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Wstep

Wiek XX obfitowat w liczne wydarzenia. Dwie wojny $wiatowe, powstanie wie-
lu organizacji miedzynarodowych, wojna w Korei, rewolucja kubanska, upadek
komunizmu i transformacja ustrojowa w Europie Srodkowo-Wschodniej, inter-
wencja NATO w Jugostawii, pojawienie si¢ internetu i rewolucja technologiczna,
odkrycia w medycynie i innych dziedzinach naukowych, ladowanie czlowieka na
Ksiezycu — to zaledwie niektore z nich. Jaki bedzie natomiast wiek XXI? Jakim
szansom, zagrozeniom i wyzwaniom bedzie trzeba stawi¢ czota? Na to pytanie
probuje odpowiedzie¢ osiemnastu naukowcow z Polski, ale takze z Hiszpanii, Ni-
gerii, Rosji, Stowacji, Ukrainy oraz Wielkiej Brytanii.

Zaproponowany w numerze studiow podzial prezentowanych problemow na
wymiary polityczny i spoleczno-gospodarczy nie jest ostry, gdyz wielu autorow
zwraca w swoich artykulach uwage na rézne aspekty zagadnien. Mimo to uta-
twia on czytelnikowi odnalezienie si¢ w przedstawianych tresciach. I tak w cze-
Sci poswigconej szansom, wyzwaniom i zagrozeniom dla $wiata na poczatku
XXI wieku, w wymiarze politycznym, znalazto si¢ jedenascie artykutow. Dr Ra-
fal Klimek podejmuje temat rosnacych nierownosci spolecznych jako wyzwa-
nia dla wspotczesnych menadzerdéw, dr Laura Koba pisze o prawach cztowieka
w XXI wieku, dr Ramoén Ruiz Ruiz zastanawia si¢ nad republikanska alternatywa
dla wspotczesnej demokracji, a dr Lukasz Wawrowski — nad szansami, wyzwania-
mi i zagrozeniami dla politologii XXI wieku. Dwie autorki zajety si¢ problemem
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energetycznym — mgr Monika Bogdatl — polityka informacyjng jako instrumentem
polityki energetycznej, zas dr Beata Molo — bezpieczenstwem zaopatrzenia ener-
getycznego UE a Partnerstwem Wschodnim.

Kolejne artykuty dotycza probleméw miedzy innymi Unii Europejskie;j,
Kambodzy, USA, Stowacji czy Wielkiej Brytanii. I tak oto — dr Andriy Tyush-
ka — zastanawia si¢ nad strategicznymi implikacjami ,,Eurogeddonu” dla polityki
zagranicznej 1 polityki bezpieczenstwa Unii Europejskiej, dr Alicja Bartu§ nad
znaczeniem wymierzenia symbolicznej sprawiedliwosci dla pamigci narodéw po
ludobdjstwie w Kambodzy, a mgr Diana Stelowska — nad wyzwaniami dla dyplo-
macji kulturalnej USA w XXI wieku.

Dr Marta Obrebska probuje odpowiedzie¢ na pytanie o zwigkszenie frekwen-
cji wyborczej w wyborach samorzadowych w Zjednoczonym Krolestwie Wiel-
kiej Brytanii i Irlandii Pétnocnej, a dr Peter Ondria oraz prof. Branislav Kovacik
wskazujg na podstawowe zasady samorzadu Republiki Stowackiej ze szczegdl-
nym uwzglednieniem samorzadow miejskich

W czgéci drugiej, poswigconej szansom, wyzwaniom i zagrozeniom dla $wia-
ta na poczatku XXI wieku, w wymiarze spoteczno-gospodarczym, znalazto si¢
siedem artykutow. Problem konfliktu zostat podjety przez dr Anng Adamus-Ma-
tuszynska, ktora pisze o konflikcie w spoteczenstwie a emocjach cztowieka oraz
mgr Igwe Dicksona Ogbonnaya omawiajacego konflikt i bezpieczenstwo w pro-
cesie pokojowym w erze informacji i komunikacji. Zagadnieniom administra-
cji 1 organizacji poswigcone sg dwa artykuty. Mgr Matgorzata Marszatek zwraca
uwage na ponadczasowg rol¢ i znaczenie programow i kodeksow etyki w ksztat-
towaniu polityki personalnej w administracji, a dr Kinga Hoffmann na ksztattowa-
nie kultury pracy w organizacji jako wyzwanie dla wspotczesnych menadzerow.
Wreszcie mgr Natalia Morozova zastanawia si¢ nad wptywem internacjonalizacji
na turystyke biznesowa w regionach Rosji, jego wyzwaniami i mozliwosciami,
mgr Phill Gittins nad dostepnoscig poradnictwa dla mtodych ludzi, a mgr Damian
Guzek nad reklama w dziataniach instytucji religijnych w Polsce. Mam nadzieje,
ze poziom roznorodnosci tematyki artykutdow zawartych w tym numerze okaze
si¢ zaleta, a ich poziom merytoryczny i oryginalno$¢ zacheca Czytelnikow do
lektury.

Sz6sty numer ,,Chorzowskich Studiow Politycznych” jest numerem szczegol-
nym. Po raz pierwszy w historii pisma udato si¢ je umigdzynarodowi¢. Pojawito
si¢ szes$¢ tekstoOw zagranicznych, zwigkszy? si¢ takze sktad Rady Naukowej o sze-
sciu nowych wybitnych naukowcoéw z Indii, Stanow Zjednoczonych, Wielkiej
Brytanii, Hiszpanii, Stowacji i Ukrainy.

Zachecam Panstwa goragco do lektury szostego numeru ,,Chorzowskich Stu-
diéw Politycznych”.

dr Maria Ochwat
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Rosngce nierownosci spoleczne
jako wyzwanie wspolczesnej polityki —
analiza wybranych przykladow

Streszczenie. Niniejszy tekst jest proba analizy przyczyn powstawania oraz metod zwalczania nie-
rownosci natury materialnej, z ktorymi mamy do czynienia we wspotczesnym §wiecie. Bardzo waz-
nymi aspektami powstawania, jak rowniez eliminowania nier6wnosci materialnych sa nieodlacznie
polityka i ekonomia. W tresci artykutu przytoczono opinie wspotczesnych ekonomistoéw dotyczace
zmian, jakie powinny nastgpi¢, aby problem biedy mégt by¢ znaczaco zredukowany, a w dtuzszej
perspektywie czasowej wrgcz wyeliminowany. Zwrdcono réwniez uwage na dzialania polityczne,
ktoérych cel jest w duzej mierze zbiezny z intencjami cytowanych ekonomistéw. Potaczenie koncep-
cji teoretycznych z dzialaniami na poziomie politycznym moze da¢ duze szanse na rozwigzanie tego
wstydliwego problemu, ktoérym jest ubostwo i bieda w XXI wieku.

Stowa kluczowe: bieda, ubdstwo nierownosci spoteczne, polityka, neoliberalizm, socjalizm, socjal-
demokracja, kryzys gospodarczy, redystrybucja, podatki

Wprowadzenie

Nieréwnosci spoteczne wynikajace z biedy 1 ubostwa sg jednym z gtownych pro-
blemoéw wspotczesnego swiata. Wedlug definicji Piotra Sztompki nierdwnos$ci
spoteczne dotyczg nie cech indywidualnych, ale cech posrednich, ktoére upodab-
niaja do siebie pewne tylko zbiorowosci — grupy spoteczne albo pewne tylko lo-
kalizacje w strukturze spolecznej — pozycje spoteczne (statusy). Dotycza sytuacii,
gdy ludzie sa nieréwni sobie nie z racji jakichkolwiek cech cielesnych czy psy-
chicznych, lecz z powodu ich przynaleznosci do réznych grup czy tez zajmowania
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réznych pozycji spotecznych'. Badacz twierdzi, ze warunkiem wystgpienia nierow-
nosci w sensie spotecznym jest co§ wigcej niz tylko roznica indywidualna. Z czton-
kostwem w pewnej grupie lub z zajmowaniem pewnej pozycji wigzac si¢ musi mia-
nowicie nierowny — tatwiejszy lub trudniejszy — dostep lub przynajmniej nieréwna
— mniejsza lub wigksza — szansa dostgpu do pewnych cenionych spotecznie dobr?.

Idac dalej tym tokiem rozumowania, warto przytoczy¢ definicj¢ autorstwa Jona-
thana H. Turnera. Jego zdaniem, system nierownosci istnieje wowczas, kiedy pew-
ne kategorie spoteczne ludzi otrzymuja wigcej cenionych w danym spoteczenstwie
dobr anizeli inne kategorie — chodzi m.in. o dobra, takie jak: wladza, bogactwo
materialne, prestiz i szacunek, zdrowie itp., rzadko sg one rozdzielane rowno®.

Ubdstwo jest oczywiscie pojeciem wzglednym, relatywnie trudnym do zbada-
nia, cho¢by dlatego, ze czym innym jest zycie w ubdstwie np. w krajach Europy
Zachodniej, w USA, a juz zupetnie inne mierniki moga decydowaé o tym, co
kwalifikuje dang osob¢ do grona ubogich w takich krajach, jak Mali czy Niger.
Cztowiek uwazany za ubogiego w Nowym Jorku moze by¢ osoba zyjaca obiek-
tywnie na dobrym poziomie dla kogo$, kto doswiadcza na co dzien glodu i braku
wody pitnej w Sudanie. W celu badania ubdstwa stosuje sie wiele roznego rodzaju
parametrow i porownuje si¢ je w czasie.

Waznym wyzwaniem wspotczesnej polityki jest zmniejszenie ubostwa na
swiecie. Wydaje sie, ze osiggnigcie tego celu w dluzszej perspektywie czasowej
jest mozliwe. We wspotczesnej polityce istnieja dwie podstawowe teorie, kto-
re wskazuja drogi prowadzace do osiagnigcia tego celu. Najbardziej popularne
i w duzej mierze sprawdzone w wielu krajach sa propozycje socjalistyczne i so-
cjaldemokratyczne, z drugiej strony mamy wizj¢ liberalng, ktora jest popularna
w kregach biznesowo-korporacyjnych oraz niektorych krajach o wieloletnich tra-
dycjach kapitalistycznych. Obydwie teorie w niektorych obszarach moga si¢ uzu-
pemia¢, zatem warto poddac je analizie, aby uzyskac najlepsze metody redukcji
obszaréw biedy we wspotczesnym $wiecie.

1. Nierownosci na Swiecie w ujeciu statystycznym

Nieréwnosci na §wiecie wystepuja z réznym natgzeniem w kazdym panstwie $wiata.
Nie sg od nich wolne nawet najbardziej zamozne kraje. Wedlug opracowywanej co
cztery lata analizy na temat zamoznosci 1 ubdstwa od 2007 do 2012 r. majatek gospo-
darstw domowych w Niemczech wzrdst o 1,4 bln euro, a w ciggu minionych 10 lat

' P. Sztompka, Socjologia, Znak, Krakoéw 2002, s. 332.

2 Ibidem.

3 J.H. Turner, Socjologia. Koncepcje i ich zastosowanie, Zysk i S-ka Wydawnictwo, Poznan
1998, s. 110.
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Tabela 1. Procent zagrozonych ubostwem lub wykluczeniem spotecznym w Europie

Lp. Kraj W catej populacji %
1 | Bulgaria 49,1
2 | Rumunia 40,3
3 |[Lotwa 40,1
4 | Litwa 334
5 | Chorwacja 32,7
6 | Grecja 31,0
7 | Wegry 31,0
8 | Irlandia** 29,9
9 | Wlochy 28,2
10 | Polska 27,2
11 | Hiszpania 27,0
12 | Portugalia 24 .4
13 |EU27* 24,2
14 | Cypr 23,5
15 | Estonia 23,1
16 | Wielka Brytania 22,7
17 | Malta 214
18 | Belgia 21,0
19 | Stowacja 20,6
20 | Niemcy 19,9
21 | Francja 19,3
22 | Stowenia 19,3
23 | Dania 18,9
24 | Finlandia 17,9
25 | Szwajcaria 17,2
26 | Austria 16,9
27 | Luksemburg 16,8
28 | Szwecja 16,1
29 |Holandia 15,7
30 | Czechy 15,3
31 | Norwegia 14,6
32 |Islandia 13,7

0 10 20 30 40 50

* szacowane ** dane z 2010 1.

Zrédto: Forsal.pl/ Eurostat.

zwiekszyl sie ponaddwukrotnie — z 4,6 bln do blisko 10 bln euro*. Jednak w rekach
10% najzamozniejszych gospodarstw domowych jest az 53% catego majatku netto;
jeszcze w 1998 1. odsetek ten wynosit 45%°. Na te potowg niemieckich gospodarstw
domowych, ktdre zaliczane sa do najmniej zamoznych, przypada za$ 1% calego ma-
jatku netto; przed 10 laty byto to 4%?°. Dane te zaalarmowaty opozycyjne partie lewi-
cowe — Zielonych oraz SPD, ktore sktaniajg si¢ do podejmowania dzialan legislacyj-
nych majacych na celu wprowadzenie podatku dla najbogatszych obywateli Niemiec,
co miatoby zatrzymac¢ pogtebianie si¢ przepasci migdzy bogatymi a biednymi.

4 Niemieccy bogacze coraz bogatsi pomimo kryzysu, ,,Forbes”, 18.09.2012, http://www.forbes.pl/
artykuly/sekcje/wydarzenia/niemieccy-bogacze-coraz-bogatsi-pomimo-kryzysu,30167,1 [20.12.2013].

5 Ibidem.

¢ Ibidem.
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Wedlug danych Eurostat z 2010 r. odsetek obywateli zagrozonych ubdstwem
wzrost w latach 2008-2011 w znacznej wigkszosci panstw (w 18 z nich o wigcej
niz jeden punkt proc., a najwigcej w Irlandii — o 11 pkt proc.), jednak w trzech kra-
jach zanotowano jego znaczny spadek. Liderem w kwestii redukcji ubostwa byta
w tych latach Polska (spadek o 3,1 pkt proc.). Zaraz za nig znalazty si¢ Wielka
Brytania (-2,7 pkt proc.) oraz Rumunia (2,1 pkt proc.). Ubdstwo w Polsce grozi
obecnie 27,2% obywateli.

Dynamiczny rozwoj gospodarczy w krajach azjatyckich sprawil w ostatnich
kilkunastu latach, ze poprawiata si¢ stopa zyciowa wielu mieszkancow tamtego
regionu $wiata. Szacuje si¢, ze w najbardziej zaludnionym panstwie §wiata, jakim
sa Chiny, dzigki wzrostowi gospodarczemu i w mniejszym stopniu redystrybucji
dochodu w latach 1980-2010 liczba o0s6b zyjacych za mniej niz dolara dziennie
zmniegjszyla si¢ az 0 680 milionow w 2010 r. (gdzie rok 1980 przyjmowano jako
rok bazowy). Liczba ta robi bardzo duze wrazenie. Pokazuje, jak wielki postep
gospodarczy w Chinach spowodowany potaczeniem gospodarki centralnie stero-
wanej z czg§ciowym otwarciem na wolny rynek zmienit jako$¢ zycia setek milio-
néw chinskich obywateli.

Niestety problemem pozostajg dysproporcje migdzy relatywnie waska gru-
pa 0sob czerpigcych profity z dynamicznie rosnacej gospodarki a rzeszami tych,
ktorych dochody pozwalaja na wegetacje i zycie w ubdstwie. Fakt zycia za
mniej niz dolara dziennie nie jest przeciez wyznacznikiem zycia na poziomie
godnym, czyli takim, gdzie dochdd rozporzadzany pozwala na co$ wigcej niz
zaspokojenie podstawowych potrzeb fizjologiczno-egzystencjalnych. W Chin-
skiej Republice Ludowej, ktora oficjalnie jest krajem komunistycznym, prze-
pas¢ pomiedzy bogatym miastem a biedna wsig ro$nie drastycznie od poczatku
lat 90. W miastach z kolei, stabiej zarabiajacym mieszkancom nie przyniost
korzysci gwattowny wzrost w sektorze nieruchomosci, ktéry z wielu innych
uczynit bogaczy’.

Pewne dziatania w tej kwestii sa podejmowane przez wladze w Pekinie. Kie-
rownictwo Komunistycznej Partii Chin wprowadzito w ostatnim czasie zalece-
nia dla urzgdnikéw dotyczace wigkszej wstrzemigzliwosci w konsumpcji dobr
luksusowych — to stricte psychologiczne dziatanie majace na celu wprowadzenie
atmosfery strachu przez obnoszenie si¢ tej uprzywilejowanej klasy spolecznej
z atrybutami bogactwa w postaci drogich samochodéw czy zegarkow. Rzad Chin
uruchomit takze programy pomocowe dla najbiedniejszych.

Od roku 2000 wdrazana jest Strategia Rozwoju Zachodnich Chin, polegaja-
ca na realizacji rzadowych projektow infrastrukturalnych. Strategia ta, jak do tej
pory, nie przyniosta zadowalajacych efektow. W zwigzku z tym podj¢to dziatania

7 Wysoki wskaznik nieréwnosci spotecznych w Chinach, ,,Rzeczpospolita”, 18.01.2013, http://
www.rp.pl/artykul/971610.html [20.12.2013].



Rosngce nierownosci spoleczne jako wyzwanie wspolczesnej polityki... 17

w kierunku stworzenia systemu publicznego budownictwa mieszkaniowego jako
instrumentu, ktory pozwoli na skuteczne przeprowadzenia proces6Ow urbanizacji
w mniej rozwinietej czesci Panstwa Srodka.

Wedlug zestawienia zamieszczonego w magazynie ,,Hurun Report” w Chi-
nach mieszka 2,7 miliona milioneréow i 251 miliarderéw, liczac w dolarach ame-
rykanskich, tymczasem — jak wynika z danych ONZ — 13% Chinczykoéw zyje za
mniej niz 1,25 dolara dziennie. Srednie zarobki w chinskich miastach wynosza
zaledwie 21,8 tys. juandéw rocznie (ok. 11 tys. zt). Wida¢ zatem, jak wiele pozosta-
je jeszcze do zrobienia w celu zredukowania poziomu nieréwnosci spotecznych
w Panistwie Srodka.

Wykres 1. Wzrost nierownosci wedtug dochodu rozporzadzanego ludnosci ogotem (wspotezynnik
Giniego)
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Zrodto: OECD Income Distribution Database (www.oecd.org/social/income-distribution-database.htm)
[20.12.2013].

Wykres 1 pokazuje rosngce nierownosci spoteczne pomigdzy bogatymi a bied-
nymi na $wiecie w ostatnich trzydziestu latach.

Kolejnym istotnym z punktu widzenia globalnej gospodarki panstwem, ktore
zmaga si¢ z ogromng skalg nieréwnos$ci spotecznych, jest Republika Indii. Indie
z liczba 1,2 mld mieszkancow, stanowia dzi$ pod wzgledem ludnosci drugie pan-
stwo $wiata. Szacuje si¢, ze w ciagu nastgpnych kilkudziesigciu lat liczba miesz-
kancow tego kraju osiagnie 1,5 mld, co pozwoli okoto roku 2050 sta¢ si¢ Indiom
najbardziej zaludnionym krajem $wiata. Rosnaca w zawrotnym tempie liczba
ludnosci powoduje, ze w wielu miastach mamy do czynienia z przeludnieniem,
a co za tym idzie ze spadkiem jakosci zycia wielu mieszkancow tego kraju. Indie
stanowig dzi$ rezerwuar taniej sity roboczej i sg polem wyzysku zagranicznych
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oraz krajowych korporacji. Niska wydajno$¢ pracy jest rekompensowana nieogra-
niczonymi wrecz zasobami pracownikow, ktorzy wykonuja czesto ciezka prace
w warunkach uwtaczajacych ludzkiej godnosci, otrzymujac w zamian nieprzy-
zwoicie niskie wynagrodzenie.

Wprawdzie wskaznik HDI mierzony dla Indii w roku 2000 i 2005 wyno-
sit odpowiednio: 0,513 1 0,777, wynika wiec z niego, ze nastapita widoczna
poprawa jakosci zycia, niestety nicodczuwalna dla zwyktego Indusa®. Jednak-
ze, jesli jednak jakos$¢ zycia zmierzy si¢ liczbg os6b zmuszonych do przezy-
cia za 1 USD dziennie, to liczba ta wyniesie az 34,3% populacji®. Ponad jedna
trzecia obywateli Indii zyje wigc w ubdstwie. Jesli sume ta podniesie si¢ do
2 USD dziennie, to juz 80,4% ludno$ci bedzie zyto na skraju ubostwa — sta-
tystyki swiatowe wskazujg, ze w Republice Indii mieszka 30% $wiatowej po-
pulacji 0s6b zyjacych w ubostwie!®. Jest to najwicksza iloSciowa i procentowa
populacja zamieszkujaca pojedyncze panstwo. Wedtug danych WHO co drugi
noworodek w Indiach nie osigga normalnej wagi ciata. Szacuje si¢, ze 30%
rzek w tym kraju miesci si¢ w kategorii sciekow, az 80% wody pitnej nie spet-
nia podstawowych warunkéw sanitarnych. Nie ulega poprawie takze sytuacja
rolnikow indywidualnych, ktorzy masowo popetniajg samobodjstwa z przyczyna
ekonomicznych (kleski nieurodzaju, niekorzystne umowy z korporacjami mig-
dzynarodowymi typu Monsanto).

Bank Swiatowy, dostrzegajac problem ubdstwa w Indiach, podjat dzia-
tania majace doprowadzi¢ do ambitnego celu, jakim jest wyeliminowanie
biedy w tym kraju. W 2013 r. stvorzony zostal specjalny program majacy
na celu wspieranie rzadu centralnego oraz rzadéw lokalnych Indii w walce
z ubostwem poprzez pozyczki w wysokosci od 3 do 5 mld dolaréw rocznie.
Wedtug komunikatu Banku Swiatowego 60% finansowania przeznaczone
bedzie na projekty prowadzone przez rzad, a kolejne 30% trafi do najbied-
niejszych indyjskich standw. W poprzednim planie finansowym trafialo tam
18% funduszy!''.

Szef Banku Swiatowego Jim Young Kim apelowat niedawno do §wiatowej
spotecznosci o wzmozenie dzialan majacych na celu ograniczenie ubdstwa na
$wiecie do 2030 r. Bank Swiatowy postawit sobie za zadanie zmniejszenie do
tego roku odsetka Hindusow pograzonych w biedzie z 29,8% w 2010 r. do 5,5%"2.

8 B. Reinke, Problemy spoleczne i kulturowe Indii, ,,Stosunki Migdzynarodowe”, 17.05.2012,
http://www.stosunkimiedzynarodowe.pl/problemy-spo%C5%82eczne-i-kulturowe-indii [20.12.2013].

° Ibidem.

10 Tbidem.

" Bank Swiatowy wyda do 5 mld dol. na walke z biedg w Indiach, ,,Gazeta Wyborcza™,
12.04.2013.

12 Tbidem.
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2. Bieda jest obecna wszedzie

Wbrew powszechnym opiniom bieda i ubdstwo dotykaja nie tylko Afryki czy
Azji. Z biedg i ubostwem mamy do czynienia nawet w najbardziej rozwinigtych
panstwach $§wiata. W Stanach Zjednoczonych za osobe uboga uwaza si¢ taka, kto-
ra dysponuje dochodem na czteroosobowe gospodarstwo domowe mniejszym niz
22 314 dolaréw rocznie. Wskaznik ten nazywa si¢: Federal government’s official
poverty threshold". Bieda w USA nie ma bezposredniego przetozenia na kolor
skory czy pochodzenie etniczne obywateli.

W Stanach Zjednoczonych status osoby ubogiej miato w 2010 r. okoto 46 min
ludzi. W roku 2011 liczba Amerykanow zyjacych ponizej federalnego progu
ubdstwa wzrosta do 48 min i byta o 17 mln wyzsza niz w roku 1989. Z danych
wynika, ze w 2010 r. 21,7% mezczyzn mieszkajacych w USA zylo w biedzie,
z kolei bieda dotykata 24,1% kobiet. Wedtug tych samych zrédet wskaznik ubo-
stwa dla matzenstw w 2010 wynidst tylko 6,2%, jednoczesnie stopa ubostwa dla
rodzin niepelnych bez obecnos$ci zony wyniosta 15,8%, a dla rodzin niepetnych
bez ojca (samotne matki) ponad 31%. Wida¢ tu wyraznie, ze najbardziej zagrozo-
ng ubdstwem grupg spoteczng w USA sg matki samotnie wychowujace dzieci'.
I chociaz ubdstwo czesto jest postrzegane jako problem w Srodowiskach miej-
skich oraz wielkomiejskich, wskaznik ubdstwa w obszarach metropolitalnych
(14,9%) jest w rzeczywisto$ci nizszy niz stopa ubdstwa na obszarach wiejskich
(16,5%)'. W roku 2009 i 2010 stopa ubdstwa wsrod osob z niepelnosprawnoscia
wzrosta z 25% (w 2009) do 27,9% (w 2010). To 4,2 mIn 0s6b z niepetnosprawno-
Scig zyjacych w ubdstwie!”.

Stany Zjednoczone przeznaczaja na walke z bieda wsrdd swoich obywateli
stosunkowo duze kwoty, tworzac roznego rodzaju programy socjalne. Pig¢ naj-
wiekszych kosztuje rzad USA ponad 500 mld dolaréw rocznie i obejmuje miliony
Amerykandéw. Walka z bieda i ubostwem w tym kraju nabrata rozpedu w dru-
giej kadencji rzadow Baraka Obamy. Wzrost udziatu panstwa w gospodarce USA
jest spowodowany statym rozwojem amerykanskiego systemu opieki. Od 1990 r.
w USA wydatki socjalne panstwa, liczac programy spotecznych ubezpieczen
i przeciwdzialania ubostwu, wzrosty z 3618 dolarow na mieszkanca do 5584 do-

13 Poverty Thresholds for 2012 by Size of Family and Number of Related Children Under
18 Years, United States Census Bureau, http://www.census.gov/hhes/www/poverty/data/threshld/
index.html [20.12.2013].

4 Income, Poverty, and Health Insurance Coverage in the United States: 2010, US Census
Bureau.

15 The Population of Poverty USA, Poverty USA, http://www.povertyusa.org/the-state-of-
poverty/poverty-facts/ [20.12.2013].

16 Tbidem.

17 Tbidem.
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larow — podwyzka ta wyniosta wiec az 62%'. W 1965 r. rzadowe wsparcie dla
obywateli wynosito mniej niz 10% przeci¢tnego wynagrodzenia. Nie dalej jak
w 2000 r. odsetek ten wynosit wciaz tylko 21%. Dzisiaj wsparcie to jest juz na
poziomie wyzszym niz jedna trzecia ptacy. Okoto 49% Amerykanow korzysta
obecnie z jakiej$ formy federalnego zasitku. Jesli wzia¢ pod uwage takze pracow-
nikow panstwowych i tych pracujacych na rzadowych kontraktach, prawie jedna
trzecia Amerykanoéw (97 mln) otrzymuje wiecej niz potowe swoich dochodow
bezposrednio z budzetu federalnego.

Wedlug OECD jednym z rozwigzan pozwalajacych na zatrzymanie rosna-
cych réznic w dochodach wystepujacych pomigdzy najbogatszymi i najbied-
niejszymi obywatelami poszczegdlnych panstw powinny by¢ dziatania rzadow
w zakresie zmian podatkowych. Chodzi o podnoszenia podatkéw dla najbardziej
zamoznych obywateli. RoOwnoczesnie OECD zleca swoim cztonkom zintensy-
fikowanie dziatan polegajacych na wigkszej transparentnosci w wydawaniu
srodkéw publicznych, a takze szeroko rozumiang walke z korupcja w sektorze
administracji publiczne;j.

Raport specjalny ,,The Economist” sprawdza, jak kapitalizm XXI wieku po-
winien reagowac na obecne wyzwania. Nasuwajg si¢ tu trzy wnioski:

— pierwszy — wspotczesna gospodarka w skali globalnej prowadzi do po-

wigkszania luki dochodowej miedzy bardziej i mniej wyksztatconymi.
W podziale dochodéw wielka rola przypada wigc dzi$ polityce rzado-
wej,

— drugi — w licznych przypadkach nierdwnos¢ jest nieefektywna, zwlaszcza

w krajach, gdzie jej skala jest najwicksza. Stanowi ona odzwierciedle-
nie porazek zaréwno rynku, jak i rzadu i ogranicza tempo wzrostu. Gdy
za$ do tego dochodzi powigkszajaca si¢ rozpigtos¢ dochodow, zmniejsza
zapewne takze ruchliwo$¢ spoteczng oraz szanse na prosperity w przy-
sztosci,

— trzeci — istnieje mozliwo$¢ zmniejszenia nierdwnosci w sposob, ktory

jest sensowny niezaleznie od tego, jaki ma si¢ poglad na sprawiedliwos$¢.
Nie chodzi o wyzsze podatki i wigcej rozdawnictwa. Chodzi o zwalcza-
nie ,,kolesiostwa” oraz inwestowanie w mlodych — zaré6wno w krajach
bogatych, jak i wschodzacych. Mozna to nazywac ,,prawdziwa postepo-
woscig”?.

18 M.D. Tanner, Ameryka na europejskiej sciezce, ,,Rzeczpospolita”, 6.10.2012.

1 Tbidem.

2 Bogaci stajq si¢ bogatsi, a biedni biedniejg. Mozna z tym skonczy¢, raport ,,The Econo-
mist”, http://www.obserwatorfinansowy.pl/forma/debata/raport-the-economist-bogaci-staja-sie-bo-
gatsi-a-biedni-biednieja-mozna-z-tym-skonczyc/ [20.12.2013].
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Wykres 2. Nierowno$¢ dochodow na swiecie na podstawie wspotczynnika Giniego*
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Zrodlo: ,,Forbes”, MFW, ,,Economist”, http://www.obserwatorfinansowy.pl/forma/debata/raport-the-ec-
onomist-bogaci-staja-sie-bogatsi-a-biedni-biednieja-mozna-z-tym-skonczyc/ [20.12.2013].

Z wykresu 2 wnika, ze nierownos$¢ dochodow na $wiecie w ostatnich trzydzie-
stu latach poglebita si¢. Wyjatkiem jest tu Brazylia, gdzie rozwdj gospodarczy oraz
wsparcie socjalne ze strony kolejnych rzadow lewicowych doprowadzity do zmniej-
szenia dysproporcji spotecznych wsrdd obywateli tego kraju. Najubozsza warstwa
ludnosci zmniejszyta si¢ w Brazylii od 2003 r. dzigki rzagdowym programom socjal-
nym o 36,5% — ocenia Migdzynarodowa Organizacja Pracy (MOP) w raporcie ogto-
szonym w stolicy tego kraju, Brasilii. Zmniejszenie zjawiska ubdstwa w liczacym
192 miliony os6b kraju, znajdujacym si¢ w czotéwce wzrastajacych gospodarek
$wiata, pozostaje ,,w bezposrednim zwigzku ze wzrostem realnej wydajnosci pra-
cy, odpowiednimi programami dystrybucji dochodu oraz wzrostem zatrudnienia,
zwlaszcza na podstawie formalnych umow o prace” — mozna przeczyta¢ w raporcie®’.

Niepokojace jest takze, iz kraje tak zamozne i wysoko rozwinigte jak Niem-
cy, Wielka Brytania czy Szwecja doprowadzity do poglebienia nierownosci docho-
dow swych mieszkancow. Zdaniem takich badaczy jak Grzegorz Kotodko i Ro-
bert H. Wade, jest to spowodowane nadmiernym merkantylizmem i co za tym idzie
nierownomierng redystrybucja dochodu narodowego, jaka miata miejsce w ostatnich
latach na Starym Kontynencie. Znany ekonomista Robert H. Wade uwaza, Ze neo-

21 Nieprawdopodobne, ubywa ubogich. Brazylia skutecznie walczy z biedg, ,,Wprost”, 19.07.2012.
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liberalowie, nie widzac rdéznicy migdzy budzetem panstwa a budzetem rodzinnym,
cofaja ekonomi¢ do czasow przedkeynesowskich??. Wymuszajac na rzadach cigcia
budzetowe w obliczu spowolnienia, spychaja Zachod w strone kolejnego wielkiego
kryzysu®. Cigcia poglebiaja recesje, wptywy podatkowe maleja, rzady robig kolejne
ciecia, gospodarka znow zwalnia, coraz wigcej 0sob zamiast pracowac i tworzy¢ bo-
gactwo, uczy si¢ pisa¢ coraz lepsze CV*.

Wedlug niemieckiego ekonomisty Heinera Flassbecka ciecia budzetowe panstw
Unii Europejskiej powodujg zmniejszenie si¢ popytu wewngtrznego, co przektada
si¢ na zmniejszenie produkcji, a w konsekwencji na spadek wptywow podatkowych
do budzetow panstw UE. Schtadzanie gospodarki oraz utrzymywanie ptac na niskim
poziomie prowadzi, zdaniem Flassbecka, do nizszej konsumpcji, a to przeklada si¢
na problemy gospodarcze i spoteczne w Europie. Waznym elementem zmiany tego
stanu rzeczy moze by¢ zwiekszenie ptacy minimalnej do poziomu pozwalajacego na
wickszg konsumpcj¢ obywateli panstw UE. Uwaza on, ze wickszy dochéd rozporza-
dzany w rekach poszczegdlnych gospodarstw domowych przetozy si¢ na wigksza
konsumpcje, a to z kolei pobudzi sektor produkcji i ustug z korzyscia dla catej gospo-
darki. Im bardziej elastyczny jest rynek pracy, tym nizsze sg ptace, im nizsze sg ptace,
tym nizszy jest popyt wewngtrzny®. Im nizszy jest popyt, tym mniejsza jest produk-
cja 1 zatrudnienie, stabszy wzrost i inwestycje, skromniejsze wplywy z podatkow,
wiekszy diug publiczny i bezrobocie — konczy swoj wywod niemiecki ekonomista®.

Wykres 3. Udziat 1% najbogatszych mieszkancéw w dochodzie*
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Zrodio: OECD i Bank Swiatowy, http:/www.obserwatorfinansowy.pl/forma/debata/raport-the-economist-
bogaci-staja-sie-bogatsi-a-biedni-biednieja-mozna-z-tym-skonczyc/ [20.12.2013].

22 Rozmowa Jacka Zakowskiego z Robertem H. Wadem o pozytkach z panstwowych inwesty-
cji, Trzeba rzucié¢ kosci, ,,Polityka”, 2.07.2013.

2 Ibidem.

2 Tbidem.

5 Rozbi¢ skarbonki, rozmowa Jacka Zakowskiego z Heinerem Flassbeckiem, ,Polityka”,
10.07.2013, s. 28.

2 Tbidem.
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Wykres 4. Nieréwnosci — relacja zadowolenia z zycia w stosunku do dochodéw
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Zrodto: Inequality and happiness. I dream of Gini, ,,The Economist”, 12.10.2011.

Wykres 4 opracowany przez OECD oraz Instytut Gallupa pokazuje koin-
cydencje pomiedzy poziomem nierdwnos$ci spotecznych w danym kraju wyra-
zong wspotczynnikiem Giniego oraz poziomem satysfakcji z zycia obywateli
poszczegdlnych panstw (mierzonej w skali od 1 do 10). Wida¢ tu pewna zalez-
nosci pomiedzy deklarowanym poziomem zadowolenia z zycia a wysokos$cia
dochodu. W takich krajach, jak Dania, Holandia czy Kanada wspotczynnik za-
dowolenia z zycia jest wysoki, co moze wynika¢ z wysokich dochodow uzyski-
wanych przez obywateli tych krajow. Jednakze powyzsza teoria nie potwierdza
sie w przypadku Chin, Rosji czy RPA, gdyz pomimo nizszych dochodow miesz-
kancy tych panstw sg bardziej zadowoleni z zycia niz ich koledzy z krajow rela-
tywnie bogatszych. Moze to oznaczaé, ze poziom satysfakcji z zycia nie zalezy
przede wszystkich od zasobow finansowych, ale takze od wielu innych czynni-
kow, do ktorych zaliczamy np.: poczucie bezpieczenstwa, jakos$¢ i dostepnosc¢
edukacji, poziom zatrudnienia, klimat, stosunki rodzinne, swobody obywatel-
skie i wiele innych.
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3. Czy bied¢ mozna zredukowac?

Wspolczesny globalny §wiat jest peten kontrastow i nierownosci spotecznych. We-
dtug wybitnego polskiego ekonomisty Grzegorza W. Kotodki w zadnym wypadku
nie potrafi im sprosta¢ sam wolny rynek. Konieczna jest interwencja panstwa,
a doktadniej zawieranie porozumien ponadpanstwowych albo wregcz globalnych.
Nic bardziej niz imperatyw interwencji i regulacji zwigzanej ze wspotczesnymi
globalnymi wyzwaniami nie dowodzi tego, ze neoliberalizm nadaje si¢ juz jedy-
nie na $mietnik historii*’.

Teorie o koniecznosci coraz wigkszej interwencji panstwa w gospodarke staty
sie¢ w dobie $wiatowego kryzysu gospodarczego bardzo popularne. W demokracji
im wieksza rozpigtos¢ dochodow, tym wickszy polityczny wptyw uprzywilejowa-
nych, bardziej populistyczna debata i mniej si¢ liczy interes publiczny, twierdzi
Robert H. Wade, profesor London School of Economics. Najbardziej racjonalng
polityke i merytoryczng debat¢ maja kraje o niskiej rozpigtosci, zwtaszcza skan-
dynawskie?®. To one najlepiej radza sobie z kryzysem, nie tylko ekonomicznie,
lecz tez spotecznie®. Wade uwaza tez, ze majg one najwyzsze wspotczynniki ja-
kosci zycia i najmniejsze problemy ze spotecznymi patologiami. Jest $cista ko-
relacja migdzy rozpigtosciag dochodow a patologiami spotecznymi i stabilno$cia
wzrostu gospodarczego®.

Wspolczesne rzady powinny podja¢ dzialania polegajace na eliminowaniu
tzw. rajow podatkowych, ktorych na §wiecie jest relatywnie duzo i sg one do-
skonalym miejscem stuzacym wielu najbogatszym obywatelom réznych panstw
do powickszania swoich majatkéw wypracowanych w krajach, w ktory nie ptaca
oni podatkow. Komisja Europejska w maju 2013 r. przedtozyta na posiedzenie
Rady Europejskiej dokument ,,Walka z oszustwami podatkowymi i uchylaniem
sie¢ od opodatkowania”. Zapisano w nim, ze obcigzenie podatkami powinno by¢
roztozone w bardziej wyréwnany sposob; nalezy zapewni¢, aby kazdy — niezalez-
nie od tego, czy jest to pracownik fizyczny, przedsiebiorstwo miedzynarodowe
korzystajace z jednolitego rynku, czy tez zamozna osoba fizyczna posiadajaca
oszczednosci w rajach podatkowych — miat swéj sprawiedliwy wktad w finan-
se publiczne®!. Sprawiedliwos¢ i uczciwos¢ oznaczajg takze tworzenie lepszych
i sprawiedliwszych systemow podatkowych.

2" Otumanianie ma granice, wywiad Rafata Pisery z prof. Grzegorzem W. Kotodka, ,,Wprost”,
7.07.2013, http://tiger.edu.pl/kolodko/wywiady/wprost-VILpdf [20.12.2013].

B Trzeba rzucié koSci, rozmowa Jacka Zakowskiego z Robertem H. Wadem, ,,Polityka”,
2.07.2013.

¥ Tbidem.

3 Tbidem.

3V Walka z oszustwami podatkowymi i uchylaniem si¢ od opodatkowania, sprawy przedtozone
przez Komisje¢ na posiedzenie Rady Europejskiej 22 maja 2013 r.
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W ostatnim czasie coraz wigcej krajow rozwinigtych podejmuje debate na
temat wprowadzenia podatku od transakcji finansowych, ktorym maja by¢ obcia-
zane najwigksze banki inwestycyjne i inne korporacje z branzy finansowej. We-
dtug wstepnych propozycji Unii Europejskiej stawki ustalane przez poszczegolne
panstwa cztonkowskie nie mogg by¢ nizsze niz 0,1% w przypadku transakc;ji fi-
nansowych innych niz umowy dotyczace instrumentéw pochodnych oraz 0,01%
w przypadku transakcji finansowych zwigzanych z umowami dotyczacymi instru-
mentow pochodnych. Przeciw wprowadzeniu tego typu optat lobbuja najwigksze
firmy z branzy bankowo-ubezpieczeniowej. W wielu krggach politycznych uwa-
7a si¢, ze tego typu danina powinna by¢ sprawiedliwg rekompensatg dla spote-
czenstw Unii Europejskiej za wywotanie przez ww. podmioty z branzy finansowe;
Swiatowego kryzysu gospodarczego. W Polsce wprowadzenie podatku od trans-
akcji finansowych zapowiedzieli na konwencjach programowych szefowie dwoch
najwigkszych partii opozycyjnych — Leszek Miller oraz Jarostaw Kaczynski. We-
dle szacunkéw SLD wprowadzenie tego podatku powinno zwiekszy¢ wptywy do
budzetu panstwa o 30 mld zt w skali roku.

Wykres 5. Tendencje w zakresie zagranicznych depozytéw pozabankowych w bankach w wybra-
nych glownych osrodkach finansowych spoza UE (w mln dolaréw amerykanskich)
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Organizacja Oxfam wylicza, Zze na $wiecie w rajach podatkowych ukrytych
jest okoto 18,5 bln dolarow. Jesli odprowadzi¢ zgodnie z prawem od sumy na-
lezny podatek, to datoby to sume¢ 156 miliardéw dolarow*. Suma ta, zdaniem
organizacji, znacznie wspartaby walke z bieda na $wiecie. Co cieckawe, te dane
dotycza tylko bogaczy, majatku tych, ktorzy dorobili si¢ na swoim biznesie, a nie
korporacji czy firm migdzynarodowych dziatajgcych na przyktad w Afryce. Tam
straty wynikajace z oszustw podatkowych wynosza rocznie 160 mld dolarow?>.

Réwnowartos¢ prawie 200 funtdéw brytyjskich na gospodarstwo domowe nie
wplywa corocznie do budzetu Wielkiej Brytanii w wyniku nielegalnego uchyla-
nia si¢ od opodatkowania obywateli tego kraju. Jednoczesnie organizacja Oxfam
wskazuje, ze 220 000 obywateli w Wielkiej Brytanii zmuszonych jest z powodu
biedy do korzystania z bankow zywnosci*.

Najnowsze dane Oxfamu ujawniaja, ze nielegalne uchylaniu si¢ od opodatko-
wania przez niektorych z najbogatszych ludzi w Wielkiej Brytanii pozbawia go-
spodarke tego panstwa 5,2 mld funtow rocznie®. Chris Johnes, dyrektor Oxfamu
ds. ubostwa w Wielkiej Brytanii, powiedzial:

To jest obrzydliwe i niemoralne, ze oszustwa i manipulacje podatkowe pozwalaja na bezkar-
ne bogacenie si¢ tysigcom obywateli Albionu, przy jednoczesnym poglebiajacym si¢ obszarze
biedy, zmuszajacej innych mieszkancéw Wielkiej Brytanii do pobierania wsparcia organizacji
charytatywnych i bankow zywnosci, bez ktorych nie byliby w stanie zaspokoi¢ podstawowych
potrzeb egzystencjalnych.

Na bazie $wiatowego kryzysu gospodarczego w ostatnim czasie w ramach fo-
row europejskich rozgorzata dyskusja, dotyczaca mozliwosci panstw oraz instytu-
cji Unii Europejskiej w zakresie lepszego egzekwowania podatkéw od obywateli
wspolnoty. Unia Europejska, by zwalcza¢ oszustwa podatkowe i uchylanie si¢ od
opodatkowania, dysponuje wieloma narzgdziami prawnymi:

1. Unijna dyrektywa dotyczaca opodatkowania dochodow z oszcz¢dnosci
(obowiazujaca od 2005 r.) ustanawiajaca zasade¢ automatycznej wymiany in-
formacji. W 2008 r. Komisja zaproponowata wyeliminowanie luk w dyrektywie
poprzez rozszerzenie jej na fundusze inwestycyjne, §wiadczenia emerytalne i ren-
towe, innowacyjne instrumenty finansowe i ptatnos$ci dokonywane za posrednic-
twem trustow i fundacji. Dyrektywa jeszcze nie zostata przyjeta przez Radg.

2. Umowami UE w sprawie opodatkowania oszczednosci ze Szwajcaria,
Andorg, Monako, Liechtensteinem i San Marino (obowiazujace od 2005 r.)

32 Oxfam krytvkuje bogaczy, http://www.infoswiat.com/2013/05/22/oxfam-krytykuje-bogaczy/
[20.12.2013].

3 Ibidem.

3% How Tackling Tax Evasion Could Help Overcome Poverty in the UK, Oxfam 01.2013,
http://policy-practice.oxfam.org.uk/publications/how-tackling-tax-evasion-could-help-overcome-
poverty-in-the-uk-267772 [20.12.2013].

3 Ibidem.
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majacymi na celu zapewnienie rownych warunkow dziatania w UE i panstwach
z nig sgsiadujgcych. W lipcu 2011 r. Komisja zwrocita si¢ do Rady o upowaznie-
nie do rozpoczecia negocjacji z tymi pigcioma panstwami w celu dostosowania
wspominanych umow do zmienionej dyrektywy UE dotyczacej opodatkowania
dochodéw z oszczednosci. Rada jeszcze nie udzielita tego upowaznienia.

3. W dyrektywie w sprawie wspolpracy administracyjnej w dziedzinie
opodatkowania bezpoSredniego przewiduje si¢ automatyczng wymiane in-
formacji w pieciu nowych obszarach, poczawszy od 2015 r. (dochody z zatrud-
nienia, wynagrodzenia dyrektoroéw, produkty ubezpieczenia na Zycie nieobjgte
innymi unijnymi aktami prawnymi, §wiadczenia emerytalne i rentowe oraz wias-
no$¢ nieruchomoscei i dochody z tego tytutu) na postawie dostgpnych informacji.

4. Rozporzadzeniem w sprawie wspolpracy administracyjnej w dziedzi-
nie VAT obowiazuje od 2012 r. UE jest pionierem w tej dziedzinie, ktora dotyczy
sposobu gromadzenia informacji na temat VAT przez urzgdy podatkowe i celne
w panstwach czlonkowskich oraz wymiany tych informacji z innymi panstwami
cztonkowskimi. Pozwala to na rozbudowe bazy danych podatnikow VAT i ich
transakcji wewnatrzwspolnotowych oraz umozliwia wykrywanie oszustw podat-
kowych w tej dziedzinie, a takze ich ograniczanie.

5. Nowa dyrektywa w sprawie wzajemnej pomocy przy odzyskiwaniu po-
datkéw, obowiazujaca od 2010 r., zwickszajacg zdolnos¢ panstw cztonkowskich
do transgranicznego poboru podatkow. Umozliwia ona wyegzekwowanie prawa
w innym panstwie cztonkowskim oraz zwigksza mozliwosci podjecia srodkow
zapobiegawczych w innym panstwie cztonkowskim w celu odzyskania nalezno-
$ci, ktore nie zostaty uregulowane w terminie przez podatnikow.

6. W lipcu 2012 r. Komisja zaproponowala mechanizm szybkiego reago-
wania na naduzycia zwigzane z podatkiem VAT. Oszustwo typu ,karuzela
podatkowa” (wewnatrzwspolnotowe oszustwo podatkowe polegajace na bezpod-
stawnym zwrocie naliczonego VAT) jest jednym z najbardziej powszechnych ro-
dzajow naduzy¢ transgranicznych zwigzanych z VAT.

Zaproponowany przez Komisj¢ mechanizm obejmuje nadzwyczajng procedu-
re, ktora umozliwia Komisji upowaznienie panstw cztonkowskich do zastosowa-
nia wyjatku od ogolnej zasady w transakcjach wewnatrzwspolnotowych w termi-
nie miesigca od ujawnienia powaznego naduzycia zwigzanego z podatkiem VAT.6.

7. W 2009 r. Komisja zaproponowala dyrektywe w sprawie odwrotnego ob-
ciazenia podatkiem VAT, ktora zostala czgsciowo przyjeta w marcu 2010 . (tylko
w zakresie uprawnien do emisji CO,). Przyjecie pozostatej czgSci wniosku w sprawie
dyrektywy umozliwitoby panstwom cztonkowskim stosowanie mechanizmu odwrot-
nego obcigzenia do dostaw kilku rodzajow towarow i ustug, w przypadku ktorych
efekty karuzeli podatkowej sg juz odczuwalne w kilku panstwach cztonkowskich.

8. Planem dzialania Komisji w sprawie lepszego zwalczania oszustw po-
datkowych i uchylania si¢ od opodatkowania z grudnia 2012 r. obejmujacym
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ponad 30 srodkow w odniesieniu do oséb fizycznych, spotek i jurysdykeji nie-
chetnych wspolpracy. W ramach planu dzialania Komisja uruchomita platforme
na rzecz dobrych rzagdéw w dziedzinie opodatkowania, ktéra ma umozliwi¢ rza-
dom, organizacjom pozarzadowym i przedsigbiorcom pokierowanie wdrazaniem
planu dziatania.

9. Komisja zaproponowala aktualizacje przepisow w zakresie przeciw-
dzialania praniu brudnych pieniedzy oraz transferu srodkéw pienieznych
(luty 2013), aby zaostrzy¢ obowigzujace przepisy unijne poprzez rozszerzenie
ich zakresu i uwzglednienie nowych zagrozen oraz obszarow szczeg6lnie nara-
zonych. We wniosku przewiduje si¢ rowniez wprowadzenie lepszych mechani-
zmow ustalania tozsamosci wilascicieli odsetek, w tym osob bedacych wiasci-
cielami podmiotéw. Wniosek czeka na zatwierdzenie Parlamentu Europejskiego
i Rady.

10. Nowymi przepisami UE w sprawie wymogow kapitalowych wobec
bankow zwigkszajacymi przejrzystos¢ dzialalnosci migdzynarodowych bankow.
Instytucje finansowe beda musialy ujawni¢ informacje dotyczace 6 nowych ele-
mentoéw, w tym obrotu, zyskow i podatkow w kazdym kraju UE oraz w kazdym
kraju, w ktorym prowadza dziatalno$¢. Przepisy UE dotyczace zarzadzajacych al-
ternatywnymi funduszami inwestycyjnymi takze zawierajg istotne warunki zwig-
zane z przestrzeganiem przepisow prawa podatkowego i wspolpracy w tej dzie-
dzinie, ktore musza by¢ spelnione, zanim fundusz bgdzie mogt zacza¢ prowadzi¢
sprzedaz swoich jednostek w UE.

11. W wyniku ostatnio uzgodnionych zmian w unijnych zasadach rachun-
kowos$ci UE wprowadzony zostanie system sprawozdawczosci w podziale na
poszczegolne panstwa (CBCR). Obejmie on duze prywatne przedsi¢gbiorstwa
w UE lub przedsigbiorstwa notowane na gietdach w UE, ktore prowadzg dziatal-
no$¢ w sektorach ropy naftowej, gazu ziemnego, sektorze gorniczym lub sekto-
rze pozyskiwania drewna. Zgltaszanie rzagdowi panstwa przyjmujacego podatkow,
optat licencyjnych i premii wyplacanych przez przedsigbiorstwa wielonarodowe
jest istotnym krokiem naprzod na drodze do zapewnienia przejrzystosci podatko-
wej oraz w walce z korupcja i praniem pieniedzy*.

W kwietniu 2013 r. Unia Europejska uzgodnita nowe zasady ujawniania ra-
chunkow firm wydobywczych. Wszystkie ptatnosci dokonane przez koncern
naftowy czy firm¢ wydobycia diamentow w Afryce beda ujawniane, jesli tylko
przekrocza 100 tysigcy euro, ma to uniemozliwi¢ wreczanie rzgdom krajow roz-
wijajacych si¢ lapowek za oferowane zachodnim firmom kontrakty*’. Cato$¢ wpi-
sata si¢ w kampani¢ na rzecz walki z rajami podatkowymi i bardziej efektywnym
egzekwowaniem placenia podatkow w krajach UE. Czotowymi or¢downikami

3% Walka z oszustwami podatkowymi..., s. 6.
37 A. Stojewska, Europa walczy z oszustami, ,,Rzeczpospolita”, 11.04.2013.
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tych dziatan staty si¢ najwicksze kraje UE: Wielka Brytania, Francja, Niemcy,
Hiszpania, Wtochy i Polska.

Ma to rowniez da¢ wiedzg lokalnym spoteczno$ciom o sumach pieni¢dzy pta-
conych w formie podatkoéw licencji czy pozwolen rzadom w Afryce. Podobne
przepisy wprowadzity rok temu Stany Zjednoczone — nowe zasady rzucg §wiatto
na cze¢sto mroczny $wiat ropy, gazu i gorniczych kontraktow w Afryce®®. Pomoze
to zwyklym ludziom dojrze¢, gdzie naprawdg trafiajg pienigdze ptacone za bogac-
twa ich kraju — komentowata Eloise Todd, szefowa brukselskiego biura organiza-
cji ONE, ktorej celem jest walka z ubostwem w Afryce®.

Bardzo ciekawe wnioski zwigzane z zalezno$cia pomiedzy polityka fiskalng
rzadu a poziomem ubostwa wsrdd dzieci pojawily si¢ w raporcie UNICEF. Za-
kres 1 gltgboko$¢ deprywacji dzieci oraz wzglgdnego ubdstwa w réznych krajach
jest wynikiem ztozonej interakcji pomi¢dzy czynnikami historycznymi i kulturo-
wymi, trendami demograficznymi, warunkami na rynku pracy oraz $wiatowymi
gospodarkami. Jednakze niezwykle istotne sa rowniez wydatki i polityka rzadu
w tym zakresie®. ,,Ubostwo dzieci nie jest nieuniknionym wynikiem globalne;j
presji ekonomicznej lub zmian demograficznych” — méwi Jonathan Bradshaw.
,,Rzady moga podejmowac i podejmujg kroki i dziatania, ktore sg wysoce sku-
teczne w procesie zapobiegania ubostwu dzieci™!.

Z raportu wynika np., ze Kanada i Stany Zjednoczone miaty w punkcie wyj-
sciowym badania podobny poziom wzglednego ubostwa dzieci (25,1%), jednakze
po odliczeniu podatkow i wyplacie $wiadczen stopa ubostwa wzglednego w Ka-
nadzie spada niemal o potowe, podczas gdy w Stanach Zjednoczonych pozostaje
praktycznie bez zmian*.

Stopy wzglednego ubostwa dzieci we Francji i Hiszpanii maja poczatkowo
niemal ten sam poziom (odpowiednio 19,4% i 18,8%), jednakze we Francji
poziom ten obnizyl si¢ niemal o polowe wskutek rzadowej interwencji, pod-
czas gdy w Hiszpanii pozostat praktycznie niezmieniony*’. Podobnie Niemcy,
Czechy, Austria i Wtochy miaty poczatkowo stopy wzglednego ubdstwa dzie-
ci na poziomie od 16% do 18%, jednakze po odliczeniu podatkoéw i wypta-
cie §wiadczen stopa wzglednego ubdstwa w Austrii, Niemczech i Czechach
obnizyla si¢ o potowe, podczas gdy we Wloszech nie nastapila prawie zadna
redukcja*.

3% Ibidem.

3% Ibidem.

4 Ubéstwo dzieci. Najnowsze dane dotyczqce ubdstwa dzieci w krajach rozwinigtych, Fun-

dusz Narodow Zjednoczonych na Rzecz Dzieci (UNICEF), maj 2012, s. 20.

4 Tbidem, s. 21.

4 Tbidem.

# Ibidem.

4 Tbidem.
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Prezentowane wyzej propozycje dziatan, jak i konkretne dziatania zwigzane
z redukcja obszarow biedy na $wiecie sa wynikiem gldwnie polityki socjalnej
uprawianej przez rzady socjalistyczne lub socjaldemokratyczne.

Warto przyjrze¢ si¢ mysli liberalnej w zakresie tematu walki z biedg na
swiecie. W Polsce od kliku lat dziata zatozone przez stynnego ekonomiste i po-
lityka Leszka Balcerowicza Forum Obywatelskiego Rozwoju, ktérego misja jest
krzewienie wsrod Polakéw wolnorynkowego liberalizmu. W jednym z opraco-
wan sporzadzonych przez t¢ fundacje zawarto nastgpujace propozycje skutecznej
walki z bieda: wzrost zatrudnienia i produktywnosci pracy, reformy wolnorynko-
we, obnizanie podatkéw, elastyczny rynek pracy, utrzymywanie niskiej inflacji
oraz, co ciekawe, rozsadny interwencjonizm panstwowy™®.

Liberalowie uwazaja, ze wolny rynek, jasne regulacje prawne i niskie podat-
ki stanowig klucz do walki z ubdstwem na §wiecie. W rozwijaniu przedsiebior-
czosci, a przez to tworzeniu miejsc pracy ma pomagac takze elastyczny system
zatrudnienia, pozwalajacy firmom na dopasowanie liczby miejsc pracy do aktu-
alnej koniunktury rynkowej. Interesujacy jest stosunek Forum Obywatelskiego
Rozwoju do interwencjonizmu panstwowego, ktory liberalowie z tej organizacji
akceptuja, jednakze pod warunkiem $cistej kontroli w zakresie wydatkowania pu-
blicznych pienigdzy na §wiadczenia socjalne.

Ostatecznie nie nalezy rowniez zapomina¢ o wydatkach socjalnych na te oso-
by, ktére z niezawinionych przyczyn pozostaja ubogie i nie sa w stanie wlas-
nymi sitami wyrwac¢ si¢ z biedy (np. ci¢zko chorzy, niepetnosprawni w stopniu
uniemozliwiajacym podjecie pracy itp.). Tego rodzaju wydatki, traktowane jako
dobroczynno$¢ publiczng, mozna zgodnie z koncepcja Miltona Friedmana uzna¢
za rodzaj dobra publicznego, z ktorego korzystania nie mozna nikogo wykluczy¢
(np. z zadowolenia z tego, ze innym zyje si¢ dobrze), a wigc jest ono narazone na
efekt gapowicza*®.

Panstwo moze pomagac ubogim poprzez formy aktywnej polityki rynku pra-
cy. Badania empiryczne dowodza jednak, Ze nie wszystkie tego rodzaju formy sg
efektywne — stwierdza si¢ w raporcie FOR. Profesjonalne posrednictwo powinno
polega¢ przede wszystkim na doradztwie zawodowym, konsultacjach w zakresie
metod poszukiwania pracy w roéznych okresach bezrobocia, a takze na monito-
ringu aktywnosci bezrobotnych w poszukiwaniu pracy, przy czym czes$¢ ushug
z zakresu posrednictwa pracy panstwo mogtoby kupowaé od prywatnych firm*’.
Wzorem do konstrukcji tej tezy byt przyktad Australii, gdzie kilka lat temu wpro-
wadzono takie rozwigzania.

W Rzymie w 1981 r. uchwalony zostat ,,Nowy Manifest Migdzynarodow-
ki Liberalnej”. Jego istota sprowadza si¢ do nastgpujacej mysli: w liberalizmie

4 A. Kurowska, Skqd si¢ bierze bieda?, zeszyty FOR, nr 5, Warszawa 2008, s. 23-28.

4 Tbidem, s. 29.
47 Tbidem.
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chodzi przede wszystkim o prawa cztowieka, o swobody demokratyczne, o po-
wszechng tolerancj¢; nie ma jednak warunkow do realizowania tych aspirac;ji li-
beralnych przy istnieniu masowego bezrobocia i wielkich obszaréw biedy, walka
z tymi negatywnymi zjawiskami jest obowigzkiem panstwa. Majgc na uwadze
powyzsze stowa, wydaje sig, ze jest pewien obszar wspdlny w propozycjach li-
beralow oraz socjalistow i socjaldemokratow. Problem w tym, ze w latach 80.
XX wieku rozpoczeta si¢ trwajaca nadal dominacja ideologii neoliberalnej, ktora
wypaczyta klasyczne idee liberalne i ostatecznie stata si¢ jedng z gtownych przy-
czyn $wiatowego kryzysu gospodarczego, z ktorym mamy do czynienia w ostat-
nich latach. Neoliberalizm nie definiuje metod walki z bieda, wskazujac, ze nie-
widzialna rgka wolnego rynku sprawia, ze kwestie pogltebiajacych si¢ w wielu
krajach nieréwnosci ekonomicznych sg naturalnym elementem gry rynkowe;j.
Fakty wskazuja na to, ze wykorzystuje si¢ wspaniale ideaty gospodarki liberalne;
i polityki, takie jak: wolnos¢, demokracja, prywatna wiasnos¢, konkurencja na
rzecz tego, aby poprawiac sytuacje materialng nielicznych kosztem wigkszosci.
Negatywne przyktady praktyk neoliberalnych mozna mnozy¢, chodzi tu migedzy
innymi o: spekulacje bankow inwestycyjnych, za ktore zaplacity miliony ludzi na
$wiecie, obnizanie podatkéw dla korporacji, pomoc publiczng dla korporacji, ni-
skie place minimalne, ostabianie zwigzkow zawodowych, wymuszanie neolibe-
ralnych reform poglebiajacych czesto olbrzymie nierdéwnosci spoteczne w krajach
rozwijajacych si¢ w zamian za kredyty z Migdzynarodowego Funduszu Walutowe-
go, wywolywanie popytu na produkty i ustugi korporacji poprzez uczestniczenie
w konfliktach zbrojnych, eksploatacja surowcowa krajow Trzeciego Swiata itd.

Zakonczenie

Walka z biedg i ubostwem na $wiecie trwa od wielu lat. Organizuja ja i prowadza
rzady narodowe, organizacje migdzynarodowe i wiele réznego rodzaju instytucji
humanitarnych oraz religijnych. Do tej pory wedlug réznego rodzaju danych*®
udato si¢ zmniejszy¢ w niektorych krajach liczbg osob zyjacych w biedzie. Naj-
lepszym przyktadem tego jest Brazylia, gdzie dzigki socjaldemokratycznej poli-
tyce Partii Pracy osiagnieto w klika lat bardzo dobre efekty w tym zakresie. Wie-
le pozytywnych zmian zauwazalnych jest w Chinach i Indiach, a takze krajach
Ameryki Potudniowej (np. Wenezuela, Boliwia). Swiatowy kryzys gospodarczy
utrudnit wiele wysitkow zwigzanych z walka z biedg na $wiecie. Pomimo duzych
naktadéw finansowych liczba osob biednych w ostatnich latach wzrosta w Sta-
nach Zjednoczonych i niektorych krajach Unii Europejskie;j.

* http://en.mercopress.com/2011/06/28/almost-40-million-brazilians-climbed-to-middle-
class-in-the-last-eight-years [20.12.2013].
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Wydaje si¢, ze mimo wszystko w perspektywie najblizszych 30-50 lat moz-
liwe bedzie catkowite wyeliminowanie problemu biedy i ubdstwa na $wiecie.
Wymaga to zintegrowanych wysitkow poszczegdlnych rzadow oraz pozostatych
podmiotow krajowych i migdzynarodowych (organizacji mi¢dzynarodowych,
organizacji pozarzadowych, biznesu). Wedtug nurtu centrolewicowego istnieje
wiele roznego rodzaju mechanizmoéw, ktore odpowiednio uzyte moga usprawnic
te procesy. Wymienia si¢ wsrod nich m.in.: sprawiedliwy podziat dochodu naro-
dowego, przestrzeganie prawa pracy, edukacje, uszczelnienie systemow podatko-
wych oraz walke z przestepczo$cia zorganizowang.

Inne proponowane z kolei przez liberatéw metody to: stabilne prawo, reformy
wolnorynkowe, obnizanie podatkow, elastyczny rynek pracy, utrzymywanie ni-
skiej inflacji i przekazanie zadan zwigzanych z politykg rynku pracy instytucjom
komercyjnym.

Rozsadna polityka ukierunkowana na realizacje celu, jakim jest redukcja bie-
dy na $wiecie, powinna bra¢ pod uwagg i przetozy¢ na konkretne programy po-
lityczne propozycje zarowno socjalistow oraz socjaldemokratow, jak i liberatow.
Warto podejmowac¢ odwazne reformy i stucha¢ glosow rozsadku z wielu stron
sceny politycznej, cho¢ nalezy mie¢ petlng §wiadomos¢, ze czgsto nie sposob be-
dzie pogodzi¢ opozycyjne w stosunku do siebie propozycje rozwigzan natury po-
lityczne;j.

Biedy nie zniweluja $wiatowe korporacje i wolny rynek, ubostwo musi by¢
dostrzegane i monitorowane, a jego przyczyny dobrze diagnozowane przez rzady
1 organizacje pozarzadowe. W dalszej kolejno$ci nalezy tworzy¢ strategie walki
z ubdstwem w poszczegolnych krajach, tak aby nastgpnie podejmowac dziatania
finansowe i organizacyjne o charakterze systemowym i mi¢dzynarodowym w tym
kierunku. Niezbedna jest takze edukacja polegajaca na u§wiadamianiu juz na eta-
pie szkoty podstawowej o przyczynach i skutkach biedy na $wiecie w XXI wieku.
Tego typu zabiegi powinny przynies¢ w dtugim horyzoncie czasowym wymierne
efekty.
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Rising inequality as a challenge to contemporary politics —
analysis of selected examples

Summary. The purpose of this article is to analyze the causes of poverty and the current ways to
overcome poverty in the world of today. Very important aspects which are related to the issue at hand
are inextricably politics and economics, as well as, the elimination of material inequalities in the
world. The article presents opinions of contemporary economists about the changes that should be
made to reduce social inequalities, and in the long term, even eliminated them. On the other hand,
it is very important is to draw attention to the political decisions, which may be consistent with the
cited economists. The combination of theoretical concepts with action at the political level, would
give a good chance to solve this embarrassing problem, which is poverty and misery in the world,
even in the twenty-first century.

Key words: poverty, social inequality, politics, liberalism, socialism, social democracy, the global
economic crisis, redistribution, taxes
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Prawa czlowieka w XXI wieku

Streszczenie. Prawa czltowieka wpisuja si¢ w ide¢ ,,globalnego zarzadzania” i sg realizowane od
chwili powstania Karty Narodow Zjednoczonych w 1945 roku. Przedstawiciele panstw z catego glo-
bu, reprezentujacy rézne systemy polityczne, filozoficzne i religijne, za posrednictwem Powszech-
nej Deklaracja Praw Czlowieka, zaproponowali spoteczno$ci migdzynarodowej jednolity system
warto$ci — prawa cztowieka i ochrong jednostki w jej relacjach z wtadza. Mimo ze prawa cztowieka
sg dla rzadéw nadal instrumentem politycznych negocjacji, okazato si¢, ze na ich funkcjonowanie
coraz wigkszy wplyw ma spoleczno$¢ migdzynarodowa zmuszajaca w wielu przypadkach rzady
do podjecia dziatan na rzecz ochrony praw cztowieka. Zmieniajaca si¢ rzeczywisto$¢ stawia przed
mieszkancami ziemi nowe wyzwania, rowniez te, ktore sa w zakresie praw czlowieka. Powoduje to,
ze trzeba przedefiniowac pojecie praw cztowieka, by dopasowac je do nowej sytuacji.

Stowa kluczowe: UDPC, prawa cztowieka, organizacje mi¢gdzynarodowe, organizacje pozarzado-
we, wartosci

Wprowadzenie

W grudniu 2013 r. mingta 65. rocznica uchwalenia Powszechnej Deklaracji Praw
Cztowieka (PDPC). Jest to dobra okazja, aby zastanowi¢ si¢ nad istotg praw czto-
wieka i zadaniem, jaki majg do spetnienia jutro. Dokument powstaly w 1948 r. byt
protestem spotecznosci migdzynarodowej przeciw zbrodniom ludobodjstwa, zbrod-
niom wojennym, zbrodniom przeciwko ludzkosci dokonanym w trakcie II wojny
swiatowej. Miat nie dopusci¢ do powtdrzenia si¢ tej tragedii. Dopuscit. Oczywiscie
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nie na takg skale jak ostatnia wojna $wiatowa, mniejsza, ale rowniez wyniszczajaca
miliony istnien ludzkich — Wietnam, Kampucza, Korea Poéinocna, Tybet, Rwanda,
Srebrenica, Darfur — to niektore z przyktadow bezsity praw cztowieka. Lecz z dru-
giej strony, poprzez dziatania Amnesty International, Matek z Plaza de Mayo, dysy-
dentow z krajow komunistycznych czy bosych adwokatéw z Chin itd., mozna wska-
za¢ na ich wrecz herkulesows site, ktora zmusita rzady wielu panstw do ustepstw.

Trwajacy od wielu dziesigtkow lat proces przeksztatcania wspotczesnego spo-
leczenstwa industrialnego w globalne spoteczenstwo oparte na wiedzy i informa-
cji postawit przed rzadami i ich obywatelami nowe wyzwania. Rewolucja tech-
nologiczna, a za nig rewolucja obyczajowa zaczely zmienia¢ §wiadomo$¢ ludzi
w sprawach rownego traktowania: kobieta — mezczyzna, bialy — kolorowy, oby-
watel — cudzoziemiec. Podstawowa role w przystosowaniu si¢ do nowej rzeczy-
wistosci zaczeta odgrywac edukacja. W tym celu organizacje mi¢dzynarodowe
wprowadzily programy skierowane do spoteczenstw pt. ,,uczenie si¢ bez granic”,
,uczenie sie przez cate zycie”, aby rozwija¢ swiadomo$¢ wspolnej odpowiedzial-
nosci za losy ,,globalnej wioski”!. Jednym z wazniejszych zagadnien, za sprawg
prezydenta USA Jimmy’ego Cartera, staly si¢ rowniez prawa cztowieka®. Z nimi
to zaczeto wigza¢ wszystkie dziedziny zycia ludzkiego, przywotujac je w sytu-
acjach, gdy wtadza naruszata zywotne interesy swoich obywateli.

Powszechno$¢ stosowania praw cztowieka wzmocnita Deklaracja wiedenska
i Program dziatania Swiatowej Konferencji Praw Cztowieka w Wiedniu z 1993 r.,
dokumenty, w ktérych bardzo wyraznie podkreslono, ze wszystkie prawa czto-
wieka (osobiste, polityczne, ekonomiczne, socjalne, kulturalne, zbiorowe, trze-
ciej generacji) sg uniwersalne, niepodzielne, wspotzalezne i powigzane ze soba’.
Dzi¢ki edukacji, zwtaszcza nieformalnej, prowadzonej przez organizacje poza-
rzadowe i media, oraz nowym technologiom informatycznym — telewizji i inter-
netowi — wiedza na temat praw cztowieka dociera do najbardziej odleghtych czgsci
$wiata, pobudzajac ludzi do reagowania na naruszenia tych praw.

1. Dwie drogi idei praw czlowieka

Idea Powszechnej Deklaracji Praw Cztowieka rozwijata si¢ dwiema drogami,
ktore czasami si¢ ze sobg krzyzujg. Pierwsza to droga rzadoéw panstw, dla ktod-
rych PDPC stanowita jeden z waznych elementow budowania ,,$wiatowego

U Lifelong learning for all: meeting of the Education Committee at ministerial level, Orga-
nizacja Wspolpracy Gospodarczej i Rozwoju (OECD), Paryz 1996, s. 15.

2 Prezydent uczynil z nich czg$¢ ,,rzeczywistosci migdzynarodowej polityki”, za: M. Freeman,
Prawa cztowieka, thum. M. Fronia, Wyd. Sic!, Warszawa 2007, s. 96.

3 Deklaracja Wiedenska i Program Dzialania, thum. C. Piechowiak, w: Deklaracja wiedenska
i Program dzialania Swiatowej Konferencji Praw Czlowieka, Wieden 1993, red. R. Hliwa, Instytut
Nauk Prawnych PAN, Poznanskie Centrum Praw Czlowieka, Poznan 1998, s. 45.
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systemu zarzadzania™, zapoczatkowanego przez powstata w 1920 r. Lige Na-
rodow, a kontynuowanego przez Organizacj¢ Narodow Zjednoczonych. System
ten polegal na stworzeniu sieci globalnych organizacji reagujacych na rosngce
problemy na $wiecie i wypracowaniu procedur podejmowania wielostronnych
decyzji oraz osiggania konsensusu w celu zagwarantowania wspdlnego pokoju
i bezpieczenstwa. Prawa cztowieka staty sig, obok pokoju, rozwoju i rbwnowa-
gi ekologicznej, jedna z podstawowych wartos$ci transferowanych na caly glob.
Przyczynity sie one do dokonujacego si¢ postgpu w pokonywaniu barier miedzy
rzagdami i ludZzmi®.

Dzigki rozbudowanym systemom instytucjonalnym prawa cztowieka za-
czety by¢ rozpowszechniane w réznych czes$ciach $wiata — system Organizacji
Narodow Zjednoczonych, miedzykontynentalny — Organizacja Bezpieczen-
stwa i Wspotpracy w Europie, regionalne — interamerykanski, afrykanski, arab-
ski, poludniowego Pacyfiku, europejski — Rada Europy, Unia Europejska czy
mniejsze: Grupa Wyszehradzka, Rada Panstw Battyckich, Inicjatywa Srodko-
woeuropejska i inne®. Prawa cztowieka zostaty ujete w konstytucjach ogrom-
nej liczby panstw o réznych systemach politycznych (czasami skrajnie totali-
tarnych, np. Koreanska Republika Ludowo-Demokratyczna). Zaadaptowanie
praw jednostki do réznych dokumentow czy wystawienie ich na sztandarach
swoich dziatan nie oznacza jednak, ze sa chronione i przestrzegane. Wiadza
z zasady lubi ogranicza¢ prawa i wolnosci czlowieka, gdyz tatwiej si¢ wte-
dy jej rzadzi. Struktura polityczna panstwa oraz §wiadomos$¢ praw cztowicka
stanowig naturalng granice¢ ich poczynan. Trzeba mie¢ jednak $wiadomos¢, ze
czynnikiem wspomagajacym lub nie prawa cztowieka beda zawsze migdzyna-
rodowe uktady polityczne i gospodarcze.

Druga droga idei praw cztowieka zwiazana jest z jednostkami i grupami ludz-
kimi. Zapoczatkowali jg sami tworcy Powszechnej Deklaracji Praw Cztowieka
— Eleonora Roosevelt (USA), Rene Cassin (Francja), Charles Malik (Liban),
Peng Chun Chang (Chiny), Hernan Santa Cruz (Chile), John Humphrey (Kana-
da) i wielu innych. Na prawa cztowieka powotywali si¢ w swoich dziataniach
Mahatma Gandhi, Martin Luter King, Nelson Mandela, Jego Swigtobliwosé
Dalajlama XIV czy papiez Jan Pawet II. Znalazty si¢ na sztandarach opozycji
antykomunistycznej i byly jednym z haset Okraglego Stotu z 1989 roku. Weszty
w praktyke dziatania przeciwko ich naruszeniom ze strony panstw. 14 listopada
1960 roku Europejski Trybunat Praw Cztowieka w Strasburgu wydat w sprawie

* Ch.F. Alger, The United Nations System: A Reference Handbook, ABC-CLIO, Inc., Santa
Barbara 2006, s. 8.

> Ibidem, s. 9.

¢ T. Sokotowski, Miedzynarodowa ochrona praw czlowieka, Wyzsza Szkota Pedagogiczna
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej, Warszawa 2004.
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Lawless przeciwko Irlandii swoje pierwsze orzeczenie. Dzi$ liczba wydanych
wyrokow przekroczyta ponad 10 000 spraw, z ktorych wiele doprowadzito do
zmiany przepiséw prawa i $wiadomosci ludzkiej’.

Prawa cztowieka staty si¢ realng tarcza jednostki przeciwko dziataniom wta-
dzy. Dzigki tej tarczy mozliwe stalo si¢ zniesienie segregacji rasowej w USA
i apartheidu w potudniowej Afryce, dziatanie na rzecz réwnouprawnienia kobiet
1 megzczyzn czy gwarantowanie osobom nalezagcym do réznych mniejszosci pod-
stawowych praw, zwalczanie przestepstw handlu ludzmi i niewolnictwa, wyklu-
czenia itd. Czynig to sami ludzie, skupieni w NGO, r6znych ruchach, zwigzkach
religijnych. Angazujac si¢ we wiasne sprawy, pomagaja innym, znajdujacym si¢
w podobnej sytuacji. Pomagajac innym, pomagaja sobie. Tak rodzi si¢ z kolei
swiadomos$¢ spoleczenstwa obywatelskiego.

W ostatnich dziesigcioleciach, w réznych czesciach swiata zaczely powsta-
wac liczne organizacje pozarzadowe chronigce prawa cztowieka. Sg one wy-
razem wzrastania $wiadomosci tych praw w zyciu codziennym ludzi. Dzigki
ich badaniom czgsto mozna sobie uswiadomi¢ skale problemu naruszen praw
cztowieka w roznych panstwach. I nie dotyczy to tylko panstw Potudnia, panstw
»zbojeckich”, jak Kuba czy KRLD, ale rowniez ,,starych demokracji”, takich
jak Wielka Brytania, USA czy Francja. W Polsce badania nad przestrzeganiem
praw cztowieka prowadzi m.in. Helsinska Fundacja Praw Czlowieka®. Sektory
NGO majg nieoceniony wktad w edukacj¢ i dziatania na rzecz wszechstron-
nej pomocy osobom, ktore sg ofiarami naruszen ich praw. Pomoc ta obejmuje
wsparcie finansowe i rzeczowe, jedzenie, wodg, pomoc prawna, psychologiczna
czy medyczna.

Pojawienie si¢ nowego partnera — licznych organizacji pozarzadowych wspie-
rajacych prawa cztowieka — czy inicjatyw obywatelskich, zmuszaja rzady panstw
do liczenia si¢ z tg sita. Ruch oddolnych inicjatyw powstrzymal m.in. wprowadze-
nie w zycie dokumentu ACTA, ktory chronigc prawa autorskie z jednej strony, na-
ruszal wolnos¢ informacji w Internecie z drugiej strony®. Dziatania rzadéw wpro-
wadzajacych dokumenty typu ACTA uswiadomily wyraznie, jak zludne moze

7 The European Court of Human Rights, za: http://www.echr.coe.int/Documents/Court_in_
brief ENG.pdf[12.07.2013].

8 HFPC badata m.in. prawa dziecka, prawo do nauki, prawo dostepu do stuzby zdrowia, prawa
pacjentow szpitali psychiatrycznych i domoéw pomocy spolecznej, prawa wigzniow itd., za: http:/
www.hfhr.pl/.

> ACTA, umowa handlowa dotyczaca zwalczania obrotu towarami podrobionymi. Niekon-
sultowana ze spoleczenstwem w ogromnej mierze przyczynitaby si¢ do ograniczenia korzystania
z wolnosci stowa i prawa do prywatnosci poprzez kontrole prywatnego korzystania z Internetu.
W wielu krajach przeciw ustawie demonstrowali mlodzi ludzie, zadajac wprowadzenia takich
przepisoéw, ktore z jednej strony chronigc prawa autorskie, z drugiej nie naruszatyby wolnosci
informacji i prawa do prywatnosci internautow. Zob. Polskimi glosami ACTA padta, za: http://www.
tvn24.pl/wiadomosci-ze-swiata,2/polskimi-glosami-acta-padla,259936.html [15.09.2013].
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okaza¢ si¢ przekonanie, ze prawa cztowieka zostaly dane jednostce raz na zawsze.
Nic bardziej blednego, co zreszta pokazaly dziatania rzadu amerykanskiego, ktory
wykorzystujac szok swojego spoteczenstwa wydarzeniami 11 wrzesnia 2001 .,
wprowadzil bardzo pospiesznie (juz 26 pazdziernika) ustawe Patriot Act, umoz-
liwiajaca dos¢ szeroka ingerencj¢ w prawa i wolnosci cztowieka, m.in. prawo do
prywatnosci, tym samym prowadzacg do wielu naduzy¢ ze strony funkcjonariu-
szy publicznych'.

Wskazane wyzej przypadki ACTA czy Patriot Act pokazuja, jak tatwo rzady
moga ograniczy¢ prawa i wolno$ci czlowieka w imi¢ ochrony waznych interesow
spotecznych. W pierwszym przypadku jest to ochrona praw autorskich, w dru-
gim za$§ zagwarantowanie spoteczenstwu wolnos$ci od strachu. Niemniej, odbywa
si¢ to z naruszeniem praw i wolnosci czlowieka, dokonujacego si¢ przy ucieczce
wiadzy spod kontroli spotecznej, gdyz kazde jej poczynanie moze by¢ ttumaczone
ochrong wartosci wyzszego rzedu. Powyzsze przyktady pokazuja problemy, przed
jakimi stajg dzi§ prawa cztowieka. Jest ich wigcej i tylko wspdlne dziatania rza-
dow 1 spoteczenstw mogg ochroni¢ prawa cztowieka.

Czasami dwie drogi idei praw czlowieka stykaja si¢ ze sobg. Wtedy wladza
dziata wspolnie z obywatelami w celu eliminowania przypadkow naruszen tych
praw. Wyraza si¢ to poprzez proponowanie organizacjom pozarzagdowym dziata-
nia w r6znych obszarach zycia spotecznego, w ramach tzw. prac zleconych. NGO
dziatajg w srodowiskach lokalnych i sa bardziej mobilne w obserwowaniu roéznych
potrzeb lokalnych spotecznosci. Poza tym w organizacjach pozarzadowych dzialaja
specjalisci z réznych dziedzin — prawnicy, psycholodzy, pedagodzy — ludzie, ktorzy
czesto zdobywali dos§wiadczenie w codziennej pracy z chorymi, niepetnospraw-
nymi, uwig¢zionymi, imigrantami itd. Ich wiedza i umiejetnosci sg, w poréwnaniu
z wiedzg i1 praktyka urzednikéw, nie do przecenienia. Umozliwienie obywatelom
aktywnego uczestnictwa w zyciu swojej wspolnoty, panstwa, globalnej wioski po-
woduje, ze wladzy tatwiej wywigzac si¢ ze zobowigzan na nig natozonych. Wspolne
dziatania rodzg takze poczucie zaufania do panstwa i utozsamiania si¢ z nim.

2. Zagrozenia dla praw czlowieka w XXI wieku

Mimo postepu, jaki dokonat si¢ w ciggu kilkudziesigciu lat od wprowadzania idei
praw cztowieka w globalne Zycie, zmieniajaca si¢ rzeczywisto$¢ postawila przed
spotecznoscig miedzynarodowa nowe wyzwania. Catkowicie nowe lub zmody-
fikowane zjawiska — automatyzacja i nowe technologie informacyjne, inzynieria
genetyczna, terroryzm w aspekcie wojny cywilizacyjnej, korporacje transnarodo-
we wplywajace na oblicze gospodarcze $wiata, miedzynarodowa przestepczosé

10" Wigcej informacji na stronie internetowe;j http://w2.eff.org/patriot/ [12.08.2013].
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zorganizowana i zwigkszajaca si¢ liczba ofiar handlu ludzmi oraz wiele innych
czynnikow — decyduja o skutecznosci ochrony praw cztowieka. Wyzwania te zmu-
szaja rowniez do redefinicji pojecia ,,prawa cztowieka”. Jest to niezbgdne w celu
stworzenia nowych mechanizméw zabezpieczajacych jednostke przed potencjal-
nymi zagrozeniami dla jej praw. Tylko powszechna $wiadomo$¢ praw cztowieka
moze zapobiec im, a takze by¢ gwarancjg dla $wiatowego pokoju i bezpieczenstwa.
Pozniej zaczyna si¢ zadanie, by wszelka wladza stata na strazy praw cztowieka.

2.1. Spoleczenstwo konsumpcyjne, spoleczenstwo roszczeniowe,
spoleczenstwo bez nadziei

Swiadomos$é praw czlowicka jest podstawowym elementem zachowania zdro-
wych relacji miedzy jednostka a wladzg. Rozwija si¢ ona na ptaszczyznie zycia
prywatnego, spotecznego i publicznego. Pierwsza plaszczyzna zmusza jednostke
do samodzielnos$ci, by bez ingerencji innych budowata swoje zycie, a to taczy
sie¢ rowniez z podejmowaniem przez nig réznego rodzaju dziatan w tym kierun-
ku. Druga ptaszczyzna dotyczy relacji z innymi ludzmi, m.in. wspolnych dzia-
tan sasiedzkich lub w ramach réznych organizacji, w celu zrealizowania jakiegos
waznego codziennego problemu czy postulatu. Ale jest to takze podjecie odpo-
wiedzialnosci za tych czlonkow spotecznosci, ktérzy nie daja sobie rady (ludzie
starzy, chorzy, dzieci, niepelnosprawni, niezaradni). Wreszcie trzecia ptaszczyzna
to aktywnos$¢ publiczna. Jednostka, korzystajac z praw politycznych (prawa wy-
borcze, prawa dostepu do urzedéw publicznych, prawa do informacji o dziata-
niach wtadzy, prawa do jej kontrolowania i krytykowania nieprawidtowosci), ma
istotny wptyw na poczynania wtadzy. Wymaga to jednak angazowania si¢ w zy-
cie publiczne. Eleonora Roosevelt, wspottworczyni Powszechnej Deklaracji Praw
Cztowieka, powiedziata, ze ,,prawa czlowieka zaczynajg si¢ w miejscach blisko
domu — na ulicach, w ktorych zyja ludzie, szkotach, do ktoérych uczgszcezaja, w fa-
brykach, gospodarstwach rolnych oraz biurach, w ktorych pracujg”!!.
Swiadomo$¢ praw cztowieka, to nie tylko ich znajomosé i wiedza, to aktyw-
nos$¢ jednostki i dziatanie. W starych demokracjach zachodnich niebezpieczen-
stwem staje si¢ konsumpcyjne podejscie do zycia. Wywalczone w ciggu ponad
dwustu lat przywileje, w postaci silnie gwarantowanych praw cztowieka oraz
powszechnej §wiadomosci wladzy ograniczonej spowodowato, ze czujnos¢ oby-
wateli wobec zagrozenia ich praw zostata uspiona. Wielu wrecz zgadza si¢ na
oddanie wladzy silnych kompetencji w imi¢ spokoju, bezpieczenstwa, niezajmo-

I H.R. Clinton, Gay Rights and Human Rights. Remarks in Recognition of International Hu-
man Rights Day, Palais des Nations Geneva, Switzerland, December 6, 2011, http://www.state.gov/
secretary/rm/2011/12/178368.htm [12.12.2012].
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wania si¢ problemem. To rodzi zagrozenie ,,ucieczki od wolnosci” opisywanej
przez Ericha Fromma. Zagrozenie to bardzo plastycznie przedstawit w jednym
z artykulow ks. prof. Jozef Tischner. Podkreslit on nieche¢ spoteczenstwa do ko-
rzystania z wolnosci, ktorg najlepiej wyrzucitoby si¢ za drzwi.

Wyrzuca si¢ za drzwi pytanie, potem wyrzuca si¢ pytajacego, w koncu wyrzuca si¢ za
drzwi catg wspodlczesnos¢ z jej przekleta wolnoscig. Czy trzeba mnozy¢ przyktady?
Rozpasanie to wolnos¢... Korupcja to wolnos¢... Spory wsrdd politykdéw to wol-
no$¢... Straszna jest ta wolnos$¢. Pamigtamy, jak pisal Erich Fromm: ludzie uciekajg
od wolnosci i sami bez przymusu wybierajg sobie Hitlera. To rodzi rowniez niebez-
pieczenstwo akceptacji dla sity w stosunku do innych, zaktocajacych dotychczasowy
spokdj i stabilizacje¢. To rodzi rasizm, nietolerancje, ksenofobig. Kiedy przed laty czy-
taliSmy t¢ ksigzke, mowilismy sobie: nie my; my Polacy umierali$my za wolno$¢. No
tak, ale czy wiedzieliSmy wtedy, czym jest wolno$¢? Jeszcze dosadniej niz Fromm
pisat o tym Dostojewski w legendzie o Wielkim Inkwizytorze: Ale skonczy si¢ na
tym, ze przyniosa nam swoja wolnos¢ do naszych nog i powiedza: wezcie nas ra-
czej w niewolg i dajcie je$¢. I dalej: powiadam Ci, zaiste najbardziej megczacg troska
cztowieka jest to: znalez¢ kogos$, komu mozna by odda¢ dar wolnosci, z ktorym ta
nieszczesna istota si¢ rodzi...!2

Drugi typ spoteczenstwa, ktore zagraza funkcjonowaniu praw cztowieka, to
spoteczenstwo roszczeniowe. Charakterystyczna dla panstw postkomunistycz-
nych jest osoba, ktora jest zmodyfikowang kontynuacja homo sovieticus". ,,Taki
obywatel charakteryzuje si¢ postawa bierna, ciagle zadajaca opieki i wsparcia,
sktonny zaakceptowa¢ kazdego proroka, ktory obieca mu pewna bez-odpowie-
dzialno$¢ albo pewna nieodpowiedzialno$¢ i pewien stopien konsumpcji”'. Przy-
czyna zniecierpliwienia spoteczenstwa bylo wyimaginowane pojecie nowej rze-
czywistosci. Okazato sig, ze czg$¢ mieszkancow kraju ,.tesknita do zachodnich
instytucji politycznych, zachodniego poziomu zycia, zachodniej wolnosci itd.,
ale nie do kapitalizmu, ktory zreszta (jeszcze na przelomie lat 80. i 90. — przyp.
aut.) byt odrzucany jako rozwigzanie takze w wielu srodowiskach programowo
antykomunistycznych”'®. Do dzi§ wsrod wielu osob, zwlaszcza starszego pokole-
nia, panuje przekonanie, ze poprzedni ustrdj gwarantowat im wzgledny dobrobyt.
Trafnie scharakteryzowat ten stan Jan Winiecki, piszac:

12 J. Tischner, Nieszczesny dar wolnosci, Wyd. Znak, Krakéw 1993, s. 8-9.

13 Pojecie, ktore wprowadzit w obieg (drugi) w 1982 r. radziecki dysydent Andriej Zinowiew
w swoim szkicu pod tym samym tytulem, w Polsce spopularyzowat ks. prof. Jozef Tischner, opi-
sujac cztowieka catkowicie uzaleznionego od rezimu komunistycznego, dla ktoérego sprawy moral-
nosci i wiary oraz podstawowe wartosci, takie jak dobro i zto, prawda i fatsz, wolno$¢ i niewola,
bedace istota czlowieczenstwa, nie miaty zadnej tresci.

14 Wystapienie telewizyjne ks. prof. Jozefa Tischnera 28 listopada 1999 r., za: W. Bonowicz,
Tischner, Wyd. Znak, Krakow 2002, s. 423.

15 J. Szacki, Liberalizm po komunizmie, Spoteczny Instytut Wydawniczy Znak, Fundacja im.
Stefana Batorego, Krakow — Warszawa 1994, s. 147.
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w mentalnos$ci spolecznej pod wptywem historii ostatniego potwiecza i wspotczesnej
propagandy politycznej obraz pozadanego ustroju to kapitalizm w sklepach (wszyst-
ko, duzo i tanio) oraz socjalizm w pracy (fagodne wymagania, tolerancja dla byleja-
kosci i zwyklego leserowania oraz bezpieczenstwo zatrudnienia). Poniewaz takiego
,kundla ideologicznego” wyhodowac si¢ nie da, mimo rozlicznych zapewnien ptyna-
cych z obu obozoéw politycznych (i zwigzkowych)'®, wiec frustracje spoteczne rosna,
mimo oczywistych sukceséw gospodarczych, wzrostu PKB o ponad 1/3, ptac o 1/2,
a jakosci dobr i ustug w skali niewyobrazalnej jeszcze 15-20 lat temu'”.

Wreszcie trzecim typem jest spoteczenstwo biedy, ludzi wykluczonych. Moz-
na ich nazwac¢ spoteczenstwem bez nadziei. Brak stabilnych rzadow, ubdstwo,
tradycyjne podej$cie do podziatu na klasy, kasty, grupy sprzyjaja drastycznym
naruszeniom praw czlowieka. Przesladowania, mordy etniczne (Rwanda), wojen-
ne rozgrywki polityczne przyczyniajg si¢ do rozwoju niewolnictwa i handlu ludz-
mi na duza skalg. W ogromnej mierze dotyczy to dzieci. Za gtowne przeszkody
w zwalczaniu tych procederéw podano przede wszystkim tradycyjne, negatywne
podejscie do roli dziecka, zwlaszcza dziewczynki, oraz zwickszajace si¢ ubostwo
czesci spoteczenstwa'®. Antidotum dostrzezono w powszechnej edukacji catych
spoteczenstw w dziedzinie praw cztowieka, ale réwniez w podejmowaniu dziatan
na rzecz eliminowania ubostwa. Wymaga to jednak kompleksowej wspodtpracy
wszystkich panstw Poétnocy — Poludnia, a takze organizacji miedzynarodowych.
Przeszkoda we wprowadzaniu edukacji na temat praw czlowieka w spoleczen-
stwach Potudnia jest strach wtadz przed utrata swojej sity. Mimo migdzynarodo-
wych zobowigzan obligujacych do propagowania praw cztowieka, wladze tych
panstw przeciwstawiaja im warto$ci lokalne, tradycyjne, religijne.

2.2. Uniwersalizm versus relatywizm

Chociaz w réznych czesciach §wiata odzywaja si¢ glosy, ze prawa cztowieka sg
wymystem Zachodu i nie s3 mozliwe do przyjecia w innych systemach politycz-
nych, to jednak praktyka zycia codziennego §wiadczy o czyms$ innym. Poza tym
wartosci, ktore legly u podstaw praw cztowieka, sa wpisane we wszystkie syste-
my religijne i filozoficzne. W Zadnych nie ma przyzwolenia na bezkarne zabijanie,
tortury, gwatty, niewolnictwo itd. We wszystkich jest nakaz wzigcia pod opieke:

16° Autor powotuje si¢ na okreslenie publicysty Jerzego Surdykowskiego, ktéry stwierdzit, ze
w Polsce uksztattowaty si¢ w wyniku ewolucji de facto dwa obozy lewicowe — ,,lewicy bezboznej”
(obdz postkomunistyczny) i ,,lewicy poboznej” (pseudoprawicowy oboz postkomunistyczny). Zob.
J. Winiecki, Transformacja gospodarcza, w: Il Rzeczpospolita w trzydziestu odstonach. Nadzieje
i rozczarowania po 1989 roku, red. A. Kostarczyk, Swiat Ksigzki, Warszawa 2004, s. 282.

17 Tbidem, s. 238.

8 Pacific Perspectives on the Commercial Sexual Abuse of Children and Youth, ESCAP,
United Nations 2009, s. 1-9.
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bezradnych, chorych, starych, dzieci. Przeciwstawianie prawom cztowieka war-
tosci azjatyckich, arabskich czy innych shuzy bardziej uzasadnieniu naruszen tych
praw niz ich ochronie wbrew podj¢tym zobowigzaniom mi¢dzynarodowym'.

Ograniczenia wplywow praw cztowieka uzasadnia si¢ tym, ze musza by¢ pod-
porzadkowane tradycyjnym wartosciom. Ztudne sa poczynania panstw uwaza-
nych za najgorszych naruszycieli praw cztowieka, a ktore czasami zachowuja si¢
w sposob neutralny. Takim przyktadem moze by¢ reakcja chinska na ruch ,,bosych
adwokatow”, nielegalnej organizacji zrzeszajagcej prawnikow, adwokatow i pra-
cownikow uniwersyteckich w imi¢ jednej sprawy: ochrony praw cztowieka i wal-
ki z niesprawiedliwoscia®®. W 2008 r. podczas wydarzen w Tybecie osiemnastu
chinskich adwokatow oglosito gotowos$¢ bronienia setek, jesli nie tysigcy areszto-
wanych Tybetanczykow, apelujac rowniez do innych prawnikow o pomoc?'. Re-
akcja rzadu chinskiego na ten apel byla diametralnie r6zna niz podczas wypadkow
z Tiananmen z 1989. Nie oznaczato to bynajmniej zmiany kursu politycznego
Chin. Panstwo to zawsze kieruje si¢ zasada nadrzednosci ,,interesu chinskiego”,
ktory nie ma nic wspolnego z prawami czlowieka.

Interes panstwa, a wlasciwie wtadzy ma stanowi¢ podstawe dziatania oby-
wateli niezaleznie od tego, czy bedzie to zgodne z prawami cztowieka, czy prze-
ciw nim. Ta niebezpieczna opcja ma miejsce w réoznych czesciach swiata. Takim
bardzo wyraznym przykladem stata si¢ Boliwia, wprowadzajac podwdjne pra-
wodawstwo, panstwowe i ludowe, indianskie, tym samym legalizujac samosady.
Tradycyjne prawo rdzennych mieszkancow Boliwii dopuszcza stosowanie tortur
i kar cielesnych, co wydaje si¢ zatrwazajace, zwtaszcza gdy nielegalnie byty sto-
sowane wczesniej, bez reakcji rzadu. ,,Wedtug danych boliwijskiej organizacji
Obrona Narodu w latach 2007-2009 w kraju odnotowano 80 egzekucji wykona-
nych przez Indian”??. Decyzja prezydenta Evo Moralesa wplywata na wszystkie
aspekty zycie spoteczenstwa boliwijskiego, a przede wszystkim sankcjonuje dra-
styczne naruszenia praw cztowieka w tym panstwie”. Prawo stato si¢ wigc narzg-
dziem stuzacym naruszeniu praw cztowieka.

1 Chiny jako panstwo zatozycielskie ONZ wielokrotnie deklarowato ochrong praw cztowie-
ka, w rzeczywistosci naruszajac je.

20 M. Liu, Barefoot lawyers, ,,Newsweek”, 4.03.2002, http://www.newsweek.com/barefoot-
-lawyers-141565 [13.05.2010].

21 Reakcja rzadu chinskiego byta wregez zaskakujgca. Osoby nalezace do ruchu ,,bosych ad-
wokatow” otrzymywaly za swoja dzialalno$¢ niskie wyroki sadowe. Informacje przekazane przez
Adama Kozieta 11 kwietnia 2009 r., pracownika Helsinskiej Fundacji Praw Czlowieka, zajmujacego
si¢ sprawami Wolnego Tybetu.

22 ]J. Bazanowa, Rzqdy starszych, przedruk z ,,The New Times” (5.07.2010) w ,,Forum” nr 33,
16-22.08.2010, s. 32-33.

2 Zdaniem ekspertow, dochodzi do dowolnoéci w ferowaniu wyrokéw, podczas ktorych tor-
tury i kara $mierci sa jednym z elementow kary. Pokazuje to, ze dotychczasowe dzialania sagdow
indianskich ,,nie maja nic wspolnego z indianskim porzadkiem prawnym — wrgcz przeciwnie, znaé
w tym postepowaniu absolutny brak tradycyjnych norm”. Zob. ibidem.
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Mozna wigc stwierdzi¢ za Piotrem Ostaszewskim, ze:

dyskurs na gruncie praw cztowieka sprowadza si¢ do dwoch takich dylematow, jak:
1) podstawowe rdznice w ujeciu kulturowo-cywilizacyjnym; 2) mozliwosci egzeku-
cyjne bez ingerencji w wewnetrzne sprawy panstw. W ujeciu uniwersalistycznym
najwazniejszym obiektem rozwazan jest jednostka i przynalezne jej prawa, podczas
gdy relatywizm kulturowy akcentuje spoteczno$é, interes zbiorowy, w ktérym brak
miejsca na takie kwestie, jak swoboda wyboru czy réwno$¢*.

Niebezpieczenstwem dla starych demokracji zachodnich jest zaburzanie
struktury demokratycznego panstwa prawnego przez migrantow przybywajacych
w poszukiwaniu schronienia lub polepszenia warunkéw ekonomicznych z r6z-
nych czesci $wiata, m.in. z panstw arabskich. Dochodzi do konfrontacji warto$ci
reprezentowanych przez rézne kultury. Czasami sg to konfrontacje konczace si¢
tragicznie, jak to miato miejsce pod Paryzem?. Powodem wystapien byta polityka
imigracyjna panstwa, ktora spowodowala wykluczenie imigrantow ze spoteczno-
sci lokalnych, pogtebiajac biede, brak perspektyw, nietolerancje. Przybysze, sku-
pieni w swoich $rodowiskach, przenosza swoje zwyczaje (np. zabojstwa rytualne
czy okaleczania dziewczat) na grunt nowego panstwa. Owocuje to licznymi kon-
fliktami 1 naruszeniami prawa, co wymaga od panstw zachodnich wypracowania
programu adaptacji imigrantow do swojego prawa.

2.3. Terroryzm

Najgorszym przejawem nietolerowania réznic kulturowych jest zwalczanie sita
przeciwnika. Rézne grupy fundamentalistow religijnych czy radykalistow po-
litycznych za pomocg aktow terrorystycznych chce doprowadzi¢ do wyegzek-
wowania swoich roszczen wobec panstwa czy organizacji mi¢dzynarodowych.
Przyktadem w stosunku do tego ostatniego jest zamach na siedzibe ONZ w Bag-
dadzie?®. Nalezy tu podkresli¢, ze jest to fakt o tyle niepokojacy, ze ,,zostat
przekroczony kolejny poziom oporu przeciwko przemocy. ONZ zostata potrak-

24 P. Ostaszewski, Migdzynarodowe stosunki polityczne. Zarys wykladow, Ksigzka i Wiedza,
Warszawa 2010, s. 561-562.

% M. Rapacki, Zamieszki we Francji: czysta destrukcja, ,,Gazeta Wyborcza”, 7.11.2005, za:
http://wyborcza.pl/1,76842,3004605.html [12.08.2013].

2619 sierpnia 2003 r. dokonano zamachu na siedzib¢ ONZ w Bagdadzie, w ktorej zginat Wy-
soki Komisarz ds. Praw Czlowieka Sergio Vieira de Mallo. W Bagdadzie czasowo petnit on funkcje
Specjalnego Przedstawiciela Sekretarza generalnego ds. Iraku. Wraz z nim $mier¢ poniosty 22 oso-
by pehiace rozmaite funkcje w ONZ, a ponad 100 zostato rannych. Za: Z. Kedzia, Ochrona obron-
cow praw czlowieka, w: Prawa cztowieka. Prawa rodziny. 30 lat Poznanskiego Zaktadu Instytutu
Nauk Prawnych PAN, red. R. Hliwa, A.N. Schulz, Fundacja ,,Promocja Praw Czlowieka — Badania
i Nauczanie”, Poznan 2003, s. 9.
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towana jak strona konfliktu w szalenczej spirali terroru””’. Moze to oznaczacé, ze
przeciwko prawom cztowieka i ich obroncom wystgpuja juz nie funkcjonariusze
publiczni, ale r6zne grupy spoteczne.

Ataki terrorystyczne majg miejsca w skupiskach ludzkich — samoloty, teatry,
stacje kolejowe, domy handlowe — i nastawione sg na zabicie jak najwickszej
liczby osob. Najtragiczniejszym przyktadem ataku terrorystycznego byt zamach
11 wrzesnia 2001 r. na World Trade Center i Pentagon w USA. Dokonany na nie-
spotykang dotad skale przez terrorystow z Al-Kaidy wskazal, ze zadne uregulo-
wania prawne nie majg znaczenia. Celem ataku bylo wywotanie strachu i podda-
nie si¢ zadaniom terrorystow. Efektem sg ograniczania praw i wolnosci czlowieka
dokonywane przez wladze panstw w imi¢ gwarancji bezpieczenstwa. Dotyczy
to zardbwno swoich obywateli (np. Patriot Act), jak i przestuchania podejrzanych
o terroryzm (np. zachowanie Amerykanéw w wigzieniu w Guantanamo).

Problematyka terroryzmu stata si¢ przedmiotem wielu uméw o charakterze
uniwersalnym (w ramach ONZ) i regionalnym, ktére szczegotowo reguluja za-
sady stosowania bezpieczenstwa, kladg ogromny nacisk na konieczno$¢ anga-
zowania si¢ we wspolne dziatania na rzecz bezpieczenstwa $wiatowego przez
zwyktych obywateli. Swiadomo$é w tym zakresie jest niezbedna, zwazywszy, ze
dziatania terrorystow sg mozliwe jedynie wskutek pomocy finansowej, prawnej,
organizacyjnej $wiadczonej przez inne podmioty prywatne lub panstwowe.

2.4. Korporacje transnarodowe

Koncepcja praw cztowieka zaktada, ze sg to relacje miedzy jednostka w witadza, czy-
li panstwem. Tak zreszta dzieje si¢, gdy skarzymy si¢ m.in. do Europejskiego Try-
bunatu Praw Czlowieka. Skarzymy nie pojedynczego funkcjonariusza czy urzedni-
ka, ale panstwo. Od wielu lat na arenie migdzynarodowej pokazat si¢ nowy partner,
ktéry poprzez swoja potege finansowg ma wptyw na wiele decyzji podejmowanych
przez panstwa w jego interesie. Sg to korporacje transnarodowe. Wedlug danych
Konferencji Narodéw Zjednoczonych do spraw Rozwoju i Handlu (United Nations
Conference for Trade and Development, UNCTAD) ich liczba siegneta w 2004 r.
70 tys.?. Ich roczny wktad inwestycyjny wynosi ponad bilion dolaréw. Kontrolujg
ok. 70% $wiatowego handlu, ok. 80% inwestycji zagranicznych i ok. 30% globalne;j

27 Ibidem.

2 World Investment Report 2005: Transnational Corporations and the Internationalization of
R&D. UNCTAD, New York — Geneva 2005, s. 13-14. W 1969 r. byto ok. 7 tys. korporacji wielona-
rodowych, w 1995 — 40 tys., zas w 1999 — juz 63 tys. B. Liberska, Globalizacja a korporacje trans-
narodowe w procesach globalizacji, w: Globalizacja. Mechanizmy i wyzwania, red. B. Liberska,
Instytut Nauk Ekonomicznych PAN, Warszawa 2002, s. 39; P. Wielgosz, Opium globalizacji, Wyd.
Akademickie Dialog, Warszawa 2004, s. 59.
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produkc;ji. Pietnascie najwiekszych z nich kontroluje, pod wzgledem wartosci ich
obrotow, wigcej rynkow niz 60 najbiedniejszych panstw swiata. Ich taczne wptywy
produktu brutto siegaja ok. 25% Swiatowego PKB?.

Niektore korporacje posiadajace majatki szacowane i porownywane do rocz-
nych dochodéw $rednich panstw, w odréznieniu od nich, nie uwazaja, ze sg zo-
bowigzane do przestrzegania umow mi¢dzynarodowych z obszaru praw cztowie-
ka. Takie podejscie stanowi niebezpieczenstwo oddziatywania na rzady panstw
w celu tworzenia przepisOw sprzyjajacych interesom korporacji z naruszeniem
praw cztowieka — pracownika, konsumenta, kobiet, dzieci, migrantow.

Lokalizujg swa produkcje tam, gdzie jest najtansza, po czym bez skruputéw przenosza
ja w inne miejsca, nie zwazajac na konsekwencje spoteczne tych decyzji (jak np. za-
chwianie na rynkach pracy, wyostrzenie zr6znicowania dochodowego spoteczenstw
i ich polaryzacja, powstawanie zjawisk marginalizacji spotecznej, wzbudzanie kolej-
nych fal migracji zarobkowych, destabilizowanie systemow finansowych panstw)?°.

Niebezpieczenstwo takie dostrzegaja rdzne organizacje pozarzgdowe, nawotujac
do bojkotowania produktow wykonywanych w warunkach niewolniczych. Dotyczy
to zwlaszcza pracy dzieci. W 1996 roku obroncy praw cztowieka przeprowadzili
spektakularng akcje niszczenia zakupionych towarow firmy Nike. Odpowiedzig fir-
my byl raport wyptacenia osobom pokrzywdzonym odszkodowan. Za tym poszio
ograniczenie wiekowe zatrudnianych pracownikow i zamontowanie monitoringu
w fabrykach. Firma Nike wlaczyla si¢ w wiele akcji spotecznych, m.in. w 2002 r. do
walki z otyloscig wérod Amerykandéw®'. Mimo ze wiele firm i korporacji wiaczyto
si¢ w dziatania pro publico bono w ramach Spotecznej Odpowiedzialnosci Biznesu,
finansujac wiele potrzebnych akcji, to jednak niezbedne sa uregulowania prawne
uniemozliwiajace im dziatania, ktore naruszaja prawa cztowieka.

Podsumowanie

Mozna wymienia¢ wiele problemow zwigzanych z zastosowaniem nowej tech-
nologii i wiedzy, ktore beda wptywaty na skuteczno$¢ ochrony praw cztowie-
ka (np. inzynieria genetyczna). Swiat wspolczesny jest systemem naczyn pota-
czonych i to, co si¢ dzieje na jednym jego krancu, ma wplyw na jego antypode.

2 Ibidem, s. 59-60. Szerzej: Ch. Grefe, M. Greffrath, H. Schumann, Czego chcg krytycy glo-
balizacji, Wyd. WAM, Krakow 2004, za: J. Stanczyk, Korporacje transnarodowe i problem po-
szanowania praw czlowieka, w: Prawa czlowieka. Wybrane zagadnienia i problem, red. L. Koba,
W. Wactawczyk, Wyd. Wolters Kluwer, Warszawa 2009.

30 Szerzej: A. Zorska, Korporacje transnarodowe: przemiany, oddziatywania, wyzwania, Pol-
skie Wydawnictwo Ekonomiczne, Warszawa 2007.

31 Firma Nike, za: http://www.szkoleniapr.com/home-2/ [17.07.2013].
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Bardzo wyraznie pokazuje to przyktad wycinania lasow amazonskich oraz klegski
zywiotowe w innych czg$ciach $wiata z powodu zmian klimatycznych. Globali-
zacja zmusza cztowieka do wspotpracy w roznych dziedzinach zycia, ale przede
wszystkim wskazuje, ze prawa cztowieka sg jednym z elementéw umozliwiajg-
cych pokojowe i w miarg bezpieczne zycie na ziemi. Dlatego tak wazne jest, aby
swiadomos$¢ praw cztowieka byta powszechna.

Idee praw cztowieka mozna oczywiscie krytykowac, gdyz jak wiele innych
idei czgsto sa wykorzystywane do réznych politycznych manewrow. Nie da si¢
jednak krytykowac istoty praw czlowieka — cztowiek rodzi si¢ wolny i drugi nie
moze go zmuszac, aby wbrew sobie podporzadkowat si¢ jego woli. Poza tym,
nawet ci, ktorzy tamiag prawa cztowieka lub je lekcewaza, w sytuacji, gdy sami
znajduja sie po drugiej stronie, chca by¢ traktowani zgodnie z tymi prawami, po-
wotujac sie na ich posiadanie.
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Human rights in the twenty-first century

Summary. Human rights constitute a part of the idea of “global governance”. They have been im-
plemented since adopting the United Nations Charter in 1945. By enacting the Universal Declara-
tion of Human Rights, people representing countries from all over the world and devoted to different
political, philosophical and religious systems, provided the international community with a con-
solidated system of values: a list of human rights protecting individuals and their relations with the
authorities. Although state governments still regard these rights as subject to political negotiations,
the international community exerts more and more influence on them, often forcing governments to
take actions in order to protect human rights. In the face of changing realities humans come across
new challenges, these also pertaining to human rights. Consequently, the concept of human rights
itself must be redefined, in order to adapt these rights to the new situations faced by the human race.

Key words: UDHR, human rights, international organization, NGO, values
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Summary. During the most recent years, there has been an interest in the recovery and adaptation of
the old thesis of civic republicanism to the new political and social circumstances presently occur-
ring. It is a philosophical and political tradition which, rather than an alternative, can be understood
as a complement to liberalism aiming to enhance individual freedom and a more just law in the
service of the true interests of the public. Its proponents, however, claim that in order to achieve
both purposes it is crucial to have a greater civic engagement of citizens in public affairs and in
the community in general. In this paper the author tires to show the benefits to our contemporary
democracies if some of these proposals were to be implemented, focusing on the effect on political
participation, as well as, the instruments that may be used in order to make the proposals happen.
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Introduction

Most recently it has been difficult to find a copy of a journal devoted to political,
social or legal philosophy which would not include some pages devoted to civic
republicanism. There have also been many journalists, analysts, “intellectuals”,
and even politicians, who have enthusiastically supported this project to revital-
ize public life. However, after this initial boom prompted by the publication of
a number of influential works — one of the most outstanding was Philip Pettit’s
Republicanism: a theory of freedom and government — interest in civic republi-

! A prior Spanish version of this paper was published in the journal Sistema, in 2006.
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canism has been gradually languishing, in fact, it has almost but disappeared from
the philosophical and political debates.

However, in my opinion, the republican theses and proposals remain as plau-
sible, as feasible, and even, as necessary now as they were then, so | think it is
worth remembering them not only in order to publicize them but mainly, to de-
velop them. This is the reason why, in the following pages, I will try to show the
benefits that adopting some of these proposals, and especially the republican view
of political participation, would bring to our contemporary democracies, as well
as, the instruments that could be used to make them happen.

Beforehand, I think it appropriate to point out that although it is common to
oppose liberalism to republicanism — as I myself do — in this article for exposi-
tory purposes, ultimately they are not necessarily antagonistic or incompatible
alternatives. Indeed, they differ conceptually in their notion of the individual or
of their relationship with the community, however, contemporary republicanism
assumes many of the basic assumptions of liberalism — in the same way that once
liberalism assumed the republican ones — and is perfectly compatible, at least in
some versions, with most of the achievements of contemporary societies, such as
fundamental rights or ethical individualism?. In short, republicanism can be un-
derstood, rather than as an alternative, but as a complement of liberalism. In fact,
many of its contemporary proponents speak of a “liberal Republicanism”, which
intends to explore individual freedom and to make liberalism more resilient, while
understanding that a greater civic engagement of citizens in public affairs, and
within the community in general, is essential.

1. The liberal democracy

The ways of imagining democracy throughout history have been many and very
different, although the hegemonic one nowadays is the one commonly known as
“liberal”, to the point that it is possible to argue that today, “democracy” is an ab-
breviation of “liberal democracy’™.

This conception of political participation emerged as an alternative to “classi-
cal theories of democracy” which, according to the opinion of some, put too much

2 M.C. Barranco Avilés, La concepcion republicana de los derechos en un mundo multicultural,
in: Derechos fundamentales, valores y multiculturalismo, eds. Ansuategui Roig, F. Javier, Dykinson,
Madrid 2005, p. 24.

3 E. Garcia Guitian, El discurso liberal: democracia y representacién, in: R. del Aguila, La
democracia en sus textos, Alianza, Madrid 1998, p. 116. It is clear that liberalism is not homogeneous,
and there are various ways of understanding it, so when I try to describe the liberal system, I do in
a somewhat stereotypical way in order to reflect, rather than the various doctrines, the practice of
liberal systems in contemporary democracies.
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emphasis on civic virtue of citizens and on their intense, responsible, and rational
intervention in public affairs, considering it the best guarantee for the preserva-
tion of freedom. However, mainly from the late eighteenth and early nineteenth
centuries on, this intense involvement began to be seen as unrealistic and also dan-
gerous. It is seen as unrealistic because citizens neither can, nor want, to commit
to public affairs with the same intensity with which their Greek or Roman ances-
tors did, since neither the size of the great modern states permits it, nor are there
guidelines for the limitless enrichment opportunities open to the private sector by
the new market economy. It is also seen as dangerous because the revolutionar-
ies, both American and French, had already suffered the excesses and abuses that
could be caused by popular regimes and are evidence as to how easily they degen-
erated into tyranny of the majority.

Another formula, therefore, should be found to protect individual freedom
from political powers, given that simply putting it in the hands of the majority had
been demonstrated as an inadequate solution. The method which seemed more
promising for this purpose was to limit the power itself, which would be banned
from interfering in a “part of human existence which by necessity remains indi-
vidual and independent, and which is, by right, outside any social competence™.
So what is really important is, not anymore who will hold the power, but the
limitations of power to its proper scope of competence, that is, the protection of
the innate rights of human beings, by keeping the internal order and security, and
by defending the community against external threats. Any other intervention in
civil society, any pretense of the collective pursuit of the common good or hap-
piness, will be deemed, thereafter, an embarrassment and an affront to individual
autonomy, even in the event that such claims align with the approval of the major-
ity of citizenry.

Among these individual rights that the government should respect and protect
are the political rights, whose role would be similar to that of the other rights: to
enable citizens to defend their private interests®. Thus, the essential purpose of
the political participation of citizens would be to influence the action of public
authorities in order to direct it towards the promotion of the voters interests. In
this sense, according to the liberal conception, Habermas® illustrates that politics
has the same structure as a market, where people participate to obtain a maximum
benefit. Certainly, it is typical to compare the electoral process in liberal democra-
cies with a market economy based on supply and demand: political parties offer
their programs to voters/consumers who will choose among the various offerings

4 B. Constant, Principles of politics applicable to all representative governments, in: idem,
Political writings, Cambridge University Press, Cambridge 1988, p. 177.

5 J. Habermas, Derechos humanosy soberania popular: las concepciones liberaly republicana,
“Derechos y Libertades”, 1994, no. 3, p. 223.

¢ Vid. ibidem.
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those which best suit them, according to interests or preferences from before the
political process and hence not formed as a result of it.

However, once they have cast their votes, the citizens —reduced to simple vot-
ers — have little to do with the public sphere, since liberal democracy is, “after all,
not the government of the people, but the government of some people authorized
by them: the politicians™’. So, participation is reduced to the mere process of
appointment of the authorities which will rule the community with the greatest
discretion without being subject to the views of the electorate, beyond the fact
that, if they do not want to be replaced by others, they will have to attend to the de-
mands of the majority of citizens to some extent. Thus, as denounced by Massimo
La Torre?, a transformation of the superior (voters) in subjects and of those who
should be ordered (the representatives) in constituents (legislators) is considered
justified because, in the liberal view, the representative resembles a tutor who
knows better than the represented themselves the true public interest, and how to
approach its realization.

In order to prevent this broad discretion of the representatives resulting in
a despotic and tyrannical government, the liberal democratic tradition not only
relies on the high moral and intellectual character of the representatives, but also —
apart from periodic elections- on the very structure of the political system. Indeed,
the separation of executive, legislative and judicial branches is estimated as an ef-
fective mechanism of the self-monitoring system which limits the likelihood of an
illegitimate or self-interested use of public power. Thus, the virtues of the political
system supplement the shortcomings of citizen participation that classical theories
of democracy postulate.

But if the liberal government gives citizens a reduced political role, in turn,
it does not ask much from them, because nothing is imposed upon the individual
beyond the respect for the autonomy of others and the fulfillment of essential civic
duties to the very conservation of the community (voting, paying taxes and, if the
nation is threatened, coming to its defense). This is the case because, for liberals,
the best society is the one that minimizes interference and public demands, which
is one where individuals have minimal obligations. In this way, as proven by Felix
Ovejero’, liberal democracy economizes virtue, since, on one hand, the guarantee
of rights is not dependent on civic engagement, that its citizens do not need to
become directly involved in the defense of their liberties, and on the other hand,

7 A. Rivero, Representacion politica y participacion, in: R. del Aguila, Manual de Ciencia
Politica, Trotta, Madrid 1997, p. 211.

8 Vid. M. La Torre, Discutiendo la democracia. Representacion politica y derechos
fundamentales, “Derechos y Libertades. Revista del Instituto de Derechos Humanos Bartolomé de
las Casas”, 1994 , vol. 2, no. 3.

® F. Ovejero Lucas, Democracia liberal y democracias republicanas, “Claves de razon
practica”, 2001, no. 111, p. 21.



The republican alternative to contemporary democracy... 53

people do not have to bear the “costs” of public life, since this will be in the hands
of professionals paid for it.

As already stated, this understanding of public life has been the one over-
whelmingly favored since it was spelled out by Benjamin Constant'® in his famous
lecture “On Freedom of the Ancients compared with that of the Moderns” deliv-
ered at the Athénée de Paris in 1819. In it, the Swiss philosopher said that, unlike
the Ancients who the more time they consecrated to the exercise of political rights,
the freer they believed themselves to be:

in the kind of freedom on the other hand, in the kind of liberty of which we are capa-
ble, the more the exercise of political rights leaves us the time for our private interests,
the more precious will liberty be to us [...] Hence, Sirs, the need for the representative
system. The representative system is nothing but an organization by means of which
a nation charges a few individuals to do what it cannot or does not wish to do herself
[...] The representative system is a proxy given to a certain number of men by the
mass of the people who wish their interests to be defended and who nevertheless do
not have the time to defend them themselves. But, unless they are idiots, rich men who
employ stewards keep a close watch on whether these stewards are doing their duty,
lest they should prove negligent, corruptible, or incapable; and, in order to judge the
management of these proxies, the landowners, if they are prudent, keep themselves
well-informed about affairs, the management of which they entrust to them. Similarly,
the people who, in order to enjoy the liberty which suits them, resort to the representa-
tive system, must exercise an active and constant surveillance over their representati-
ves, and reserve for themselves, at times which should not be separated by too lengthy
intervals, the right to discard them if they betray their trust, and to revoke the powers
which they might have abused.

2. The republican alternative

Although majoritarian, this conception of democracy is not unanimous, but has
been criticized from different intellectual positions, among which “civic republi-
canism” stands out today. The proponents of this old tradition of thought want to
recover the best of it, and that especially means such values as political partici-
pation, civic virtue or patriotism, all well understood, of course, as possible and
compatible with the lifestyle of today’s society.

Republicans argue that the liberal democracy has many deficiencies, starting
with the fact that this is far from being a market as perfect as their proponents
want us to believe. Certainly, Felix Ovejero' states that a properly functioning

10°B. Constant, De la libertad de los antiguos comparada con la de los modernos, in: idem,
Escritos politicos, transl. M.L. Sanchez Mejia, C.E.C., Madrid 1989, pp. 281-282.
"F. Ovejero Lucas, op. cit., pp. 21-23.
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market requires, among many other requirements, to be sensitive to the very dif-
ferent demands of consumers, or in political terms, there should be political par-
ties and government programs which represent the interests of all citizens, even
those whose claims or views are minoritarian, so that they can at least make their
voices heard and draw attention to their needs, even if they have little chance of
them being finally addressed.

In the political market many demands are displaced since supply is often lim-
ited due to the enormous costs involved to compete within it. However, sometimes
available policy offers not only do not meet the demands of the small influential
minorities, but they do not even meet those of the majority. Indeed, political par-
ties have to serve the interests of the “powerful”, even when these are contrary to
those of the majority of citizens, since the powerful are those who, specifically,
enable parties to participate in the political market by providing them with access
to the media, to the necessary resources for election campaigns, etc.

In addition to all this, one must add the fact that if political parties compet-
ing in the market for votes want to grab enough of them to gain power, they have
to collect as much interest in their programs as possible. However, in a world of
conflicting interests, the interests of some easily clash with those of others, so that
the best strategy to be followed by political entrepreneurs will be to offer promises
which do not bother anyone, vague programs which do not say anything and that
become, thus, blank cheques, without compromise and which, therefore, cannot
even be claimed. This will produce the convergence of the parties to the “center”,
with virtually identical proposals in its emptiness, so that “consumers” do not
know what to buy because the offers do not even specify their content, which turns
the electoral process into a choice between managing elites rather than among dif-
ferent management projects.

But even in the event that the electoral market functioned properly, this notion
of democracy would still be rejected by the republicans, because, in their view,
politics must answer questions concerning values and not simple matters of prefer-
ence'?. This meaning that the political process should not be viewed as a market
but as a dialogue intended for the promotion of the common good. One could ar-
gue, therefore, that for republicans, as Philip Pettit"’ writes — continuing the market
analogy — voters should not be viewed as consumers of electoral programs, but as
quality supervisors. That is, citizens should not go to the polls to choose, among the
alternatives offered, the one which most fits their personal preferences, in the way
we choose, for example, among different holiday destinations the one most interes-
ting for our family, but they should go to cast their judgment about which alternative
is best for society as a whole, according to the criteria they deem most appropriate.

12 J. Habermas, op. cit., p. 225.
13 Ph. Pettit, Liberalism and republicanism, “Australian Journal of Political Science”, 1993,
no. 28, p. 172.
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Politics, therefore, should not consist of taking decisions which, regardless
of their quality or their fairness, meet the immediate interests of the most numer-
ous or the most influential, but in finding the best solutions in each specific case
through a process of public deliberation in which participants do not attend with
preconceived and immovable interests, preferences and opinions, but with the
willingness to undergo a process of critical review in the light of the debate, con-
sidering alternative perspectives and additional information.

This is so because republican thought is characterized by a belief in what
Cass Sunstein calls “universalism”!4, i.e. the ability to reach, through a process
of deliberation among equals, widely shared substantive agreements on the com-
mon good. Unlike relativism and skepticism, republicans would argue that it is
possible to find a correct answer, if not always, at least in many cases. However,
Sunstein'® recognizes that this does not mean that Republicans believe in a unique
public good or deny that, sometimes, citizens given their diverse interests, views,
or positions, will be unable to reach an agreement through conversation, so some-
times they will need to reach a compromise. At other times “political losers” will
inevitably occur, apart from the fact that there are certain issues which should stay
out of public discussion as, for example, religion.

But the main criticism, closely related to the above, is that republicanism
addresses the way in which liberals regard democracy through the weak politi-
cal participation they grant to citizens. In this sense, Flores D’ Arcais'® observed,
among others, that nowadays individuals are realizing more and more that they
count for less and that politics has become the business of politicians, of a sepa-
rate class of people often unable to represent or defend either the will or the true
interests of citizens. This then leads them to a state of apathy, skepticism and even
rejection of politics and politicians, which makes them easy prey for totalitarian
ideologies, nationalist, and religious fundamentalism.

This is one of the reasons why the republicans are betting on what Salvador
Giner'” called a “demanding democratic order”, which he defined as “one that in-
corporates public participation to the greatest extent possible”. Public authorities
should promote and encourage political participation in both extensive (i.e., in-
cluding the greatest number of citizens), and intensive, that is to say, going beyond
the simple vote, as citizens must not be considered as mere voters, but as persons
continuously involved and responsible in the decisions that affect the lives of their
community. In addition to dealing with threats already mentioned above, there are

many others advantages that Republicans can give in this type of involvement:
14 C. Sunstein, Beyond the Republican revival, “The Yale Law Journal”, 1988, no. 97, p. 1555.
15 Tbidem.
16 P. Flores D’ Arcais, El individuo libertario, Seix Barral, Barcelona 2001, p. 108.
17°S. Giner, Cultura republicana y politica del porvenir, in: La cultura de la democracia:
el futuro, ed. S. Giner, Salvador Ariel, Barcelona 2000, p. 141.
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through it we can consider ourselves truly free, we ensure that the government
takes care of our real interests and welfare and, last but not least, the decisions
taken will be better and more fair.

Indeed, one of the most recurrent axioms of the republican tradition is the
link between individual freedom and political participation. However, this re-
lationship should not be understood in the classic sense that the government is
always ready to cut our freedoms if we are not vigilant and do not participate in
public life aware and informed. Generally speaking, it does not appear that the
famous sentence coined in 1790 by the radical Irish judge and politician John
Curran is valid nowadays: “The condition upon which God hath given liberty to
man is eternal vigilance”, since at this point it seems fair to agree with Constant
that individual liberties are reasonably safe by means of systemic controls and
public opinion'®.

Contemporary republicans refer, rather, to the fact that the relationship be-
tween freedom and participation is intrinsic, that is, participating in public affairs
is a dimension of freedom, not an external consequence of it. Certainly, we can
agree with Honohan'’ that personal autonomy depends to a large extent on the
social and political decisions affecting the range of possibilities open to individu-
als. Therefore, if they lack the real possibility of participating in making these
decisions, autonomy will be reduced and their individual lives will be constrained
by foreign powers.

In other words, we can say that we are free when we, ourselves, decide what
our interests are, and how to meet them. There are times when this can be fully
achieved at will, without causing a collision with the interests or desires of others.
In this case, we are free when we act according to our will without any compulsion
or external interference. However, in many cases, our interests clash with those
of others, with our partner, our family, our neighborhood and ultimately, with the
rest of the citizens of our Republic. In these cases, it is not possible, or it should
not be, to have the capacity to impose our opinion or our interests on others, be-
cause then we would undermine their freedom. Yet at the same time, we cannot
consent, if we really want to be free, to one or more other people to impose their
views or interests on us. Therefore, we must agree with them about what is best

18 Indeed, an indispensable instrument to avert abuses of power and ensure respect for our
rights and freedoms is public opinion. Constant states that when certain principles have been
clearly and fully demonstrated they themselves become their own warranty, so if it is universally
recognized that there is in the world no unlimited power, nobody , at no time , will dare claim such
power. According to that writer, experience shows us that nobody attributes to society anymore,
for example, the right to take someone’s life without trial, and that is why no modern government
requires it (B. Constant, Principles of politics applicable..., op. cit., p. 182). Isaiah Berlin also
expressed that idea in very similar terms in his famous work Two Concepts of Liberty in Four Essays
on Liberty, Alianza, Madrid 2003, p. 272.

19 1. Honohan, Civic republicanism, Routledge, New York 2002, p. 187.



The republican alternative to contemporary democracy... 57

for everyone, meaning the collective good or what the common interest is. It can
be said, therefore, that in such matters we will be free when we are able to speak
of and defend our view on what we think is best for us, what we think is good for
our common interest; when we, in short, have a certain capacity to influence the
decisions of what affects us, even though in the end, our opinion, being shared by
a minority or not being shared at all, is defeated.

Another benefit, already stated, which political participation gives us is that,
thanks to it, the government will be forced to address our real needs and interests;
as Quentin Skinner writes, “unless politicians are persons of exceptional altruism
[they] will always be tempted to make decisions that favor their own interests or
those of powerful lobbies rather than the community as a whole”?. So if we want
to build a genuine democracy, where the government is truly for the people as
a result of being composed of the people, it is essential that the work of govern-
ment is not audited only by institutional mechanisms, but also by the social power
citizens exercise over their representatives. This means not only through elections
but also through other forms of political participation and expression of citizens-
hip (assemblies, referendums, popular consultations, etc.). In summary, we can
agree with Salvador Giner, that “republicanism focuses attention on the political
activity of ordinary people, so that we the citizens have to do the everyday poli-
cies. The government is not the only one responsible: if they err and persist in the
error it is because we allow it™?.

And the third major advantage of extensive and intensive participation is that,
as a consequence, the laws and decisions would be better and more fair, and there-
fore society itself will also be better and more fair. This is because — as stated
by both Paul Brest and Iseult Honohan?* — actual participation in the political
activity and deliberation leads us to listen to other people’s positions and makes
us aware of our most remote and indirect connections with them and thus of the
consequences our decisions and actions would have for our neighbors as well as
of their long-term consequences for the community as a whole. Moreover, Hono-
han® adds that in a republican society, private interests cannot constitute a suffi-
cient basis for political action, but it must be supported by arguments and reasons
subjected to public scrutiny, the rulers and citizens will be forced to justify their
claims and decisions by appealing to the common good. This requirement, in turn,
has a disciplining effect on the type of measures that may be proposed and ap-
proved and will contribute to moralizing the government action.

20 Q. Skinner, On justice, the common good and the priority of liberty, in: Dimensions of
radical democracy, ed. Ch. Mouffe, Verso, London 1992, p. 221.

2 S. Giner, op. cit., p. 172.

22 Vid. P. Brest, Toward radical republicanism, “Yale Law Journal”, 1988, vol. 97, p. 1624 and
I. Honohan, op. cit., p. 161.

2 Vid. ibidem.
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Nevertheless, all these benefits will only be achieved if participation is not
only broad and continuous, but also, and primarily, responsible. That means it has
to involve a certain concern for others because, as Charles Taylor says “it is not
only required that citizens commit to the joint project, but also feel especially con-
nected with other people involved in this project”. Thus, we are facing no easy
task which requires some sacrifice and dedication, since nobody denies that a re-
publican society involves much greater demands for citizens than a liberal one.
Demands which, in turn, can only be satisfied if citizens have a certain degree of
civic virtue, which thus becomes the cornerstone of the republican order. This is
the reason why we can proclaim with Salvador Giner, that the viability of recovery
of civic republicanism nowadays depends on the viability of civic virtue®.

Nevertheless, as noted by Viroli*, many contemporary scholars state that
civic virtue, as theorized by republicans, is either impossible or dangerous, or
both. Impossible, as it may be too demanding for the citizens of our individu-
alistic societies, who are too focused on their private lives, too jealous of their
short-term interests, or too tied to different interest groups to serve the common
good; dangerous, because according to them any attempt to motivate individuals
to take care of their civic duties is to be considered as an attack on individual au-
tonomy and an invasion of privacy, since citizens would be imposed a particular
conception of the good life. In addition, liberals argue that any commitment to the
common good can be seen as a subordination of the individual to society.

Conversely, the republicans have a number of arguments to refute all these
allegations. So, Adrian Oldfield*’ responds to liberals saying that their fears are
unfounded, because far from undermining individual autonomy, the fact that gov-
ernments encourage individuals to fulfill their civic duties, provided they are not
imposed by force, will, on the contrary, enable them to achieve a degree of moral
and political autonomy much greater than that guaranteed by the simple recogni-
tion of individual rights. This is all because thanks to the aforementioned argu-
ments, they will be able to truly govern themselves and to consider themselves
genuinely free.

In addition, as Gargarella® points out, this promotion of civic virtue must not
be seen as an intrusion into private ethics, because, unlike, for example, com-
munitarianism, republicanism does not demand citizens commit to respect a “ro-

24 Ch. Taylor, Por qué la democracia necesita el patriotismo, in: M.C. Nussbaum, Los limites
del patriotismo, Paidos, Barcelona 1999, p. 146.

% Vid. S. Giner, op. cit., p. 148.

26 Vid. M. Viroli, Republicanism, Hill and Wang, New York 2003, p. 69.

27 Vid. A. Oldfield, Citizenship and community: Civic Republicanism and the modern world,
Routledge, London 1990, p. 6.

2 Vid. R. Gargarella, Las teorias de la justicia después de Rawls: un breve manual de filosofia
politica, Paidos, Barcelona 1999, p. 180.



The republican alternative to contemporary democracy... 59

bust moral conception”, but only to certain values “institutionally circumscribed”.
I mean, republicanism is not interested in the particular way in which citizens live
or in their ideals of good, provided that they maintain an active commitment to the
public good, to the fate of others and, ultimately, to the fate of their community.
Among others, Oldfield® abounds in this view:

it is not a question, here, of a community setting itself some overriding purpose, or of
establishing one exclusive path towards the good life [...] The community, after all,
is composed of diverse autonomous beings, different in their capacities, talents and
functions [...] the good life for one is not necessarily the good life for another, but the
good life for each must include activity which sustains the political community [...]
it is thus a question both of establishing rules or norms of conduct in accordance with
which each citizen will pursue his or her own independently determined good life,
and of specifying those activities which are necessary to make the individual pursuit
of the good life possible.

On the other hand, the answer to the criticism that the subordination to the
common good is an oppressive practice is given by Honohan*®. She acknow-
ledges that it is undeniable that the notion of common good is not a very popular
concept nowadays and is usually even rejected as collectivist and potentially
oppressive. However, in her opinion, there are a number of ways in which it can
be used, that are not inherently oppressive, although this requires that instead of
talking about a single common good, we should talk about a number of common
goods from which we all benefit, such as peace or a healthy environment, which
cannot be effectively promoted by individual citizens, or even by political insti-
tutions alone, but requires the joint action of everyone. The common good, there-
fore, should not be seen as something different and superior to the citizens, but as
the good of all of them as members of a political community, which sometimes
can differ from their immediate good as singular individuals. Consequently, the
priority of public over private does not reflect the good of the majority over the
minority, but a dichotomy within each citizen, because each has both a private
and a public interest. A person who puts their private interests before the public
is actually short-sighted and unable to realize what truly suits them because put-
ting the common good before that of the individual is no more than pursuing
long-term interests or being more insightful when defending individual interests.
This is, to sum up, an instrumental conception of civic virtue, since, as Oldfield*!
writes, citizenship has nothing to do with altruism, but with the recognition of
society’s goals as your own goals.

» Vid. A. Oldfield, op. cit., p. 25.
3% Vid. I. Honohan, op. cit., pp. 151-159.
31 Vid. A. Oldfield, op. cit., p. 7.
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3. Is civic virtue feasible nowadays?

Republicans also reject the criticism directed at them for at least two centuries,
according to which, an intense and committed political participation is not pos-
sible. Critics say citizens lack the aptitude, information and civic spirit needed to
determine the common good, so a division of labor is better in which this function
corresponds to those truly ready to perform it: politicians. However, republicans
are convinced that nothing prevents citizens from taking care of public affairs
to a much greater extent than they do today, being fully aware that civic vir-
tue is scarce®, yet convinced that it can be increased by creating the appropriate
juncture. And, moreover, republicans are not anticipated to build the “new man”,
a mission that has been demonstrated not only dangerous, but also impossible®,
but their reflections on how to encourage virtue are addressed to “ordinary peo-
ple”, and more particularly, to modern people, with their specific circumstances.
In this sense, Giner** reminds us that, civic virtue is a modest claim: it does not
demand holiness, it demands only obedience to legitimate law, some interest in
what happens in national and international politics, not to be guided or indoctri-
nated and, above all, a certain capacity for active participation in public affairs.

On the other hand, it is undeniable that individuals meet their daily obliga-
tions to others. They meet their obligations as parents, as neighbors, as friends or
as professionals, therefore, why would they not be able to fulfill their obligations
to their community? This is the reason why civic republicanism has perpetually
wondered how to encourage citizens to commit to their community, that is, how to
make them public-spirited (or politically virtuous). First of all, we should identify
the requirements necessary for virtue to flourish. And once again, Professor Hono-
han* provides the answer: individuals need opportunities (i.e., decentralization of
political power), resources (knowledge, information, time, and welfare) and, of
course, motivation to take active citizenship seriously.

So first of all, we have to multiply the opportunities for responsible self-gov-
ernment by citizens. Everyone should be able to say and do anything, that is, the
institutional arrangements should be created so that everyone could potentially
take part in making political decisions. And for this purpose, there are two most
significant measures to be taken by public authorities: first, to promote greater
decentralization of political power, providing, for example, the cities and towns
with the capacity to make important decisions for the life of the community; and
secondly, to encourage broad and diverse networks of partnerships of all kinds:

32 ITbidem.

3 Vid. H. Van Gunstern, Neo-republican citizenship in the practice of education, “Government
and opposition”, 1996, vol. 31, no. 1, p. 78.

3 Vid. S. Giner, op. cit., p. 153.

3 Vid. I. Honohan, op. cit., p. 170.
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labor, cultural, religious, ecological, sports, neighborhood, etc., which should be
endowed with real powers and a decision making capacity*®. This “small-scale
policy” would be the basis for the citizens to begin in the management of public
affairs in areas and topics which are more familiar for them and where their in-
terests are clearer and immediate, which would help them overcome the sense of
powerlessness and would develop their sense of responsibility.

Indeed, decentralization will not only provide citizens with opportunities to
participate, but, in turn, it will encourage them to do so, since individuals take
participation seriously only when the issues discussed affect their interests di-
rectly and when they have a real opportunity to be heard and have some impact on
political activity. So, as Ovejero®” aptly writes,

if I can make my voice heard, I have a reason to speak. If I talk and I feel that I am
listened to I have a reason to continue to participate; do not let us forget that in the
collective action the problems arise, almost always, when individuals believe that it
matters little whether they cooperate or not, that their participation is worthless. When
comparing the undisputed cost of cooperation with the irrelevance of one’s action
from the public point of view, the cooperative will is discouraged.

In contrast, when you perceive that between your election and the decisions
taken there is a non-remote, causal relationship, you take the importance of partici-
pation for the success or failure of the community seriously. And indeed, all repub-
lican writers have repeatedly emphasized that citizens participating in collective
self-government, attending debates, expressing opinions in public councils, electing
representatives and overseeing their work, feel the public good as their own and
develop an attachment to it similar to the one they feel for their own property.

But it is not enough that citizens have opportunities to participate in public
life, they also need a number of resources which enable them to be active agents in
their community. Some of these resources, according to Oldfield*®, have to do with
what the liberal individualism identified as civil and political rights, while others
are economic and social, since it is evident that without health, without education,
and without reasonable income, for example, the chances of the genuine practice
of citizenship is seriously threatened.

It is necessary therefore, firstly, that all citizens have rights that permit them to
be conscious, informed, frequent and free participants. In this sense, it is custom-
ary to say that republicanism is irreconcilable with the notion of individual rights,

36 Moreover, some argue that this participation and decentralization should also reach business,
where number of decisions that immediately affect the lives of workers are made without their partici-
pation or their opinions. However, this aspiration, which could be very positive, does not seem very
feasible, at least in the short term (vid. ie, C. Sunstein, op. cit., p. 1578 and P. Brest, op. cit., p. 1626).

37 Vid. F. Ovejero Lucas, op. cit., p. 29.

3% Vid. A. Oldfield, op. cit., p. 28.
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but this is not entirely true; only if these rights are seen as individualistic, natu-
ral and absolute properties of a sovereign person will they be incompatible with
the republican conception of political autonomy. Indeed, for the Republicans, the
rights are not considered as natural attributes of individuals, but as established and
guaranteed by political prerogatives, that is, “ultimately [they] are but manifesta-
tions of the dominant political will”*.

Then again, contrary to what might appear at first glance, this concept does
not involve any impairment of the value or effectiveness of rights. First, this is
because from what could be described as the practical point, this would be one of
the theoretical weaknesses of the doctrine of natural rights according to Viroli*’:
“natural rights do not actually become true rights until recognized by society and
protected by political power”. Certainly, as noted by Peces-Barba, “rights that
originate and are based on morality and running into the law, do it through the
state [...], without state support those values do not become positive law and there-
fore they lack force to guide social life in a way that favors their moral purpose™'.

Secondly, republicans consider rights as absolutely essential since they are
an essential precondition for a genuine deliberative process. Thus, Michelman*?
reminds us that in the republican thought, the normative character of the policy
depends on the independence of mind and judgment, authenticity of expression
and diversity, or plurality of perspectives that lead citizens to the “debate of the
Republic”. Therefore, this doctrine has always shown a strong commitment to the
defense of property rights, freedom of expression and conscience, political par-
ticipation, etc., which not only guarantee individual autonomy and access to the
public life but which facilitate political debate and genuine deliberation.

Now, along with civil and political rights, which at least in European democ-
racies seem safe enough, it is necessary for the recognition and effective guarantee
of certain social rights and redistributive measures that provide individuals with
a certain level of welfare and guarantee them a certain equality. This is because,
as Taylor points out, “a democracy of citizens is highly vulnerable to alienation
produced by deep inequalities and the feeling of neglect and indifference that
easily arises between marginalized minorities. This is the reason why democratic
societies should not be too inegalitarian™.

This is so, first, because great economic inequalities compromise citizens’ ac-
tual independence and favor patronage, which prevents them from going to the
public forum with their own criteria and from carefully defending the policies

3 J. Habermas, op. cit., p. 224.

4 Vid. M. Viroli, op. cit., p. 60.

4 @G. Peces-Barba Martinez, Curso de Derechos Fundamentales. Teoria general, Universidad
Carlos III de Madrid — B.O.E., Madrid 1999, p. 105.

2 Vid. F. Michelman, Law s Republic, “The Yale Law Journal”, 1988, vol. 97, no. 8, p. 1504.

4 Ch. Taylor, op. cit., p. 146.
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considered most beneficial to the community. Moreover, those who just have the
basics for survival, can hardly worry about public affairs or feel committed to
a society that is not theirs. The result is that those who have more, participate
more, and thus exert a greater influence on the government and can thus guide
their participation to promote their own interests, closing the circle*.

However, contemporary Republicans have their feet on the ground because they
do not advocate extreme material equality. The only thing they demand is the adop-
tion of political, social and economic measures which promote the independence of
citizens, that is, which preserve a certain welfare level that gives them the necessary
time, resources, culture, education and knowledge to perform their civic duties.

This is still not yet sufficient. It is not enough that individuals have opportuni-
ties to participate and the legal and socioeconomic conditions required to do so
properly, but they also need to be encouraged to fulfill their civic duties, that is,
to become true citizens, since as Oldfield writes, “we cannot expect a practice of
citizenship to grow merely because politicians and political thinkers wish it, and
exhort their populations to effort [...] ‘natural human’ beings, or ‘non-civic’ ones,
have to be molded and shaped for their role as citizens™.

Many incentives have been devised by the Republicans for this purpose*, how-
ever, unquestionably, the main instrument on which all of them have always relied
on to instill virtue in the citizens has been education. Then again, civic republican-
ism has a conception of education much broader than the traditional one because for
the republicans, citizens are learning throughout their whole life and training, and it
is understood that the appropriate character building to willingly engage in the prac-
tice of citizenship, never finishes; further education, thus understood, is not only the
responsibility of schools but also of political institutions and of society as a whole.

As already noted, education advocated by the republican intends primarily to
teach individuals, from childhood, what it means to be citizens of a political com-
munity. It does this in terms of the duties involved and to motivate them to pursue
these, to teach them, in short, to perceive the interests of the community as their
own, to recognize that the community and its practices and institutions assure citi-
zens the chance to live their own good lives and that they have, in turn, the duty
to contribute to its viability.

# Vid. P. Brest, op. cit., p. 1627.

4 A. Oldfield, Adrian, op. cit., p. 8.

4 Among these incentives, a very recurrent one throughout the republican tradition which
has been recovered by some of the contemporary proponents, as Pettit s, is public recognition. The
professor of Princeton writes: “Can recognition, or its opposite, disapproval, generate civic virtue
today, in an individualistic society in which material success is the main goal?”. He thinks so and
argues that one of the main reasons for wanting to get rich is precisely to impress or to feel superior
to others, hence, if we can make society to value virtue over wealth, many people, eager for repu-
tation and public esteem, could direct their efforts to it rather than to personal success in business
(vid. Ph. Pettit, Liberalism and republicanism, op. cit., pp. 177-178).
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But as the growing complexity of political, social and economic aspects of
contemporary life may discourage citizens, along with civic awareness, it is nec-
essary also to provide them with all the knowledge and information about matters
relating to society and the government needed to put them in a position to judge,
to choose, and to act.

To sum up, the republican conception of civic education, much wider than
the liberal one, can be defined, according to the report displayed to the French
minister of research in 1998, as “the set of the knowledge and the practices des-
tined to provide each citizen, member of the political body and, therefore, of the
‘sovereign’, with the lights, the concepts and the values that will allow them to
exert their prerogatives totally and to fulfil the duties derived from them”. It is
necessary, therefore, to teach the people both to defend their legitimate interests
and to perform their duties, to obey the law and to respect the institutions, but also
to criticize and to correct them, if necessary. Nothing less than that, but nothing
more either because, as recognized in the mentioned report, if the education went
further on, it would risk falling into totalitarian indoctrination: the Republic has
the obligation, not to impose a content to the election of the citizens, but to remind
them, and even teach, the bases of civic and political morals.

As we have seen, one of the functions of education is to promote a sense of
attachment to the community, that is, patriotism, because, as noted by Oldfield,
“for effective civic consciousness, some form of attachment to the nation is es-
sential, though it should be neither aggressive nor xenophobic. In civic education,
broadly conceived, ‘a sense of group affiliation’ must have priority over literacy
and numeracy”.

The patriotism advocated by republicans is the one that Dolf Sternberg called
“constitutional” and whose essence can be found in these words: “the homeland is
the Republic that constitutes us. The homeland is the Constitution, which gives us
life. The homeland is the freedom (the true freedom) we enjoy when we ourselves
defend, use and conserve it™*®. It is therefore a feeling that should not be confused
with nationalism, for if nationalist loyalty is forged around the idea of people,
i.e. about the history and culture of a distinct ethnic group that is homogeneous
and different from other people, patriotic loyalty consolidates around a system of
institutions that, in principle, must be built . Patriotism, civic virtue par excellen-
ce, is generated on the basis of emotional and rational adherence to a political sys-
tem, which is interpreted as the creation of the national genius, although as a result
of the agreement of the community. In the case of nationalist loyalty, however,
“the bonds of solidarity [...] are created as a result of participation in a common

47 A. Oldfield, op. cit., p. 166.
® Vid. J.M. Rosales, Patriotismo constitucional: sobre el significado de la lealtad politica
republicana, “Isegoria”, 1999, no. 20, p. 145.
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cultural heritage”®. The homeland thus constitutes a community of equal rights to
all its members according to the legal status of citizenship, and membership does
not require any form of solidarity, except civic solidarity with the community. The
Republican patriotism implies, ultimately, adherence to the law and the political
system that make the exercise of civil freedom possible, beyond that condition,
patriotism is and should be compatible with moral, cultural and ethnical pluralism.

Although patriotism, responsible citizenship, and civic engagement can be in-
stilled from childhood, these feelings will be ephemeral if citizens are not reward-
ed for their efforts and sacrifices. That means that if they do not find an expression
of themselves in the laws and institutions, if these do not meet their true interests,
or if welfare policies do not reach everyone, etc, Giner predicts that disaffection
movements will emerge and will undermine the democratic organization and will
encourage the development of anti-democratic ideologies and attitudes which will
make it seem like an exercise of integrity and public virtue; in short, we can say
that “citizens respect the Republic if the Republic responds to them”°.

In this sense, Viroli*! also argues that if we want the citizens to love their Re-
public and its laws, it is essential that public authorities behave fairly. This means
that they protect everyone equally, without offering privileges to the powerful and
discriminating against the weak. They must firmly punish crimes both large and
small, of both illustrious people and the ordinary, neither wealth nor friendship
nor belonging to a faction — only merit and ability to serve the common good
— can open doors to public honors, to jobs, and to prestigious positions. Yet the
rewards and recognition policy that prevails today in too many countries has been,
however, largely a patronage policy — meaning that distribution of public jobs,
benefits and privileges among those willing to blindly obey a person or faction —
this policy creates a corrupt and incompetent elite, and undermines the moral soul
of the Republic®.

Patriotism, therefore, is a feeling that enables the proper functioning of the
institutions and, in turn, is favored by it, since, as shown by all republican authors
throughout history, it is easier to make all kinds of sacrifices for a government in
which all participate, and to look out for the interest of all, because we know that

4 Tbidem, p. 144.

0 Vid. S. Giner, op. cit., p. 160.

I M. Viroli, op. cit., p. 97.

52 And this becomes even more serious as a result of the fact, as Montesquieu warned, that
not being honest most of the leading citizens of a state, it is unlikely that the lower classes be good,
that the greater deceived the lower and these are content with being cheated (vid. Montesquieu, De
I"Esprit des lois, Gallimard, Paris 1995, p. 122). And Cicero also notes, in this line, that “the upper
classes, being corrupt are responsible for more damage to the state, because not only do damage by
the fact they themselves are corrupt, but also because they corrupt the people, since they do more
damage with their example than with their misbehavior” (Cicerén, Las leyes, in: idem, La Republica
y Las leyes, transl. .M. Nuiez Gonzalez, Akal, Madrid 1989, p. 282).
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what we do on behalf of the country will sooner or later rebound to our benefit,
rather than to that of a few privileged people.

It is certainly a great deal what a republican society requests of the individu-
als, but it is also a great deal for what it returns to them. In addition, although the
civic virtue needed by such a society is harsh to acquire, it is not impossible; citi-
zenship may be an unnatural practice for human beings, but it is not one for which
they are congenitally unfitted.

In fact, as Honohan pointed out correctly, apathy of citizens is largely a ra-
tional response to the current political conditions, as they feel that their options of
choice between political parties and government programs that are truly differen-
tiated are very limited, as well as their opportunities to participate, however “the
fact that, despite this, significant numbers of citizens still do vote, suggests that
a good deal of participation of some kind is value for its own sake. The increasing
range of alternative forms of political activity suggests that a good deal of political
energy is channeled into community and environmental politics, and into protest
movements”.

Furthermore, we can conclude, as Olfield* does, that all issues spoken of do
not have to be taken exactly as stated, but more as an ideal to which we can aspire
to; it is a standard against which we can measure the institutions and practices of
our democracy or of our societies, and with which we can guide our own political
activity. The concepts of citizenship and community handled here can be com-
pared with those of justice and freedom: we aspire to be just and free although we
know we will never be absolutely just and free; nevertheless we do not abandon
these ideals nor give up considering them crucial for our society. However, we
must not forget that the main obstacle to managing this ideal can be the very hold-
ers of the political and economic powers, who, in spite of their frequent calls to the
“active citizenship” and calls to recognize the duties we have towards the state,
they will likely not be prepared to assume the uncomfortable consequences that
civic republicanism, taken seriously, would imply for them.
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Alternatywa republikanska dla wspoélczesnej demokracji.
Uczestnictwo polityczne a cnota obywatelska

Streszczenie. W ostatnich latach wida¢ coraz wigksze zainteresowanie wskrzeszeniem i zaadapto-
waniem dawnych idei republikanizmu obywatelskiego do nowych warunkéw politycznych i spo-
tecznych. Poglady ptynace z tradycji filozoficzno-politycznej nickoniecznie sg alternatywa dla idei
liberalizmu. Moga by¢ rozumiane jako dopelnienie tychze idei, wedlug ktérych glownym celem
liberalizmu jest zwigkszenie indywidualnej wolnosci i bardziej sprawiedliwego prawa w stuzbie
prawdziwych interesow spoteczenstwa. Z kolei zwolennicy takiego podejscia twierdza, ze aby osiag-
na¢ oba cele, niezbedne jest wigksze zaangazowanie obywatelskie w sprawy publiczne obywateli
i spotecznosci w ogoéle. Autor podejmuje probe ukazania korzysci dla wspotczesnych demokracji
w sytuacji, kiedy chcieliby$Smy wprowadzi¢ niektére z tych propozycji w zycie. Chodzi glownie
o idee zwiazane z uczestnictwem politycznym i instrumenty, za pomoca ktérych mogliby$my je
wprowadza¢ w zycie.

Stowa kluczowe: republikanizm, liberalizm, cnota obywatelska, wolno$¢, edukacja
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Polityka informacyjna
jako instrument polityki energetycznej

Streszczenie. Artykul ma charakter analizy teoretycznej, poswigconej zagadnieniom polityki in-
formacyjnej 1 jej znaczenia dla realizacji celow polityki energetycznej. W pracy przedstawiono de-
finicje podstawowych poje¢ zwigzanych z rzadowym komunikowaniem, rozumianym jako metoda
realizacji polityki informacyjnej, wskazano jego funkcje oraz podstawowe grupy interesariuszy
i typologie¢ instrumentéw. Podstawy teoretyczne zostaty nastgpnie odniesione do specyfiki funkcjo-
nowania 1 wyzwan zwigzanych z przeksztalceniami w sektorze energetycznym, tj. prywatyzacja,
demonopolizacjg 1 deregulacja, zmierzajacych do przeksztatcenia rynku energetycznego w wol-
nokonkurencyjny. Analiza uwzglednia ewolucje modeli rzadowego komunikowania.

Stowa kluczowe: zarzadzanie informacja publiczna, Public Relations, modele rzadowego komu-
nikowania, polityka energetyczna

Wprowadzenie

Wraz z rozwojem liberalizmu sprzyjajacego konkurencji doskonatej w sferze eko-
nomicznej i demokracji w sferze politycznej, coraz wigkszego znaczenia naby-
wajg relacje organizacji publicznych z ich otoczeniem. Administracja rzagdowa
1 samorzadowa nie stoi juz na pozycji uprzywilejowanej, ktora pozwala narzucaé
okreslone rozwigzania bez koniecznosci uwzgledniania reakceji spotecznych. Co-
raz wigkszy poziom aktywizmu spotecznego i rozwdj nowych technologii, ktore
pozwalaja na szybki przeptyw informacji mi¢dzy znaczng liczbg osob, sprawiaja,
ze wyzwania zwigzane z realizacjg polityki panstwa sg w XXI w. wieksze niz kie-
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dykolwiek. Zwtaszcza dla skostniatych i mocno sformalizowanych struktur admi-
nistracji, ktore dzialaja, opierajac si¢ na wypracowanych standardach i z trudem
akceptuja zmiany.

Podstawg kontaktow wtadzy ze spoteczenstwem, dla efektywnego realizowa-
nia przyjetej polityki, musi by¢ rzetelna informacja o realizowanych dzialaniach
i celach, ktore maja by¢ przez te dziatania osiggnigte. Nie jest to proste. Dyle-
mat, czy panstwo moze wydawaé publiczne srodki na dziatania informacyjne,
jest ciagle zywy. Obecnie podmioty publiczne coraz lepiej rozumieja, ze komu-
nikowanie ma znaczenie dla efektywnej realizacji ich zadan i chetniej si¢ w nie
angazujg. Zmiany nie zachodza jednak wszedzie w jednakowym tempie. Sektor
energetyczny, jako strategiczny z punktu widzenia bezpieczenstwa panstwa, prze-
chodzi zmiany strukturalne, ktorych wynik ma wptyw na cala gospodarke. Wyste-
puje w nim wiele podmiotow zainteresowanych realizacjg wtasnych intereséw, co
w zaleznosci od sily ich oddziatywania na rzad przektada si¢ na kierunki i stopien
zaawansowania zmian. Z tego powodu polityka informacyjna, zmierzajaca do
zwickszenia transparentno$ci dziatan w tym zakresie, napotyka na opor.

Niniejsza praca ma przede wszystkim charakter analizy teoretycznej i zosta-
ta podzielona na dwie czesci. W pierwszej zdefiniowano polityke energetyczna
jako sktadowg polityki gospodarczej i omowiono podstawowe cele, jakie obecnie
realizuje si¢ w jej ramach na $wiecie. Druga czg$¢ zostata poswigcona zagadnie-
niom zwigzanym z polityka informacyjng rzadu w ogodlnosci. Autorka podjeta
w niej probe dostosowania teorii komunikowania do specyfiki sektora energe-
tycznego. Zostaly w niej wyjasnione pojecia polityki informacyjnej i rzadowego
komunikowania, przedstawiono takze funkcje, ktore realizujag w ramach dziatan
rzadowych i wskazano podstawowe grupy interesariuszy, systematyke wykorzy-
stywanych narzedzi oraz ewolucj¢ modeli rzadowego komunikowania.

1. Ekonomiczne uwarunkowania polityki energetycznej

1.1. Definicja polityki energetycznej

Polityka gospodarcza to §wiadome oddziatywanie wtadz panstwowych na gospo-
darke narodowg — na jej dynamike, strukture i funkcjonowanie, na stosunki eko-
nomiczne w panstwie oraz na jego relacje gospodarcze z zagranica'. W jej ramach
mozna wyodrgbni¢ polityki sektorowe, a wsrod nich polityke energetyczng. Wy-
jasniajac pojecie ,,polityka energetyczna”, nalezy positkowac si¢ 0golng definicja
polityki.

U Polityka gospodarcza, red. nauk. B. Winiarski, WN PWN, Warszawa 1999, s. 17.
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David Easton okresla polityke jako autorytarna alokacj¢ wartosci dokonang
na rzecz spoleczenstwa za posrednictwem systemu politycznego. Jako system
polityczny rozumie interakcje, przez ktore lokowanie nastgpuje w sposob ak-
ceptowany przez wigkszo$¢ jego czlonkow w sposob w miarg ciagly w czasie’.
Kazimierz Opatek definiuje polityke jako dziatalno$¢ wytyczong przez osrodek
decyzji sformalizowanej grupy spolecznej (organizacji), zmierzajaca do osigg-
nigcia ustalonych celow za pomoca okreslonych srodkow?®. Robert E. Dowse
i John A. Hughes sprowadzaja polityke do posiadania wiadzy, ktéra Valeri Mo-
debadze interpretuje jako zdolno$¢ do wywotania sytuacji, w ktorej ludzie begda
zachowywac si¢ w sposob przez nas pozadany ze wzgledu na grozbe, sankcj¢ lub
manipulacje®. Karl W. Deutsch uwaza, ze z polityka mamy do czynienia, kiedy
dazenie do realizacji interesow okreslonych jednostek lub grup wymaga wypraco-
wania kompromisu w celu uzyskania lub rozdystrybuowania nagrdd, tj. wartosci,
rzeczy lub relacji, ktore ludzie chcieliby mie¢ albo mdc cieszy¢ si¢ nimi’.

Na tej podstawie mozemy przyjac, ze na polityke energetyczng sktada si¢
og6t dziatan podejmowanych przez administracj¢ publiczng w celu realizacji
okreslonych przez rzad priorytetow, ktore zmierzajag do stworzenia prawnych
i ekonomicznych ram funkcjonowania sektora energetycznego oraz wymuszenia
okreslonego modelu jego funkcjonowania przez zastosowanie instrumentow od-
dziatlujacych na zachowanie okreslonych jednostek i grup spotecznych. Polity-
ka ta jest wyrazem dziatan podejmowanych przez panstwo w ramach imperium
(dziatan wladczych) z uwzglednieniem wypadkowej interesow roznych podmio-
tow, jest wigc odzwierciedleniem ich sity. Opiera si¢ przede wszystkim na regu-
lacji, kontroli i egzekwowaniu sankcji za naruszenie obowigzujacych zasad oraz
wsparciu finansowym lub organizacyjnym ze strony podmiotéw publicznych.
Jako forma ingerencji w sfer¢ ekonomiczng i spoteczng, polityka energetyczna
powinna za nadrzedny cel przyjaé¢ zrealizowanie ochrony interesu spotecznego.

Jan Rosenow, odwolujac si¢ do Halla, stwierdza, ze polityke energetyczna na-
lezy analizowac¢ przez roztozenie jej na czesci sktadowe®. Oznacza to nic innego,
jak okreslenie celow przy$wiecajacych jej autorom, instrumentéw wybranych do
ich realizacji 1 sposobu uzycia tych instrumentéw w odpowiednich kombinacjach.
W podobny sposob do okreslenia ram polityki energetycznej podchodza Paula Ki-
vimaa i Per Mickwitz wskazujacy na koniecznos¢ ustalenia zalozen lezacych u jej

2 D. Easton, A Framework for Political Analysis, Prentince-Hall, New York 1965, s. 96.

3 K. Opatek, Zagadnienia teorii prawa i teorii polityki, PWN, Warszawa 1983.

* V. Modebadze, The term politics reconsidered in the light of recent theoretical developments,
,IBSU Scientific Journal”, 2010, vol. 4, issue 1, s. 43.

5 K.W Deutsch, Politics and Government — How People Decide Their Fate, Houghton Miffin,
Boston 1980, s. 11-12.

¢ J. Rosenow, Different paths of change: Home energy efficiency policy in Britain and Ger-
many, w: Ecee 2011 summer study. Energy efficiency first: The foundation of a low-carbon society,
ABA Intercopy, Stockholm 2011, s. 262.
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podstaw, sposobu konstruowania, podkreslania i taczenia okreslonych spraw’.
Stad, aby mowic o realizacji polityki energetycznej, najpierw nalezy zastanowic¢
si¢ nad kwestia sposobu jej formutowania.

W sektorze prywatnym to producenci musza dostosowac si¢ do potrzeb klien-
tow, przy czym dzigki narzedziom promocyjno-informacyjnym moga ksztattowac
gusta i potrzeby swoich klientoéw. W sektorze publicznym, ktorym nadal jest ener-
getyka, zmiana postaw konsumentow jest celem realizacji danej polityki®. Zapo-
trzebowanie na okreslone dziatania okres$la si¢ zgodnie z obowigzujacymi zasada-
mi stusznosci i sprawiedliwos$ci spotecznej. Celem jest zaspokojenie najczgstszych
1 najbardziej podstawowych potrzeb konsumentéw. Zmiana przyjetej polityki lub
przyjecie nowej zalezy od wynikow glosowania, konsultacji czy negocjacji spotecz-
nych (ewentualnie wynikaja z subiektywnej oceny rzadu). Funkcjonowanie calego
sektora podlega wigc, przynajmniej w teorii, kontroli demokratycznej’.

W literaturze poswieconej ksztattowaniu polityki energetycznej coraz czesciej po-
jawiaja si¢ glosy, ze wbrew dominujacym pogladom nie jest to obiektywny, linearny
proces, ktory sprowadza si¢ do przejscia kolejnych krokow od ustalenia stanu wyjscio-
wego, przez jego analize, do opracowania rozwigzan'®. W rzeczywistosci tworzenie
polityki wigze si¢ z duzym balaganem i ma burzliwy przebieg, co wynika ze $cierania
si¢ sprzecznych interesow 1 walki réznych grup o wpltywy ekonomiczne i polityczne.
Przeprowadzenie analizy z perspektywy dyskursu pozwala skupi¢ si¢ na sposobie,
w jaki politycy 1 osoby odpowiedzialne za decyzje polityczne opieraja swoje dziatania
na kontekscie jezykowym i sposobie, w jaki wyrazane sg warto$ci 1 formutowane opi-
nie. Zgodnie z tym podej$ciem, analiza j¢zyka pozwala na lepsze zrozumienie przeko-
nan i interesow, ktore zwykle nie s ujawniane przez decydentow'.

1.2. Kierunki rozwoju polityki energetycznej

Bez wzgledu na to, jakie ujecie procesu ksztaltowania polityki energetycznej uzna-
my za wlasciwe, pierwszym wyzwaniem, stojagcym przed rzgdem jako podmiotem
odpowiedzialnym za budowanie polityki, jest zawsze okreslenie priorytetow, be-
dacych wyrazem interesow publicznych, ktore ma realizowa¢ polityka. Cele, po-

7 P. Kivimaa, P. Mickwitz, Public policy as a part of transforming energy systems: framing
bioenergy in Finnish energy policy, ,,Journal of Cleaner Production”, 2011, vol. 19, s. 1813.

8 H. Buurma, Policy making marketing exchange in the public sector, ,,European Journal of
Marketing”, 2001, vol. 35, nr 11/12, s. 1289.

> K. Walsh, Marketing and Public Sector Management, ,,European Journal of Marketing”,
1994, vol. 28, nr 3, s. 67.

10°F. Fisher, Reframing Public Policy. Discursive Politics and Deliberative Practices, Oxford
University Press, Oxford 2003.

1 J.I. Scrase, D.G. Ockwell, The role of discourse and linguistic framing effects in sustaining
high carbon energy policy — An accessible introduction, ,,Energy Policy”, 2010, vol. 38, s. 2226.
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dobnie zreszta jak instrumenty polityki energetycznej, wystepuja na roéznych pozio-
mach — od wysoce abstrakcyjnych konstrukcji, przez poziomowa operacjonalizacje
programow, do konkretow opartych na bardziej praktycznych miarach'.

Wigkszo$¢ krajow zachodnich przez dekady dzielita te same cele w ramach po-
lityki energetycznej, tj. zapewnienie niskich cen energii, bezpieczenstwa dostaw
i ochrony $rodowiska'®. Bezpieczenstwo wigze si¢ z zagwarantowaniem ciggltosci
dostaw energii, co nalezy rozumie¢ jako systematyczne zaspokajanie zgtaszanego
popytu na energi¢'*. Z uwagi na strategiczny charakter surowcow energetycznych
ich dostgpno$¢ ma nie tylko znaczenie ekonomiczne, ale takze polityczne 1 de-
cyduje o znaczeniu danego kraju na arenie migdzynarodowej. Powoduje to, ze
polityka energetyczna jest tez §cisle powiazana z polityka zagraniczng.

Zbigniew Lucki i Wiadystaw Misiak wskazuja, ze cele polityki energetycznej
sa odpowiedzig na wyzwania wspdlne dla energetyki w ujeciu globalnym, takie jak:

— zrownowazony rozwoj, tj. likwidacja uzaleznienia wzrostu gospodarczego
od ciggtego wzrostu zuzycia energii i paliw kopalnych, co zapobiegnie wy-
czerpywaniu si¢ zasobow 1 wzmaganiu efektu cieplarnianego,

— pewno$¢ dostaw, tj. zapewnienie dlugoterminowego dost¢pu do zrodet
energii,

— bezpieczenstwo tancucha energetycznego, rozumiane jako dywersyfikacja
zrodet energii i zapobieganie awariom i wypadkom (bezpieczenstwo tech-
niczne i ekonomiczne),

— rosnacy popyt w krajach rozwijajacych si¢, co wymusi kierunek rozwoju
rynku energetycznego'.

Podczas gdy okreslenie kwestii pewnosci dostaw nie budzi watpliwosci, bez-
pieczenstwo tancucha energetycznego wydaje si¢ zbyt szerokie i w kwestii dy-
wersyfikacji zrodet energii zachodzi na pierwsze z poje¢¢. Niemniej jednak trudno
nie zgodzi¢ si¢ z autorami, ze daty one podstawy do sformutowania celow, ktore
leza u podstaw realizowanej polityki energetycznej, takich jak:

1) zwigkszenie dostaw czystej energii przez:

— rozwazenie powrotu do opcji nuklearne;j,

— produkcje energii z nowych i odnawialnych zrodet,
2) zmniejszenie energochtonnosci gospodarki przez:

— zwigkszenie sprawno$ci przetwarzania energii pierwotnej w energi¢ elek-

tryczng i cieplo, na paliwa itp.,

— promowanie oszczednosci (poszanowania) energii przez uzytkownikow'®.

12 P. Kivimaa, P. Mickwitz, op. cit., s. 1814.

3 Ibidem, s. 1812.

4 T. Tylec, Uwarunkowania i kierunki reform sektora elektroenergetycznego w Polsce, ,,Ze-
szyty Naukowe” nr 8, Polskie Towarzystwo Ekonomiczne, Krakow 2010, s. 120.

15 Z. Lucki, W. Misiak, Energetyka a spoleczernstwo. Aspekty socjologiczne, WN PWN, War-
szawa 2012, s. 30.

16 Tbidem, s. 31.
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2. Polityka informacyjna rzadu

Polityka informacyjna rzadu pierwotnie obejmowata dziatania o charakterze pro-
pagandowym. Wraz ze zmianami dokonujacymi si¢ na $wiecie na plaszczyznie
politycznej i ekonomicznej zmienialy si¢ tez relacje wladzy ze spoleczenstwem.
W wyniku tych procesow pod koniec XX w. kwestia dostepu do informacji publicz-
nej zaczeta nabiera¢ coraz wickszego znaczenia. W tym czasie zmienialo si¢ tez
postrzeganie samej informacji. Pod koniec lat 90. Sandra Braman rozréznita cztery
sposoby rozumienia tego pojecia, tj. jako zasob, towar, sposdb postrzegania wzor-
cow 1 site sprawczg w spoteczenstwie. Wybor migdzy definicjami zbudowanymi
na podstawie powyzszego rozumienia informacji jest uzalezniony od perspektywy
badawczej (ekonomicznej, prawnej, politycznej itp.) 1 uzytecznosci przyjetej inter-
pretacji w konkretnej sytuacji praktycznej i zwigzku z pojeciem wiladzy (sity od-
dziatywania)'’. Polityke informacyjng nalezy obecnie rozumie¢ jako kompleksowe
dziatania, ktore wspieraja osiagnigcie celow sformutowanych przez rzad w zwiaz-
ku z realizowaniem jego spoteczno-gospodarczych funkcji przez okreslenie zasad
i sposobu ujawniania informacji o tych dziataniach otoczeniu (okreslenie grup doce-
lowych i narzedzi). Stanowi ona instrument pozwalajacy na zwigkszenie szansy po-
wodzenia realizacji innych polityk rzadu, ma wigc wobec nich funkcj¢ wspierajaca.
Zachodzace zmiany byly wyrazem dominacji teorii neoklasycznej, ktora za-
ktadata skuteczno$¢ mechanizmoéow rynkowych i minimalizacjg roli panstwa w go-
spodarce. W efekcie gtownym celem rzadu stato si¢ zapewnienie ram dla funkcjo-
nowania spoteczenstwa i ingerowanie w redystrybucje zasobéw tam, gdzie rynek
okazywat si¢ niewystarczajacy. W takim systemie panstwo nie moze efektywnie
realizowac swoich zadan bez wlasciwego zestawienia zasad politycznych i mo-
ralnych oraz zapewnienia partycypacji spotecznej w dziataniach publicznych'®.

2.1. Definicja i funkcje rzadowego komunikowania

Aktywnos¢, polegajaca na informowaniu i perswadowaniu zréznicowanej i we-
wnetrznie podzielonej spotecznosci na temat aktywnosci rzadu, okre$la si¢ mia-
nem rzagdowego komunikowania, od angielskiego terminu government public re-
lations". Komunikowanie nalezy w tym miejscu okresli¢ w sposob przyjety przez

17°S. Braman, Defining information. An approach for policy makers, ,,Telecommunications
Policy”, 1989, nr 13, s. 235-239, 241 (233-242).

18 M. Dowding, K. Nilsen, Defining information policy in the Canadian context, CAIS/ASCI
98, 5. 65.

' Encyclopedia of Public Relations, red. nauk. R.L. Heath, Sage Publications Inc Thousand
Oaks, California 2005, s. 877.
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Krystyng Wojcik nie tylko jako proces zwigzany z przekazem informacji, ale
przede wszystkim metodg¢ realizowania celow PR przez rzad”. Rzadowe komu-
nikowanie jest jedng z form realizacji polityki informacyjnej, majacej charakter
dwustronnego przekazu kierowanego do okreslonych interesariuszy. Na podsta-
wie analizy celow, jakie realizuje rzad, mozna wyr6zni¢ zadania, ktére powinny
by¢ wspierane przez rzadowe PR:

— implementowanie polityki,

— kontakt z mediami,

— raportowanie obywatelom dziatan poszczegdlnych agend publicznych,

— poprawe wewnetrznej przejrzystosci dzialan rzadu i wrazliwo$ci na opini¢

publiczna,

— mobilizowanie i wzajemne wspieranie si¢ przez rozne agendy rzadowe?'.

Na tej podstawie mozna okresli¢ trzy podstawowe funkcje zarzadzania infor-
macjg przez podmioty publiczne:

— informowanie,

— wspieranie polityki rzadu i reform przez przekonywanie otoczenia,

— angazowanie spoteczenstwa?.

Steve Martin réwniez wymienia trzy podobne formy partycypacji spotecznej,
ktorg okresla jako angazowanie spoteczenstwa w sprawy publiczne. Przez infor-
mowanie rozumie jednostronny przekaz informacji, konsultowanie przyrownuje
do dialogu (dwustronnego przeptywu informacji), a wspoltworzenie wyjasnia
jako faktyczne zaangazowanie, ktore pozwala obywatelom wspoltworzy¢ dang
polityke czy program na etapie koncepcyjnym, a nie tylko przez udziat w jego
realizacji®.

W odniesieniu do niektorych dzialan informacyjnych rzadu uzywa si¢ cza-
sem okreslenia dyplomacja publiczna. Nalezy mie¢ $wiadomos¢, ze podczas gdy
rzadowe public relations oznacza wysitki zmierzajace do zdobycia wsparcia ze
strony spoteczenstwa (publicznos$ci) i pozytywne nastawianie go do nadawcy
komunikatu®*, dyplomacja publiczna okreslana jest jako planowanie i realizowa-
nie programow informacyjnych, kulturalnych i edukacyjnych przez jeden kraj

2 K. Wojcik, Public relations. Wiarygodny dialog z otoczeniem., Wyd. Placet, £.6dz 2005, s. 64.

2 Encyclopedia of Public Relations, s. 879.

2 The George Washington University’s Elliott School for International Affairs Lindner Com-
mons Room, Washington, The Contribution of Government Communication Capacity to Achieving
Good Governance Outcomes, Rapporteurs’ Report, Washington 2009.

3 S. Martin, Engaging with Citizens and Other Stakeholders, w: Government Public Rela-
tions: A Reader, red. M. Lee, ,,Public Administration and Public Policy”, nr 136, CRC Press Taylor
& Francis Group, s. 198-201.

2 F.O. Demir, B.K., Erdem, The Reflection of The East-West Dichotomy on Turkish Public
Diplomacy: The Case of ,, Davos Summit”, w: Government Communication. Proceedings of the 17th
International Public Relations Research Symposium BledCom, red. D. Verc¢i¢, K. Sriramesh, Pristop
d.o.o., Lubljana 2010.
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w celu kreowania korzystnych warunkéw do oddziatywania na opini¢ publiczng
w innym kraju®. Mimo czgsciowego zazgbiania si¢ tych poje¢ nalezy traktowac
pojecie rzadowego public relations jako nadrzgdne w stosunku do dyplomacji pu-
blicznej, utozsamianej z wspieraniem realizacji polityki zagranicznej, mimo ze
oba te dzialania dotyczg komunikowania rzadu w przestrzeni publicznej i realizu-
ja podobne funkcje (rys. 1).

Wedlug Washington University Piramida McClellana

aktywizowanie spoleczefstwa | | angazowanie spoteczenstwa |

budowanie poparcia

wspieranie polityki rzadu i reform

zwigkszanie wiedzy

| zwigkszanie zainteresowania |
informowanie |

pobudzanie $wiadomosci |

Rys. 1. Poréwnanie funkcji rzadowego public relations i public diplomacy

Zrodto: M. Bogdat, Zarzqdzanie informacjg jako narzedzie racjonalizacji gospodarowania w sektorze pu-
blicznym na przykladzie sektora energetycznego, w: Innowacyjne metody i instrumenty zarzqdzania w organi-
zacjach publicznych, red. A. Gardocka-Jatowiec, Wyd. Uniwersytetu w Biatymstoku, Biatystok 2012, s. 102.

Nie nalezy tez myli¢ dwoch powyzszych poje¢ z public affairs, ktore definiuje si¢
jako dziatania zwigzane co prawda z politycznym otoczeniem organizacji i czasa-
mi bywa okreslane jako relacje z rzadem (government relations), ale dotyczy ono
wysitkow podmiotow prywatnych, a nie agend rzadowych, odrdznia si¢ je wigc na
plaszczyznie podmiotowej*.

Dokonujac zestawienia dziatan w sferze aktywnos$ci podmiotow publicznych,
ktére wymagaja zarzadzania informacja na rynku energetycznym, mozna wyod-
rebni¢ potrzebe:

— informowania o potrzebach energetycznych panstwa, publikowanie rapor-

tow 1 sprawozdan z realizacji polityki energetycznej,

— edukowania spoteczenstwa w zakresie ekonomicznego sposobu funkcjo-

nowania rynku i zachodzacych na nim zmian oraz ksztalttowania postaw
spotecznie odpowiedzialnych w zakresie konsumowania energii,

% M. McClellan, Public Diplomacy in the Context of Traditional Diplomacy, 2004, http://
www.publicdiplomacy.org/45.htm [31.08.2013].

26 Q. Baskin, C. Arnoff, Public Relations. The Profession and the Practice, Wm. C. Brown
Publishers Group, Dubuque 1992, s. 345.
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— zapoznawania uczestnikow rynku po stronie popytu i podazy z ich prawami
i obowigzkami, wynikajacymi z obowigzujacych regulacji,

— dostarczania informacji o prowadzonej przez panstwo dziatalnosci gospo-
darczej w sektorze energetycznym i realizowaniu nadzoru wtascicielskie-
g0, w szczegolnosci w zakresie transportu energii,

— wspierania polityki energetycznej panstwa przez angazowanie w nia spote-
czenstwa, m.in. w zakresie promocji nowych zrodet energii®’.

2.2. Interesariusze i instrumenty

Steve Martin dzieli podmioty zaangazowane spolecznie na konsumentdéw, czyli
osoby, ktére korzystaja z okreslonych dobr lub ushug dostarczanych przez pan-
stwo, obywateli i spoteczno$ci’®. Mordecai Lee wyrdznia sze$¢ grup podmiotow
W otoczeniu organizacji publiczne;:

— beneficjentéw (konsumentow dobr i ustug dostarczanych przez wiadze),

— wyodregbnione spotecznosci, ktore nie naleza do pierwszej grupy, ale ze wzgle-
du na lokalizacje lub status sg zainteresowane aktywnoscig administracji,

— grupy interesu, tj. organizacje, ktorych relacje z wtadzami wynikaja z eko-
nomicznych, ideologicznych lub innych powodow,

— szeroko rozumianych obywateli (spoteczenstwo), ktorzy glosuja w wybo-
rach, ptaca podatki i moga, ale nie musza si¢ aktywizowaé w relacjach z ad-
ministracja,

— podmioty publiczne wyzszego stopnia,

— inne agendy tego samego szczebla®.

Lee przytacza za Garnettem podziat instrumentéw na wykorzystywane w ko-
munikowaniu bezposrednim (kontakt osobisty, rozmowy telefoniczne, formy
pisane, programy w TV, filmy i wideo, komputery i no$niki danych, dziatania
i decyzje) oraz posrednim (media informacyjne, r6zni posrednicy)*°. W praktyce
amerykanskiej administracji publicznej wyrdznia si¢ cztery kategorie instrumen-
tow ze wzgledu na metodg¢ artykulowania przekazu:

— pisemne: informacje medialne, zestawienia, przemowienia, pisemne odpo-

wiedzi na pytania mediow, felietony, broszury, newslettery, magazyny,

— ustne: TV, radio, nagrania,

— wizualne: fotografie, filmy, slajdy, wideo,

27 M. Bogdat, op. cit., s. 113.

2 S. Martin, op. cit., s. 201.

2 M. Lee, Public Relations in Public Administration, w: Government Public Relations, red.
M. Lee, ,,Public Administration and Public Policy”, 2007, nr 136, CRC Press Taylor & Francis Group,
s. 11-12.

30 Ibidem, s. 12.
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— personalne: wywiady, briefingi, seminaria, spotkania, wycieczki, ceremo-
nie rozdania nagrod, przemowienia, warsztaty, konferencje prasowe, dys-
kusje?!.

Powyzsza typologia nie uwzglednia Internetu, ale mozna przyjac, ze jest on
medium, w ktérym informacje prezentuje si¢ z wykorzystaniem form pisemnych,
ustnych lub wizualnych, takich jak strony internetowe i serwisy spolecznos$ciowe
(m.in. Facebook, Tweeter, Instagram, Pinterest, YouTube, Forsquare, Google+,
Linkedin) fora, blogi, mikroblogi, vlogi, RSS, SEO, wirtualne biura prasowe
iinne. Na razie Internet znajduje szersze zastosowanie w administracji publicznej
w formie serwisow informacyjnych, oferujacych dostep do informacji, mozliwos¢
$ciggania dokumentow i rejestracji, w mniejszym zakresie do konsultacji spo-
tecznych®. Nalezy mie¢ jednak swiadomo$¢, ze praktyka, doswiadczenie, rozwoj
technologii 1 wzrost $wiadomosci spotecznej wplywaja na ciggly rozwdj tych na-
rzedzi®.

2.3. Ewolucja modeli rzadowego komunikowania

Dla administracji publicznej najwazniejsza jest tres¢ przepisow i decyzje poli-
tyczne. Jak twierdzg David Deacon i Peter Golding, czgsto zapomina sig¢, ze spo-
sob, w jaki mowi si¢ o polityce rzadu i prezentuje ja w mediach, jest kluczowy dla
zapewnienia jej efektywnosci**. Jak pokazuje polska praktyka, w krajach postko-
munistycznych, gdzie gospodarka nakazowo-rozdzielcza zostata zastgpiona przez
wolny rynek, w zwigzku z tworzeniem w pierwszej kolejnosci struktur i narzedzi
do wymiany informacji w sektorze prywatnym, proces zmian w sektorze publicz-
nym znacznie si¢ opdznit.

Pierwsze modele opisujace aktywnos$¢ informacyjng rzadu opieraty si¢ na
koncepcjach zaczerpnigtych z teorii marketingu i sprowadzaly si¢ do sprzeda-
wania obywatelom danej polityki rzadu. Skoro obywatele ptacg za dobra i ustugi
wytwarzane przy udziale panstwa w sposob bezposredni (w postaci cen za ustugi)
lub posredni (w postaci podatkdéw), mamy do czynienia z formg wymiany han-
dlowej®. Inspirowane tg teorig instytucje publiczne podjety dziatania informacyj-

31 U.S. Office of Personal Management, What Do Federal Public Information Officers Do?,
w: Government Public Relations, red. M. Lee, ,,Public Administration and Public Policy”, 2007,
nr 136, CRC Press Taylor & Francis Group, s. 69.

32 A. van Deursen, W. Pieterson, The Internet as a Service Channel in the Public Sector. A Sub-
stitute or Complement of Traditional Channels?, Annual Meeting of International Communication
Association 2006 (materiaty konferencyjne).

3 M. Lee, op. cit., s. 13.

3 Ibidem, s. 65.

3 K. Walsh, op. cit., s. 69.
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ne, ktore najpierw mialy charakter autopromocji, a pozniej staty si¢ narzedziem
wspierajacym dtugoterminowa realizacje okreslonej polityki*.

Dziataniami informacyjnymi w rozumieniu rzagdowego komunikowania za-
jat si¢ pod koniec lat 80. Ray E. Hiebert. Jego wytyczne miaty jednak bardziej
forme¢ zbioru dobrych rad niz teorii naukowej, mimo ze autor okreslit je jako
model procesu rzagdowego komunikowania®’. Kieron Walsh uswiadomienie po-
trzeb z zakresu komunikowania w strukturach administracji publicznej thuma-
czyl rozwojem konsumpcjonizmu. Wymusit on wigkszg wrazliwo$¢ na potrzeby
obywateli i decentralizacj¢ zadan publicznych, ktére wymagaty od podmiotow
rzagdowych i samorzadowych rozbudowy wachlarza ustug i usprawnienia syste-
mu redystrybucji®®.

Lata 90. to w teorii nauki o komunikowaniu takze narodziny dwustronnie
symetrycznego modelu komunikowania Jamesa Gruniga. Zgodnie z jego zato-
zeniami, skuteczne prowadzenie dziatan informacyjnych moze mie¢ miejsce tyl-
ko wtedy, gdy uczestnicy wymiany informacji beda rownocze$nie nadawcami
i odbiorcami wiadomosci, a ich relacja zostanie oparta na poszukiwaniu ugody,
konsensusu i satysfakcji obu stron®. Z punktu widzenia praktyki jednostronny
przekaz opiera si¢ na uproszczonej, jednostronnej wizji otoczenia, co w niekto-
rych sytuacjach moze okazac¢ si¢ skuteczniejsze, gdyz pozwala na szybsze podej-
mowanie decyzji i przekazywanie informacji kluczowych, np. w sytuacji nieprze-
widzianego kryzysu. Sam autor miat Swiadomo$¢, ze praktyka nie spetnia zatozen
modelowych?®.

Hans Buurma w swojej pracy przedstawit dziatania informacyjne rzadu, opie-
rajac si¢ na koncepcji wymiany rynkowej. Zaproponowat dwie wersje swojego
modelu — z polityka kierowang do ograniczonej liczby konsumentdw, z ktorymi
administracja ma indywidualny kontakt oraz adresowang do duzej liczny odbior-
cow, z ktorymi trudno wejs¢ w indywidualne relacje. W pierwszym przypadku
wyroznit etapy na podstawie zalozenia zaczerpnig¢tego z modelu wymiany Ko-
stera — obywatele byli najpierw informowani o wdrazaniu danej polityki, a jeze-
li wykazywali zainteresowanie udzialem w jej realizacji, negocjowano z odpo-
wiedzialnymi za nig podmiotami warunki wspotpracy. Nastgpnie kazda ze stron
wywiazywala si¢ ze swoich zobowigzan w ramach podjetych dziatan, zeby na
koncu obywatele mogli zweryfikowa¢ ekonomiczng optacalnos¢ swoich wybo-

36 A.van Deursen, W. Pieterson, op. cit.

37 R.E. Hiebert, Informing the People. A Public Information Handbook, Longman, New York
1981.

38 K. Walsh, op. cit.

3 K. Wojcik, Nurt krytyczny w teorii public relations. Nowe koncepcje teoretyczne czy tylko
kontestowanie dotychczasowych podejs¢ badawczych, modeli i wzorcow dzialania, w: Public re-
lations jako funkcja zarzqdzania w organizacjach, red. A. Adamus-Matuszynska, R. Mackowska,
Wyd. UE w Katowicach, Katowice 2011, s. 24.

4 Tbidem, s. 27.
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réw w ramach praktyki rynkowej*'. W drugim przypadku wskazat na koniecznosc¢
doinformowania obywateli o warunkach wspotpracy okreslanych jako marketing
mix, czyli warunki decydujace o oplacalnosci danej aktywnosci. Stosowna po-
lityka naktadata na obywateli okreslone obowigzki. Jezeli si¢ z nich wywigzali,
nie narazg si¢ na negatywne sankcje. Wykreowanie okreslonej postawy stanowito
warto$¢ uzyskang przez podmioty publiczne.

Syntetyczny model komunikowania kryzysowego w sektorze publicznym stwo-
rzony przez J. Suzanne Horsley i Randolpha T. Barkera ma zastosowanie do ogra-
niczonej liczby sytuacji. Autorzy wskazali cigg dzialan pozwalajacych podmiotom
publicznym skutecznie walczy¢ z kryzysem sktadajacym si¢ z szeSciu wewnetrznie
powiazanych etapow: biezace prowadzenie dziatan, identyfikacja potencjalnego
kryzysu i opracowanie dziatan prewencyjnych, trening, wystapienie kryzysu, ewa-
luacja dziatan i rewizja przyjetej taktyki, skoordynowana analiza dzialan informa-
cyjnych w wymiarze politycznym i migdzyagencyjnym. Model jest stosunkowo
ubogi i pokazuje raczej samodoskonalenie organizacji publicznej w zakresie komu-
nikowania wewnegtrznego niz zasad interakcji z otoczeniem zewngtrznym®*.

Najbardziej kompleksowy model zarzadzania informacjg zaproponowaly
Brook F. Liu i J. Suzanne Horsley. Wyodrgbnity osiem cech charakteryzujacych
zarzadzanie informacja w sektorze publicznym:

— polityczny wymiar, przejawiajacy si¢ w specyficznych relacjach i podatno-

$ci na oddziatywanie r6znych grup nacisku,

— tworzenie podmiotow publicznych z mysla o stuzeniu obywatelom, co
wplywa na fakt, ze aspekty rynkowe dziatan majg mniejsze znaczenie niz
cel spoleczny,

— ograniczenia prawne,

— wigksze zainteresowanie procesem podejmowania decyzji ze strony me-
didow (raportowanie opinii publicznej),

— niedocenianie roli komunikowania, co znajduje wyraz w przypadku cigcia
budzetow czy wydatkow na wyspecjalizowang kadre,

— opini¢ publiczng, postrzegajaca dzialania informacyjne jako forme¢ propa-
gandy,

— wolniejszy rozwoj kadr zwigzanych z dziataniami informacyjnymi w sto-
sunku do sektora prywatnego,

— federacyjny charakter sektora publicznego®.

4 H. Buurma, op. cit, s. 1289-1293.

2 ].S. Horsley, R.T. Barker, Toward a Synthesis Model for Crisis Communication in the Public
Sector An Initial Investigation, ,,Journal of Business and Technical Communication”, 2002, vol. 16,
nr4,s. 416.

# B.F. Liu, J.S. Horsley, The Government Communication Decision Wheel: Toward a Public
Relations Model for the Public Sector, ,,Journal of Public Relations Research”, 2007, vol. 19, issue 4,
s. 378-381.
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W wyniku analizy ograniczen podmiotow publicznych w zakresie zarzadzania
informacja powstal model nazwany kolem decyzji rzadowego komunikowania
(the government communications wheel), ktory opiera si¢ na czterech wzajemnie
si¢ przenikajacych, komplementarnych mikrosrodowiskach:

— wielopoziomowym, gdzie dwa lub wigcej poziomow administracji publicz-

nej wspotpracuje przy realizacji wspolnych dziatan,

— wewnatrzrzadowym, gdzie dziatania podejmuje jeden podmiot publiczny,

— migdzyrzadowym (mi¢dzyresortowym), gdzie wspotpraca ma miejsce mig-

dzy jednostkami publicznymi na tym samym poziomie,

— zewngtrznym, gdzie agendy rzadowe wspoltpracujg z sektorem prywatnym

i NGO*.

Zgodnie z zalozeniami, w kazdym z mikrosrodowisk menadzerowie dzielg si¢
doswiadczeniem i zasobami oraz wspolnie koordynuja proces zarzadzania infor-
macja. Mozna w nich zarzadza¢ informacja, kierujac ja bezposrednio do podmio-
tow zaangazowanych w dang dziatalnos¢ (direct-to-public communication) albo
wpuszczaé informacje do obiegu i dostarczac je do zainteresowanych podmiotow
posrednio (mediated). Strzatki pokazuja mozliwe kierunki przeptywu informacji,
a przerywana linia wskazuje mozliwo$¢ wzajemnego przenikania si¢ mikrosro-
dowisk (rys. 2). Koresponduje to z systematyka interesariuszy zaprezentowang
przez Lee. Kolo rzagdowego komunikowania ma szansg sta¢ si¢ punktem wyjscia
teorii rzgdowego komunikowania.

posrednio bezposrednio

wewnatrz-
rzadowy

zewnetrzny

bezposrednio posrednio

Rys. 2. Koto decyzji rzadowego komunikowania

Zrodto: thumaczenie whasne na podstawie B.F. Liu, J.S. Horsley, The Government Communication Decision
Wheel: Toward a Public Relations Model for the Public Sector, ,,Journal of Public Relations Research”, 2007,
vol. 19, issue 4, s. 386.

4 Ibidem, s. 384-386.
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3. Rzadowe komunikowanie w sektorze energetycznym

Bazujac na systematyce zaproponowanej przez Lee, podstawowe grupy inte-
resariuszy w energetyce mozna najogolniej podzieli¢ na publiczne i prywatne.
Dodatkowo, w zwiazku z tworzeniem jednolitego rynku energetycznego w ra-
mach Unii Europejskiej, konieczne jest uwzglednienie plaszczyzny krajowej
i zagranicznej. Dokladna klasyfikacja jest znacznie utrudniona ze wzgledu na
roznice miedzy poszczegdlnymi podsegmentami (gaz, energia elektryczna, cie-
pto i paliwa ptynne).

Podmioty publiczne najtatwiej podzieli¢ ze wzgledu na rodzaj ich aktyw-
nos$ci. Z reguly te odpowiedzialne za regulacje, rozumiang jako tworzenie norm
prawnych i ekonomicznych wystepuja na szczeblu centralnym. Na szczeblu lo-
kalnym terenowe organy administracji rzadowej i jednostki samorzadu terytorial-
nego w wiekszym zakresie zajmuja si¢ planowaniem operacyjnym i dziataniami
organizacyjno-administracyjnymi, czgsciowo wykonuja tez funkcje regulacyjna
przez akty prawa miejscowego, ma ona jednak z punktu widzenia realizacji po-
lityki energetycznej znaczenie wspomagajace. Dozor jest wykonywany réwniez
przez centralne organy administracji publicznej, jak chociazby prezesa Panstwo-
wej Agencji Atomistyki.

Tabela 1. Grupy interesariuszy w sektorze energetycznym

Zagraniczne Krajowe
Podmioty
zasieg lokalny zasieg ogolnokrajowy zasieg lokalny
X regulacyjne X
X dozoru X
Publiczne odpowiedzialne za dziatania organizacyjno-administracyjne
X firmy energetyczne X
instytucje finansowe
X osrodki badan i opinii X
biznes
ekolodzy
Prywatne media
X agencje informacyjne X
X agencje PR
spotecznos$¢ lokalna opinia publiczna spotecznos$¢ lokalna
liderzy opinii eksperci liderzy opinii

Zrodto: opracowanie whasne.
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Przez biznes nalezy rozumie¢ dostawcow i wytworcow, ktorzy dzialaja w roz-
nych sektorach, ale produkujg Iub $wiadczg ustugi na rzecz energetyki. Opinia
publiczna i poglady spotecznosci lokalnych w najwickszym zakresie sg ksztat-
towane przez media, przede wszystkim krajowe. Podmioty prywatne réznig si¢
stopniem aktywnosci i sitg oddziatywania.

Firmy energetyczne w wigkszosci krajow byly do niedawna wlasnoscig pan-
stwa, stad imperium i dominium nie byto jasno rozgraniczone. Obecnie podlegaja
one prywatyzacji, wigc sposob ich funkcjonowania i interakcje migdzy poszcze-
gblnymi interesariuszami w ramach sektora ulegaja zmianie ze wzgledu na zmia-
ng¢ uktadu sit (rys. 3).

Wymiar i Wymiar
miedzynarodowy 1 krajowy
< ,
Agencje !
Media ‘
Osrodki badan i opinii |
Instytucje
i \‘ Lobby
| energetyczne
Zagraniczne A ‘
rzady ; — 1
. i Zarzad spotek
Firmy ! energetycznych
Zadanie 2: akceptacja | Zadanie 1: akceptacja
kapitalu zagranicznego prywatyzacji |
v 2 v Yy
Spoleczenstwo Zwigzki
zawodowe

Oczekiwany rezultat:
przyjecie

Rys. 3. Kierunki przeptywu informacji migdzy interesariuszami w zwiagzku z prywatyzacja
w sektorze energetycznym

Zrodto: M. Bogdat, op. cit., s. 112.
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Wykorzystywane w sektorze energetycznym modele komunikowania sg $cisle
zwigzane z sitg oddziatywania poszczeg6lnych interesariuszy, ktora jest wynikiem
struktury ekonomicznej i politycznej wystepujacej w danym kraju. Nie bez znaczenia
sa rowniez historyczne zmiany systemowe. W obecnym ustroju rzad musi u§wiadomié
sobie rosnaca rolg spoteczenstwa jako partnera w dyskusji publicznej na temat inwe-
stycji w energetyce i ksztaltowania kierunkow polityki energetycznej, co wymusza
dwustronny przeptyw informacji. Stad optymalnym modelem wyjsciowym dla rzado-
wego komunikowania w energetyce bedzie koto decyzji rzadowego komunikowania.

Model Liu i Horsley pozwala uwzgledni¢ wewngtrzne zréznicowanie podmio-
tow rzagdowych i relacji migdzy nimi, wptywajace na rozktad kompetencji decyzyj-
nych i zakres uprawnien. Dodatkowo umozliwia wyodrebnienie ze struktur rzado-
wych i samorzadowych podmiotow organizacyjnie i funkcjonalnie samodzielnych,
ktore prowadzg dzialalno$¢ gospodarczg i spoteczng (dominium), a nie wykonuja
funkcji wladczych (imperium). Mikrosrodowiska wewngtrzrzadowe, miedzyrzado-
we i wielopoziomowe wystepuja w wymiarze krajowym i mi¢dzynarodowym, przy
czym na poziomie krajowym moga wykazywaé znaczne rozbieznosci. Sfera ze-
wnetrzna, mimo ze jest bardziej zroznicowana, tatwiej podlega uogoélnieniu (rys. 4).

wewnatrz-
rzadowy

zewnetrzny

zagraniczny krajowy
zasieg lokalny zasieg ogolnokrajowy zasieg lokalny
spotecznos¢ lokalna opinia publiczna spoteczno$¢ lokalna
liderzy opinii eksperci liderzy opinii

biznes, ekolodzy, media, NGO
agencje PR, zwiazki zawodowe

firmy energetyczne i cztonkowie
ich zarzadow
instytucje finansowe
osrodki badan i opinii

agencje informacyjne

Rys. 4. Koto rzadowego komunikowania w sektorze energetycznym

Zrodto: opracowanie wlasne.
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Zakonczenie

W zwigzku ze zmianami zachodzacymi w sektorze energetycznym, ktére obejmu-
ja prywatyzacje, deregulacje i demonopolizacje, polityka energetyczna potrzebu-
je wsparcia ze strony polityki informacyjnej, realizowanej w formie rzagdowego
komunikowania. Konieczno$¢ bardziej sformalizowanego podejscia do dziatan
public relations wynika z potrzby dlugoterminowego planowania dialogu spo-
tecznego, w celu realizacji funkcji rzadowego komunikowania, poczawszy od
informowania, przez przekonywanie, po angazowanie. Jest to efektem obecnej
sytuacji w energetyce, na ktorg sktada si¢ relatywnie niska wiedza obywateli
o realizowanej przez wtadze polityce energetycznej, nierowny rozktad sit migdzy
interesariuszami, silne upolitycznienie decyzji i dtugi czas oczekiwania na wpro-
wadzenie zmian.

Punktem wyjscia do formutowania polityki informacyjnej musi by¢ okres-
lenie celow polityki energetycznej, ktore ma wspierac. W wiekszosci panstw
jest to zmniejszenie konsumpcji, zapewnienie niskich cen energii i bezpieczen-
stwa energetycznego rozumianego jako pewnos¢ dostaw 1 dywersyfikacja zrodet
energii oraz ochrona srodowiska. Cele przektadaja si¢ na okreslone programy
operacyjne, ktore z kolei angazujg odmienne grupy spoteczne i wymagaja ade-
kwatnych narzgdzi. Dobrze ilustruje to model kota decyzji rzadowego komuni-
kowania, ktory ktadzie nacisk na wzajemne powigzania migdzy poszczegdlnymi
ptaszczyznami komunikowania z ré6znymi podmiotami w otoczeniu zewnetrz-
nym i wewng¢trznym.

Wyzwania zwigzane z ksztattowaniem i realizacja polityki energetycznej sa
kosztowne i czasochtonne. Dlatego wsparcie spoteczne gwarantuje nie tylko po-
parcie polityczne. Spoleczenstwo, bedace §wiadome procesow, w ktorych uczest-
niczy, dziata sprawniej, a zmiany sg mniej kosztowne. Ma to skutki dla catej go-
spodarki i jej zrownowazonego rozwoju. Polityka informacyjna pozwala wiec
administracji publicznej zrealizowa¢ nadrzedny cel, jaki stoi przed panstwem, to
znaczy zapewni¢ szeroko rozumiane bezpieczenstwo i dobrobyt spoteczny.

Przedstawiona w pracy analiza zostata przygotowana na podstawie przegla-
du teorii rzadowego komunikowania w literaturze poswigconej komunikowaniu.
Liczba pozycji o tej tematyce nie jest liczna, zupelie brak kompilacji poswigco-
nych sektorowi energetycznemu. Budowa uniwersalnego modelu komunikowania
na potrzeby polityki energetycznej wymaga wsparcia badaniami empirycznymi,
ktére pozwolg na weryfikacje dotychczasowych propozycji i zbudowanie zopty-
malizowanych ,,modeli” o praktycznym zastosowaniu.
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Information policy as an instrument of energy policy

Summary. In this article the author presents a theoretical analysis of information policy and its
relevance to the objectives of energy policy. The article presents definitions of the basic concepts of
government communication, its functions, target groups, and different types of instruments. In order
to create a PR model for government communication in the energy sector, it is necessary to consider
the processes of privatization, de-monopolization, and de-regulation, in order to support changes
towards free competition in the energy market. The analysis includes the historical evolution of the
most important models of government communication.

Key words: communications management in public sectors, Public Relations, energy policy, gov-
ernment communication models
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Bezpieczenstwo zaopatrzenia energetycznego
Unii Europejskiej a Partnerstwo Wschodnie

Streszczenie. Przedmiotem artykutu jest analiza znaczenia wymiaru energetycznego Partnerstwa
Wschodniego dla zapewnienia bezpieczenstwa zaopatrzenia energetycznego Unii Europejskie;j.
Niewatpliwie rozbudowa infrastruktury transportowej oraz poglebienie stosunkow z producentami,
konsumentami i panstwami tranzytowymi surowcow energetycznych, w tym panstwami objety-
mi Partnerstwem Wschodnim, moze przyczyni¢ si¢ do zwigckszenia bezpieczenstwa zaopatrzenia
energetycznego UE. W pierwszej czesci artykulu przedstawiono bilans energetyczny UE, sytuacje
energetyczng poszczegdlnych krajow czltonkowskich oraz infrastrukture transportowa surowcow
energetycznych. Cze$¢ druga pokazuje Partnerstwo Wschodnie w kontekscie bezpieczenstwa za-
opatrzenia energetycznego UE. Ostatnia cze¢s¢ artykutu uwzglednia dziatania Rosji, mogace ogra-
niczy¢ znaczenie wspolpracy energetycznej UE z panstwami objetymi Partnerstwem Wschodnim.

Stowa kluczowe: bezpieczenstwo zaopatrzenia energetycznego, Unia Europejska, Partnerstwo
Wschodnie

Wprowadzenie

W Zielonej ksiedze z 2000 1. bezpieczenstwo zaopatrzenia energetycznego zostato
zdefiniowane jako: ,,zapewnienie wtasciwego funkcjonowania gospodarki, nie-
przerwang dostepnos$¢ fizyczng za rozsadng ceng przy respektowaniu problemow
srodowiskowych”!. Wedtug Komisji Europejskiej bezpieczenstwo zaopatrzenia

' Green Paper — Towards a European Strategy for the Security of Energy Supply, COM/2000
/0769 final.
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w energi¢ nie zaklada maksymalizacji samowystarczalnosci ani minimalizacji za-
leznosci, lecz ograniczenie ryzyka zwigzanego z owg zalezno$cig. Stuzy¢ temu
miato zrbwnowazenie i zdywersyfikowanie zrodet dostaw i drog przesytu surow-
cow energetycznych. W dokumencie podkre§lono takze rosnacg zaleznos¢ Unii
Europejskiej od importu paliw kopalnych oraz jej zwigkszenie po rozszerzeniu.
Wobec powyzszego za istotne uznano nie tylko bezpieczenstwo dostaw, lecz row-
niez konkurencyjnos¢ ekonomiczng oraz zrownowazony rozwoj.

Potrzeba zintegrowanego podejscia polegajacego na ,,zmniejszeniu popytu,
zroznicowaniu form energii w UE poprzez zwigkszenie wykorzystania konku-
rencyjnej energii wilasnej oraz odnawialnej, zréznicowaniu zrodet i sposobow
dostaw energii przywozonej”, znalazta odzwierciedlenie w Zielonej ksiedze opu-
blikowanej w 2006 r.>. W dokumencie Komisja Europejska wyszczegolnita m.in.
takie problemy, jak rosngce uzaleznienie od importu, skoncentrowanie rezerw su-
rowcow energetycznych w kilku krajach, wzrost globalnego zapotrzebowania na
energi¢ 1 zwigzane z tym zwigkszenie emisji gazow cieplarnianych, wzrost cen
ropy naftowej i gazu ziemnego. Wskazata rowniez koniecznos$¢ inwestycji w in-
frastrukture stuzaca zapewnieniu bezpieczenstwa dostaw energii do UE.

Kwestia zapewnienia bezpieczenstwa zaopatrzenia energetycznego UE nabiera
znaczenia z powodu zmniejszajacych si¢ zasobow wiasnych i rosngcego uzalez-
nienia od importu no$nikow energii. Wobec powyzszego Partnerstwo Wschodnie
(PW) jest szansa na zaciesnienie wspotpracy UE z panstwami partnerskimi z Euro-
py Wschodniej i Kaukazu Potudniowego w dziedzinie energii, a w efekcie zdywer-
syfikowanie zrodet dostaw i szlakow transportu surowcow energetycznych.

Celem tego opracowania jest syntetyczne przedstawienie znaczenia wspolpra-
cy z panstwami obje¢tymi Partnerstwem Wschodnim dla zapewnienia bezpieczen-
stwa zaopatrzenia energetycznego Unii Europejskiej. Artykul uwzglednia podsta-
wowe elementy bilansu energetycznego catej UE, jak i poszczegdlnych panstw
cztonkowskich. Zawiera rowniez niektore aspekty rosyjskiej aktywnosci, ktore
mogg istotnie ograniczy¢ wspotprace energetyczng UE z panstwami partnerskimi.

1. Podstawowe elementy bilansu energetycznego Unii Europejskiej

Wedtug danych Komisji Europejskiej* wilasna produkcja energii pierwotnej
w UE wyniosta w 2011 r. 804,9 Mtoe* i spadta o 15% w pordéwnaniu do 2001 r.

2 Zielona Ksigga. Europejska strategia na rzecz zréwnowazonej, konkurencyjnej i bezpiecznej
energii, Bruksela, 8.03.2006, KOM (2006) 105, wersja ostateczna.

3 Eurostat, Pocketbooks. Energy, Transport and Environment Indicators, Eurostat European
Commission, Brussels 2013, s. 40.

* Jednostka ekwiwalentna energii odpowiada zuzyciu miliona ton oleju (1 Mtoe = 41,868 PJ
lub 11,630 MWh).
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(945 Mtoe). Uwzgledniajac podzial na noséniki energii, najwigkszy spadek pro-
dukcji odnotowano w przypadku ropy naftowej — 48% (ze 162 do 85 Mtoe),
wegla kamiennego — 37% (ze 114 do 72 Mtoe) oraz gazu ziemnego — 32%
(z 210 do 142 Mtoe). Produkcja energii jadrowej zmniejszyta si¢ o 7% (z 253
do 234 Mtoe), a wegla brunatnego o 2% (z 97 do 95 Mtoe). Odnotowano 63%
wzrost w przypadku produkcji energii ze zrédel odnawialnych (ze 100 do
163 Mtoe).

W 2011 r. struktura produkcji energii pierwotnej w Unii Europejskiej przed-
stawiala si¢ nastepujaco: wegiel kamienny — 9%, wegiel brunatny — 12%, ropa
naftowa — 11%, gaz ziemny — 18%, energia jadrowa — 29%, odnawialne Zrodta
energii — 20%.

Uwzgledniajac natomiast poszczegdlne panstwa cztonkowskie UE, nalezy
zauwazy¢, ze dominujacymi krajami w produkcji energii pierwotnej w UE sa
Wielka Brytania, Francja i Niemcy.

Okoto 80% energii zuzywanej w Unii Europejskiej pochodzi z paliw kopal-
nych, tj. ropy naftowej — 35%, gazu ziemnego — 23% i wegla — 17%. W ogdl-
nym zuzyciu energii pierwotnej udzial energii jadrowej wynosi 14%, za$ zrodet
odnawialnych — 10%?°.

W przelozeniu na jednostki ekwiwalentne energii catkowita konsump-
cja energii pierwotnej w 2011 r. wyniosta 1706 Mtoe, w tym: ropy naftowej
— 602 Mtoe, gazu ziemnego — 400 Mtoe, energii jadrowej — 234 Mtoe, wegla
kamiennego — 191 Mtoe, wegla brunatnego — 95 Mtoe i odnawialnych Zrodet
energii — 170 Mtoe.

Wsrod najwigkszych konsumentow energii pierwotnej w UE wymieni¢ nale-
zy Niemcy, Francje, Wielka Brytani¢, Wtochy. Wszystkie te panstwa konsumuja
gtéwnie rop¢ naftowg i gaz ziemny — Niemcy (tacznie 56%), Francja (facznie
46%,), Wielka Brytania (tacznie 71%), Wlochy (facznie 76%).

Obserwowany od konca lat 90. ubiegtego wieku spadek wtasnej produk-
cji ropy naftowej i gazu ziemnego oznaczat konieczno$¢ zwigkszania impor-
tu. Stopien zalezno$ci UE od importu ropy naftowej i gazu ziemnego wynosit
w 2011 r. odpowiednio 84,9% i 66,7% (podczas gdy zalezno$¢ UE od importu
surowcow energetycznych ogdtem wynosita 53,8%).

Analizujac natomiast zaleznos¢ poszczegolnych panstw cztonkowskich UE
od importu gazu ziemnego, mozna wyodrebni¢ zardwno kraje, ktore sa zalezne
w 100%: Belgia, Czechy, Estonia, Hiszpania, Grecja, Litwa, Lotwa, Austria,
Portugalia, Stowacja, Finlandia i Szwecja, jak i panstwa o ujemnym wskazniku
zaleznosci, tj. eksporterow netto surowca — Dani¢ i Holandi¢. Najmniej zalezne
sa Rumunia (22,2%) 1 Wielka Brytania (44,2%) .

> Eurostat..., s. 42.
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Tabela 1. Zalezno$¢ od importu UE i panstw cztonkowskich (2011)

Stopien zaleznosci (%) Stopien zaleznosci (%)
Panstwo Panstwo
ropa naftowa | gazziemny ropa naftowa | gaz ziemny

UE-27 84,9 66,7 Luksemburg 99,6 99,9
Belgia 98,7 100,1 Lotwa 91,6 100,3
Butgaria 97,7 86,1 Wegry 82,3 65,6
Czechy 95,0 110,8 Malta 100,6 -

Dania —48,7 —66,3 Holandia 91,5 —68,6
Niemcy 94,2 86,1 Austria 90,4 103,2
Estonia 55,6 100,0 Polska 95,5 75,1
Irlandia 101,7 93,1 Portugalia 99,9 101,6
Grecja 94,5 100,0 Rumunia 46,6 22,2
Hiszpania 99,8 1014 Stowenia 99,5 99,8
Francja 98,0 103,3 Stowacja 90,2 104,8
Wiochy 90,2 90,2 Finlandia 97,2 100,0
Cypr 95,8 - Szwecja 98,6 100,0
Litwa 103,2 109,4 Wielka Brytania 26,8 442

Zrodto: Eurostat, Pocketbooks. Energy, Transport and Environment Indicators, Eurostat European Com-
mission, Brussels 2013, s. 30 i n.

W przypadku ropy naftowej nalezy stwierdzi¢, ze samowystarczalna jest jedy-
nie Dania. Najmniej zalezne od importu tego surowca sa Wielka Brytania (26,8%)
i Rumunia (46,6%). Pozostate za$§ panstwa cztonkowskie UE — z wyjatkiem Es-
tonii (55,6%) 1 Wegier (82,3%) — charakteryzuje wysoki stopien zaleznosci od
importu oscylujacy w graniach 92-100%.

Glownymi eksporterami gazu ziemnego do UE w 2011 r. byly: Rosja, Norwe-
gia, Algieria, Katar, Nigeria i Libia (por. tab. 2). Przy czym w postaci skroplonej
(LNGQG) trafia do UE ponad 15-17% importowanego surowca.

Tabela 2. Struktura geograficzna pochodzenia konsumowanego w UE gazu ziemnego (w PJ)

Panstwo 2003 | 2004 | 2005 | 2006 | 2007 | 2008 | 2009 | 2010 | 2011
Rosja 4916 | 4962 | 5143 | 5140 | 4896 | 5148 | 4566 | 4032 | 4102
Norwegia 2758 | 2802 | 3064 | 3307 | 3566 | 3927 | 4058 | 3912 | 3715
Algieria 2159 | 2042 | 2257 | 2132 | 1946 | 2000 | 1867 | 1986 | 1767
Katar 80 160 196 233 275 316 724 1375 | 1486
Nigeria 336 410 436 564 588 540 316 576 589
Libia 30 48 209 321 384 398 380 382 93
Inne 576 | 8647 | 1288 | 1316 | 1018 | 1314 | 1463 | 1710 | 1771
Ogotem 10855 | 11271 | 12593 | 13014 | 12673 | 13644 | 13374 | 13972 | 13 522

Zrodto: Eurostat..., s. 44.
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Obecnie w UE funkcjonuje 21 terminali LNG (zob. tab. 3). Do grupy najwigk-
szych $wiatowych importerow LNG zaliczana jest Hiszpania, ktéra dysponuje
sze$cioma terminalami o ogodlnej pojemnosci ponad 50 mld m® rocznie. Gaz skro-
plony importowany przez panstwa UE pochodzi gtéwnie ze zrodet afrykanskich

i bliskowschodnich — najwigksi dostawcy to Katar, Algieria i Nigeria.

Tabela 3. Terminale LNG w UE

Istniejace W budowie Planowane
Adriatic (Rovigo) LNG Dunkirk LNG Terminal — Krk Island LNGRV —
Terminal — Wochy Francja Chorwacja
Barcelona LNG Terminal — El Musel LNG Terminal — Adria LNG Terminal —
Hiszpania Hiszpania Chorwacja
Bilbao LNG Terminal — Gran Canaria (Arinaga) LNG | Paldiski LNG Terminal —
Hiszpania Terminal — Hiszpania Estonia
Cartagena LNG Terminal — Klaipeda (FSRU) LNG Muuga Tallinn LNG
Hiszpania Terminal — Litwa Terminal — Estonia
Dragon LNG Terminal — Toscana Offshore LNG Finngulf LNG Terminal —
Wielka Brytania Terminal — Wtochy Finlandia
Fos Cavaou LNG Terminal — | Swinoujécie LNG Fos-Sur-Mer LNG Terminal —
Francja Terminal — Polska Francja
Fos Tonkin LNG Terminal — Tenerife LNG Terminal — Alexandroupolis LNG
Francja Hiszpania Termianl — Grecja
Huelva LNG Terminal — B Aegean See (FSRU) LNG
Hiszpania Terminal — Grecja
Isle of Grain LNG Terminal — B Shannon LNG Terminal —
Wielka Brytania Irlandia
Montoir-d-Bretagne LNG B Brindisi LNG Terminal —
Terminal — Francja Wtochy
Panigaglia LNG Terminal — B Porto Empedocle LNG
Wiochy Terminal — Wochy
Reganosa (El Ferrol) LNG B Rosignano LNG Terminal —
Terminal — Hiszpania Witochy

Revithoussa LNG Terminal —
Grecja

Falconara Marittima LNG
Terminal — Wlochy

Sagunto LNG Terminal — B Gioia Tauro LNG Terminal —
Hiszpania Witochy

Sines LNG Terminal — B Porto Recanati LNG Terminal
Portugalia — Wiochy

South Hook LNG Terminal — B Taranto LNG Terminal —
Wielka Brytania Wtochy

Teesside GasPort — Wielka
Brytania

Riga LNG Terminal — Lotwa
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cd. tab. 3.

Istniejace W budowie Planowane

Zeebrugge LNG Terminal — Malta (FSRU) LNG

Belgia Terminal — Malta
Rotterdam LNG Terminal — Constanta LNG Terminal —
Holandia Rumunia

Brunnsviksholme LNG Anglesey, Amlwch LNG
Terminal — Szwecja Terminal — Wielka Brytania
@ra LNG Terminal, Port Meridian (FSRU) LNG
Fredrikstad — Norwegia Terminal — Wielka Brytania

Hirtshals LNG Terminal —
Dania

Pansio Harbour LNG Terminal
— Finlandia

Tornio Harbour LNG Terminal
— Finlandia

Hamburg LNG Terminal —
Niemcy

Lysekil LNG Terminal —
Szwecja

Gothenburg LNG Terminal —
Szwecja

Zrédto: GLE LNG MAP — LNG Import Terminals, data publikacji — lipiec 2013.

Eksperci podkreslaja wage rosngcych dostaw LNG w kontek$cie mozliwosci
wplywania na zalezno$¢ energetyczng UE w dwojaki sposob. Po pierwsze transport
gazu statkami — inaczej niz przez rurociagi — rozwigzuje problem krajéw tranzyto-
wych. Redukuje mozliwos¢ politycznie motywowanych interwencji i przyczynia si¢
do powstania rynku gazu funkcjonujgcego na zasadach konkurencji. Po drugie zas,
dywersyfikuje istniejace Sciezki transportu surowca. Wigksza liczba potencjalnych
dostawcow wpltywa pozytywnie na bezpieczenstwo zaopatrzenia energetycznego®.

Jak wyzej wspomniano, najwickszym dostawcg gazu ziemnego na rynek unij-
ny jest Rosja. Gaz importowany z Rosji stanowi ponad 1/3 konsumowanego w UE
surowca i dociera trzema podstawowymi szlakami. Gtowna trasa to system magi-
strali gazowych (Braterstwo i in.) prowadzacych przez Ukraing, Stowacje, dalej
rozgaleziajacy si¢ na Wegry i do Austrii oraz Czech 1 Niemiec. Drugi szlak, Ja-
mat — Europa Zachodnia (gazociag jamalski), biegnie z Syberii Zachodniej przez
Biatoru$s do Polski i dalej do Niemiec. Natomiast trzecia trasa prowadzi przez
Ukraine, Rumunig¢ i Bulgari¢ na Batkany (oraz do Turcji). Wymieni¢ nalezy takze
Gazociag Potnocny (Nord Stream) bedacy bezposrednig trasg dostaw rosyjskiego
surowca z Wyborga (Rosja) do Greifswaldu (Niemcy) przez Battyk.

¢ J. Pollak, S. Schubert, P. Slominski, Energiepolitik der EU, UTB/WUV, Wien 2010, s. 187.
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Do najwigkszych nabywcow biekitnego paliwa od Gazpromu zalicza si¢ Niem-
cy i Wiochy (zob. tab. 4)7.

Tabela 4. Eksport gazu ziemnego przez Gazprom do krajéw cztonkowskich UE (2008-2012)

, 2008 | 2009 2000 | 2011 [ 2012
Panstwo
mld m?

Austria 5,8 5.4 5,6 5,4 5.4
Belgia 3.4 0,5 0,5 - -
Butgaria 29 2,2 23 2.5 2,5
Czechy 7.9 7,0 9,0 8,2 8,3
Estonia 0,6 0,8 0,4 0,7 0,6
Finlandia 4.8 4.4 4.8 4.2 3,7
Francja 10,4 8,3 8,9 8,5 8,2
Grecja 2,8 2,1 2,1 2,9 2,5
Holandia 5,3 43 43 4,5 2,9
Litwa 2,8 2,5 2,8 32 3,1
Lotwa 0,7 1,1 0,7 1,2 1,1
Niemcy 37,9 33,5 353 34,1 34,0
Polska 7,9 9,0 11,8 10,3 13,1
Rumunia 42 2,5 2,6 32 2,5
Stowacja 6,2 5.4 5,8 5,9 43
Stowenia 0,6 0,5 0,5 0,5 0,5
Wegry 8,9 7,6 6,9 6,3 53
Wielka Brytania 7,7 11,9 10,7 12,9 11,7
Wiochy 22,4 19,1 13,1 17,1 15,1

Zrodto: OAO Gazprom, Gazprom in figure 2008-2012, Factbook, s. 63-64.

Dla porzadku nalezy takze wymieni¢ rowniez szlaki transportu gazu ziemne-
go z Afryki Pin.: gazociagg MEG — biegnie z Algierii przez Maroko do Hiszpanii,
rurocigg Transmed — prowadzi z Algierii przez Tunezj¢ do Wtoch, z przedtuze-
niem do Stowenii oraz rurocigg Greenstream taczacy Libi¢ z Sycylia.

W przypadku ropy naftowej gtdéwnymi dostawcami sg Rosja i Norwegia, na
ktoére przypada blisko 50% importowanego przez UE surowca (zob. tab. 5). Ich
pozycja wynika z bliskosci geograficznej oraz istniejacych sieci przesytowych:
z Rosji przez Biatoru$ i Ukraing (rurociagg Druzba — odgalezienie potnocne i potu-
dniowe), z Norwegii do Wielkiej Brytanii (rurociag Nordpipe). Waznymi kierun-
kami importu ropy naftowej sa takze Afryka Pin. i Bliski Wschod.

7 Dane zamieszczone na stronie internetowej koncernu Gazprom: www.gazprom.com.
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Tabela 5. Struktura geograficzna pochodzenia konsumowanej w UE ropy naftowej (Mt)

Panstwo 2003 | 2004 | 2005 | 2006 | 2007 | 2008 | 2009 | 2010 | 2011
Rosja 171 186 190 192 189 182 176 182 178
Norwegia 105 107 97 87 84 86 79 72 64
Arabia Saudyjska 62 64 61 51 40 39 30 31 41
Kazachstan 15 19 26 26 26 27 28 29 29
Iran 35 36 35 35 35 30 25 30 29
Libia 46 50 50 52 54 56 47 53 14
Inne 116 109 119 124 133 151 141 128 156
Ogodtem 549 572 577 567 561 571 526 524 511

Zrodto: Eurostat..., s. 44.

Uwzgledniajac natomiast kierunki dostaw ropy naftowej do poszczegolnych
panstw cztonkowskich UE, mozna wyodrebni¢ zaro6wno kraje, ktore charakteryzuja
si¢ zroznicowang strukturg importu: Francja, Austria, Belgia i czg§ciowo Niemcy,
jak 1 panstwa, w ktorych monopolista pozostaje Rosja: Finlandia, kraje battyckie,
Polska, Stowacja, Czechy i Wegry. Natomiast do panstw importujgcych surowiec
zaro6wno z Rosji, jak 1 z krajow OPEC nalezg Wtochy, Hiszpania i Grecja.

Reasumujac, obecna sytuacja energetyczna UE, na ktorg skladajg si¢ udziat
poszczegdlnych paliw w bilansie energetycznym i zalezno$¢ od importu, stawia ja
przed licznymi wyzwaniami oraz zagrozeniami o charakterze gospodarczym, po-
litycznym oraz transportowym i prawnym. Niewatpliwie rozbudowa infrastruk-
tury transportowej oraz pogtebienie stosunkéw z producentami, konsumentami
1 panstwami tranzytowymi surowcow energetycznych, w tym takze panstwami
objetymi Partnerstwem Wschodnim, moze przyczyni¢ si¢ do zwigkszenia bezpie-
czenstwa zaopatrzenia energetycznego UE.

2. Partnerstwo Wschodnie w kontekscie bezpieczenstwa
zaopatrzenia energetycznego UE

Partnerstwo Wschodnie® przewiduje konkretne formy integracji politycznej
i gospodarczej Armenii, Azerbejdzanu, Biatorusi, Gruzji, Motdowy i Ukrainy
z UE, w tym takze wzmocnienie wspotpracy w zakresie bezpieczenstwa ener-
getycznego.

8 Zob. m.in.: S. Ananicz, Partnerstwo Wschodnie, ,,Infos. Zagadnienia Spoteczno-Gospodar-
cze”, nr 17(64), 24.09.2009, Biuro Analiz Sejmowych; A. Michalski, The Eastern Partnership: Time

for an Eastern Policy of the EU?, ,,European Policy Analisys” December, issue 14, 2009, Swedish
Institute for European Policy Studies.
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W Komunikacie Komisji Europejskiej do Parlamentu Europejskiego i Rady
Europejskiej z dnia 3 grudnia 2008 r. czytamy, ze w zakresie energetyki celem
Partnerstwva Wschodniego jest zapewnienie bezpieczenstwa energetycznego
panstw cztonkowskich UE i partnerow, poprzez dtugookresowe zapewnienie do-
staw no$nikow energii oraz bezpiecznych szlakow ich transportu’.

O wadze rozwoju wspotpracy w zakresie energetyki panstw cztonkowskich
UE z panstwami partnerskimi §wiadczy takze zapis zawarty we Wspdlnej dekla-
racji szczytu Partnerstwa Wschodniego z dnia 7 maja 2009 r.'°:

Partnerstwo Wschodnie ma na celu zwigkszenie bezpieczenstwa energetycznego po-
przez wspotprace w zakresie dtugoterminowych stabilnych i1 bezpiecznych dostaw
i przesytu energii, migdzy innymi poprzez poprawe jakosci prawa, efektywnosci ener-
getycznej oraz wigksze wykorzystanie zrodet energii odtwarzalnej. W nowych umo-
wach stowarzyszeniowych lub innych ustaleniach dwustronnych migdzy UE a pan-
stwami partnerskimi nalezy uwzgledni¢ postanowienia dotyczace wspotzaleznosci
energetycznej. Wspotpraca energetyczna powinna uwzglednia¢ ustalenia drugiego
strategicznego przegladu sytuacji energetycznej UE oraz polityke energetyczng po-
szczegolnych panstw partnerskich.

Partnerstwo Wschodnie przewiduje pig¢ podstawowych dziedzin wspotpracy.
Sa to tzw. inicjatywy flagowe, w tym: regionalne rynki energii elektrycznej, od-
nawialnych zrdédet energii oraz wydajnosci energetycznej i Poludniowy Korytarz
Energetyczny.

Rozwoj wspolpracy energetycznej w ramach Partnerstwa Wschodniego be-
dzie zalezal w duzym stopniu od wschodnioeuropejskich partnerow, od ich woli
politycznej wzmacniania wi¢zi z UE, czgstokro¢ kosztem poprawnych badz do-
brych relacji z Rosja. Co istotne, rozwoj wspotpracy w dziedzinie energii moze
utrudnia¢ skomplikowana sytuacja energetyczna wigkszos$ci panstw objetych pro-
gramem PW UE.

W przypadku Ukrainy nalezy podkresli¢, ze z whasnych zrodet pokrywa ona
okoto 45% zapotrzebowania na energie, co $wiadczy o braku samowystarczalnosci
energetycznej i uzaleznieniu od dostaw z zagranicy, tj. Rosji, bedacej jednym z naj-
wazniejszych swiatowych producentéw i eksporterow surowcow energetycznych.

Ukraina jest waznym krajem tranzytowym dla rosyjskich dostaw gazu ziem-
nego i ropy naftowej do Unii Europejskiej. Komisja Europejska wielokrotnie pod-
kreslata, ze cele we wspotpracy energetycznej z Ukraing dotycza podwyzszenia
bezpieczenstwa tranzytu gazu na rynek europejski. Krokiem stuzgcym osiaggnie-
ciu tych zamierzen jest deklaracja podpisana 23 marca 2009 r. w Brukseli przez

® Komunikat Komisji do Parlamentu Europejskiego i Rady. Partnerstwo Wschodnie, KOM
(2008) 823, wersja ostateczna.

0" Wspdlna deklaracja praskiego szczytu Partnerstwa Wschodniego, Praga 7 maja 2009, http://
www.kprm.gov.pl/templates/admin/userfiles/files/8780 Wspolna%?20deklaracja.doc [8.05.2013].
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premier Ukrainy Juli¢ Tymoszenko, komisarz ds. stosunkéw zewngtrznych i poli-
tyki sasiedztwa Benitg Ferrero-Waldner, komisarza ds. polityki energetycznej UE
Andrisa Piebalgsa oraz przedstawicieli migdzynarodowych instytucji finansowych
(BS, EBOR, EBI). Zawierata ona zobowiazania Ukrainy do przeprowadzenia refor-
my sektora gazowego zgodnie z normami obowigzujagcymi w Unii Europejskiej'!.

Eksperci podkreslaja, ze wspotprace w dziedzinie energii utatwi pelnoprawne
czlonkostwo Ukrainy we Wspolnocie Energetycznej'?, ktore wymaga przyjecia
unijnych regut dotyczacych rynkéw energetycznych. Protokot o przystapieniu
Ukrainy do europejskiej Wspolnoty Energetycznej zostat podpisany w Skopje
24 wrzesnia 2010 r. przez ministra energetyki Jurija Bojko, 15 grudnia 2010 r.
ratyfikowal go ukrainski parlament, a wszedt w zycie 1 lutego 2011 r.".

Formalng realizacj¢ warunkéw przywotanej wyzej deklaracji z 23 marca 2009 r.,
stanowi podpisana 16 lipca 2010 r. przez prezydenta Wiktora Janukowycza ustawa
o rynku gazu ziemnego. Zaktada ona wolny wybor sprzedawcy i dostawcy gazu ziem-
nego przez odbiorcow, wolny dostep podmiotow do ukrainskiego systemu rurociagow
i podziemnych zbiornikow gazu oraz obowiazek udostgpnienia przez operatorow tej
infrastruktury wszystkim zainteresowanym na tych samych warunkach. Zgodnie z dy-
rektywa 2003/55/EU wprowadza si¢ $cisla specjalizacje podmiotow, z roztaczeniem
funkcji sprzedazy, dostawy i transportu gazu ziemnego. W ustawie nie uwzgledniono
natomiast ograniczenia dostepu do rynku inwestorow zewnetrznych, nie spetniaja-
cych warunku rozdzielenia tych funkcji'*. Eksperci oceniaja przyjete rozwigzania jako
pierwszy krok w kierunku liberalizacji ukrainskiego rynku gazu ziemnego.

Biatorus jest panstwem uzaleznionym od zewnetrznych dostaw energii. Jedy-
nym dostawca no$nikow energii pozostaje Rosja, ktora zaopatruje Biatoru§ w gaz
ziemny (100% zuzycia) i rop¢ naftowa (100% importu — 80-90% zuzycia). Bia-
orus$ jest krajem tranzytowym ropy naftowej przesytanej z Rosji na europejski
rynek. Jeszcze w latach 90. ubieglego wieku 60% eksportowanej na Zachdd ropy
naftowej transportowano przez Biatoru$ systemem rurociggéw Druzba'>. W ciggu

' A. Gorska, Rosja przeciwko unijno-ukrainiskiej wspélpracy gazowej, ,,Tydzien na Wscho-
dzie” OSW, 25.03.2009.

12 Traktat ustanawiajagcy Wspdlnote Energetyczng zostat podpisany 19 maja 2005 r. pomiedzy
Wspolnota Europejska a Republika Albanii, Republika Butgarii, Republika Bo$ni i Hercegowiny,
Republika Chorwacji, Republika Czarnogory, Byla Jugostowianska Republika Macedonii, Repu-
blikg Rumunii, Republika Serbii, Republika Turcji oraz Tymczasowa Misja Organizacji Narodow
Zjednoczonych w Kosowie zgodnie z Rezolucja nr 1244 Rady Bezpieczenstwa Narodow Zjedno-
czonych. Traktat o Wspolnocie Energetycznej wszedt w zycie 1 lipca 2006 r.

13 Szerzej: J. Grétz, K. Westphal, Die Ukraine in der Energiegemeinschaft: Die Zukunft des-
Gastranits, ,,SWP-Aktuell”, Marz 2011.

4 A. Gorska, Zmiany na ukraifiskim rynku gazu, ,,Tydzien na Wschodzie” OSW, 21.07.2010;
zob. N. Shapovalova, The battle for Ukraine s energy sector allegiance, ,,Policy Brief”, September
2010, nr 55, FRIDE, A European Think Thank for Global Action.

15 Zob. S. Stewart, Russische Aussenpolitik im postsowjetischen Raum. Das Baltikum, die
westliche GUS und der Siidkaukasus im Vergleich, ,,SWP-Studie”, Mérz 2010.
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ostatnich lat udziat Biatorusi w tranzycie ropy zaczal male¢ w zwigzku z budowa
terminalu w Primorsku. Natomiast w przypadku tranzytu gazu ziemnego znacze-
nie Biatorusi jest niewielkie.

Rowniez Motdowa jest prawie catlkowicie zalezna od importu surowcow
energetycznych z Rosji. 100% konsumowanego gazu ziemnego i 65% zuzywa-
nej energii elektrycznej jest dostarczane przez Rosj¢. Gazprom, ktory kontroluje
monopoliste gazowego Moldovagaz (50% akcji), w tym sie¢ dystrybucyjna, za-
interesowany jest utrzymaniem status quo. W tym kontekscie istotne znaczenie
dla Motdowy ma dywersyfikacja systemu energetycznego i przytaczenie do eu-
ropejskiej sieci elektrycznej oraz transportu gazu ziemnego. Waznym krokiem
w tym kierunku byla zgoda Rady Ministerialnej WE z 18 grudnia 2009 r. na ak-
cesje Motdowy (i Ukrainy) do Wspolnoty Energetycznej'®, do ktorej Motdowa
przystapita w maju 2010 r. Przez Motdowe przebiega szlak eksportu rosyjskiego
gazu ziemnego w kierunku Batkanoéw. Rozwijanie wspotpracy energetycznej UE
z tym panstwem zwigzane jest z wplywem na bezpieczenstwo przesytu surowca
dla europejskich odbiorcow, cho¢ nie jest to gtoéwny szlak transportowy. W dtuz-
szej perspektywie przez Motdowe moga prowadzi¢ alternatywne szlaki transportu
no$nikow energii z Azji Centralne;j.

Armenia nie dysponuje wlasnymi zlozami i jest uzalezniona od dostaw surow-
cOw energetycznych z zagranicy — prawie 100% surowcow energetycznych importu-
je z Rosji. Kluczowe znaczenie majg dostawy gazu ziemnego. W celu uniezaleznie-
nia si¢ od Rosji rozpoczeta w grudniu 2004 1. budowe gazociaggu do Iranu. Jednakze
6 kwietnia 2006 r. Gazprom podpisal z armenskim rzadem umowe, na podstawie
ktorej rosyjski koncern przejat od Armenii na 25 lat gazociag z Iranu i prawo do
budowanego kolejnego gazociagu z Iranu. W zamian cena rosyjskiego gazu dla Ar-
menii miata si¢ nie zmieni¢ do konca 2008 r. W rezultacie porozumienia Iran przestat
by¢ konkurencyjnym wobec Rosji dostawcg gazu ziemnego do Armenii.

Tabela 6. Eksport gazu ziemnego przez Gazprom do krajow objetych PW (2008-2012)

, 2008 | 2009 2000 | 2011 [ 2012

Panstwo
mld m?
Armenia 2,1 1,7 1.4 1,6 1,7
Azerbejdzan - - - - -

Biatorus 21,1 17,6 21,6 233 19,7

Gruzja 0,7 0,1 0.2 0.2 0.2

Motdowa 2,7 3.0 3.2 3.1 3.1

Ukraina 56,2 37.8 36,5 44,8 32,9

Zrédlo: OAO Gazprom, op. cit., s. 64.

16 F. Harbo, Moldova: A Status Quo of EU Institutional Relations, ,,Note de I’Ifri”, March 2010.
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Azerbejdzan jest panstwem bedacym waznym producentem i eksporterem nosni-
kow energii w regionie kaspijskim. Potwierdzone rezerwy gazu ziemnego Azerbejdza-
nu wynoszg okoto 1 bln m*. Ich znaczna cz¢$¢ przypada na ztoze Shah Deniz — okoto
700 mld m? gazu (i 110 mln ton kondensatu). Produkcja gazu ziemnego ze ztoza Shah
Deniz rozpoczeta si¢ w 2006 t., dzigki czemu Azerbejdzan uniezaleznit si¢ od dostaw
zRosji 1, jak juz wspomniano, stat si¢ takze eksporterem tego paliwa. Obecnie ze ztoza
Shah Deniz pozyskuje si¢ dziennie 24 mln m* gazu i 5500 ton kondensatu. Natomiast
azerskie rezerwy ropy naftowej wynosza 7 mld barylek, co stanowi 0,4% $wiatowych
rezerw tego surowca. Azerskie surowce energetyczne przesytane sg niezaleznymi od
Rosji szlakami: Baku-Tbilisi-Ceyhan (ropa naftowa z poktadéw Azeri-Chirg-Gune-
shli) 1 Baku-Thilisi-Erzurum (gaz ziemny ze ztoza Szah Deniz).

Gruzja, podobnie jak UE, dazy do dywersyfikacji zrédet dostaw gazu ziemne-
g0, ktorg umozliwiaja dostawy z azerskiego ztoza Szah Deniz oraz z Iranu. Klu-
czowa pozycja Gruzji zostata podkreslona w tzw. Country Strategy Paper, zawie-
rajgcym strategiczne cele UE wobec Gruzji na lata 2007-2013. W dokumencie
wsrod pigciu najwazniejszych celow wymieniono bezpieczenstwo i dywersyfi-
kacje dostaw energii, w kontekscie ktorych zaakcentowano wazng role Gruzji.
Natomiast rurociagi Baku-Tbilisi-Ceyhan i Baku-Tbilisi-Erzurum okreslono jako
alternatywny ,,strategiczny korytarz energetyczny”'’.

Partnerstwo Wschodnie moze przyczyni¢ si¢ do poprawy bezpieczenstwa
energetycznego UE. Nieodzowne jest przy tym konsekwentne podejmowanie
dziatan w tworzeniu alternatywnych szlakow transportu. Dlatego tez Komisja
Europejska wspierata projekt gazociggu Nabucco, majacego zapewni¢ dostawy
gazu z nowego zrodla, zwieckszy¢ dywersyfikacje dostaw i tym samym poprawi¢
bezpieczenstwo energetyczne Unii Europejskiej. Wprawdzie projekt Nabucco byt
przygotowywany od wielu lat, jednak ponowny wzrost zainteresowania nim spo-
wodowany zostat rosyjsko-ukrainskim kryzysem gazowym z poczatku 2009 r.
Co warto podkresli¢, na bazie zatozen gazociaggu Nabucco zostata zbudowana
koncepcja energetyczna UE powolujaca do zycia Potudniowy Korytarz Energe-
tyczny. Nalezy zauwazy¢ ponadto, ze realizacja tego projektu byla uzalezniona
glownie od skutecznosci polityki UE wobec Azerbejdzanu, czy wrecz woli inten-
syfikowania unijno-azerskiej wspotpracy energetyczne;j.

W rezolucji z 20 lutego 2008 r. Parlament Europejski wzywat do ,,zwrdcenia
szczegolnej uwagi na projekty podtaczenia pol roponosnych i gazono$nych oraz
systemu dystrybucji Azji Srodkowej do rurociagéw prowadzacych do Unii Eu-
ropejskiej, w tym na przyszte projekty, takie jak Nabucco™'®. Z kolei w ramach

17" European Neighbourhood and Partnership Instrument. Georgia. Country Strategy Paper
2007-2013, European Commission, s. 7, http://ec.europa.eu/world/enp/pdf/country/enpi_csp_geor-
gia_en.pdf[15.05.2013].

18 Rezolucja Parlamentu Europejskiego z dnia 20 lutego 2008 r. w sprawie strategii UE dla
Azji Srodkowej (2007/2102(INI)), 20 lutego 2008, Strasburg, wersja ostateczna.
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»Drugiego strategicznego przegladu sytuacji energetycznej”"” projekt Nabucco
zostal uznany za jeden z pigciu priorytetowych projektow energetycznych UE
(jako element szerszego projektu Potudniowego Korytarza Gazowego). Pod-
czas szczytu UE 19-20 marca 2009 r. postanowiono udzieli¢ projektowi gazo-
ciggu Nabucco 200 mln euro dofinansowania w ramach pakietu 5 mld euro na
projekty majace przeciwdziata¢ skutkom kryzysu gospodarczego i zwigkszac
bezpieczenstwo energetyczne Unii Europejskiej. Dla porzadku nalezy wspo-
mnie¢, ze drugi z kluczowych projektow Potudniowego Korytarza Gazowe-
go — tgcznik Turcja-Grecja-Wtochy (ITGI) postanowiono dofinansowaé kwota
100 mln euro.

Natomiast podczas szczytu energetycznego w Pradze 8 maja 2009 r. ,,Potu-
dniowy Korytarz — nowy Jedwabny Szlak”*® zostata podpisana przez przedstawi-
cieli UE (szefa prezydencji czeskiej i przewodniczacego KE), prezydentow Turcji,
Gruzji, Azerbejdzanu i1 ministra ropy Egiptu, w obecnos$ci delegacji z Kazach-
stanu, Turkmenistanu i Uzbekistanu deklaracja wyrazajaca oficjalne polityczne
poparcia dla idei eksportu gazu ziemnego i ropy naftowej z regionu kaspijskiego,
Bliskiego Wschodu i Afryki Péinocnej do Europy (tj. Poludniowego Korytarza
Energetycznego). Dokument postulowat podjecie konkretnych dzialan, w tym
m.in. zakonczenie negocjacji dotyczacych zasad tranzytu gazu z Turcjg i pod-
pisanie do konca czerwca 2009 r. migdzyrzadowego porozumienia dotyczacego
projektu Nabucco, opracowanie do konca 2009 r. studium wykonalno$ci projek-
tu Caspian Development Corporation i podpisanie memorandum o wspotpracy
energetycznej migdzy UE i Irakiem. Nalezy jednak podkresli¢, ze deklaracja nie
przesadzata o podjeciu postulowanych w niej dziatan.

Niemniej jednak 13 lipca 2009 r. w Ankarze zostata podpisana przez premie-
row Austrii, Bulgarii, Turcji i Wegier oraz prezydenta Rumunii umowa migdzy-
rzadowa o budowie gazociggu Nabucco. Umowa zaktadata, ze budowa gazociggu
zostanie zrealizowana w latach 2011-2014, a jej koszt oszacowano na 7,9 mld euro.
Nabucco mialo by¢ gazociggiem z opcjg rewersu, tzn. dysponujacym mozliwo-
$cig tloczenia surowca takze z Europy do Turcji. Na rynku europejskim (panstwa
trzecie) miato by¢ sprzedawane 50% gazu, natomiast reszta — podzielona migdzy
sygnatariuszy. Na mocy umowy zostala takze powotana Komisja Nabucco, ktore;
zadaniem miato by¢ nadzorowanie realizacji projektu. Powyzsza umowa zostala
ratyfikowana przez parlament turecki 4 marca 2010 r., co oznaczalo rownocze$nie
zakonczenie procesu ratyfikacji przez wszystkie panstwa tranzytowe.

19 Komunikat Komisji do Parlamentu Europejskiego, Rady, Europejskiego Komitetu Ekono-
miczno-Spotecznego oraz Komitetu Regiondéw, Drugi strategiczny przeglad sytuacji energetycznej,
Plan Dzialania dotyczacy bezpieczenstwa energetycznego i solidarnosci energetycznej UE, Brukse-
la, 13.11.2008, KOM (2008) 781 wersja ostateczna.

20 Praska Deklaracja, Poludniowy Korytarz, Praga 8 maja 2009, http://www.consilium.
europa.eu [3.05.2013].
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Jednym z gltéwnych problemoéw zwigzanych z realizacja projektu gazociagu
Nabucco?' byt brak zagwarantowanych dostaw gazu koniecznych do zapehienia
rurociggu. Docelowo gazociggiem miato by¢ dostarczane rocznie 31 mld m* do kra-
jow Europy Srodkowo-Wschodniej, przy czym w fazie poczatkowej — 8 mld m’.
Eksperci podkreslali, ze Azerbejdzan nie moze by¢ uwazany za gtéwne, a zwtasz-
cza jedyne zrodlo dostaw surowca do UE ze wzgledu na zbyt mate rezerwy ble-
kitnego paliwa, stanowigce 0,5% $wiatowych rezerw. Wprawdzie 13 stycznia
2011 r. przewodniczacy Komisji Europejskiej Jose Manuel Barroso podpisat z pre-
zydentem Ilhamem Alijewem umowe, w ktorej Azerbejdzan zobowigzal si¢ do
dostarczania gazu ,,przez dlugi czas”, jednak nie okreslala ona ani wielkosci gazu
dostarczanego przez Azerbejdzan, ani kiedy surowiec poptynie do Europy. W do-
kumencie zapisano jedynie, ze Azerbejdzan dostarczy wystarczajaca ilos¢ gazu
ziemnego do zrealizowania projektu Potudniowego Korytarza Energetycznego®.

Wsréd potencjalnych dostawcow gazu ziemnego obok Azerbejdzanu wy-
mieniano Turkmenistan dysponujacy rezerwami gazu ziemnego wynoszacymi
ponad 17 mld m*. Co istotne, 11 lipca 2009 r. prezydent Turkmenistanu po raz
pierwszy zadeklarowat gotowo$¢ udzialu swojego kraju w tym projekcie. Przy
czym wiladze turkmenskie mogly zapewni¢ dostawy gazu ziemnego tylko do
swojej granicy. Aby polaczy¢ turkmenskie ztoza z gazociagiem do UE, nale-
zatoby zbudowac¢ nitke po dnie Morza Kaspijskiego do Azerbejdzanu. Takze
Kazachstan (okoto 1% udziatu w §wiatowych rezerwach gazu) oglosit w lipcu
2010 r. gotowo$¢ przystapienia do projektu Nabucco. Brak zrodet finansowania,
niekorzystna dla inwestorow polityka Aszchabadu i przeciwdziatanie Azerbej-
dzanu, niezainteresowanego konkurencja na rynku europejskim, byty przyczyna
niemoznosci pozyskania surowca z Turkmenistanu i Kazachstanu. Gotowos¢
udzialu w projekcie Nabucco deklarowaly rowniez Egipt, Irak oraz Iran. Dosta-
wy z tych panstw byly jednak niemozliwe ze wzgledu na niestabilno$¢ sytuacji
na Bliskim Wschodzie.

Wazna kwestiag w konteks$cie powodzenia projektu Potudniowego Korytarza
Energetycznego byta kwestia uregulowania dwustronnej wspotpracy gazowej
Azerbejdzanu i Turcji®.

21 Zob. R. Gotz, Geopolitische Phantasien und wirtschaftliche Realititen. Einige Uberlegungen
zum Pipeline-Proket ,, Nabucco”, ,,Zentralasien-Anlysen”, nr 24, 18.12.2009, s. 2-6; R. Fernandez,
The EU and Natural Gas from Central Asia: Is Nabucco the best Option?, ARI, 14.04.2010, Real
Instituto Elcano; K. Barysch, Should the Nabucco pipeline projct be shelved?, ,,Policy Brief”, May
2010, Transatlantic Academy.

2 Joint Declaration on the Southern Gas Corridor between the Republic of Azerbaijan and
the European Commission, 13 January 2011, http://ec.europa.eu/energy/infrastructure/strategy/
doc/2011_01 13 joint declaration_southern corridor.pdf [10.04.2013].

% Por. T. Alihuseynov, Die Rolle und Position der Tiirkei im umstrittenen Erdgasprojekt
Nabucco, w: Die Beziehungen der Europdischen Union mit Osteuropa. Energie-Sicherheit-
Stabilitdt, red. O. Leisse, Logos-Verlag, Berlin 2010, s. 223-242.
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7 czerwca 2010 r. w obecnos$ci prezydenta Azerbejdzanu Alijewa i premiera
Turcji Recepa Tayyipa Erdogana, azerski SOCAR oraz turecki Botas podpisaty
,Memorandum dotyczace zasad i mechanizmoéw sprzedazy i tranzytu surowca”.
Takze ministrowie energetyki obu krajow podpisali ,,Memorandum dotyczace
sprzedazy i tranzytu gazu” oraz ,,.Deklaracj¢ o sprzedazy i tranzycie azerskiego
gazu przez terytorium Turcji”*. Co istotne, decyzja tureckiego rzadu z 6 paz-
dziernika 2010 r. o ratyfikacji cz¢$ci postanowien zawartych w memorandum tu-
recko-azerbejdzanskim pozwala na sprzedaz przez SOCAR 1,2 mld m’ gazu na
wewngetrznym rynku tureckim, w tym w pierwszej kolejnosci kontrolowanemu
przez SOCAR przedsigbiorstwu petrochemicznemu Petkim. Surowiec ma by¢
udostepniony przez firm¢ BOTAS z puli gazu dostarczanego przez Azerbejdzan
do Turcji, w ramach kontraktu na eksport surowca z pierwszej fazy zagospoda-
rowania ztoza Szah Deniz (Turcja moze odbiera¢ do 6,6 mld m* gazu). Ponadto
BOTAS ma dostarczy¢ 2 mld m® surowca koncernowi SOCAR w celu sprzedazy
go do Syrii, Butgarii lub Grecji. Ma takze nastgpi¢ cesja na rzecz SOCAR praw do
umowy sprzedazy mi¢dzy BOTAS a greckim koncernem DEPA. W ramach tego
kontraktu BOTAS reeksportowat rocznie okoto 750 mln m* azerskiego surowca
do Grecji. Turecka firma rozpoczeta eksport gazu ziemnego w 2007 r., wyko-
rzystujgc istniejacy odcinek rurociggu ITGI. W efekcie powyzszych porozumien
Azerbejdzan uzyskuje mozliwos¢ sprzedazy biekitnego paliwa na rynek grecki
i wloski, ale takze butgarski oraz na Batkany Zachodnie (m.in. rynki macedonski,
albanski i serbski)®.

Na poczatku stycznia 2011 r. SOCAR poinformowat o uzyskaniu od turec-
kiego urzedu regulacyjnego 30-letniej licencji na sprzedaz gazu w Turcji. Dzigki
licencji azerski koncern bedzie mogt samodzielnie dostarcza¢ gaz do kontrolowa-
nego przez siebie przedsigbiorstwa petrochemicznego Petkim?®.

W tym miejscu warto nadmieni¢, ze rurociag ITGI sktada si¢ z kilku projek-
tow, tj. istniejgcego juz tacznika pomigdzy Grecja i Turcjg o przepustowosci okoto
12 mld m* gazu rocznie (ITG, udziatowcy: Botas i DEPA), budowanego taczni-
ka Grecja-Bulgaria (IGB, udzialowcy: DEPA, Bulgarski Holding Energetyczny
i Edison) o maksymalnej przepustowosci 5 mld m* gazu rocznie oraz projektowa-
nego tacznika grecko-wiloskiego o przepustowosci okoto 9 mld m? gazu rocznie
(IGI, udziatowcy: Edison i DEPA)?.

2 Azerbejdzan i Turcja: prawie ostateczne porozumienie gazowe, ,,Tydzien na Wschodzie”
OSW, 9.06.2010.

% A. Jarosiewicz, Azerbejdzanski gaz na drodze do Europy, ,,Tydzien na Wschodzie” OSW,
13.10.2010.

% Azerbejdzan uzyskal licencje na sprzedaz gazu w Turcji, ,,Tydzien na Wschodzie” OSW,
12.01.2011.

¥ Dane pochodza ze strony internetowej: www. edison.it/en/company/gas-infrastructures/itgi.
shtml.
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Kolejnym projektem konkurencyjnym wobec Nabucco byt gazociagg trans-
adriatycki (TAP), ktory przewiduje budowe gazociagu o dlugosci 520 km z Grecji
przez terytorium Albanii i Morze Adriatyckie do Wloch. Poczatkowa przepusto-
wo$¢ gazociggu ma wynie$¢ 10 mld m? z mozliwoscia jej podwojenia. W sktad
akcjonariatu TAP wchodzi norweski koncern Statoil, posiadajacy udzialy w azer-
skim ztozu Szah Deniz oraz szwajcarska firma Axpo (poprzednia nazwa EGL),
ktora podpisata w 2007 r. dlugoterminowy kontrakt na dostawy 5 mld m? gazu
ziemnego z Iranu. W 2010 r. do projektu przystapit niemiecki koncern E.ON,
ktory na podstawie podpisanej 20 maja umowy przejat 15% udziatow od dotych-
czasowych udzialowcow TAP?. Koszt projektu szacowany jest na 1,5-2 mld euro.

Pomimo iz poszczegdlne koncerny forsowaty konkurencyjne projekty trans-
portu gazu ziemnego (TAP i ITGI), Komisja Europejska wspierata niezmien-
nie projekt Nabucco 1 podejmowata wysitki stuzgce pozyskaniu poparcia Turcji
1 Azerbejdzanu dla tego projektu. Taka konkurencja migdzy projektami wplywala
jednak negatywnie na skuteczno$¢ dziatan Unii Europejskiej, a wzmacniata po-
zycje Azerbejdzanu, ktory wraz z Turcja mial ostatecznie zdecydowac o ksztalcie
Potudniowego Korytarza Energetycznego.

Jak juz wspomniano, gazociagg Nabucco miat transportowac surowiec bezpo-
srednio z Azerbejdzanu, przez Turcje¢, do Bulgarii i dalej do Baumgarten w Au-
strii. Wobec niemoznosci realizacji projektu w wersji pierwotnej (m.in. z powo-
du niskiej optacalnosci) konsorcjum Nabucco zdecydowalo o zmniejszeniu jego
wielkosci 1 przedstawito projekt Nabucco West, ktory nie uwzglednial odcinka
azersko-bulgarskiego. Biekitne paliwo miato by¢ dostarczane do granicy z Bul-
garig budowanym przez Turcje i Azerbejdzan gazociagiem transanatolijskim
(TANAP). Turecko-azerskie memorandum o budowie gazociagu TANAP zostalo
podpisane 26 grudnia 2011 r., natomiast porozumienie w sprawie gazociagu —
26 czerwca 2012 r. Gazociag zostanie wybudowany przez konsorcjum, w kto-
rym firmy azerskie maja 80% udziatow, a tureckie 20%. Docelowe mozliwosci
transportowe zaplanowano na poziomie 60 mld m’ gazu rocznie”. Tym samym
Azerbejdzan i Turcja zyskaly kontrolg nad kluczowym odcinkiem Potudniowego
Korytarza Energetycznego.

W ocenie ekspertow projekt Nabucco — pdzniej Nabucco West — byl testem
mozliwosci dziatan Unii Europejskiej, majacych na celu budowe nowych szlakow
transportu gazu ziemnego zmniejszajacych zalezno$é Europy Srodkowej, ktory
zakonczyt si¢ porazka. Konsorcjum operujgce na ztozu Shah Deniz nie wybrato
w potowie 2013 r. projektu Nabucco West jako trasy przesytu azerskiego surowca
do Europy z drugiej fazy zagospodarowania tego ztoza. Preferowanym szlakiem

2 E.ONw Poludniowym Korytarzu, ,,BEST” OSW, 26.05.2010.

2 A. Jarosiewicz, Poludniowy Korytarz Gazowy Azerbejdzanu i Turcji, Komentarze OSW,
18.07.2012. Zob. P. Turowski, Fiasko projektu Nabucco w nastepstwie walki o kontrole nad szlakami
transportowymi z poludnia, ,,Bezpieczenstwo Narodowe”, nr 22, I1 —2012.
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eksportu surowca do Europy stat si¢ projektowany gazociag TAP, ktory uzyskat
wylaczenie z reguty Third Party Access ze strony Komisji Europejskiej. 19 wrze-
$nia 2013 r. konsorcjum eksploatujace ztoze Szah Deniz podpisato kontrakty na
dostawy 10 mld m’ gazu rocznie z drugiej fazy jego zagospodarowania. Zostaty
one zawarte na 25 lat z nastgpujagcymi spotkami: Axpo, Bulgargaz, DEPA, Enel,
E.ON, Gas Natural Aprovisionamientos, GDF Suez, Hera oraz Shell. Dostawy
maja si¢ rozpocza¢ w 2019 r. i beda realizowane przez gazociag TAP.

3. Czynnik rosyjski w kontekscie wspolpracy energetycznej
Unii Europejskiej z panstwami objetymi programem
Partnerstwa Wschodniego

Skuteczno$¢ wspolpracy energetycznej Unii Europejskiej z krajami Europy
Wschodniej i Kaukazu Poludniowego moga ograniczy¢ dziatania Rosji, ktorych
celem jest zwigkszenie kontroli nad dostawami surowcoéw energetycznych na
rynek europejski oraz rozbudowa i dywersyfikacja infrastruktury przesytowej
w efekcie wlaczenie surowcow energetycznych z regionu kaspijskiego do kontro-
lowanego przez Rosje systemu ich tranzytu i dystrybucji.

Rosja postrzega panstwa tranzytowe Biatorus, Ukraing i Motdowg jako strefe
swoich wpltywow 1 dazy do przejecia kontroli nad istniejgcymi w nich sieciami
przesytowymi. W Motdowie Gazprom jest wspotwlascicielem i/lub wspodtope-
ratorem wszystkich gazociggéw, na Biatorusi — catosci gazociagu jamalskiego
137,5% udziatow w pozostatych gazociggach. Gazprom uzyskat bezposredni do-
step do sprzedazy surowca odbiorcom koncowym w Motdowie oraz na Ukrainie.

Szczegodlne zaniepokojenie wywotato w Rosji podpisanie przez Ukraing
i UE wspomnianej wyzej deklaracji w marcu 2009 r. Rosyjskie obawy zwigzane
byly z utrata swojej dominujacej pozycji w gospodarce energetycznej Ukrainy,
a w szerszym konteks$cie — w przestrzeni poradzieckiej®!. Nalezy jednak podkres-
li¢, ze Ukraina prowadzi rozmowy na temat modernizacji sieci gazociaggow za-
rowno z UE, jak i Rosja. Przy czym w relacjach z Rosja Ukraina zabiega réwniez
o zachowanie wielkosci tranzytu oraz zmiang obecnej formuty cen gazu. W tym
kontek$cie warto odnotowac, ze rosyjski projekt budowy gazociagu South Stream,
omijajacego terytorium Ukrainy, zostat skrytykowany przez ukrainskiego ministra
energetyki Jurija Bojka podczas konferencji w Stambule w czerwcu 2010 r. jako
niezgodny z interesami Ukrainy. W efekcie realizacji projektu South Stream ogra-

% A. Jarosiewicz, Azerbejdzarski gaz nie do Europy Srodkowej, OSW, 26.06.2013;
A. Jarosiewicz Azerbejdzan dzieli gaz z Szach Deniz II, OSW, 25.09.2013.

31 Zob. S. Stewart, Russland und Ostliche Partnerschafi. Harsche Kritik, punktuelles
Kooperationsinteresse, ,,SWP-Aktuell” 21, April 2009.
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niczona zostataby wielko$¢ przesytu rosyjskiego surowca przez Ukraing, a tym
samym zmniejszyloby si¢ znaczenie Ukrainy jako kraju tranzytowego.

Integralnym elementem dziatan Rosji majgcych na celu zdobycie kontroli
nad ukrainskim sektorem gazowym byty proby stworzenia rosyjsko-ukrainskie-
go konsorcjum zarzadzajacego gazociggami tranzytowymi. Dotychczas Rosji nie
udato si¢ jednak bezposrednio przeja¢ kontroli nad systemem ukrainskich gazo-
ciggow*.

W tym miejscu nalezy przywota¢ koncepcj¢ utworzenia joint venture przez
Gazprom i1 Naftohaz, ktora pojawita si¢ jakoby spontanicznie w wypowiedzi
premiera Wiladimira Putina 30 kwietnia 2010 r. Szef Gazpromu Aleksiej Miller
zasugerowat 19 czerwca 2010 r., Ze strona rosyjska mogtaby wnie$¢ do wspdlne-
go przedsigbiorstwa ztoze gazowe z rezerwami wielkosci 1 bln m?, gdyby Ukra-
ina przekazata sie¢ ukrainskich gazociagow tranzytowych®. Z kolei 27 sierpnia
2010 1. po spotkaniu z ukrainskim ministrem energetyki Jurijem Bojkiem i szefem
Naftohazu Jewhenem Bakulinem szef Gazpromu zakomunikowal, Ze rozmowy
o powotaniu wspdlnego przedsigbiorstwa znajdujg si¢ w ,,zaawansowanym sta-
dium” i powtorzyl, ze wspolne przedsigbiorstwo mogtoby przeja¢ kontrolg nad
niektérymi ztozami gazu ziemnego w Rosji oraz ukrainska infrastrukturg trans-
portu bigkitnego paliwa.

Obecnie strona ukrainska jest przeciwna przekazaniu sieci gazociggdéw tran-
zytowych. Eksperci zauwazaja, ze Ukraina mogtaby si¢ zgodzi¢ na utworzenie
wspolnego przedsigbiorstwa i przekazanie mu cze¢sci ukrainskiego rynku dystry-
bucji gazu oraz udziatu w reeksporcie nadwyzek surowca w zamian za np. zmiang
formuly ceny gazu**.

Kwestig otwartg pozostaje, czy uda si¢ powola¢ konsorcjum ds. zarzadzania
ukrainskimi gazociggami. Ukraina jest zainteresowana rozmowami dotyczacymi
powolania takiego konsorcjum zaréwno z udzialem w nim Rosji, jak i UE. W za-
mian oczekuje pomocy w modernizacji sieci i dtugoterminowych gwarancji ilosci
przesytanego gazu. Z perspektywy UE konieczna jest nie tylko modernizacja ukra-
inskiej sieci transportowej gazu, co niewatpliwie mogtoby zwigkszy¢ jej przepu-
stowosc, lecz przede wszystkim wiaczenie Ukrainy w system regulacji unijnych
dotyczacych rynku energetycznego. Trudno natomiast obecnie oceni¢, czy uda

32 Zob. A. Szeptycki, Stosunki migdzy Federacjq Rosyjskq i Ukraing w sektorze gazowym,
w: Geopolityka rurociggow. Wspolzaleznos¢ energetyczna a stosunki migdzynarodowe na obszarze
postsowieckim, red. E. Wyciszkiewicz, Polski Instytut Spraw Miedzynarodowych, Warszawa 2008,
s. 114-119.

3 Zob. K. Malygina, Das Erdgasgeschdft mit der Ukraine: Wer profitiert von der neuen Ko-
operation?, ,Russland-Analysen”, 204/2010, 2.07.2010, s. 4-9; K. Malygina, Ukrainian-Russian
Gas relations after the 2009 Conflict: The Current Situation and Future Prospects, ,,Russian Anali-
tycal Digest”, 75/2010, 16 March 2010, s. 5-8.

3% Powrdt do rosyjsko-ukrainskich negocjacji o wspélpracy gazowej, ,,Tydzien na Wschodzie”
OSW, 1.09.2010.
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si¢ Rosji przejac kontrole nad systemem ukrainskich gazociagow, zwazywszy na
warunki nowej ustawy o rynku gazu przyjetej przez Ukraing. W tym kontekscie
watpliwosci budzi rowniez mozliwo$¢ zaangazowania si¢ Rosji w konsorcjum ds.
zarzadzania ukrainskimi gazociggami.

Rosja aktywna jest rowniez w regionie kaspijskim. Celem jest niedopusz-
czenie do pozyskania przez Uni¢ Europejska dostaw surowcow energetycznych
dla projektowanych rurociggéw i uniemozliwienie takim krajom, jak Azerbej-
dzan, Turkmenistan i Kazachstan wejscia na rynki zachodnie jako konkurencyj-
ni dostawcy blgkitnego paliwa. Stuzy temu m.in. zabezpieczenie dostaw gazu
ziemnego z Azji Centralnej na podstawie wieloletnich uméw zawieranych przez
Gazprom z przedsigbiorstwami turkmenskimi, uzbeckimi i kazachskimi. Na-
tomiast z perspektywy UE $ci$lejsza wspotpraca z tymi panstwami, zwtaszcza
z Azerbejdzanem, stwarza mozliwo$¢ ograniczenia zaleznosci energetycznej od
Ros;ji.

W tym miejscu warto odnotowac, ze Rosja podjeta w ostatnim czasie stara-
nia o import gazu ziemnego z Azerbejdzanu. Gtownym efektem wizyty prezy-
denta Rosji Dmitrija Miedwiediewa 29 czerwca 2009 r. w Baku byto podpisanie
przez Gazprom i Panstwowg Kompani¢ Naftowa Azerbejdzanu (SOCAR) umowy
o eksporcie do Rosji od 2010 r. 500 mln m’ azerskiego gazu z pierwszej fazy
projektu Szah Deniz. Natomiast 5 wrzesnia 2010 r. zostato podpisane porozu-
mienie, zgodnie z ktorym rosyjski monopolista zwigkszy zakupy azerskiego gazu
w 2011 r. do 2 mld m’. Elastyczna formuta kontraktu pozwala na zwigkszenie
dostaw od 2012 r. bez koniecznosci podpisywania nowych kontraktow.

W opinii ekspertow dziatania Gazpromu ,,stanowig element dtugofalowe;j
strategii rosyjskiego koncernu, zmierzajacego do przejgcia kontroli nad ekspor-
tem azerskiego surowca po uruchomieniu drugiej fazy projektu Szah Deniz”*
i uniemozliwienia tym samym pozyskania znacznych ilo$ci surowca przez udzia-
fowcow unijnego projektu Nabucco.

Rosja podjeta w ostatnich latach wiele dziatan, ktore zmierzajg do realizacji
nowych projektow eksportowych umozliwiajacych dywersyfikacje szlakow do-
staw rosyjskiego gazu ziemnego, wejscie na nowe rynki zbytu oraz zmniejszenie
zalezno$ci od krajow tranzytowych, Ukrainy, Biatorusi i Polski. Z uwagi na pro-
blematyke poruszang w opracowaniu ogranicz¢ si¢ do uwag na temat projektu
South Stream.

Rosja, promujac projekt South Stream, podejmowata jednoczesnie dziatania,
ktorych celem bylo zablokowanie mozliwosci budowy gazociagow, ktore stano-
wityby konkurencj¢ dla rosyjskiej pozycji na europejskim ryku gazowym. Po-
nadto dazyta do wzmocnienia swojej pozycji na Batkanach poprzez utrzymanie
dominujacej pozycji Gazpromu jako dostawcy biekitnego paliwa.

35 Gazprom podwoi zakupy gazu w Azerbejdzanie, ,,Tydzien na Wschodzie” OSW, 8.09.2010.
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Wedlug pierwotnych zatozen gazociag South Stream miat obejmowac dwie nit-
ki: ponocng (Butgaria, Serbia, Wegry, Stowenia, Austria) oraz potudniowg (Bulga-
ria, Grecja, Wlochy). Wedlug aktualnej wersji projektu gaz ma poplyna¢ trasa: But-
garia — Serbia — Wegry — Stowenia — Wtochy. Kwestig nierozstrzygnieta pozostaje
zaplecze surowcowe gazociggu. Jako mozliwe zrodia wskazuje si¢ gaz przesytany
obecnie rurociggami ukrainskimi lub surowiec pochodzacy z Azji Centralne;j.

Kluczowym partnerem Rosji z punktu widzenia realizacji owego projektu
jest Bulgaria. Nie wnikajac w wiele kwestii szczegétowych, nalezy nadmienic, ze
porozumienie dotyczace udziatu Bulgarii w projekcie South Stream zostato pod-
pisane podczas wizyty W. Putina w Bulgarii 18 stycznia 2008 r. Jednak dopiero
17 lipca 2010 r. ministrowie energetyki obu panstw podpisali w Warnie ,,map¢
drogowa”, ktora okresla harmonogram przygotowan do realizacji bulgarskiego
odcinka gazociggu. Opodznienia w realizacji projektu byty m.in. skutkiem zmian
w polityce energetycznej Bulgarii, ktore nastapity po utworzeniu rzadu Bojka Bo-
risowa w lipcu 2009 r. W ,,mapie drogowej” zapowiedziano powotanie do lutego
2011 r. spokki joint venture, ktora zajgtaby si¢ przygotowaniem studium oplacal-
nosci projektu oraz zakonczenie budowy bulgarskiego odcinka do konca 2015 r.
Ponadto w dokumencie znalazt si¢ zapis odno$nie do przesytu czesci biekitnego
paliwa z South Stream (17 mld m?) istniejaca butgarska siecig gazociggowa*.

Wzmocnieniu presji na Bulgari¢ dotyczacej podpisania porozumien o powota-
niu spolki ds. opracowania studium optacalnosci bulgarskiego odcinka South Stream
stuzyto podjecie rozmoéw z Rumunig, panstwem dotychczas nieuwzglednianym w pro-
jekcie. Stosowne memorandum zostato podpisane 13 pazdziernika 2010 r. przez
przedstawicieli Gazpromu oraz rumunskiego operatora gazociggow Transgaz.
W dokumencie znalazt si¢ zapis moéwiacy o powotaniu wspolnej grupy eksperckie;j,
ktoéra miataby przygotowac¢ wstepna analize technicznych i finansowych warunkow
przeprowadzenia gazociggu przez Rumunig. Co istotne, w memorandum brak zapi-
sow dotyczacych powotania wspdlnej spotki, ktora przygotowataby studium opta-
calnos$ci budowy odcinka gazociagu przez rumunskie terytorium?’.

O tym, ze presja ta byla skuteczna dowodzi fakt podpisania 22 pazdzierni-
ka 2010 r. przez Gazprom porozumienia z Butgarskim Holdingiem Energetycz-
nym dotyczacym rozpocze¢cia badan nad bulgarskim odcinkiem gazociggu South
Stream. Celem badan, ktére przeprowadzi rosyjski monopolista, jest ustalenie
przebiegu trasy oraz kosztow budowy. Ponadto szef Gazpromu A. Miller zapowie-
dziat powotanie mieszanej spotki do realizacji butgarskiego odcinka i przyspie-
szenie prac nad realizacja projektu gazociagu®.

3¢ E. Paszyc, T. Dabrowski, Postep w rosyjsko-bulgarskich negocjacjach gazowych, ,,Tydzien
na Wschodzie” OSW, 21.07.2010.

37 Rosja naciska na Bulgarig w sprawie South Stream, ,,Tydzien na Wschodzie” OSW, 20.10.2010.

3% Bulgaria i Rosja podpisaly porozumienie w sprawie gazociggu South Stream, 23.10.2010,
http://www.wnp.pl/wiadomosci/123191.html.
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Pomijajagc kwestie szczegdtowe, nalezy nadmieni¢, ze rosyjsko-bulgarska
spotka South Stream Bulgaria (Gazprom 50%, Butgarski Holding Energetyczny
50%) zostata utworzona w 2011 r., a ostateczng decyzj¢ inwestycyjna dotycza-
ca budowy bulgarskiego odcinka gazociagu South Stream wydata 15 listopada
2012 .

Strategiczne znaczenie z punktu widzenia Rosji miato pozyskanie dla pro-
jektu South Stream niemieckiego partnera. Gazprom i BASF 21 marca 2011 r.
podpisaty memorandum o udziale Wintershall, spotki corki BASF, w budowie
morskiego odcinka gazociggu. Zgodnie z memorandum BASF miat uzyska¢ 15%
akcji w morskim odcinku South Streamu kosztem udziatow wloskiej ENI. Zda-
niem ekspertéw, porozumienie z niemieckim koncernem ,,mialo zademonstrowac
poparcie duzych europejskich koncernow dla samego projektu i idei wzmocnienia
gwarancji dostaw rosyjskiego gazu do UE™. 16 wrze$nia 2011 r. na Forum Inwe-
stycyjnym w Soczi Gazprom, ENI, EdF i Wintershall zawarly umowg o utworze-
niu spotki South Stream Transport (SST), ktora ma by¢ wiascicielem morskiego
odcinka gazociggu South Stream. Podzial akcji spotki gwarantuje rosyjskiemu
koncernowi kontrolg nad projektem (Gazprom — 50%, ENI — 20%, EdF i Winter-
shall po 15%).

Ceremonia inauguracji budowy morskiego odcinka magistrali odbyta si¢
7 grudnia 2012 r., a 28 grudnia 2012 r. w Moskwie minister energetyki Turcji
Taner Yildiz przekazat premierowi Putinowi notg, zawierajaca zgode na budowe
gazociagu South Stream przez wytaczng strefe ekonomiczng Turcji. Z kolei inau-
guracja budowy ladowego odcinka gazociagu South Stream odbyta si¢ 31 paz-
dziernika 2013 r. w Bulgarii. Poprzedzito ja zawarcie porozumienia precyzuja-
cego warunki finansowania bulgarskiego odcinka gazociagu. Na podstawie tego
porozumienia Bulgarski Holding Energetyczny ma uzyska¢ 620 mln euro nisko-
oprocentowanej pozyczki od Gazpromu, dzigki ktorej sfinansuje wktad wlasny
w inwestycji. W ocenie ekspertow formalne rozpoczecie budowy gazociagu sta-
nowi instrument nacisku na Ukraing w toczgcych si¢ negocjacjach gazowych oraz
potwierdza znaczenie i rol¢ Rosji w panstwach Europy Potudniowo-Wschodniej*.

Konkluzje

1. Rosja w ostatnich latach staje si¢ coraz bardziej znaczacym eksporterem gazu
ziemnego do panstw UE. W zwigzku z tym pojawito si¢ niebezpieczenstwo
wykorzystywania przez Moskwe swojej przewagi wynikajacej z silnej pozycji
dostawcy gazu ziemnego do UE do celdéw politycznych. Wydaje si¢ wigc nie-

39 Niemiecki BASF przystgpi do projektu South Stream, ,,BEST” OSW, 23.03.2011.
4 T. Daborowski, S. Kardas, Rosja przypomina o South Stream w Buigarii, OSW, 6.11.2013.
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zbedna dywersyfikacja zrodet dostaw i szlakow tranzytowych gazu ziemnego
do UE, co zmniejszytoby uzaleznienie panstw cztonkowskich od Federacji
Rosyjskie;.

Szczegodlnie mocno uzaleznione od dostaw rosyjskich weglowodorow sa Bia-
torus, Ukraina i Motdawia, jak rowniez wigkszo$¢ nowych panstw cztonkow-
skich Unii Europejskiej, stad istnieje pilna potrzeba cho¢ czgsciowego unie-
zaleznienia si¢ tych panstw od Rosji w tej kwestii. O ile jednak UE istotnie
podejmuje dziatania na rzecz zwigkszenia bezpieczenstwa zaopatrzenia ener-
getycznego (Potudniowy Korytarz Energetyczny), o tyle w przypadku Biato-
rusi, Ukrainy i Moldawii uzaleznienie od dostaw surowcoéw energetycznych
z Rosji wydaje si¢ jedynie pogiebiac¢, a wysitki tamtejszych rzadow w celu
zwickszenia swojego bezpieczenstwa energetycznego w wigkszosci sg nieza-
dowalajace.

Wspolpraca migdzy Unig Europejska a Ukraing w zakresie zapewnienia
bezpieczenstwa tranzytu gazu ziemnego przez terytorium Ukrainy na rynek
europejski jak do tej pory nie spetita poktadanych w niej oczekiwan i nie
przystuzyta si¢ do znaczgcego umocnienia bezpieczenstwa energetycznego
zarowno panstw cztonkowskich Unii Europejskiej, jak i samej Ukrainy. Szan-
sa na zmian¢ w tym zakresie moze by¢ cztonkostwo Ukrainy we Wspdlnocie
Energetyczne;j.

Niezbednym warunkiem do poglebienia wspotpracy energetycznej Unii Euro-
pejskiej z panstwami partnerskimi jest wola polityczna ze strony panstw obje-
tych Partnerstwem Wschodnim do $cislejszego zaangazowania si¢ w koope-
racj¢ z Unig Europejska. Po stronie Unii Europejskiej nalezaloby natomiast
oczekiwac¢ zwigkszenia wysitkoOw na rzecz umocnienia powigzan energetycz-
nych z panstwami o odmiennej specyfice ekonomicznej i polityczne;j.
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The European Union’s energy supply security
and the Eastern Partnership

Summary. The article analyses the significance of energy dimension of the Eastern Partnership
for assuring energy supply security for the European Union. Undoubtedly, expansion of transport
infrastructure and intensification of relations among fossil fuels producers, consumers and transit
states, including states involved in the Eastern Partnership, may contribute to increasing energy
supply security of the EU. The first part of the paper presents the EU energy balance, as well as, the
energy situation and energy infrastructure in individual member states. The second part of the article
illustrates the Eastern Partnership in the context of assuring energy supply security for the EU. The
final part of the paper takes into consideration Russia’s actions that may restrict the importance of
energy cooperation with countries involved in Eastern Partnership.
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Challenge by change or challenge for change?
Strategic implications of ‘Eurogeddon’ for the
European Union’s foreign and security policies

Europe will be forged in crises,
and will be the sum of the solutions adopted for those crises.

Jean Monnet, Mémoires, Paris 1976

Summary. The ‘Eurogeddon’, an ephemeral but no less terrifying conception of the euro zone
crisis that erupted within the broader context of global sovereign debt crisis, has cast new lights and
shadows over Europe’s financial stability and strategic capability. Beyond the inherent economical
effects, it has already wielded a range of short-term strategic and geopolitical consequences. With
this situation still in flux due to the uncertainty of duration and course of the crisis, mid- and long-
term strategic implications for the European Union’s action at the regional and, more so, the global
level need to be given serious consideration. That being said, this article aims in its main four
parts at: first, demystifying the crisis as allegedly purely economic phenomenon; second, attempting
to conceptualize and contextualize it; third, exploring inherent strategic implications of the crisis
for Europe’s positioning vis-a-vis regional and global power competitors, called herewith as five
‘lessons’ given; fourth, explaining both actual and potential, direct and indirect consequences for
the EU’s image as a strategic actor and its foreign, security and defence policies, as derived from
unveiled implications; and finally, deriving some of the crucial strategies needed for the European
Union to manage the crisis consequences and implications in a strategically challenged Europe, and
therefore adopting a twisted strategic approach to ‘think global — act European’.

Key words: global and European crisis, ‘Eurogeddon’, strategic implications, EU security chal-
lenges
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Introduction

The visioning of Europe’s destiny by one of the founding fathers and chief ar-
chitects of united Europe, as cited in the epigraph, appears to already have been
materialized at the present time. There is much talk today about the European
Union becoming a strategic actor, while history ironically unveils it to have been
a recurringly tragic actor. One of the most recent and truly crude scenarios for this
tragic actor, has been generated by the global financial crisis that, in a perplexing
manner, spilled over the EU’s endemic predisposition to crises — be those eco-
nomic, political or social.

Five years into the most serious political and economic crisis to have ever
afflicted the European Union since its creation, the EU’s crucial internal policies
(including monetary union) have been derailed, key strategic projects (including
neighbourhood policy) have undergone complications, and international position-
ing vis-a-vis global power competitors (like US, Russia and China) have been
negatively affected. Is, then, all talk about the Union as a strategic actor really
cheap? To put it bluntly in the words of Grevi', is the EU “a spent force on the
global stage”? In the European Commission’s annual address to the European
Parliament, “State of the Union Address 2013”, the Commission’s president José
Manuel Durdo Barroso states that exactly five years ago, the global financial crisis
started, “[bJut Europe has fought back™. Despite this however, the MEPs found
themselves unimpressed® and the wider public unconvinced*, whereas academia,
for obvious reasons of timing, is so far quasi unengaged.

One would, however, have to carefully look for the lack of appropriate attention,
on the part of the European political scholarship, to the global and European finan-
cial crisis that — in truly “fateful times™ — has triggered a challenge for the current
and future posture of the EU as an international strategic actor. Although the front
pages of European and other world leading newspapers have long captured both the

' G. Grevi, Introduction: Renewing EU Foreign Policy, in: Challenges for European Foreign
Policy in 2013: Renewing the EU's Role in the World, FRIDE, Madrid 2013, p. 15.

2 J.M. Duréo Barroso, State of the Union Address 2013, Speech of the European Commission
President J.M.D. Barroso at the Plenary Session of the European Parliament in Strassbourg, Sep-
tember 11, 2013 (SPEECH/13/684), http://europa.eu/rapid/press-release SPEECH-13-684 en.htm
[11.09.2013], p. 2.

3 Cf. D. Vincenti, MEPs unimpressed with Barroso's state of the Union, “EurActiv”, 11 Sep-
tember 2013, http://www.euractiv.com/future-eu/meps-unimpressed-barroso-state-u-news-530388
[11.09.2013].

* Cf. Barroso leaves public unconvinced, “PressEurop”, 12 September 2013, http://www.pres-
seurop.eu/en/content/press-review/4138511-barroso-leaves-public-unconvinced [12.09.2013].

5 J. Habermas, The Crisis of the European Union: A Response, Polity Press, Cambridge 2012,
p. 119 [First published in German as Zur Verfassung Europas. Ein Essay by Suhrkamp Verlag,
Berlin 2011].
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global and European (euro zone’s) crisis in their headlines, European political schol-
arship has ironically kept silent®, however this is not the same reaction to the matter
by the economic academia. Quite recently, since late 2011, the political scientist
community revealed some initial investigations into the issue at hand’.

Presently, it became evident that the financial crisis, which erupted in the United
States in 2007/2008 and then spread rapidly around the world, cast new lights (or
rather new shadows) over Europe’s financial stability and strategic capability. This
unparalleled economic crisis has positioned the European Union in a place with seri-
ous material challenges, but also with an opportunity for reflection and change. The
causes and effects of the current financial crisis will certainly be debated for years to
come. This is not only due to the continuation of the euro zone’s crisis of confidence
over sovereign debt, but is also heavily linked to serious economic, political and
strategic implications that the crisis generates for Europe and much of the world.

In his strategic vision of the crisis facing the European Union and Europe as
a whole, Pedro Solbes, the President of the famous Spanish think-tank FRIDE, fore-

¢ Except that cf.: C. Bastasin, Partisan Protectionism: Political Consensus, the Euro and Eu-
rope’s Response to the Global Crisis, in: The European Union in the 21" Century: Perspectives
from the Lisbon Treaty, eds. S. Micossi, G.L. Tosato, CEPS, Brussels 2009, pp. 7-30; The European
Union in the 21* Century: Perspectives from the Lisbon Treaty, eds. S. Micossi, G.L. Tosato, CEPS,
Brussels 2009.

7 Cf. e.g. G. Grevi, Geo-economic and Global Governance, in: Challenges for European For-
eign Policy in 2012. What kind of geo-economic Europe?, eds. A. Martiningui, R. Youngs, FRIDE,
Madrid 2011, pp. 27-36; Ch. Mélling, S.-Ch. Brune, The Impact of the Financial Crisis on European
Defence, “Study for the European Parliament, Directorate-General for External Policies”, April 2011
(EXPO/B/SEDE/FWC/2009-01/LOT6/11), http://www.europarl.europa.eu/document/activities/co
nt/201106/20110623ATT22404/20110623 ATT22404EN.pdf [16.05.2012]; B. Brunalas, Furopean
Union Crisis: Destructive or Creative?, 2011, http://www.geopolitika.lt/?artc=5003 [3.07.2012];
M. Dassu, Foreign Policy in the Age of Austerity: Restoring Europe s Economic Strength, “Carnegie
Europe”, 7.10.2011, http://carnegieeurope.eu/publications/?fa=45683, [14.06.2012]; M. Emerson,
Implications of the Eurozone Crisis for EU Foreign Policy: Costs and Opportunities, “CEPS Com-
mentary”, 1.06.2012; J. Habermas, op. cit.; Challenges for European Foreign Policy in 2012. What
kind of geo-economic Europe?, eds. A. Martiningui, R. Youngs, FRIDE, Madrid 2011; D. Fiott,
The Geopolitical Implications of the Eurozone Crisis: The Case of the Common Security and Der-
ence Policy, “Paper presented at the UACES 42" Annual Conference ‘Old Borders — New Fron-
tiers’, Passau, 3-5 September 20127, http://uaces.org/documents/papers/1201/fiott.pdf [12.05.2013];
P. Zurawski vel Grajewski, Wphyw kryzysu w strefie Euro na Wspolng Politvke Zagraniczng i Bez-
pieczenstwa oraz Wspolng Polityke Bezpieczenstwa i Obrony Unii Europejskiej: Ocena przydat-
nosci instrumentarium unijnego z punktu widzenia jego uzytecznosci jako narzedzia polskiej po-
lityki zagranicznej, “Analizy Natolinskie”, 5(57), Centrum Europejskie Natolin, Warszawa 2012;
J. Techau, European Foreign Policy and the Euro Crisis, “Carnegie Europe”, 29.02.2012, http://
carnegieeurope.eu/publications/?fa=47329 [26.06.2012]; T.G. Ash, The Crisis of Europe, “Foreign
Affairs”, 16 August 2012, http://www.foreignaffairs.com/articles/138010/timothy-garton-ash/the-
crisis-of-europe [18.09.2012]; G. Grevi, Introduction: Renewing EU Foreign Policy, in: Challenges
for European Foreign Policy in 2013: Renewing the EU's Role in the World, eds. G. Grevi, D. Keo-
hane, FRIDE, Madrid 2013, pp. 15-22; L. Solty, S. Gill., Krise, Legitimitdt und die Zukunft Europas,
“Das Argument — Zeitschrift fiir Philosophie und Sozialwissenschaften”, 2013, 301, pp. 82-94.
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told® that “[t]he year 2013 will be a time for realism and ambition in Europe”, which is
quite accurately the way it had been during that year. Unfortunately, there are no rea-
sons not to believe, that “[t]he consequences of the economic crisis that is straining the
political and social fabric of the European Union will continue to be felt”, as Solbes’
further suggested. The euro zone crisis has, thus far, been brief, so the phenomenon
known as ‘Eurogeddon’, has not yet come into full form and shown its full-length
profile. As Fiott' convincingly argues: “The euro zone crisis is still ongoing and it
remains a threat not only to the existence of the Eurozone, but also to European unity”.
Against this backdrop, I believe it is quite a timely endeavour to analytically ana-
lyze the endemic crisis that afflicts the European Union, and reveal what challenges
it poses for the EU’s foreign and security policy, and explain why we should bother
to do so. This article does not attempt to provide a comprehensive explanation of the
causes of the financial crisis, or its essence in material and economical terms, nor will
it mathematically model its development, since there already exists quite a consider-
able range of expert econometric analytics addressing these issues. It aims instead to
unveil certain inherent strategic implications of the crisis for the European Union’s
action in international relations. With that in mind, the article shall present, along
with an explanation of a broader strategic context of the crisis, the lessons already
given to the EU through the system of multi-level regulatory governance, and the les-
sons the Brussels-hearted Europe will have to learn. I will deliberately refrain from
calling the lessons given as ‘lessons learnt’, since I believe this is still, to a greater
extent, the European Union’s pending homework to learn what has been taught by
economic stringency in a genuinely shocking and overarching manner within the
most recent five years. Therefore, it would rather make more sense to speak about the
‘lessons to be learnt’ instead. Taking into consideration the strategic implications and
impacts of the crisis, it will be too soon to tell at the present time about the true ef-
fects of these lessons. With his famous response to a question about the impact of the
French revolution, the Chinese diplomat Zhou Enlai once coined a quasi “‘universal
answer’ for any question on strategic implications — “It is too soon to tell”. Although
this answer-building formula is nowadays increasingly used and overused, it certain-
ly applies to the words of Setser'' about virtually “any attempt to assess the strategic
impact of the financial crisis”, especially in regards to mid- and long-term effects.

8 P. Solbes, Preface to FRIDE Annual Publication 2013, in: Challenges for European Foreign Pol-
icy in 2013: Renewing the EU’s Role in the World, eds. G. Grevi, D. Keohane, FRIDE, Madrid 2013, p. 11.

% Ibidem.

10 D. Fiott, The Geopolitical Implications of the Eurozone Crisis: The Case of the Common
Security and Derence Policy, “Paper presented at the UACES 42" Annual Conference ‘Old Borders
— New Frontiers’, Passau, 3-5 September 20127, http://uaces.org/documents/papers/1201/fiott.pdf
[12.05.2013], p. 2.

' B. Setser, Strategic Implications of the Financial Crisis, in: The Strategic Consequences
of the Global Financial and Economic Crisis, “European Security Forum Working Paper”, no. 31,
March 2009, p. 8.
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1. ‘Eurogeddon’: Myths and Misconceptions

Doctors always say that a correct diagnosis is the key to recovery. In a similar
manner, identification of a problem makes the problem solvable. Initially, some
member states of the European Union perceived the financial crisis as “a purely
American phenomenon”, as carefully observed by Jackson'?. That viewpoint has
changed as economic activity in the EU has declined at a fast pace over a short
period of time, with declining global trade further eroding prospects for Euro-
pean exports that usually provide “a safety valve for domestic industries”'*. For
example, it took just a few months of an unanticipated financial crisis to wipe
out most of the growth and employment benefits generated by the previously en-
dorsed “EU-2020" strategy. Unanticipated, and thus misperceived, the financial
crisis revealed aggravating consequences, which exceed the genuinely economi-
cal realm of the European Union governance. Myths and misconceptions, most
definitely, only heightened the burden of economic stringency in Europe. The first
and foremost misconception about the crisis in Europe revolved all around its
monetary symbol, the Euro, and implied — according to Dadush'* — a misbelief
that “it’s a fiscal problem”.

Another misconception was that Europe was rich enough to be able to fix the
problem on its own. Both misconceptions appear as myths, especially from the
present day perspective, when the ongoing euro crisis still dominates the Un-
ion’s agenda. This reveals external political implications of Europe’s economic
turmoil, since what happens in Europe echoes with significant repercussions in
other regions of the highly interdependent world, on both sides of the Atlan-
tic. After much wrangling, the Europeans eventually agreed on mechanisms to
stabilize economic situation in the European Union. Seventeen countries using
the euro as common currency agreed on October 27, 2011 to strengthen the
measures they were taking to deal with the debts of Greece and to insure against
debt problems in other member countries. This then led to the signing of the
Treaty establishing the European Stability Mechanism (ESM) on February 2,
2012. As of June 2012, only nine of seventeen signatories of the treaty have
ratified it, and thus the launch of the ESM that was planned for July 2012 has
been postponed. It was only the 27 of September in 2012, when sixteen euro
zone’ member states had ratified the ESM Treaty and it came in force (except for
Estonia that joined the treaty afterwards, with ESM entry coming into force for

12 J.K. Jackson, The Financial Crisis: Impact on and Response by the European Union, “CRS
Report for Congress R40415”, 24.06.2009, www.crs.gov [18.06.2012], p. 1.

13 Tbidem.

14 U.Dadush, Five Great Misconceptions Aboutthe Euro Crisis,“TheNational Interest”, 10.11.2011,
http://nationalinterest.org/commentary/five-great-misconceptions-about-the-euro-crisis-6143
[20.06.2012].
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the country on October 4, 2012). Even the lesser success surmounted so far the
stabilizing European Fiscal Compact, concluded between twenty five of twenty
eight member states, with the UK, Czech Republic and Croatia having decided
not to become signatories; by July 2012, only four of the signatories had ratified
the treaty; at present, two signatories have still not ratified the document. The
strategies entailed in concepts of both treaties are officially meant to overcome
the public debt crisis in the euro zone and unofficially call Europe back to life
from falling, as it has been repeatedly reminded by German Chancellor Angela
Merkel: “If the euro fails, then Europe fails”.

The European financial crisis, or ‘Eurogeddon’ as it has been widely reck-
oned, has therefore wreaked havoc not only on the cohesion of the EU and the
global economy, but additionally on the coherence of interests and policies inside
the European Union and the unity of Europe as an international actor per se. Con-
sequently, the European Union has faced, along with “domestic” economical trou-
bles, significant foreign policy challenges. These included the escalating conflict
in Syria and other issues of the longest lasting political spring, the “Arab spring”,
raising tensions with Iran and troubled reassertion of the Union’s (geo)political
role with its nearest neighbourhood. Only with these wide spectral conceptual
lenses on, it appears possible to assess strategic underpinnings and implications
of the European financial crisis.

The crisis usually means loss or decrease of stability and vitality of something,
which leads to negative evaluation of a crisis-driven effect. But Brunalas'® poses
a well-timed inquiry: “[D]oes political, economic or social crisis necessarily mean
a loss? Couldn’t it bring something new and more valuable?’!. This question
reasonably welcomes to reflect on lessons taught by the crisis and perfectly intro-
duces the next piece of this article, elaborateing on the lessons to be learned. This
is because the European Union is an alleged ‘crisis manager’ and this financial
crisis, with global roots and crowns, should also have had urged it to search for
a positive counteraction to the shocking situation. One of the prominent contem-
porary critical minds, German philosopher Jiirgen Habermas anticipated in this
vein that the crisis could be a chance for change as well: “Beyond this, however,
the crisis could also be the harbinger of a changed political climate in Europe™'”.
Therefore, this leads to the main issue of this article: Is this crisis for the European
Union as a strategic actor a challenge by inherent change or rather challenge for
desired change?

15 B. Brunalas, European Union Crisis: Destructive or Creative?, 2011, http://www.geopoli-
tika.lt/?artc=5003 [3.07.2012].

1o Tbidem.

17" J. Habermas, op. cit., p. 104.
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2. ‘Eurogeddon’: Conception and reflections
on the lessons (to be) given

German Chancellor Angela Merkel consistently treated the European financial
crisis as a tough plight while saying that Europe is facing its “biggest crisis since
World War II"""® and that the collapse of the euro would spell the end of the EU.
As Leonard" denotes, “[i]t is becoming clear that the roots of the euro crisis are
political rather than economic”:

The 2008 financial meltdown may well give birth to one of the great moments of po-
litical realignment — bigger even than 1917, 1945 or 1989. Europe’s governing class
will hope that the new forces in Europe will implode once they are forced into power
—but as Arnie’s Terminator films showed, a destructive force, once unleashed, can be
nearly impossible to destroy?.

For Ash?!, there is no doubt that the euro crisis shall be understood as “the”
crisis of Europe!

Why one should formulate such an equation, and which variables define
the notion, is obvious but also complex to explain, and inevitably gives rise to
a claire-obscure understanding of the phenomenon. Fiott* offers a concise matrix
of six major factors that make up a ‘vicious circle’ of the crisis beast:

The “euro zone crisis” is an abstract term which fails to adequately describe the vario-
us factors that have hit the euro zone members and the EU. The crisis can be explained
through at least six major, and mutually reinforcing, factors (one can call it ‘a vicious
circle”): financial speculation, public debt, fiscal consolidation, structural imbalances,
global economic crisis and a lack of governance®.

It is moreso complicated for the European Union to define and manage this
‘unleashed’ crisis as it emerged in a wider international and global context, the
context of a changing world. The world is undergoing a truly fundamental trans-
formation at the moment, the effects of which last for several decades and is pur-
portedly characterized by a reconfiguration of power. With the rise of new intrin-
sically influential regional players, as i.a. the European Union itself, the world is

18 Quoted after: J. Ewing, German Lawmakers Back Merkel on Euro Rescue Measures, “The
New York Times”, 26.10.2011, http://www.nytimes.com/2011/10/27/business/global/merkel-im-
plores-german-lawmakers-to-back-euro-rescue-measures.html?pagewanted=all [12.06.2012].

1 M. Leonard, Terminating the European Status Quo, “Reuters Opinion”, 5.07.2012, http://
blogs.reuters.com/mark-leonard/2012/07/05/terminating-the-european-status-quo/ [8.07.2012].

2 Tbidem.

2 T.G. Ash, The Crisis of Europe, “Foreign Affairs”, 16 August 2012, http://www.foreignaf-
fairs.com/articles/138010/timothy-garton-ash/the-crisis-of-europe [18.09.2012].

22 D. Fiott, op. cit.

3 Ibidem, p. 1.
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becoming increasingly multipolar while fighting the ghosts of former bipolarity
and the illusions of unipolarity depicted by recent geopolitical narratives. In this
changing world, the EU is increasingly becoming both a relevant and an impact-
prone actor: While enjoying the status of a key player on the global stage, the
Union is permanently confronted with the nasty consequences of such leadership,
including meeting the challenges of coherent action. The latter challenges create
imperatives for the EU to increase internal integration, but also those of externally
driven integration in the global economy. Significantly, it was geoeconomics that
caused a constellation under which “[t]he crisis threatened to reopen an east-west
divide in Europe”, as believe Tiersky and Oudenaren®, and thus change the cur-
rent status quo.

Against such a backdrop of geopolitical and geoeconomical change implied
worldwide, the European Union shall certainly emerge from this crisis accord-
ingly forever changed. Transformations in the European Union but also of the
EU per se evoked by the financial crisis are indeed sought to make a new imprint
on the Union’s image as the strategic actor on the global stage. The lesson of the
financial crisis elucidated ailments of European integration like decreasing coher-
ence and competitiveness, institutional stagnation, and the rise of populism, rather
than accusing the monetary policy of the European Union as being the one and
only fault. The EU has been urged therefore to find long-term solutions with wide-
ranging systemic effects, at least commensurate to the toll the euro zone’s crisis
had wielded on the Union’s external relations. As Emerson® contends, “Europe, or
more precisely the euro zone, has become a big problem for the world economy”
which “has profound implications for European foreign policy”. Even if Techau*
reassures that “[i]n the short term, the impact of the euro crisis on Europe’s abil-
ity to act abroad as a foreign policy power has been remarkably small” — while
Europe reacted very swiftly to the ‘Arab spring’, and has been able to react on the
Iran case, Europe admittedly, has been continued to be anaemic on all of the other
issues that it has traditionally been weak on, — the experts believes that “[i]n the
long run, how strongly the euro crisis affects Europe’s economic situation will
play a major role in Europe’s ability to become a strategic power worldwide™?’:

Europe’s power relies on its economic strength and on its soft power model of integra-
tion, sovereignty, bargains, and whether nations give up sovereignty in order to regain
some on the other hand. If the Europeans suffer from the euro crisis, if their economic

2 European Foreign Policies: Does Europe Still Matter?, eds. R. Tiersky, J. Van Oudenaren,
Rowman & Littlefield, Lanham, Maryland 2010, p. 151.

2 M. Emerson, Implications of the Eurozone Crisis for EU Foreign Policy: Costs and Op-
portunities, “CEPS Commentary”, 1.06.2012, p. 1.

26 J. Techau, European Foreign Policy and the Euro Crisis, “Carnegie Europe”, 29.02.2012,
http://carnegieeurope.eu/publications/?fa=47329 [26.06.2012].

27 Ibidem.
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wealth goes down, if their entire buying power goes down, if they become less influ-
ential around the world as a trading bloc, then this will inevitably also have an impact
on how they are being perceived abroad, on their credibility, and on their sheer political
power. So in the short term, small impact; in the long run, a potentially very big one®.

Strategically, the immediate consequence of the euro zone crisis is, in Em-
erson’s® words, “the degradation of the reputation of the European Union as
a whole on two accounts: as a model of competent economic policy management,
and as a model of enlightened regional integration”. Although the ‘Eurogeddon’
indirectly caused damage to the EU'S image as a well-governed entity, which is
an important basis for the European Union’s attraction as a soft power, the finan-
cial crisis, with a hearth in the euro zone, has wielded in addition, further directly
impacted the external relations of the European Union. It has absorbed a lot of
member states capacity to deal with international affairs. This casualty also ap-
plies to the European Union itself, with its large (and, thus, resource consuming)
European External Action Service. The factors include i.a. time and resources
available for foreign policy, access to the EU’s market, and etc. There are also
pronounced reports of the US global footprint, set to decline due to budget cuts,
which for the European Union means having to take more responsibility for its
own and regional security. Subsequently, the crisis transformed the European Un-
ion into a temporarily insular player, whose external relations appeared rather as
an afterthought, at the mercy of others. As such, the European Union would hardly
be able to influence the world according to its principles, values and interests.
Hence, investment in foreign policy is an investment in the long-term viability of
European freedom, prosperity, and security. And this fundamental lesson has been
lustrously given by the financial crisis.

3. The ‘Eurogeddon’, the European Union
and the lessons (still not) learnt

Reflecting on the lessons of the crisis, Jiirgen Habermas argues: “In and of itself,
a change in mentality is no reason for reproach; but the new indifference has
implications for our political perceptions of the challenges ahead. Who is really
willing to learn the lessons from the banking crisis so eloquently enshrined in the
declarations of intent of the G-20 summit in London over a year ago — and to fight
for them?”?°. It would be reasonable to question who would be willing to learn the
lessons taught within the crisis ‘crash course’ as outlined below?

2 Ibidem.
2 M. Emerson, op. cit., p. 1.
30 J. Habermas, op. cit., p. 125.
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Lesson one: Ex unitate vires! As old as the saying itself, the fundamental need
for cooperation has been probably the most valuable lesson imparted by the cri-
sis to Europeans. Indeed, “the common feature that links the euro crisis to the
recurrent flaws of the EU’s international action is the lack of sufficient political
solidarity”, as Dassu® remarks. To become a more strategic global player in order
to protect its own interests, the European Union needs first to be drawn together.
As Techau* contends, “[t]he fundamental lesson from the euro crisis is that Eu-
ropeans will not be able to cope with their own crises or with crises around the
world if they don’t stand together and act as one”. Therefore, leaving Greece with
its economic issues, outside the euro zone (and the EU itself, as it has been widely
debated in European societies), was certainly not e solution for the European
Union, since later on Spain, Italy and perhaps other countries more heavily af-
fected by the crisis may have taken this “Hellenic path”. Only united, Europeans
managed to devise a solution, with the European Stability Mechanism and the
Fiscal Compact as main achievements, which — although underwent a hazardous
ratification — present a symbol of common and united reaction. A kind of such
a symbol would certainly be needed to ascertain the EU’s role as a strategic actor
in the international arena via its Common Foreign and Security Policy, including
the Common Security and Defence Policy. In this domain, a unilateral action is
obviously not a proper modus operandi for a united Europe, and Europeans have
made up their minds, although so far they have not implemented these plans fully.
In their study for the European Parliament, M6lling and Brune*® put it straightfor-
ward: “EU Member States are unable to guarantee their security by acting unilat-
erally in the face of threats in the neighbourhood and further afield’”**.

The practice of European policy-making in the field unveils instead that “[t]
here are those who claim that a weaker Europe would make their country stronger,
that Europe is a burden; that they would be better off without it”, as noted by
Barroso® in the current ‘State of the Union Address 2013°. The Commission’s
president made his institution’s point unambiguous understandable: “My reply is
clear: we all need a Europe that is united, strong and open™. In the context of the
lesson ‘Ex unitate vires!’, it interesting to note how frequent José Manuel Durdo
Barroso has called for unity in the 2013 address to the European Parliament. To be
exact, he used the term ‘together’ nineteen times, ‘united’ twice and ‘unity’ once,

31 M. Dassu, op. cit.

J. Techau, op. cit.

3 Ch. Mélling, S.-Ch. Brune, op. cit.

3 Ibidem, p. 9.

3 J.M. Duréo Barroso, State of the Union Address 2013, Speech of the European Commission
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tember 11, 2013 (SPEECH/13/684), http://europa.eu/rapid/press-release SPEECH-13-684 en.htm
[11.09.2013], p. 9.
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which totals twenty-two calls for united action on 13-paged document. A result
might be seen with the repeated call for a political union (mentioned for the first
time in Barroso’s 2012 address to the European Parliament): “I believe a political
union needs to be our political horizon...”".

Lesson two: Multipolarity on track. Yet in the middle of the crisis it seemed to
be obvious that it “will hammer the final nail into the coffin of the ‘unipolar mo-
ment’”, as figuratively presented by Youngs®®, “[f]or analysts who have long seen
the liberal world order underpinned by US hegemony, this is seen as a harbinger
of global instability”*’. For the European Union’s foreign policy and strategy of
external action, with its support for ordered multilateralism, multipolarity pre-
sented both a challenge and an opportunity. The casualty of emerging multipolar
order implies its instability and uncertainty. To Dassu*, “[i]t is a fact that Europe
— and the entire Western world — is confronted with an unstable multipolar setting
and diminishing resources to tackle it. Austerity is not only perceived, it actively
constrains choices — and will do so for a number of years™'. To face the challenge
of multipolarity, the Union has to strengthen it role as a global actor from within.
Not surprisingly therefore, that “[s]alvation of the euro is going to require a fed-
eralistic strengthening of the economic competences at least of the euro zone, and
probably in some degree for the EU as a whole. Europe’s foreign policy planners
should be at work on how to follow this through synergetically with rationalisa-
tion and strengthening of the EU’s role as global actor”*.

Lesson three: Geoeconomics is back. The imperatives derived from the Eu-
ropean financial crisis and global power shifts require a more assertive focus on
immediate economic interests. The ‘return of geoeconomics’ has been repeat-
edly heralded both by scholars and politicians. Geoeconomics is back, “[...] and
will be at the forefront of EU external relations in 2012”, as Grevi® as predicted
a year earlier. The author further argued that “[t]his is because of the momentous
redistribution of economic and political power in the international system, the
consequent shift of trade and investment patterns, and the ensuing competition
for resources to sustain growth. Sustainability was nowhere as central to geo-
economics in the past as it is today, now that the so-called age of convergence

37 Ibidem, p. 10.

3% R. Youngs, How will the Financial Crisis Affect EU Foreign Policy?, in: The Strategic Con-
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$ G. Grevi, Geo-economic and Global Governance, in: Challenges for European Foreign
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(of living standards and consumption habits) meets the age of scarcity (of en-
ergy, food and water, among other commodities)”*. Control over energy flow is
a crucial element in the geoeconomic strategies of such powers as Russia, China
and the United States. “This was not the case for the EU until very recently”, as
Shapovalova* holds. Respectively, the geoeconomics of energy “will require the
EU to build a far stronger foreign policy presence in the Caspian region”, and “[t]
he increasing importance given to natural gas will be factored into European gov-
ernments’ energy calculations as their crisis stricken economies search for cheaper
and diversified supplies”, as Shapovalova* contends. This geoeconomic turn in
international relations, evoked by the globally echoed financial crisis, can poten-
tially mark a U-turn from the previous prevalence of 27 (from recently — 28, since
Croatia joined the Union on 1 July 2013) distinct national strategies and opportu-
nately facilitate the Union’s positioning as a united player. First and foremost, in
the crucial energy field, as the Union actually attempted to do while negotiating in
September 2011 a treaty between the EU, Azerbaijan and Turkmenistan envisag-
ing the construction of a Trans-Carpathian pipeline system.

Lesson four: The state is back. The fiscal crisis soon revealed that the role
of the state has been strengthened both vis-a-vis a weakened private sector and
moreso in relation to regional and global institutions. This process further de-
velops, despite the widely acknowledged need for multilateral response to the
perplexing European and global crisis. What further complicates the matter, is the
‘return of state’ and sharper statist character of foreign policies has infected the
international system as a whole. In ‘Every Nation for Itself: Winners and Losers
in a G-Zero World’(2012), Bremmer makes this point quite clear in regard to the
G20 formation. In the European context, this rising trend emerged from, at the
least, an unimpressive performance of governance of the EU institutions. Instead
and “[f]ar from providing an opportunity for better coordination, the global finan-
cial crisis has accentuated national differences among the member states of the
EU”¥. Hence, even with the European Central Bank, a common central bank, the
European Union has yet been unable to effectively coordinate fiscal policy. The
member states interpreted EU’s incapacity at first as a call for “save yourself”
national strategies. And the call has been paradoxically and chaotically followed.
As if it was not difficult enough, the current crisis provided substantial evidence

# Ibidem.
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of the domination of national perspectives and nationalist policies, with populism
and nationalism as consequences on the rise. According to Youngs®, “[a]s a re-
sult of the crisis and intense competition from rising powers, [...] the focus on
geoeconomics will tip the scales even more towards bilateralism and away from
common EU approaches”. The crisis has revealed that the competition is increas-
ing between the EU member states themselves, especially for commercial access
to emerging markets, and that this has not been accompanied by coordination
measures of equal weight at the European Union level. This certainly affects the
EU’s external relations in terms of coherent and unitary actions whereas it also
seriously challenges the European Union as a regulatory system seen throughout.
In a strategic perspective, this created for Europe a new urgency to dominate inter-
governmental linkages, instead of advancing ideals of supranational foundations
for European integration and Europe’s action on the world stage.

Lesson five: Crisis of leadership is endemic. The resulting international finan-
cial crisis raised new questions about Europe’s position as an international leader
while having tested its collective institutions for viable crisis management solu-
tions. This crisis testing occurred against the global background of failures and
— what counts more — successes pursued by the other powers, which are major re-
gional players. So, Tiersky and Jones*’ maintain that “[t]he speed with which Chi-
na and the other ‘BRICS’ (Brazil, Russia, India, China, and South Africa) recov-
ered from the crisis was widely seen as marking a shift in relative power from the
West — Europe and the United States — to the emerging markets of the developing
world”. Though questioning and subsequent de-legitimization of Western leader-
ship in general and US-American predominance in particular, the crisis also had
the effect of scarifying the European Union’s comparative advantage (or “relative
gains”, as realists would say) as a global player. A certain American idea of unbri-
dled capitalism has clearly fallen out of favour as the crisis unfolded, and a discus-
sion of alternatives revived, even in the United States. At the same time, Asia has
shown every sign of remaining fully attached to a vigorous capitalist model and
has managed it comparatively quite successfully — one has to admit. Whereas the
European Union, with the crisis accentuating the trend in its domestic and foreign
policies, experienced pressures in favour of protectionism. Yet not quite having
retreated from liberal cosmopolitanism, which constituted a source and a mode
of the Union’s leadership, the strategic position of the EU has nevertheless been
injured. This happened as a result of pulling back from the serious promotion of
a liberal democratic order, especially in the direct neighbourhood, caused by the
overall economic stringency in Europe as the first and hopefully the biggest crisis

*® Challenges for European Foreign Policy in 2012. What kind of geo-economic Europe?, eds.
A. Martiningui, R. Youngs, FRIDE, Madrid 2011, p. 15.

¥ Europe Today: A Twenty-First Century Introduction, eds. R. Tiersky, E. Jones, 4" ed., Row-
man & Littlefield Lanham, Maryland 2011, p. 299.
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of the euro zone thus far. In this context, Bastasin’s* argument would reasonably
reinforce the next line of thinking shared herewith. The European crisis shouldn’t
be understood as a single-issue or single-sector problem, but that it endemically
implies distinct issues, such as ‘crisis in consensus’, ‘crisis in politics’, ‘crisis in
leadership’ that complement a well-recognizable fagade of the ‘financial and eco-
nomic crisis’, with it’s a related eventual ‘crisis in legitimacy’. The ability of the
European Union to rise to the challenge of an economic recession and political
instability within an integrated and institutionalized Europe, as well as outside of
its boundaries is therefore crucial for providing regional leadership, especially on
Europe’s eastern periphery.

4. Strategically cha(lle)nged Europe: Lessons resumed

To sum up, the financial crisis has expectedly resulted in direct economic conse-
quences and thus reinforced the weaknesses of both the European economy and
the euro itself. It has challenged concurrently the strategic status of the European
Union, and thus wielded indirect geopolitical and geostrategic implications, from
shrinking resources for international engagement to a greater endemic propensity
for conflict. Many voices, discerning tectonic shifts in power not only in Europe,
but worldwide as well, have suggested that the crisis is likely to mark a turning
point in international relations of the same magnitude as those produced by the
fall of the Berlin Wall and the attacks of 9/11. Many have predicted a weakening
of support for economic liberalism beyond the immediate banking crisis. Many
also have seen the crisis triggering a fundamental shift in the global balance of
power affecting the liberal political values that ostensibly lie at the heart of Eu-
ropean foreign policies. Thus Dasst’! reasonably argues hereto that “[t]here can
be no effective foreign policy or external projection for Europe unless the core
economic strength and vitality of the continent are restored. We all live in an era
of austerity, but Europe inhabits a world where its influence will steeply decline if
current trends continue”?. Indisputably, Europe’s decline is at the forefront of an
entire policy debate in the European Union and far beyond it.

Political as well as public and academic discourses revolve around the same
axiomatic claim: “The euro will decide the fate of the European Union 3. At
first glance, this assertion can be considered declaimed. However, there exists
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a pertinent and direct linkage that justifies anticipation of a directly proportional
variation between the developments in European economy and EU’s role as such,
as quite well founded unveiled by Mélling and Brune™, Fiott*, and Zurawski vel
Grajewski*. Eventually, it is logical that the euro crisis “in an obvious manner /as
to have effects on other domains of European integration”, as stated by Zurawski
vel Grajewski¥’. Both direct and indirect — thus traceable — strategic implications
for European Union’s foreign and security policy shall be derived from the nex-
us of negative consequences along the linkage line ‘euro zone crisis — geopolitics/
geoeconomics — CFSP/CSDP’:

Firstly: The impaired image of the European Union as both a strategic and
leading geopolitical actor in international relations. This is perhaps the first and
most spectacular short-term effect of the crisis. A widely acknowledged leader-
ship crisis in Europe, severely reinforced by the legitimacy crisis — afflicting the
EU since its creation — has so far accounted for leaving Europe outside of the
cohort of truly capable and credible powers in a multipolar world, and thus weak-
ened the European Union’s position vis-a-vis other global power competitors.

Second: Common foreign policy that shall underpin the EUs CFSP has even
Sfurther internally weakened and become diffused. Material basic for the Common
Foreign and Security Policy has been significantly reduced due to the imperative
cutbacks of the European debt crisis, wherefore the CFSP itself dropped in rank
for the Union’s objectives hierarchy. As a result, the EU’s ability to prioritise and
implement foreign policy goals under conditions of dwelling resources has con-
siderably diminished. In a mid-term perspective, such financially restricted coop-
erative opportunities for member states in the realm of the CFSP will even further
weaken the EU’s already incoherent united action on the international stage.

Third: Common security and defence that shall underpin the EU’s CSDP have
been exposed to external threats. This long-term strategic challenge implies per-
haps the most far-reaching and severe consequences for the European Union as
a power. By progressive reduction of defence budgets, the EU member states will
inevitably run the risk of implementing cuts to their armed forces in an uncoor-
dinated fashion. Against the backdrop of EU’s shrinking defence capabilities, the
member states may end up with potentially more formidable gaps in capability
than present. What matters moreso, cutbacks in EU-intern armament procurement
will urge the European armament producers to seek markets for their products
outside the European Union. And it would be excessively naive to sell off mili-
tary capabilities, including critical defence infrastructure and the technologythat
underpins it, to non-EU actors, or rather Brussels’ strategic competitors. Possibly

5% Ch. Molling, S.-Ch. Brune, op. cit.

55 D. Fiott, op. cit., pp. 7-11.

P. Zurawski vel Grajewski, op. cit., pp. 6-37.
Ibidem, p. 1.

56
57
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anticipated now in Brussels, excessive military rationalization and selling of key
industrial goods and infrastructure from the defence sector — at both the EU and
the member states levels — would result in an increasing vulnerability of the Euro-
pean Union to political penetrations of external global players, first and foremost,
China and Russia In the mid- to long-run, these factors will challenge the EU’s
ability to manage security concerns emerging from within its regions, and to se-
cure its interests worldwide.

It is therefore apparent that the deep and perplexing debt crisis — labelled in
the European context as “Eurogeddon” — is a challenge by change, i.e. the one
that is posed by systematic shifts due to rise of geoeconomics and stateism which
shape the actors’ behaviour in an emerging multipolar world perspective. On the
other hand, the crisis may present a positive challenge for change, as far as unity
and lessons in leadership will be absorbed by the European Union in addition to
urgent lessons on the subjects of rising stateism, return of geoeconomics and the
uncertainty of changing multipolarity.

With the situation still in flux, several worst-case scenarios remain as distinct
possibilities, but optimal scenarios require coherent and consistent engagement
from not only those within the euro zone, but also those embraced in wider in-
stitutional, geopolitical and geoeconomical ties managed at the European Union
level. Most of all, an understanding is necessary that “[t]here is no shortcut out of
the crisis”®. Although much of the crisis has passed and Europeans “have come
a long way since the start of the crisis™’, “[a]t this point in time, with a fragile
recovery, the biggest downside risk I see is political: lack of stability and lack of
determination”®, to use the wording of the expert insider of the issue, the Euro-
pean Commission’s president.

Given the challenges and opportunities triggered by ‘Eurogeddon’ offered in
parallel, fulfillment of any optimal scenarios would require informed and targeted
strategic (re)action of the European Union. In tradition of the fgae-formula —
‘Think Global — Act European’ — as developed by the Jacques Delors Institute
‘Notre Europe ™, this article offers a minimax solution of the Union’s problem in
a strategic role to follow both a broad and a narrow approach as follows:

First: The European Union's policy-makers have to finally develop an urgent
sense of the geopolitical constellation the Union has found itself in. Such a broad
—or as one may call universalist — conception of the crisis and after-crisis situation

58 P. Solbes, Preface to FRIDE Annual Publication 2013, in: Challenges for European Foreign
Policy in 2013: Renewing the EU’s Role in the World, eds. G. Grevi, D. Keohane, FRIDE, Madrid

2013, p. 11.
9 J.M. Duréo Barroso, op. cit., p. 3.
 Tbidem, p. 7.

1 Cf. website of ‘Notre Europe’ for more information on the project ‘Think Global — Act Eu-
ropean’, http://www.eng.notre-europe.eu/011015-103-Think-Global-Act-European.html.
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is the most important step Europe can take to eventually live up to the challenge
and to assert itself globally as a leading strategic player.

Hence, it should be made quite clear to Europeans, and the EU itself that al-
though “geography was not directly responsible for the euro zone sovereign debt
crisis, but the crisis may impact on the EU’s ability to manage geography”®, in
other words — to ‘tame’ geopolitics.

Second: The European Union member states have to further consolidate their
powers in economic and monetary policy at European level and make an effort
to improve upon the Union’s foreign, security and defence policy, accordingly.
Such a narrow — or as one may call parochialist — approach ironically demands
from the EU and its member states both intensive and extensive engagement. No
doubt, a more united Europe is the only solution for ameliorating the crisis. The
European Union should learn this lesson and maintain its momentum towards
integration. The euro is Europe’s symbol of global power and strategic influence.
European leaders will have to make every effort in order to save the common cur-
rency, and strengthen economic stability in the Union. This certainly includes i.a.
completion of pending ratification and mindful implementation of the European
Stability Mechanism and the Fiscal Compact, notwithstanding rising national(ist)
implications evoked by the crisis. Not to disregard these seeming overly ambi-
tious propositions, such as the economic government of the euro zone.

In practical terms, this would mean renewed efforts for consolidation and
supranationalisation of basically two European Union policies — economic/mon-
etary policy, with foreign relations regarding security policy. Regarding to the lat-
ter policy, Boonstra® subtly puts hereto that “[i]n 2012 and beyond, three broader
engagements should be a priority for Europe’s security and thus geoeconomic
outlook: taking a broad approach to security; strengthening the EU’s neighbour-
hood policies; and reinforcing defence cooperation, including contributions to
NATO”%. For the European Union to mitigate the current multi-faceted crisis,
more proactive external policies are paramount.

Enormous uncertainty unerlines the question of the likely duration, and fur-
ther course of the crisis. To believe Habermas®, “[t]he United States will emerge
weakened from the current twofold crisis”, if not defaulted — as anticipated by
the World Bank’s president Jim Yong Kim on 8 October 2013%. Europe still has

2 D. Fiott, op. cit., p. 7.

8 J. Boonstra, What Legacy for Security and Defence?, in: Challenges for European Foreign
Policy in 2012. What kind of geo-economic Europe?, eds. A. Martiningui, R. Youngs, FRIDE, Ma-
drid 2011, pp. 37-44.

8 Ibidem.

65 J. Habermas, op. cit., p. 117.

 Cf.S. Page, World Bank president: Debt debate could be dire, “USA Today”, 8 October 2013,
http://www.usatoday.com/story/news/politics/2013/10/08/world-bank-president-jim-yong-kim
-warns-about-impact-of-debt-ceiling-debate/2944169/ [8.10.2013].
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a chance to emerge strengthened... provided that the lessons taught by ‘Euroged-
don’ and at least those, which have been analysed in this study, will be learned.
Hence, movers and shakers at both European and national levels have their work
cut out for them. Meaning — to use the wording of Polish minister of foreign affairs
Radostaw Sikorski — nothing but “Stop talking decline. Start talking solutions!”¢’.
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Wyzwania poprzez zmiany lub wyzwania dla zmian?
Strategiczne implikacje ,,Eurogeddonu” dla polityki zagranicznej
i polityki bezpieczenstwa Unii Europejskiej

Streszczenie. Kryzys w strefie euro, przedstawiony jako ,,Eurogeddon”, ktory wybucht w szer-
szym kontekscie globalnego kryzysu zadluzenia, moze rzuci¢ nowe $wiatto na stabilno$¢ finansowa
i mozliwosci strategiczne w Europie. Kryzys, oprocz tego, ze miat swoje konsekwencje w gospo-
darce, to rowniez miat odzwierciedlenie w krotkookresowych wyborach strategicznych i w geopo-
lityce. Ciagle zmiany oraz niepewnos¢ prawdopodobnego czasu trwania i przebiegu kryzysu kaze
poswieci¢ wigcej uwagi $rednio- 1 dlugoterminowym rozwigzaniom strategicznym dla Unii Euro-
pejskiej na poziomie regionalnym i globalnym. Artykut ten podzielony jest na cztery czgsci. W czg-
$ci pierwszej dowiadujemy sig¢, ze kryzys nie jest tylko zjawiskiem ekonomicznym. Czg$¢ druga jest
proba konceptualizacji kryzysu. W czg$ci trzeciej pokazano konsekwencje strategiczne kryzysu dla
Europy w odniesieniu do regionalnych i $wiatowych konkurentow energetycznych. Konsekwencje
te nazwane sg pigcioma ,,lekcjami”. Czwarta czg$¢ wyjasnia zar6wno rzeczywiste, jak i potencjalne,
bezposrednie i posrednie skutki dla wizerunku UE i jej strategicznej polityki zagranicznej, bezpie-
czenstwa i obrony. W czgsci tej jest rowniez mowa na temat kluczowych strategii UE koniecznych
w przezwyci¢zaniu skutkow kryzysu w zmieniajacej si¢ Europie. Istotne zatem, by Unia Europejska
przyjeta podejscie: ,,mysl globalnie — dziataj po europejsku”.

Stowa kluczowe: $wiatowy i europejski kryzys, ,,Eurogeddon”, implikacje strategiczne, wyzwania
dla bezpieczenstwa UE
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Ludobdjstwo w Kambodzy: znaczenie
wymierzenia symbolicznej sprawiedliwosci
dla pamigci narodu

Streszczenie. Artykul jest proba przedstawienia faktow historycznych zwigzanych z doj$ciem
do wiladzy Czerwonych Khmerdéw, ich skrajnie totalitarnymi rzadami oraz uwarunkowaniami
postawienia czerwonokhmerskich zbrodniarzy przed oenzetowskim Trybunatem. Stanowi on glos
w dyskursie o trudnej drodze do odzyskania ,,pamigci i sumienia” przez Kambodzan. Gtéwna teza
postawiona w artykule dotyczy znaczenia wymierzania sprawiedliwosci, nawet symboliczne;j.
W przypadku Kambodzy ukaranie przywodcow Czerwonych Khmeréw ma ogromne znaczenie dla
ofiar, ich rodzin oraz dla pamigci kambodzanskiego narodu, tym bardziej ze zaczgli pojawiaé sig
ludzie negujacy zbrodnie i gloryfikujacy rzady Pol Pota.

Stowa kluczowe: Czerwoni Khmerzy, Pol Pot, Nadzwyczajne Izby Sadow Kambodzy

Wprowadzenie

Rzady Czerwonych Khmerow trwaty 3 lata, 8 miesiecy i 20 dni (od 17 kwietnia
1975 r. do 7 stycznia 1979 r.). Wedtug szacunkdéw, zycie w tym czasie stracito od
1,7 do 2,2 mln 0s6b, z tego okoto 800 tys. zamordowano, reszta umarta z gltodu
i chordb. Smier¢ poniosta jedna czwarta obywateli Kambodzy — nie da si¢ tego
poréwnac ze zbrodniami popetnionymi w jakimkolwiek innym systemie. Nie do
opisania jest tez spustoszenie dokonane w psychice — zarowno ofiar, jak i katow.
Pol Pot, gtowny odpowiedzialny za te zbrodnie, umart nicosagdzony. Na tozu
Smierci twierdzit, ze ma czyste sumienie.
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Leszek Kotakowski, definiujac nardd, podkreslat, ze to zbiorowa pamie¢, kto-
ra w ten czy w inny sposob do wszystkich dociera: przez szkote, przez rozmaite-
go rodzaju tradycje proste, czyli — pomniki, muzyke, literatur¢. To wlasnie czyni
dang spoteczno$¢ jednym narodem. Zas pamig¢ jest wszystkim, dzigki czemu zy-
jemy jako cato$¢!. Jednak powodem wielu konfliktow bywa manipulowanie pa-
migcig, w czym biorg udziat partie polityczne, elity, ruchy spoteczne, organizacje.
Spory prawie zawsze dotycza nie samych faktow, ale wspotczesnych interpretacji
przesztych zdarzen?®. Tak si¢ dzieje i dzi§ w Kambodzy, gdzie dochodzi nawet do
negowania przez niektorych politykow zbrodni Czerwonych Khmerow.

Niniejszy tekst stanowi probe przedstawienia faktow historycznych dotycza-
cych dojscia do wtadzy Czerwonych Khmerow, ich skrajnie totalitarnych rzadow
oraz uwarunkowan postawienia czerwonokhmerskich zbrodniarzy przed oenze-
towskim Trybunatem®. To glos w dyskursie o trudnej drodze do odzyskania ,,pa-
migci 1 sumienia”™ przez Kambodzan.

Po latach trudnych negocjacji premier Hun Sen, sam byly Czerwony Khmer,
zgodzit si¢ w 2007 . na symboliczny proces toczacy si¢ z udzialem khmerskich
sedziow.

Dzi$, ponad 30 lat od popemienia zbrodni, ECCC wydat zaledwie jeden wy-
rok: na komendanta katowni S-21 Kaing Guek Eava (,,Towarzysza Ducha”),
a z postawionych przed Trybunatem czterech sedziwych przywodcow bytego re-
zimu, sadzonych jest juz tylko dwoch’. To chyba wszystko, na co — w sensie praw-
nym — mogg dzi$ liczy¢ ofiary ludobdjstwa, pomimo Ze dziatania Trybunatu kosz-
towaty do tej pory ponad 175 mln dolarow®. Najwazniejsze wydaje si¢ jednak nie
tylko symboliczne ukaranie sprawcow i tworcow zbrodniczego systemu. Rownie
istotne jest przywrocenie pamigci khmerskiemu narodowi. Dwie trzecie obecne-
go spoteczenstwa to osoby, ktére urodzity si¢ po upadku Czerwonych Khmerow
i niewiele wiedzg o tej czarnej karcie w historii swojego kraju.

U Pamigé ksztaltuje narody, rozmowa Adama Michnika z Leszkiem Kotakowskim, ,,Gazeta
Wyborcza”, 25.04.2008.

2 G. Skapska, Rzecz o pamigci, Pro Memoria, O$wigcim 2008, s. 83.

3 Specjalny Trybunat ONZ ds. osadzenia zbrodni popelionych przez Czerwonych Khmerow/
Nadzwyczajne Izby Sadow Kambodzy (Extraordinary Chambers in the Courts of Cambodia —
ECCC). W artykule dla uproszczenia postuguje sig, piszac o ECCC, okresleniem ,, Trybunat”.

* Okreélenia tego uzyl Youk Chhang, dyrektor Centrum Dokumentacyjnego Kambodzy;
laureat Nagrody Wolno$ci Trumana-Reagana za walke z bezkarnoscig przywodcow Czerwonych
Khmerow.

5 'We wrzeséniu 2012 r. z powodu demencji starczej zwolniono z aresztu 80-letnig Ieng Thirith,
minister spraw socjalnych w rzadzie Pol Pota; w marcu 2013 r. zmarl w areszcie jej maz — 87-letni
Ieng Sary — Brat numer 3 w hierarchii Czerwonych Khmerow i minister spraw zagranicznych.
Nigdy nie przyznat si¢ do Zadnych zbrodni.

¢ Australia da pienigdze na osqdzenie Czerwonych Khmerow, www.korwin-mikke.pl/daleki
wschod/zobacz/australia_da pieniadze na_ osadzenie czerwonych khmerow/78572 [10.09.2013].
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1. Narodziny ideologii Czerwonych Khmerow

W 1949 r. Francja ufundowata stypendia dla 21 mtodych Khmeréw. Byli oni
w bardzo uprzywilejowanej sytuacji. W pierwszej polowie XX wieku wyksztat-
cenie za granicg zdobyto bowiem nie wiecej niz 250 Kambodzan.

Po przyjezdzie do Paryza khmerscy studenci zaangazowali si¢ w dziatania
Francuskiej Partii Komunistycznej, w jej najbardziej radykalny odtam — stalinow-
ski. To doswiadczenie uksztattowato ich sposdb patrzenia na §wiat. Dlatego takie-
g0 znaczenia nabiera w biografiach czolowych czerwonokhmerskich ideologéw
czas spedzony w stolicy Francji, gdzie rozpoczynali swojg dziatalno$¢ polityczna.
Paradoksem jest, ze przyjechali tam jako stypendysci, na zaproszenie demokra-
tycznego rzadu, a potem w pierwszym rzg¢dzie niszczyli wszystko to, co z wolno-
$cig i demokracjg bylo zwigzane.

Wsrod stypendystéw znalazt sie tez Saloth Sar’, znany pdzniej jako Pol Pot.
W Paryzu poznat swoja przyszta zong, starszg o 5 lat Khieu Ponnary — pierwsza
w historii Kambodzy kobiete, ktora zdobyla uniwersyteckie wyksztatcenie. Na-
zywana byla ,,matka rewolucji”®. Studia we Francji ukonczyla rowniez jej siostra
— Khieu Thirith’, tg sama droga podazyt jej szwagier — Ieng Sary'®. W tej grupie
stypendystow znalezli si¢ tez: Khieu Samphan i Hou Yuon'' (obaj uzyskali stopnie
doktorskie na Sorbonie) oraz Hu Nim (obronil w 1965 r. dysertacje na uniwersytecie
w Phnom Penh)'?. Ideologiczne podstawy pozniejszej polityki Czerwonych Khme-
row rodzily sie zatem w umystach ludzi dobrze wyksztatconych'.

Lata 50. przyniosty w Indochinach zmierzch kolonializmu. W listopadzie
1953 r. Kambodza ogtosita niepodlegtos¢'*. Rok pozniej, w efekcie porozumien
genewskich, Francja uznata suwerenno$¢ swojej dawnej kolonii. Kambodza stata

7 Saloth Sar studiowat radioelektryke, za$ pseudonim Pol Pot przyjat pod koniec lat 60., kiedy
ukrywat si¢ w dzungli. Zachodni wywiad dopiero w 1977 r., zorientowat si¢, ze Saloth Sar i Pol Pot
to ta sama osoba.

8 0d 1976 r. przewodniczyta Zwiazkowi Kobiet Demokratycznej Kampuczy.

° Studiowata na Sorbonie literaturg.

10°W Paryzu studiowat nauki polityczne; w rzadzie Pol Pota zostat wicepremierem i ministrem
spraw zagranicznych.

I Problemy podnoszone w obu doktoratach daty ramy ideologiczne polityki Czerwonych
Khmeroéw. Hou Yuon podkreslat centralna role chlopstwa i podal w watpliwo$é, ze urbanizacja
i industrializacja sg konieczne dla rozwoju. Natomiast Khieu Samphan podkreslat, ze panstwo
powinno przede wszystkim dazy¢ do samodzielnosci i uniezalezni¢ si¢ gospodarczo i politycznie
od $wiata.

12 A.W. Jelonek, Kambodza, Wyd. Trio, Warszawa 2008, s. 108.

13 W 1975 1. Czerwoni Khmerzy swoje rzady rozpoczeli od likwidacji inteligencji oraz dobrze
sytuowanej klasy $redniej i zamoznych chtopow, czyli grup spolecznych, z ktorych wywodzili si¢
wszyscy ich przywddcy.

4 20 grudnia 1954 r. Francja uznata pelna niepodleglo$¢ Kambodzy, Laosu i Wietnamu
Potudniowego.
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si¢ monarchig konstytucyjna, za§ krél Norodom Sihanouk, po abdykacji na rzecz
ojca, petnit przerézne funkcje' i silng reka rzadzit krajem. Po wyborach w 1955 1.
rozpoczal budowe ,.khmerskiego socjalizmu”. Najpierw znacjonalizowal sektor
bankowy i handel zagraniczny. Jego dziwna, jak na eksmonarche, fascynacja so-
cjalizmem byla rezultatem wizyt w Chinach i Korei Pétnocne;j.

Jednak trzeba jasno zaznaczy¢, ze pierwsze lata rzadow Sihanouka to bez-
spornie ztoty okres Kambodzy. Ksigze — z pobudek czysto pragmatycznych, a nie
ideologicznych — nieustannie powtarzat hasto neutralnosci Kambodzy'®. Dopro-
wadzito to do rywalizacji ekonomicznej wielkich poteg o wptywy w tym kra-
ju. Budowano szkoty, linie kolejowe, obiekty sportowe, modernizowano miasta.
Gospodarka zaczeta si¢ dynamicznie rozwijac!’. Rownoczesnie jednak Sihanouk
prowadzil petng surowych represji polityke wobec oponentow politycznych wy-
wodzacych si¢ gtownie z inteligencji'®.

Saloth Sar, ktory powrécit do Kambodzy w 1953 1., zaangazowat si¢ w dzia-
falno$¢ Kambodzanskiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej i piat si¢ systematycznie
po szczeblach wladzy'. W lutym 1963 r. wybrano go na sekretarza generalnego®.
Od tego momentu on i jego towarzysze z ,,grupy paryskiej” kontrolowali dziatania
partii.

Poczatkiem konspiracyjnego zycia w dzungli dla Saloth Sara oraz Khieu Sam-
phan, Hu Nim, Hou Yuon, leng Sary, Son Sen byto znalezienie si¢ w lipcu 1963 .

15-0Od koronacji w 1941 r. penit tak rézne funkcje, Zze zapisano to jako rekord w ksigdze
Guinnessa. Sihanouk dwukrotnie rzadzit Kambodza jako krol, dwa razy jako ksiaz¢ koronny, raz jako
prezydent, dwa razy jako premier. Od konca lat 70. byt wielokrotnym przywodca kilku dziwnych
koalicji na wygnaniu, odgrywat tez rolg marionetkowego szefa panstwa za Czerwonych Khmerow
w latach 1975-1979. Za: M. Kruczkowska, Umart krol — jedna z najbardziej kontrowersyjnych
i fascynujgcych osobistosci XX w., ,,Gazeta Wyborcza”, 15.10.2012, www.info.wyborcza.pl/temat/
wyborcza/kambod%C5%BCa [10.09.2013].

16 My, Kambodzanie, jesteSmy zbyt inteligentni, by da¢ si¢ wciagna¢ w wojne w Wietnamie,
jesteSmy rasa wyzsza, jesteSmy potomkami tych, ktorzy zbudowali cud — $wiatynie w Angkor!
Mamy szans¢ zy¢ w kraju cudownym, $wiatlym i postgpowym” — mowit ksigze w jednym
z filmoéw dokumentalnych pt.: Les Neuf vies de Norodom Sihanouk, rez. G. Cayatte oraz H.S. Ngor,
Kambodzanska odyseja, PoMost, Warszawa 1990, s. 29.

7' W Kambodzy w 1955 r. bylo 5 tys. gimnazjalistow, a w 1968 r. juz ponad milion. Tysiac
kilometrow przejezdnych drog w 1955 r., powigkszyto si¢ do 5 tys. w 1968 r. W 1956 r. dziatato
1,1 tys. matych przedsigbiorstw, w 1966 r. — 2,7 tys. Dane za: P.F. Idling, Usmiech Pol Pota, Wyd.
Czarne, Wotowiec 2010, s. 44.

18 Sihanouk nigdy nie przyznat si¢ do bezwzglgdnosci wobec oponentow politycznych:
»Bywalismy srodzy ale nie wobec ludu, tylko wobec agentow i zdrajcow. Czemu? Bo takze
naréd surowo ich osadzal. [...] A oni dziatali na rzecz ekspansjonizmu naszych sasiadow
i podporzadkowania Kambodzy Ameryce” — upieral si¢ po latach. Zob. film dok. Les Neuf vies de
Norodom Sihanouk, rez. G. Cayatte.

"W 1960 r. partia zmienita nazwe na Robotniczg Partic Kampuczy. Jej sekretarzem
generalnym zostat zwolennik wspolpracy z wietnamskimi komunistami Tou Samouth, za$ jego
zastepcg — Nuon Chea. Do biura politycznego weszli m.in. Saloth Sar i Ieng Sary.

2 Zob. A.W. Jelonek, op. cit., s. 112-113.



Ludobéjstwo w Kambodzy: znaczenie wymierzenia symbolicznej sprawiedliwosci... 137

na tzw. Liscie 34. Sihanouk umieszczonych tam politykéw oskarzyt o spiskowa-
nie i zdrad¢?'. Wtedy Saloth Sar zaczat si¢ ukrywac. Swoja gtéwna baze zatozyt
w Ratanakiri, gdzie mieszkata mniejszos¢ etniczna Khmer Loeu®.

Tymczasem pomimo zregcznosci i przebieglosci politycznej Sihanouka, Kam-
bodza stata si¢ zakladnikiem wojny w Wietnamie. Coraz trudniej bylto utrzymac
rzeczywistg neutralnos¢. Sihanouk nieoficjalnie zezwolit na stacjonowanie przy
granicy zoierzy Vietcongu oraz tranzyt broni z Wietnamu Poétnocnego i Chin
przez terytorium Kambodzy. Partyzanci udzielili mu luznych gwarancji, ze pozo-
stawig w spokoju ludno$¢ cywilna.

W Kambodzy coraz wyrazniej zaczely by¢ widoczne katastrofalne skutki na-
cjonalizacji r6znych gatezi gospodarki. Sytuacje¢ pogarszata powszechna korupcja
wsrod urzednikow oraz hiperinflacja.

W 1969 r. Sihanouk zmienit kolejny raz swoja polityke, udzielajac tym razem
Amerykanom milczacego przyzwolenia na tajne bombardowanie przygranicz-
nych rejonéw Kambodzy oraz potozonych wzdtuz tzw. Szlaku Ho Chi Minha baz
i sktadow amunicji Vietcongu®. W rewanzu otrzymat wsparcie finansowe. Jednak
i tak katastrofalna sytuacja gospodarcza Kambodzy nie poprawita sig*.

2. Przejecie wladzy przez generala Lon Nola

W styczniu 1970 r. Sihanouk, coraz bardziej oderwany od spraw kraju, wyjechat
na leczenie do Francji. Kiedy trzy miesiace pozniej wracat z Europy, otrzymat
informacj¢ o zamachu stanu dokonanym przez generata Lon Nola i ogloszeniu
stanu wyjatkowego?.

Zaskoczonemu rozwojem wypadkow Sihanoukowi schronienia udzielit Pe-
kin. Pod naciskiem Chin ksiaze rozpoczat rozmowy ze swoimi dotychczasowymi
$miertelnymi wrogami— Czerwonymi Khmerami. Przez radio wezwal Kambodzan

2l Zob. ibidem, s. 114.

22 Wedtug Davida Chandlera fizyczne, geograficzne, ideologiczne i socjologiczne odizolowanie
spotecznosci Khmer Loeu przesadzito o pozniejszych dziataniach Pol Pota. Zob. B. Bruneteau, Wiek
ludobdjstwa, ,,Mowia Wieki”, Warszawa 2005, s. 144.

% 11 lutego 1969 r. prezydent Richard Nixon i Henry Kissinger podj¢li decyzje o operacji
pod kryptonimem ,,Sniadanie”; nie poinformowali o niej ani Kongresu, ani opinii publicznej, a cata
akcja bombardowania terendéw w Kambodzy odbywata si¢ z pogwatceniem prawa USA.

24 Pomysty ksigcia na uzdrowienie sytuacji gospodarczej kraju zamiast ja poprawiac, jeszcze
ja pogarszaty, np. otwarcie kasyna w stolicy miato podnies wptywy do budzetu. W efekcie hazardu
tysigce 0sob stracito oszczgdnosci, a setki popetnito samobdjstwo za: A. W. Jelonek, op. cit., s. 130.

% 19 marca 1970 r. proklamowano stan wyjatkowy. Dzien wcze$niej parlament zdecydowat
jednogtosnie o udzieleniu Sihanoukowi wotum nieufnosci i odsunigciu go od wladzy. Generat Lon
Nol mogt rowniez liczy¢ na pomoc finansowg i militarng Stanéw Zjednoczonych.
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do wojny domowej i poparcia khmerskich partyzantow?. Proklamowal utwo-
rzenie Zjednoczonego Frontu Narodowego Kampuczy (FUNK) i powotat rzad
(GRUNK), w ktorym wigkszos¢ stanowisk powierzyt Czerwonym Khmerom?'.

Przywodcy Czerwonych Khmerow mieli petng §wiadomos¢ korzysci plyna-
cych z poparcia Sihanouka®. Ksigz¢ byt symbolem jednoczacym narod. Nadal
bardzo mu oddani chtopi zacz¢li wstepowac w szeregi partyzantki walczacej pod
sztandarami FUNK.

Tymczasem w Phnom Penh, 9 pazdziernika 1970 r., proklamowano Republike
Khmerska, grzebiac w ten sposob istniejacg od 1168 lat monarchi¢. Generat Lon
Nol, pod naciskiem USA, zerwat stosunki z Republikg Demokratyczng Wietna-
mu? i rozpoczal walke z obecnymi na terenie Kambodzy oddziatami Vietcongu.

Pomimo wsparcia Amerykanow** wojskom Lon Nola trudno byto skutecznie
walczy¢ z rosngcymi w site polpotowskimi partyzantami. General coraz mniej
panowat nad sytuacja®'. Poglebiat si¢ kryzys: brakowato paliwa, zywnosci, lekow,
korupcja rozplenita si¢ jak nigdy. Pod koniec 1972 r. sily rzadowe kontrolowaty
juz tylko Phnom Penh oraz stolice kilku prowincji.

W 1973 r. fala amerykanskich nalotéw?? na gesto zaludnione obszary Kam-
bodzy spowodowata $mier¢ tysiecy Khmerow — szacunki wahajg si¢ migdzy
30 tys. a pot milionem. Bomby powstrzymaty na moment marsz partyzantow, ale
jednoczes$nie wzmogty nienawis¢ do USA i Lon Nola. Do Czerwonych Khmerow
przytaczato si¢ coraz wigcej zadnych zemsty chtopow™.

17 kwietnia 1975 r. Czerwoni Khmerzy wkroczyli do Phnom Penh. W pierw-
szych godzinach witani byli jak wyzwoliciele. Mieszkancy widzieli w nich szanse

26 W odwecie 5 lipca 1970 r. rzad Lon Nola skazat zaocznie krdla Sihanouka na $mieré za
zdradg.

27 Zjednoczony Front Narodowy Kampuczy (FUNK) utworzono 23 marca 1970 r., a Krolewski
Rzad Zjednoczenia Narodowego Kampuczy (GRUNK) powotano 5 maja 1970 r.

2 Jednak kiedy Czerwoni Khmerzy juz zdobyli wladzg, Sihanouk przezyt dzigki interwencji
chinskiego premiera Czu Enlaia, ktory nie pozwolit wykona¢ na nim egzekucji; jako zaktadnik
cztery lata spedzit zamknigty z rodzing w swoim patacu w opustoszatej stolicy.

» 29 marca 1970 r. Republika Khmerska zerwata stosunki z Republika Demokratyczng Wietnamu.

3 Amerykanie wystali do Kambodzy doradcow wojskowych oraz w maju 1970 r. przekazali
7,5 mln dolaréw na uzbrojenie i wyposazenie rzagdowej armii, ktorej szeregi w ciggu kilku miesigcy
zwigkszyly si¢ z 25 tys. do 150 tys. zotnierzy. Za: A.W. Jelonek, op. cit., s. 137.

31 W 1971 r. Lon Nol przeszedt wylew, po ktorym juz nigdy nie odzyskat w petni sit.

32 Podczas bombardowania pozycji khmerskich partyzantow Amerykanie zrzucili 539 129 ton
bomb, czyli prawie 3,5 razy tyle, co na Japoni¢ w czasie II wojny. Naloty wstrzymano 15 sierpnia
1973 .

3 Opoziomie okrucienstwapo obu stronach §wiadczy zachowanie zandarmow Lon Nola, ktorzy
zlapanym partyzantom wycinali watroby, a nastgpnie je jedli, aby w ten sposob zademonstrowac
swoje ,,duchowe” zwycigstwo nad wrogiem. Czerwoni Khmerzy, kiedy zdobyli wtadzg, nie tylko
nie zrezygnowali z tego makabrycznego ceremoniatu, ale wymiar okrucienstw jeszcze rozszerzyli.
Zob. Z. Domaranczyk, Kampucza godzina zero, Wydawnictwa Radia i Telewizji, Warszawa 1981,
s. 161 oraz H.S. Ngor, op. cit., s. 36.
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na zakonczenie politycznego chaosu, nieustannej przemocy i powszechnej ko-
rupcji. Rados¢ trwata bardzo krotko**. Czerwoni Khmerzy prawie natychmiast
rozpoczeli budowe utopijnego, idealnie egalitarnego spoteczenstwa.

3. Ludobdjcze rzady Czerwonych Khmerow

Czerwoni Khmerzy, ktorzy nazywali siebie Angkar (lub Angka)*, najpierw zmie-
nili nazwe Republiki Khmerskiej na Demokratyczng Kampucze. Rok 1975 ogto-
sili Rokiem Zero, zas Dniem Zero — 17 kwietnia. Pierwszy wydany edykt nie
pozostawiat ztudzen, co do przysztosci kraju. Rozkazano:

1. Ewakuowac wszystkie miasta, 2. Zlikwidowaé wszystkie rynki, 3. Znie$¢ wszelki
pieniadz, 4. Pozbawi¢ wszystkich mnichow buddyjskich statusu mnicha i skierowaé
ich do pracy na polach ryzowych, 5. Wykona¢ egzekucje¢ wszystkich przedstawicieli
rezimu Lon Nola, 6. Ustanowi¢ komuny rolnicze w catym kraju, 7. Wypedzi¢ cala
ludnos$¢ pochodzenia wietnamskiego, 8. Rozmiesci¢ wojska wzdtuz granic, szczego6l-
nie wzdtuz granicy z Wietnamem?.

Celem Angkaru stalo si¢ zbudowanie zupelie nowego, ideologicznego porzad-
ku, opartego na rownosci i wspolnej wiasnosci oraz uksztattowanie rewolucyjnego
cztowieka. Czerwoni Khmerzy zamierzali dokona¢ tego, wprowadzajac radykalny
program zmian w sferze spotecznej, politycznej, kulturalnej i obyczajowej. Wszyst-
kie ich dziatania, uznane potem za zbrodni¢ przeciwko ludzkosci, stuzyly zatem
idei. By ja wciela¢ w zycie, wystarczyli niepiSmienni chtopi. Rewolucja okazata sie
czasem, w ktorym normalnos¢ przestata istnie¢ w jakimkolwiek wymiarze®’.

Budowe jednonarodowej Kampuczy rozpoczgto od natychmiastowego usu-
ni¢cia obcokrajowcoéw, w tym wszystkich dyplomatow?®. W ciggu kilkudzie-

3% W pierwszych godzinach po zdobyciu stolicy Czerwoni Khmerzy zabili Longa Boreta,
bylego ministra informacji w rzadzie Sihanouka, ktory szesnascie lat wczesniej zamknat gazete
Khieu Samphana; potem stracili kilkuset oficerow wraz z rodzinami z klifow Bokoru.

35 Swoja tajng organizacje Czerwoni Khmerzy w latach 1975-1979 okre$lali nazwa Angkar
Leu, co w jezyku khmerskim oznacza ,,Najwyzsza Organizacja”. Nikt nie znat ludzi nig kierujacych.
Powtarzang jak mantra zasadg bylo, ze ,,Angkar zawsze ma racj¢, wie wszystko i nigdy nie przebacza”.

3¢ P. Gillert, Brat Numer Jeden i inne robaki, ,,Gazeta Wyborcza”, 25 kwietnia 1998.

37 A. Bartu$, Rzgdy Czerwonych Khmerow — zbrodnia, odpowiedzialnosé, sprawiedliwosé,
w: Auschwitz a zbrodnie ludobdjstwa XX wieku, red. A. Bartu$, P. Trojanski, Panstwowe Muzeum
Auschwitz-Birkenau: Fundacja na rzecz MDSM, O$wiecim 2012, s. 177.

3 Wwalcerewolucyjnej nieistnieje pojecie eksterytorialnosciiprzywilejow dyplomatycznych
[...] Uwazajcie si¢ za szcze§liwcow, ze pozwalany wam odjecha¢” — napisali Czerwoni Khmerzy do
dyplomatow, ktorzy schronili sig 17 kwietnia w palcowce francuskiej. Do wyjazdu zmuszono nawet
przedstawicieli ZSRR i NRD, ktoérym zarzucono, ze przeszli na pozycje rewizjonistyczne i zdradzili
rewolucje, zas Zwiazkowi Radzieckiemu dodatkowo — imperialistyczne aspiracje. Efektem polityki
izolacjonizmu bylo, Ze na arenie migdzynarodowej partnerami dla Czerwonych Khmerow staty si¢
jedynie Chiny i Korea Poinocna.
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sigciu godzin nad krajem zapadta szczelna ,,bambusowa kurtyna”, zza ktorej
nie wydostawaly si¢ na zewnatrz zadne informacje, zadne tez nie docieraty do
obywateli Kampuczy. Sensem zycia Kambodzan stato si¢ bezwzgledne prze-
strzeganie recytowanych codziennie rano i wieczorem ,,dziesi¢ciu przykazan
wobec narodu”™.

Zgodnie z rozkazami miasta ewakuowano. W dwumilionowej stolicy nie po-
zostat nikt. Gdy trzy lata p6zniej wietnamskie wojsko weszto do Phnom Penh,
bylto tam okoto 70 cywiléow btadzacych po cuchnacym miescie.

,»Czy$ci moralnie partyzanci” niszczyli wszystko, co bylo przejawem miej-
skiego zycia: sieci energetyczne, ujecia wody pitnej, telefony, biblioteki, urzedy,
szyldy z nazwami ulic itd. W szpitalach umierali na wpot zoperowani ludzie. Nie
udzielono im dalszej pomocy, bo dyrektywa Pol Pota glosita, Ze najlepszym leka-
rzem jest natura®.

Ludziom nie pozwolono zabra¢ z mieszkan prawie niczego. Musieli maszero-
wac dziesigtki kilometrow bez butow, bo te uwazano za niepotrzebny wynalazek
Kapitalistycznego szatana”. Przymusowy ,,marsz na bosaka” trwat do poczatku
roku 1976 i okupiony zostat zyciem tysigcy ludzi*'.

Na skrzyzowaniach drog przeprowadzano wstepne selekcje. Ludzi dzielono
na tych, ktorzy mieli szans¢ przezy¢ i tych, ktéorych Angkar skazywat od razu
na $mier¢. Do drugiej grupy nalezeli m.in.: urzednicy, wojskowi, nauczyciele,
lekarze, pisarze, rzemieslnicy i bogaci chlopi. Podstawg selekcji staty si¢ przede
wszystkim ustne o$wiadczenia ludzi o tym, kim byli, gdyz Czerwoni Khmerzy
rozkazali zaraz po wkroczeniu zniszczy¢ wszystkie dowody tozsamosci, podob-

3 1. Bedziesz kochal, szanowat robotnikow i chtopow i stuzyt im. 2. Bedziesz wszedzie
stuzyt ludowi i to z catego serca i cala moca swej inteligencji. 3. Bedziesz szanowat lud, nie
naruszajac jego interesOw, nie uszczuplajac jego dobr ani upraw. Nie wolno ci ukras¢ nawet
ziarna pieprzu. Nie wolno ci tez uzywac¢ obrazliwych stow. 4. Poprosisz lud o przebaczenie,
jezeli popehisz biad. Jezeli go ograbisz, musisz mu odda¢ z nawiazka. 5. Bedziesz zachowywat
obyczaje ludu, méwiac, $pigc, maszerujac, siedzac, stojac, bawiac si¢ lub $miejac. Nie bedziesz
czynil rzeczy nieczystych z kobietami. 6. Nie bedziesz pil niczego wigcej ani jadl niczego
innego tylko to, co bedzie produktem rewolucji. 7. Nie dotykaj pienigdzy ludu, ni ziarenka
ryzu, ani lekarstwa nalezacego do Panstwa. 8. Bedziesz traktowat robotnikow, chlopow i reszte
z cala miloscig. Nienawis¢, cala i czujna, zachowasz dla wroga, amerykanskiego imperialisty
i dla jego lokajow. 9. Bedziesz uczestniczy¢ w znojnej pracy ludu i bedziesz t¢ prace cenit.
10. Begdziesz walczyt z wrogiem i z przeciwnosciami, z determinacja i odwaznie, bez wahania i bez
odpoczynku, gotowy na kazde po$§wigcenie, nawet zycia, a wszystko to dla ludu, dla robotnikow,
dla chtopow, dla rewolucji i dla Angki. Zob. H.S. Ngor, op. cit., s. 89-90 i Z. Domaranczyk,
op. cit., s. 118.

4 Szacunki mowiag o okoto 10 tys. ofiar w pierwszych godzinach ewakuacji stolicy za:
B. Kiernan, The Pol Pot Regime: Race, Power and Genocide in Cambodia under the Khmer Rouge
1975-79, Yale University Press, New Haven 1996, s. 48.

W wywiadzie dla ,,Newsweeka”, Ieng Sary tlumaczyl, ze ,miasta byly petne wrogéw
rewolucji, ktorych nalezato jak najszybciej zniszczy¢” oraz ze ,,stanowity one symbol wszelkiego
zla”. Za: A.W. Jelonek, op. cit., s. 173.
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nie jak i pienigdze, jako zupelnie nieprzydatne w nowym panstwie. To poczat-
kowo uratowato zycie sporej grupie osob przeznaczonych do natychmiastowe;j
likwidacji*?.

W zaleznosci od pochodzenia spotecznego ludzi podzielono na trzy grupy:

— penh sith, czyli ,,ludzi roku 1970 lub inaczej ,,starych”, ktorym nadano
pehie praw; rekrutowali si¢ z najbiedniejszych i najstabiej wyksztalconych
chtopow, mogli wstapi¢ do partii i armii; dostawali pelne racje zywnosciowe,

— triem, czyli ,,ludzi roku 1975” Iub ,,17 kwietnia”, ktorzy byli kandydatami
do uzyskania pelni praw, jesli beda oddani rewolucji; byli to chlopi, ktorzy
pod wiladza Czerwonych Khmerow znalezli si¢ pod koniec wojny; mieli
ograniczone racje zywnosciowe i mogli zajmowac nizsze stanowiska.

— bannheu, czyli ,,ludzi skazanych na zagtade¢”, niemajacych zadnych praw;
uznani za zdrajcow, mieli pracowac¢ az do catkowitego wyniszczenia. Byli
to: oficerowie, posiadacze ziemi, urzednicy, mnisi buddyjscy, nauczyciele,
kupey, czyli wszyscy, ktorzy zdobyli jakiekolwiek wyksztalcenie lub wy-
konywali zawod okreslany jako miejski®.

Podstawa systemu gospodarczego mialy sta¢ si¢ samowystarczalne komuny**.
Grupy rodzin tworzyty wioske, a te z kolei gming. Jej zwierzchnikiem mogt by¢
tylko kto§ wywodzacy si¢ z ,,ludzi roku 19707, z reguly catkowity analfabeta.
Angkar data mu prawo bycia panem zycia i $mierci kazdego z cztonkéw lokalnej
spotecznosci®.

Kiedy wysiedlono miasta, rozpocz¢to przymusowg transmigracj¢ mieszkan-
coOw wsi. Chciano w ten sposob unicestwi¢ wielowiekowa strukture spoteczna,
zniszczy¢ zrdéznicowanie regionalne i rozerwa¢ wszelkie miedzyludzkie wigzy.
Ludziom zmieniano nazwiska, rozdzielano malzenstwa i rodziny. Jedynym $la-
dem tozsamosci czlowieka stat si¢ kwestionariusz personalny, ktory zawierat in-
formacje na temat pochodzenia klasowego, wykaz ztozonych samokrytyk, osiag-
ni¢¢ w pracy, a takze wyniki okresowych przegladow swiadomosci klasowej*.

W ten sposob idea budowy spoteczenstwa bezklasowego, egalitarnego, zmie-
nita si¢ w budowg spoteczenstwa uwigzionego w jednym wielkim obozie koncen-
tracyjnym zwanym Demokratyczng Kampucza.

2 W 1975 r. zohierze i dziatacze Czerwonych Khmeréw stanowili okoto 120 tys. osob.
Poczatkowo trudno im byto zapanowaé nad rzeszami deportowanych mieszkancow miast, stad
pozwalano ludziom osiedla¢ sig, gdzie chcieli, ale z kazda kolejng deportacja byto w tym wzgledzie
coraz gorzej. Za: S. Courtois, N. Werth, J.-L. Panne, A. Paczkowski, K. Bartosek, J.-L. Margolin,
Czarna ksigga komunizmu, Proszynski i S-ka, Warszawa 2000, s. 549.

3 Zob. A.W. Jelonek, op. cit., s. 154.

4 W kazdej komunie oprocz chtopow musiat by¢ rowniez: kowal, stolarz i tkacz, co miato
zapewni¢ ich samowystarczalnos¢.

4 M. Warnenska, Lgd ocalony, Czytelnik, Warszawa 1982, s. 152-153 i A.W. Jelonek,
op. cit., s. 157.

4 W. Gornicki, Bambusowa klepsydra, PIW, Warszawa 1980, s. 34-36.
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O tym, co si¢ tam dzieje, poczatkowo nic nie wiedziano nie tylko za granica,
ale i wewnatrz kraju. Wszelka komunikacja zostata bowiem przerwana. Nadawa-
no dwa razy dziennie krotkie, przepetione ideologia, audycje, ktéorych mieszkan-
cy stuchali przez glosniki, pracujac na polach ryzowych.

Ofiarg rewolucji padta rowniez religia. W artykule 20 konstytucji napisano:

Kazdy obywatel Kampuczy ma prawo do wyznawania jakiejkolwiek religii, jak row-
niez prawo niewyznawania zadnej. Wszystkie reakcyjne religie, szkodzace Demokra-
tycznej Kampuczy i ludowi Kampuczy, sa surowo zakazane.

Do ,,reakcyjnych” zaliczono buddyzm, islam i chrzescijanstwo.

Kambodza byta jednym z najwierniejszych buddyzmowi krajow $wiata®’.
W ponad trzech tysigcach pagdd zyto 60 tysiecy mnichéw*®. Po 1975 r. wszystkie
$wiatynie przeksztalcono w magazyny, biura, sale spotkan, za§ mnichom utrzy-
mujacym si¢ z jatmuzny nakazano podjecie pracy, jesli chca przezy¢. Czerwo-
ni Khmerzy nazywali ich ,,pasozytami jedzacymi ryz ludu”. Najwyzej stojacych
w buddyjskiej hierarchii duchownych — krou sangkreich — z reguty rozstrzeliwa-
no. W 1979 r. z 60 tys. mnichow przy zyciu pozostato okoto tysigca.

Z kolei wyznawcy chrzescijanstwa, chociaz nieliczni (5 tys. katolikow i 3 tys.
protestantéw), uznani zostali za potencjalnych ,,agentow CIA” i stali si¢ rowniez
obiektem przesladowan. Doszczetnie zniszczono wszystkie ich $wiatynie, w tym
stynng katedre w stolicy kraju®.

Trzecig religijna, ale i etniczng grup¢ przesladowanych stanowili Chamo-
wie. Mieszkato ich w Kambodzy okoto ¢wier¢ miliona. Byli wyznawcami isla-
mu. Czerwoni Khmerzy — tak jak w pagodach — w meczetach urzadzili maga-
zyny 1 chlewnie dla $win. Zniszczyli $wigte ksiggi, zakazali Chamom noszenia
odmiennych strojow i postugiwania si¢ wlasnym jezykiem. Wszyscy muzutma-
nie musieli zmieni¢ nazwiska na podobne do khmerskich®*. Wbrew zasadom
islamu, przymuszano ich do jedzenia wieprzowiny®'. Protestujacym odcinano
glowy 1 wbijano je na pale. W niektorych rejonach wymordowano wszystkich
mezczyzn, poczynajac od czternastoletnich chtopcow. Zgingto miedzy 40 a 50%
spotecznosci Chamow™,

47 A.W. Jelonek, op. cit., s. 167.

® W 1979 . z 60 tys. mnichéw przy zyciu pozostato okoto tysigca. Zob. S. Courtois, N. Werth,
J.-L. Panne, A. Paczkowski, K. Bartosek, J.-L. Margolin, op. cit., s. 556.

4 Zob. A.W. Jelonek, op. cit., s. 169.

50°S. Courtois, N. Werth, J.-L. Panne, A. Paczkowski, K. Bartosek, J.-L. Margolin, op. cit., s. 556.

51 Kiedy mieszkancy jednej z wiosek Krauch Chmar zbuntowali si¢ przeciwko spozywaniu
wieprzowiny, zostali wymordowani, a wiosk¢ zrownano z ziemia. Zob. A.W. Jelonek, op. cit.,
s. 169.

52 B. Kieran szacuje liczbg ofiar na 50%, a M. Sliwifiski na 41% Za: S. Courtois, N. Werth,
J.-L. Panne, A. Paczkowski, K. Bartosek, J.-L. Margolin, op. cit., s. 559.
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Nie mniej okrutnie postgpowano wobec mniejszosci wietnamskiej. Ataki na
ich przygraniczne wsie cechowata brutalnos¢ i totalne, niewyobrazalne dla nor-
malnego cztowieka zezwierzecenie®. Nie byto sposobu mordowania, ktorego
czerwonokhmerscy oprawcy tam nie wyprobowali*.

Zycie rodzinne byto wedhug oficjalnej propagandy jedna z glownych wartosci
Czerwonych Khmerow, jednak w praktyce catkowicie odrzucali oni tradycyjny
model rodziny. W imi¢ upowszechniania ,,prawomyslnych zwigzkoéw” wprowa-
dzono przymusowe matzenstwa miedzy rewolucyjnymi zolierzami a kobietami
rekrutujacymi si¢ z ludnosci ,,nowej”. Celem tych dziatan byl wzrost populacji,
aby w ten sposob zapewni¢ przewage demograficzng nad sgsiadami. Wszystko
miato si¢ odbywa¢ zgodnie z dogmatyczng rewolucyjng moralno$cig®.

Matzonkowie nie mogli zwracac si¢ do siebie po imieniu czy uzywaé zwro-
tow typu: ,.kochanie”. Do zony nalezato mowic ,,towarzyszko zono”, a do m¢za
Htowarzyszu mezu”. Tak samo dzieci w odniesieniu do rodzicodw: ,,towarzyszu
ojcze”, ,towarzyszko matko’¢. Uczuciami pogardzano, za$ ich okazywanie — na-
wet dziecku — bylo traktowane jako przejaw burzuazyjnych stabosci. Odwiedza-
nie nawet najblizszych krewnych w innej komunie byto takze surowo zakazane
i zagrozone karg $mierci’’.

Przedmiotem ,,szczegolnej troski” Czerwonych Khmerow byty dzieci. Stara-
no si¢ je izolowa¢ od rodzicow, ktorych oskarzano o skazenie ,,chorobg pamige-
ci”8. W ten sposOb postanowiono stworzy¢ ,,nowego, rewolucyjnego cztowie-
ka”. Rodzice tracili kontakt z dzieckiem, kiedy ukonczyto 6 lat. Rozpoczynata
si¢ wtedy jego edukacja, czyli ,,nabywanie praktycznych umiejgtnosci i wiedzy
przyswajanej przez prace”.

Nauczycielami dzieci byly osoby oddane Organizacji, czesto niepotrafigce
czyta¢ i pisa¢. Nie bylo to jednak konieczne, zwazywszy, ze zniszczono to, co
byto wczesniej podstawa wiedzy i edukacji — ksigzki. Ich posiadanie Czerwo-
ni Khmerzy utozsamiali ze zdrada i wspolpraca z CIA. Za czaséw Pol Pota nie
ukazata si¢ zadna ksigzka®. Ta antyintelektualna postawa cechowata wszystkie
dziedziny zycia.

33, Czerwoni Khmerzy, zabijajac, starali si¢ oszczedza¢ jak najwigcej amunicji. Wige
mordowali ludzi, rozpruwajac brzuchy tasakiem, miazdzac gtowy ofiar motykami czy drewnianymi
patkami. Matym dzieciom ukrecano szyje, bestialsko gwatcono kobiety, duszono ludzi, zaktadajac
im na glowy plastikowe torebki, rzucano ofiary na pozarcie krokodylom, zywcem podpalano ludzi
zepchnigtych do glebokich rowow [...]. Dzieci — jak gdyby to byly muchy — nabijano na zaostrzone
bambusy”. Za: Z. Domaranczyk, op. cit., s. 14.

5% Od lutego 1977 do grudnia 1978 r. wojska Pol Pota dokonaty 833 napadéw na wioski, podczas
ktorych zgineto ponad 30 tysiecy Wietnamczykow. Za: W. Gérnicki, op. cit., s. 155.

55 Zob. A.W. Jelonek, op. cit., s. 1691 171.

6 Zob. ibidem, s. 170.

57 Zob. M.M. Warnefiska, op. cit., s. 152-153.

8 A.W. Jelonek, op. cit., s. 172.
%9 Zob. M.M. Warnefiska, op. cit., s. 104.
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Dzieci, ktore ukonczyty 12 lat, weielano do ruchomych brygad roboczych lub
kierowano do specjalnych obozow szkoleniowych, by zrobi¢ z nich zotnierzy.
Pranie mozgow i odpowiednie przeszkolenie dawato gwarancj¢ stworzenia ,,armii
zohierzy kochajacych zabijanie”. Powierzono im zadania, ktorych nikt inny nie
bylby w stanie wykona¢. Nowi ludzie rewolucji byli $lepo postuszni rozkazom
Angkaru. Za brak uczu¢ otrzymali wladzg, stawali si¢ panami zycia i $mierci.

Charakterystyczny byt brak dywersyfikacji kar. Wedle stworzonej przez Czer-
wonych Khmeréw normy prawnej, kazde przewinienie karane byto zazwyczaj
$miercia.

Ludzie cierpieli gtod. Aby przezyé¢, jedli chwasty, liScie, piekli ukradkiem
ztapane skorpiony, karaluchy i stonogi. Glod potggowaty niskie plony. Wtadze
narzucily $cisly plan organizacji pracy — wskazywano, kiedy sadzi¢ i zbierac ryz,
nie uwzgledniano przy tym zréznicowania pogody czy terytorium. Ci, ktorzy zda-
wali sobie sprawe z btedow, bali si¢ mowic, bo kazdego, kto podwazal dogmat
nieomylno$ci Angkaru, uznawano za wroga i likwidowano.

Nie byto sadow, nie prowadzono normlanych procesow. Aresztowanych tortu-
rowano i mordowano. W najbardziej znanym wigzieniu politycznym S-21 (Secu-
rity Office 21) w Phnom Penh z ponad 16 tys. wigzionych przezyto jedynie kilka
0s0b. Takich wigzien w Kambodzy byto 196.

4. Upadek Czerwonych Khmerow i ich ucieczka do dzungli

Na przetomie 1977 1 1978 roku Pol Pot zorientowat sie¢, ze rewolucja nie przynosi
spodziewanych efektow. Winnych tej sytuacji zaczat szuka¢ najpierw wewnatrz
wlasnej partii. Byt przekonany, ze nieustannie czajg si¢ tam zdrajcy i agenci Wiet-
namu. Wielu z oddanych mu ludzi wraz z calymi rodzinami trafito do S-21. Pod-
czas tortur przyznawali si¢ do wszystkiego, czego chcieli przestuchujacy. Czystki
we wlasnych szeregach nie miaty konca®.

Od pazdziernika 1977 r. Wietnamczycy rozpoczgli otwarte przygotowania do
obalenia Pol Pota. Wspierali ich uciekinierzy, wsrdd ktorych znajdowali si¢ row-
niez byli dowodcy wojsk Czerwonych Khmer6éw, m.in. Heng Samrin i Hun Sen®'.

Jeszcze od maja do grudnia w 1978 r. w prowincji wschodniej Czerwoni
Khmerzy wymordowali, stosujac odpowiedzialno$¢ zbiorowa, od 100 do 250 tys.
0s0b uznanych za ,,Wietnamczykow w khmerskiej skorze”. Zatem nawet w przed-
dzien upadku rezimu mordowano bez opamigtania kobiety, dzieci, starcow.

% S. Courtois, N. Werth, J.-L. Panne, A. Paczkowski, K. Bartosek, J.-L. Margolin, op. cit., s. 551.

" Dowddca dywizji Heng Samrin w 1979 r. stanal na czele prowietnamskiego rzadu. Hun
Sen, byty dowddca Czerwonych Khmerow odpowiedzialny za strzezenie pogranicza w rejonie
Kratie-Kompong Cham w czerwcu 1977 r. uciekt do Wietnamu, w 1979 r. zostat ministrem spraw
zagranicznych, a w 1985 r. — premierem Kambodzy.



Ludobéjstwo w Kambodzy: znaczenie wymierzenia symbolicznej sprawiedliwosci... 145

Wojska wietnamskie przekroczyly granice Kampuczy 24 grudnia 1978 r. i juz
7 stycznia 1979 r. zajety Phnom Penh. Wtadze w Hanoi wykorzystaty propagandowo
obecno$¢ w szeregach swego wojska bytych Czerwonych Khmeréw. Chcialy, by wal-
ka przeciw Pol Potowi odbierana byla przez §wiat jako wojna narodowowyzwolencza.

12 stycznia proklamowano powstanie Ludowej Republiki Kampuczy funk-
cjonujacej jako wietnamski protektorat. Czerwoni Khmerzy uciekli do dzungli
w poblizu granicy z Tajlandig i przez kolejne lata prowadzili walke partyzancka.
Bylo to mozliwe dzigki wsparciu finansowemu i militarnemu ze strony USA, przy
cichym przyzwoleniu Chin, ktore w ten sposob chciaty zapobiec wzrostowi wpty-
wow Wietnamu i ZSRR na Pélwyspie Indochifskim.

W 1980 r. USA przeznaczyly potajemnie okoto 55 milionéw dolaréw na po-
moc dla Czerwonych Khmeréw oraz wywarlty presje na instytucje ONZ, aby te
przekazywaly zywno$é partyzantom. Szacuje si¢, ze z samego tylko Swiatowego
Programu Zywno$ciowego otrzymali oni pomoc wysokosci 12 milionéw dolaréw.

Amerykanie wymogli tez na forum ONZ, by ukrywajacych si¢ przywodcow
Czerwonych Khmeréw uznawaé za jedynych przedstawicieli Kambodzy. leng
Sary, jeden z odpowiedzialnych za zbrodnie, stanatl na czele delegacji kambo-
dzanskiej na XXXIV sesji Zgromadzenia Ogolnego ONZ®.

Zepchnieci do dzungli Czerwoni Khmerzy kontynuowali dziatania partyzanc-
kie. W 1985 r. byli bliscy ostatecznej klgski, ale rzad tajlandzki pod naciskiem
Amerykandw zezwolil im na utworzenie nowych baz. W tym samym roku Pol Pot
formalnie wycofat si¢ z zycia politycznego. Jego miejsce zajal Khieu Samphan.
Brat numer 1 znajdowat si¢ jednak nadal pod ochrong zohierzy tajskich. Dopie-
ro w styczniu 1990 r., kiedy wojska wietnamskie opuscily Kambodzg, Tajlandia
Lwymowita” bazy Czerwonym Khmerom.

Rzad Hun Sena oglosit 7 lipca 1994 r. amnesti¢ dla kazdego Czerwonego
Khmera, ktory ztozy bron. Z mozliwosci tej stopniowo zaczeli korzystaé party-
zanci i ich przywodcy.

W 1996 r. wspoltowarzysze uwiezili Pol Pota, a w lipcu 1997 1. urzadzili mu
w dzungli pokazowy proces. Przywodca Czerwonych Khmerow zostat skazany
na dozywotni areszt domowy, ale nie za zbrodnie przeciwko narodowi, tylko za
to, ze kazat zamordowac¢ jednego z najblizszych wspotpracownikow — Son Sena
i jego jedenastoosobowg rodzing.

,,Moje sumienie jest czyste” — méwit potem w jedynym wywiadzie, udzielonym
Nate’owi Thayerowi z ,,Far Eastern Economic Review”. Swiadectwa swoich zbrodni
nazwat wietnamskimi falsyfikatami, twierdzac, ze nigdy nie styszat ani o masowych
egzekucjach, ani o Tuol Sleng. Pol Pot zmart 15 kwietnia 1998 r., dozywszy 73 lat.

82 W styczniu 1979 r., pomimo protestow ZSRR i Czechostowacji, Rada Bezpieczenstwa ONZ
pozwolila na przemowienie ksigciu Sihanoukowi i przyjeta oficjalny protest przeciwko interwencji
wietnamskiej w Kambodzy. Do 1980 r. nowe wladze Kambodzy uznato 29 krajow, ale prawie 80
nadal uznawato Demokratyczna Kampucze, ktorej przedstawiciele zasiadali w ONZ do 1992 r.
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Gloéwni przywodcy Czerwonych Khmerow — leng Sary, Nuon Chea, Khieu
Samphan — otrzymali od premiera Hun Sena gwarancj¢ nietykalnosci. Mieszka-
li spokojnie w potautonomicznym dystrykcie Pailin. Otoczeni osobista ochrong
sprawowali wladze na mocy nieformalnej umowy z rzadem i czerpali olbrzymie
zyski z bogactw naturalnych.

5. Osadzenie zbrodni Czerwonych Khmerow

Po raz pierwszy pojecia ,,ludobdjstwo” w odniesieniu do zbrodni Czerwonych
Khmerdéw uzyto, otwierajac w stolicy — w bylym wigzieniu S-21 — Muzeum Lu-
dobdjstwa. Jednak, aby $wiat oficjalnie uznat, ze w czasie rzadéw Czerwonych
Khmerdéw doszto do aktéw ludobdjczych, trzeba bylto jednak czekaé ponad 30 lat.

Jeszcze 23 pazdziernika 1991 r., w porozumieniu paryskim przywracaja-
cym pokdj w Kambodzy, wydarzenia z lat 1975-1979 okreslono jako: ,,tragiczny
i krwawy konflikt”®, mimo ze od ponad 12 lat znany byt juz wtedy raport podko-
misji ONZ o zbrodniach Czerwonych Khmerow.

Podejscie — i stownictwo — zmienito si¢ dopiero pod koniec lat 90. W wysta-
nym 21 stycznia 1999 r. licie do Kofiego Annana, éwczesnego sekretarza gene-
ralnego ONZ, premier Hun Sen poprosit o pomoc w sprawie osgdzenia przywod-
coOw Czerwonych Khmerow.

Droga do porozumienia z wladzami Kambodzy w sprawie zakresu i sposobu
dziatania Trybunatu nie byta jednak prosta. Premier Hun Sen nie byt specjalnie za-
interesowany karaniem Czerwonych Khmeréow. Sam byt Czerwonym Khmerem,
zanim nie przeszedt do wspieranej przez Wietnam partyzantki. Tak naprawde jego
prosba do ONZ zostata wymuszona przez USA i srodowiska migdzynarodowe.

Zasady pracy Trybunatu negocjowano siedem lat. ONZ musiata ustapi¢ w wie-
lu kwestiach. Premierowi Hun Senowi udato si¢ zachowa¢ kontrole nad Trybuna-
lem. Kambodzanscy sedziowie stanowili wigkszo$¢ we wszystkich trzech izbach
orzekajacych. Stosowng umowe podpisano w 2003 r., a sedziow kambodzanskich
i mianowanych przez ONZ wybrano w 2006 r.

Pierwszy proces, w ,,sprawie 0017, ruszyt 17 lutego 2009 r. Kaing Guek Eav
(alias Duch), byly komendant wig¢zienia Tuol Sleng, zostal oskarzony o zbrod-
nie przeciwko ludzkosci i zbrodnie wojenne. Duch kierowal najbardziej znanym
w Kambodzy wigzieniem politycznym S-21. Komendantdéw takich wigzien byto
196. Przed sadem postawiono tylko jednego. W ostatnim stowie przed Trybuna-
tem Duch ubolewat nad okrucienstwem, jakiego dopuscit si¢ rezim, ale nie on.
Prosit o uniewinnienie. W lipcu 2010 r. zostat skazany na 35 lat wigzienia. Prawie

% Nie mozna bylo zrobi¢ inaczej, skoro wérod podpisujacych je osob znalazt si¢ Khieu
Samphon. Zob. B. Bruneteau, op. cit., s. 133.
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70-letni zbrodniarz odsiedzi najwyzej 19 lat. Sedziowie uwzglednili 16, ktore
dotad spedzit w wiezieniu i 5, ktére uznano za nielegalne przetrzymywanie go
przez wojsko®.

W czerwcu 2011 r. ruszyt proces w ,,sprawie 002”. Na tawie oskarzonych
zasiedli: Nuon Chea (84 lata), Khieu Samphan (79 lat), leng Sary (85 lat) i leng
Thirith (78 lat) — najwazniejsi zyjacy wowczas przywodcy rezimu. Starzy i nie-
dotezni, wigc obroncy domagali si¢ ich zwolnienia z powoddéw humanitarnych.

Lista zarzutow postawionych oskarzonym obejmowata: zbrodnie przeciwko
ludzkosci (morderstwa, eksterminacja, niewolnictwo, deportacja wigzienia, tor-
tury, przesladowania z powodow politycznych, rasowych i religijnych oraz inne
nieludzkie czyny), cigzkie naruszenia konwencji genewskich z 1949 r. (umyslne
zabdjstwo, torturowanie lub nieludzkie traktowanie, umys$lne sprawianie wiel-
kich cierpien albo ci¢zkie uszkodzenie ciata, pozbawianie jencow wojennych
lub cywilnych praw, nielegalne deportacje). Wszystkim oskarzonym postawio-
no réwniez zarzut ludobdjstwa w stosunku do dwoch mniejszosci: Chamow
i Wietnameczykow®. Proces ma od poczatku bardzo selektywny charakter, a wy-
mierzona sprawiedliwo$¢ bedzie czysto symboliczna, o ile w ogole sad zdazy
wydac¢ wyrok.

Kolejnych oskarzonych pewnie nie bgdzie. Nie chce tego premier Hun Sen,
ktory straszy, ze mogloby to zaprzepasci¢ efekt cigzko uzyskanej zgody narodo-
wej, a moze nawet wywotaé nowa wojne domowg. Zohierze Czerwonych Khme-
row ztozyli bowiem bron w zamian za gwarancj¢ nietykalnosci. Ich liczbe szacuje
si¢ na okoto 20 tys. Wielu z nich to dzi$ cztonkowie wladz czy wtasciciele dobrze
prosperujacych przedsigbiorstw.

Wnhniosek do Trybunatu z czerwca 2011 r. o rozszerzenie oskarzenia o ,,sprawe
003” — przeciwko dwom dowodcom nadzorujacym transporty do wiezien — nie
zostal przez s¢dziow w ogodle rozpatrzony®®. Postawieniu przed sadem obu urzed-
nikow sprzeciwil si¢ osobiscie sam premier.

W pazdzierniku 2011 r., widzac brak woli rzeczywistego osadzenia Czerwo-
nych Khmerdéw, sedzia Trybunatu Siegfried Blunk ztozyt dymisje na rgce sekre-
tarza generalnego ONZ Ban Ki Muna. Uzasadnit ja presja polityczna wywierang
nan przez wladze w Phnom Penh, utrudniajace przeprowadzanie nowych spraw.
Padly nazwiska premiera Hun Sena, ministra spraw zagranicznych Hor Namhon-
ga i ministra informacji Khieu Kanharitha.

Ze wspotpracy z Trybunatem zrezygnowala rowniez Theary Seng, najbar-
dziej znana przedstawicielka ofiar. Jej rodzice zostali zamordowani przez Czer-
wonych Khmeréw. Seng nazywana jest ,,corkg Pol Smierci”. Byta oskarzycielem

64

www.gazetaprawna.pl/wiadomosci/artykuly/438845 [5.05.2012].
www. ecc.gov.kh/en/case/topic/2 [5.05.2012].

5 W atmosferze skandalu ustapit w czerwcu 2011 r. rowniez brytyjski prokurator Andrew
Cayley, ktory zarzucit s¢dziom, ze nawet nie zechcieli przestucha¢ kolejnych podejrzanych.
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positkowym, uznata jednak, Ze proces zmienit si¢ w polityczny teatr i zrezygno-
wala ze swojego statusu. Ztozone w tej sprawie pismo zawieralo tylko jedno sto-
wo: ,,DOSC7.

Oskarzycielem positkowym pozostal Chum Sirath, rzecznik stowarzyszenia
ofiar Czerwonych Khmerow Ksaem Ksan. ,,Lepszy sad, ktory robi bledy, niz za-
den”, uwaza Chum Sirath®.

Jednak istnieje coraz wigcej obaw, ze oskarzeni umrg lub beda uznani za nie-
zdolnych do uczestniczenia w procesie, zanim zapadnie jakikolwiek wyrok. Tak
si¢ juz zresztg pomatu dzieje. W 2011 r. sad zwolnit z aresztu Ieng Thirith, uznajac
ja za niepoczytalng, gdyz najprawdopodobniej cierpi na postepujacg chorobe Alz-
heimera. Za rzagdow Czerwonych Khmerow zajmowata ona stanowisko ministra
do spraw socjalnych. Byta jedyna kobieta w $cistym kierownictwie i z tej racji
nazywano ja ,,pierwsza dama” zbrodniczego rezimu®.

W marcu 2013 r. zmart leng Sary, byly minister spraw zagranicznych. W ak-
cie oskarzenia zarzucono mu, ze jako minister zwabit do kraju tysigce Khmerow
z zagranicy, wiedzac z gory, ze zostang zabici. Sad ma tez dowody, ze podejmo-
wat decyzje, ktore doprowadzity do ludobojstwa, czystek etnicznych i nieludzkie-
go traktowania sprowadzonych na wie$ mieszkancow miast.

Coraz glos$niej mowi sig, ze ewentualny wyrok uslyszy tylko Khieu Samphan,
bo stan zdrowia Nuon Chea rowniez si¢ pogorszyl. Stad sad ,,sprawe 002” podzie-
lit na mniejsze procesy, aby zdazy¢ wydaé chociaz jeden wyrok. Jako pierwsze
rozpatrywane jest oskarzenie o przymusowe usuwanie ludno$ci z miast. Ludobdj-
stwo odsuni¢to na pozniej...

W maju 2013 r. Nuon Chea, jako jedyny z czworki oskarzonych, uznat
przed sadem czg$ciowo swoja odpowiedzialno$¢ za zbrodnie z lat 1975-1979.
,»Nie probuje uciec przed odpowiedzialnoscia” — powiedzial 86-letni bytly
Brat numer 2 przed Trybunalem. Wczeséniej nie przyznawat si¢ do winy, np.
w filmie dokumentalnym Wrogowie ludu z 2009 r., twierdzit, ze Czerwoni
Khmerzy zabijali zdrajcow, mowit: ,,Gdyby ci zdrajcy pozostali przy zyciu,
Khmerow jako nardd spotkataby zguba, wiec osmielam si¢ sugerowac, ze byta
to stuszna decyzja. Gdyby$Smy okazali tym ludziom lito$¢, nasz narod bylby
stracony”.

Dzi$§ wyrazit skruche i ztozyt ,,najglebsze kondolencje” $wiadkom, ktorzy
zeznawali w procesie 1 osobom, ktore stracity bliskich za rzadéw Czerwonych
Khmeréw. ,,Jako przywodca musze przyja¢ odpowiedzialno$¢ za szkody wy-
rzadzone mojemu krajowi i niebezpieczenstwo, na ktore byl on narazony”

¢ K. Keciek, Czerwony Khmer nie zna skruchy, www.przeglad-tygodnik.pl/pl/artykul/
czerwony-khmer-nie-zna-skruchy [20.09.2013].

% Ibidem.

|, Pierwszadama” Czerwonych Khmeréwnawolnosci, 16.09.2012, www.tvn24.pl/wiadomosci-
ze-swiata,2/pierwsza-dama-czerwonych-khmerow-na-wolnosci,277120.html [30.05.2013].
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— mowil. Jednoczesnie jednak probowat umniejsza¢ swoja role, utrzymujac,
ze jako osoba odpowiedzialna za propagandg i edukacje, nie byt o wszystkim
informowany. ,,Niektore rzeczy wiedziatem, o innych nie miatem pojecia” —
zapewnitl. ,Mam wyrzuty sumienia z powodu zbrodni popelnionych umyslnie
lub nieumyslnie, niezaleznie od tego, czy o nich wiedzialem, czy tez nie” — po-
wiedziat”.

Na sprawiedliwos¢ czekaja ofiary i ich rodziny. Domagajg si¢ ujawnienia
prawdy. Po tylu latach bezkarnosci katow, ofiary chciatyby uwierzy¢ w istnienie
prawa, ktoremu nie umkng nawet wysocy urzednicy. W sprawiedliwos¢, ktora
dosiegnie sprawcow zbrodni.

Zakonczenie

Wiedza miodego khmerskiego spoleczenstwa na temat zbrodni Czerwonych
Khmerow jest niewielka. Przy problemach ekonomicznych kraju — wysokim bez-
robociu, korupcji, powszechnej nedzy — dyskusja o przesztosci spychana jest na
daleki plan. Zatem problemem jest nie tylko ukaranie zbrodniarzy, ale i moral-
ne rozliczanie si¢ z przeszto$cia. Bez tego niemal niemozliwe jest przywrocenie
zbiorowej — a tym bardziej indywidualnej/emocjonalnej — pamigci o tym, co si¢
wydarzyto. Bez elementarnej wiedzy o faktach nie sposob uczy¢ o mechanizmach
zbrodni, a tym bardziej uczula¢ kolejne pokolenia Kambodzan na hasta i dziatania
zbrodniczych ideologii. Dwie trzecie dzisiejszych obywateli Kambodzy urodzi-
to si¢ po obaleniu rezimu Czerwonych Khmerdéw. Niewiele wiedzg o przesztosci
i niewielu z nich si¢ nig interesuje.

Polityka Hun Sena zapewnita mordercom bezkarnos¢, a jednocze$nie unie-
mozliwiata dyskusje nad przesztoscig. Pojednanie miato si¢ dokona¢ na podsta-
wie ogloszonej amnestii dla kazdego Czerwonego Khmera, ktory przeszedt na
strong rzadowa. Ceng spokoju stato si¢ milczenie. Nie doszlo ani do osadzenia
zbrodniarzy, ani do rozliczenia przesztosci.

Chce, aby Czerwoni Khmerzy musieli wreszcie skonfrontowac si¢ z tym, co zrobili.
Zeby wytlumaczyli, czemu za ich rzadow codziennie umierato péttora tysigca ludzi.
Nie chceg catkowitej sprawiedliwos$ci. Cheg jakiejkolwiek sprawiedliwos$ci

— mowil niezyjacy juz dzi§ Vann Nath, malarz, ktérego cykl obrazéw dokumentu-
jacych jego pobyt w S-21 dat mu przydomek ,,Francisca Goi Kambodzy™”'.

0 Gléwny ideolog Czerwonych Khmeréw uznat swojg wing, 30.05.2013, www.polskieradio.
pl/5/3/Artykul/856090,Glowny-ideolog-Czerwonych-Khmerow-uznal-swoja-wine [10.09.2013].
I M. Kielczewska, S'wiely Pawel od tortur, ,,Tygodnik Powszechny”, 17.12.2007.
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To, jak wazna jest cho¢by symboliczna sprawiedliwos$¢ i pamig¢, ukazuje
ankieta przeprowadzona ws$rod ofiar i ich rodzin przez Centrum Dokumentacji
Kambodzy. Respondentow pytano, czy sa w stanie wybaczy¢ oprawcom. Niemal
jednoglosnie odpowiedzieli: tak, jesli dojdzie do uczciwego procesu. Czgs¢ wy-
znala, ze wystarczyloby im, gdyby oprawcy publicznie przyznali si¢ do winy i po-
prosili o wybaczenie. Podobne rozwigzanie zastosowano m.in. w Republice Potu-
dniowej Afryki po upadku apartheidu i objeciu wladzy przez Afrykanski Kongres
Narodowy czy w Ruandzie, gdzie dziataty tradycyjne sady wioskowe Gacaca.

W przywracanie pamigci nie angazujg si¢ tez przesadnie panstwa, ktore w mi-
nionym potwieczu walczyty migdzy soba o wplywy na Potwyspie Indochinskim.
Sytuacja wewnetrzna w Kambodzy byta w ogromnym stopniu pochodng tej wal-
ki, $wiatowe i regionalne potegi wspieraty bowiem rézne strony konfliktu. Pomo-
cy Czerwonym Khmerom, paradoksalnie — w imi¢ walki z globalnym totalitary-
zmem — udzielali Amerykanie. Chinczycy robili to réwniez, by nie dopusci¢ do
rozszerzenia strefy wplywow Zwiazku Sowieckiego. Rewolucyjne zmiany soju-
szy byly tu na porzadku dziennym. Miaty swoje zrodto nie w poczuciu prawdy,
stusznosci czy sprawiedliwosci, tylko w aktualnej kalkulacji geopolitycznej. Dzi-
siaj, chcac uczestniczy¢ w procesie przywracania prawdy i pamigci o zbrodniach,
owi wielcy gracze musieliby przyzna¢, ze — w réznym stopniu — przyczynili si¢
do przejegcia wladzy przez Czerwonych Khmeréw, do ich pdzniejszego trwania
w dzungli, a wreszcie do powrotu w aurze bezkarnosci.

Owa bezkarno$¢ — w imig realizacji umowy (wy skladacie bron, my zostawia-
my was w spokoju) i w imi¢ niejatrzenia ran — stala si¢ fundamentem wspoltczes-
nej Kambodzy. A jest to fatalny fundament. Na niepamigci, zapomnieniu nie da
si¢ zbudowac¢ niczego trwatego.

Rozumiejg to dzialacze organizacji pozarzadowych, probujacych upowszech-
nia¢ wiedze o niedawnej przesziosci. Zdaja sobie jednak sprawe, ze ksztaltowanie
pamigci historycznej nowego pokolenia Kambodzan bedzie trudne, jesli bytym
oprawcom nie zostanie wymierzona cho¢by symboliczna sprawiedliwos¢. Na-
zwanie zta ztem, bez wszechobecnej dzi§ w oficjalnym nurcie relatywizacji, ma
zatem olbrzymi sens nie tylko dla ofiar i ich rodzin, ale wszystkich obywateli.
Tym bardziej ze prawde moga poznawac nie tylko na podstawie dokumentow, ale
i relacji zyjacych wcigz §wiadkoéw zdarzen.

Z punktu widzenia Starego Kontynentu interesujace — i niezwykle wazne —jest
tez przywrocenie prawdy o roli, jakg w ksztattowaniu si¢ ideologii Czerwonych
Khmerow odegrali europejscy intelektualisci. Naukowcy, pisarze, nauczyciele,
dziennikarze, politycy, dzialacze zwigzkowi zafascynowani skrajnymi formami
totalitaryzmu — ze stalinizmem wilgcznie — stworzyli klimat, w ktorym kietkowaty
i wzrastaly najbardziej oblakancze idee, jakie mozna sobie wyobrazi¢. Czerwoni
Khmerzy nie wymyslili zasad Demokratycznej Kampuczy w podwojach Kremla
ani przystuchujac si¢ obradom biura politycznego Komunistycznej Partii Chin,
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tylko w trakcie studiow na najlepszych francuskich uczelniach. Eurokomunisci
jeszcze dhugo po upadku ZSRR i rozpadzie Bloku Wschodniego uwazali komu-
nizm za najlepszy i najsprawiedliwszy system $wiata.

Jak napisat Simon Leys:

Historia ludobojstwa w Kambodzy z uwagi na niewyobrazalne i niczym niedajace si¢
uzasadni¢ okrucienstwa wstrzasa nasza wyobraznig i wrazliwoscig. W takim przy-
padku mamy pokuse, by wyprze¢ ja z naszej swiadomosci, uznaé¢ te wydarzenia za
odlegly i egzotyczny epizod, catkowicie nam obcy, ktory zdarzyt si¢ zupehie na innej
planecie. Tymczasem ta historia dotyczy nas takze™.
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Genocide in Cambodia: the significance of imposing symbolic justice
for the memory of the nation

Summary. The Cambodian genocide of 1975-1979, in which approximately 1,7 million people
lost their lives, was one of the worst human tragedies of the last century. This article presents
historical facts related to the Khmer Rouge coming to power, their extreme totalitarian government,
and determinants which bring Khmer Rouge criminals before the Extraordinary Chambers in the
Courts of Cambodia. The main argument of the article is the importance of justice, even if it is only
symbolic. It is very important for the victims of Khmer Rouge regime, and their families, to punish
the criminals. It is also important for historical accuracy and for the memory of the Cambodian
nation.

Key words: Khmer Rouge, Pol Pot, genocide, Extraordinary Chambers in the Courts of Cambodia
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Proby zwi¢kszenia frekwencji wyborczej
w wyborach samorzadowych —

doswiadczenia angielskie

Streszczenie. W artykule omowiono i zanalizowano skutecznos¢ wielu reform przeprowadzonych
w Anglii w celu zwigkszenia frekwencji w lokalnych wyborach. Wskazano réwniez determinanty
frekwencji wyborczej, niejednokrotnie wymieniane w literaturze fachowej jako wazkie dla kwe-
stii partycypacji wyborczej w Anglii, ktérych w planie reform nie uwzglgdniono. Autorka artykutu
starata si¢ takze odpowiedzie¢ na pytanie, czy zawarcie ich w programie reform mogloby istotnie
wptynac na udzial obywateli w wyborach.

Stowa kluczowe: samorzad, wybory, Anglia

Wprowadzenie

Duzym problemem gmin angielskich, podobnie jak wielu polskich, jest mata ak-
tywnos$¢ ich mieszkancow w lokalnych wyborach. Frekwencja w takich wyborach
w Anglii oscyluje obecnie w granicach 30%'. Traktuje si¢ ja jako wyznacznik
zainteresowania polityka lokalng oraz stanu lokalnej demokracji’. Niewatpliwie,
przez niemal caly wiek XX samorzad angielski byt systematycznie ostabiany.
Jego funkcja w drugiej potowie XX w. sprowadzona zostata jedynie do dostaw-

' C. Rallings, M. Thrasher, Local Elections in England 2012, Elections Centre, University
of Plymouth, August 2012, http://www.electoralcommission.org.uk/ data/assets/pdf file/0018/
150903/England-local-elections-data-report.pdf [15.08.2013].

2 A. Stevens, Politico’s Guide to Local Government, second edition, Politico’s Publishing,
London 2006, s. 87.
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cy ushug, a rola polityczna wladz lokalnych zostata niemalze zapomniana. Naj-
wyrazniej widoczne bylo to w dziataniach ograniczajacych swobode finansowa
wtadz lokalnych, a tym samym ich odpowiedzialno$¢ za dobrobyt spotecznosci
lokalnych. Co wigcej, mimo pewnych reform w tej kwestii, finanse samorzadowe
nadal sg wrecz w niespotykany sposob zalezne od polityki centrum. Zdegradowa-
nie pozycji samorzadu lokalnego spowodowalo, iz obywatele nabrali przekonania
o0 jego niewielkim wplywie na ich zycie. W celu ,,odnowy demokratyczne;j” samo-
rzadu lokalnego, ktorg zapoczatkowano w potowie lat 90. XX w., zaplanowano
wiele reform istotnie modyfikujacych wszystkie sfery dziatania wiadz lokalnych’.
Zmodyfikowano finanse samorzadu, kwestie s$wiadczenia ustug, organizacje we-
wnetrzng, strukture wiadz lokalnych, a takze pozycj¢ konstytucyjng samorzadu
w Anglii. Bez watpienia zta kondycja samorzadu wymagata szeroko zakrojonych
dziatan. Zmiany w jego postrzeganiu przez obywateli, a tym samym i zmiany
w ich zachowaniach politycznych mozna byto upatrywac jedynie jako wypad-
kowych skutkéw wszystkich zaplanowanych reform. Niemniej, czgs¢ z zaplano-
wanych reform miata na celu przede wszystkim zwickszenie frekwencji wybor-
czej. Badacze tej tematyki oraz politycy brytyjscy zidentyfikowali kilka powodow
niewielkiego udziatu cztonkow spotecznosci lokalnych w wyborach. Wérdd naj-
wazniejszych wymieni¢ nalezy skomplikowany harmonogram wyborczy, system
wyborczy, ktory moze zniechgcac do glosowania, a takze sam mechanizm gloso-
wania. Artykut ten ma na celu przedstawienie oraz omowienie reform, jakie sta-
rano si¢ przeprowadzi¢ w dwoch ostatnich dekadach, by zwiekszy¢ frekwencje.
Ma tez odpowiedzie¢ na pytanie, czy reformy te odniosty oczekiwane rezultaty.
Ponadto, w artykule omowione zostaty takze determinanty frekwencji wyborczej,
ktorych w planie reform nie uwzgledniono. Autorka artykutu analizuje wigce tez,
czy ujecie ich w programie reform mogloby istotnie wptyna¢ na udziat obywateli
w wyborach.

1. Wybory lokalne — podstawowe informacje

Prawo do gltosowania w wyborach lokalnych przystuguje szerszej grupie wybor-
cOw niz w innych wyborach (np. do parlamentu nie moga glosowaé cztonko-
wie Izby Lordéw i obywatele Unii Europejskiej)*. By moc zaglosowaéd, nalezy
spetni¢ nastepujace warunki: mie¢ 18 lat, by¢ obywatelem panstwa nalezacego

* Termin odnowy demokratycznej byt naczelnym hastem reform rzadow laburzystow po roku
1997.

* OfNS, UK Electoral Statistics — Frequently Asked Questions, Office for National Statistics
2009, http://www.statistics.gov.uk/downloads/theme other/FAQ 2008.pdf[19.02.2010], Represen-
tation of the People Act 2000 (c. 2), sekcja 1, ustepy 2, 3, 4, 5, http://www.legislation.gov.uk/uk-
pga/2000/2/contents [15.08.2013].
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do Wspolnoty Narodow, Republiki Irlandii lub obywatelem innego panstwa na-
lezacego do Unii Europejskiej. Osoba chcaca wzig¢ udzial w wyborach, musi
takze zamieszkiwac na terenie objetym jurysdykcja rady, do ktorej odbywaja si¢
wybory®. Ostatnim wymogiem jest obowigzek rejestracji®. Prawa do glosowania
pozbawione sg osoby skazane prawomocnym wyrokiem sadu, przebywajace jako
pacjenci w domach opieki psychiatrycznej, cudzoziemcy niebgdacy obywatelami
panstwa nalezacego do Unii Europejskiej badz Wspolnoty Narodow, osoby ska-
zane za wykroczenie wyborcze w ciggu ostatnich 5 lat’.

Kandydatem na radnego moze by¢ osoba, ktora: ukonczyta najpdzniej w dniu
wyborow 18 lat, jest obywatelem panstwa nalezacego do Wspolnoty Narodow,
panstwa UE, jest zarejestrowana w danej jednostce samorzadu lokalnego jako
wyborca, mieszkala lub wynajmowala nieruchomos¢ na terenie rady (w celach
innych niz mieszkalne), posiadata lub wynajmowala ziemi¢ badz tez pracowala
na jej obszarze (byto to jej gldowne miejsce pracy) przez ostatnie 12 miesiecy®.
W wyborach nie mogg kandydowaé osoby, ktore: pracuja dla jednego z komi-
tetow wspolnych, w ktorych zasiadaja radni danej jednostki, osoby, ktore od-
siadywaly karg wigzienia rowna lub dluzsza niz 3 miesiace w ciggu ostatnich
5 lat, bankruci, osoby, ktore dopuscity si¢ korupcji i nielegalnych praktyk podczas
wyboréw’. Co wigcej, na mocy Local Government and Housing Act 1989 prawa
do zostania radnym nie maja, mi¢dzy innymi, wyzsi urzednicy, urzednicy mo-
nitorujacy, asystenci grup politycznych a takze rzecznicy prasowi danej wiadzy
lokalnej. Ustawowe ograniczenia dotyczg takze osob zatrudnionych przez wladze
lokalne, przyktadowo — nauczycieli pracujacych w szkotach zarzadzanych przez
gminy (zapisy Local Government Act 1972)".

Wybory lokalne do rad odbywaja si¢ zazwyczaj w pierwszy czwartek maja'!
i przeprowadzane sg wedlug bardzo skomplikowanego harmonogramu. David
Wilson i1 Chris Game na pytanie, dlaczego system jest tak skomplikowany, odpo-
wiadaja, iz jest to ,,historyczny wypadek™'?. Konkretne plany reform tego systemu

> OfNS, UK Electoral Statistics...

¢ Ibidem. Od 2001 roku rejestracja jest prowadzona w sposob ciagly, co oznacza stale uaktu-
alnianie rejestru wyborcow.

7 A. Stevens, Politico’s Guide..., s. 83.

§ Ibidem, s. 85; Local Government Act 1972 (c. 70), sekcja 79.

 The Tameside Citizen, Standing for Election, http://www.tameside.gov.uk/elections/stand-
ing/faqs [31.03.2010]; LGA, Local Authority Elections, Local Government Association, s. 1, http://
www.lga.gov.uk/Iga/aio/39780, 15.11.2010; Local Government Act 1972 (c. 70), sekcja 80.

10 K. Parry, Local government: politically restricted posts, SN/PC/388, 21 January 2010, Par-
liament and Constitution Centre, House of Commons Library, s. 1-2, 4, http://www.parliament.uk/
briefingpapers/commons/lib/research/briefings/snpc-03883.pdf [18.08.2010].

1" A. Stevens, Politicos Guide..., s. 84; wyjatkiem byly wybory w 2004 r., ktore zbiegly si¢
z wyborami do Parlamentu Europejskiego, w zwiazku z czym zostaty przesunigte na czerwiec.

12.D. Wilson, C. Game, Local Government in the UK, 4th revised edition, Palgrave Macmillan,
Basingstoke 2006, s. 229.
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pojawity si¢ w Biatej ksiedze ,,Strong local leadership — quality public services”
z 2001 roku. Zawiera ona zapisy $wiadczace o tym, iz 6wczesny rzad pragnat
uprosci¢ harmonogram wyborczy'’. Mimo podjetych w tym kierunku krokow!'*
i uchwalonych w 2007 roku zapis6w majacych na celu wprowadzenie bardziej
przejrzystych rozwigzan dotyczacych wyborow do rad lokalnych, system nie zo-
stat znaczaco uproszczony.

Zanim jednak w artykule podjete zostanie doktadniejsze omowienie tematu
wyborow, warto przypomniec¢, jak wyglada struktura samorzadu lokalnego w An-
glii. W obecnym podziale terytorialnym Anglii wyrézni¢ mozna dwie struktury
samorzadu lokalnego wtadz podstawowych: jednoszczeblowa i dwuszczeblowa.
W strukturze jednostopniowej funkcjonuja ,.all purpose authorities”, ktorych
wladze sa odpowiedzialne za realizowanie i zapewnianie wigkszos$ci ustug pu-
blicznych. Wsrdd nich nalezy wymieni¢ dystrykty metropolitalne (mogace nosi¢
nazwy metropolitan borough lub city)", ktore staly si¢ jednostkami unitarnymi
w 1986 roku, gdy zlikwidowano hrabstwa metropolitalne, dzielnice Londynu,
the City of London oraz inne jednostki samorzadu lokalnego, ktére status taki
uzyskiwaty na przestrzeni kolejnych lat'® (one takze moga by¢ dystryktami, przy
czym przyjmowac nazwy city lub borough). Mieszkancami jednostek unitarnych
jest obecnie 60% ludnosci Anglii'”. W modelu dwuszczeblowym podstawowych
jednostek samorzadu lokalnego na pierwszym stopniu znajdujg si¢ hrabstwa, a na

13 Strong local leadership — quality public services, Cm 5237 December 2001, paragraf 2.18,
za: K. Parry, J. Roll, The Local Government and Public Involvement in Health Bill, Research Paper
07/01, 10 January 2007, House of Commons Library, s. 25, http://www.parliament.uk/documents/
commons/lib/research/rp2007/rp07-001.pdf [16.08.2013].

14 Utworzono, na mocy Political Parties, Elections and Referendums Act 2000 (c. 41), Komi-
sj¢ Wyborcza, ktora przeanalizowata cykle wyborcze i zalecita ujednolicenie ich tak, by wszystkie
rady podstawowe przeprowadzaty wybory co cztery lata, w tym samym terminie. Komisja stwier-
dzita w 2004 roku, Ze uproszczenie systemu ma wigksze korzysci niz utrzymanie lokalnego zr6zni-
cowania. Zauwazono jednak problemy w implementacji tego systemu: K. Parry, J. Roll, The Local
Government...,s. 25, D. Wilson, C. Game, Local Government..., s. 229.

5 LGA, Types and names of local authorities in England and Wales 2010, Local Govern-
ment Association, s. 1, http://centrallobby.politicshome.com/fileadmin/epolitix/stakeholders/stake-
holders/Factsheet - types and names of local authorities in England and Wales 2010.pdf
[25.08.2013].

' Poza Isles of Scilly, ktora, mimo niewielkich rozmiaréw, ze wzgledu na swoje potozenie
geograficzne status taki otrzymata pod koniec XIX wieku. Jednostka ta na mocy Local Government
Act 1888 jest unitarna: GB Historical GIS, University of Portsmouth, Isles of Scilly District through
time, Census tables with data for the District/Unitary Authority, A Vision of Britain through Time,
http://www.visionofbritain.org.uk/unit_page.jsp?u_id=10076742&c id=10171878; GB Historical
GIS, University of Portsmouth, Isles of Scilly RD through time, Census tables with data for the
Local Government District, A Vision of Britain through Time, http://www.visionofbritain.org.uk/
relationships.jsp?u_id=10026210&c_id=10001043 [14.08.2013].

7. Andrew, England gets ‘supersized’ councils, 1 April 2009, http://news.bbc.co.uk/2/hi/
uk_news/england/7975724.stm [25.08.2013].
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drugim dystrykty (mogace przyjmowaé nazwe district, borough lub city)'®. Istot-
ne, ze struktura dwustopniowa nie oznacza hierarchii organizacyjnej, hrabstwa
nie kontrolujg dziatan dystryktow. Jednostki te maja oddzielne zadania i funkcje'.

Wyborcy, wytaniajac swoich przedstawicieli do lokalnych rad, glosuja w okre-
gach (zwanych divisions lub wards). W hrabstwach okrggi sa jednomandatowe,
a wybory organizuje si¢ co cztery lata. W dystryktach metropolitalnych z kolei
okregi sg trzymandatowe. Wybory w tych jednostkach organizuje si¢ duzo czg-
Sciej — przez trzy lata z rzgdu w okresie czteroletnim wymieniana jest 1/3 skladu
rady. Nowe unitarne jednostki przyjety rézne rozwigzania, podobnie dystrykty
niemetropolitalne®®. W dzielnicach Londynu wybory odbywaja si¢ co cztery lata,
jednak w innym terminie niz wybory do rad hrabstw?'. Wybory do rad moga wigc
odbywac si¢ co cztery lata, przez trzy lata z rzedu z rokiem przerwy*, a takze co
dwa lata®. Jesli w czasie kadencji ktorys z radnych umrze lub zrezygnuje ze sta-
nowiska, odbywaja si¢ wybory uzupetniajace w okregu, ktory reprezentowat, by
wylonié jego nastepce®.

2. Dzialania podjete w celu zwi¢kszenia frekwencji wyborczej

2.1. Upraszczanie kalendarza wyborczego

W roku 2007 wprowadzono rozwigzania majgce uprosci¢ funkcjonujacy kalen-
darz wyborczy. Po pierwsze, umozliwiono radzie dystryktu, do ktorej wybory
odbywaja si¢ co dwa lata® lub przez trzy lata z rzedu z roczng przerwa, podje-
cie uchwaly wprowadzajacej zasade, ze wybory sg organizowane co cztery lata®®.

8 LGA, Types and names..., s. 1; IDeA, Councillor’s guide 2009/10. The essential guide for
all new councillors, Improvement and Development Agency for Local Government, London 2009,
s. 11, http://www.idea.gov.uk/idk/core/page.do?pageld=10393727 [26.03.2010].

1 J.A. Chandler, Local Government Today, Manchester University Press, Manchester 2008, s. 3.

2 1DeA, Councillor'’s guide 2009/2010..., s. 10.

2l Tbidem, s. 10, 11.

22 Ibidem, s. 10.

3 Siedem dystryktow przeprowadza wybory do rad co 2 lata: Adur, Cheltenham, Farcham,
Gosport, Hastings, Oxford oraz Nuneaton i Bedworth: A. Sawford, Full list: Local Government
Elections 2012, LGiU 2011, http://www.lgiu.org.uk/2011/12/06/full-list-local-government-elec-
tions-2012/ [25.08.2013].

2 LGA, Local Authority Elections..., s. 1.

% Rzadkos¢ stosowania tego modelu powoduje, ze czesto jednostek tych nie ma nawet w ofi-
cjalnych danych, jak w tabeli w: NFER, National census of local authority councillors 2008, National
Foundation for Educational Research, Slough 2009, s. 26, http://www.idea.gov.uk/idk/aio/9308500
i http://www.lga.gov.uk/lga/aio/1399651 [1.03.2010].

2 Local Government and Public Involvement in Health Act 2007 (c. 28), sekcja 32.
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Wszystkie rady podstawowe, ktore wprowadza tryb czteroletni, moga tez stara¢
si¢ 0 wyznaczenie jednomandatowych okregdw wyborczych (na wzor hrabstw)
— co czynig poprzez zlozenie wniosku do Komisji Wyborczej?’. Wybory do rad
dystryktow metropolitalnych odbywajace si¢ co cztery lata mogty zosta¢ przepro-
wadzone po raz pierwszy w 2010 roku, do rad dystryktéw niemetropolitalnych
mogtly mie¢ miejsce, poczynajac od roku 20112,

Mimo prob ujednolicenia systemu, tym samym dokumentem z 2007 roku
wprowadzono jednoczesnie przepisy, ktore powoduja, iz moze si¢ on dalej kom-
plikowa¢. Rady dystryktow niemetropolitalnych i metropolitalnych, jesli przejda
na tryb czteroletni, otrzymaty mozliwo$¢ powrotu do systemu, ktory stosowaty®.
To wigze si¢ z kontynuowaniem praktyki czgstych zmian w geografii wyborczej.

Brak zdecydowanej reformy tej sfery zycia samorzadowego moze wynikac
z silnego przekonania, ze wybory catej rady maja, oprocz plusow, takze swoje
minusy. Przeciwnicy czteroletniego trybu wyboréw argumentuja, ze powoduje on
nagle zmiany kontroli politycznej i naptyw wielu niedo$wiadczonych radnych.
Zwolennicy natomiast twierdza, ze zapewnia on wigkszg spojnos¢ strategii dzia-
fan, gdyz wladza nie odktada podejmowania trudnych decyzji ze strachu przed
kolejnymi, majacymi nastapi¢ w krotkim czasie, wyborami. Wazne, ze frekwen-
cja w jednostkach, w ktorych funkcjonuje taki system, jest wyzsza®. Tabela 1
przedstawia cykl wyborow do rad podstawowych oraz Zgromadzenia Londynu.

2.2. Zmiany w mechanizmie glosowania

Niska frekwencja w wyborach lokalnych uznawana jest od lat za jeden z powaz-
niejszych problemoéw samorzadu. Skomplikowany kalendarz wyborczy to tylko
jeden z wielu czynnikow wymienianych jako te, ktore zniechecajg do partycypacji
w wyborach. Kolejny problem, zwigzany z frekwencja, najcelniej opisano w do-
kumencie Stowarzyszenia Samorzadu Lokalnego: ,,W 1900 [roku — M.O.] byto
6,7 miliona zarejestrowanych wyborcoéw reprezentujagcych okoto 58% mezczyzn
powyzej 21. roku zycia. W 1997 liczba ta wzrosta do 43,7 miliona. Mimo 700%
wzrostu w liczbie wyborcow mechanizm glosowania pozostal niezmieniony”.
Badania przeprowadzone w 1998 roku pokazaty, ze wsrdd osob, ktére rzadko
glosowaty w wyborach lokalnych, 56% deklarowato, ze prawdopodobnie zagto-
sowaloby, gdyby mogto to zrobi¢ przez telefon, 48% che¢ taka wyrazito, gdyby

27 Ibidem, sekcja 55, modyfikujaca the Local Government Act 1992 (c. 19), wprowadza nowa
sekcje 14A.

2 Local Government and Public Involvement in Health Act 2007 (c. 28), sekcja 34.

2 Ibidem, sekcje 37, 39; by przywroci¢ poprzedni terminarz wyborczy, potrzebna jest w ra-
dzie wigkszos¢ 2/3 za: ibidem, sekcje 38, 40.

30 D. Wilson, C. Game, Local Government..., s. 227.
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byta dla nich otwarta sposobnos¢ gltosowania poczta, 47% zagtosowatoby, gdy-
by wprowadzono mozliwo$¢ gtosowania cyfrowego (telewizja lub Internet), 45%
natomiast wyrazito che¢ glosowania w specjalnych budkach na terenie centrow
handlowych®!.

Rzad laburzystow, ktory doszedt do wiadzy w 1997 roku, zdecydowat si¢ zmo-
dyfikowa¢ mechanizm gltosowania. W tym wzgledzie podjat dwukierunkowe zmiany
systemu — z jednej strony postanowil zmodernizowac samg organizacje wyborow,
czyli rejestrowanie wyborcow oraz liczenie gtosow, z drugiej strony umozliwit wy-
borcom oddanie gtosu w bardziej dogodny dla nich sposob. Unowoczes$nienie spo-
sobu rejestrowania wyborcoOw polega na tym, iz wprowadzono tzw. rolling register,
czyli state uaktualnianie rejestru oso6b uprawnionych do gltosowania. Co istotne, nadal
jednak nie istnieje automatyczna rejestracja i obowigzuje zasada, zgodnie z ktora, by
moc glosowac, trzeba si¢ zarejestrowac*”. Prowadzenie czgsciej aktualizowanej bazy
oraz umozliwienie wyborcom zarejestrowania si¢ w dogodnym dla nich czasie to nie
jedyne zmiany majace na celu zwigkszenie frekwencji. Na mocy zatacznika 4 Repre-
sentation of the People Act 2000, sekcji 2, mozliwe sposoby oddania glosu to:

— glosowanie w lokalu wyborczym,

— oddanie glosu za pomocg poczty,

— glosowanie poprzez pelnomocnika®.

Tu nalezy skupi¢ si¢ na drugim wariancie. Mozliwo$¢ oddania glosu za pomo-
ca poczty istniata takze przed rokiem 2000. Znaczaco jednak rozluzniono wow-
czas reguly dotyczace takiego sposobu glosowania — od 2000 roku glosowanie
z wykorzystaniem poczty moze by¢ stosowane bez ograniczen. Wczesniej taki
sposob uczestniczenia w wyborach dostepny byt dla nielicznych i musiat by¢ od-
powiednio udokumentowany — zezwalano na niego osobom niepetnosprawnym
oraz tym, ktore udowodnity, Ze nie moga zjawic si¢ w lokalu wyborczym?**. Odkad
alternatywa ta stala si¢ dostepna dla wszystkich wyborcow, liczba osob apliku-
jacych o mozliwos¢ gtosowania poprzez poczte znacznie wzrosta. W 2002 roku
bylo ich 7,7%. W wyborach z roku 2012 osoby decydujace si¢ na oddanie glo-

31 Encouraging people to vote: a MORI survey on people’s attitudes to local elections, LGA
1998, za: LGA, The way we vote now. Electoral processes for the 21* century?, LGA Publications,
London 2001, s. 9, http://www.lga.gov.uk/lga/aio/22412 [3.01.2010].

32 Wirral Borough Council, http://www.wirral.gov.uk/LGCL/100004/200033/364/con-
tent 0001791.html [3.01.2013]; kazdy wyborca ma prawo do zgloszenia swoich zastrzezen co do
umieszczenia czyjegos nazwiska w rejestrze.

3 (Oddanie gtosu w lokalu wyborczym pozostaje ciagle glownym sposobem glosowania.

3 A. Stevens, Politico s Guide...,s. 83.

3 The Electoral Commission, The European Parliamentary and local government elections
June 2009, Report on the administration of the 4 June 2009 elections, October 2009, sekcja 3.7,
http://www.electoralcommission.org.uk/ data/assets/pdf file/0006/81483/047-elections-report-fi-
nal-web.pdf [20.08.2013]. Podobnie rosnie liczba 0sob glosujacych za pomoca poczty w wyborach
parlamentarnych oraz do Parlamentu Europejskiego.
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su za posrednictwem poczty stanowity juz 34,6% wszystkich bioracych w nich
udzial*®. Metoda ta przynosi wymierne korzysci. W catym Zjednoczonym Krole-
stwie wyborcy, ktorym przystano karty do glosowania pocztowego, czesciej de-
cydowali si¢ na oddanie glosu — frekwencja w tej grupie jest niemalze trzykrotnie
wyzsza niz frekwencja w lokalach?®”.

Na mocy Representation of the People Act 2000, sekcji 10 i 11, wladze
lokalne jednostek podstawowych (w tym majacej wowczas dopiero powstac
Wiadzy Wielkiego Londynu®®) otrzymaty mozliwo$¢ prowadzenia progra-
mow pilotazowych dotyczacych czasu glosowania oraz eksperymentowania
z innymi, niz trzy podstawowe, sposobami gtosowania. Lokalne wladze zaini-
cjowaty takie dzialania, jak umozliwienie mieszkancom glosowania nie w je-
den, a w kilka dni, czy w bardziej dogodnych miejscach niz lokal wyborczy
(sklepy)*. Podjeto wiele innowacyjnych akcji majacych na celu zaangazowa-
nie mieszkancéw w polityke lokalng. Badania przeprowadzone dla rzadu po-
twierdzity, ze rady aktywnie wspomogty rozwoj idei zwigkszenia partycypacji,
wykraczajac w swych dziataniach poza propozycje rzadu®’. W pierwszych po
zmianie przepisOw wyborach wykorzystano, oprocz wymienionych, gloso-
wanie elektroniczne czy nawet gtosowanie bez wymagania od wyborcow ja-
kiegokolwiek dokumentu tozsamosci (frekwencja wzrosta ponaddwukrotnie,
jednak nalezy zapytaé, czy w tym dazeniu do zwigkszenia udziatu mieszkan-
coOw w wyborach lokalnych nie przekroczono pewnych granic). Inicjatywy te
spotkaty si¢ z poparciem mieszkancéw*'. Pilotaze staty si¢ bardzo popularne,
a frekwencja wzrosta, jednak w obliczu licznych naduzy¢ w roku 2004 liczba
podejmowanych inicjatyw zmalata. Ograniczono tez liczbe wprowadzanych
w tym zakresie innowacji*>. Zadna z nich nie zostata na stale wprowadzona do
katalogu mozliwosci oddawania glosu w wyborach wymienionego we wspo-
mnianej ustawie z 2000 roku.

36 The Electoral Commission, Local elections and referendums in England 2012, July 2012,
paragraf 1.5, http://www.electoralcommission.org.uk/_data/assets/pdf file/0004/149422/2012-English-
locals-election-report-web.pdf [15.08.2013].

37 The Electoral Commission, The European..., sekcja 3.6. Wedlug danych zebranych
podczas ostatnich wyborow az 68% osob mogacych zagltosowac za pomoca poczty, zdecydo-
wato si¢ to uczyni¢, podczas gdy w grupie wyborcow zobowigzanych do zjawienia si¢ w lo-
kalu wyborczym frekwencja wyniosta 24.2%: C. Rallings, M. Thrasher, Local Elections in
England 2012, Elections Centre, University of Plymouth, August 2012, http://www.electoral-
commission.org.uk/ data/assets/pdf file/0018/150903/England-local-elections-data-report.pdf
[15.08.2013].

3% Representation of the People Act 2000 (c. 2), sekcja 10(11).

% Ibidem, sekcja 10(3).

4 Enhancing Public Participation in Local Government: a research report, DETR 1998, za:
LGA, The way we vote now..., s. 9.

4 Ibidem.

2 A. Stevens, Politico s Guide...,s. 89.
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2.3. Zmiany w organizacji wladz lokalnych

Warto takze nadmieni¢, iz w ostatnich dekadach wprowadzono istotne reformy
organizacji wladz lokalnych, ktorych jednym z celow miato by¢, migdzy innymi,
zwigkszenie zainteresowania polityka lokalng i przez to podniesienie frekwen-
cji wyborczej. W ramach reformy organizacji wladz lokalnych wprowadzono
oddzielny organ egzekutywy, funkcjonujacy w dwoch wariantach. Pierwszy mo-
del obejmuje wybieranego przez rade lidera oraz wspotpracujacy z nim gabinet.
Drugi wprowadza bezposrednio wybieranego burmistrza (ktory takze wspotpra-
cuje z wybieranym przez siebie gabinetem). Posunigciem tym chciano zwigkszy¢
legitymizacje demokratyczng samorzadu lokalnego. Reforma miata umozliwi¢
podjecie przez wtadze lokalne roli przywddcoéw spotecznoscei lokalnych. Jedno-
osobowy organ wykonawczy mial w opinii inicjujgcego reformy rzadu zapew-
ni¢ jego lepsza ,,widocznos$¢”, rozpoznawalno$¢. Mial tez zapewni¢ szybsze po-
dejmowanie decyzji (przebieg procesu decyzyjnego stat si¢ rzeczywiscie duzo
sprawniejszy niz w tradycyjnym modelu komitetowym) i ponosi¢ za nie odpowie-
dzialno$¢, a przez to zwickszy¢ zainteresowanie mieszkancow dziataniami wladz
lokalnych*. Organ wykonawczy miat uzyska¢ wigkszy prestiz i zaufanie spote-
czenstwa, co z kolei miato prowadzi¢ do uksztattowania si¢ trwatego i preznie
dziatajgcego forum do dokonywania wyboréw przez wspolnoty lokalne*. Organ
wykonawczy miat zwickszy¢ przejrzystos¢ lokalnej polityki — zgodnie z zatoze-
niem mieszkancy znaja lidera czy tez burmistrza oraz cztonkdéw gabinetu i wie-
dza, ze to oni odpowiadajg za poszczegblne decyzje®.

Wiele z tych zatozen rzeczywiscie udalo si¢ zrealizowa¢ — co widoczne jest
szczegllnie wyraznie, gdy analizowane sg jednostki operujagce modelem z bez-
posrednio wybieranym burmistrzem (duzo popularniejszym modelem jest jednak
model z liderem i gabinetem)*. Burmistrzowie faktycznie zwigkszaja tez zainte-
resowanie samorzgdem*’. W jednostkach, w ktorych dziataja, mozna zauwazy¢
wzrost frekwencji w wyborach lokalnych*.

4 Ibidem, s. 105.

# @. Stoker, F. Gains, S. Greasley, P. John, N. Rao, 4 Summary of the ELG Research Findings,
The New Council Constitutions, The Outcomes and Impact of the Local Government Act 2000, Com-
munities and Local Government Publications, 2007, s. 8, http://webarchive.nationalarchives.gov.
uk/20120919132719; http://www.communities.gov.uk/documents/localgovernment/pdf/496755.pdf
[14.08.2013].

4 D. Wilson, C. Game, Local Government..., s. 105.

% G. Stoker, F. Gains, S. Greasley, P. John, N. Rao, The New Council Constitutions..., sekcja 1.5,
F. Gains, S. Greasley, P. John, G. Stoker, Does leadership matter. A summary of evidence on the role
and impact of political leadership in English local government, Department for Communities and Lo-
cal Government, London 2007, s. 14, 15, http://webarchive.nationalarchives.gov.uk/20120919132719/
http://www.communities.gov.uk/documents/localgovernment/pdf/321752.pdf [14.08.2013].

47 S. Leach, The Changing Role of Local Politics in Britain, The Policy Press, Bristol 2006, s. 66.

*® G. Stoker, F. Gains, S. Greasley, P. John, N. Rao, The New Council Constitutions..., sekcja 5.4.
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Szczegdlnym przypadkiem jest stanowisko burmistrza Londynu. W obiegowej
opinii traktuje si¢ je jako identyczne ze stanowiskami pozostatych sprawujacych
wiadze w kilkunastu miastach Anglii burmistrzow. Nalezy jednak zaznaczy¢, ze
urzad ten nie opiera si¢ na tej samej podstawie prawnej (czyli Local Government
Act 2000)*. Burmistrza Londynu wybiera si¢ systemem Supplementary Vote™.
Warto tez zwrocic blizszg uwage na specyfike wyborow w Londynie. To, co charak-
teryzuje wybory w stolicy, to ich znaczenie i prestiz. Kampanie te s szeroko oma-
wiane w mediach krajowych i zagranicznych. W kampanie¢ toczacg si¢ w 2008 r.
miedzy bronigcym urzgdu Kenem Livingstonem a kandydatem konserwatystow
Borisem Johnsonem zaangazowali si¢ nawet przedstawiciele wtadz takich stolic
europejskich, jak Paryz czy Berlin®. O wadze, jaka glowne partie przywiazywa-
ty do wygranej, $wiadczy¢ moze fakt, ze konserwatysci zatrudnili australijskiego
eksperta strategii politycznych Lyntona Crosbiego™. Na znaczenie tych wyborow,
jak 1 samego urzedu burmistrza Londynu, wskazuje tez liczba oddawanych na
kandydatow glosow. W pierwszych przeprowadzonych wyborach w roku 2000
Ken Livingstone uzyskat ponad 776 000 gltoséw. Wowcezas liczba ta oznaczata,
ze poparto go wigcej wyborcow niz kiedykolwiek jakiegokolwiek polityka bry-
tyjskiego®. W wyborach z 2008 r. Boris Johnson, zwyci¢zca pojedynku o urzad
burmistrza Londynu, uzyskat az 1 043 761 glosow (tylko glosy pierwszego wy-
boru)*, wigcej niz jakikolwiek polityk brytyjski. Byt jednym z niewielu, ktorzy
uzyskali taki wynik na $wiecie®. W wyborach z 2012 r. zwyci¢zcg ponownie
zostal Boris Johnson — otrzymat 971 931 glosow pierwszego wyboru®®. W kon-

4 A. Stevens, English council leaders strengthened by new local government legislation, City
Mayors Government, 13 November 2007, http://www.citymayors.com/government/uk-local-gov-
ernment.html [14.08.2013].

50 M. Durkin, 1. White, Voting Systems in the UK, SN/PC/04458, House of Commons Library
2008, s. 2, http://www.parliament.uk/documents/commons/lib/research/briefings/snpc-04458.pdf
[15.08.2013].

5! Kena Livingstona poparli Bertrand Delanoé — burmistrz Paryza, Klaus Wowereit — bur-
mistrz Berlina, a takze burmistrzowie San Francisco — Gavin Newsom i Toronto — David Miller:
A. Stevens, Paris and Berlin mayors back Ken Livingstone's re-election, London, 27 April 2008,
http://www.citymayors.com/news/london-elections-08.html [14.08.2013].

52 T. Travers, The Greater London Authority 2000 to 2008, w: London Government 50 Years
of Debate, red. B. Kochan, LSE London, London 2008, s. 63.

53 To tym bardziej znaczace, bowiem, jak podkre$laja niektorzy autorzy, jest to stanowisko z ce-
lowo ograniczonymi kompetencjami i wtadza. D. Wilson, C. Game, Local Government..., s. 74,75.

5 BBC, Johnson wins London mayoral race, http://news.bbc.co.uk/2/hi/7380947.stm
[24.08.2013].

55 A. Browne, Mayors are a good idea, and here's the proof, w: Directly Elected Mayors. Are
they appropriate for all major UK cities?, red. T. Shakespeare with contribution from: A. Browne,
S. Malanga, R. Kemp, Localis 2009, s. 13, http://www.localis.org.uk/images/articles/localis%20
mayors%20FINAL.pdf [16.08.2013].

8 Mayor of London election 2012 results, http://www.ukpolitical.info/london-mayor-elec-
tion-2012.htm [26.07.2013].
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tek$cie omawianego tematu warto wskaza¢ nie tylko liczbe gtoséw umozliwiaja-
cych wygrana, ale przede wszystkim podac liczbe uprawnionych do gtosowania,
ktorzy zdecydowali si¢ z tego prawa skorzystac. W pierwszych wyborach fre-
kwencja wynosita zaledwie 34%, czyli ksztaltowala si¢ na podobnym poziomie
co frekwencja w wyborach do lokalnych rad®’. W roku 2008 wyniosta 45,33%".
Wybory z 2012 r. pokazaly, ze mieszkancy stolicy tracg powoli zainteresowanie
wyborem burmistrza. Frekwencja wyniosta 37,4%.

Omawiajac wpltyw wprowadzenia jednoosobowego organu wykonawcze-
go na frekwencj¢ wyborcza, niezbedne jest takze zwrocenie uwagi na sytuacje
w innych miastach angielskich, ktore operujg tym wtasnie modelem zarzadzania.
Porownujac frekwencje w wyborach burmistrza Londynu do frekwencji w wy-
borach burmistrzow innych miast Anglii, wida¢, iz w stolicy wcale nie jest ona
wyzsza. Natomiast na pewno udziat mieszkancow w wyborach burmistrzow jest
nieco wyzszy niz $rednia frekwencja w wyborach do angielskich rad. W Lon-
dynie, mimo iz frekwencja w wyborach burmistrza w 2012 byta znacznie niz-
sza w porownaniu z rokiem 2008, nadal byla wyzsza niz $rednia w wyborach
samorzadowych. Wybory burmistrzow w innych miastach takze charakteryzuja
si¢ wyzsza frekwencja. W czesci z nich przekroczyta ona 50%, w niektorych jed-
nostkach, jak Watford czy North Tyneside nawet 60%. Interesujace jednak, iz
podobnie jak w Londynie wybory burmistrzow w innych miastach takze traca
zainteresowanie wyborcow. Taka sytuacja ma miejsce chociazby w North Tyne-
side, frekwencja w wyborach z 2013 r. zblizyta si¢ tam do granicy 30%°'. Warto
tez nadmieni¢, ze fakt operowania przez konkretng jednostke modelem burmi-
strzowskim i1 przeprowadzane w niej wybory burmistrzow nie wptywajg na fre-
kwencje w wyborach do jej ciata stanowigcego — rady. Frekwencja nie jest w nich
wyzsza niz $rednia krajowa®.

7 D. Wilson, C. Game, Local Government..., s. 74-75.

8 BBC, Johnson wins London mayoral race, 3 May 2008, http://news.bbc.co.uk/2/hi/7380947.
stm, 26.07.2013. http://image.guardian.co.uk/sys-files/Guardian/dokuments/2008/05/03/03.05.08.
LondonMayor.pdf [20.03.2010].

%9 The Guardian, UK election historic turnouts since 1918, http://www.guardian.co.uk/news/
datablog/2012/nov/16/uk-election-turnouts-historic [15.08.2013].

€ J. O’Leary, Election turnout: is it the worst ever?, 16 November, 2012, http:/fullfact.org/
articles/police_crime_commissioners_ PCC_election_turnout-28608 [15.08.2013].

" North Tyneside mayoral election: Turnout down, Last updated Thu 2 May 2013, http://
www.itv.com/news/tyne-tees/update/2013-05-03/north-tyneside-mayoral-election-turnout-down/
[15.08.2013].

2 Vote 2013, http://www.bbc.co.uk/news/uk-politics-21701664, Vote 2013, http://www.north-
tyneside.gov.uk/browse-display.shtml?p ID=534617&p_subjectCategory=687, Results-Borough 2011,
http://www.watford.gov.uk/ccm/content/legal-and-democratic/elections/results---borough-2011---6-oc-
tober-vicarage-by-election.en, Results — Borough 2012, http://www.watford.gov.uk/ccm/content/
legal-and-democratic/elections/election-results---central-ward-by-election---15-november-2012.en
[15.08.2013].
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3. Najwazniejsze determinanty frekwencji wyborczej
nieuwzglednione w przeprowadzonych programach reform

Ponizej przedstawione zostaly inne determinanty frekwencji wyborczej, niejed-
nokrotnie wymieniane w literaturze fachowej jako wazkie dla omawianego tema-
tu, ktore jednak nie zostaty objete dotychczas zadnym programem reform.

3.1. Brak reform systemu wyborczego

W trakcie planowania reform systemu samorzadu toczono rozmowy nad zmiang
systemu wyborczego. Ostatecznie jednak postanowiono, ze w tej sferze reform
nie bedzie. Stosowany system wyborczy do rad lokalnych to tzw. system First
Past the Post (FPTP), czyli zwyktej wigckszosci. W okregach wielomandatowych
wybieranych jest tyle 0s6b z najwyzszym wynikiem, ile jest do rozdzielenia man-
datow®. Korzysci ptynace z zastosowania systemu FPTP, podkre$lane w argu-
mentacji przeciwko jakimkolwiek zmianom systemu wyborczego, sa wielorakie.
Po pierwsze, istnieje bezposrednia relacja migdzy radnym a wyborca z danego
okregu. Po drugie, prawidta regulujace jego funkcjonowanie zachecaja partie do
dziatania na zasadach szerokiej wspotpracy i zniechecaja do tworzenia nowych
podmiotéow politycznych, co zmniejsza wptyw partii ekstremistycznych. Jest to
system latwy do zrozumienia i zarzadzania, zwigksza szanse uzyskania wyniku
wyborczego, ktory w zdecydowany sposob zapewni przewage jednemu podmio-
towi, co przeciwdziata formowaniu si¢ rzadéw mniejszosciowych®. Jednoczesnie
jednak nalezy wspomnie¢ o minusach tego systemu wyborczego. Jego wadami sg
przede wszystkim znieksztalcone wyniki glosowania — istnieje dysproporcja mie-
dzy oddanymi przez wyborcow glosami a przydzialem mandatow. W niektorych
radach w Anglii uktad sit nie zmienit si¢ nawet przez 20 lat, i to pomimo faktu,
iz na zdobywajace najwicksza liczb¢ mandatow ugrupowanie gtosowalo czesto
mniej 0sOb niz na inne podmioty, ktore jednak przy obliczaniu wynikow wybo-
réw mandatow nie uzyskiwaly®. Poniewaz w systemie tym znaczna cze$¢ glo-
sOw sie ,,marnuje”, wyborcy moga czu¢ si¢ zniecheceni, a frekwencja spadac. Co
wigcej, system ten potrafi skutecznie wyeliminowa¢ opozycje, dzieli politycznie
(podmioty zamiast wykorzysta¢ swa energi¢ na budowanie koalicji, kieruja ja na
zniszczenie oponenta), przynosi korzysci partiom, ktore juz sg silne w danym re-

% A. Stevens, Politico’s Guide..., s. 84.

# Mimo wskazywania niniejszego faktu jako argumentu na rzecz tego systemu nalezy pamig-
tac, iz niezaleznie od jego funkcjonowania liczba rad w Anglii, w ktorych nie wytoniono wigkszosci,
ro$nie.

% D. Wilson, C. Game, Local Government...,s. 233.
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gionie®. W radach angielskich wida¢ w zwigzku z tym znaczng przewagg przed-
stawicieli jednej z trzech gtéwnych partii (Partii Konserwatywnej, Partii Pracy
oraz Partii Liberalnych Demokratow).

Jednakze warto zauwazy¢, iz obserwowany jest obecnie, pomimo ze nie zmie-
niono systemu wyborczego, trend wzmacniania si¢ pozycji w polityce lokalnej
takze mniejszych partii, o czym w dalszej cz¢sci artykutu. To by sugerowato, iz
w warunkach angielskich zmiana stosowanego systemu wyborczego rzeczywiscie
mogtlaby nie wplyna¢ znaczaco na frekwencj¢ wyborcza, gdyz zmiany w sktadzie
rad zaczely nastgpowac mimo pominigcia tego elementu w planach reform. Warto
doda¢, iz w 2011 roku przeprowadzono w Zjednoczonym Krolestwie referendum
w sprawie zmiany systemu wyborczego do Izby Gmin — z FPTP na Alternative
Vote. Wyborcy zdecydowali, ze wolg tradycyjny system®’.

3.2. Polityka partii w samorzadzie

W samorzadzie angielskim wida¢ ogromny wptyw partii na jego dzialanie, na
sposoby funkcjonowania. W wyborach lokalnych to partie ogélnonarodowe —
Partia Pracy, Partia Konserwatywna oraz Partia Liberalnych Demokratow — sg
podmiotami, ktére ze wzgledu na swdj potencjat i site licza si¢ najbardziej. Jak
zauwazyli cztonkowie Komisji Specjalnej ds. Administracji Publicznej (Public
Administration Select Committee), wybory i polityka partii nie zache¢caja do par-
tycypacji®®. Niejednokrotnie polityka gtéwnych partii oraz jawnie partyjne zacho-
wania mogg wrecz zniecheca¢ wyborcow do glosowania. Dotyczy to zar6wno
polityki realizowanej juz po uzyskaniu miejsc w lokalnych radach, jak i polityki
zwigzanej z samymi wyborami — na przyktad sposobem selekcji kandydatow na
radnych. Co jednak istotne, mimo znaczgcej przewagi trzech partii wida¢ powoli
przejmowanie kontroli takze przez inne podmioty (lokalnie dziatajgce podmioty,
takze partie, zdobywaja juz miejsca w radach hrabstw oraz w duzych jednostkach
unitarnych i to bez zmiany systemu wyborczego)®. W radach lokalnych po wybo-

% Ibidem, s. 231.

" The Electoral Commission, Referendum on the voting system for the UK Parliament, http://
www.electoralcommission.org.uk/elections/referendums/referendum [10.07.2013].

8 Public Administration Select Committee Public Participation, Issues and Innovations,
vol. 1, para 10, April 2001, za: LGA, The way we vote now. Electoral processes for the 21*' century?,
LGA Publications, London 2001, s. 3, http://www.lga.gov.uk/Iga/aio/22412 [3.01.2010].

® What is Mebyon Kernow?, http://www.mebyonkernow.org/?q=news/206, BBC, News,
Elections 2009, http://news.bbc.co.uk/2/shared/bsp/hi/elections/local_council/09/html/4159.stm,
Lancashire County Council. Local Elections 2009, http://www?3.lancashire.gov.uk/lccelections/
results/2009/elected.asp, County Elections, http://election.hants.gov.uk/hwstate.aspx, Stafford-
shire County Council Elections — Thursday, 4th June, 2009, http://moderngov.staffordshire.gov.uk/
mgElectionResults.aspx?ID=5&RPID=993176, Election 2009: Map summary, http://www1.sur-
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rach w 2009 roku zasiadato 130 radnych z mniejszych partii. Poza trzema gtow-
nymi partiami nalezy wymieni¢ chociazby: English Democrats, Respect Party,
Christian Peoples’ Alliance, Greens, English Democrats Party, The Liberal Party,
United Kingdom Independence Party, Mebyon Kernow czy British National Par-
ty’®. W wyborach z 2009 roku takie partie, jak United Kingdom Independence
Party i British National Party w jednym z miast portowych pokonaty, ze znaczna
przewagg glosow, zarowno konserwatystow, jak i liberalnych demokratow (fre-
kwencja pozostata niska — 32%)"'. Po wyborach z 2013 roku w radach lokalnych
zasiada juz 173 przedstawicieli pomniejszych partii (nie liczac przedstawicieli
stowarzyszen czy tez kandydatow niezaleznych)’.

Ciekawym zjawiskiem sa tworzone powoli partie dziatajace wylacznie lo-
kalnie, jak (obok wymienionych Mebyon Kernow i Respect Party) Idle Toad czy
People Against Bureaucracy Group™. Jest tez wigcej kandydatow niezaleznych
i pochodzacych z lokalnie dziatajacych stowarzyszen™. Okazuje si¢ takze, ze
najistotniejsze dla podniesienia frekwencji oraz tego, jak glosuja wyborcy, sa
warunki lokalne, a te beda rézne dla kazdej jednostki samorzadu lokalnego.
Az 56% badanych twierdzi, ze w wyborach lokalnych kieruje si¢ kwestiami
lokalnymi, nie ogélnonarodowymi, a 39%, ze bardziej popiera kandydatow niz
partie”.

3.3. Brak refleksji nad wplywem reform struktury samorzadu
na frekwencje wyborczg

Omawiajac che¢ partycypacji w wyborach lokalnych, nie sposob nie poruszy¢
jeszcze jednej sfery rozwazan nad samorzadem angielskim. Ludzie, by uznac,
ze uczestniczenie w danym przedsiewzigciu ma warto$¢, musza dziata¢ w ra-
mach struktur, ktore reaguja na artykutowane przez nich interesy’s. Wielkos¢

reycc.gov.uk/election2009/; w niektorych radach, jak w Lincolnshire, mandaty do rady zdobywaja
takze kandydaci niezalezni: Lincolnshire County Council, Election Results, http://www.lincoln-
shire.gov.uk/elecresultshome.asp?catid=2221 [10.08.2013].

0 C. Copus, The future of Political Parties in Local Government, Local Governance Research
Unit, Department of Public Policy, De Montfort University, prezentacja multimedialna z 2009 r.,
www.independent.lga.gov.uk/lga/aio/5498844 [17.08.2013].

" A. Stevens, Meltdown for Labour in English local elections, 5 June 2009, http://www.city-
mayors.com/politics/uk-elections-2009.html [15.08.2013].

2 BBC, English council results, http://www.bbc.co.uk/news/uk-politics-21240025 [17.08.2013].

7 D. Wilson, C. Game, Local Government..., s. 244.

™ Ibidem, s. 236. Przykladem moze by¢ Better Bedford.

5 Ibidem, s. 241.

6 N. Rao, Reviving Local Democracy: New Labour, new politics?, The Policy Press, Bristol
2000, s. 81.
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jednostek samorzadu lokalnego w Anglii oraz stata tendencja do ich powigksza-
nia ma negatywne skutki dla kondycji lokalnej demokracji. Ograniczona liczba
radnych oznacza mniejsza liczbg 0s6b z odpowiednim doswiadczeniem. Trud-
niejszy jest takze z nimi bezposredni kontakt”’.

Che¢ tworzenia duzych i unitarnych jednostek samorzadu lokalnego wyni-
ka w Anglii z przekonania kolejnych rzadéw, iz w jednostkach takich $wiadcze-
nie ustug jest znacznie efektywniejsze. Jednak tworzenie jednostek unitarnych
niekoniecznie oznacza uproszczenie struktury wtadz lokalnych i wprowadzenie
jasnych zasad podziatu odpowiedzialnosci za dostarczanie ushug. Nie wszystkie
kompetencje zlikwidowanych wtadz samorzadu lokalnego przekazywane sa tez
nowo utworzonym podmiotom. Niejako obok wiec bezposrednio wybieranych
podmiotow funkcjonuja liczne podmioty typu quango oraz struktury nominowa-
nych badz tez posrednio wybieranych wtadz r6znych rodzajow porozumien ozna-
czajacych wspotdziatanie kilku wtadz lokalnych, majace na celu usprawnienie
dostarczania ustug publicznych’.

Odpowiedz na pytanie, na ile wielko$¢ jednostki wptywa na jej zdolnos¢ efek-
tywnego dostarczania ustug, nie jest jednoznaczna. Z badan nad zaleznosciami
migdzy wielkoscia jednostki samorzadu lokalnego, liczba jej mieszkancow a jako-
$cig $wiadczonych ustug mozna wywnioskowac, iz istnieje pozytywna zaleznos¢
pomigdzy wielkoscig a jakoscig swiadczenia ustug. Badania wskazuja, ze nie-
zaprzeczalnie wielko$¢ jednostki wplywa na poziom zadowolenia mieszkancow
z ustug. Takze wiele wskaznikéw oceny jakos$ci swiadczenia ustug jest wyzszych
w jednostkach duzych. Jednakze wida¢ wyraznie, ze duze jednostki nie zawsze
$wiadcza ustugi publiczne w sposob zdecydowanie efektywniejszy. Co ciekawe,
w sferach, na ktore wydatkowanych jest najwigcej srodkow, jak edukacja czy po-
moc spoteczna, obserwowaé mozna stosunkowo staby wptyw wielkos$ci jednostki
samorzadowej na jako$¢ $wiadczonej ushugi. Wielko$¢ wydaje si¢ tez mie¢ nie-
wielki wptyw na przeprowadzane cyklicznie oceny dziatalnosci wiadz lokalnych.
Kolejnym waznym wnioskiem z badan jest stwierdzenie, ze zaleznosci te sa nie-
zwykle skomplikowane i mozna wysuna¢ zalozenie, ze gléwna determinantg ich
wystepowania jest charakter danej jednostki samorzadowe;j™.

Nalezy takze zaznaczy¢, ze samorzad lokalny nie moze by¢ rozumiany tylko
jako dostawca ustug. W tym kontek$cie zwickszanie rozmiaru jednostek samorza-

7 J. Stewart, Modernising British Local Government: An Assessment of Labour s Reform Pro-
gramme, Palgrave Macmillan, Basingstoke 2003, s. 44.

8 D. Wilson, C. Game, Local Government...,s. 79.

 R. Andrews, G. Boyne, A. Chen, S. Martin, Population Size and Local Authority Perfor-
mance, Final Research Report, Centre for Local & Regional Government Research, Cardiff Univer-
sity, Department for Communities and Local Government, London 2006, s. 5, http://webarchive.
nationalarchives.gov.uk/20120919132719/http://www.communities.gov.uk/documents/localgov-
ernment/pdf/153199.pdf [15.08.2013].
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du lokalnego jest niepokojace, gdyz jest postrzegane jako zagrozenie lokalnej de-
mokracji. W toku ostatniej duzej reorganizacji z roku 2009 utworzono 9 nowych
unitarnych jednostek. Jednoczesnie liczbe radnych ograniczono niemalze o 2/3%.
Wyrazistym przyktadem jest Northumberland, hrabstwo, ktérego mieszkancy de-
cydowali o wyborze 300 radnych — do rad 6 dystryktow®! i rady hrabstwa®>. Ob-
szar ten liczy okoto 311 tysigcy mieszkancow®®. Obecnie reprezentuje go jedynie
67 radnych. I, jak zauwazaja komentatorzy, najwickszym wyzwaniem nowych
»superrad” jest udowodnienie, ze moga by¢ ,.tak lokalne jak stary system”*.

Badania, poczawszy od tych przeprowadzonych na potrzeby Raportu Widdi-
comba (1986), wskazuja na niska wiedz¢ obywateli o samorzadzie, jego dziata-
niu, zadaniach. Do tego doda¢ mozna malejacg wiar¢ w znaczenie i wptyw samo-
rzadu lokalnego, podkreslang przez cate lata 90.%. Majac na uwadze ograniczony
kontakt z przedstawicielami wladz lokalnych, fakt ten nie dziwi. Ludzie bardzie;j
ufajg ludziom, nie instytucjom.

W ostatnich latach trend wprowadzania duzych jednostek (szczegodlnie doty-
czy to kwestii wprowadzania jednostek unitarnych) zostat zahamowany. Analiza
rzagdowych dokumentow nie wskazuje jednak na to, by w tej kwestii miaty nasta-
pi¢ istotne zmiany. Nie ma planoéw, by ponownie reformowac struktur¢ samorza-
du, ktory pozostaje dla wielu obywateli bardzo odlegty.

Podsumowanie

W Anglii od ponad dekady podejmowane byly proby zwigkszenia frekwencji
wyborczej. W tym celu eksperymentowano z réznymi sposobami oraz termina-
mi glosowania. Krotkofalowo dziatania te przyniosty wyzsza frekwencje, jednak
niektore z metod majace zachgci¢ do glosowania, jak chociazby brak obowigzku
przedstawienia dowodu tozsamosci przed oddaniem glosu, budzity watpliwosci
co do uczciwosci procesu wyborczego. Korzystna okazata si¢ jedynie reforma
rozszerzajaca mozliwosci glosowania za pomoca poczty.

Duze nadzieje wigzano takze z wprowadzeniem bezposrednio wybieranego
organu wykonawczego. Ponownie, w jednostkach operujacych modelem z burmi-

8 BBC, Council shake-up affects millions, http://news.bbc.co.uk/2/hi/uk_news/england/
7974898.stm [15.08.2013].

81 Dane z: Table 10 Local Authority components of change 2008.xls [15.08.2013].

82 J. Andrew, England gets ‘supersized’ councils, 1 April 2009.

8 Dane z: Table 10 Local Authority components of change 2008.xIs [15.08.2013].

8 J. Andrew, England gets ‘supersized’ councils.
A. Gray, B. Jenkins, Democratic Renewal in Local Government: Continuity and Change,
w: Renewing Local Democracy? The Modernisation Agenda in British Local Government, red.
L. Pratchett, Frank Cass, London 2000, s. 39.

85



170 Marta Obrebska

strzem, frekwencja w wyborach na to stanowisko wzrosta. Jednak obecnie zaczy-
na zbliza¢ si¢ do $redniej frekwencji w wyborach do lokalnych rad. Spektakularne
wyniki przyniosto wprowadzenie stanowiska burmistrza Londynu. Jednak nawet
w stolicy, uwzgledniajac $rodki przeznaczone na kampanie wyborcze, wzrost
o 10% to niewiele. Moze to oznaczaé, ze przyczyn niskiej partycypacji nalezy
szuka¢ gdzie indziej.

Frekwencje¢ chciano takze podnies¢ poprzez uproszczenie kalendarza wybor-
czego. Kadencja rad pozostala czteroletnia. Reforma polega na tym, ze umozli-
wiono im przejscie z trybu wyboréw odbywajacych si¢ co dwa lata lub przez trzy
lata z rzedu na cykl, w ktorym wszyscy radni wybierani sg co cztery lata. W nie-
ktorych jednostkach istnieje wiec obecnie mozliwo$¢ zmniejszenia czestotliwo-
$ci wyborow, ktoéra mogta prowadzi¢ do znuzenia mieszkancow uczestnictwem
w glosowaniach i przyczynia¢ si¢ do niskiej frekwencji. Kalendarz wyborczy na-
dal jednak pozostaje bardzo skomplikowany. Rok wyborczy dla poszczegdlnych
typow jednostek podstawowych jest rozny. Najwieksza konfuzje powoduje to na
obszarach ze strukturg dwustopniowa.

Mimo ozywionej debaty na temat reformy systemu wyborczego pozostaje
on niezmieniony. W Szkocji, ktéra moze samodzielnie ksztaltowaé swoja po-
lityke wobec samorzadu, juz zreformowano system wyborczy — wprowadzo-
no tam system pojedynczego gtosu przechodniego. W Anglii nadal obowiazuje
system wickszosci wzglednej. Skutkiem tego jest sytuacja, w ktdérej niektore
rady w Anglii nie zmieniaty barw politycznych nawet przez 20 lat, i to w wa-
runkach, w ktérych po zliczeniu oddanych na wygrywajace ugrupowanie gto-
soOw okazywalo sig, iz, biorgc pod uwage obszar catej jednostki samorzadowej,
wigkszo$¢ mieszkancow nie glosowala na nie®. Warto takze nadmienic, iz ba-
dania pokazuja, ze tam, gdzie obowigzuje system proporcjonalny, frekwencja
jest wyzsza®’. System proporcjonalny mogtby dodatkowo zwiekszy¢ frekwen-
cje, sprawiedliwszy podzial mandatow zachecitby wyborcéw do glosowania,
byliby bardziej przekonani o tym, ze ich glos moze mie¢ znaczenie®®. Pozy-
tywny w kontekscie wyborow jest jednak fakt zdywersyfikowania si¢ lokalnej
sceny politycznej. Niewatpliwie trzy gloéwne partie jeszcze dlugo beda wiesé
prym w wyborach lokalnych. Stopniowe zdobywanie przyczotkéw przez kan-
dydatéw innych partii i kandydatéw niezaleznych moze jednak podnies¢ jakos¢

8 D. Wilson, C. Game, Local Government..., s. 233.

87 Na podstawie badan przeprowadzonych w 20 krajach na probce 500 wyborow ogdlnonaro-
dowych: A. Blais, R.J. Carty, Does Proportional Representation Foster Election Turnout?, ,,Euro-
pean Journal of Political Research”, 1990, 18, s. 179, za: D. Wilson, C. Game, Local Government...,
s. 239.

8 C. Rallings, M. Trasher, G. Stoker, Proportional Representation and Local Government:
Lessons from Europe, Joseph Rowntree Foundation, York 2000, za: G. Stoker, Transforming Local
Governance. From Thatcherism to New Labour, Palgrave Macmillan, Basingstoke 2003, s. 113.
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polityki lokalnej i w ten, niezamierzony przez kolejne rzady, sposéb zwigkszy¢
zainteresowanie mieszkancow ta polityka. Co wigcej, nowe podmioty, mimo
braku zmiany systemu wyborczego, coraz lepiej sobie radza na lokalnej scenie
politycznej. Swiadczy to o tym, iz zmiana tego systemu niekoniecznie znaczaco
wptynetaby na frekwencje.

Frekwencja w wyborach lokalnych spada z roku na rok, ale nalezy zaznaczy¢,
ze w rzeczywistosci zawsze byla niska®. Co wiecej, wedlug niektorych autorow
demokracja lokalna w Anglii jest obecnie u swego szczytu. Wptyw na frekwen-
cje ma takze liczba mandatow, o ktorych zdobycie kandydaci na radnych musza
migdzy sobg walczy¢. Jesli walka wyborcza jest zacigta, wigcej 0s6b decyduje
si¢, by odda¢ swdj glos. Obecnie liczba miejsc w radzie obsadzanych w nierywa-
lizacyjnych wyborach, czyli takich, w ktorych o jedno miejsce ubiega si¢ jeden
kandydat, jest duzo mniejsza niz 30 lat wczesniej”.

Zakonczenie

Najwyzsza frekwencja w wyborach do lokalnych rad zostala odnotowana
w 1990 roku, gdy wyniosta ponad 50%. Wtedy wyborcy wyrazili w ten sposob
swoje niezadowolenie z wprowadzenia szybko znienawidzonej optaty komunal-
nej. Oznacza to, ze jesli ludzie czuja, ze rada moze rzeczywiscie na co$ wpty-
ngé, szczegolnie na wysokos¢ ich rachunkow, wigcej z nich bedzie gtosowaé!.
Niejednokrotnie mozna spotka¢ si¢ z argumentami podkreslajacymi, ze niewielka
frekwencja to wynik niskiej oceny samorzadu lokalnego i przekonania obywateli
o0 jego matym wplywie na ich zycie®. Nalezy wigc zastanowic si¢, czy moze klucz
do zwigkszenia frekwencji nie lezy w zmianie finansowania zadan gminy, zwiek-
szeniu odpowiedzialno$ci wiadz lokalnych za dobrobyt ich spotecznos$ci, a nie
tylko w usprawnieniu procesu gtosowania i tworzeniu nowych stanowisk w struk-
turach lokalnej wtadzy. Jendakze frekwencja w wyborach lokalnych jest w Anglii

8 D. Wilson, C. Game, Local Government...,s. 235.

% Tbidem, s. 236. W jednostkach, gdzie wybory sa bardzo upartyjnione (Londyn, duze miasta),
zjawisko juz wlasciwie nie wystepuje. Rzadkie jest tez na pozostatych obszarach zurbanizowanych.
Ogolnie od roku 2003 obserwuje si¢ spadek trendu nierywalizacyjnych wyborow. Jako ciekawostke
dodam, ze w wyborach parlamentarnych zjawisko to miato miejsce ostatni raz w 1951 roku: ERS,
Britain's experience of electoral systems, Electoral Reform Society, London 2007, s. 119, 120, https://
www.google.pl/url?sa=t&rct=j&q=&esrc=s&source=web&cd=1&ved=0CC8QFjA A &url=http%3A
%2F%2Fwww.electoral-reform.org.uk%2Fdownloadfile.php%3FPublicationFile%3D33&ei=zvsL
UqWyOsaQtAbpul GgBw&usg=AFQjCNF-hBJ UFjj-nteFt9ukvi4xHZ4Tg&bvm=bv.50723672,d.
Yms [14.08.2013].

°l D. Wilson, C. Game, Local Government..., s. 238.

92 Por. Renewing Local Democracy?..., s. 38.
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niska, co wigcej, zawsze taka byta. Oznacza to, ze zte wyniki niekoniecznie ozna-
czaja, jak uwazaja niektorzy badacze i politycy, niezadowolenie mieszkancow
z ostabienia roli rad przez rzad centralny. Ponad polowa badanych deklaruje, ze
w wyborach lokalnych kieruje si¢ kwestiami lokalnymi, niemalze 40% bardziej
popiera kandydatow niz partie®®. Pojawia si¢ wigc konieczno$¢ przeprowadzenia
kompleksowych badan, by odkry¢ rzeczywiste przyczyny ztej kondycji lokalnej
demokracji.
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Attempts to increase voter participation in local elections —
using England as an example

Summary. This article analyses the effectiveness of reforms aimed at boosting up the turnout in lo-
cal elections in England. Additionally, the author tallies the determinants of electoral turnout, which
are believed to be of big importance to the issue of participation in local elections in England, which
have been omitted in the plans of the reforms. The author also tries to answer the question of whether
taking those determinants into account when drafting the plans for reforms could have substantially
changed the electoral turnout.

Key words: local government, elections, England
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Wyzwania dla dyplomacji kulturalnej USA
w XXI wieku

Zgodnie z naczelnym haslem konserwatystow
to kultura, a nie polityka,
determinuje sukces danej spolecznosci'.

Streszczenie. Dyplomacja publiczna USA stoi obecnie przed wielkim wyzwaniem. Lata skutecznej
dyplomacji kulturalnej czasow zimnej wojny minely — na swiecie szerzy si¢ spadek popularnosci USA,
anawet antyamerykanizm. Historia skutecznej dyplomacji kulturalnej daje nadziej¢ na poprawe obecne;j
sytuacji pod warunkiem sklonienia si¢ w strone soft power, zamiast agresywnej polityki zagranicznej.
Niniejszy artykut stara si¢ odpowiedzie¢ na pytanie o zrodta amerykanskiej sofi power oraz mozliwe
wykorzystanie dyplomacji kulturalnej w XXI wieku.

Stowa kluczowe: dyplomacja kulturalna, soff power, kultura, polityka kulturalna, Stany Zjednoczo-
ne, USA, polityka zagraniczna

Wprowadzenie

Dyplomacja kulturalna od wiekéw stanowila bardzo wazny element negocja-
cji i stosunkow miedzynarodowych. W XXI w., czasach globalizacji kultury
1 ,,zmniejszania si¢” $wiata, dyplomacja kulturalna staje si¢ jednym z gtdéwnych
narzedzi polityki zagranicznej panstw.

' D.P. Moynihan, cyt. za: S.P. Huntington, Z kulturq trzeba sig¢ liczy¢, w: Kultura ma znaczenie,
red. L.E. Harrison, S.P. Huntington, thum. S. Dymczyk, Zysk i S-ka Wydawnictwo, Poznan 2003, s. 13.
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USA sile swojej kultury wykorzystuje w polityce od poczatkow XX wieku.
Popularny jest poglad o decydujacej roli amerykanskiej soft power w zwycigstwie
nad ZSRR podczas zimnej wojny. Reinhold Wagnleitner uwaza, ze amerykaniza-
cja Europy po II wojnie §wiatowej nie byta skutkiem ubocznym innych dziatan
ekonomicznych, militarnych czy politycznych, ale celem samym w sobie?.

W niniejszym artykule przesledzone zostang narzedzia dyplomacji kulturalne;j
uzywane na $wiecie, a szczeg6lnie przez USA, oraz ich mozliwe wykorzysta-
nie w przyszlosci. Artykul powstat zainspirowany pytaniem o historyczne zrodta
amerykanskiej soft power i mozliwosci, jakie daje dyplomacja kulturalna w cza-
sach wspolczesnych.

1. Pojecia dyplomacji kulturalnej i soft power

Dyplomacja kulturalna stanowi cz¢s¢ dyplomacji publicznej panstwa. Jej gtowne
cele to kreowanie pozytywnego wizerunku kraju oraz jego mieszkancow poza
granicami, propagowanie kultury danego kraju na zewnatrz, utatwianie wspotpra-
cy miedzynarodowej w dziedzinie kultury oraz zapobieganie konfliktom poprzez
szerzenie tolerancji i zrozumienia®.

Dyplomacja kulturalna ma na celu promowanie wymiany réznych aspektow
zycia kulturalnego, takich jak sztuka, film, literatura, wzornictwo, pomi¢dzy na-
rodami. Poprzez promocje kultury i warto$ci danego regionu dajemy innym szan-
s¢ na lepsze zrozumienie dziatan politycznych i spotecznych tam zachodzacych
i tolerancji wobec catego otaczajacego nas $wiata. Jak pokazuja przyktady Francji
1 USA, dzigki promocji kultury mozemy zyskac nie tylko tolerancje, ale poparcie
dla wlasnych dziatan i podziw ze strony obywateli innych panstw.

Francja juz w XVII w. rozpoczeta propagowanie jezyka i kultury za granica-
mi, francuski stat si¢ jezykiem dyplomacji, byt takze uzywany na innych dworach
krolewskich. Kleska w wojnie francusko-pruskiej i duza liczba funkcji dyplomac;ji
kulturalnej sprawita, ze zdecydowano si¢ zatozy¢ oddzielng, wyspecjalizowang
jednostke, ktora miala te zadania spelnia¢ — w 1883 r. powstaje w Paryzu Allian-
ce Frangaise. Niebawem §ladem Francji podazaja inne kraje, ale dopiero I wojna
Swiatowa sprawita, ze dostrzezono znaczenie dyplomacji kulturalnej jako silne-
go narzedzia polityki zagranicznej. W 1934 r. powotano The British Council for
Relations with Other Countries — czyli rade ds. stosunkéw z innymi krajami, dzi$
znang jako British Council, a w 1951 r. powstaje Goethe Institut* w Niemczech.

2 R. Wagnleitner, American Cultural Diplomacy, the Cinema, and the Cold War in Central
Europe, University of Salzburg, April 1992, Working Paper 92-4, http://www.cas.umn.edu/assets/
pdf/WP924.PDF [8.08.2013].

3 Cultural Diplomacy and The National Interest, http://www.interarts.net/descargas/interar-
ts673.pdf [18.08.2013].

4 http://www.goethe.de/uun/org/ges/deindex.htm [18.08.2013].
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W Stanach Zjednoczonych w 1917 r. Woodrow Wilson utworzyt Commitee
on Public Information, a w 1953 prezydent Dwight Eisenhower zatozyt United
States Information Agency — Agencj¢ Informacyjng USA, w skrocie USIA. Gtow-
nym celem agencji byto informowanie o polityce USA oraz ksztaltowanie opinii
publicznej za granicami kraju. USIA dbato tez o szerzenie wsréd Amerykanow
informacji dotyczacych korzysci ze wspotpracy migdzynarodowe;.

Na przestrzeni ostatniej dekady wyksztalcito si¢ pojecie soft power, ktore
obejmuje prawie cata dyplomacje kulturalng USA. Zostalo stworzone przez Jo-
sepha S. Nye jr i po raz pierwszy wykorzystane w 1990 r. w ksiazce Bound to
Lead. Nye polemizowal wowczas z pogladem o schytku USA i wykazywat site
wilasnego kraju’. Definiuje on soft power (migkka site) jako ,,zdolno$¢ otrzymy-
wania tego, czego chcesz, dzigki atrakcyjnosci raczej niz za pomocg przymusu
lub zaptaty™®. Inaczej mowiac, soft power to umiejetnos¢ narodu do wptywania na
inne kraje nie poprzez grozby, lecz przez atrakcyjnos¢ swoich wartosci, kultury
1 instytucji. Nye dzieli zrodta — zasoby soft power — na trzy rodzaje: kulture kraju,
jego wartosci oraz polityke zagraniczng.

Cel niniejszego artykutu polega na skupieniu si¢ na roli kultury, niemozliwe
jest jednak catkowite oddzielenie tych komponentow — dla sukcesu soft power
wszystkie powinny wspotdziatac.

2. Historia dyplomacji kulturalnej USA

Dla zrozumienia obecnie zachodzacych procesow niezbedne jest przesledzenie,
chocby pokrotce, jak do tej pory Stany Zjednoczone wykorzystywaly kulture
w polityce zagranicznej. Gloszona w XIX w. doktryna Monroe’a powstrzymy-
wata USA przed angazowaniem si¢ w sprawy Starego Swiata. Decyzja Woodro-
wa Wilsona o przystapieniu do I wojny $wiatowej zmienita sytuacje na arenie
miedzynarodowej — Stany Zjednoczone staty si¢ mocarstwem, ktére emanowato
nie tylko swojg silg militarna, ale tez stylem bycia — ,,American way of life” prze-
kazywanym np. w filmach, od 1927 r. juz dzwigkowych’. Kino stato si¢ niesa-
mowicie nosnym medium, jego rozwdj w Hollywood pozwolit USA na monopol
w $wiatowe] kinematografii juz od poczatkow jego istnienia w 1911 r. Wtedy
powstato tam pierwsze studio filmowe — Nestor Studio, a nastgpnie system pieciu
wielkich studiow w latach 20. (w tym istniejace do dzi$ Fox czy Warner Bros).

5 I.S. Nye jr, Soft Power: Jak osiqgnq¢ sukces w polityce swiatowej, Wydawnictwa Akademic-
kie i Profesjonalne, Warszawa 2007, s. 26.

¢ Ibidem, s. 25.

7 Pierwszy film dzwickowy to wyprodukowany w Hollywood przez Warner Bros Spiewak
Jjazzbandu w rezyserii Alana Croslanda.
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Woodrow Wilson powotat w 1917 r. Commitee on Public Information, ktore
jednak podejrzane o szerzenie szerokiej propagandy i trudne do kontroli zosta-
o zamknigte wkrotce po nastaniu pokoju®. Lata 20. i 30. to czasy gwaltownego
rozwoju nowych mediéw — radia i kinematografii — rowniez w Europie. Niem-
cy tworzyli filmy propagandowe, ktére przysparzaly im nowych zwolennikow
(np. w Ameryce Lacinskiej), BBC postanowito nadawa¢ w wielu jezykach, by
dociera¢ do jak najwickszej rzeszy odbiorcow. Druga wojna swiatowa byta juz
wojng zwigzang z komunikacjg, informacja i dezinformacja wojenna.

USA prowadzone juz wcze$niej dziatania dyplomacji kulturalnej w Amery-
kach (przez Division of Cultural Relations oraz Office of Inter-American Affairs)
rozszerzyto na caty $wiat tuz po przystapieniu do wojny. W 1942 r. Roosevelt
stworzyt Office of Wartime Information — OWI, ktore zajmowato si¢ informacja,
oraz The Office of Strategic Services (OSS), ktore szerzyto rowniez dezinforma-
cj¢. Oba biura korzystaty ze wspolpracy z Hollywood — kino stato si¢ narzg¢dziem
rownie silnym co rakiety i mysliwce, a producenci kierowani patriotyzmem, ale
tez checig zysku, przystawali na wspotprace’. W 1942 r. w strukturach OWI stwo-
rzono Bureau of Motion Pictures, ktore miato naktania¢ studia do wspolpracy na
rzecz wysitkow wojennych'’. Sytuacja w kraju sprawita, ze poszukiwaly one no-
wych rynkoéw zbytu — Paramount zaproponowal nadawanie rozrywkowych pro-
gramow liniami krotkimi do Ameryki Lacinskiej, co rzad momentalnie podchwy-
cil, by konkurowa¢ z silnymi niemieckimi i wtoskimi wptywami w regionie'’,
a studio zyskato ogromny rynek zbytu.

Dzigki umowom z rzagdem amerykanscy producenci mieli prawie nieograni-
czony dostep do europejskich i latynoskich rynkéw — nawet kraje, ktore w obronie
wlasnej kinematografii ustanawiaty parytety importu, musiaty ulec presjom ich
zmniejszenia pod grozba braku amerykanskiej pomocy finansowej. W ten sposob
II wojna §wiatowa catkowicie zniszczyta europejskg kinematografi¢ i sprawita, ze
Hollywood mialo otwarta droge do Swiatowej filmowej hegemonii. Na wiele lat
przed zimng wojng filmy rozprzestrzenialy juz kulture i amerykanskie wartosci.

O sile kinematografii przekonano si¢ juz podczas | wojny $§wiatowej, a po
ataku na Pearl Harbour i wiaczeniu si¢ USA do wojny w 1941 r. przemyst fil-
mowy wykorzystywany byt rowniez bezposrednio do celéw propagandowych.
Propaganda, wedlug stownika Webstera, to ,,rozpowszechnianie idei, pomy-
stow, informacji czy plotek w celu pomocy lub skrzywdzenia instytucji, spra-
wy czy osoby”'?. W praktyce oznacza to, ze propaganda zawsze ma swoj cel,

8 I.S. Nye jr, Soft Power..., s. 138.

® Ibidem.

1" D. Puttnam, The Undeclared War, The Struggle for Control of the World's Film Industry,
HarperCollins Publishers, London 1997, s. 191.

" Tbidem, s. 192.

12 http://www.websters-online-dictionary.org/ [10.08.2013].
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a wigc 1 taktyke dziatania. Pierwszym i nadrzgdnym celem amerykanskich fil-
mow propagandowych podczas wojny byto wyjasnienie obywatelom, dlaczego
i w jakim celu USA przystapito do Il wojny §wiatowej, ktora toczyta si¢ w da-
lekiej Europie. Promowano solidarno$¢ i patriotyzm oraz niech¢¢ w stosunku
do wroga. Tworzone byly animacje propagujace dane dziatania (kupowanie
akcji wojennych, placenie podatkow) oraz oswajajace z nowa sytuacja spo-
teczng (np. praca kobiet w meskich zawodach podczas wojny)'®. Najbardziej
znanym przyktadem amerykanskiej propagandy wojskowej jest seria Why We
Fight Franka Capry. Stworzony w 1942 r. miniserial sktadajacy si¢ z siedmiu
czesci miat na celu ukazanie zagrozenia ze strony panstw osi i pokazanie spra-
wiedliwych aliantow.

Drugim niesamowicie silnym medium podczas wojny, jak rowniez po niej,
okazala si¢ stacja radiowa Glos Ameryki, ktora w 1943 r. miala juz 23 nadajniki
emitujace audycje w 27 jezykach'*. W miare ustania dziatan wojennych i nastania
zimnej wojny dyplomacja kulturalna mogta zacza¢ korzysta¢ rowniez z innych,
dziatajacych o wiele wolniej mediow, jak literatura, sztuka oraz wymiany akade-
mickie i kulturalne. Dyskusja wokoét dyplomacji kulturalnej dotyczyta jej wyko-
rzystania, granica pomiedzy informacja a propaganda stala si¢ niesamowicie cien-
ka. Dowodem na to mogg by¢ wytyczne co do dziatan amerykanskich bibliotek
poza granicami USA — ,,;muszg by¢ obiektywne, ale z drugiej strony istota naszych
bibliotek jest to, ze sa one bibliotekami specjalnego przeznaczenia. Tym, co mo-
zemy zrobié, jest osiagnigcie i utrzymanie iluzji obiektywizmu’'.

Spory co do ksztaltu i wykorzystania informacji oraz propagandy trwaty lata-
mi, wraz z reorganizacjg amerykanskich instytucji dyplomacji publicznej. Przez
46 lat byta ona kierowana przez wspomniang juz United States Information Agen-
cy — USIA. Agencja ta kojarzona jest czgsto z propaganda, z ktorej chetnie ko-
rzystata w swoich dzialaniach — wewnatrz kraju, by utrzymaé¢ wsréd obywateli
poparcie w walce z komunizmem, i na §wiecie, by pokazac, ze to wartosci wy-
znawane przez Stany s3 najwazniejsze. Agencja informacyjna USA skladata si¢
z czterech dziatow: korzystata glownie z radia, wymian migdzykulturowych i sty-
pendiow (np. programu stypendialnego Fulbrighta), prasy (wydawata 66 tytulow
w 28 jezykach) oraz filmu.

Prawda jest, ze naktady na soft power nigdy nie byly wysokie, a po zakoncze-
niu zimnej wojny narzedzia dyplomacji kulturalnej staly si¢ jeszcze mniej doce-
niane. Budzet USIA malatl, malata rowniez skala odbiorcéw audycji radiowych

13 The Wiley-Blackwell History of American Film, red. C. Lucia, R. Grundmann, A. Simon,
vol. II, John Wiley and Sons, West Sussex 2012, s. 364.

14 J.S. Nye jr, Soft Power-..., s. 139.

15 R. Wagnleitner, Coca-Colonization and the Cold War: The Cultural Mission of the United
States in Austria after the Second World War, University of North Carolina Press, Chapel Hill, N.C.
1994, s. 58.
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— wezesniej docieraty do 50% sowieckiej ludnosci i 70-80% ludnosci Europy
Srodkowo-Wschodniej, obecnie ledwie 2% ludnosci arabskiej ma do nich do-
step'®. Rowniez Glos Ameryki stracit wobec BBC World. Zimna wojna mobilizo-
wata wszystkich do wysitku i wspolpracy na rzecz walki z jednym, gtéwnym wro-
giem — komunizmem w postaci Zwigzku Radzieckiego. Wraz z rozpadem tego
panstwa oslabla motywacja, rowniez ta do wzmozonych wysitkow dyplomac;ji
kulturalne;j.

Po upadku Zwigzku Radzieckiego, do czego niewatpliwie przyczynity si¢ Sta-
ny Zjednoczone, ogloszono supremacje USA jako nowy uktad sit w swiecie. Rzad
wigc tym bardziej przestat si¢ stara¢ o pozyskiwanie sympatii dla USA — przeko-
nany, ze ma jg juz na zawsze. USIA zamknigto w roku 1999, przekazujac jego
zadania Departamentowi Stanu, natomiast rozgto$nie — nowo utworzonej Broad-
casting Board of Governors. Amerykanie na nowo dostrzegaja wage dyplomacji
kulturalnej dopiero w dobie informacji. Inwestowanie w soft power powrocito po
atakach we wrzesniu 2001 r.

Na wizerunek USA wptyneto jednak wiele innych dziatan niekontrolowa-
nych bezposrednio przez amerykanski rzad. Filmy i seriale (tworzone niezalez-
nie od wspotpracy z rzadem) przekazujace ,,American dream”, przedstawiajace
Stany jako wymarzone miejsce do zycia, sprawily, ze kraj ten stal si¢ gtownym
kierunkiem emigracji. Rowniez marketing prywatnych firm, wykorzystujacy
etos wolnosci i demokracji, zapewnienie przyjemnego zycia, rozpowszechniat
podobna opinig.

Nawet sztuka odegrata po wojnie znaczacg rol¢ w budowaniu amerykanskie-
go soft power. Po 1l wojnie Europa podnosita si¢ z gruzoéw, a wielu wybitnych
artystow wyemigrowato. Centrum awangardy przeniosto si¢ z Paryza do Nowego
Jorku. Zwlaszcza ze powojenna awangarda w USA podszyta byta ideologia wol-
nosci i demokracji — warto$ciami, ktore propagowat rowniez rzad. W czasie zim-
nej wojny abstrakcyjny ekspresjonizm — nowy amerykanski nurt w sztuce — stat
si¢ dodatkowym narzedziem walki z komunizmem.

3. Dyplomacja kulturalna USA w XXI wieku

Dyplomacja publiczna, a wigc 1 dyplomacja kulturalna charakteryzuje si¢ trzema
wymiarami: codziennym, dziataniami podejmowanymi kazdego dnia w stosunku
do biezacej sytuacji, skoncentrowanym na konkretnych inicjatywach politycz-
nych oraz wymiarze dtugotrwatego rozwijania relacji migdzypanstwowych. Jed-
noczes$nie Geoffrey Cowan i Amelia Arsenault wyr6zniajg trzy poziomy dyplo-

16 J.S. Nye jr, Soft Power-...,s. 142.
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macji publicznej, czyli metody komunikacji: monolog, dialog oraz wspotprace'’.
Kluczem do sukcesu jest umiejetne wykorzystanie wszystkich trzech wymiarow
poprzez trzy poziomy komunikacji.

3.1. Zasoby soft power USA

Zasoby soft power podzieli¢ mozna na trzy rodzaje: kulture, warto$ci wyznawane
1 propagowane przez dany kraj oraz jego polityke zagraniczng. Nie da si¢ ukry¢, ze
to wlasnie polityka zagraniczna przysparza obecnie USA wrogdw i wpltywa na osta-
bienie soft power w ostatnich latach. Réwniez warto$ci, ktore do tej pory podbijaty
swiat, jak demokracja, indywidualizm, wolno$¢ stowa i ochrona prywatnosci przy-
czyniajg si¢ do oskarzen o hipokryzje. Ostatnio ujawnione informacje o brutalnym
traktowaniu wi¢zniow w Guantanamo czy inwigilowaniu obywateli, nie tylko USA,
deprecjonuja gltoszone od dziesigcioleci hasta wolnosciowe 1 demokratyczne.

Tym, co ciggle stanowi migkka site Standw, jest kultura, nie tylko ta popular-
na. Wizyta w Metropolitan Opera jest marzeniem kazdego melomana, a sztuka
oferowana w amerykanskich muzeach przyciaga co roku miliony zwiedzajacych.
Réwniez uniwersytety nie tracg na popularnos$ci, pomimo braku poparcia dla
obecnych politycznych dziatan USA, Stany sg wcigz najbardziej pozadanym kie-
runkiem edukacyjnym, réwniez w krajach arabskich's.

Hollywood ciagle rzadzi w §wiecie kina, ponad 80% $wiatowego rynku fil-
mowego to amerykanskie produkcje. Ilo$cig tworzonych rocznie filméw Ameryke
przebito juz indyjskie Bollywood, jednak eksport filméw z USA, ich popularno$c
i zarobki z tym zwigzane nie majg na Swiecie absolutnie zadnej konkurencji. Ame-
rykanskie filmy ogladane sg na catym §wiecie, w tym w krajach wrogich USA, jak
np. w Iranie czy na Kubie. Réwniez muzyka popularna pochodzi w wigkszosci
z USA, sprzedaje si¢ tam ponaddwukrotnie wigcej plyt niz w drugiej w rankingu
Japonii'®. Nye wylicza dalej: to w Stanach publikowanych jest najwiecej ksigzek,
artykutéw naukowych i popularnych, USA majg najwigcej serweréw stron inter-
netowych, zajmuja pierwsze miejsce pod wzgledem laureatéw Nagrody Nobla
w dziedzinie chemii, fizyki i ekonomii oraz drugie w dziedzinie literatury®. Spo-
$rod 1,6 miliona studentéw ksztalcacych sie poza granicami swojego kraju 28%
wybiera USA (14% druga w rankingu Wielka Brytani¢)?'.

17 Cyt. za: A. Zigtek, Dyplomacja publiczna jako instrument soft power, w: Nowe oblicza
dyplomacji, red. B. Surmacz, Wyd. UMCS, Lublin 2013, s. 339.

18 J.S. Nye jr, Soft Power..., s. 142.

9 Tbidem, s. 65.

2 Tbidem.

2 A. Riding, The New EU, ,New York Times”, 12.01.2003, http://www.nytimes.com/2003
/01/12/education/the-new-eu.html?pagewanted=all&src=pm [13.08.2013].
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3.2. Slabnace poparcie dla Stanow Zjednoczonych u progu XXI wieku

Gloszony jest koniec dominacji USA, a wszechobecna amerykanska kultura przy-
nosi tez antagonizmy. Hegemonia Stanéw Zjednoczonych nie jest juz uwazana za
oczywistos¢ — przynajmniej za ich granicami. Od poczatku XXI wieku poparcie
dla polityki zagranicznej USA jest niewystarczajace w stosunku do nasilajgcych
si¢ nastrojow antyamerykanskich.

Od zakonczenia zimnej wojny i triumfow wizerunkowych USA sytuacja jest
bardzo zmienna. Bill Clinton nie przejmowat si¢ za bardzo dbaniem o to, jak Swiat
widzi Ameryke, raczej jego samego — a i jego skandale wizerunkowi kraju nie za-
szkodzily. Pod koniec lat 90. 86% Polakow, 83% Brytyjczykéw i 78% Niemcdodw
wyrazato si¢ pozytywnie o USA?%. Najnizsze notowania USA mialo na swiecie
za rzadoéw George’a W. Busha jr. Po atakach na World Trade Center i ogloszeniu
twardej wojny z terroryzmem ocena Stanow spadta — zwlaszcza w krajach, gdzie
nie byta do tej pory najwyzsza (Turcja, Pakistan), ale tez az o 18 punktéw pro-
centowych w Niemczech, 8 w Anglii i 7 w Polsce. Wzrosta jedynie w Rosji — az
0 24 punkty procentowe (do 61%)>.

Znaczny wzrost antyamerykanizmu odnotowano po wojnie w Iraku, a obecnie
w Afganistanie. Roman KuzZniar zaznacza jednak, ze takich spadkéw popularno-
$ci USA do$wiadcezyto juz wezesniej, np. pod koniec wojny w Wietnamie?*. Stany
Zjednoczone za kazdym razem mialy mozliwo$¢ odbudowania swojej pozycji —
migdzy innymi dzieki sile soft power. Ale czy uda sig¢ to po raz kolejny? Ciekawe
jest, ze sytuacja zaczeta si¢ zmieniac jeszcze podczas kadencji Busha, w 2008 .,
a szczyt aprobacji dla dziatan USA nastapit w 2009 r., gdy Barack Obama wygrat
wybory prezydenckie.

Najnowsze badania pokazuja, ze USA trzymaja si¢ dosy¢ mocno — i moc-
niej niz ich gtéwny gospodarczy konkurent — Chiny. W badaniu (rys. 1) prze-
prowadzonym przez Pew Global Attitudes Project w 28 z 38 badanych krajow
ponad potowa respondentdw wyrazita pozytywna opini¢ o USA. Zdarzylo si¢
to az w 7 z 8 badanych w Europie krajow, we Francji przychylnych Stanom jest
64%, we Wtoszech 75%, a w Polsce 66% ludnosci. Oznacza to, ze ciaggly brak
dziatania w sprawie zniesienia wiz nie wptynat na nasze zamilowanie do kraju
Wuja Sama.

22 B. Stokes, U.S. image on roller coaster ride since the Cold War 19.11.2013, http://glo-
balpublicsquare.blogs.cnn.com/2013/11/19/u-s-image-on-roller-coaster-ride-since-cold-war/
[3.01.2014].

% Ibidem.

24 R. Kuzniar, Wprowadzenie. Soft power i wielkos¢ Ameryki, w: 1.S. Nye jr, Soft Power. Jak
osiggng¢ sukces w polityce swiatowej, Wydawnictwa Akademickie i Profesjonalne, Warszawa
2007, s. 13.
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opinie przychylne 63%
USA

przychylne 50%
Chiny

nieprzychylne 36%

Rys. 1. Wizerunek USA i Chin na $wiecie*®
*Wyniki usrednione na podstawie danych z 38 krajow

Zrodho: opracowanie whasne na podstawie: Pew Global Attitudes Project: http://www.pewglobal.org/
[10.08.2013].

Obecny wizerunek USA w pigtym roku rzgdéw Obamy pozostaje silny, nie da
si¢ jednak ukry¢, ze sentyment do Stanow nie jest juz tak powszechny jak 20 lat
temu. Spadek oceny wprawdzie nie jest porownywalny do tego z pierwszej deka-
dy XXI w., ale sukcesy, ktore $wiecita administracja Obamy w roku 2009, naleza
juz do przesztosci®.

3.3. Wspolczesna dyplomacja kulturalna USA — nowe wyzwania

Doba cyfryzacji przyniosta nattok informacji, ktore w ogromne;j ilosci docieraja
kazdego dnia do obywateli na catym $wiecie, a kazdy z nich moze wyraza¢ do-
wolne opinie i propagowac je poprzez sie¢. Globalizacja ulatwita wiele procesow
— jak komunikacja, handel, ale wprowadzita tez chaos. Z koncem zimnej wojny
zniknat jeden wielki wrog, a pojawito si¢ mndstwo ,,matych” problemow (pro-
blemy klimatyczne, wojny domowe w krajach niemajacych zwigzku z USA), na
ktore USA byto zmuszone zwréci¢ uwagg.

Obecnie ponad potowa krajow na $wiecie to demokracje. Szczeg6lny jest
przypadek Bliskiego Wschodu — Zzadne z panstw arabskich demokracjg nie jest.
Ideaty 1 warto$ci wyznawane przez dwie walczace strony nie moga si¢ r6znic bar-
dziej. Amerykanie cenig demokracje i indywidualizm jednostki — Arabowie rza-
dy silnej reki 1 kolektywizm. Na Bliskim Wschodzie najwazniejsze sa wigzy ro-
dzinne, w $wiecie zachodnim utworzone oddolnie stowarzyszenia, ugrupowania
i rzady. Amerykanska kultura masowa jest bardzo demokratyczna i oczywiscie
reprezentuje kapitalizm — dlatego jest tak niewygodna dla krajéw autorytarnych?.

% B. Stokes, Ameriaca’s International Image Slipping, http://www.pewglobal.org/2013/07/26/
americas-international-image-slipping/ [19.08.2013].

% E. Rothstein, Damning (Yet Desiring) Mickey and the Bic Mac, ,New York Times”,
2.03.2002, http://www.nytimes.com/2002/03/02/arts/damning-yet-desiring-mickey-and-the-big-mac.
html?pagewanted=all&src=pm [13.08.2013].
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Bliski Wschod to szczegolnie delikatny przypadek, z ktorym USA musi si¢
zmierzy¢, by moc odzyskac¢ swoja pozycje imperium nie tylko w sensie militar-
nym, ale tez legitymizacji reszty $wiata wobec wyznawanych przez USA warto$ci
i dziatan polityki zagraniczne;.

Dodatkowo proces ekspansji kulturalnej USA nie jest juz w pelni kontrolo-
wany. Obecnie na obraz Stanéw Zjednoczonych za granicg ogromny wptyw maja
filmy, seriale i programy telewizyjne oraz radiowe tworzone i rozpowszechniane
przez prywatnych producentow, nadawcow oraz przez internet. Obok doskonatych
seriali czy publikacji naukowych w $wiat wedruja rowniez oglupiajace komedie,
niezdrowe fast foody czy obraz kobiety jako przedmiotu seksualnego, co moze
bardzo negatywnie wptywaé na wizerunek USA, zwlaszcza w §wiecie arabskim.

Niesamowity rozwoj technologii komunikacji, a szczegdlnie internetu — me-
diow spolecznosciowych sprawil, ze idee i wytwory autorskie, jak filmy, muzyka
czy ksiazki rozpowszechniajg si¢ w tempie btyskawicznym. USA ma zdecydo-
wang przewage w swiecie filmu oraz nauki. Wykorzystujac swoje mozliwosci,
studia produkcyjne i o$rodki naukowe wytwarzaja produkty doskonate, ktore
podbijaja $wiat.

Obecnie obserwujemy znaczny spadek poparcia dla polityki USA, pomimo
wielkiej popularnosci amerykanskiej kultury i stylu zycia. Moze to oznacza¢ od-
dzielanie zycia prywatnego i osobistych preferencji od pogladow politycznych.
Ogromna liczba Europejczykow oglada co tydzien nawet kilka amerykanskich
seriali, chodzi do kina na amerykanskie filmy, kupuje Coca-colg, czyta Grishama,
a w muzeum oglada Pollocka i Warhola. Ale gdy przychodzi do oceny politycznej
USA, Europa nie jest juz tak przychylna.

Dyplomacja USA staje przed ogromnym wyzwaniem. Wydarzenia 11 wrze$nia
2001 r. oraz wojny w Iraku i Afganistanie pokazaty, ze wizerunek USA i poparcie
dla polityki zagranicznej tego panstwa bardzo ostabty. Departament stanu — kto-
ry przejat od 1999 roku odpowiedzialnos$¢ za dyplomacj¢ kulturalng — zauwaza,
przed jak istotnym stoi zadaniem. Bliski Wschod jest wrogi wyznawanym przez
USA wartoéciom i imperialistycznej polityce zagranicznej. Mieszkancy tego re-
gionu czujg si¢ urazeni przez amerykanska kultur¢ popularng — a wiec wszystkie
narzedzia soft power (ale niekontrolowane przez rzad) stajg si¢ zrodlem konfliktu.

Jednym rozwiazaniem moze by¢ oczywiscie zaniechanie dzialan w tym kie-
runku, wychodzac z zatozenia, ze i tak nie przyniosg one skutku. Mozna jednak
zaplanowa¢ nowe aktywnoS$ci w tej dziedzinie, starajac si¢ tagodzi¢ konflikty wy-
nikajace z roznic kulturowych. Probg takiego dziatania byta nieudana kampania
promocyjna Stanow Zjednoczonych z 2002 r. pod hastem: ,,Inicjatywa wspolnych
wartos$ci” (Shared Values Initiative) skierowana do spotecznosci muzutmanskich?’

7 Spoty emitowane w krajach arabskich oraz muzutmanskich, jak Indonezja, Malezja, Kenia

i Tanzania, S. Anholt, J. Hildreth, Brand America. Tajemnica megamarki, Fundacja Promocja Pol-
ska. Instytut Marki Polskiej, Warszawa 2005, s. 124-125.
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po ataku terrorystycznym 11 wrzesnia 2001 r. Sktadata si¢ z 5 minidokumentow
0 zyciu muzutmanow w Ameryce, ktore miaty by¢ nadawane podczas Ramada-
nu®. Zadaniem kampanii byla zmiana postrzegania USA w krajach muzulman-
skich, zostala jednak silnie skrytykowana za nachalng promocj¢ amerykanskie;
polityki zagranicznej pod ptaszczykiem tolerancji religijnej®, a jej marketingowa
forma zostata uznana za przejaw arogancji i przyktad amerykanskiego imperiali-
zmu kulturowego i gospodarczego®.

Doskonale dziatajacym mechanizmem soft power pozostaja wymiany studen-
tow oraz badaczy. Organizacje, takie jak Komisja Fulbrighta, zapewniaja eduka-
cje w USA tysigcom studentow rocznie i mozliwo$¢ wyjazdow dla amerykanskich
studentow. Mechanizm oddolnego wyksztatcania dobrych opinii o USA, ktore ida
w $wiat elit uniwersyteckich sprawdza si¢ od ponad pot wieku i zapewnia nawet
w krajach arabskich zwolennikéw Standéw Zjednoczonych.

Podsumowanie

Zwolennicy sitowego rozwigzywania konfliktoéw uzna¢ moga niniejszy artykut za
catkowicie bezuzyteczny. Wedtug nich USA osiaggnetoby pozycje mocarstwa bez
Coca-coli, Myszki Mickey i Hollywood, tylko za pomoca §rodkéw militarnych.

Mozliwe, ze tak, ale btgdem jest stwierdzenie, ze soft power nie ma wptywu na
obecng pozycje¢ Standw Zjednoczonych. Ataki na World Trade Center uswiadomi-
ty Ameryce, Ze nie kocha ich caty $wiat, ze wcigz muszg zabiegaé o sympatie. Od
2002 r. obserwujemy wzrost dziatan dyplomacji kulturalnej w USA wspomagany
przez pozarzadowa dziatalno$¢ amerykanskich firm propagujacych tamtejszy styl
zycia (reklamy, filmy, muzyka, ksigzki).

Dla sukcesu USA w odbudowaniu wizerunku po atakach 11 wrzesnia 2001 r.
oraz wojnach w Iraku i Afganistanie niezb¢dne, by za stowami szty czyny. Ame-
ryka nie jest juz pepkiem §wiata i wazne, aby byta tego $wiadoma. Francis Fukuy-
ama twierdzi, ze Ameryce potrzebny jest dzis realistyczny wilsonizm — oznacza to
demilitaryzacje polityki zagranicznej oraz zainteresowanie si¢ tym, co dzieje si¢
w innych panstwach §wiata®!. Gdy aroganckie podejsécie do innych krajow zmieni
si¢ W przyjazne zainteresowanie, a propagandowe dziatania w migkka promocje
whasnej kultury, USA ma szans¢ powrdci¢ do swojej pozycji $wiatowego lidera.

28 J. Nakonieczna, Kultura w tworzeniu reputacji paristwa, w: Kultura w stosunkach migdzy-
narodowych, t. 1: Zwrot kulturowy, red. H. Schreiber, G. Michatowska, Wydawnictwa Uniwersytetu
Warszawskiego, Warszawa 2013, s. 149.

2 Ibidem.

30 S. Anholt, J. Hildreth, cyt. za: J. Nakonieczna, Kultura..., s. 149.

31 Cyt. za: E. Wolfson, Dyplomacja publiczna z amerykanskiej perspektywy, w: Dyplomacja
publiczna, red. B. Ociepka, Wyd. Uniwersytetu Wroctawskiego, Wroctaw 2008, s. 241.
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Cultural diplomacy challenges for the U.S. in the twenty-first century

Summary. U.S. public diplomacy has been very successful during the World Wars and the Cold
War. At the present time, the U.S. has to cope with new challenges in a different environment. Ter-
rorism and the events of 9/11 have shown that America is not an adored country anymore. Foreign
policies have to be changed, as well as, the soft power activities that have not been used frequently
since the end of the Cold War. The world is different from what it was before, and so the U.S. foreign
policy has to change. A more favorable outcome may result from a turn toward the side of soft power
instead of aggressive foreign policy.

Key words: cultural diplomacy, USA, soft power, culture, cultural politics, foreign policy, United
States of America
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Politolog z kompleksem spawacza, czyli kilka
refleksji na temat szans, wyzwan i zagrozen
politologii poczatku XXI wieku

Streszczenie. Trudno by¢ dzi§ w Polsce politologiem. Po pierwsze, liczba osob cheacych studiowad
politologi¢ maleje z kazdym rokiem, co pogarsza sytuacj¢ politologa jako dydaktyka. Po drugie,
trwajaca medialna i polityczna nagonka na politologi¢ jako profesje¢ skutkuje obnizeniem prestizu
politologa jako badacza i eksperta. W takich warunkach pojawia si¢ pytanie, czy warto by¢ politolo-
giem? Artykut prezentuje role politologii w polskiej rzeczywistosci poczatkow XXI w., a w szcze-
gblnosci szanse, wyzwania i zagrozenia.

Stowa kluczowe: stan nauki o polityce w Polsce, politolog, spawacz, §lusarz

Wprowadzenie

Ciezko by¢ politologiem w dzisiejszych czasach. Z jednej strony dramatycznie
malejaca liczba osdb zainteresowanych studiowaniem politologii (skutkujaca
pogorszeniem sytuacji politologa-dydaktyka), z drugiej nagonka polityczno-me-
dialna na politologig¢ jako profesj¢ (skutkujgca obnizaniem prestizu politologa-na-
ukowca i politologa-eksperta). W takich warunkach pojawia si¢ pytanie, jaki jest
faktyczny stan wspolczesnej polskiej politologii i czy warto by¢ politologiem?
Odpowiedz oczywiscie nie jest prosta i moze by¢ rozna w zaleznos$ci od przyje-
tego punktu widzenia, co doskonale wida¢ po analizie wewnetrznego dyskursu
na temat stanu dyscypliny. Taka niejednoznacznos$¢ nie powinna jednak zbytnio
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dziwi¢. Jak pisze Arkadiusz Zukowski we wstepie do swojego opracowania doty-
czacego stanu politologii:

Politologia nalezy do jednej z najmtodszych dyscyplin nauk spotecznych, a w wymia-
rze powszechnym jest stosunkowo mtodym kierunkiem ksztatcenia. Dyskusje nad sta-
tusem politologii trwajg do dzisiaj. Jako dyscyplina in statu nascendi walczy o swoja
tozsamosc¢. Powoli ksztattuje si¢ jej samodzielno§¢é metodologiczna oraz teoretyczna'.

Owa wielo$¢ uje¢ wpisuje si¢ zatem w ogodlna charakterystyke dyscypliny jako
catos$ci, wszak — jak podkreslajag David Marsh i1 Gerry Stoker — ,,Wizja natury po-
szukiwan politologicznych ma de facto pluralistyczny charakter™.

Majac na wzgledzie powyzsze uwarunkowania, celem prowadzonych przez
autora rozwazan (politologa z wyksztatlcenia oraz zawodu, taczacego pra-
c¢ dydaktyczng z naukowa i ekspercka) jest proba syntetycznego spojrzenia
na politologi¢ i rolg politologa w polskiej rzeczywistosci poczatkow XXI w.,
a w szczego6lnosci wyroznienie kluczowych — zdaniem autora — szans, wyzwan
1 zagrozen.

1. Wyzwania, czyli co moze robi¢ politolog?

Politologia, czyli nauka o polityce, jest dyscypling naukowa, ktorej obszarem za-
interesowania jest wlasnie polityka®. A zatem okre$lenie jej obszaru zainteresowan
uzaleznione bedzie od sposobu zdefiniowania samej polityki. Przy waskim defi-
niowaniu polityki nauka o polityce bedzie — odwotujac si¢ do popularnej definicji
Marka Chmaja i Marka Zmigrodzkiego — ,.jedng z nauk spotecznych, zajmujaca sie
funkcjami i charakterem panstwa, a takze teorig organizacji i wladzy panstwowe;j™.
Im szersza natomiast definicj¢ polityki bedziemy przyjmowac (a katalog potencjal-
nych definicji polityki jest niezwykle pojemny), tym oczywiscie rozszerza¢ bedzie
si¢ potencjalny obszar zainteresowania politologii i uprawiajacego ja politologa.
Pozostajac zatem przy stwierdzeniu, iz zadaniem politologa jest badanie poli-
tyki jako pewnej sfery aktywnos$ci cztowieka, zastanowi¢ si¢ nalezy, co w zwigz-
ku z owg sferg taki politolog moze robi¢. Innymi stowy, czym si¢ moze zajmo-

I A. Zukowski, Politologia jako dyscyplina naukowa i kierunek ksztatcenia. Zarys proble-
matyki, Instytut Nauk Politycznych Uniwersytetu Warminsko-Mazurskiego w Olsztynie, Olsztyn
2006, s. 3.

2 Teorie i metody w naukach politycznych, red. D. Marsh, G. Stoker, Wyd. UJ, Krakoéw 2006, s. 3.

3 Na potrzeby niniejszych rozwazan przyjeto whasnie takie, do$¢ oczywiste i bezposrednie
rozumienie, majac jednak petng $wiadomos¢ fundamentalnej dyskusji dotyczacej samej nazwy dys-
cypliny i jej statusu (a zwlaszcza dylematu, czy moéwimy o nauce o polityce, czy moze naukach
o polityce, a moze nie o polityce, a naukach politycznych?).

4 M. Chmaj, M. Zmigrodzki, Wprowadzenie do teorii polityki, Wyd. UMSC, Lublin 1998, s. 22.
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wac 1 (patrzac bardziej przyziemnie) z czego czerpac¢ korzysci finansowe? Na
marginesie, oczywiscie — trawestujac fundamentalne stwierdzenie Maxa Webera
— mozna si¢ zastanawia¢, czy politologia to zawod, czy moze jednak powotanie?
Zapewne dobrze, aby byla tym drugim, niemniej abstrahujac od wzniostych idei,
z egzystencjalnego punktu widzenia politolog podejmuje dziatania majace na celu
zapewnienie sobie srodkow do zycia. Za zasadne wydaje si¢ w tym miejscu — zda-
niem autora — wyodrebnienie trzech wzajemnie powiazanych obszarow potencjal-
nej aktywnosci zawodowej politologa:

— dydaktyki: politolog jako pracownik dydaktyczny ksztatcacy studentow,
czyli przysztych politologow oraz uwrazliwiajacy na problematyke polito-
logiczng studentow innych kierunkow,

— nauki: politolog jako pracownik naukowy prowadzacy badania nad zja-
wiskami politycznymi majace na celu realizacj¢ naktadanych na nauke
funkcji. W tym kontekscie (cho¢ oczywiscie w literaturze spotka¢ mozna
rozne proby klasyfikacji) politologii przypisuje si¢ realizacj¢ funkcji opiso-
wej, wyjasniajacej, prognostycznej, instrumentalnej i aksjologicznej (czyli
najbardziej kontrowersyjnej z perspektywy okreslenia roli politologii oraz
relacji ze Swiatem polityki)°.

— praktyKki politycznej: politolog jako osoba, ktora wykorzystuje swoja wie-
dze¢ do ksztaltowania proceséw politycznych — albo bedac zapleczem mery-
torycznym dla politykow (politolog-doradca), albo bezposrednio dziatajac
na scenie politycznej (politolog stajacy si¢ politykiem).

Zauwazy¢ nalezy, iz o ile dwa pierwsze obszary wpisuja si¢ w tradycyjng
role pracownika naukowo-dydaktycznego uczelni wyzszej, o tyle owa ostatnig
postrzega¢ mozna w kontekscie — modnej dzi§ — komercjalizacji badan nauko-
wych (rozumianej jako catoksztatt dziatan zwiazanych z przenoszeniem wiedzy
i zwigzanego z nig know-how do praktyki spotecznej, politycznej, gospodarczej)
i przedsigbiorczosci akademickiej (czyli dziatalnosci podejmowanej przez pra-
cownikéw jednostek naukowych majacych na celu prowadzenie wiasnej dzia-
talnosci gospodarczej ukierunkowanej na czerpanie korzysci z komercjalizacji
badan naukowych). Réwnoczesnie wyodrebnienie owej trzeciej grupy stanowi
przyktad odejscia od tradycyjnych form rozpowszechniania efektéw prowadzo-
nych badan naukowych (w postaci publikacji naukowych, wystgpien konferen-
cyjnych, debat naukowych itp.) na rzecz form nowoczesnych, umozliwiajacych
rownoczesne czerpanie korzysci finansowych.

Wyrdznione trzy formy aktywno$¢ jak najbardziej sg ze sobg powigzane. Od-
wotujac si¢ do wzniostej idei uczelni wyzszej, mozna nawet probowac uzasadniaé
wyzszos$¢ obszaru naukowego nad pozostatymi. Politolog-dydaktyk, ktory bedzie

5 Por. L. Wawrowski, Funkcje nauki a relacje migdzy teorig a opisem, w: Czym jest teoria
w politologii?, red. Z. Blok, Dom Wydawniczy Elipsa, Warszawa 2011, s. 188-203.
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uczyt bez oparcia si¢ na wynikach wlasnych badan, bedzie ,,tylko” zwyktym na-
uczycielem przekazujagcym wiedz¢ wytworzong przez innych. Politolog-praktyk
bez odwotania si¢ do wiasnych badan bedzie z kolei ,,tylko” powielal schematy
dziatania wytworzone przez innych.

Rzeczywisto$¢ uczelniana ostatnich kilkunastu lat jednoznacznie pokazuje, iz
do tej pory to jednak dydaktyka byta glownym dostarczycielem $rodkow finanso-
wych (czy to w postaci nadgodzin, czy wrecz wieloetatowosci) 1 to jej najczesciej
si¢ poswigcano. Sytuacja taka ulega i ulega¢ bedzie jednak nadal zmianie w zwigz-
ku z obserwowanym od kilku lat spadkiem naborow na studia, zwlaszcza bole$nie
dotykajacym politologi¢. Analizujac dane statystyczne dotyczace liczby studentow
w Polsce (wykres 1), widac, iz w roku akademickim 1990/91 studiowato zaledwie
nieco ponad 390 tys. 0sob. Przez kolejne lata liczba ta sukcesywnie rosta i osiag-
neta szczyt w roku akademickim 2005/06, uzyskujac warto§¢ ponad 1,95 min.
Potem nastgpowaty juz tylko spadki: w roku 2011/12 studiowato tylko 1,76 min
0s0b. Zgodnie z dostepnymi prognozami tendencja spadkowa ma si¢ utrzymac az
do roku 2023, kiedy spodziewa¢ si¢ mozna ok. 1,25 mln studentéw. W kolejnych
latach ponownie pojawia si¢ wzrost, jednak juz nie tak spektakularny jak na prze-
tomie wieku — w roku 2035 w szkotach wyzszych ma si¢ uczy¢ ok 1,48 min oséb.

Wykres 1. Liczba studentow w Polsce w latach 1990-2011 oraz prognoza do roku 2035
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Zrodlo: opracowanie wiasne na podstawie: Szkolnictwo wyzsze w Polsce 2013, Ministerstwo Nauki i Szkol-
nictwa Wyzszego, Warszawa 2013, s. 7-8, http://www.nauka.gov.pl/g2/oryginal/2013_07/0695136d37bd577c8a-
b03acc5¢59alf6.pdf [7.09.2013].

Dynamiczna zmiana liczby studentéw po 1989 roku dotyczyta réwniez bez-
posrednio politologii (wykres 2). Zauwazy¢ jednak nalezy, iz o ile w przypad-
ku ogoélnej liczby studentdow w Polsce miedzy rokiem 1990 a kulminacyjnym
2005 nastapit pieciokrotny wzrost liczby studentow, o tyle w przypadku polito-
logii wzrost migdzy rokiem 1990 a najlepszym 2004 byt niemal czternastokrotny
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(0od 3998 do 55 674). Czy zatem spadki beda réwnie spektakularne? Jest to mozli-
we, gdyz w przypadku politologii na obnizenie liczby studentow wptyw maja nie
tylko czynniki globalne, ale rowniez czynniki specyficzne. Do pierwszej grupy
zaliczy¢ nalezy niewatpliwie:

— niz demograficzny, skutkujacy mniejsza liczba os6b w wieku uprawniajg-
cym do podjecia studiow niz w latach poprzednich, a w efekcie i mniejsza
liczbg faktycznych studentow,

— brak dalszego wzrostu wspotczynnika skolaryzacji netto w szkolnictwie
wyzszym (wspotczynnik ukazujacy procent 0sob uczacych si¢ w catej po-
pulacji w wieku 19-24 lata), ktory w 2005 roku dobit do 38% i w kolejnych
latach oscylowat wokot 40% (maksimum w 2009 — 40,9%). Dla porowna-
nia, w roku 1990 wynosit on jedynie 9,86,

— spowolnienie gospodarcze i bezrobocie (zwlaszcza wsrod mtodych lu-
dzi) utrudniajace podjecie decyzji o studiowaniu (bariera czesnego i in-
nych kosztow studiowania, upadek mitu, iz dyplom gwarantuje zatrud-
nienie).

Wykres 2. Liczba studentow politologii w latach 1989-2008
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Zrédlo: opracowanie whasne na podstawie: B. Krauz-Mozer, P. Borowiec, P. Scigaj, Kim jestes, politologu?
Historia i stan dyscypliny w Polsce, Wyd. UJ, Krakow 2011, s. 179.

Niezaleznie od globalnych trendow w szkolnictwie wyzszym w Polsce,
w przypadku politologii wyrdzni¢ nalezy rowniez dodatkowe czynniki wptywajace

¢ Szkolnictwo wyzsze w Polsce 2013, Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyzszego, Warszawa
2013, s. 5, http://www.nauka.gov.pl/g2/oryginal/2013 07/0695136d37bd577c8ab03accS5c59alfo.
pdf[7.09.2013].
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na spadek liczby studentéw. Zdaniem autora, wskaza¢ w tym wzgledzie nalezy
zwlaszcza na:

— zakorzenione w opinii publicznej przekonanie o braku perspektyw zawodo-
wych po studiach politologicznych,

— przemini¢cie mody na politologie, ktora w latach 90. i na przetomie wie-
koéw byta efektem m.in. takich fundamentalnych wydarzen, jak tworzenie
si¢ nowej elity politycznej, wolnych medioéw, reforma samorzadowa czy
integracja z NATO i Unig Europejska (dziato si¢ tak, gdyz procesy te po-
strzegane byly jako stymulujace zapotrzebowanie na nowe kadry politolo-
giczne).

Bezposrednig konsekwencja zmniejszajacej si¢ liczby studentow jest pogorsze-

nie si¢ sytuacji finansowej uczelni oraz jej pracownikow. Niemal potowa (38) z 95
uczelni publicznych w Polsce zakonczyta rok 2012 ze strata finansowa’, jeszcze
bardziej dramatyczna okazuje si¢ sytuacja niektorych uczelni prywatnych, ktorych
liczba z roku na rok jest i bedzie coraz mniejsza. Oczywiscie sam fakt zamykania
uczelni nie musi by¢ od razu zty, jesli uznamy, ze z rynku znikajg podmioty najgor-
sze 1 najstabsze, niemniej z perspektywy pracownika mniejsza liczba studentow i li-
kwidowane kierunki studiow czy wrecz calych uczelni oznacza¢ moga tylko jedno
—brak perspektyw dalszego zatrudnienia. O skali problemu w przypadku politologii
niech $wiadczy fakt, iz zgodnie z danymi z potowy 2013 r. politologia prowadzona
byta w 143 uczelniach na studiach licencjackich, w 89 rowniez na studiach uzupet-
niajacych magisterskich i w 9 w trybie jednolitym magisterskim?®.

Dziatalno$¢ naukowa najczesciej jawi si¢ z kolei jako obszar, ktory nie tylko
nie przynosi bezposrednich korzysci finansowych, ale wrecz sam generuje wyso-
kie koszty (zwigzane z prowadzeniem badan czy ich upowszechnianiem)’. Osob-
ng sprawg jest tez jakosc¢ i intensywno$¢ prowadzonych dziatan. Powszechnymi
zarzutami w stosunku do polskich naukowcow sg bierno$¢ i wtornos¢, w wyniku
ktorych niezwykle mato powstaje nowych, wartosciowych prac. Kwestia stanu
politologii podejmowana byta w ostatnim czasie w kilku opracowaniach, ktore
jednak w r6ézny sposob ukazujg jej stan. Najbardziej jaskrawym przyktadem be-
dzie proba konfrontacji wizji zawartej] w kontrowersyjnej pracy Ryszarda Ska-
rzynskiego'® ukazujacej katastrofalny stan samej dyscypliny oraz srodowiska po-
litologicznego z opisem zawartym w pracy napisanej pod kierunkiem Barbary

7 1. Kacprzak, Uczelnie na minusie, ,,Rzeczpospolita”, 30 sierpnia 2013, nr 202 (9626), s. A4.

8 Opierajac si¢ na: System informacji o szkolnictwie wyzszym Pol-on — zestawienie prowa-
dzonych studiow na kierunkach, http://polon.nauka.gov.pl/zestawienie-prowadzonych-studiow-na-
-kierunkach [31.08.2013].

? Dzieje si¢ tak, gdyz idea, czy tez konieczno$¢ ubiegania si¢ o zewngetrzne granty badawcze
wciaz z trudem przebija si¢ w $wiadomosci polskich naukowcow.

10" R. Skarzynski, Podstawowy dylemat politologii. Dyscyplina nauki czy potoczna wiedza
o spoleczenstwie? O tradycji uniwersytetu i demarkacji wiedzy, Temida 2, Biatystok 2012.
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Krauz-Mozer'!, czy wreszcie z recenzyjnym spojrzeniem Karola B. Janowskiego,
ktory wskazujac wprawdzie pewne niedoskonato$ci tez zawartych w drugiej pra-
cy, przeprowadza doglebng krytyke pierwszej'.

Pewne trudnosci rodzi takze czerpanie korzysci finansowych z petnienia funk-
cji doradczych, czyli komercjalizowania swojej wiedzy 1 wynikoéw badan nauko-
wych — 1 nie chodzi tu tylko o niech¢¢ czesci srodowiska naukowego do takiej
aktywnosci. Chyba najbardziej oczywistym zajeciem dla politologa, ktory chce
realizowac si¢ poza uczelnig, jest stanowienie zaplecza eksperckiego dla organow
wladzy oraz partii politycznych. To zajg¢cie wydaje si¢ jednak mocno stygmatyzu-
jace 1 przypisujace politologa do konkretnej opcji politycznej. Przyktadem moze
by¢ akcja jednego z czasopism, w ramach ktorej przy okazji rozliczania, na co par-
tie wydawaty (publiczne) pieniadze w 2012 r., wskazywano politologéw pobie-
rajacych wynagrodzenie za swa dziatalnos¢ ekspercka na rzecz poszczegodlnych
ugrupowan'’’. Szczescie w nieszczgsciu, autor niniejszego artykutu na liscie si¢
nie znalazt (a grono bylo zacne); bynajmniej nie z powodu nieuprawiania takich
praktyk, a raczej niezbyt medialnego nazwiska. Jeszcze bardziej problematyczna
okazuje si¢ sama proba wejscia politologa do polityki, czego jednym z barwniej-
szych przyktadow jest przypadek doktora Marka Migalskiego (bedacego zreszta
jednym z najbardziej rozpoznawalnych $laskich politykow!'?).

2. Zagrozenia, czyli czy warto by¢ politologiem?

Nie bedzie dalekie od prawdy stwierdzenie, iz jedng z gldwnych inspiracji do
napisania niniejszego tekstu byta (stynna juz) wypowiedz premiera Donalda Tu-
ska z pazdziernika 2012 r., kiedy to pytany w radiowej ,,Jedynce” o bezrobocie

' B. Krauz-Mozer, P. Borowiec, P. Scigaj, Kim jestes, politologu? Historia i stan dyscypliny
w Polsce, Wyd. UJ, Krakow 2011.

12 K.B. Janowski, Recenzja: Ryszard Skarzyhski, Podstawowy dylemat politologii: Dyscyplina
nauki czy potoczna wiedza o spoleczenstwie? O tradycji uniwersytetu i demarkacji wiedzy, ,,Przeglad
Politologiczny”, 2012, nr 3; idem, Recenzja: Barbara Krauz-Mozer, Piotr Borowiec, Pawel Scigaj,
Kim jestes, politologu? Historia i stan dyscypliny w Polsce, ,,Przeglad Politologiczny”, 2012, nr 3;
idem, Refleksje na temat ksigzek o politologii, http://www.astercity.net/~janowski/K.%20B.%20JA-
NOWSKI%200%20KSIAZK ACH%20nt.%20POLITOLOGILpdf [9.09.2013].

13 Zob. A. Nowakowska, D. Wielowieyska, Jak PiS i PO wydajq miliony z budzetu, portal
Wyborcza.pl z dnia 11.06.2013, http://wyborcza.pl/politykaekstra/1,133134,14083575,Jak PIS i
PO _wydaja miliony z budzetu.html [1.07.2013]; eaedem, Eksperci, spa i artysci — na to wydajq
partie, portal Wyborcza.pl z dnia 15.06.2013, http://wyborcza.pl/1,75478,14105471,Eksperci_spa-
_i artysci na to wydaja_ partie.html [1.07.2013].

14 Zob. Buzek najbardziej rozpoznawalnym politykiem z woj. Slgskiego. 2. Kutz, 3. Migalski
[RANKING], portal internetowy Dziennik Zachodni z dnia 12.09.2013, http://www.dziennikza-
chodni.pl/artykul/990294,buzek-najbardziej-rozpoznawalnym-politykiem-z-woj-slaskiego-2-kutz-
3-migalski-ranking,id,t.html [12.09.2013].
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wsrod mlodziezy stwierdzit: ,,Politologéw mamy bardzo duzo, ale miejsc pracy
nie ma w ogole. Spawaczy mamy o wiele za mato. Wiem, Ze to brzmi mato dum-
nie, ale lepiej by¢ pracujacym, dobrym spawaczem niz kiepskim politologiem bez
pracy”'’>. Owa wypowiedz odbila si¢ od razu szerokim echem, a reakcje czasem
mialy tylko charakter przesmiewczy, czasem stanowily jednak asumpt do bardziej
powaznych analiz.

W ramach przykladéw reakcji ze strony $rodowiska politologicznego wy-
mieni¢ nalezy zwlaszcza list Romana Béckera zatytutowany Politolog czy spa-
wacz? Hamletowski dylemat, w ktorym w imieniu Polskiego Towarzystwa Nauk
Politycznych — w obliczu nasilajacej si¢ w ostatnich latach krytyki — nawotuje do
podjecia rzetelnej i merytorycznej dyskusji o roli politologii we wspotczesnej Pol-
sce'®. W swoich rozwazaniach do kwestii tej nawigzali m.in. Karol B. Janowski
(piszac, iz ,,nie mozna wykluczy¢, ze jest ona swego rodzaju refleksem stosunku
politykow do inteligencji, w tym nauki, a politologow w szczego6lnosci”'’) oraz
profesor Mirostaw Karwat (,,Dopiero internauci [ale juz nie «wolne media»] przy-
pomnieli panu premierowi, gdzie sa miejsca pracy dla spawaczy. Moze w pol-
skich stoczniach i na wielkich budowach? Nie, daleko za granicg”'?).

Wypowiedz premiera komentowali tez sami politycy. Przyktadowo, wedtug
Janusza Palikota stowa te ,,zbulwersowaty setki tysigcy mtodych ludzi w Polsce,
ktorzy skonczyli studia [...]. To po prostu tak by¢ nie moze, ze kto§ w ten spo-
sob probuje skwitowaé wysitek setek tysiecy ludzi przez minione pi¢é czy wigcej
lat””. Doda¢ warto, iz dla podkreslenia swego stanowiska Palikot zapowiedziat
rowniez dorgczenie do kancelarii premiera stosownej spawarki i uzywanych re-
kawic.

Liczne okazaty si¢ takze internetowe formy protestu. Na Facebooku pojawit
si¢ profil: ,,Politolodzy do Tuska: lepiej sam idZ juz spawac”, ktory opatrzony zo-
stat informacja: ,,strona dla uwazajacych, ze lepiej by¢ bezrobotnym politologiem

1S Tusk: Lepiej by¢ pracujgcym spawaczem niz politologiem bez pracy, portal Gazeta.pl z dnia
14.10.2012, http://wiadomosci.gazeta.pl/wiadomosci/1,114884,12667925,Tusk Lepiej byc pracu-
jacym_spawaczem_niz_politologiem.html [7.09.2013].

16 Czego przejawem jest m.in. umieszczony na stronach internetowych Polskiego Towarzy-
stwa Nauk Politycznych list otwarty autorstwa profesora Romana Béckera zatytulowany Polito-
log czy spawacz? Hamletowski dylemat, portal PTNP z dnia 18.10.2012, http://www.ptnp.org.pl/
[19.10.2012].

17 K.B. Janowski, Politologii polskiej meandry, s. 28, http://karol-b-janowski.waw.pl/POLI-
TOLOGIA%20w%20POLSCE.pdf [7.09.2013].

18 M. Karwat, Szkoly wyzsze czy szkétki zawodu?, ,,Decydent & Decision Maker”, styczen
2013, nr 134, http://www.decydent.pl/archiwum/wydanie 154/szkoly-wyzsze-czy-szkolki-zawo-
du_1743.html [7.09.2013].

19 Wolatbym by¢ spawaczem niz politologiem”: Palikot oskarza Tuska o cynizm. I ofia-
rowuje mu spawarke, portal PolskaTimes.pl z dnia 16.10.2012, http://www.polskatimes.pl/
artykul/678739,wolalbym-byc-spawaczem-niz-politologiem-palikot-oskarza-tuska-o-cynizm-i-
ofiarowuje-mu-spawarke,id,t.html [7.09.2013].
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niz historykiem, co swoimi rzadami doprowadza Polske do ruiny”?’. Z kolei na
blogu w ramach portalu Nowa Politologia umieszczono zartobliwy wpis:

Wychodzac naprzeciw polityce premiera, mam zaszczyt zaprosi¢ wszystkich sza-
nownych kolegow na Kurs Spawacza. Doktoranci, doktorzy, profesorowie, postowie
i europostowie 50% znizki. Chetnych prosze o wpisywanie si¢ pod ogloszeniem :-)*'.

Wreszcie sprawa podchwycona zostata przez media. W komentarzu jednego
z tabloidow mogli$my przeczytac:

Premierowi pono¢ chodzito o to, ze mtodzi ludzie robig btad, wybierajac studia
politologiczne, bo z goéry skazuja si¢ na bezrobocie. Bo ilu politologéw potrzeba
w Polsce? Tusk radzi mie¢ jaki$ konkretny fach. Bo wtedy, na przyktad takiemu
spawaczowi, o zatrudnienie tatwiej. A jak to jest w rzadzie PO i PSL? Spawacza nie
ma zadnego, za to politologow na wysokich stanowiskach jest... dwéch. To Stawo-
mir Nowak, minister infrastruktury i Jacek Cichocki, minister spraw wewngetrznych.
Oni nie muszg narzekaé na pensje ani prestiz. Jako$ bycie politologiem nie prze-
szkodzito im w btyskotliwej karierze. Wigc jak to jest? Moze chodzi po prostu o to,
by postawi¢ na wlasciwg parti¢. Wtedy jakas robota zawsze si¢ znajdzie. Nawet dla
politologa...2.

Dla porzadku doda¢ nalezy, iz owa wypowiedzig urazeni poczuli si¢ takze
niektorzy spawacze, o czym $wiadczy nastepujaca sejmowa wypowiedz posta
Jerzego Materny:

Drugie pytanie dotyczy wypowiedzi pana premiera z 14 pazdziernika. [...] Na te sto-
wa kilka dni temu przyszedt na dyzur pan Jozef Kalendowicz — zgodzit sig, by uzy¢
nazwiska — z Zielonej Gory, lat 60, z zawodu spawacz ze stazem pracy 38 lat, pracuja-
cy 27 lat w szkodliwych warunkach [...], od 20 grudnia 2009 r. bez pracy, posiadajacy
certyfikaty spawalnicze na caty $wiat, mogacy pracowa¢ w szczego6lnych warunkach.
Ten pan byl bardzo oburzony stowami, ktére wypowiedzial pan premier®.

Z perspektywy kolejnych miesiecy i prac nad niniejszym artykulem — zdaniem
autora — owa wypowiedz mogtaby zosta¢ jednak juz zapomniana, gdyby nie fakt,
iz niemal rok pdzniej 6w watek w wypowiedzi premiera pojawit si¢ ponownie.
Do mysli tej Donald Tusk powrocit bowiem we wrzesniu 2013 roku, gdy podczas

20 Portal internetowy Facebook, https:/pl-pl.facebook.com/pages/Politolodzy-do-Tuska-lepiej-
sam-id%C5%BA-ju%C5%BC-spawa%C4%87/400145820059310 [12.09.2013].

2 P. Surmaczynski, Kurs spawacza!, portal Nowa Politologia z dnia 16.10.2012, http://www.
nowapolitologia.pl/aliot/blog/kurs-spawacza [7.09.2013].

2 Tusk straszy dwoch ministréw bezrobociem?, portal Fakt.pl z dnia 15.10.2013, http://www.
fakt.pl/Tusk-ostrzega-swoich-ministrow-Beda-bezrobotni-,artykuly,182044,1.html [7.09.2013].

B Sprawozdanie stenograficzne z 24. posiedzenia Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej w dniu
23 pazdziernika 2012 r. (pierwszy dzien obrad), s. 83, http://orka2.sejm.gov.pl/Stenolnter7.nsf/0/5C-
20B1E15375990AC1257AA200393037/$File/24_a_ksiazka.pdf[7.09.2013].
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inauguracji roku szkolnego uzasadniat, iz wspotczesnie potrzebne sa osoby beda-
ce dobre nie tylko w zawodach wynikajacych z wyksztatcenia uniwersyteckiego,
ale takze w tych wyniesionych ze szkot zawodowych. Owa — sama w sobie nie-
kontrowersyjna — my$l uzupeliona zostata przyktadem, zgodnie z ktéorym ,,dobry
Slusarz jest tysigckrotnie wigcej wart na rynku niz slaby politolog, a o polityku
juz w ogole nie moéwig¢”**. Fakt ten wskazuje, iz nie sprawdzila si¢ — zapewne
nieodosobniona — opinia politologa Btazeja Pobozego, ktory w jednym z wywia-
dow po pierwszym wystapieniu stwierdzil: ,,premier pozwolit sobie na ogromnie
niezreczng wypowiedz, ktorej — podejrzewam — nawet dzi§ zatuje””. Tym razem
mowic nalezy juz o pewnym $wiadomym dziataniu.

Czy poczutem si¢ urazony wypowiedzig premiera? Za pierwszym razem nie;
ale druga data mi juz do myslenia... W owych wypowiedziach wyrézni¢ nalezy
zatem trzy watki. Pierwszy, raczej niekontrowersyjny: w tym, co si¢ robi, lepiej
by¢ dobrym niz stabym; lepiej mie¢ prace, niz jej nie mie¢. Drugi, bedacy przed-
miotem omawianych reakcji — utozsamianie politologa z kim$ bezrobotnym lub
zle wykonujacym swdj fach i wystepujacym w zbyt duzej liczbie. Wreszcie trze-
ci — wskazywanie na lepsza sytuacj¢ na rynku pracy dla spawaczy i $lusarzy niz
politologow.

Czy wspolczesny polski politolog powinien mie¢ zatem kompleks spawacza
i $lusarza? Aby to sprawdzi¢ pozadana okazuje si¢ analiza stanu bezrobocia. Do-
konana zostanie ona na najnowszych (dotyczacych roku 2012), dostgpnych w mo-
mencie pisania, danych zawartych w raporcie przygotowanym przez Ministerstwo
Pracy i Polityki Spotecznej dotyczacym zawodow deficytowych (zawody, na kto-
re wystepuje na rynku pracy wyzsze zapotrzebowanie niz liczba oséb poszukuja-
cych w nich pracy) i nadwyzkowych (zawody, na ktoéry wystepuje na rynku pracy
nizsze zapotrzebowanie niz liczba oso6b poszukujacych w nich pracy). W zesta-
wieniu tym (podobnie jak w zestawieniach z lat poprzednich) znajdujemy i zawod
politologa, i zawdd spawacza oraz $lusarza. Te dwa ostatnie jednak klasyfikowane
sa z rozbiciem na szczeg6towe podgrupy, co wymusza koniecznos$¢ samodzielne-
go stworzenia dodatkowej, tacznej kategorii (tab. 1).

Jak zatem faktycznie wyglada kwestia bezrobotnych politologéw na tle spa-
waczy 1 $lusarzy? Ot6z, na koniec 2012 roku bezrobotnych spawaczy byto zde-
cydowanie wigcej niz bezrobotnych politologow (6769 do 4117), jednak zdecy-
dowanie najwiecej byto bezrobotnych §lusarzy (ponad 49 tys.). Rowniez wiekszy
byt naptyw w ciggu roku bezrobotnych spawaczy niz politologow (8673 do 6140),

2 W poniedziatek zainaugurowano rok szkolny 2013/2014, http://www.pap.pl/palio/html.
run? Instance=cms www.pap.pl& PagelD=1&s=infopakiet&dz=kraj&idNewsComp==&filename
=&idnews=123043&data=&status=biezace& CheckSum=-1129520723 [7.08.2013].

% M. Piefikowski, Tusk mowil, ze lepiej by¢ spawaczem. Czy aby na pewno?, portal Wprost.
pl z dnia 16.10.2013, http://www.wprost.pl/ar/353017/Tusk-mowil-ze-lepiej-byc-spawaczem-Czy-
aby-na-pewno/ [7.09.2013].
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Tabela 1. Naplyw bezrobotnych i ofert pracy oraz wskaznik intensywnosci deficytu/nadwyzki
w 2012 r., liczba zarejestrowanych bezrobotnych w koncu 2012 r. dla zawodow spawacza, $lusarza
i politologa

Przewaga Zarcje-
Nap! mpbowa | Wk ||
PyW Naptyw |bezrobotnych | intensyw- pracujacy p 92
bezro- L. bezrobot-| cy bez pracy ponad
ofert [nad naptywem)| nosci defi- | . L
botnych ni wedtug| 12 miesigcy od mo-
5 j $¢ 20121 |V 2012 ofert cytw/ tan mentu zarejestrowa
Zawod/specjalnos¢ w L. w2012t | nadwyzki stanu entu zarejestrowa-
(kod zawodu) (1-2) w konicu nia si¢
2012 .
naplyw w % do
. ofert/na- w liczbach ogodtem
w liczbach bezwzglednych pltyw bezro-| bezwzglednych |zarejestro-
botnych wanych
Politolog (263304) 6140 9 6131 0,0015 4117 830 20,2
Spawacz lacznie 8673 13373 -4700 1,5419 6769 2263 33,4
Spawacz metoda MAG
(721204) 555 4380 -3 825 7,8919 281 27 9,6
Spawacz metoda MIG
(721205) 168 1567 —-1399 9,3274 91 9 9,9
Spawacz metoda TIG
E (721206) 145 1361 —-1216 9,3862 60 5 83
; Spawacz rgczny gazowy
(721207) 3611 1078 2533 0,2985 3113 1204 38,7
Spawacz r¢czny tukiem
clektrycznym (721208) 2341 824 1517 0,3520 1 890 685 36,2
Pozostali spawacze
i pokrewni (721290) 1853 4163 -2310 2,2466 1334 333 25,0
Slusarz lacznie 57565 | 8350 49 215 0,1451 49 026 | 16458 33,6
Slusarz galanterii meta-
lowej (722205) 126 86 40 0,6825 92 22 23,9
Slusarz narzedziowy
E (722206) 1141 285 856 0,2498 1 046 354 33,8
= Slusarz (722204) 55034 | 7030 48 004 0,1277 46930 | 15812 33,7
Pozostali $lusarze i po-
Krewni (722290) 1264 949 315 0,7508 958 270 28,2

Zrodho: opracowanie wiasne na podstawie Tablica. Naplyw bezrobotnych i ofert pracy oraz wskaznik in-
tensywnosci deficytu/nadwyzki w 2012 roku, liczba zarejestrowanych bezrobotnych w koncu 2012 roku wedtug
zawodow i specjalnosci w uktadzie alfabetycznym, Ministerstwo Pracy i Polityki Spotecznej, http://www.mpips.
gov.pl/analizy-i-raporty/raporty-sprawozdania/rynek-pracy/zawody-deficytowe-i-nadwyzkowe/rok-2012/
[11.09.2013].
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nie mowigc juz o $lusarzach (ponad 57 tys.). Wyrazna negatywna przewaga li-
czebna spawaczy i $lusarzy nad politologami uwidacznia si¢ takze w przypad-
ku 0s6b bezrobotnych ponad 12 miesigcy (a wigc dtugoterminowo) — zaréwno
w liczbach bezwzglednych (odpowiednio 2263, 16 458, 830), jak i w procencie do
ogotu zarejestrowanych bezrobotnych (33,4%, 33,6%, 20,2%). Nie mozna wiec
ukry¢, ze w liczbach bezwzglednych w Polsce bezrobotnych politologdéw jest wy-
raznie mniej niz spawaczy i — tu rdznica jest juz gigantyczna — $lusarzy; ci pierwsi
rowniez zdecydowanie rzadziej pozostaja bezrobotnymi ponad rok. Czyzby za-
tem premier Donald Tusk si¢ mylit?

Inaczej rzecz wyglada, jesli porownamy liczbe ofert pracy sptywajacych do
urzedoéw pracy. Ofert dla spawaczy bylo w 2012 roku niemal 1500 razy, a dla
$lusarzy ponad 900 razy wigcej niz dla politologéw (jedynie 9 ofert). W konse-
kwencji w ciggu roku dla spawaczy pojawito si¢ wigcej ofert pracy niz nowych
bezrobotnych (wskaznik intensywnos$ci deficytu/nadwyzki rowny 1,5419, co
oznacza, ze zawod spawacza jest zawodem deficytowym). W przypadku polito-
logéw z kolei liczba ofert byta symboliczna (wskaznik intensywnosci deficytu/
nadwyzki réwny 0,0015, co oznacza, ze zawod politologa jest zawodem — i to
znacznie — nadwyzkowym). Rowniez w przypadku $lusarzy mielismy do czynie-
nia z zawodem nadwyzkowym (0,1451), cho¢ dysproporcje migdzy nowymi bez-
robotnymi a ofertami pracy byly wyraznie mniejsze. Nie da si¢ zatem ukry¢, ze
dla spawaczy w urzedach pracy ofert zatrudnienia jest wiele, dla §lusarzy troche,
a dla politologow prawie wcale. Czyzby zatem premier Donald Tusk mial racje?

Aby nie pozostawia¢ powyzszej analizy nierozstrzygnietej, pokusi¢ nalezy si¢
o dalsze przemyslenia, do ktorych uprawnia zaprezentowany materiat empiryczny. Jak
to si¢ dzieje, ze pomimo tak olbrzymiej roznicy w ofertach pracy na korzys$c¢ spawaczy
(13 373 do 9), liczba bezrobotnych politologéw jest wyraznie mniejsza niz spawa-
czy (stosunek naptywu bezrobotnych spawaczy do politologéw wynosi 1,4; stosunek
bezrobotnych na koniec roku juz 1,6, a wsrod bezrobotnych ponad rok nawet 2,7)?
Pierwszym kluczem do zrozumienia sytuacji jest niejednorodno$¢ w obrebie utwo-
rzonej kategorii ,,spawacz”. Tak naprawde¢ bowiem obejmuje ona szczegdtowe zawo-
dy, z ktorych czes¢ zalicza si¢ do zawodow deficytowych — spawacz metodg MAG,
MIG, TIG (a wiec wymagajacych znajomos$ci nowoczesnych technologii spawania),
a czg$¢ do zawodow nadwyzkowych — bardziej tradycyjne i wymagajace mniejszych
umieje¢tnosci zawody spawacza recznego gazowego i spawacza rgcznego tukiem elek-
trycznym. A zatem — wbrew pierwotnemu odczuciu — nie kazdy spawacz ma szans¢ na
zatrudnienie; na rynku poszukiwani sg glownie ci, ktorzy majg poszerzone wyksztat-
cenie... Takie postawienie sprawy w znacznym stopniu podwaza zaproponowang przez
Donalda Tuska prosta opozycj¢ dobry, prosty zawod kontra solidne wyksztatcenie.

Ukazanie drugiego powodu takiej sytuacji wymaga uzupetnienia o dane
historyczne (tab. 2). Zauwazy¢ nalezy, iz mimo corocznego kilkutysigczne-
go naptywu nowych bezrobotnych politologdw natrafiajgcych na pojedyncze
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oferty pracy, liczba zarejestrowanych bezrobotnych na koniec kolejnych lat
utrzymywata si¢ w latach 2008-2012 w okolicach 3-4 tys. Czy przypadkiem
nie jest tak, ze owszem, dla politologow pracy w zawodzie nie ma, ale wy-
ksztatcenie politologiczne nie skazuje na bezrobocie, gdyz umozliwia znale-
zienie pracy w innym zawodzie i to bez pomocy urzedu pracy? Taka interpre-
tacja wydaje si¢ uprawniona, zwtaszcza jesli odwotamy si¢ do ogdlnej istotny
ksztatcenia uniwersyteckiego (szczegdlnie na kierunkach spotecznych i hu-
manistycznych). Studia takie nie maja dawa¢ wszak konkretnie wyuczonego
zawodu, ale ksztaltowa¢ zdolnosci do samodzielnego myslenia i podejmowa-
nia wielu réznych profes;ji.

Tabela 2. Naptyw bezrobotnych i ofert pracy oraz wskaznik intensywnosci deficytu/nadwyzki, licz-
ba zarejestrowanych bezrobotnych w koncu roku dla zawodu politologa w latach 2008-2012

Naplyw | Naptyw | Przewaga naplywu | Wskaznik Zarejestro- W tym poprzednio
bezrobot- | ofert | bezrobotnych nad |intensywnoscijwani bezrobotni| pracujacy pozostajacy
nych |wdanym| naptywem ofert |deficytu/nad-| wedlug stanu | bez pracy ponad 12
w danym | roku w danym roku wyzki na koniec miesigcy od momentu
Rok roku (1-2) danego roku zarejestrowania si¢
naplyw ofert/ | w liczbach bez- w % do ogétem
w liczbach bezwzglednych naptyw bezro- wzglednych zarejestrowanych
botnych
2008 | 6913 21 6892 0,003 2 804 300 10,7
2009 | 8574 19 8555 0,0022 3912 381 9,7
2010| 3614 17 3597 0,0047 3459 434 12,5
2011 | 6361 5 6356 0,0008 4030 692 17,2
2012 | 6140 9 6131 0,0015 4117 830 20,2

Zrédlo: opracowanie wiasne na podstawie danych Ministerstwa Pracy i Polityki Spotecznej dotyczacych
zawodoéw nadwyzkowych i deficytowych z lat 2008-2012, http://www.mpips.gov.pl/analizy-i-raporty/raporty-
-sprawozdania/rynek-pracy/zawody-deficytowe-i-nadwyzkowe/ [11.09.2013].

Reasumujac, zaproponowane przez premiera Donalda Tuska pigtnowanie po-
litologii 1 gloryfikowanie spawalnictwa i $lusarstwa, tylko w pewnej czgsci broni
si¢ w obliczu danych statystycznych dotyczacych bezrobocia w Polsce. Za wybitnie
nietrafione uzna¢ nalezy zwlaszcza odniesienie do zawodu $lusarza. Oczywiscie po-
jawia si¢ jeszcze pytanie, dlaczego jako egzemplifikacje swych mysli premier uzyt
akurat politologii? Owszem, tylko 9 ofert pracy dla politologa przy 6140 nowych
zarejestrowanych bezrobotnych politologéw w 2012 r.oku oznacza wskaznik inten-
sywnosci nadwyzki rowny 0,0015, co stawia politologie na 3. miejscu w rankin-
gu 30 zawodow o najnizszym poziomie tego wskaznika w 2012 r. Gorzej jednak
wypada zawdd teologa (0,0014), a z innych uniwersyteckich tylko nieznacznie
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lepiej filolog-filologia polska (0,002) czy socjolog (0,003)%. Jeszcze trudniej uza-
sadnienia szuka¢, analizujac bezrobotnych w liczbach bezwzglednych. W przypad-
ku sprzedawcow przewaga bezrobotnych nad wolnymi miejscami pracy wynosita
w 2012 roku niemal 141 tys. Na tym tle warto$¢ nieco ponad 6 tys. dla politologow
wydaje si¢ mata. Z takim wynikiem politologia nie zatapala si¢ nawet do rankingu
30 zawodow wedhug wskaznika nadwyzki podazy sity roboczej w 2012 1.; za to z za-
wodow uniwersyteckich znalazt si¢ tam ekonomista i pedagog?’. Czyzby racj¢ miat
jednak przytaczany juz wczesniej profesor Karol B. Janowski? W takim razie pod-
stawowym zadaniem dla politologow okazuje si¢ walka o dobre imi¢ swej profes;ji.

Podsumowanie, czyli w poszukiwaniu szansy...

Jeszcze niespetna 10 lat temu Edward Olszewski wraz z Agata Puka pisali, iz
,»W Polsce politologia jako dyscyplina i kierunek studiéw ma ogromng przy-
szt0$¢”?8. Z perspektywy drugiej potowy 2013 roku widaé, iz nie wydaje si¢ ona
juz az tak kolorowa. Z tytutowej triady szanse-wyzwania-zagrozenia to wlasnie
te ostatnie zdajg si¢ najbardziej wyrazne: z jednej strony nieciekawe perspektywy
dydaktyczne wynikajace ze spadku liczby studentdéw, z drugiej negatywne po-
strzeganie politologii jako profesji.

Powyzsze opracowanie z pewnoscig nie stanowi wyczerpujacej analizy sta-
nu wspoétczesnej polskiej politologii, nie takie miato jednak ambicje. Celem byto
natomiast ukazanie kilku kluczowych zjawisk, ktore w istotny sposob wptywaja
na sytuacj¢ politologa i podejmowanych przez niego dziatan. A czy ja — (jesz-
cze) pracujacy, (chyba) nienajgorszy politolog — mam kompleks spawacza? Chy-
ba nie... A w razie czego, na spawaniu wprawdzie si¢ nie znam, ale zamiast na
uczelni zapewne mogibym wyktadac gres i ptytki ceramiczne, bo doswiadczenie
remontowe mam niemate...
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Political scientist with a welder complex, namely some reflections
on the opportunities, challenges and risks in political science
in the early twenty-first century

Summary. Nowadays, it is hard to be a political scientist in Poland. Firstly, the number of people
interested in studying political science is declining every year, resulting in the deterioration of the
political scientist as an academic. Secondly, the ongoing media and political attack on political sci-
ence as a profession results in the lowering of prestige associated with being a political scientist as
a researcher and expert. In such circumstances, the question arises as to whether it is worthwhile to
become a political scientist. The aim of this paper is to show the reality of the role of political sci-
ence in Poland in the beginning of the twenty-first century, particularly opportunities, challenges,
and risks.

Key words: state of political science in Poland, political scientist, welder, locksmith
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Fundamental self-governing
principles of the Slovak Republic
with a focus on the municipality

Summary. Self-government represents a significant factor of decentralization and deconcentration
of political power within a particular state. Municipalities have the power to deal with some specific
issues in their territory, as long as in accordance with the official rules of the state institutions. The
presented article deals with the principles of local self-administration in the Slovak Republic and
especially with the position of the municipality as the basic element of the whole system. The au-
thors will also try to describe the decision-making process and the most important issues concerning
municipalities.

Key words: municipality, self-government, municipal council, self-administration, state adminis-
tration

In the current political reality, we are more and more aware of the sense, and the
position, of higher territorial units and municipalities themselves, and not only
within the framework of the administrative division of the country, but also within
the framework of the overall political system. Realization of democratic prin-
ciples, which in the contemporary situation has the party’s character, is also estab-
lished on direct delegation of political power from the central level to municipal-
ity!. The process of the gradual delegation of the state’s authority to local units,
together with the transfer of responsibilities for their practical fulfilment, is aimed

! L. Stefanikovd, Stranicka demokracia v diele G. Leibholza a jej fungovanie v podmienkach
moderného politického systému, CD s recenzovanymi piispévky z Mezinarodni Batovy konference
pro doktorandy a mladé védecké pracovniky 2009, Univerzita Tomase Bati v Zlin¢, Zlin 20009.
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at increasing the effectiveness of political decisions and represents one of the most
important challenges for every modern society.

For a closer and better relationship from the point of view of the political sci-
ence theory, we can strongly allege that: “The theory of self-government is not
sufficiently clarified in scientific works from the first half of the 20™ century that
dealt with it, despite new ideas from last decades resulting in new views of this
phenomenon’.

From the theoretical point of view of political science we understand the term
self-governing as a decentralized and democratized civil service on the central
level and shifted down, which is built up through elected representatives in a con-
crete framework of the state, which is delegated to the municipality.

At general level here are the most important elements of self-government ad-
ministration:

— It is determined and protected by persons who are established according to

state law

— This level is obligated to control and decide specific fields defined by the

state law

— Its own endurance is constant

— Permission to make decisions on its own and to independently use common

sense’.

Fortunately, self-government can be defined as an independent sub-system
of public administration. Self-government — either in the form of interests or ter-
ritories — surely represents a significant factor of de-centralisation and de-concen-
tration of the execution of political power. It contributes to an increased level of
democratisation of the political system, and therefore, it works as the most reliable
system to counteract centralism.

From the complex view point on administration, we can conclude that it is
a constituent of public administration that includes the administration of the com-
mon matters found in municipalities. Its independence is specifically manifested
in relation to a territory, a region, or an organisation, in financial and tax issues, as
well as, issues of development and statutory matters.

The political development in post-communist countries initiated a discussion
about the theory of democracy itself, and about many other issues related to the
transfer of political power to a citizen, as well as, the possibility of a citizen man-
aging his own issues, as

there is quite widely accepted opinion in current political-legal concepts that the po-
wer of people should not only be restricted to the choice of representatives who will

2 M. Rehtitek, Pravo ucasti obéanov na sprave veci verejnych, VEDA, Bratislava 1997, s. 80.
3 http://www.miestnasamosprava.sk/?pg=50 [20.03.2010].
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represent a citizen in a decision making process, but it is necessary to allow a citizen
to participate in the acceptance of important political decisions directly*.

This requirement was what resulted in the territorial restructuring of the rel-
evant state.

Local self-administration in the Slovak Republic

After the breakdown of the communist regime in the year 1989, political leaders
in the democratic country made the first innovative steps in the field of self-gov-
ernment and administration. We have improved functions of municipalities ac-
cording to general democratic and other well-known character. In the beginning,
the renewal of municipalities in Slovakia was connected with the idea of estab-
lishing a dual system of public administration, where the organisation of the state
administration and municipalities would cooperate in functionality. In fact, the
process of deetatization was not as successful as it was expected to be during the
transformation in the Slovak Republic.

After separating the local administration from the state administration, the
previous three stage model of territorial administrative divisions were replaced
by a local level of self-government and a two stage model of local state admin-
istration.

The basic kinds of associations between self-administration and state admin-
istration are represented by both the relations between the self-administration and
local state administration, and the relationship between self-administration and
the central state administration.

In the general view of self-administration and governing in the situation of the
Slovak republic, we distinguish a local level of self-administration with munici-
pality and a higher form in the upper, and superior, territorial unit. Basic prin-
ciples of organization and functioning of self- administration are caught up in the
European chart of local administration and organization, which is a well-known
and generally accepted document in this field. According to this document we
understand local self-government as its own ability to decide self-administration
by itself>.

One of the most important issues from this document is that municipalities
and superior territorial units manage their own finance from local taxes and fees
implemented on their own. In addition, these bodies are financially supported by
the center of political power as well — the state.

4 P. Kulasik, F. Briska, Lokdlna moc v transformacnom procese, Friedrich Ebert Stiftung,
Slovenské zdruzenie pre politické vedy, Bratislava 1995, s. 22.
5 http://www.miestnasamosprava.sk/?pg=49 [20.03.2010].
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In our opinion, it is justified to require, from any democratic state, a contribu-
tion to things that the individual local governments cannot ensure by their own
efforts. Based on this thesis, we can conclude that a democratic state should of-
fer self-administration subsidies, as it cannot remove the responsibility of cover
financial expenses that are deemed necessary. Furthermore, the state has no power
to ensure supervision of enforcing laws regulating self-administration objectively.
Therefore, in our opinion, the narrowest extent of relations between self-admin-
istration and state administration relates just to these two spheres: to the sphere
of rendering funds to self-administration when in need, and to the sphere of the
state’s supervision over self-administration.

The position of the municipality as the fundamental element
of self-governing in Slovak’s conditions

The execution of self-administration under the conditions of the Slovak Republic
is based on the municipality connecting the citizens who have their permanent
place of residence in its territory.

The municipality, or city, is an autonomous and self-administrative territorial
unit and it is a legal entity managing its assets independently. According to Act
No. 369/1990 Coll. on municipalities, as amended, and in accordance with the
wording of the Constitution, the so-called freedom of municipality is recognised;
i.e. it is only possible to lay obligations to municipalities or to enter into its com-
petences in the form of law. With respect to this in practice,

the expression of the municipality’s free decision making is also expressed in the
possibility to execute the right of association; i.e. any municipality may associate for
the purpose to achieve common goals with other municipalities, and regardless the
administrative-legal division of the state®.

Current legislation confers full rights to the citizens of a municipality. From
the point of view of political theory, these rights are as follows:

— to elect the members of a municipality and the opportunities to be elected
as a member of a municipality,

— to vote on the important issues of a municipality’s life and development,

— to participate in the meetings of residents and to express one’s own opinion,

— to use municipal equipment and any other property of a municipality that is
used for public purpose in a common manner,

— to require cooperation for the protection of oneself and one’s family and
property situated in the municipality,

¢ M. Ci¢ et al., Komentdr k Ustave Slovenskej republiky, Matica slovenska, Martin 1997, s. 173.
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— to require help in case of an emergency.

In addition to the above mentioned rights, citizens have the following obliga-

tions:

— to protect the property of the municipality and to participate in contributing
to the expenses of a municipality,

— to participate in the protection and improvement of a municipality’s envi-
ronment,

— to assist in keeping of the order in a municipality,

— in accordance with one’s abilities and possibilities, to render personal help
for liquidation and elimination of the consequences of natural disaster or
accidents in a municipality.

The inhabitants of a municipality may decide on public matters; i.e. execute

the self-administration of their own matters in the following manner:

— by the members of a municipality,

— by the voting of a municipality’s citizens,

— the right to freely associate with the municipality’s citizens.

The obligatory bodies of municipality — city

The basic obligatory bodies of a municipality comprise of: the Municipal
Council, the Mayor, and the Main Controller. In the case of a city, we refer to
them as a City Council and the Main Controller of the city.

Obligatory Bodies of Municipality

Municipal Council Mayor Main Controller

The Main Controller is an employee of the municipality who controls the
income and expenses of the municipality’s budget, as well as, any disposal of the
municipality’s property. The effects of the control are submitted directly to the
Municipal Council.

The Main Controller is elected by the Municipal Council for an unlimited pe-
riod of time. The election of the Main Controller for an unlimited period of time
means an unusual entrenching, as according to our legal procedure, every election of
official is determined by the length of the term of office in every other case. Though
the independence and objectivity of control in local self-administration represents



210 Peter Ondria, Branislav Kovacik

a fundamental attribute of its successful progress, the manner of creation by the Mu-
nicipal Council need not always mean the independence of the Main Controller, as
in some cases the Controller may be recalled by the Municipal Council’.

The Main Controller participates in the meetings of the Municipal Council
and the Municipal Board through the advisory vote.

The positions of Main Controller and the Mayor are paid positions. In case
any municipality cannot afford to constitute the position of Main Controller due
to financial reasons, the municipality may agree with neighbouring municipalities
on constituting the position of a common controller.

The Municipal Council is a representative body comprising of the deputies
elected by citizens in a direct election for a 4 year term of office by a majority rel-
ative (1* round First-past-the post) electoral system,; i.c. the candidates who had
acquired the largest number of votes in the electoral district are elected deputies.

Any person may stand in election for the Municipal Council after satisfying
the following conditions:

— minimum age of 18 years,

— citizenship of the Slovak Republic,

— permanent place of residence in the town or municipality where he/she

runs for office.

The municipal elections are declared by the Speaker of the National Council
of the Slovak Republic. Multi-seat electoral districts are created in every mu-
nicipality for the purpose of this election, and the deputies are elected according
to the proportional number of inhabitants in each municipality; however, there
is a maximum of 12 deputies in one electoral district®. Electoral districts and
the number of deputies are determined by the Municipal Council.

The ballots for election to the Municipal Council are submitted by the po-
litical parties — separately for every electoral district — and in this case, also
by independent candidates. The petition, signed by the voters supporting his
candidacy, is a component of the candidate list of an independent candidate. The
political party may offer up as many candidates as the number of deputies to
be elected to the Municipal Council in the relevant electoral district.

The candidate for the position of the Mayor may also be a candidate for the
position of deputy for the Municipal Council.

The Municipal Council decides on the fundamental issues in the life of the
municipality, specifically:

— determines the principles of economy and the disposal of the municipality’s
property and the property of the state temporarily left for administration
by the municipality; it also approves the most important acts related to the
property and control of its administration,

7 P. Prtcha, Mistni sprava, MV, Brno 1991, s. 87.
8 A municipality that is to elect 12 or less deputies may create just one electoral district.
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— approves the budget of the municipality and its modifications; also controls

budget expenses and approves financial statements,

— decides on implementing and cancelling local taxes and local fees in ac-

cordance with special regulations,

— decides on accepting a credit or a loan,

— declares a voting of inhabitants for the most important issues of the munici-

pality’s life and development, and convenes public meetings of inhabitants,

— decides on ordinances,

— establishes, constitutes and checks municipal enterprises, budgetary and al-

lowance organisations, and appoints their heads,

— establishes the bodies necessary for the self-administration of the munici-

pality and determines their working obligations,

— grants honorary citizenship of the municipality, as well as, honours and

prizes of the municipality.

The above mentioned, demonstratively stated, competencies of the Municipal
Council indicate that the Municipal Council influences the force of other munici-
pality’s bodies that are established by it in accordance with the law.

The voting done by the inhabitants of the municipality is considered to be one
of the main forms of direct democracy, by which voting may results in approval
of a specific binding resolution. The results of voting done by inhabitants may be
substituted by the resolutions of the Municipal Council. The validity of voting is
conditioned by the majority of the inhabitants entitled to vote in accordance with
special regulations. The resolution of the municipality’s inhabitants is accepted if
it receives the majority of valid votes. The Municipal Council declares a voting of
inhabitants if a law stipulates it, the voting is facultative, or the voting is requested
based on the petition of the municipality’s inhabitants.

The Municipal Council meets when necessary, but at a minimum once every
two months. The meeting of the Municipal Council is convened and managed by
the Mayor. The Mayor is also obliged to convene the meeting of the Municipal
Council if requested by a minimum of 1/3 of the deputies. The Municipal Council
always discusses in sessions, and only constitutes a quorum if the majority of
all deputies are present. The resolution is considered to be accepted if ap-
proved by the majority of present deputies, and the ordinance is considered
to be accepted if approved by a 3/5 majority of present deputies. On principle,
the meetings of the Municipal Council are always public.

The Mayor is the highest executive body. The position of Mayor is also a pub-
lic position. The Mayor is elected by the inhabitants of the municipality in a direct
election for a period of four years. His/her term of office ends after a new Mayor
is elected and takes an oath. The majority relative electoral system — First-past-
the post is applied for the election of Mayor.



212 Peter Ondria, Branislav Kovacik

The candidate for the office of Mayor must comply with the following condi-
tions:

— minimum age of 25 years (attained on the day of election at the latest),

— citizenship of the Slovak Republic,

— permanent place of residency in the municipality where he stands as

a candidate.

Every municipality creates a single-seat electoral district for the election
of the Mayor. The list of candidates for the election of the Mayor may only be
submitted by political parties. Each of the political parties may only state one
candidate, and political parties may submit a list of candidates stating their
common candidate.

Independent candidates may also stand as a candidate for the position of
Mayor. The petition, signed by the voters supporting his candidacy, must be
a component of the list of candidates. With respect to the competencies entrusted
to the Mayor, he/she:

— convenes and chairs the meetings of Municipal Council and Municipal

Board, and signs their resolutions,

— executes the administration of the municipality,

— represents the municipality with relation to state authorities, legal entities,
and ordinary persons,

— decides on all the issues of the municipality’s administration that do not
belong to the competence of the Municipal Council in accordance with leg-
islation or the organisational order of the municipality.

With respect to the proprietary relationship, the Mayor is a statutory body and

with respect to employment and administrative relationship, he is an administra-
tive body.

Facultative bodies of the municipality or city

The Municipal Council may establish the Municipal Board. The Municipal
Board consists of the deputies of the Municipal Council who are elected by the
Municipal Council for the term of office as a whole. The Municipal Board and
its members may be recalled by the Municipal Council at any time. The maximum
number of the Municipal Board’s members is 1/3 of all the municipal deputies. It
is an initiating, executive, supervising body of the Municipal Council. At the same
time, it fulfils the function of advisory body for the Mayor.
The Municipal Board, specifically:
— works out, and ensures the fulfilment of, tasks resulting from the resolu-
tions of Municipal Council, and it organizes the preparation of documents
for the discussion of the Municipal Council,
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deals with all the common issues related to the municipality’s property,
funds, budget, local taxes and fees, and submits proposals on them to the
Municipal Council or the Mayor,

prepares meetings of the Municipal Council and submits its own proposals,
deals with issues related to the municipality, as well as, life in the munici-
pality, and submits its standpoints to the Municipal Council and the Mayor,
organizes and unites the activities of the municipality’s committees,

— fulfils any other tasks in accordance with the Municipal Council’s resolutions.

The Municipal Board is a collective body; its purpose is not to operate as an
independent body of the municipality’s administration outright, but as a body that
can play a positive role in relations between the Municipal Council and the Mayor.

The Committees represent other facultative bodies of the municipality.

The Municipal Office is an executive body of the Municipal Council and the
Mayor. The Municipal Office specifically:

— ensures the written agenda of all the bodies of the municipality and the
Municipal Council, and it is also a registry and a forwarding office for the
documents that are to be discussed by the Municipal Council and the Mu-
nicipal Board,

— ensures professional documents and any other documents for meetings of
the Municipal Council and the Municipal Board,

— works out the Mayor’s resolutions that were issued in administration pro-
cedures, in writing,

— executes the orders and resolutions of the Municipal Council and the reso-
lutions of the Mayor.

The office of the head of the Municipal Office is established in most munici-
palities. The head of the Municipal Office is appointed by the Municipal Council
for an unlimited period of time based on the proposal of the Mayor. The head of
the Municipal Office is an employee of the municipality and answers to the Major
for their activities. The head of the Municipal Office together with the Mayor sign
the memorandum — a report of the Municipal Council’s meetings.

Conclusion

After the communist breakdown in 1989, all fields of the political system have
changed. The system of self-governing and administration has a stable position
in the Slovak constitution closely in the fourth head article 64 and etc. The com-
plete process of decentralization of the central political power is not finished yet.
People who live together know best their own problems of governing and coop-
eration. Therefore, each democratic system has to shift its own competencies of
governing to the municipality and upper units.
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Podstawowe zasady systemu samorzadowego Republiki Slowackiej
ze szczegolng rolg samorzadow miejskich

Streszczenie. Instytucja samorzadu stanowi istotny element decentralizacji i dekoncentracji wtadzy
politycznej w danym panstwie. Gminy maja prawo do rozpatrywania niektorych szczegétowych
kwestii na ich terytorium, oczywiscie zgodnie z obowigzujacymi przepisami instytucji panstwo-
wych. W artykule tym autorzy omawiaja zasady systemu samorzadowego w Republice Stowackiej,
wskazujac na szczegdlng role gmin bedacych podstawowym elementem catego systemu. Autorzy
podjeli réwniez probe opisania procesu decyzyjnego i najwazniejszych zagadnien dotyczacych sa-
morzadéw miejskich.

Stowa kluczowe: gmina, samorzad, rada gminy, administracja samorzadowa, administracja pan-
stwowa



Szanse, wyzwania
1 zagrozenia — wymiar
spoteczno-gospodarczy







Chorzowskie Studia Polityczne
Nr6 rok 2013

Anna Adamus-Matuszynska

Uniwersytet Ekonomiczny w Katowicach

Katedra Zarzadzania Publicznego i Nauk Spotecznych
e-mail: adamus@ue.katowice.pl

tel. +48 601 525 216

Konflikt w spoleczenstwie
a emocje czlowieka

Streszczenie. Konflikt, zar6wno jako zjawisko spoleczne, jak i przedmiot badan naukowych, jest
zwigzany z emocjami. Role emocji w sytuacjach konfliktowych podkresla wielu badaczy i anality-
koéw zycia spolecznego, wskazujac na ich znaczenie jako bezposrednich lub posrednich przyczyn
konfliktu, dostrzegajac ich wptyw na przebieg konfliktu oraz oddziatywanie na zachowania ludzi,
ale takze na rozwigzanie konkretnego antagonizmu. Celem prezentowanego artykutu jest proba in-
terpretacji teorii konfliktu z punktu widzenia socjologii emocji. Autorzy pracy Socjologia emocji
dokonali analizy teoretycznej emocji w nastepujacych, dos¢ luzno dobranych, stanowiskach socjo-
logicznych: teorii dramaturgicznych i kulturowych, teorii rytuatu, interakcjonizmu symbolicznego,
wymiany, strukturalnych i ewolucyjnych. Poming¢li z nieznanych powodow teorie konfliktu. Dlatego
pytaniem badawczym stawianym w artykule jest zagadnienie, w jakim stopniu teorie konfliktu wy-
jasniaja dynamike emocjonalng oraz w jaki sposob emocje determinuja wybuch i przebieg konflik-
tu. Bezposrednim powodem analizy jest esej Dominique’a Moisiego pt. Geopolityka emocji. Autor
stawia teze, ze nie mozna zrozumie¢ dzisiejszego $wiata, w tym istniejacych konfliktéw, bez analizy
ksztattujacych go emocji. Dlatego proba socjologicznej konceptualizacji emocji w teorii konfliktu
moze by¢ forma weryfikacji tez Moisiego.

Stowa kluczowe: konflikt, emocje, dynamika emocji, dynamika konfliktu

Wprowadzenie

Konflikt jest nieodtacznym elementem szeroko rozumianego zycia spotecznego,
a historia mysli spolecznej ujawnia wiele prob analizy tego zjawiska. Literatu-
ra specjalistyczna jednak nie dostarcza jednoznacznych rozstrzygnig¢ kwestii



218 Anna Adamus-Matuszynska

zwigzanych ze spornymi sytuacjami. O konfliktach pisza psycholodzy, socjolo-
dzy, politolodzy, ekonomisci, specjalisci od zarzadzania oraz wielu innych bada-
czy réoznych naukowych dyscyplin.

Konflikt, jako przedmiot zainteresowania myslicieli, jest bez mata wieczny.
Powszechnie powtarzany aforyzm Heraklita: ,,Wojna jest ojcem wszystkich rze-
czy” to pewien symboliczny poczatek refleksji wokot znaczenia sporu w zyciu
spotecznym. Zagadnienie konfliktu jest przedmiotem rozwazan od tysiecy lat,
chociaz metodyczne studia nad tym zjawiskiem spotecznym rozpoczgto dopiero
w XX wieku, kiedy konflikt, a przede wszystkim wojna, ujawnity swoja global-
ng, niszczycielskg site. W socjologii systematyczne rozwazania nad konfliktem
podjat Georg Simmel, postawiwszy teze, ze skoro kazde wzajemne oddzialy-
wanie mi¢dzy ludzmi ma charakter uspoteczniajgcy, to rowniez i walke trzeba
uznaé¢ za uspotecznienie'. Drugim inicjatorem rozwazan nad znaczeniem kon-
fliktu byt Karol Marks, ktéry, odmiennie niz Simmel, widzial w nim raczej zro-
dlo zmian w systemie spolecznym, traktowat jako nieunikniong i immanentng
jego wihasciwose.

Rozwazania naukowo-teoretyczne dotyczace sporow, konfliktow czy wojen
znalez¢ mozna w pracach wielu myslicieli niemal na catym $wiecie. Badania em-
piryczne nad konfliktem rozpoczgto za$ na poczatku lat 50. XX w., w wyniku
ktorych powstata odrebna dyscyplina naukowa w ramach szeroko rozumianych
nauk spotecznych?. Zalozono wowczas czasopismo ,,Journal of Conflict Reso-
lution”, uruchomiono takze pierwsze centrum badan nad konfliktami (Center for
Research in Conflict Resolution), co umozliwitlo metodyczne badania nad tym
zagadnieniem. Aleksandra Jasinska-Kania wyr6znia trzy podstawowe perspekty-
wy teoretyczne, w ramach ktorych poszukiwane sa wyjasnienia konfliktow et-
nicznych?®. Ten podzial mozna z powodzeniem wykorzystywac do analizy innych
niz etniczne konfliktow. Pierwsza, to perspektywa socjobiologii, ktora wskazuje
na genetycznie uwarunkowany charakter wig¢zi etnicznych i potrzebg obrony toz-
samosci grupowej. Druga — perspektywa teorii racjonalnego wyboru, a trzecia —
teoria modernizacji.

Definicji konfliktu jest niezmiernie duzo. Badacze roznych dyscyplin pode;j-
mujg proby okreslenia tego, co rozumiejg przez to pojecie, czgsto przyjmujac za
podstawe dyscypling, ktora reprezentuja albo wprost konkretny cel badawczy.
Stad definicje konfliktu moga podkresla¢ jego wymiar polityczny, ekonomiczny,
psychologiczny, biologiczny, antropologiczny czy socjologiczny. Podsumowujac

' G. Simmel, Spér, w: idem, Pisma socjologiczne, Oficyna Naukowa, Warszawa 2008, s. 223.

2 Zob. J.A. Schellenberg, The Science of Conflicts, Oxford University Press, New York —
Oxford 1982, s. 4.

3 A. Jasinska-Kania, Trzy podejscia do Zrddel konfliktow etnicznych i narodowych, w: Trudne
sgsiedztwa. Z socjologii konfliktow narodowosciowych, red. A. Jasinska-Kania, WN Scholar, War-
szawa 2001, s. 15 i dalsze.
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liczne sposoby ujecia zagadnienia konfliktu, mozna przyjac, ze jest to okreslony
stosunek pomigdzy dwoma stronami zawsze reprezentowanymi przez ludzi, kto-
rymi mogg by¢ jednostki, grupy, zbiorowosci formalnie lub nieformalnie powia-
zane, zmierzajace w okreslonym czasie do niedajacych si¢ ze soba pogodzi¢ celow
lub zmierzajace do tego samego celu roznymi, sprzecznymi drogami. Konflikty
zachodza pomigdzy ludzmi, dlatego tez kazdy spor jest konfliktem spotecznym.

Dwudziesty pierwszy wiek zmusza do poglebionej refleksji dotyczacej spo-
row spotecznych. Wspotczesnie poziom konfliktow migdzynarodowych, konflik-
tow w skali makro, tak licznych w pierwszej potowie XX w., zostal zamieniony
przez konflikty lokalne lub regionalne, a takze spory wynikajace z przemian cy-
wilizacyjnych wykraczajgcych poza znane z przesztosci konflikty walki o obro-
n¢ warto$ci narodowych czy po prostu o przetrwanie. Dzisiaj: ,,Mniej popularne
jest teraz myslenie w kategoriach szerszej wspolnoty lub méwienie o obowigzku
obrony wspolnego dobra. Zamiast tego obecnie postrzegana jest zmiana nacisku
na wzmacnianie mikrointeresow’*. Poziom narodowych wartosci zostat zastgpio-
ny wartosciami jednostki (indywidualna kariera, sukces) lub warto$ciami grupo-
wymi (np. kibice sportowi). Jak pisze Maria Hirszowicz: ,,Wiele konfliktow, ktore
w przeszlosci stanowity o§ walk politycznych, traci na znaczeniu, jednoczesnie
za$ inne konflikty, ktore mialy charakter marginalny, przenosza si¢ niejako do
centrum’. W Polsce na poczatku lat 90. XX w. dominowaty konflikty ptacowe,
dotyczace spraw socjalnych, wynikajace z prywatyzacji i lgku przed nig pracowni-
koéw. Dzisiaj, cho¢ te ekonomiczne nadal majg znaczenie, spory dotycza wartosci,
np. zwigzkow partnerskich, planow zagospodarowania terenu, np. antagonizmy
wokot przebiegu autostrady, czy probleméw o bardzo ztozonym — spoteczno-za-
rzadczym — charakterze, jakim jest spor w polskiej stuzbie zdrowia. Konflikty na-
dal istnieja, ale zmieniajg si¢ wraz ze zmieniajacymi si¢ warunkami spolecznego,
politycznego i ekonomicznego zycia.

Amerykanski politolog Edward Azar zwraca uwage na szczegélny rodzaj
wspotczesnego konfliktu nazywany przez niego — przewlektym konfliktem (pro-
tracted social conflict). Wywotywany jest on przez zwielokrotnione czynniki, ta-
kie jak uwarunkowania wewnetrzne i zewngetrzne, zmieniajgce si¢ cele, zmienia-
jacych si¢ aktoréw konfliktu oraz brak jednoznacznego poczatku i konca®. Takim
przyktadem sga na pewno konflikty etniczne czy religijne, ale takze spory wokot
wartos$ci wystepujace w kazdym spoteczenstwie demokratycznym (np. spor czy

4 J. Babiuch-Luxmoore, Kosciél i spoleczenstwo w powojennej Europie Wschodniej, w: W bie-
gu czy zawieszeniu? Ludzie i instytucje w procesie zmian, red. A. Frieske, W. Morawski, Wyd. Insty-
tutu Socjologii UW, Warszawa 1994, s. 21.

5 M. Hirszowicz, Stqd ale dokqd. Spoleczeristwo u progu nowej ery, Wyd. Sic!, Warszawa
2007, s. 142.

¢ E.E. Azar, The Management of Protracted Social Conflict. Theory and Cases, Dartmouth
Publishing Company Ltd Aldershot, Aldershot 1990, s. 6.
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raczej debata wokot in vitro to typowy przyktad konfliktu wartosci), ktéore maja
charakter przewleklych antagonizméw. W naukach spotecznych po II wojnie
swiatowej wyrdzniono odrebng dyscypling nazwang studia nad konfliktem i po-
kojem. W literaturze francuskiej mowi si¢ o polemologii, rozumianej jako nauka
pozytywna studiujaca konflikt we wszystkich jego aspektach, ktore nie majg nor-
matywnych implikacji. Jednak proby tworzenia odrebnych nauk nie przyczyniaja
si¢ do zmniejszenia liczby i gwaltownosci konfliktow, a raczej do lepszego zrozu-
mienia ich przyczyn, przebiegu i mozliwych form rozwigzywania.

Keneth Boulding zauwaza istotny metodologiczny problem w naukach zajmuja-
cych si¢ konfliktem. Badania sytuacji antagonistycznych ze wzgledu na $wiadomos¢
ludzi negatywnych aspektow konfliktu zawsze maja charakter nauki normatywne;j.
Stad proponowane inne nazwy dyscyplin zajmujacych si¢ konfliktami, jak na przy-
ktad: badania pokoju, rezolucja konfliktu (conflict resolution), zarzadzanie konflik-
tem (conflict management), studia nad konfliktem (conflict studies). Dla uniknigcia
metodologicznego problemu wynikajacego z normatywnosci studidow nad spora-
mi spotecznymi Boulding proponuje wyrozni¢ dwie dyscypliny: polemologie jako
nauk¢ pozytywna analizujacg przyczyny i przebieg sytuacji konfliktowych oraz
dyscypling zarzqdzanie konfliktem jako dziedzing podejmujaca zagadnienia norma-
tywne, czyli zalecenia dotyczace rozwigzywania konfliktow’. Jednak konflikt jest
przede wszystkim zjawiskiem spotecznym i jako taki powinien by¢ badany. Dlatego
zrozumienie zachowan jednostek i grup prowadzacych do antagonizméw, lub tez je
rozwigzujacych, wymaga holistycznego wyjasniania tego fenomenu.

Dzi$ badacze coraz czesciej odwotuja sie¢ do tak zwanych czynnikow ,,migk-
kich” lub subiektywnych, a wiec takich, ktore niezbyt chetnie poddaja sie¢ ma-
tematyczno-statystycznym metodom mierzenia lub racjonalnym algorytmom.
Ludzkimi namigtno$ciami przez wieki zajmowali si¢ glownie artysci, cho¢ i ba-
dacze rzeczywistosci spolecznej od zarania poszukuja odpowiedzi na pytanie,
jaka jest rola namigtnosci w zyciu cztowieka i spoteczenstwa. Konflikt zarowno
jako zjawisko spoteczne, jak i przedmiot badan jest zwigzany z emocjami. Jak za-
uwazal juz Simmel, w sporze znaczng funkcje petnig emocje. Niemiecki socjolog
uznawal, ze ich zaangazowanie wptywa bezposrednio na gwattownos¢ konflik-
tud. Role emocji podkresla wielu innych badaczy i analitykow zycia spotecznego,
wskazujac na ich znaczenie jako przyczyny konfliktu, ich wptyw na przebieg kon-
fliktu oraz oddziatywanie na zachowania ludzi, ale takze wplyw emocji na roz-
wigzanie konkretnego antagonizmu. Celem prezentowanego artykulu jest proba
interpretacji teorii konfliktu z punktu widzenia socjologii emocji. Autorzy pracy
pt. Socjologia emocji dokonali analizy teoretycznej emocji w nastepujacych, dos¢
luzno dobranych, stanowiskach socjologicznych: teorii dramaturgicznych i kul-

7 K.L. Boulding, Future Directions in Conflict and Peace Studies, w: Conflict: Readings in

Management and Resolution, red. J. Burton, F. Dukes, The Macmillan Press, London 1990, s. 37.
8 JL.H. Turner, Struktura teorii socjologicznej, PWN, Warszawa 1985, s. 197.
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turowych, teorii rytuatu, interakcjonizmu symbolicznego, wymiany, struktural-
nych i ewolucyjnych. Pomingli z nieznanych powodoéw teorie konfliktu. Dlatego
pytaniem badawczym stawianym w artykule jest zagadnienie, w jakim stopniu
teorie konfliktu wyjasniaja dynamike emocjonalng oraz w jaki sposob emocje de-
terminujg wybuch i przebieg konfliktu. Powodem do tej analizy jest esej Domini-
que’a Moisiego Geopolityka emocji. Autor stawia teze, ze nie mozna zrozumie¢
dzisiejszego $wiata, w tym istniejacych konfliktow, bez analizy ksztaltujacych go
emocji. Dlatego proba socjologicznej konceptualizacji emocji w teorii konfliktu
moze by¢ forma weryfikacji tez Moisiego.

1. Spoleczne tworzenie emocji

Emocje, cho¢ sg typowa cechg cztowieka, przez cate lata byty poza zaintereso-
waniem socjologdw, pozostajac przedmiotem rozwazan psychologii lub/i biologii
cztowieka, nie za$ sktadnikiem rzeczywistosci spotecznej badanej przez socjolo-
26w’. Pod koniec XX w. zwrocono uwage na proces spotecznego tworzenia emo-
cji. Dzi$ niektorzy socjologowie (przedstawiciele konstruktywizmu spotecznego)
uznaja, ze emocje s spotecznymi konstruktami, to znaczy sposob doswiadczania
1 wyrazania emocji uzalezniony jest od socjalizacji, uczestnictwa ludzi w kulturze
i strukturach spotecznych'’. Stanowisko to traktuje emocje jako cech¢ wylacznie
socjologiczna, nie biorac pod uwage, ze emocje sg powigzane, a nawet uzaleznio-
ne od fizjologii oraz ze sze$¢ podstawowych emocji charakterystycznych jest, jak
uwazaja psycholodzy'!, dla kazdego cztowieka niezaleznie od urodzenia, pocho-
dzenia czy cech charakteru, dlatego tez nie mamy problemow z interpretacja tych
emocji wyrazanych m.in. przez mimike twarzy. Jak udowadniajag w swoim wy-
wodzie autorzy pracy Socjologia emocji, biologia wchodzi w interakcje z czynni-
kami kulturowymi i spotecznymi, ale to nie wystarcza do uznania za prawdziwg
teze, ze emocje sg jedynie konstruktem kulturowym. Sze$¢ podstawowych emocji
to: szczgdcie, zdziwienie (zaskoczenie), smutek, strach, gniew i wstret (odraza/
pogarda)'?. Sg one wbudowane w ludzka neuroanatomie, poniewaz mialty warto$¢
przystosowawczg dla ssakow, a potem dla naczelnych. Emocje dzieli si¢ wigc na
dwie grupy: pierwotne (podstawowe) i wtorne (pochodne). Pierwotne to reak-

° A. Jasinska-Kania podkresla, ze to tradycja Weberowska traktowania emocji jako ,,odchylen”
sprawila, ze zagadnienie to tak dtugo nie byto przedmiotem zainteresowania socjologéw. Zob. A. Ja-
sinska-Kania, Socjologiczne odkrywanie emocji, ,,Kultura i Spoteczenstwo”, 2006, r. L, nr 1-2, s. 43.

10°J.H. Turner, J.E. Stets, Socjologia emocji, WN PWN, Warszawa 2009, s. 16.

" P. Ekman, W.V. Friesen, Constants across cultures in the face of emotion, ,,Journal of Perso-
nality and Social Psychology”, 1971, nr 17, s. 124-129.

12 Liczba i jako$¢ emocji pierwotnych nie jest uznawana przez wszystkich badaczy, ktorzy
w swoich opiniach na ten temat réznig si¢.
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cje na bodzce z otoczenia zaspokajajace biologiczne potrzeby organizmu. Pelnig
okreslone funkcje, np. strach wywotuje ucieczke i ma chroni¢ nasz organizm,
zto$¢ niszczy przeszkode w zaspokajaniu naszych potrzeb, a rados¢ to budowanie
zwigzkow z innymi ludzmi. Emocje wtérne majg charakter ztozony, sa mieszanka
tych podstawowych, zaspokajaja nasze potrzeby spotecznego uznania i akcepta-
cji w srodowisku, wiedzy czy warto$ci. Sa wypadkowa dwoch lezacych obok
siebie emocji pierwotnych, np. zto§¢ plus rados¢ daje dume, smutek plus wstret
daje wyrzuty sumienia, nieszczgscie, strach plus wstret daje wstyd. Socjolodzy
uwazaja, ze emocje wtorne sa w wigkszym stopniu konstruowane spotecznie, np.
poczucia winy uczymy si¢ na podstawie pierwotnej emocji strachu i wpisanych
w kulture spotecznosci reakcji na popetniane przez nas btedy. Ekspresja emocji
pierwotnych jest ,,wbudowana” w czlowieka i stosunkowo uniwersalna, to znaczy
dzigki ekspresji w komunikowaniu niewerbalnym potrafimy rozpoznawac¢ pod-
stawowe emocje. Gesty wyrazajace te emocje sa jednak zdeterminowane przez
socjalizacje, 1 tak smutek moze by¢ odmiennie wyrazany w réznych kulturach,
cho¢ smutna osoba (co jest widoczne w mimice twarzy), ktora w zaden sposob si¢
nie kontroluje, jest rozpoznawana niezaleznie od swego miejsca zamieszkania czy
kultury, w ktorej zostata wychowana'.

Istnieje wiele teorii emocji, ktore poszukuja odpowiedzi na pytania dotyczace
mechanizmoéw ich powstawania, a takze relacji migdzy procesami subiektywnymi
(podmiotowymi), pobudzeniem fizjologicznym oraz procesami spoleczno-kultu-
rowymi. Nie wnikajac w mozliwos$ci odpowiedzi na te zagadnienia, nalezy zazna-
czy¢, ze istnieje pewna zgoda wsrdd psychologéw, ze emocje naleza do zjawisk,
w ktorych komponent fizjologiczny odgrywa istotne znaczenie, a opisywanie
emocji jedynie za pomocg terminow subiektywnych (odczuwanie) oraz funkcjo-
nalnych (emocje utatwiajg lub utrudniaja realizacj¢ celow) jest niewystarczajace.
Istotne dla potrzeb socjologii emocji jest zjawisko indukowania si¢ emocji, czyli
odczuwania takich standw emocjonalnych, jak ci, z ktérymi si¢ kontaktujemy,
ktore przybiera dwie formy: zarazania si¢ lub empatycznego wspotodczuwania.
Nasladownictwo emocji ma przede wszystkim charakter nickontrolowany, spon-
taniczny wynikajacy z aferentnej informacji zwrotnej. Cztowiek jednak uczy sig,
ze pewne zachowania emocjonalne sg spolecznie pozadane w danej sytuacji, dla-
tego to dopasowanie emocjonalne moze mie¢ charakter kontrolowany'.

Inne podejscie do emocji reprezentuje psychologia poznania, ktora stwierdza,
ze emocje powstaja dopiero po dokonaniu oceny obiektow lub zdarzen w danej
sytuacji. Relacja pomigdzy emocjami a oceng uktada si¢ w pewien model za-

13 Dowodem na rozpoznawalno$¢ podstawowych emocji jest sztuka, ktora ma charakter uni-
wersalny, bo tez odwotuje si¢ do uniwersalnych elementow zycia ludzi.

14 T. Maruszewski, D. Dolinski, W. Lukaszewski, M. Marszat-Wisniewska, Emocje i motywa-
¢ja, w: Psychologia. Podrecznik akademicki, red. J. Strelau, D. Dolinski, Gdanskie Wyd. Psycholo-
giczne, Gdansk 2008, s. 523.
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leznos$ci: pierwszg jest ocena obiektow/wydarzen polegajaca na oszacowaniu ich
jako korzystnych lub niekorzystnych dla danej osoby, a dopiero potem pojawia
si¢ emocja pozytywna lub negatywna w zaleznosci od kwalifikacji®. Zdaniem
niektorych psychologdéw zajmujacych si¢ procesami poznawczymi, to one wia-
$nie odgrywaja istotna rol¢ we wzbudzaniu stanéw emocjonalnych. Jak pisze To-
masz Maruszewski: ,,emocje moga znajdowac si¢ w stuzbie procesow poznaw-
czych, a procesy poznawcze moga by¢ w stuzbie emocji”'®. Przyktadem emocji
w stuzbie poznania sg decyzje dotyczace zakupow czy wyboru miejsca pracy.
Czlowiek, nie majac wystarczajacej wiedzy, odwotuje si¢ do swych stanéw emo-
cjonalnych, jakie wywotuje w nich marka czy nazwa firmy. Odwrotny proces ma
miejsce wowczas, gdy na przyklad emocja zwana trema pozwala cztowiekowi
wyj$¢ z trudnej sytuacji, wywotujac z pamieci niezbedne w danym momencie
informacje. Jak dalej podaje Maruszewski, emocje w procesach poznawczych
petig funkcje: orientacyjne (dostarczajg informacji), aktywizacyjna (sg energia
niezbedng do uruchomienia operacji poznawczych), ,,modulacyjng” (dostarcza-
ja niezbednej energii do optymalnego funkcjonowania proceséw poznawczych),
metapoznawczg (pozwalajac jednostce rozpozna¢ wlasne procesy poznawcze).

Perspektywa socjologiczna szerzej niz perspektywa psychologiczna analizuje
emocje, podkreslajac nastepujace zjawiska wymagajace wyjasnienia:

— biologiczne pobudzenie jako podstawa reakcji ciata,

— spoteczne konstruowanie definicji emocji doswiadczanych i wyrazanych
w danej sytuacji,
zastosowanie jezykowych etykiet do danych odczug,

— zewngtrzna ekspresja emocji poprzez komunikowanie niewerbalne,
percepcja i ocena obiektow oraz zdarzen.

Emocje w ujgciu socjologicznym sg rezultatem skomplikowanej wspotzalez-
nosci migdzy czynnikami kulturowymi, strukturalnymi, poznawczymi i neurolo-
gicznymi. Biologiczne pobudzenie jest takze zdeterminowane wzorami kultury,
nie zawsze wolno cztowiekowi ptakac, cho¢ organizm otrzymat bodziec wzbu-
dzajacy emocj¢ smutku. Odczuwany smutek w niektorych sytuacjach spotecz-
nych musi by¢ ukryty ze wzgledu na spotecznie zdefiniowane kody i oczeki-
wania z nimi zwigzane. Jezyk nie tylko pomaga okresli¢ uczucia i emocje, ale
takze poprzez formy i kody jezykowe odwzorowuje otaczajaca rzeczywistosc,
tworzac jezykowe sktadniki zachowania si¢. Etykieta jezykowa okresla dane od-
czucia i w ten sposob moze albo tworzy¢ dystans emocjonalny mi¢dzy partnera-
mi procesu komunikowania, albo, wprost przeciwnie, zjednac ich sobie'’. Istotny

15 J.H. Turner, J.E. Stets, op. cit., s. 23.

16 T. Maruszewski, Psychologia poznania. Sposoby rozumienia siebie i $wiata, Gdanskie Wyd.
Psychologiczne, Gdansk 2003, s. 386 i dalsze

17 Zob. wigcej: B. Bernstein, Socjolingwistyka a spoleczne problemy ksztalcenia, w: Jezyk
i spoleczenstwo, wybrat i wstepem opatrzyt M. Glowinski, Czytelnik, Warszawa 1980.
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element w budowaniu zwigzkéw migdzy ludzmi odgrywaja kody niewerbalne,
ktore nieuswiadomione determinuja relacje migdzy ludzmi. Czesto sg takze wy-
korzystywane w sposob $wiadomy, np. podczas negocjacji. Emocje, zdaniem
nie tylko przedstawicieli socjologii emocji, majg znaczenie w odbiorze i ocenie
zdarzen, przedmiotow oraz ludzi, ktorzy sa podmiotem danych interakcji. Przy-
czyn wigc zainteresowania socjologoéw emocjami w rzeczywisto$ci spotecznej
jest dos¢ duzo.

Socjolodzy, badajac i probujac wyjasnia¢ rozne procesy i zjawiska spoleczne,
stawiajg wiele pytan. W latach 70. XX w. pytania te dotyczyty roli emocji w in-
terakcjach spotecznych, ich wplywie na struktury spoteczne, symbole kulturowe
i inne zjawiska spoteczne. Jonathan H. Turner i Jan E. Stets dokonali przegladu
wspotczesnych tradycji w socjologii w poszukiwaniu znaczenia emocji w poszcze-
goblnych podejsciach teoretycznych. Jednak nie skupili sie na ciggle obecnej w tra-
dycji socjologicznej teorii konfliktu. Jack Barbalet pisze o makrosocjologii emocji,
twierdzac, ze sg cechami procesu spotecznego, ktore wytwarzaja i utrwalaja po-
rzadek spoteczny, ale takze moga prowadzi¢ do rozktadu porzadku i zmian'®. Po-
dejscie to jednoznacznie pokazuje, ze emocje odgrywajg istotng role w konflikcie
spotecznym jako podstawa zaangazowania si¢ ludzi w konkretne dzialania.

2. Socjologiczna teoria emocji

Lata 70. to poczatek rozwazan socjologii emocji, cho¢ samo zagadnienie emocji
bylo znane i analizowane wczes$niej, jednak socjolodzy raczej je pomijali jako
temat psychologiczny. Mozna wskaza¢ kilka przyczyn powstania i rozwoju so-
cjologii emocji. Wiek XX to lata silnego wptywu dziatan propagandowych, mar-
ketingowych, ekonomii opartej na konsumencie, w ktorych to silnie wykorzystuje
si¢ wiedze o emocjach. Innym czynnikiem majgcym znaczenie w rozwoju socjo-
logii emocji jest szeroko rozumiany postmodernizm, ktdéry wystawia na probe
kartezjanski racjonalizm 1 prawdy o$wieceniowe. Zainteresowanie socjologia co-
dziennosci, czyli naukg wyjasniajaca rézne aspekty zycia codziennego, nazwa-
ng przez Piotra Sztompke trzecig socjologia, to efekt wspodtczesnych, szybkich
zmian, w ktorych jednostka chce siebie i swoje miejsce w spolecznej rzeczywi-
stosci lepiej zrozumie¢!. Codzienno$¢ przepetniona jest emocjami wstydu, leku,
ale takze szczgécia, stad 1 to podejscie ma wplyw na rozwoj socjologii emocji.
W nurt rozwazan o roli emocji w zyciu spotecznym wlgcza si¢ w pewnym sensie
Zygmunt Bauman, podkreslajac, ze w czasy ptynnej nowoczesnosci wpisana

18 Podaj¢ za: A. Jasinska-Kania, Socjologiczne odkrywanie emocji, s. 50.
19 P. Sztompka, Wprowadzenie, w: Socjologia codziennosci, red. P. Sztompka, M. Boguni-
-Borowska, Wyd. Znak, Krakoéw 2008.
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jest niepewnos$¢, ktora jest niczym innym jak stanem emocjonalnym. Bauman
zaznacza, ze ponowoczesny umyst poniodst porazke w budowaniu racjonalnego
i uporzadkowanego §wiata. W dzisiejszym swiecie dominuje ,,nie§wigta trojca”:
niepewnos$¢, brak bezpieczenstwa i poczucie osobistego zagrozenia, a kazde
z tych zjawisk wzbudza niepokoj bedacy niemitym stanem, w ktérym miesza si¢
kombinacja ré6znych emocji: strachu, obawy, troski itp. W ptynnej nowoczes-
nosci to stan prawie permanentny, jak pisze Bauman, pomimo coraz wigkszych
srodkow bezpieczenstwa, jakie podejmuje czlowiek, zrodta niepokoju pozo-
staja nienaruszone®. Zainteresowany emocjami jest takze od lat amerykanski
socjolog Randall Collins, koncentrujgc swoje badania i analizy na przemocy,
ktora rozumie jako zjawisko silnie oparte na emocjonalnej dominacji*'. Jak pi-
sze Jasinska-Kania, to krytyka ograniczen funkcjonalizmu, teorii racjonalnego
wyboru, czy tez wyczerpanie si¢ mozliwosci wyjasniajacych teorii kognitywi-
stycznych wptynety na powrot zainteresowania socjologéw emocjami i ich zna-
czeniem w procesach spotecznych?®.

Podsumowujac, nalezy wigc podkresli¢, ze socjologia emocji to kierunek
badan spotecznych wyjasniajacy trzy zagadnienia. Pierwsze to zrodta emocji.
Dla neurobiologdw emocje powstaja na skutek pobudzenia uktadow ciata, dla
konstruktywistow spotecznych pobudzenie to jest wynikiem warunkowania kul-
turowego. Socjologia wigc probuje wyjasnic, jaka jest relacja pomigdzy stanem
pobudzenia emocjonalnego a etykietami dotyczgcymi zachowan emocjonalnych.
Drugie zagadnienie to rdznica migdzy emocjami i uczuciami. Uczucie to stan
emocjonalny, ktorego dana osoba jest swiadoma, ale istnieje wiele emocji, kto-
rych osoba nie jest §wiadoma, cho¢ one determinujg jej zachowanie. Zadanie so-
cjologii polega wiec na badaniu nie tylko odczuwanych przez ludzi uczué, ktore
moga sami §wiadomie wyrazié, ale takze nieuswiadomionych emocji bedacych do
niedawna jedynie polem badan psychoanalitykow. Kolejne zagadnienie dotyczy
zmienno$ci pobudzenia emocjonalnego, a przede wszystkim kierunku emocji od
bieguna dodatniego (emocje pozytywne) do ujemnego (emocje negatywne). Jak
twierdzi Turner, ludzie poszukuja pozytywnych reakcji emocjonalnych, a unikaja
negatywnych?. Socjologia emocji okresla warunki, ktore wytwarzajg poszczego6l-
ne emocje, a one z kolei determinujg zachowania ludzi na wszystkich poziomach
— mikro-, mezo- i makrostruktury.

Socjologiczna teoria emocji interpretuje emocje w rdéznoraki sposob. Pierw-
szy — jako czynniki mobilizujace zachowania ludzi (np. teoria interakcjonizmu
symbolicznego), drugi — jako sit¢ napgdowa zaangazowania w kultur¢ oraz

20 Z. Bauman, Plynna nowoczesnosé, Wyd. Literackie, Krakow 2006, s. 281-282.
21 Wywiad z R. Collinsem zamieszczony w ,,Canadian Review of Sociology”, 2010, vol. 47,

A. Jasinska-Kania, Socjologiczne odkrywanie emocji, s. 44.
2 J.H. Turner, J.E. Stets, op. cit., s. 313.
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integrowania wzordw organizacji spotecznej (np. teorie dramaturgiczne), kolejny
sposob interpretacji traktuje emocje jako determinanty podtrzymujace lub zmie-
niajace uktad strukturalny spoteczenstwa (np. teorie sieci), ostatni analizuje je
jako pobudki procesow interpersonalnych (np. teoria wymiany). Tak wigc zna-
czenie emocji w rzeczywistosci spolecznej jest bardzo szerokie. Socjologia, ktora
przez wiele lat nie traktowata tego tematu jako swego priorytetu, odkrywa emocje
1 wyjasnia zar6wno je same, jak i ich role¢ w ksztattowaniu warunkéw spoteczno-
-kulturowych.

Teoria konfliktu, ktora nalezy do jednego ze wspodtczesnych podej$¢ wyjasnia-
jacych rzeczywisto$¢ spoteczng, takze podejmuje zagadnienie emocji, cho¢ jako
przedmiot analizy nie znalazla si¢ w klasycznej dzisiaj pracy Socjologia emocji.
Analiza teoretyczna relacji pomi¢dzy emocjami w ujeciu socjologicznym i kon-
fliktem pozwala na sformutowanie kilku tez dotyczacych wymienionych trzech
aspektow socjologii emocji: relacji miedzy emocjami a zjawiskami spoteczny-
mi (w przypadku teorii konfliktu tym zjawiskiem jest konflikt), znaczenia uczu¢
i emocji we wptywie na zachowania ludzi w sytuacjach spornych oraz znaczenia
kierunku emocji (pozytywny — negatywny) w sytuacjach konfliktowych. Celem
tych refleksji jest proba udowodnienia tezy, ze teoria konfliktu pozwala na rozbu-
dowanie teorii socjologii emocji.

3. Przeglad podstawowych teorii konfliktu*

Jednym z czynnikow determinujgcych zachowania ludzi w sytuacjach konflik-
towych sg emocje, ktore zaktdcaja efektywne wykorzystanie zdolnosci poznaw-
czych w procesie rozwigzywania problemu. Emocje majg ogromne znaczenie
dla dynamiki konfliktu, gdyz moga si¢ przyczyni¢ do jego eskalacji, a takze do
catkowitego przerwania relacji pomiedzy stronami konfliktu. Zgodnie z podang
w jednym z polskim podrecznikdéw psychologii definicja:

Emocja to subiektywny stan psychiczny, uruchamiajacy priorytet dla zwigzanego
z nig programu dziatania. Odczuwaniu emocji towarzysza zwykle zmiany somatycz-
ne, ekspresje mimiczne i pantomimiczne oraz specyficzne zachowania®.

24 Jak pisze Jerzy Szacki, nazwa ,.teoria konfliktu” jest niefortunna. Jednak na potrzeby pre-
zentowanej pracy zostaje utrzymana, gdyz autorzy Socjologii emocji w charakterystyce poszcze-
golnych perspektyw socjologicznych wykorzystujg termin teoria, dodajac, o jakie podejscie cho-
dzi, np. ,.teoria strukturalna w socjologii emocji”. Stad wykorzystanie tego terminu, przy petnej
swiadomosci autorki brakow metodologicznych nazwy ,.teoria konfliktu”. Piszac teorie konfliktu,
rozumie si¢ teorie, ktore albo wyjasniaja konflikt, albo wyjasniaja rzeczywistos¢ spoteczng po-
przez zjawisko konfliktu. Zob. J. Szacki, Historia mysli socjologicznej, wydanie nowe, WN PWN,
Warszawa 2002, s. 828.

% T. Maruszewski, D. Dolinski, W. Lukaszewski, M. Marszat-Wisniewska, op. cit., s. 514.
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Emocje, bedagc owym stanem psychicznym, wptywaja migdzy innymi na oce-
ny poznawcze dokonywane przez jednostki, sg indukowane, to znaczy przenoszo-
ne w postaci zarazania si¢ lub wspotodczuwania z osoby na inne w jej otoczeniu,
sg elementem sktadowym postaw ludzi, determinujac w ten sposob ich zachowa-
nia wobec obiektow postaw. Z punktu widzenia teorii konfliktu emocje s istotne,
gdyz sa wyrazane i artykutowane (Swiadomie w postaci uczuc i nieswiadomie
w postaci pobudzenia emocjonalnego), to znaczy jednostka emituje do otoczenia
swoje afektywne nastawienie, ktore jest dla innych wskazowka przezywanych
przez nig emocji. Ponadto jednostka uruchamia proces regulacji emocji, ktory
moze mie¢ charakter nieu§wiadomiony, jak rowniez podmiotowy, czyli samokon-
trolny. Owe procesy psychologiczne determinuja zachowania aktoréw konfliktu,
jak réwniez wptywaja na ich procesy poznawcze oraz interakcje z oponentami.

Badan na temat wptywu emocji na konflikt nie przeprowadzono zbyt duzo. Po-
strzeganie cztowieka jako istoty racjonalnej wptywa na mniejsze dostrzeganie roli
czynnikow afektywnych. Przeprowadzone jednak w ostatnich latach badania poka-
zuja, w jaki sposob na przedhuzanie si¢ konfliktu maja wptyw niektore emocje, takie
jak na przyktad ztos¢ czy gniew?. Inne analizy podkreslaja, ze afekt, uczucia wpty-
wajg na przetwarzanie informacji, schematy myslowe, pamie¢, wydawanie sadow,
stereotypy 1 uprzedzenia oraz zachowania ludzi*’.Wyrazane emocje sa wskazowka
opinii, postaw, stereotypow 1 uprzedzen, wptywajg na zachowania zar6wno osob
ujawniajacych dane emocje, jak rowniez tych, znajdujacych sie w ich otoczeniu (in-
dukowanie). Dlatego nalezy je nazwa¢ widocznym, ujawnionym zrédtem konfliktu
i czynnikiem majacym bezposredni wptyw na dynamike konfliktu. Uczestnicy spo-
ru reaguja przede wszystkim na wyrazane w sposob werbalny i niewerbalny uczucia
bez wnikania w rzeczywiste podstawy sytuacji konfliktowej. Silne zaangazowanie
emocji wptywa na eskalacj¢ konfliktu, utrudniajgc jego zrozumienie i poszukiwa-
nie skutecznego sposobu jego rozwigzania. Emocje sg wigc aktywnym sktadnikiem
sytuacji konfliktowych na wszystkich jego poziomach: interpersonalnym, inter-
grupowym, interorganizacyjnym czy mi¢dzynarodowym. Jak pisze Henryk Biaty-
szewski, nie ma konfliktu bez emocjonalnego zaangazowania si¢ walczacych stron.
Konflikt jest rezultatem okreslonego odczytania danej sytuacji spotecznej, dlatego
wywotuje napigcie psychiczne wzbudzajace intensywne stany uczuciowe, takie jak
zto$¢, nienawis¢, uprzedzenia, strach, agresje, determinacje w dziataniu itp.?.

26 Zob. K.G. Allred, Zlos¢ i odwet w konflikcie. Znaczenie atrybucji, w: Rozwigzywanie kon-
fiktow. Teoria i praktyka, red. M. Deutsch, P.T. Coleman, Wyd. UJ, Krakéw 2005, s. 236-253.

27 Zob. G. Allport, The nature of prejudice, Cambridge MA, Addison-Wesly 1954; M. Kos-
sowska, Emocja a uprzedzenia, czyli jakie emocje wzmacniajq, a jakie ostabiajq sile uprzedzen
u 0sob autorytarnych, w: Konflikty miedzygrupowe. Przejawy, zrédla i metody rozwigzywania, red.
K. Skarzynska, U. Jakubowska, J. Wasilewski, Wyd. Academica SWPS, Warszawa 2007, s. 138-
152; B. Wojcieszke, Procesy oceniania ludzi, Wyd. Nakom, Poznan 1991.

2 H. Bialyszewski, Teoretyczne problemy sprzecznosci i konfliktéw spotecznych, PWN, War-
szawa 1983, s. 76.
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Na potrzeby analizy teorii konfliktu z punktu widzenia socjologii emocji doko-
nano wyboru tych teorii, ktore w sposob bezposredni nawigzujag w swej interpreta-
cji konfliktu do standw afektywnych. Podobnie jak w Socjologii emocji, w artykule
tym przedstawiona zostanie analiza dotyczaca wptywu emocji na sytuacje konflik-
towa, jej dynamike oraz strukture zalezno$ci antagonistycznych podmiotow.

3.1. Teoria Georga Simmela

Socjologiczng definicje konfliktu sformutowat Georg Simmel, ktory okreslat go
jako sytuacje powstatg w celu rozwigzania wystepujacego dualizmu, jako spo-
sob na osigganie jednosci, nawet poprzez zniszczenie jednej ze stron?’. Konflikt
jest wiec w jego interpretacji zrodtem przysziej jednosci, widzi w nim niemiecki
socjolog potencjat pozytywnych funkcji. Wedtug Simmela konflikt nie jest na-
stepstwem sprzecznosci, ale skutkiem rozwoju spotecznego (rozwoju zrzeszen
i grup), czynnikiem przyczyniajacym si¢ do integracji wewnetrznej zbiorowosci
bedacej w konflikcie, srodkiem osiggania jedno$ci. Jednostka uczestniczy w kon-
flikcie, poniewaz przynalezy do danej grupy, a grupa konstytuuje jej osobowosc¢,
uczucia i wiedz¢*. Konflikt jest nieunikniong konsekwencja rozwoju spoteczne-
g0, postrzegang pozytywnie.

Georg Simmel za podstawowg przyczyne wystepowania konfliktéw uznat (po-
dobnie jak w psychoanalizie, cho¢ z nieco innej perspektywy) istniejaca sprzecz-
no$¢ pomiedzy jednostka a spoleczenstwem. Jego zdaniem, pierwsza przyczyna
konfliktu jest fakt, ze:

zawarte w jednostkach elementy spoleczne sktadajg si¢ na odrgbne zjawisko zwane
»spoteczenstwem”, wytwarzajace wiasne narzady i organy, ktorych wymagania i na-
kazy przeciwstawiaja si¢ jednostkom jako obca instancja. Druga przyczyng konflik-
tow jest wiasnie fakt usytuowania spoteczenstwa w jednostce’!.

Zrédha konfliktow wpisane sa wigc immanentnie w dwa aspekty rzeczywi-
stosci spotecznej — jednostke 1 spoteczenstwo — niebedace odrebnymi bytami, ale
dwoma aspektami jednolitej spotecznej dynamiki®2.

O uwarunkowaniach psychologicznych konfliktu pisal niemiecki socjolog,
cho¢ sam takiego zwrotu nie uzywal, ale zwracat uwage na procesy asocjacyjno-
-dysocjacyjne oraz ,,instynkt nienawisci” jako zrodta konfliktow. Simmel podkres-
lat, ze przyczyna konfliktow w spoleczenistwie jest sam cztowiek. Pisal bowiem:

¥ G. Simmel, Conflict. The Web of Group-Affiliation, The Free Press, New York 1955, s. 13.
30 Ibidem, s. 15 i dalsze.

31 G. Simmel, Socjologia, WN PWN, Warszawa 2005, s. 45.

32 P. Sztompka, Wprowadzenie, w: Socjologia codziennosci, s. 22.
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konflikt miedzy jednostka a spoteczenstwem tkwi w samej jednostce jako walka cze-
sci sktadowych jej istoty. Zrodtem glebokiej podstawowej rozbieznosci migdzy jed-
nostka a spoteczenstwem sa — jak mi si¢ zdaje — nie konkretne interesy, ale ogélna
forma zycia jednostki®.

Pisat takze:

Prawda jest, ze przyczyna wewnetrznych i zewngtrznych konfliktow jest przynalez-
no$¢ do wielu grup, ktore zagrazaja jednostce psychologicznymi napigciami lub na-
wet zatamaniem schizofrenicznym. Ale jest takze prawda, ze przynaleznos¢ do wielu
grup wzmacnia jednostke i wzmacnia jej integracj¢ z jej osobowoscia*.

W eseju Spor Simmel zwraca uwage, ze zrodtem rozkladu (czyli walki) sa
emocje, takie jak nienawis¢, zawis¢ czy pozadanie, ale takze bieda, ktora jako
pewien stan zagrozenia wywoluje okreslone stany emocjonalne. Dzi$ to uczu-
cie — Ieku 1 obaw — jest naturalnym elementem wspotczesnego zycia spoteczne-
go. Stosunki migdzy ludzmi ,,zakorzenione sa w us$pionych uczuciach™ (czyli
zgodnie ze wspodtczesna definicja — emocjach), ktore moga przerodzi¢ sie albo
w emocje pozytywne, albo negatywne. Tak wigec zarbwno emocje (nieuswiado-
mione stany), jak i uczucia (§wiadomos¢ pobudzenia emocjonalnego) moga mieé
znaczenie jako przyczyny konfliktu. Negatywne uczucia ludzi wynikajg ze wza-
jemnego oddziatywania pomiedzy pewna motywacjg psychiczng (impulsem wro-
gosci) a obiektem, wobec ktorego skierowana zostata ta motywacja. Nienawis$¢
skierowana jest zawsze wobec kogos$, ale nie wystarcza do wyjasnienia konfliktu,
ma wplyw na jego wystapienie, nat¢zenie i zakonczenie, stanowi nicodzowny
element konfliktu, ale to niejedyna determinanta. Konflikt jest zaréwno skutkiem
interakcji, podczas ktorych dochodzi do ujawniania emocji (moga to by¢ zar6wno
emocje pozytywne, jak i negatywne) stron konfliktu, jak i czynnikiem wptywaja-
cym na stosunki spoteczne bedace wynikiem tego konfliktu.

Ciekawe, ze Georg Simmel — ojciec teorii konfliktu w socjologii — pominat
w swoich analizach oméwienie przebiegu procesu, jakim jest konflikt. Koncen-
trowat sie, jak pisze Turner, na intensywnosci lub stopniu gwaltownosci konfliktu
juz zapoczatkowanego oraz na jego konsekwencjach®. Sam Turner za$ podkres-
la, ze: ,,Konflikt jest wigc zarbwno zmienng zalezng — tj. procesem wywolanym
przez inne silty — jak i zmienng niezalezng — tj. procesem wywolujacym zmiany
w innych procesach™’. Tak wiasnie postrzegal konflikt Simmel, jako jeden z na-
turalnych elementow zycia spotecznego, na ktéory wptyw ma wiele czynnikow,

3% G. Simmel, Socjologia, PWN, Warszawa 1975, s. 74.

3 Idem, Conflict..., s. 141.

3% G. Simmel, Spér, s. 232.

36 J.H. Turner, Struktura teorii socjologicznej, 1985, s. 196.
37 Ibidem, s. 251.
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ale ktory sam determinuje wzajemne relacje migdzy stronami konfliktu, we-
wnetrzng strukture grup wchodzacych w relacje konfliktowe czy zaangazowa-
ne jednostki. Jego pozytywne postrzeganie konfliktu jako spolecznego zjawiska
sprawito, ze nie analizowat go jako ciggu wydarzen, ale jako pewne zagadnienie
typowe dla kazdej spotecznosci i kultury. Naczelng funkcja konfliktu jest jego sita
jednoczaca tak cztonkow grupy bedacej w konflikcie, jak i cate spoteczenstwo.
Jedno$¢ powstala na podstawie konfliktu i dla celow konfliktu utrzymuje si¢ poza
okres walki, prowadzi do dodatkowych interesow i wigze sity, ktore nie majg juz
zwigzku z wojowniczymi celami. Simmel podkresla, ze konflikt i pokoj to dwa
stany, ktore si¢ przeplataja symultanicznie w zyciu spotecznym. W kazdym po-
koju sg elementy konfliktu, i w kazdym konflikcie sg elementy pokoju —, ,konflikt
pojawia si¢ jako wstepny krok z pokojem i jego zawartoscia jako jego celem™®.
Przyczyna, dla ktorej Simmel nie analizuje konfliktu jako procesu, jest jego nie-
uchronnos¢ jako konsekwencji rozwoju spotecznego.

Przyczyny konfliktow tkwia, zdaniem Simmela, glownie w ludzkich namiet-
nos$ciach (emocjach i uczuciach) oraz napigciach, jakie powstajg w spoleczen-
stwie, a sama walka to ruch obronny przed rozpadem, to sposob na budowanie
jednosci. To emocje wplywaja na zachowania ludzi, maja charakter czynnikow
swiadomych i nie§wiadomych, ale w rezultacie prowadza do pozytywnego zjawi-
ska, jakim jest integracja spoteczna. Jak pisze Lewis Coser, Simmel rozwija kon-
fliktowa teorig ,,wentyla bezpieczenstwa”, ktory stuzy ,,jako ujscie umozliwiajace
uwolnienie wrogosci™’. Emocje ludzi to konsekwencja usytuowania jednostki
w spoteczenstwie i spoleczenstwa w jednostce. Teoria Simmela podkresla wigc
wspotzalezno$¢ migdzy jednostka i1 spoteczenstwem a napigciami emocjonalny-
mi. Reakcja emocjonalna osoby na dang sytuacj¢ uzalezniona jest od spoleczen-
stwa, w ktorym zyje, a ta z kolei determinuje stosunki mi¢dzyludzkie. Emocje nie
sa czym$ samoistnym, ale czyms, co powstaje w spoteczenstwie i ma swoj ak-
tywny wplyw na to, co si¢ w tym spoteczenstwie dzieje. Wrogos$¢ i antagonizmy
ustanawiajg rownowage pomigdzy czg¢sciami sktadowymi systemu spotecznego.

3.2. Teoria Lewisa Cosera

Istnieje Scisty zwigzek migdzy rozwazaniami Simmela a Cosera, gdyz ten drugi
nie tylko potwierdza tezg swego mistrza, ze konflikt spoteczny jest interakcja spo-
leczna, ale przede wszystkim jego mysl wyrasta z rozwazan niemieckiego socjo-
loga. Procesy i zmiany spoteczne wynikaja z konfliktéw, kazda grupa spoteczna

¥ G. Simmel, Conflict...,s. 109.
3 L. Coser, Funkcje konfliktu spolecznego, ttum. S. Burdziej, Zaktad Wydawniczy ,,Nomos”,
Krakow 2009, s. 32.
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potrzebuje zar6wno harmonii, jak i dysharmonii, aby budowac stosunki spotecz-
ne. Coser podkresla funkcjonalno$¢ konfliktu wobec tworzenia i trwania zycia
spotecznego. Konflikt spoteczny jest mechanizmem pozwalajacym dostosowaé
normy do nowej sytuacji i w ten sposob gwarantuje grupie spotecznej trwanie.

Zagadnienie emocji, psychologizowanie, ktore dostrzega u Simmela, nie
stanowi przedmiotu zainteresowania Cosera. Pod rozwage bierze tylko jeden
ze standw emocjonalnych, jakim jest ,,uczucie wrogosci i obrzydzenia”, i to je-
dynie w sytuacjach, gdy regularnie, a nie okazjonalnie, wystepuje. Cho¢ sam
odcina si¢ od psychologii, w rezultacie temat uczucia wrogosci staje si¢ istot-
nym przedmiotem analizy konfliktu. Termin wrogie uczucie rozumie jako pew-
ng predyspozycje do dzialania, ktéra moze, ale nie musi, prowadzi¢ do sytuacji
konfliktowej*°. Problem uwolnienia uczu¢ jest jednym z wazniejszych elemen-
tow jego teorii, cho¢ jak sam podkresla, nie wyczerpuje analizy sytuacji kon-
fliktowej. Co wigcej, charakteryzujac stosunki spoteczne, Coser jednoznacznie
stwierdza, ze zawierajg one w swej strukturze zar6wno pozytywne, jak i nega-
tywne tadunki emocjonalne*'.

Lewis Coser wyr6znia dwa rodzaje konfliktow: rzeczywiste i nierzeczywiste.
Pierwszymi nazywa te, ktorych przyczyng sg sytuacje uniemozliwiajace realiza-
cj¢ potrzeb w danym uktadzie stosunkow, negatywna ocena korzysci, jakie moga
osiggnac uczestnicy oraz fakt, ze sg zwrdcone przeciw obiektom (osobom lub
grupom) bedacym rzeczywiscie zrodlem frustracji. Przyczynami drugiego rodza-
ju konfliktow jest potrzeba roztadowania napigcia jednego lub réwnoczesnie obu
uczestnikow konfliktu. Gtownym celem konfliktu nie jest osiagnigcie okreslonego
rezultatu, lecz likwidacja napigcia, dlatego w konflikcie nierzeczywistym alterna-
tywa jest migdzy innymi zmiana obiektu, przeniesienie negatywnych emocji na
inny, niezwigzany z powodem frustracji podmiot*. Emocje odgrywaja szczegolne
znaczenie w tym drugim rodzaju konfliktéw, cho¢ i w tych rzeczywistych maja
znaczenie.

Coser podkresla konieczno$¢ pobudzenia emocjonalnego osob, a doktadniej
— dostrzezenie przez ludzi pewnych brakow w prawomocnym podziale zasobow
przed wystapieniem antagonizmu. Jak pisze Turner, Coser nie ogranicza si¢ do
wskazania warunkéw prowadzacych do zatamania si¢ sytemu, ale poszerza swoje
stanowisko w sprawie uwarunkowan konfliktu przez analiz¢ czynnikéw mobili-
zujacych energi¢ emocjonalng ludzi®. Natezenie konfliktu, jego zdaniem, zalezy
od stopnia zaangazowania emocjonalnego aktoréow konfliktu*. Coser zauwaza,

4 Tbidem, s. 29.

4 Tbidem, s. 51.

42 L. Coser, Spoleczne funkcje konfliktu, w: Elementy teorii socjologicznych. Materialy do
dziejow wspolczesnej socjologii zachodniej, PWN, Warszawa 1975, s. 203.

 J.H. Turner, Struktura teorii socjologicznej, 1985, s. 228-229.

4 L. Coser, Funkcje konfliktu spolecznego, s. 54.
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ze intensywno$¢ konfliktu (cho¢ nie jest jasne, co przez to pojecie nalezy rozu-
mie¢) zalezy od obiektywnych przyczyn konfliktu. Im mniej owe przyczyny maja
charakter realnych, faktycznych interesow, tym bardziej gwattowny jest przebieg
konfliktu. To znaczy, ze konflikt nierzeczywisty angazuje silnie emocje, ktore
w bezposredni sposéb determinuja jego przebieg. Problemem pozostaje wska-
zanie zrodel rozwoju zaangazowania emocjonalnego. Ot6z okazuje sig, ze im
bardziej dotycza one istotnych wartosci, tym silniejsze wywotuja emocjonalne
zaangazowanie. Wedlug Cosera emocje sg niezbednym sktadnikiem konfliktow,
a ich sita determinuje rodzaj konfliktow i ich potencjal. Pomimo mniejszego przy-
wigzywania znaczenia do uczucia wrogosci w konfliktach rzeczywistych, emocje
maja w nich takze znaczenie, gdyz motorem dziatania aktorow jest frustracja®
wyrosta z niezaspokojonych zadan w okreslonym stosunku spotecznym. Sprawag
nierozstrzygnigta jest kwestia uprawomocnienia tych zadan, a praktyka pokazuje,
ze strony mogg nie mie¢ legitymizacji do okreslonych wymagan, a mimo to je wy-
muszaja, odwotujac si¢ do subiektywnych kryteriow. Powstaje wowczas pytanie,
co jest wigc zrodtem konfliktu rzeczywistego, gdy okreslone zadania w danym
uktadzie stosunkéw nie powinny mie¢ miejsca.

W teorii Cosera istnieje pewien zwigzek migdzy emocjami a strukturg spo-
teczng. Co prawda koncentruje si¢ on przede wszystkim na zagadnieniu wyraza-
nia wrogich uczu¢, a nie emocjach w ogole, jednakze jasno podkresla, ze:

instytucja, ktora stuzy kanalizowaniu wrogos$ci i zapobieganiu wyladowania uczué
na obiekcie pierwotnym (tzw. wentyle bezpieczenstwa — A.A.M.), podtrzymujac tym
samym strukture systemu spotecznego, moze rowniez prowadzi¢ do powaznych dys-
funkcji systemu spolecznego badz aktora, badz tez obu naraz*.

W ten sposob konflikt zostaje uznany za czynnik wyzwalajacy emocje i skie-
rowany na inny obiekt, a w rezultacie nastgpuje podtrzymanie stosunku pomig-
dzy aktorami tej antagonistycznej relacji. Roztadowanie negatywnych emocji ma
miejsce w sytuacji konfliktu nierzeczywistego i przyczynia si¢ do utrzymania
wczesniejszej struktury, jednak dalsza konsekwencja zwigzana jest z pojawie-
niem si¢ pewnych zaburzen w podmiotach tej konfliktowej relacji.

Teoria konfliktu w ujeciu Cosera jasno okresla role negatywnych emocji
w konflikcie, sytuujac je jako zrodto nierzeczywistych konfliktow. Brak w tej
koncepcji miejsca dla emocji w przebiegu konfliktu rzeczywistego nie uwzgled-
nia znaczenia zachowan ekspresyjnych wyrazajacych stany organizmu jednost-
ki, a wigc 1 zjawiska indukowania. Wynika to z faktu, ze Coser odchodzi od

* Frustracja jest zespotem przykrych emocji, dlatego energia emocjonalna ma takze znacze-
nie w przypadku konfliktow rzeczywistych, cho¢ sam Coser nie przywigzuje do tego tak duzego
znaczenia.

4 L. Coser, Funkcje konfliktu spolecznego, s. 36.
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zachowan jednostkowych, a koncentruje si¢ na zachowaniach grupowych, dla-
tego napig¢cia emocjonalne nie muszg, jego zdaniem, towarzyszy¢ zachowaniom
konfliktowym.

Wktad Cosera w socjologi¢ emocji jest istotny, gdyz amerykanski socjolog
pokazuje, ze wrogie emocje wywoluja konflikty nierzeczywiste i w ten sposob
mogg naruszy¢ system spoteczny. Negatywne emocje wpltywaja na zachowania
konfliktowe grup spolecznych, ktore staja si¢ mechanizmem uwalniajagcym sku-
mulowane napigcia. Podsumowaniem rozwazan Cosera jest interpretacja jego
teorii dokonana przez J.H. Turnera, ktéry w swoim syntetycznym modelu przy-
czynowym konfliktu spotecznego dostrzega znaczenie pobudzenia emocjonalne-
20 1jego wplyw na niezorganizowane wybuchy frustracji szczegdlnie w przypad-
ku aktorow uposledzonych w danej sytuacji konfliktowe;j*’.

3.3. Teoria Randalla Collinsa

Kolejna koncepcja to powrot do synergii psychologii i socjologii w wyjasnianiu
konfliktow. Coser koncentrowat si¢ przede wszystkim na zjawiskach spotecznych,
Simmel — uwzgledniat znaczenie zachowan jednostkowych w przebiegu konflik-
tu, Collins traktuje socjologiczne i psychologiczne podejscie w sposdb komple-
mentarny. Jak pisze Turner, zjawiska makropoziomowe sg ostatecznie tworzone
i podtrzymywane przez mikrospotkania*.

Randall Collins podejmuje si¢ zardéwno wyjasnienia zjawiska konfliktu, jak
réwniez zrozumienia struktury spotecznej poprzez teori¢ konfliktu. Szczegdlnie
waznym aspektem socjologii konfliktu w jego ujeciu jest potaczenie analizy mi-
krosocjologicznej z makrosocjologiczng poprzez stosunki zalezno$ci i przymusu.
Zdaniem Collinsa, to, co dzieje si¢ miedzy ludzmi, wptywa na struktury spoteczne
1 zmiany spoleczne.

Collins wymienia cztery przyczyny konfliktow, z ktérych pierwsza to wrodzo-
ne predyspozycje konfliktowych 0sob, drugg jest rozprzestrzenianie si¢ w spote-
czenstwie wladzy opartej na przymusie, trzecig przyczyng konfliktow sa indywi-
dualne interesy, ktore moga by¢ antagonistyczne w stosunku do innych, a czwarta
— nieréwnosci w dostepie do zrodel. Generalnie wigc, jego zdaniem, zrodia kon-
fliktéw sg bardzo ztozone i wynikajg z uwarunkowan psychologicznych, spo-
tecznych i ekonomicznych. Gtownym zalozeniem teorii konfliktu Collinsa jest
teza o wykorzystywaniu przez jednostke wiasnych cech pozytywnych zgodnie
z dostepnymi jej oraz jej rywalom zrodtami. Opierajac si¢ na takiej przestance,
Collins formutuje dalsze tezy dotyczace spotecznej struktury i zmiany spotecznej.

47 J.H. Turner, Struktura teorii socjologicznej, wydanie nowe, WN PWN, Warszawa 2006, s. 205.
“ Ibidem, s. 211.
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Roznice plci oraz roznice wieku wptywaja wedlug niego na powstawanie ideolo-
gii, a ta bezposrednio na rozwdj sytuacji konfliktowych w spoleczenstwie. Za-
rowno dla kobiet, jak i mezczyzn, a takze dla 0sob w roznym wieku dostepne sa
odmienne zrodla oraz warunki, w ktorych wystepuja konflikty. Nadzor, kontro-
la, motywacje, gratyfikacja to zjawiska wptywajace na stosunki migdzy ludzmi,
ktore w konsekwencji wptywaja na wystepowanie stratyfikacji wieku i plci (age
and sex startyfication). Analiza wieku i pfci ma istotne znaczenie w zrozumie-
niu konfliktu spotecznego. Wskazuje, ze wystepowanie w rozwoju spoteczenstw
dwodch dominujacych grup, jakimi sa, jego zdaniem, m¢zczyzni oraz dorosli, nie
wyjasnia konfliktu i nalezy oderwac si¢ od takich uproszczonych sformutowan.
Celem teorii wyjasniajacej konflikt jest dostrzeganie zrodet konfliktu w szerokim
zakresie. Zjawiska spoteczne, w tym konflikty, sg zawsze koncowym produktem
rywalizujacych w okre$lonym czasie sit.

Collins zwraca uwage na przestarzaly sposob rozdzielania socjologii i psycho-
logii. Zrozumienie i wyjasnienie konfliktu polega na zebraniu informacji zwigza-
nych z ekonomicznym dobrobytem, wtadza i prestizem, dokonaniem historycz-
nych poréwnan, analiza r6znic wiekowych 1 pici, a takze roéznic wynikajacych
z fizycznej sily, seksualnej atrakcyjnosci az do analizy militarnej i ekonomicznych
warunkow®. Zadaniem teorii konfliktu jest usuniecie retorycznych wyjasnien,
a wprowadzenie bardziej przekonujacych dowodoéw naukowych. Koncepcja Col-
linsa wprowadza wiele teoretycznych zatozen, ktore z punktu widzenia wspolczes-
nej socjologii uznac nalezy za kontrowersyjne. Badacz postuluje przyjac trzy tezy:

— ludzie maja silny poped w kierunku osiggni¢cia seksualnego zadowolenia,

— ludzie odczuwaja silny opér wobec przemocy,

— pte¢ meska dysponuje wigkszg sitg niz pte¢ zenska.

Trzy fundamentalne postulaty wptywaja na wiele spotecznych konsekwencji,
takich jak kontrola seksualnych zachowan, przemoc w spoteczenstwie, wpltywy
seksualnej atrakcyjnos$ci na pozycj¢ jednostki, wptyw wieku w dostepie do ogra-
niczonych zrodet, wladzy rodzicielskiej czy stratyfikacji spotecznej™. Wszystkie
wymienione tezy majg, zdaniem Collinsa, charakter psychospolecznych uwarun-
kowan wptywajacych na konflikty oraz ich przebieg. Jednakze wskazane przez
niego determinanty majg zdecydowanie biologiczny charakter i zblizaja Collinsa
do determinizmu biologicznego.

Interpretujgc konflikt w latach 80., Collins przywiazywat szczegdlng wage
do relacji pomigdzy rozkazodawcami a rozkazobiorcami, ktore determinowane
sa przez roznice interesow, energi¢, aktywnosc¢, solidarnos$¢, pewnos¢ siebie, styl
zycia®'. Mniej miejsca poswigca samym emocjom, cho¢ juz wowczas w podsu-

4 R. Collins, Conflict Sociology. Toward an Explanatory Science, Academic Press, New York
1975, s. 277.

50 Zob. ibidem.

SUJ. Szacki, Historia mysli socjologicznej, s. 837.
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mowaniu swojego dzieta Conflict Sociology zaznacza, ze kluczem do zrozumienia
spotecznych interakcji jest spoteczna motywacja i emocje™. W 2006 roku Collins
opublikowat artykut pt. Interaction Ritual Chains>, w ktorym podkresla, ze cen-
tralne znaczenie emocji w socjologii wywodzi si¢ z faktu, ze emocje utrzymuja
jednosc¢ spoteczenstwa i dostarczaja energii poprzez mobilizowane grupy. Opisuje
zjawisko nazwane ,.energia emocjonalng” (EE) rozumiang jako zaufanie, entu-
zjazm, pozytywne uczucia charakterystyczne dla danej grupy. Wysoki poziom EE
przyczynia si¢ do spotecznej solidarnos$ci, niski za$ — produkuje braki w solidar-
nosci. Emocje wigc sg w koncepcji Collinsa czynnikiem wptywajacym na zacho-
wania jednostek i grup i majagcym znaczenie w rozwoju interakcji prowadzacych
w zaleznos$ci od kierunku emocji — pozytywne do solidarnosci, negatywne — do
odczuwania dysharmonii.

W przypadku teorii Collinsa wazne, ze jego analiza prowadzona jest od po-
ziomu mikro do poziomu makro, w tym geopolityki. Podstawowym Zrodlem na-
pig¢ miedzynarodowych jest dla niego nierd6wnos¢ zasobdw, brak tu miejsca na
emocje. Energia emocjonalna determinuje rytuaty interakcyjne, ,,ludzie inwestuja
swoja energi¢ emocjonalng w rytualy interakcyjne... dopoki moga spodziewac si¢
zyskow emocjonalnych™*. Wktad Collinsa w teorie socjologii emocjonalnej jest
jednoznaczny, jednak dotyczy przede wszystkim wyjasniania zachowan, a wigc
1 konfliktow, w kategoriach mikrospotecznych, a w mniejszym stopniu zachowan
grupowych.

3.4. Teoria Mortona Deutscha

Co prawda Morton Deutsch to psycholog spoteczny, jednak jego wktad w wy-
jasnianie przyczyn, a przede wszystkim metod rozwigzywania konfliktow, jest
bardzo znaczacy takze dla socjologii, stad nalezy przekaza¢ kilka zdan o jego
rozumieniu emocji w konflikcie.

Psychologiczna teoria Mortona Deutscha podkresla nieuchronno$¢ oraz
pozytywny wplyw konfliktu na zycie jednostki i spoteczenstwa. Konflikt, jego
zdaniem, ma miejsce wowczas, gdy strony podejmuja sprzeczne dziatania, ktore
chronig, przeszkadzaja, ingeruja, ranig lub w pewien sposob sprawiaja, ze kolejne
dziatania stron stajg sie mniej skuteczne®. Teoria Deutscha oparta jest na licz-
nych badaniach eksperymentalnych i ujawnia pewien spoteczny model konfliktu.

52 R. Collins, Conflict Sociology..., s. 545.
53 Idem, Interaction Ritual Chains, ,,European Journal of Sociology”, 2006, 47(3), s. 446-451.
¢ JLH. Turner, Struktura teorii socjologicznej, s. 507.
M. Deutsch, The Resolution of Conflict: Constructive and Destructive Processes, Yale Uni-
versity Press, New Haven — London 1973, s. 10.
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Wedtug niego kazdy konflikt charakteryzuja nastgpujace czynniki*®:

— cechy charakterystyczne dla stron uwiklanych w konflikt maja zaréwno
psychologiczny, jak i spoteczny charakter,

— czynnikiem decydujacym o przebiegu konfliktu sg relacje pomigdzy strona-
mi poprzedzajgce wybuch antagonizmu,

— tre$¢ konfliktu determinuje dynamike sytuacji konfliktowej,

— spoteczne otoczenie wptywa na przebieg konfliktu,

— s$wiadkowie konfliktu, osoby postronne, np. opinia publiczna, maja takze
wplyw na jego przebieg,

— metody i techniki wykorzystywane przez strony w sytuacji konfliktowej,
sposoby komunikowania, perswazji, wywierania wptywu decyduja o jego
dynamice i mozliwych sposobach rozwigzania,

— konsekwencje zarowno wynikajace z przebiegu konfliktu, jak i jego zakon-
czenia implikujg zmiany obu stron zaangazowanych w konflikt.

Spoteczno-psychologiczne i systemowe podejscie Deutscha nie polega na
zbudowaniu konfliktowego modelu spoteczenstwa, jednak wskazuje na funda-
mentalne cechy kazdego spoleczenstwa majace swoj udziat w jego konfliktowo-
$ci. Tymi cechami sg: spoleczne interakcje odbywajace si¢ w konkretnym $rodo-
wisku spotecznym, §wiadomos¢ uczestnikow spotecznych interakeji, konflikt jest
rezultatem zarowno wewnetrznych, jak 1 zewnetrznych procesow zachodzacych
tak w jednostce, jak 1 w grupie i catym systemie spotecznym. Jego zdaniem, kon-
flikt petni pozytywne funkcje i nie zgadza si¢ z tymi, ktorzy postrzegaja go jako
jedynie zrodto psychopatologii czy wojny. Jest zwolennikiem kooperacji jako
formy interakcji spotecznej, ale jest takze $wiadom istnienia wielu spotecznych
uwarunkowan ja utrudniajacych, jak na przyktad patologie zaufania. Deutsch od-
woluje si¢ do historycznie wezesniejszych koncepcji i formutuje, opierajac si¢
na spoleczno-psychologicznej analizie, model interakcji spotecznych, w ktorych
konflikt jest funkcjonalny pod warunkiem zrozumienia dwoch fundamentalnych
procesow — kooperacji i rywalizacji jako skutecznych sposobow rozwigzywania
SpOrow.

Jak podkresla Deutsch, zrozumienie konfliktu i interwencja w jego przebieg
wymagaja konkretnej wiedzy na temat jego stron, kontekstu spotecznego, aspi-
racji stron, orientacji na konflikt, norm spotecznych i innych psychospotecznych
uwarunkowan. Stad stanowisko Deutscha ma charakter spoteczno-psychologicz-
ny, a jego zatozenia sg nastgpujace’’:

— kazdy uczestnik spotecznej interakcji odpowiada za innych w zalezno$ci od

jego percepcji oraz zrozumienia innych; to moze, ale nie musi korespondo-
wac z actualities innych,

3¢ Ibidem, s. 5-7.
7 Ibidem, s. 7.
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— kazda osoba ulega wptywowi wiasnych oczekiwan wobec zachowan in-
nych, jak rowniez wpltywowi postrzegania sposobu zachowywania si¢ in-
nych,

— spoteczne interakcje nie tylko sg inicjowane przez motywy ludzi, ale takze
generujg nowe motywy oraz zmieniajg stare,

— spoteczne interakcje zachodza w spotecznym $rodowisku, grupie, wspolno-
cie, narodzie, cywilizacji,

— kazda jednostka, czy to osoba, czy grupa, jest ztozong catoscia, ma we-
wnetrzng strukture 1 wartosci.

Emocje zarowno pozytywne, jak i negatywne sg sitg, ktora popycha jednost-
ke do okreslonych zachowan. Dlatego subiektywnym aspektem koniecznym do
zaangazowania si¢ grupy w konflikt spoteczny jest istnienie poczucia krzywdy,
odczuwanie braku mozliwosci zrealizowania celu i z tego powodu odczuwanie
emocjonalnego dyskomfortu. Gdy grupa osiaga mniej niz oczekiwata, woéwczas
jej cztonkowie sg niezadowoleni z udziatu w tej grupie i szukaja usprawiedliwie-
nia dla zaistniatej sytuacji, a przede wszystkim szukaja grup lub oséb ponosza-
cych wing za brak satysfakcjonujacych wynikow.

Wywod dotyczacy postaw stuzy podkresleniu roli, jaka odgrywaja emocje
jako Zrodto konfliktow. Dla psychologa postawy sg zarowno przyczyna, jak i kon-
sekwencja sytuacji konfliktowych. W klasycznej definicji postawy obok elementu
kognitywnego i behawioralnego wyroznia si¢ tez element afektywny, w ten spo-
sob w teorii Deutscha zasygnalizowane jest znaczenie emocji. Poczucie niespra-
wiedliwosci (Deutsch wyrdznia cztery rodzaje niesprawiedliwos$ci: rozdzielcza,
proceduralng, karzaca i moralnie wykluczajaca®®) wywotuje okreslone emocje,
np. nienawis¢, zawis¢ itp. Uczucia te sg intensyfikowane poprzez nastgpujace wa-
runki spoteczne:

— trudnosci wynikajace z wzglgdnego niedostatku,

— niestabilny rezim polityczny,

— roszczenia wyzszosci,

— minione wojny, propaganda, dostep do broni,

— poczucie wigzi spotecznych z potencjalnymi ofiarami,

— autorytarnosc¢ instytucji spotecznych.

Potrzeby, jego zdaniem, odstaniajg uniwersalne motywy ludzkich dziatan. Sg
integralng cze¢scig osoby ludzkiej, oddzielajg cztowieka od innych istot zywych.
Gdy osoba realizuje potrzeby, to osiaga zdrowie psychiczne i staje si¢ jednost-
ka rozwinigtg. Obok tych najbardziej podstawowych, wynikajacych z ludzkie;j,
biologicznej natury, wyrdznia si¢ takze podstawowe potrzeby zwigzane z rozwo-
jem jednostki, co wlasnie odroznia cztowieka od innych zywych organizmow.

58 Zob. rodzaje niesprawiedliwosci opisane w M. Deutsch, Sprawiedliwosé i konflikt, w: Rozwig-
zywanie konfliktow. Teoria i praktyka, red. M. Deutsch, P.T. Coleman, Wyd. UJ, Krakow 2005, s. 56-57.
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Paul Site, do ktorego odwoluje si¢ Deutsch, uwaza, ze zrodtem potrzeb sa ludzkie
emocje, wedlug niego ludzie sg kierowani przez emocje powigzane z potrzebami.
Wyrdznia on emocje glowne (pierwotne), do ktorych zalicza strach, ztos¢, depre-
sj¢ 1 zadowolenie oraz wtorne, ktorych uczymy si¢ w czasie socjalizacji*’. Emo-
cje wtoérne wywodzg sie z pierwotnych lub stanowig ich kombinacje, np.
poczucie winy jest forma strachu, wstyd — zto$ci, zazdro§¢ — kombinacja
strachu 1 zlo$ci. Site pisze:

moja teza jest twierdzenie, ze ludzkie potrzeby maja ontologiczng podstawe w emo-
cjach, a negatywne emocje charakteryzuja ludzi, gdy pojawia si¢ zagrozenie ich zycia,
fizyczne organizmu lub mozliwo$ci rozwoju osobowosci. Mozna wigc stwierdzi¢, ze
ludzie maja potrzeby w warunkach lub sytuacji zyciowej, ktora prowadzi do koniecz-
nosci ukojenia cierpienia spowodowanego negatywnymi emocjami oraz ktora zwigk-
sza mozliwo$¢ satysfakeji stanowiacej niezbedny warunek przetrwania®.

Strach jako emocja jest przyczyna pojawienia si¢ potrzeby bezpieczenstwa,
zto$¢ wywotuje potrzebe uznania, depresja potrzebe samooceny, rado$¢ potrzebe
zabawy.

Inaczej jest w przypadku teorii konfliktu Deutscha, w ktdrej znaczenie maja
przede wszystkim emocje negatywne. Jednak sa one raczej przyczyna bezpo-
$rednig, uzalezniong od innej — posredniej, jaka jest stan niezrealizowania przez
jednostke witasnych potrzeb. Jednostka najpierw odczuwa pewna deprywacje
potrzeby, ktora pobudza stan emocjonalny, a nast¢pnie jest gotowa do antago-
nistycznych zachowan. Taka interpretacja Deutscha miata ogromne znaczenie
w formutowaniu przez niego zalecen dotyczacych rozwigzywania konfliktow.

Morton Deutsch widzi siebie przede wszystkim jako praktyka przyczyniaja-
cego si¢ do rozwigzywania konfliktoéw. Dlatego koncentruje si¢ na przyczynach,
ktorych wykrycie pozwala znalez¢ wlasciwag metode konstruktywnego rozwigzania
konfliktu. Konflikt to proces bedacy wypadkowsa trzech wzajemnie powigzanych
procesow: konkurencyjnosci stron konfliktu, braku zrozumienia lub niewlasciwe-
g0 postrzegania stron oraz zaangazowania wynikajacego z poznawczej i spotecznej
presji. Wymienione procesy wzmacniajg cykl relacji, ktore generujg dziatania i re-
akcje determinujgce przebieg konfliktu. Emocje jako takie nie sg jasno wyekspliko-
wane w tym procesie, ale w postaci wrogich zachowan i postaw majg swoj znaczacy
udziat w eskalacji konfliktu®', a tym samym w wyjasnianiu sytuacji konfliktowe;.

% Por. P. Sites, Needs as Analogues of Emotions, w: Conflict: Human Needs Theory, red.
J. Burton, St. Martin Press-Macmillan, New York — London 1990; T.D. Kemper, How many emo-
tions are there? Wedding the social and the autonomic components, ,,American Journal of Sociolo-
gy”, 1987, nr 93.

P, Sites, op. cit., s. 16 (thum. A.A.M.).

1 M. Deutsch, The Resolution of Conflict..., s. 353.
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4. Kultura emocji w ujeciu Dominique’a Moisiego

Koncepcja Dominique’a Moisiego nie jest przyktadem teorii konfliktu. Jednak
uwzglednia w swoich zalozeniach oba elementy: proces powstania i rozwoju kon-
fliktu oraz szczegolng w tym procesie, by nie stwierdzi¢ nadrzgdna, rolg emocji.
Specyfika tego podejscia jest proba wyjasnienia zachowan spotecznych w skali
globalnej, a wigc i tego, co czasem nazywa si¢ konfliktem globalnym. Dlatego tez
powstaje pytanie: w jakim sensie mys$l Moisiego przyczynia si¢ do rozwoju teorii
konfliktu, a w jakim — socjologii emocji.

Dominique Moisi jest francuskim politologiem i publicysta, wyktadat na Uni-
wersytecie Harvarda, a takze w Kolegium Europejskim w Natolinie. Obserwacja
i analiza stosunkéw migdzynarodowych ze szczegdlnym uwzglednieniem proce-
su globalizacji doprowadzity go do pewnych konkluzji zwigzanych ze zjawiskiem
nazwanym przez niego geopolityka emocji. Temat kontrowersyjny, aczkolwiek
pozwalajacy na dalsza refleksj¢ nad socjologia emoc;ji.

Punktem wyjscia rozwazan Moisiego jest teza o konieczno$ci rozumienia
Swiata poprzez wczesniejsze rozpoznanie emocji. Druga teza wynika z jego pod-
stawowego obszaru badawczego, jakim sg stosunki migdzynarodowe. Otdz dzis
w dobie globalizacji, ktora rodzi niepewno$¢, nastepuje eksplozja emocji. Co
wiecej, swobodny przeptyw dobr ekonomicznych implikuje swobodny przeptyw
emocji zar6wno pozytywnych, jak i negatywnych. Teza trzecia dotyczy znaczenia
medidéw, ktére przyczyniaja si¢ do owego procesu globalizacji emocji, gdyz do-
cierajg do kazdego miejsca na ziemi, a ich r6znorodnos$¢ przyczynia si¢ do wielu
swobodnych interpretacji tych samych wydarzen.

Przyjete przez francuskiego politologa tezy zostaly wzbogacone o wskazanie
trzech emocji traktowanych przez niego jako naturalne w zyciu cztowieka. Sg
nimi: strach, upokorzenie i nadzieja. Emocje te sa przyczyna konfliktow, np. zro-
dtem konfliktu izraelsko-palestynskiego, w ktorym obok walki o ziemig, dobrobyt
1 bezpieczenstwo istnieja silne emocje przenikajace ten wieloletni konflikt, jakimi
sg upokorzenie i strach.

Moisi $wiadom jest trudnos$ci, jakie wynikaja z przyjetych przez niego
zatozen w celu wyjasnienia wspotczesnych konfliktow. Odwoluje si¢ jednak
do tych samych elementow, na ktore zwraca uwage Turner i Stets — emocje
wptywaja na ludzkie postawy, a przez to na ich zachowania, majg swoj udziat
w ksztattowaniu kultury, determinuja nie tylko postepowanie jednostek, ale
takze calych narodow. W dyskusji o relacjach miedzy emocjami a rzeczywi-
sto$cig spoleczng stoi po stronie emocji, to one sg czynnikiem warunkujacym
zjawiska spoteczne.
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4.1. Kultura nadziei

Nadzieja jest przyktadem emocji ztozonej, tworzonej przez dwie podstawowe: ra-
dos¢ 1 zdziwienie. Wedtug Jozefa Kozieleckiego, znanego polskiego psychologa,
to jedna z najwazniejszych spraw czlowieka. Jest nie tylko emocja, ale takze pew-
nym fenomenem kulturowym. Stanowi rodzaj ,,wiatru w zagle”, dynamizujacego
zachowanie, zwigksza szanse sukcesu i czesto nadaje sens zyciu. Brak tej emocji
w zyciu jednostki, a szczegodlnie stan bez nadziei, prowadzi do Igku, rozpaczy
i cynizmu®.

Nadzieja, zdaniem Moisiego, jest cechg kultury zachodniej, a aktualnie prze-
nosi sie (zjawisko indukowania emocji) z Zachodu na Wschod. Zmienia si¢ tez
jej charakter, z emocji duchowej w emocj¢ zwigzang z nadzieja na sukces eko-
nomiczny. Symbolem rozwoju nadziei na Wschodzie jest ekonomiczny rozkwit
Chin i Indii, w przeciwienstwie do Japonii, ktora, jego zdaniem, miata utraci¢ swa
nadziej¢ charakterystyczng w latach 60. i 70.

Zapewne trzeba si¢ zgodzi¢ z politologiem, Zze nadzieja to motor pozwala-
jacy mieszkancom wielkich azjatyckich mocarstw na rozwdj. Jednak ponad 20
lat temu tez nadzieja kazala mlodym ludziom w Chinach protestowaé na placu
Tiananmen i zabiega¢ nie tylko o reformy ekonomiczne, ale takze o wolno$¢ sto-
wa, prasy, zgromadzen. Czy nadal to wtasnie nadzieja pozwala przez tyle lat wal-
czy¢ o wolny Tybet? Szesédziesiat lat chinskich rzadéw doprowadzito do kryzysu
w okupowanym Tybecie. Represyjne dziatania wtadz i brutalne przesladowania
wywoluja ciagle protesty, a takze samopodpalenia tybetanskich mnichéw i mni-
szek. Czy to nadzieja pozwala im przetrwac? Jaka jest ta nadzieja — duchowa czy
materialna? Tego w eseju Moisiego znalez¢ juz nie mozna.

4.2. Kultura upokorzenia

Upokorzenie pochodzi od stowa ,,pokora”, ktorego potoczna definicja oznacza
przyjecie woli innej osoby bez sprzeciwu. Upokorzenie jest wigc przymusem, po-
stawieniem kogo$ w sytuacji bezsilno$ci, niemozliwosciag skutecznego sprzeciwu
wtedy, gdy jest bity, szykanowany, oszukiwany, wykorzystywany do zaspokaja-
nia potrzeb seksualnych oraz poczucia sity i wladzy. To raczej stan emocjonalny
niz emocja, w znacznie wigkszym stopniu faktycznie odczuwana niz ujawniana.
Zrédto upokorzenia stanowia ztosé i wstyd, a te z kolei rodza frustracje determi-
nujacg zachowania ludzi. Upokorzenie nalezy do grupy emocji spotecznych, kto-
rych podstawowe zadanie polega na regulowaniu zachowan spotecznych. William

2 J. Kozielcki, Nadzieja — klucz do sztuki zZycia, ,Nauka”, 2009, nr 2, s. 7-14.
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Miller widzi upokorzenie jako emocje $cisle zwigzang z honorem i pojawiajaca
si¢ wowczas, kiedy osoba zmuszona jest rewidowaé swoje ambicje®. Szczeg6l-
ny przypadek upokorzenia to upokorzenie spoleczne, ktore ma miejsce wowczas,
gdy kto$ uznaje, iz inni postrzegaja jego dziatanie, prace i inne aktywnosci jako
upokarzajace i ponizajace.

Moisi kultur¢ upokorzenia dostrzega w $wiecie islamsko-arabskim. Przyczyn
tego stanu jest wiele. Obok znacznego ubostwa, oddalenia od nowoczesnego
$wiata, licznych konfliktow, ktore czynig mieszkancoéw tego regionu upokorzo-
nymi z powodu dzisiejszej stabosci wobec dawnej starozytnej potegi regionu, po-
glebia ten stan terroryzm, wywotujacy niepokoje i podejrzliwo$¢ mieszkancow.
Kultura upokorzenia typowa dla krajow arabskich wptywa na rozw¢j terroryzmu,
a takze jest, zdaniem Moisiego, zrodtem napi¢¢ pomiedzy narodami islamskimi.
Zerwanie z kulturg upokorzenia polega¢ ma na upowszechnieniu si¢ nadziei oraz
kontaktach z kulturg europejska, szczegdlnie tg majaca zwigzki ze §wiatem islam-
skim (np. z kulturg niemieckg czy francuska).

Refleksja nad upokorzeniem jako przyczyna sytuacji konfliktowych wydaje
si¢ istotna, gdyz jest to stan emocjonalny, ktory prowadzi do frustracji, a ta z kolei
moze by¢ zrodlem agresji. By¢ moze powszechno$¢ emocji upokorzenia w kra-
jach arabskich, jak to widzi Moisi, stanowi czynnik wzbudzajacy zachowania
agresywne, ktore sg forma roztadowania emocji zgodnie z teorig Cosera i de fac-
to przyczyniajg si¢ do powstania nierzeczywistego konfliktu pomigdzy $wiatem
arabskim a tak zwanym zachodnim. Brak danych empirycznych pozwalajacych
na takie wnioskowanie, stad teza ta pozostaje jedynie pewna koncepcja, a nie wy-
jasnieniem tego konfliktu.

Czy tylko kraje arabskie do$wiadczajg tej negatywnej emocji? Pytanie jest
retoryczne, gdyz ta, jak i1 inne emocje, wystepuje w kazdym spoteczenstwie,
a dowodow empirycznych o przewadze jej w krajach muzulmanskich trudno do-
starczy¢. Kultura arabska nie poddaje si¢ cywilizacji zachodniej. Zapewne dla
wielu socjologdéw stan upokorzenia, jesli tylko on ma miejsce, ma raczej charak-
ter nieuswiadomionej emocji. Teza, ze terroryzm jest wzmacniany przez kulture
upokorzenia, jest teza uproszczona. To negatywne uczucie, zgodnie z koncepcja
socjologii emocji stanowi efekt spolecznych i kulturowych wptywow, ale takze
i samo jest motorem determinujacym zachowania ludzi. Wspotczes$nie upokorze-
nie doswiadcza wielu ludzi na catym $wiecie, nie podejmujac jednoczesnie zacho-
wan terrorystycznych.

Upokorzenie nie jest typowe wylacznie dla krajow arabskich. Dzisiaj dotyczy
wielu ludzi na calym §wiecie, a szczegolnie tych, ktorzy zyja w kulturze odpadow,
bo przeciez jak pisze Bauman:

8 W.I. Miller, Humiliation: And other essays on honor, social discomfort, and violence, Cor-
nell University Press, Ithaca, NY 1993.
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kosz na $mieci, ostateczne przeznaczenie wszystkich wykluczonych jest naturalnym
miejscem tych, ktorych si¢ nie da juz wykorzysta¢ lub nie chca by¢ dtuzej wykorzy-
stywani, ze ludzkie wspotbycie to tak naprawde gra o przetrwanie, w ktorej ostateczna
stawka jest przezycie reszty uczestnikow®.

Ci, co ,.trafig do kosza”, najpierw doswiadcza upokorzenia.

4.3. Kultura strachu

Strach to emocja podstawowa, jej zrodto tkwi w koniecznosci przetrwania, poja-
wia si¢ w sytuacjach realnego lub wyobrazonego zagrozenia. Cechg charaktery-
styczng tej emocji jest jej znaczny wptyw na zachowania jednostki, a takze gru-
py. Pod jej wptywem cztowiek moze zmieni¢ postawe i zachowanie. Jednostka,
odczuwajac zagrozenie, dazy do jego zmniejszenia, a wigc podejmuje dziatania,
ktore zapewnig jej redukcje zagrozenia.

Wspotczesny strach dotyczy wielu aspektoéw naszego zycia, odczuwamy go
nawet przed rzeczami i sprawami, ktorych nie wida¢. Boimy si¢ wrogow, takich
jak wirusy, bakterie, dziura ozonowa czy wiele innych, ktérych nigdy nie zoba-
czymy, a czg¢sto nie zrozumiemy. Jak pisze Moisi, kultura Zachodu to kultura
strachu. Niepewnos¢ jest cecha wspotczesnosci. Pisat o tym wcezedniej Bauman,
Beck i wielu innych socjologow.

Europa, zdaniem Moisiego, ngkana jest trzema podstawowymi legkami: stra-
chem przed Innym, strachem przed terroryzmem oraz obawg przed podporzad-
kowaniem si¢ obcemu mocarstwu. Glowny jednak Igk tego kontynentu to strach
przed utratg wladzy nad wtasnym losem. Podobnym emocjom ulegaly takze Stany
Zjednoczone, szczegodlnie za prezydentury George’a W. Busha, dzi$ prébujg od-
budowa¢ kulture nadziei pod kierunkiem nowego przywddcy.

Strach jest jednak emocja podstawowa, a wigec okazuje si¢ potrzebny czlowie-
kowi, zeby przetrwac. Tak wigc pytanie o to, co zdarzy si¢, gdy on — strach — zwy-
ciezy, nie jest pytaniem uzasadnionym. Czlowiek odczuwat ten stan emocjonalny
zawsze 1 czgsto to on pomagal mu przezwyciezaé trudnosci i zapewnic¢ rozwoj.
Jak pisza socjolodzy emocji — emocje charakteryzujg rézne stany — od niskiej in-
tensywnosci do wysokiej. Strach silny rodzi przerazenie, zgroze, ale nie agresje,
rodzi raczej panike¢ niz napad. Strach na umiarkowanym poziomie jest niezbedny
tak Ameryce, jak i kazdej innej czg¢$ci Swiata.

Pod wzgledem liczby lekow i obaw ani Europa, ani USA nie odbiegaja od
innych regionow. Ulrich Beck, analizujgc utopie spoleczenstwa S$wiatowego,
dostrzega nowy wymiar wspdlnotowosci, a jest nig wiasnie strach. ,,Miejsce

¢ 7. Bauman, Zycie na przemial, Wyd. Literackie, Krakow 2004, s. 203-204.
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wspoélnoty biedy zajmuje wspdlnota strachu”®. To, co dzi$ taczy nie tylko Eu-
ropejczykow, ale 1 spoteczno$é globalng, to solidarnos¢ wynikajgca z Igku przed
nieznanym, przed realnymi, ale i wyimaginowanymi zagrozeniami. Biorac pod
uwage role czynnikow biologicznych w teorii emocji, mozna wnioskowac, ze
w kulturze strachu jest jaki$ element obronny, spoteczefistwa odczuwajg strach,
ale dzigki niemu poszukuja sposoboéw na przetrwanie. Odwotujac si¢ do najbar-
dziej ogdlnej tezy socjologii emocji o biologicznym, kulturowym i poznawczym
wplywie na odczuwanie i wyrazanie emocji, mozna stwierdzi¢, ze strach jako
emocja podstawowa pozwala na ucieczke¢ przed zagrozeniem, jest tak spotecznie
skonstruowany, ze spoteczenstwa pod wplywem strachu uruchamiajg mechani-
zmy pozwalajace im si¢ ochroni¢, a umiejetnosci kognitywne ludzi umozliwiaja
rozpozna¢ strach wywotany realnym zagrozeniem od neurotycznego lgku.

4.4. Dyskusja

Esej Dominique’a Moisiego przepetniony jest prawdziwa troska o sprawy wspot-
czesnego globalnego $wiata. Autorem kieruje potrzeba wyjasnienia znaczenia
procesu nazwanego ,,geopolityka emocji”’. Zapewne w niektérych cze$ciach swia-
ta pewne emocje sg silniejsze, inne stabsze, zapewne zgodnie z teorig zarazliwos$ci
silne emocje upowszechniajg si¢ w czasie i przestrzeni. Trudno jednak zgodzi¢ si¢
z autorem, ze trzy wymienione przez niego emocje: nadzieja, upokorzenie i strach
to czynniki w znaczacy sposob determinujace zachowania catych spoteczenstw.
Nietatwo sprawdzi¢ empirycznie tezy francuskiego politologa. Fakt upowszech-
niania si¢ emocji w przestrzeni za pomocg medidw i procesu globalizacji to co
najwyzej pewne ramy interpretacyjne, pozwalajace lepiej zrozumie¢ zachowania
ludzi, ale nie jest to teoria wyjasniajaca zachowania ludzi, w tym zachowania
konfliktowe. Zgodnie z tym, co pokazano w krotkiej analizie emocji w teoriach
konfliktowych, nalezy podkresli¢, ze emocje, szczegdlnie te negatywne, albo sa
przyczyna, albo skutkiem konfliktéw. W tym punkcie rozwazania Moisiego po-
twierdzaja takg konkluzj¢. Jednak model przyczynowo-skutkowy opisujacy kon-
flikt uwzglednia wiele innych czynnikow, ktore albo wzmacniaja emocje, albo je
niweluja.

Teoria Moisiego moze zosta¢ zinterpretowana z perspektywy socjologii emo-
cji. Jego zdaniem, konflikty we wspolczesnym globalnym $wiecie wywotane
sg przede wszystkim przez zagadnienie tozsamos$ci, a ono silnie zwigzane jest
z emocjami. Trzy emocje: strach, upokorzenie i nadzieja, zostaty wybrane przez
francuskiego politologa, gdyz zwigzane sg ze zjawiskiem okreslanym przez niego

8 U. Beck, Spoleczenstwo ryzyka. W drodze do innej nowoczesnosci, ttum. S. Cieéla, Scholar,
Warszawa 2002, s. 65.
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jako ,,wiara w siebie”, a powszechne ich wystgpowanie zaburza ten stan. Wiara
w siebie jest wedtug niego ,,czynnikiem decydujacym o tym, w jaki sposob na-
rody i spoleczenstwa radzg sobie z wyzwaniami oraz jak odnosza si¢ do siebie
nawzajem”*. Emocje sa wigc kluczem do wyjasnienia wspotczesnych konfliktow.
Brak wiary w siebie rodzi emocje nadziei, strachu i upokorzenia, a te z kolei de-
cyduja o zachowaniach ludzi i zjawiskach spotecznych.

Zgodnie z zalozeniami socjologii emocji, to wlasnie one wpltywaja na decyzje
ludzi, a ci moga by¢ albo $wiadomi, albo nieswiadomi tego wptywu. Co prawda
w ponowoczesnym $wiecie idea o§wieceniowa cztowieka racjonalnego jest pod-
wazana, jednak nawet sami teoretycy emocji zgadzajg si¢, ze racjonalno$¢ i emo-
cje sa ze sobg Scisle powigzane i nie mozna ich analitycznie rozdzieli¢. Tak wigc
koncepcja Moisiego — geopolityka emocji — to nowe spojrzenie na emocje, ale nie
jest niczym nowym w refleksji nad konfliktem, ktory od lat analizowany byt przez
socjologow jako ztozone zjawisko spoteczno-psychologiczne.

Podsumowanie

W niektorych teoriach konfliktu emocje traktowane sa jako jedno ze zrédet na-
piec i sporow®’. Interdyscyplinarno$é podejs¢ analizujacych konflikt sprawia, ze
nie mozna znalez¢ koncepcji, ktora jedynie w emocjach doszukuje si¢ przyczyn
konfliktow i ich wptywu na przebieg relacji antagonistycznych. Emocje moga by¢
bezposrednig przyczyna sporow, ale same wynikajg z innych — posrednich uwa-
runkowan, takich jak deprywacja potrzeby, brak dostepu do zrédet czy odmien-
nego punktu widzenia na dang sprawe. Wyjasni¢ wiec konflikt tylko przez analize
standw emocjonalnych ludzi raczej nie sposob.

Emocje w teoriach konfliktu pojawiaja si¢ jako jedna z wielu przyczyn, cho¢
nalezy podkresli¢, ze stopien znaczenia tego czynnika uzalezniony jest od po-
szczegolnych perspektyw teoretycznych. W teoriach konfliktu kazdy konflikt ro-
zumiany jest jako zjawisko spoteczne zdeterminowane wieloma zmiennymi we-
wnetrznymi (wewnatrz systemu), jak rOwniez zewnetrznymi (w relacji z szerszym
otoczeniem). Emocje to tylko jeden z wielu elementdw, w zadnej ze znanych kon-
cepcji nie jest uznawany za najwazniejszy. Co prawda ludzie, do$wiadczajac po-
zytywnych emocji, mniej chetnie wkraczaja w sporne sytuacje, ale emocje majg
swojg dynamike, ktora sprawia, ze jeden bodziec w otoczeniu zamieni pozytyw-
ne nastawienie na pejoratywne. Teoria konfliktu, szczego6lnie w ujeciu psycholo-
gow spotecznych, pozwala na lepsze zrozumienie tego zjawiska, gdyz ujawnia

% D. Moisi, Geopolityka emocji, WN PWN, Warszawa 2012, s. 21.
7 Na przyktad w teorii Randalla Collinsa, ktory uwaza, ze energia emocjonalna jest sita de-
terminujaca interakcje.
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wplyw emocji (cho¢ czasem sg one ukryte w postawach) na powstanie, przebieg
1 mozliwo$¢ jego rozwiazania. Na pewno przyczynia si¢ do lepszego zrozumienia
konfliktow interpersonalnych i tych w matych grupach. Makrospoteczne zas wy-
magajga omowienia wielu dodatkowych zagadnien, takich jak historia, toZsamos¢,
interesy, potrzeby, wartosci, ktore majg swoj znaczacy udziat w tym zjawisku.
Socjologia emocji ma znaczenie w interpretacji konfliktow spotecznych, jednak
nie jest perspektywa badawczg w wystarczajacy sposob wyjasniajacag konflikty
niezaleznie od ich rodzaju, sity czy spolecznego znaczenia. Nauka o konfliktach
wymaga znacznie szerszego spojrzenia na ten spoteczny problem. Dlatego spoj-
rzenie Dominique’a Moisiego zachgca do refleksji nad rolag emocji we wspot-
czesnym spoteczenstwie 1 typowych dla niego konfliktach. Nie wystarcza jednak
do pelnego wyjasnienia tak emocji, jak i konfliktu. Teoria konfliktu pozwala na
rozbudowanie socjologicznej teorii emocji, ale socjologia emocji sama w sobie
nie wyjasnia problemu, jakim jest konflikt spoteczny.
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Conflict in society and human emotions

Summary. Conflict, as both a social phenomenon and a subject of scientific research, is deeply tied
with emotions. The role of emotions in conflict situations is stressed by many researchers and analysts
of social life, who distinguish their impact on direct and indirect causes of conflicts, on the conflict
development, as well as, the conflict resolution. The main objective of the article is to interpret the theory
of social conflicts by taking into account the concept of the sociology of emotions. The authors of the
book “The Sociology of Emotions”, J. H. Turner and J. E. Stets, made a theoretical analysis of emotions
considering many sociological approaches. However, they left the theory of conflict out, without any
explanation. As a result, the main research questions raised in the article are as follows: to what extent
does the theory of conflict explain emotional dynamics; and how do emotions determine the degree of
conflict explosion and its occurrence? The key reason to take a look as such an analysis was the book
written by Dominique Moisi — The Geopolitics of Emotion. How Cultures of Fear Humiliation, and
Hope Are Reshaping the World. The author assumes, that to understand the contemporary world and
its conflicts, one must identify the meaning of emotions.

Key words: conflict, emotions, dynamics of emotions, dynamics of conflict
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Social conflict, security and peace building
in the information communication age

Summary. This article is an opinion paper that critically utilised content analysis of secondary data
to arrive at its conclusions and inferences. It is not an empirical research paper. It takes a look at the
existing synergy within media, peace building, conflict management systems (CMS), and security.
Using the insight from the realist theory of international relations and offense/defence theory, it ad-
vocates active involvement of information communication technology (ICT) to preach confidence
and peace. It questions CMS without media involvement, with the understanding that information
system management (ISM) can either increase or decrease conflict eruption. The paper analysed
ICT and how it affect security gadgets and real human security. It also considered ICT as a driver of
social conflict and security. The paper saw effective peace building as a product of proactive ICT.

Key words: media, social conflict, ISM, ICT, peace building, CMS, security

Introduction

Communication is central to all aspects of work in conflict and post-conflict set-
tings. The use of traditional or mass media (radio, TV, print journalism) or even
social media have long been acknowledged as playing a crucial part in providing
information and messaging that can shape popular views'. As we know, these

' D.0. Igwe, The Roles of ICT Development in Open and Distance Education: Achievements,
Prospects and Challenges, “African Journal of Teacher Education”, 2012, vol. 2, no. 2; idem, Per-
ception of Electoral Violence in Ibadan, Ibadan, Oyo State Nigeria, Taylor & Francis, “Rutledge
International Journal of Democracy and Security”, vol. 8, issue 1, March 2012, p. 51-71.
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tools of communication have been used to incite violent conflict (for example, the
Arab spring) and also preach peace (for example, Desmond Tutu mediation and
reconciliation in South Africa).

Technological innovations have created new opportunities and outlets through
which communication can easily engage conflict and prevent it from spreading to
ensure sustainable peace. There is power in spoken word. Life and death are in the
power of the tongue. In particular, the spread of mobile phones, crowd sourcing
technologies, and social media networks, have made information flow without
the restriction of time and space. Information flows amplified the concept of the
world described as a global village. New spaces opened up for the involvement
of individuals, communities, and sates, to play roles in the various phases of the
conflict cycle, as well as, peace building?. In recent years, the use of these new
technologies has changed the nature of communication flow that contributes to
crisis and disaster response, conflict monitoring and early warning, civilian pro-
tection, community peace building, and state-building activities.

According to the findings in ICT for Peace Foundation’, it is suggested that we
are moving from a rigid top-down hierarchical approach, to an increasing reliance
on mobile, inclusive, interactive tools, building on a wealth of information gath-
ered from locals and those outside of traditional development, humanitarian, and
peace building communities. This transformative switch to a more bottom-up ap-
proach, focusing on the individuals and communities in crisis and conflict areas,
not only creates opportunities for improved real-time communication with a range
of agencies, but also creates opportunities for greater self-sufficiency in times of
crisis and conflict. In essence, these new tools have changed what information can
be gathered and accessed, who can participate in the communication process, as
well as, who can be a peace builder.

A basic responsibility of governance in ancient times, as well as, in contem-
porary times, has been the provision of sustained security for the citizenry. This
responsibility provides the foundation for the growth and development of the so-
ciety. However, the existence of a relative level of security in any environment
does not in itself suggest the absence of conflict which Imobighe®, described as
“a condition of disharmony” or the “direct result of a clash of interests by the
parties involved in local, national or international process.” In essence, individu-
als, groups, and communities are bound to pursue different interests or agendas,
including divergent means to achieve their interests or goals.

2 D. Coyle, P. Meier, New Technologies in Emergencies and Conflicts: The Role of Informa-
tion and Social Networks, UN Foundation and Vodofone Partnership, Washington D.C. — London
U.K. 2009.

3 ICT for Peace Foundation, Peacebuilding in the Information Age: sifting hype from reality
ICT for Peace Foundation, Jan. 2011

4 T. Imobighe, Conflict Resolution Techniques, in: Summary Report and Papers Presented
at the Seminar on conflict Management Mechanism by Africa Leadership Forum 1993, pp. 37-48.
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In light of these scenarios, conflict becomes inevitable and it is perhaps apt
to say that conflict is an inextricable feature of human existence. As to the desir-
ability, or otherwise, of conflict to human existence, there are divergent opinions’.
According to Burton®, conflict is “an essential creative element in human rela-
tions” and one of the driving forces behind societal development. The importance
of this assertion shows that conflict has an intrinsic dynamism that must never be
suppressed or else the society runs the risk of lapsing into stagnation. This is not to
say that conflicts are always a driving force behind societal development, as they
can also impact negatively on the society. Whichever way conflicts are viewed,
they need to be managed so as to be able to build bridges of understanding and
respect across the society.

Lives have been destroyed. The management of such conflicts, with specific
reference to their resolution, has been anything but superficial, and actually reac-
tive in nature rather than being proactive. A situation whereby conflicts are al-
lowed to erupt before measures are taken to arrest the situation is an antithesis of
good governance. Rather, a more cost-benefit approach to conflict management,
and specifically a preventive one, is considered desirable. The objective of this
exercise is therefore to discuss the place of an information communication system
as an early warning mechanism for conflict management, so as to ensure social
security in the country.

1. Conceptual Clarification

The Communication for the Development community has long argued that effec-
tive information and communication processes are prerequisites for successful
development. Proponents argue that communication and information flows are the
lifeblood of development projects; an integral part of empowering and enabling
a healthy and vibrant civil society; essential for the creation of efficient and effec-
tive economies; and a critical component of social security.

Information is one of the most used everyday words, yet it is one of the most
misunderstood. This is so because conceptually, information is, more often than
not, taken for granted in that it lacks what can be referred to as a consensual or
standard definition. This has in turn given the liberty to scholars to bring their in-
dividual perceptions of the concept to bear weight on their written work.

5 N.M. Fradser et al., Conflict Analysis Model and Resolution, Elsewiep Science Publishing
Co., New York 1984, p. 3; W. Christopher , The Mediation Process: Practical Strategies for Resolv-
ing Conflict, Jossey Bass Publishers, London 1987, p. IX; J.W. Burton, World Society, University
Press of America, Lanham 1987, pp. 137-138; T. Imobighe, op. cit.

¢ J.W. Burton, op. cit.
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Conscious of this lacuna Losee’ attempted a generalist description of the con-
cept when he said that information “is produced by all processes and it is the val-
ues of characteristics in the processes output that are information”. This description
underlines the cognitive attribute of information which is similar to Saracevic and
Kantor®, who conceived information as a phenomenon “which affects or changes the
state of a mind” of an individual or groups. The emphasis here is the important role
of information as a facilitator in any decision-making process, conflict resolution,
peace building and social security. This has been succinctly stated by Aiyepeku’,
who defined information “as data of value in planning (and) decision making”. This
definition was further augmented by Oladele who conceived information as:

Structured data of value which in themselves are the outcome of conscious observa-
tions, thoughts and actions either for immediate or anticipated communication and
consumption'’.

An explication of this definition shows that data is mere raw material that can
only become information after careful analysis. Upon internalization, information
becomes knowledge. In other words, data is of no value if not processed into in-
formation, which is meaningful only when it is internalized to become knowledge.
Herein lays the Trinitarian concept of information. The three concepts, as variants
of each other, are therefore used interchangeably in this exercise. Closely related
to these variants is the intelligence report, which is the result of data gathering and
analysis on specific subjects or targets for specified objectives.

2. Nigerian Experience

In Nigeria, for instance, over centralisation of political power that directs other social,
economic, and political exigencies has, over the years, culminated into a very strong
centre and very weak federating parts. The result is intense competition for identity
and relevance instead of market and institutional competition for global relevance.
These led to the identity crisis of various dimension, and the emergence of violent
conflicts of interest, fostering increasing cries against domination and marginalisa-
tion. While the dominated weep, the dominant proponents work hard over the years

7 R.M. Losee, 4 Discipline Independent Definition of Information, “Journal of the American
Society for Information Science”, 1997, 48(3), pp. 254-269.

8 T. Saracevic, P.B. Kantor, Studying the Value Library and Information Services, Part 1:
Establishing Theoretical Framework, “Journal of the American Society for Information Science”,
1997, 48(6), pp. 527-542.

® W.0. Aiyepeku, The Perception and Utilization of Information by Policy-Makers in Nige-
ria, “Lagos: National Library of Nigeria. XIV”, University of California Press, XXIV, 1989, p. 320.

10" B.A. Oladele, National Information Policy and Resource Sharing: A Case for Nigeria. A pa-
per presented at the National Library/UNESCO Seminar at ASCON, Badagry 1991, p. 24.
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using state coercion and the media to sustain their interest, periodically create uneasy
peace, and project themselves as the solution to the conflict. Once invited to give the
solution, they hijack state institutions, and redirect them into dominant interest insti-
tutionalisation. These have had some grievous implications on the polity, economy,
and social relations in the country. The military incursion into Nigerian politics did
not stop this, but amplified it, and entrenched itself into the body of politics challeng-
ing various efforts to demilitarise Nigerian society, even in democracy. The concept
of diarchy'' became popular. State media no doubt under this situation can swing
in favour of personalised politics instead of public or state interested politics. This
scenario not only challenges peace building efforts but also consists of the micro and
macro underpins of the conflict and security present in the country today.

3. How ICT Fosters Social Conflicts, Security
and Peace Building

A problem that frequently arises for states in international politics is that of how to
deal with one particular state’s rapid growth in power and subsequent hegemonic
ambitions. The “standard solution” provided by the realist theory of international
relations (IR) is that of other states increasing their power (internally balancing) or
allying with others (externally balancing) in order to counter the rising power, and
thus ensure their own security and survival. Kenneth Waltz, one of the founders of
structural realism, contends that in an international system characterized by anarchy,
where no overarching government exists to enforce laws, “balancing, not band wag-
oning, is the behaviour induced by the system”'?. The implication of the foregoing is
that in this shadow of hegemony, strategic choices are made through the instrumen-
tality of ICT as the vehicle of propaganda and diplomacy that conveys strategic posi-
tions and decisions of the state. It is the contradiction of these ICT driven social and
traditional media manoeuvrings that can either engender social conflict or provoke
peace building in power balancing that either ensure security or compromises it.

4. ICT, Security and Military Technology

Proponents of offense/defence theory often attribute the changes in a nation’s of-
fense/defence balance (ODB) to alterations in its military strategies. ICT plays
the role of whistle blowers to these strategists to fine tune their choice of deci-

11" 1. Dickson Ogbonnaya, The Roles of...; idem, Perception of Electoral...
12 K.N. Waltz, Theory of International Politics, McGraw-Hill Publishing Company, New York
1979, pp. 125-126.
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sions. They assume that when a nation’s technological capabilities favor offense,
the state will be inclined to adopt an offensive military strategy; similarly, when
a nation’s armed forces have a defensive advantage, the state will be disposed to
pursuing a defensive strategy'®. In essence, offense/defence theory views adjust-
ments in military doctrine as the product of changes in the balance of military ca-
pabilities. This adjustment is facilitated by ICT and it can induce a favour of peace
and security or induce conflict. It is important to note that changes in the ODB
that affect the development of military doctrine and the adoption of new military
strategies directly depends on the dynamics of ICT.

A quick review of the history of technological development makes this point
quite clear. Humanity has gone through six distinct periods of military technol-
ogy: the stone Age, the age of metal, the age of gunpowder, the era of mechanized
warfare, the nuclear age and the current era of information based warfare'*. There
were thousands of years between the first three periods, and a few hundred years
between gunpowder and mechanized warfare. The three last eras each lasted 50
years, and the rapid escalation from one era to the next is attributable to snow-
balling technological development of the ICT industry. Starting from 1945 and
counting the 1991 Persian Gulf War as the beginning of the era of information
based warfare, there were 46 years between the latest two eras'’. Within each age,
military technology underwent relatively small incremental advancements, but
the development of anti-tank technologies in the era of mechanized warfare was
a serious breakthrough, as it helped to neutralize the tank power offensive.

Information Communication Technology wields a profound influence over
the course of any armed conflict. When military technology undergoes significant
change, the very nature of warfare has to follow suit. In formulating military doc-
trine, nations need to be cognizant of the structural influence that technology has
over strategy. Theoretically, when the independent variable (military technology)
undergoes change, the dependent variable (military strategy) should also be affected.

5. ICT driven Machine, Social Conflict and Security

These machines, specifically Drone, Missile launchers, and other warfare hard-
ware, are expensive, lethal, and precise in their killing; at least they are designed
so to be. A creation of the nation’s intelligence apparatus, they act as the new sol-

13°S. Van Evera, Causes of War: Power and The Roots of Conflict, Cornell University Press,
Ithaca, N.Y. 1999.

14 Zhongguo junshi baike quanshu: zhangzheng, zhanglue et al., Chinese Military Encyclo-
paedia: War and Strategy, Junshi Kexue Chubanshe, Beijing 1993.

15 Xu Jin, The Strategic Implications of Changes in Military Technology, “Chinese Journal of
International Politics”, 2006, vol. 1, pp. 163-193.
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diers abroad, innately non-emotive machines asked to perform the previous duties
of an army combatant more efficiently and free of the inhibitive emotional affects
on human cognizance. They kill their enemies but also can miss their targets and
a study released last month shows that Drones miss their targets a lot. Months after,
researchers at the University of Texas-Austin successfully fooled a drone into its
own crash landing, proving the enormous security vulnerability of the aircraft. The
study conducted by law professors at the New York University and Stanford argues
that American drones are killing civilians in Pakistan’s tribal regions and have had
a “damaging and counterproductive effect” on the psyche and social welfare of resi-
dents there. Their claims are based on roughly 130 interviews with civilians living in
the regions of Northern Pakistan where drone attacks are most frequent'®.

The evidence gathered with the financial and logistical support of the activist
group Reprieve, amongst others, directly challenges the Obama administration’s
official line that targeted drone strikes aimed at suspected militants in Northwest
Pakistan’s tribal regions are actually hitting their targets. According to data pro-
vided by the Bureau of Investigative Journalism, cited in the study, between 2,593
and 3,373 people have been killed in CIA drone strikes in Pakistan since 2004,
and between 474 and 884 of those killed were civilians, a figure representing
a possible 25 percent of all deaths. Millions of Americans are still unaware of
the existence of drones, or unmanned combat aerial vehicles, despite billions of
taxpayer dollars spent over the last decade on research, production, and perfection
of these devices'”.

6. Reflections on Information Communication
for Peace Building

In the arena of conflict transformation and peace building, communications have
historically played a role in shaping the views of policy-makers and influenc-
ing popular opinion on conflicts. Starting with the Crimean War (print media),
through the American Civil War (photo journalism and print media), World War II
(cinema newsreels, radio and daily newspapers), as well as, the wars in the Persian
Gulf (1991) and the invasion of Iraq (2002) (global television and the 24-hour
news cycle), we can see how communication and media has shaped the views of
policy makers, and the public, on war and the prospects of peace.

With the accelerating pace of change and the use of an increasingly diverse
range of communication tools, we have seen a shift from the institutional, vertical
realm to the new communication space characterized by the merging of mass me-

16 D. Medina, American Drones Killing a Generation of Pakistan, “Huffington Post”, Novem-

ber 2012, 16.
17 Tbidem.
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dia and the interactive, horizontal networks of communication. Castells'® suggests
this has given rise to a new form of communication — mass self-communication
— through the Internet and wireless communication networks. We have seen in
the recent events in the Middle East how this form of communication has enabled
social movements to organize and bring about revolutionary social change.

Within the peace building profession, the role of communications has been rela-
tively unexamined until recently. The influential work of Kalathil, Langlois and Ka-
plan'® provides a rare examination of the role of communication and media in post-
conflict and fragile states. They observe that nearly every post-conflict intervention
involves some aspect of communication, from messaging on distinct topics, to en-
couraging national dialogue, and even rebuilding destroyed media infrastructure
and institutions. They conclude that “both in research and in the field, communica-
tion remains an afterthought, frequently treated as part of the public relations strat-
egy rather than an integral and technical component of the post-conflict stabilization
and reconstruction process. Because of this, there is very little understanding of the
role that communication processes play in the numerous strands of post-conflict re-
construction, including peace building, governance, and long term development™.

At the same time, the authors recognize that the media and communication
sector can be an important element of stabilization, reconstruction and peace
building challenges. Over the last several years, Kalathil, Langlois and Kaplan®'
note that communication-based activity has been used to support humanitarian
relief, improve governance, and contribute significantly to the process of recon-
struction, stabilization, and social security. In terms of identifying the strands of
practice in Communication for Peace building, one can discern interventions that
have contributed to managing expectations, building both trust in and the over-
sight of state institutions, aiding the formation of an inclusive national identity,
and fostering a participatory and engaged citizenry.

7. Analysis Framework

In the context of the traditional African conflict management system, the popular
saying that, “words are used to search for missing links” is indicative of two fac-
tors; in the first instance, the saying underscores the importance of dialogue in
the African traditional system of conflict adjudication and resolution; secondly,

18 M. Castells, The Rise of the Network Society, the Information Age: Economy, Society and
Culture, vol. 1, Blackwell, Cambridge, MA—Oxford, UK 1996, 2ed. 2000.

19°S. Kalathil, J. Langlois, A. Kaplan, Towards a New Model. Media and Communication in
Post-Conflict and Fragile States, CommGAP, World Bank 2008.

2 Tbidem.

2 Ibidem.
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conflicts are products of their environment and as such, mechanism for their reso-
lution must be derived from the same environment. This implies that break out
where not enough warning exist. This is a gap that media can fill through adequate
sensitisation and reporting. Accordingly, for an early warning mechanism for con-
flict resolution or peace building to be effective, it has to be institutionally based
and structurally designed in a way that it can absorb input from the environment,
as well as, releasing its output to the same environment. As an institutional ar-
rangement, the system relies on budgetary allocation and control for its general
provisions and achieving the objectives of the system.

As a structural phenomenon, it relies on information management processes
of data or intelligence gathering, storage, processing and dissemination, all within
a wider context of control and monitoring. These activities become crucial against
the background of the objective of the system serving as an arrangement for pre-
empting eruption of conflicts within a targeted location or community. Such a sys-
tem must be robust enough to be able to sound the alarm bell of conflict eruption
in an environment, well ahead of time. The predictive ability of the system must
of course be coupled with the ability to indicate measures for managing the con-
flicts. In other words an early warning mechanism is dynamic and intelligent to
the extent it is capable of combining prophylactic and curative measures vis-a-vis
conflict resolution or management.

8. Early warnings and the risk of conflict

Early warning is concerned with the prevention, mitigation, or management of
violent conflicts. An early warning is defined as the communication of information
on a crisis area, analysis of that information, and the development of a potential,
timely, strategic response options to the crisis*2. An early warning differs from in-
telligence systems in that the early warning is not concerned with a direct threat
to the gatherer or analyser of the information, or those contemplating a response.
In recent years the problem of obtaining early warning information has received
a great deal of attention not only within the United Nations, the European Union
and governments in developing countries, but also from NGOs and research spe-
cialists. The aggregation, appropriation and dissemination of conflict related infor-
mation suffer setback due to political interference notwithstanding the proliferation
of new media platforms like social media. This has exacerbated conflict in that the
efforts against conflict are more of intervention instead of preventive measures.

22 H. Adelman, Difficulties in Early Warning: Networking and Conflict Management, in: Early
Warning and Conflict Prevention. Limitations and possibilities, ed. K. van Walraven, Kluwer Law
International, The Hague 1998, p. 52.
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Similarly, the more difficult problem of marshalling a timely and effective re-
sponse to warnings, has received much less systematic attention. A major problem
is one of political will and overriding entrenched interests. Early warning rarely
leads to effective and timely response. One of the reasons for this is that an early
warning is largely a technical exercise, while early response is a political exercise.
There needs to be political will to prevent, rather than intervene, but all too often
the will is just not there. The entrenched interest is usually so powerful to be tech-
nically diffused because of their firm control of the media and vast manipulative
network mobilised to ensure no part of their interest is compromised. An example
can be drawn from the Egyptian revolution and the place of their politically pow-
erful military interest.

There is an intrinsic link between the collection and analysis of information
and the intended response. In fact, the design and management of early warning
systems should be intimately connected with the task of determining responses to
warning. The following factors, by and large, can afflict the analysis of informa-
tion (like early warning signals): incredulity, mind-blindness, and shadow and
noise®. “Shadows” are referred to as external blinkers.

9. Information System and Management

The efficiency and effectiveness of an alerting mechanism for conflict manage-
ment or peace building is contingent on the existence of a functional information
system. Such a system must be intelligent enough to combine the capacity for
providing answers to queries submitted to it, with the ability to make some smart
predictions as to the future upsurge in crises in its targeted area. Some of the ex-
amples of the queries should be able to proffer answers to conflict antecedents,
who are the actors or parties in a conflict, their objectives and their modus oper-
andi. To be able to perform these functions effectively, an information typology,
such as indicated below, is illustrative from the system input-output perspectives.

The predictive ability of the system is, to a larger extent, predicated on the
design approach adopted with particular attention to the trade off between recall,
precision, and the frequency with which the system is being updated. A design ap-
proach emphasizing high recall will have less precision hits, and the inverse is true
in the case of emphasis on precision, which can be more beneficial to an informa-
tion system for peace building. For instance, a situation whereby a system shows
increased mobilization of personnel and arms build-up, coupled with discomfort-

% H. Adelman, A. Suhrke, B. Jones, Early Warning and Conflict Management. The Interna-
tional Response to Conflict and Genocide: Lessons from the Rwanda Experience, Joint Evaluation
of Emergency Assistance to Rwanda, 1996, p. 68.
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ing utterances by the players in a conflict, are sure indices of a heightened level of
insecurity. Information management is the pivot around which an early warning
mechanism for peace building revolves. This, is more so that conflicts cannot
occur in a vacuum but against the background of the interplay of factors, such as
those related to politics cum socio-economic conditions, resources, and historical
antecedents. These factors or elements serve as warning indicators, or informa-
tion, around which an information system for decision-making can be based with
respect to conflict management.

As a process, information management is geared towards a holistic harnessing
of information pertaining to a subject or an issue, with focus on the attainment
of a specific objective, namely, peace building. Thus information management
involves data sourcing, processing and analysis, storage, retrieval and delivery.
The totality of these activities combines to give value to information as a strategic
resource upon which decisions can be predicated.

In the contemporary global environment, information management has as-
sumed a new dimension with the ever-converging power of information and com-
munication technologies (ICTs) such as electronics, including computers and tel-
ecommunications. As tools, the technologies have not only made it possible for
large areas to be monitored remotely, but to also gather an equally large volume of
information or data to be managed irrespective of spatial and time limitations. In
much the same way, technologies have also made it possible for two or more peo-
ple to share information simultaneously with little or no cost. Such is the impor-
tance of ICTs that it is absolutely inconceivable in contemporary society to think
of an arrangement of early warning for peace building outside the convergence of
these technologies. The advantages of these technologies lie in their capacity for
high information recall, precision, and delivery®, all of which are major require-
ments for decision making in conflict situations.

Conclusion

The underlying assumption of this paper has been that conflicts are human-centred
occurrences that follow certain discernible patterns and rhythms that are amena-
ble to prediction ahead of their final eruption. Unfortunately, the preponderance
of conflicts in Nigeria cannot be separated from the palpable disregard of early
warning signs, which are contained in intelligence (information communication)
reports to those who should act. This in itself in more ways than one confirms the

2 N.M. Adeyemi, B.A. Oladele, Information Management for Drug Trafficking and Control in
Nigeria, “Nigerian Journal of Policy and Strategy”, vol. 10, no.1, 2, June/December 1995, 1994/5,
pp. 87-97.
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belief that the concept of an early warning mechanism for peace building revolves
around information system design, all within a framework of information man-
agement.

The interplay of elements in the information system with the activities con-
stituting information communication management provides the warning indica-
tors. However, it takes not only a perceptive person to identify and understand
these indicators; it also requires a political will-power to utilize the indicators for
decision-making with respect to nipping the potential conflicts in the bud. A pre-
emptive approach relying on a warning mechanism is not only cost effective but
more visionary vis-a-vis peace building.

It is important to observe that peace building is a collective responsibility
of citizenry of the country, and in particular, the security agencies whose goal is
to ensure social security of all citizens. Different security agencies in a country
work as separately using their own efforts and cause a duplication of energies and
a waste of resources. A linkage or networking arrangement for information shar-
ing among the security outfits is certainly in consonance with an early warning
system for conflict prevention and resolution.

An early warning information system for peace building can only be declared
adequate to the extent it is reliable and intelligent. While reliability is a function
of constant updating, a system is intelligent if it is capable of providing the indices
of conflicts in the future. It is in this regard that a warning mechanism for peace
building can be described as a facility for sounding the alarm bell of a potential
conflict well ahead of its eruption.
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Konflikt spoleczny, bezpieczenstwo i budowanie pokoju
w wieku teleinformatycznym

Streszczenie. Artykut przedstawia osobisty punkt widzenia autora i w zadnym wypadku nie ma cha-
rakteru badania empirycznego. Analiza danych wtornych postuzyla do sformutowania wnioskow.
Celem pracy jest przedstawienie efektu istniejacej synergii mediow, budowania pokoju, systemu
zarzadzania konfliktem (CMS) oraz bezpieczenstwa. Autor, positkujac si¢ teorig realizmu, zachgca
do aktywnego zaangazowania technologii teleinformatycznych w propagowaniu pokoju i zaufania.
Podaje w watpliwos¢ skutecznos¢ CMS w momencie, kiedy system zarzadzania konfliktem nie ma
wsparcia za strony mediow. W takiej sytuacji zarzadzanie systemem informacji moze doprowadzié¢
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do nasilenia lub ostabienia konfliktu. W pracy przeanalizowano zalozenia teleinformatyki (ICT) i to,
jak wptywa ona na funkcjonalno$¢ narzedzi zabezpieczen i prawdziwe bezpieczenstwo ludzi. Autor
rozpatruje rowniez ICT jako czynnik wptywajacy na konflikt spoteczny i bezpieczenstwo oraz do-
strzega rolg ICT w skutecznym budowaniu pokoju.

Stowa kluczowe: media, konflikt spoteczny, ISM, TIK, budowanie pokoju, CMS, bezpieczenstwo
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The impact of internationalization on the business
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and opportunities in the beginning of 21* century

Summary. The article reveals the modern essence of the idea of business tourism internationaliza-
tion in the regional tourism market, and analyzes the common theoretical approaches of business
enterprises’ internationalization. The author formulates a definition for the business services of busi-
ness tourism internationalization. There is an analysis of the theoretical and practical components of
the process of internationalization of business services in the business travel industry, and it shows
that in the present conditions, this trend will continue to grow and deepen.
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Introduction

The issue of internationalization of business processes, services and technologies
is not over in the scope of business travel. Due to increases in the flow of busi-
ness travelers, a number of ongoing business activities has caused interest in the
internationalization of business services and processes of business tourism in the
context of globalization of the regional tourism market. The increased role of re-
gional tourism in the socio-economic development of Russia and its regions, and
a growing influence of internationalization on this process, led to the relevance of
the theme of the article.

The MICE industry, which refers to meetings, incentives, conventions and
exhibitions, is one of the major sectors within the global tourism industry, which
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is growing and maturing at a rapid rate. The MICE industry — a service industry
combining trade, transportation, finance, and travel — has been active in Europe
and America. It has long been recognized as a sector that draws lucrative direct
and indirect revenue for host destinations. Moreover, it also creates employment
opportunities and generates foreign exchange. As a consequence of all these major
features, the number of destinations vying for this young and dynamic industry
is enormously increasing. The main aim of this research paper is to explore and
analyze the MICE industry’s development in the globalized world, as well as,
identify its impact of the internationalization process as a main trend of multina-
tional economy systems in the beginning of the 21 century.

1. Main part

Nowadays, countries all over the world are putting their best foot forward to de-
velop the MICE industry as a means to enliven national economic development.

Russian MICE business is growing and developing rapidly, and is successful
according to the current world tendencies of the sector’s development, which are
internationalization and globalization in the modern economic area.

The main tendencies of world economy — internationalization and globaliza-
tion — are rapidly streamed over all services sector. That is the reason that in this
article we are aim to analyze the definition of internationalization, and its impacts
on the business travel industry, more specifically, the MICE segment.

2. Literature review

The internationalization of business enterprises has attracted the attention of the
scientific community since early in the second half of the twentieth century.

In recent decades, the rapid globalization of the world economy increased the
chances for marketing services abroad. Both in developed countries and in emerg-
ing economies, a significant growth of the service sector can be observed. The
effect of this is that services are a driving force and the fastest growing sector in
international trade (e.g. Gronroos, Javalgi, Javalgi, Ball)!. This attracts research-
ers to follow the changes taking place in the industry. Despite this growing impor-
tance on this phenomenon, internationalization within the service sector remains
an elusive and largely invisible business area”.

' C. Gronroos, Marketing services — the case of a missing product, “Journal of Business and
Industrial Marketing”, 1998, 13(4/5), pp. 322-338.

2 R.G. Javalgi, C.L. Martin, Internationalization of services: identifying the building-blocks
for future research, ,,Journal of Services Marketing, Emerald Group Publishing Ltd.”, 2007, 21(6),
pp. 391-397.
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An important contribution to the study of the problems was brought by such
Western economists as S. Andersson?, Kjell A. Nordstrom, B. Oviatt, P. McDou-
gall®. Their research focused on the construction of theoretical models and strate-
gies of the internationalization of companies, as well as, the study questions and
the transformation of domestic firms into multinational companies/corporations.

In domestic economic science there was a widespread definition of interna-
tionalization of business enterprise proposed by the author A.V. Danil’chenko’,
according to which, internationalization of business activity of the enterprise is
defined as “the transfer of the business of economic activity of the company be-
yond the nation-state in the form of exports of goods, services and capital”. This
interpretation reflects the specific activity of foreign enterprise.

Some researchers® explain “internationalization” as the outward movement in
a firm’s international operations (Johanson & Wiedersheim). This common defini-
tion has been broadened further by Johanson and Vahlne’ described internation-
alization of the firm as a sequential and orderly process in which firms gradually
increase their international involvement and the associated changes in organiza-
tional forms (Reid; Bilkey & Tesar; Johanson and Vahlne).

L. Welch and R. Luostarinen® proposed the following interpretation of the
concept, according to which the internationalization of the business activity of the
enterprise is a “process of increasing involvement in international activities of the
company”’.

Firms enter the foreign markets for several reasons. According to Root’ manu-
facturing firms and service firms enter foreign markets because home markets are
stagnant or foreign markets are growing faster. Some also follow their domestic
customers who are going international, and other firms may go abroad in search
of a greater sales volume or in order to reduce costs, thereby they strengthen their
competitiveness at home, as well as, the foreign markets.

3 S. Andersson, The Internationalization of the Firm from an Entrepreneurial Perspective,
“International Studies of Management & Organization”, 2000, 30 (1), pp. 63-92.

4 B.M. Oviatt, P.P. McDougall, Defining international entrepreneurship and modeling the
speed of internationalization, “Entrepreneurship Theory & Practice”, 2005, 29(5), pp. 537-553.

5 A.V. Danil’chenko, D.S. Kalinin, Modern lines of development of the theory of internation-
alization of business enterprises: the scientific collection, Theseus, Minsk 2010. URL: http://www.
bsu.by/Cache/pdf/394993.pdf [28.09.2013].

6 J. Johanson, F. Wiedersheim, The internationalization of the firm — four Swedish cases,
“Journal of Management Studies”, 1975, 12(3), pp. 305-322.

7 J. Johanson, J.E. Vahlne, The internationalization process of the firm — a model of knowledge
development and increasing foreign market commitments, “Journal of International Business Stud-
ies”, 1977, 8 (1), pp. 23-32.

8 L.S. Welch, R. Luostarinen, Internationalization: evolution of a concept, “Journal of General
Management”, 1988, 14(2), pp. 34-55.

® F.R. Root, Entry Strategies for International Markets, Lexington Books, San Francisco, CA,
1994.
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This definition is the most accurate, concise, and at the same time, is fairly
generalized, including a possible manifestation of a foreign business enterprise.
This understanding of the internationalization of business enterprise is most prev-
alent and relevant to the works of Western scholars.

By the definition of A.V. Danil’chenko'’ internationalization is understood as
an “extension of spheres of influence businesses outside of the national market in
the form of exports of goods, services and capital”.

The author of the paper formulated their own definition, where the interna-
tionalization of the business services of business travel is the “process of integra-
tion of regional, and national business services of business tourism infrastructure
in a single global economic space, and the expansion of territorial organization of
business tourism opportunities beyond the national economy”.

Here are the key factors:

— emergence of international hotel chains in the national market (Hyatt, No-
votel, Hilton, Sheraton, Marriott, etc.), the congress hall at the international
level, the World Trade Centers, international airports, transportation hubs;

— strengthening the processes of internationalization and integrating national
and regional business processes and services.

The goal of the present article, determined the necessity to solve the following

tasks:

— based on the synthesis of the processes of internationalization of regional
tourism, to specify its place and role in the structure of the world economy;

— to determine Russia’s place in the global business travel market, identify
the factors that determine the trends, and to increase the role of Russia in
this segment;

— to analyze the current state and assess potential formation of the interna-
tional business market (congress) tourism in the region, using the example
of the Rostov region, through the creation of a congress bureau within the
structure of the management of regional tourism development.

3. Practical significance

According to the Russian business travel market development, main centers of
MICE industry are: Moscow and St. Petersburg. The regional development of
business travel is growing rapidly. Such cities as Yekaterinburg, Novosibirsk,
Nizhny Novgorod, Rostov-on-Don, and Sochi have a good balance of transport
logistic systems and tourism infrastructure for business travel segment develop-

10" A.V. Danil’chenko, Transnationalization industrial and banking capital, BSU, Minsk 2007,
182 p.
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ment. In this article we are focusing on the Rostov region and Rostov-on-Don as
a city center of the South Russia business travel industry. The Don tourism market
is focused on the reception of service business travelers and therefore, in a region
of particular importance given development of business infrastructure and promo-
tion of a national product for the international market. Business in Rostov-on-Don
is the administrative center of the Rostov territorial area and is developing rapidly.
It has been following a trend towards internationalization by increasing the flow
of foreign business travelers.

The Don tourism market is moving in the direction for reception of service
business travelers, and therefore in a region of particular importance given de-
velopment of business infrastructure and promotion of a national product for the
international market. The prevailing trend of tourism development at the regional
level, including taking into account the expectations of the Sochi Winter Olym-
pics in 2014, and the forthcoming 2018 World Cup (Rostov-on-Don is one of the
candidate cities to host the 2018 World Cup), mediate the need for the improve-
ment of doing business in this area.

The Don business integration into the global economic space is not a new
stage in the development of the regional economy. With strategic and economic
advantages from the point of view of the development of international trade, the
provision of services to foreign partners, and the geographical position of the re-
gion, Rostov region has always been an active participant of foreign economic ac-
tivity, demonstrating the strong performance of international economic relations.

In continuation of the goal of business integration of Rostov-on-Don into the
world economy, this year, the region has opened its World Trade Center (WTC),
becoming the tenth one in the territory of the Russian Federation. It is a part of
the WTC network in Russia and the global Association of WTC, which unites 300
centers in 100 countries around the world.

WTC Rostov-on-Don has set a strategic goal for the development of regional
businesses and to transform the Rostov region into an attractive area for foreign
investment. By providing numerous services necessary for businesses, it provides
a comprehensive positive impact and actively contributes to the development of
the region as a whole.

Creating an enabling environment for the participation of regional business in
international economic relations, infrastructure upgrading of urban areas, attract-
ing new investments and companies to the region, increased regional trade, and
an increase in the capacity of airports and hotels, are all incentive factors in the
internationalization of the business of business travel in the context of globaliza-
tion of the regional tourism market.

Increases in the capacity of airports and hotels in the Rostov region is very
urgent and a priority in the development of business infrastructure and transport
security in the region.
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Due to a favorable investment climate, interaction between the government
and the business community in the Rostov region has been an asset to investment
projects. It has spawned several construction projects, such as:

— An International airport complex “Southern” — the largest infrastructure

project in Rostov region,

— The Hotel “Sheraton Rostov-on-Don Hotel & Business Center”,

— A Congress center and business hotel, the “Hyatt”.

These projects provide a multiplier effect and have a considerable positive
impact on the regional economic development, integrating into international eco-
nomic relations.

An unconditioned stimulus for the development of business tourism in the
Don was a Russia-EU summit held in Rostov during May 31-June 1, 2010. A sim-
ilar effect can be observed when holding different events in other Russian cities
such as Nizhny Novgorod and Khabarovsk, like the APEC (Asia and the Pacific
Economic Co-operate) summit, held in Vladivostok in 2012. This fits into the
overall picture of the Russian culture through holding meetings at the highest
level. It is not just about the contacts at the high level of heads of states and
governments. There are an increasingly various number of international nego-
tiations, conferences, industry forums, and exhibitions that are held outside of
Moscow and St. Petersburg, and other major developed cities of our country. The
perfect example of such events was the World Grain Forum (Sochi, June 2013).
International Grain week happened with the participation of senior management
of the International Association of Grain and Feed Trade (GAFTA) (Rostov-on-
Don, September 2013). The International Investment Forum in Sochi has become
the traditional investment platform for business contacts, business organizations,
government and the public (September 2013).

What are the reasons contributing to a marked increase in the number of inter-
national meetings of political, economic, and business nature in Russia? The most
important, in our opinion, are three circumstances:

— Increasing the participation of our country in the international economy;

— Explicitly belonging to the Western world, despite all attempts to dispute
this fact (the term is broad and is not bound by geographical boundaries and
ethnic borders, it just means involvement in business and European diplo-
matic ethics and culture of doing things, and in this sense refers to the West
and countries such as Japan and the Republic of Korea);

— Having enough color and national identity to make the arrangements neces-
sary for ease and a positive background.
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Conclusion

All of the above examples quite convincingly demonstrate the relevance and
availability of the business travel market in our country. However, organizing
and institutionalizing this segment should take a lot of work, including much le-
gal work. In this regard, we consider it necessary to establish a specialized body
or agency for the development of business tourism. Such future institutions can
become the State Agency on business tourism, a relevant department in one of the
ministry sectors, or part of the National Convention Bureau, which is represented
in many business travel centers of the world.

According to the research, we have established the belief that the develop-
ment of the international business travel market is one of the fundamental mod-
ern trends in the tourism industry and the world economy as a whole. Business
as an independent branch of the global economy is directly linked to the devel-
opment of foreign economic relations, and the desire to use the best practices of
other countries and companies in the creation of material and spiritual values,
which enhances the quality and the number of international contacts. In this re-
gard, the relevance of the issue of business services of business tourism interna-
tionalization comes to the forefront, becoming one of the most important items
on the global agenda. Creating an enabling environment for the participation of
regional businesses in international economic relations, infrastructure upgrading
of urban areas, attracting new investments and companies to the region, increas-
ing regional trade and the capacity of airports and hotels, is an incentive factor
in the business services of business tourism internationalization in the context of
the globalization of the regional tourist market. The above indicates that further
theoretical and practical development is important for the development of eco-
nomic thought.
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Wplyw umiedzynarodowienia na turystyke biznesowa
w regionach Rosji: wyzwania i mozliwos$ci na poczatku XXI wieku

Streszczenie. Artykul ukazuje wspolczesna istot¢ idei umigdzynarodowienia turystyki bizneso-
wej na regionalnym rynku turystycznym oraz przedstawia teoretyczne podejscie przedsigbiorstw
do umig¢dzynarodowienia. Autorka definiuje ushugi biznesowe sektora turystycznego w kontekscie
internacjonalizacji. Analiza teoretyczna i praktyczna procesow zwiazanych z internacjonalizacja
ustug biznesowych w branzy turystycznej pokazuje, ze w obecnych warunkach ta tendencja bedzie
si¢ nadal rozwijac¢ 1 poglebiac.

Slowa kluczowe: internacjonalizacja, umig¢dzynarodowienie przedsigbiorstw, internacjonalizacja
ustug biznesowych, turystyka biznesowa, MICE
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Streszczenie. Autorka artykutu porusza temat silnych potrzeb odniesienia odpowiedzialnosci spo-
tecznej i etycznej organizacji do zarzadzania zasobami ludzkimi obowigzujacego w niej z pelna
swiadomoscig kapitalu tychze zasoboéw. Podstawowe zatozenie to stwierdzenie, iz stworzenie od-
powiedzialnej organizacji uzaleznione jest od kompetencji moralnych, emocjonalnych i spotecz-
nych jej pracownikow. Reakcje, zachowania, kultura organizacji, relacje, konflikty, dobér metod,
narzedzia to analiza przekrojowa stosowanych standardow w celu stworzenia instrumentarium do
realizacji dziatan ksztattujacych organizacje odpowiedzialng spotecznie i etycznie z nowoczesnym
podejs$ciem stanowigcym ucieczke od stereotypow zaszufladkowanej, opornej administracji. Dzia-
tania prewencyjne, zawierajace dobre praktyki, juz nie zapobiegawcze, doprowadzaja do efektu
powstania kultury organizacji o wysokich standardach etycznych, co wyr6znia nowoczesng organi-
zacj¢ wystepujaca dotychczas w obszarach biznesu coraz czesciej w administracji.

Stowa kluczowe: zarzadzanie zasobami ludzkimi, etyka, moralnos¢, korupcja, infrastruktura etycz-
na, administracja, odpowiedzialno$¢ spoteczna

Wprowadzenie

Jednym z celow realizacji wymogoéw 1 wyzwan stawianych przez administracje
samorzadowg jest polaczenie profesjonalizmu zawodowego pracownikow oraz
elementow zarzadzania nimi z poprawng postawa etyczng kapitatu ludzkiego
organizacji. Decyzje i rozstrzygniecia podejmowane w procesie zarzgdzania
w przedsigbiorstwie w koncowej fazie zawsze dotycza konkretnych ludzi. Stajac
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si¢ jednoczes$nie podmiotami i przedmiotami w stosunkach wtadzy, ludzie wnosza
do przedsiebiorstwa potencjal swojego indywidualnego doswiadczenia, warto$ci,
dazenia i postawy, starajgc si¢ dziata¢ tak, by broni¢ swych indywidualnych in-
teresow, pielggnujac zarazem swoje poczucie przynaleznosci do zespotu. Czlo-
wiek jako cztonek organizacji wystepuje w podwojnej roli — jednoczesnie jest
panujacym i poddanym, przetozonym i podwladnym, strzegacym swej pozycji
i dazacym do jej zmiany'.

1. Elementy zarzadzania zasobami ludzkimi w organizacji

Proces gospodarowania zasobami ludzkimi w organizacji to siedem podstawo-
wych czynnosci:

1.

)]

Planowanie zasobow ludzkich, ktore stuzy cigglemu i odpowiedzialnemu za-

spokajaniu potrzeb kadrowych, dzigki analizie:

a) czynnikow wewngtrznych, takich jak istniejace i przewidywane zapotrze-
bowanie na umiejetnosci pracownikow, wakaty, rozbudowa badz zmniej-
szenie dzialow,

b) czynnikéw zewngtrznych, np. rynku pracy, dziatan konkurencji;

. Rekrutacja, stuzaca do stworzenia bazy kandydatéw do pracy zgodnie z pla-

nem zasobow ludzkich. Kandydatoéw poszukuje si¢ zazwyczaj poprzez oglo-
szenia w prasie 1 w czasopismach fachowych, agencjach posrednictwa pracy
ewentualnie przekazywanie ustnych informacji;

. Selekcja pracownikoéw (dobor), wiazaca si¢ z zapoznaniem si¢ z wypetniony-

mi kwestionariuszami, dokumentami aplikacyjnymi, przeprowadzeniem testow
merytorycznych czy rozmow kwalifikacyjnych oraz sprawdzeniem referencji.
Celem tych czynnosci jest ocena i wstepny wybdr kandydatow, przedstawianie
kierownikom, ostateczny wybor i podjecie decyzji o zatrudnieniu;

. Wprowadzenie do pracy, majace na celu pomoc nowo przyjetym do pracy

(adaptacja) w bezkonfliktowym dostosowaniu si¢ do organizacji;

. Szkolenie i doskonalenie;
. Ocena efektywnosci (ocena okresowa), polegajaca na porownaniu wynikow

pracy danego pracownika z normami lub celami ustalonymi dla zajmowanego
przez niego stanowiska;

. Awanse, przeniesienia, degradowanie, zwolnienia z pracy wynikajace z przy-

datnosci danego pracownika do organizacji.
Standardy etyczne w zyciu publicznym sa ksztattowane przez wiele czyn-

nikow — formalnych i nieformalnych. Czynniki tworza infrastrukture etyczna,

' W. Ratynski, Psychologiczne i socjologiczne aspekty zarzgdzania, Akademia Oeconomica,

Wyd. C.H. Beck, Warszawa 2005, s. 3.
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tzn. procesy, mechanizmy, instytucje i uwarunkowania, motywujace do zachowan
profesjonalnych i wysokich standardow postepowania lub wprowadzajace regula-
cje ograniczajace niepozadane zachowania®. Dobrze funkcjonujacy system infra-
struktury etycznej wspiera i integruje istniejace w sektorze publicznym narzedzia
promocji wysokich standardow postgpowania. Elementy systemu infrastruktury
etycznej mozna podzieli¢ wedtug funkcji, jakie petnia: kontrola, wspieranie oraz
zarzadzanie. Nalezy jednak podkresli¢, ze rozne elementy moga ksztattowac wig-
cej niz jedng funkcje.

Kontrole zapewniaja:

— ramy prawne umozliwiajgce badanie i $ciganie wykroczen,

— odpowiedzialnos¢ i efektywne mechanizmy kontroli,

— aktywnos$¢ obywatelska i przejrzystos¢.

Wspieranie realizowane jest poprzez:

— wolg polityczna wtadz,

— sformutowanie warto$ci etycznych w postaci kodeksow etycznych i kodek-

SOW postgpowania,

— szkolenia i doradztwo.

Zarzadzanie jest funkcjg realizowang przez:

— wyspecjalizowane instytucje koordynujace,

— sprzyjajace warunki pracy w shuzbie publicznej oraz odpowiednie wzorce

zarzadzania.

Etyka definiowana jest jako nauka o moralnosci. To dyscyplina filozoficzna
jednego z dziatoéw filozofii, a doktadniej filozofii praktycznej, czyli nie tylko i wy-
tacznie dla sfery ducha i umystu, ale przede wszystkim sfery praktycznego sto-
sowania w dziataniu. Podstawowa zasada kazdego systemu etycznego jest zasada
synderezy — ,,Dobro czyn, unikaj zta”. Etyka pojawila si¢ w interesie ludzi i uka-
zuje postawy i zachowania w stosunku do partnerow wspolzycia spolecznego,
gospodarczego, publicznego itp.

Zarzadzanie jednostkg administracji publicznej nieodzownie wigze si¢ z ety-
ka obywatelska, przez ktora rozumie¢ mozna: prawa, obowigzki i warto$ci wy-
nikajgce z etyki normatywnej — wyznaczajace pozadane zachowania jednostek
w spoleczenstwie obywatelskim, natomiast etyke w zyciu publicznym nalezy
zdefiniowa¢ bardziej wasko jako: prawa, obowiazki i warto$ci okreslajace po-
zadane zachowania os6b petniacych funkcje publiczne w tym administracyjne?.
Obraz etyczny funkcjonariuszy publicznych jest pochodna obrazu etycznego
spoteczenstwa. Tak jak postgpowanie i zachowanie obywateli ksztaltuje obraz

2 Definicja systemu etycznego (Ethics infrastructure) znajduje si¢ w wielu publikacjach
OECD, np. w ,,Public Management Occasional Papers” nr 14, Ethics in The Public Service. Current
Issues and Practice, OECD 1996.

3 B. Kudrycka, Elementy infrastruktury etycznej w Zyciu publicznym, w: Etyka i polityka,
z. 24, Wyd. Fundacja Migdzynarodowe Centrum Rozwoju Demokracji, Krakow 1998, s. 75.
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etyczny wspolnoty samorzadowej (gminy, osiedla, solectwa), tak postepowa-
nie i zachowanie urzgdnikow ksztattuje obraz etyczny aparatu samorzadowego.
Aparat samorzadowy nie stanowi tylko i wylacznie struktury organizacyjnej
i proceduralnych powiazan miedzy nimi, lecz jest zywa tkanka ztozong z ludzi
z ich stabo$ciami i utomno$ciami.

Podstawowa zasada etyki zarzadzania jest zwykta codzienna przyzwoito$¢*.
Polega ona na bezstronnos$ci i uczciwos$ci oraz na powstrzymaniu si¢ od uzywania
przymusu, sity i przemocy psychicznej lub fizycznej. W pojeciu przyzwoitosci
mieszczg si¢ takze: odwaga odpowiedzialnos¢ i wierno$¢ zasadom. Odnosza si¢
one do sposobow dazenia do realizacji innych warto$ci bardziej fundamentalnych.
Odwaga w dzialaniu i podejmowaniu decyzji ma gtownie charakter moralny i naj-
czgsciej przejawia si¢ w wiernosci fundamentalnym zasadom sprawiedliwos$ci,
uczciwosci 1 bezstronnosci. Podobnie jest z odpowiedzialno$cig. Odpowiedzialna
jednostka administracji publicznej to taka, ktora bierze pod uwage konsekwencje
swych dziatan, decyzji i zawsze jest gotowa za nie rzetelnie odpowiadac. Wiernosc¢
zasadom wigze si¢ rOwniez ze sposobami realizacji innych celow. Organy wyko-
nawcze ujawniajg wiernos¢ zasadom wtedy, gdy przejawiane wartosci nie przecza
sobie i kiedy ich dziatania odzwierciedlajg promowane wartosci. Odwzajemnienie
przystugi, mile widziane w etyce obywatelskiej, w etyce funkcjonariusza publicz-
nego (m.in. osoba begdaca pracownikiem administracji rzadowej, innego organu
panstwowego lub samorzadu terytorialnego, chyba ze pelni wylacznie czynnos$ci
ustugowe, a takze inna osoba w zakresie, w ktorym jest uprawniona do wydawania
decyzji administracyjnych) moze oznacza¢ tapownictwo bierne, czyli czyn zwia-
zany ze sprawowaniem funkcji publicznej polegajacy na przyjmowaniu korzysci
majatkowych lub osobistych, Zzadaniu takich korzys$ci, uzaleznieniu wykonania
czynnos$ci stuzbowej od otrzymania korzys$ci majatkowej — art. 228 Kodeksu kar-
nego. Preferencje dla dobrych przyjaciot i rodziny w etyce zycia publicznego ozna-
czaja nepotyzm (naduzycie zajmowanego stanowiska przez faworyzowanie oparte
na pokrewienstwie, protegowanie krewnych przy obsadzaniu godnosci i wysokich
stanowisk) lub naruszenie zasady bezstronnego dzialania. W codziennych stosun-
kach spotecznych nie wystepuje tyle zakazow postepowania, ograniczen i obo-
wigzkow. Szczegodlne wymogi wobec urzednikow 1 politykéw zwigzane sa, jak
wczesniej wspomniano, z ich charakterem wykonywanych zadan i obowigzkow
w danym s$rodowisku. Obowigzek sktadania oswiadczen majatkowych lub tez
prowadzenia rejestru korzysci stanowi dla przecigtnego obywatela ograniczenie
konstytucyjnego prawa do prywatnosci i wolnosci. Podobnie swobody prowadze-
nia dziatalnosci gospodarczej, ktora jest ograniczona dla urzednikow poprzez za-
kaz prowadzenia jakiejkolwiek dzialalnos$ci gospodarczej na terenie wlasciwosci
urzedu, ktéra mogltaby wywota¢ podejrzenie o stronniczos¢ lub interesownosc.

4 Z. Sareto, Cnoty moralne warunkiem praworzqdnosci, w: Etyka a prawo i praworzgdnosé,
Materialy IX Jagiellonskiego Sympozjum Etycznego, Wyd. UJ, Krakow 1997, s. 45-47.
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Etyka obywatelska i etyka w zyciu publicznym korelujg si¢ wzajemnie, jednak
majg inng geneze i cele. Zrodlem etyki w zyciu publicznym sg oficjalne stosunki
pomiedzy: politykami, urzednikami, politykami i urzednikami oraz funkcjonariu-
szami publicznymi i obywatelami. Fundamentem etyki jest prawo naturalne i sta-
nowione. W demokratycznym panstwie prawa dazy si¢ do tego, aby normy prawne
odpowiadaty standardom etycznym. Reguty etyczne, ktore nie zostang usankcjo-
nowane jako normy prawne, pozostajg w sferze intuicyjnego rozumienia kazdej
indywidualnej jednostki ludzkiej. Etyka zycia publicznego wymaga skutecznych
i praktycznych instytucji prawno-organizacyjnych i proceduralnych, wptywaja-
cych na rozwoj etycznego zarzadzania sprawami publicznymi’.

W zarzadzaniu jednostka administracji publicznej mamy do czynienia z tzw.
harmonizacja interesow roznych grup spotecznych w dystrybucji cennych korzy-
$ci i obcigzen przykrymi kosztami, np. fiskalnymi. Z tych powodow realizacja po-
wyzszego celu jest bardzo ztozona. Wynika to przede wszystkim z podejmowania
przez urzedy dziatan, takich jak: podziat srodkow finansowych pochodzacych np.
z podatkow 1 oplat lokalnych (podejmowany na podstawie decyzji co do spozyt-
kowania publicznych $rodkoéw), wydawanie pozwolen, zezwolen, koncesji oraz
roznego rodzaju dodatkowych obcigzen, bedacych niezwykle trudnych w odbio-
rze spolecznym. Wymienione dzialania mogg zosta¢ ocenione w swej istocie uzna-
niowo, w konsekwencji w nomenklaturze etyki z jakas dozg braku poszanowania
sprawiedliwosci, czyli niesprawiedliwos$cig. W tym miejscu nalezy podkresli¢
rowniez znaczenie sytuacji gospodarczej kraju, ktora wptywa na dochody jedno-
stek publicznych. Im mniej dobr do dystrybucji, a wigcej obcigzen do egzekucji,
tym bardziej instytucje publiczne narazone sg na niewtasciwe dziatanie. Wigkszy
wzrost gospodarczy pociaga za sobg wigksze wptywy do budzetu, ktore tatwiej
podzieli¢, zaspokajajac wiele potrzeb spotecznosci. W takim wypadku instytucje
samorzadowe dziataja w sytuacji bardziej komfortowej poprzez wicksza swobode
podejmowania decyzji, co prowadzi do eliminowania uznaniowosci, a zatem bar-
dziej etyczne wykonywanie obowigzkow.

Kolejnym istotnym czynnikiem wplywajacym na poziom etyczny instytucji
publicznych jest prawo. Rozwazania zachodzgcych relacji migdzy etyka i prawem
nalezy odnies¢ do tej grupy norm prawnych, ktére podlegaja moralnej ocenie.
Prawo stanowione nie moze regulowac kazdej sfery zycia cztowieka, poniewaz
doprowadzitoby to do zbyt mocnego ograniczenia wolnosci i swobod obywatel-
skich. Etyka i prawo zakresowo nie naktadajg si¢ calkowicie na siebie, jak row-
niez nie sg catkowicie od siebie oddzielone. Prawo powinno by¢ wiarygodnym
instrumentem regulowania stosunkow spotecznych, sumiennie przestrzegane,
powinno by¢ powiazane z ustaleniami antropologicznymi i aksjologicznymi®.

5 C. Szwed, Etyka zarzqdzania, SATA, Bielsko-Biata 1999, s. 15.

¢ M. Kluska Etyka i prawo jako wspélna podstawa praworzgdnosci, w: Etyka a prawo i pra-
worzqdnosé, Materiaty 1X Jagiellonskiego Sympozjum Etycznego, Wyd. UJ, Krakow 1997, s. 11-18.
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Prawo wyznacza obszar $cistego dopuszczalnego dziatania mieszkancom, urze-
dom, a przede wszystkim urzgdnikom. Obecnie w wyniku Zle skonstruowane-
go prawa, pozwalajacego na rozne interpretacje zapisOw prawnych, jak rowniez
w zwigzku z powszechng nowelizacjg przepisow, dochodzi do $wiadomego lub
nieswiadomego nieprzestrzegania zapiséw. Tego typu sytuacja staje si¢ w mnie-
maniu urzgdnikéw usprawiedliwieniem lub wrecz zacheta do omijania, a w dtuz-
szej perspektywie do tamania, obowigzujacego prawa. Nalezy dazy¢ do tworzenia
podstaw harmonijnego i trwatego tadu spotecznego, w ktéorym sprawiedliwe pra-
wo osadzone na fundamentach etyki jako dyscypliny naukowej bedzie sumiennie
przestrzegane, stuzac prawidlowemu rozwojowi indywidualnej jednostki. Gdyby
wyzej wymienione podstawy udato si¢ wypracowac, praworzadno$¢ bylaby natu-
ralnym rezultatem realizowanych w codziennym zyciu spotecznym wypracowa-
nych wartosci 1 zasad etycznych.

2. Poziom etyczny organizacji

Poziom etyczny instytucji publicznej jest wypadkowa wielu czynnikow. Czynniki
te mozna podzieli¢ na zewnetrzne i wewnetrzne. Do zewngtrznych nalezy:

— poziom gospodarczy,
system polityczny i aktualna sytuacja polityczna,
— poziom i jako$¢ prawa,
obowigzujacy zestaw norm i obyczajow przyjetych w danym spoteczenstwie.

Wszystkie panstwa kontrolujg dystrybucje cennych korzysci i obcigzenia
przykrymi kosztami oraz harmonizuja interesy roznych grup spotecznych. Do tych
zadan powolane sg interesy publiczne. Szczegdlna rola w realizacji tego zadania
przypada instytucjom samorzagdowym. Sama natura dystrybucji cennych korzy-
$ci powoduje, ze realizacja tego jest niezwykle ztozona. Co najmniej z dwoch
powodow instytucje te stawiane sg przed bardzo trudnym zadaniem. Po pierwsze
dlatego, ze podejmowane przez urzedy dziatania, takie jak: podzial srodkow fi-
nansowych (oparty na podejmowaniu decyzji co do spozytkowania spotecznych
pienigdzy), wydawanie zezwolen, koncesji czy tez naktadanie r6znego rodzaju
obcigzen sg niezwykle trudne i zagrozone w swej istocie uznaniowos$cig, a za-
tem w jezyku etyki jaka$ doza niesprawiedliwos$ci. Po drugie, im gorsza sytuacja
gospodarcza, tym mniej dobr do podzielenia, a wigcej obcigzen do wyegzekwo-
wania, tym bardziej instytucje publiczne narazone sg na niewlasciwe dzialania.
Im za$ wyzszy poziom gospodarczy, ktdry pociaga za soba nie tylko wigksza po-
mystowos$¢ obywateli, ale takze wigkszy budzet, ktory tatwiej dzieli¢, zaspoka-
jajac wigksza liczbe potrzeb spotecznych, tym instytucje samorzadowe dziataja
w sytuacji mniejszego napiecia i naciskow, tym samym majg wigkszg swobode
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podejmowania decyzji, co oczywiscie przeklada si¢ na ich bardziej profesjonalne,
mniej uznaniowe postepowanie. Charakter instytucji samorzadowych w jakims$
sensie jest odbiciem sytuacji gospodarczej kraju. Im gorzej w kraju, tym trudniej
instytucjom samorzagdowym podota¢ wyznaczonym obowigzkom.

Drugim niezwykle istotnym czynnikiem wplywajacym na poziom etyczny
instytucji publicznych jest obowigzujace w danym kraju prawo, ktore wyznacza
obszar dopuszczalnego dziatania nie tylko wszystkim obywatelom, ale przede
wszystkim urzedom i pracujagcym w nich urzednikom. Jesli prawo obowigzujace
urzednikow jest zle skonstruowane, a zapisy prawne zbyt zawite lub zbyt czgsto
ulegaja zmianie, zniechgca to urzednikow do jego przestrzegania, stajgc si¢ tym
samym usprawiedliwieniem lub tez zachg¢ta do jego omijania, a z czasem i fama-
nia. Z najtrudniejszg jednak sytuacja spotykaja si¢ urzednicy wtedy, kiedy prawo
(jakis zapis prawny) wydaje si¢ niezgodne z zasadami etycznymi, obowigzujacy-
mi w danym spoteczenstwie. Cho¢ to moze zaskakujgce, ale historia ludzkosci
pokazata juz nie raz, ze prawo stanowione przez uprawnione do tego instytucje
pozostawa¢ moze w niezgodzie ze §wiadomoscig etyczng. Chociaz prawo jest
zasadniczo pewnym zinstytucjonalizowaniem obowigzujacych na danym tere-
nie zasad spotecznych, to nie zawsze to, co zapisane w prawie, jest jednoczesnie
styczne, obszar prawa bowiem nie zawsze pokrywa si¢ dokladanie z obszarem
etyki, o czym kazdy urzednik powinien pamigtac.

Przyktadami niezgodnosci prawa z etyka moga by¢ zasady apartheidu w Re-
publice Poludniowej Afryki czy ustawy norymberskie, zakazujace obywatelom
pochodzenia aryjskiego zawierania zwigzkéw matzenskich z osobami pochodze-
nia zydowskiego. Niewatpliwie urzednik podejmujacy decyzje o ekspansji lub ja
wykonujacy staje niejednokrotnie przed trudnym dylematem. Ponadto, nie da si¢
przepisami objaé catego obszaru zycia spolecznego, dlatego tez prawo nigdy nie
przystaje w pelni do sytuacji biezacej i nie zawsze pozwala na rozwigzanie kon-
kretnych, szczegétowych przypadkow. Tam, gdzie nie ma odpowiedniego zapisu
prawnego lub prawo jest bezradne, tam kazdy z urzednikéw musi si¢ postuzy¢
wiasciwg norma moralng, bo tylko jej przestrzeganie gwarantuje spoteczenstwu
dalsze funkcjonowanie. Warto zauwazy¢, ze spoteczenstwo nie moze funkcjono-
wac w dluzszym czasie bez oparcia si¢ na regutach moralnych, stad jednym z za-
dan etyki urzedniczej bedzie takze udziat w kreowaniu norm moralnych, adekwat-
nych do zmieniajgcej si¢ sytuacji ekonomiczno-spoleczno-prawne;j.

Kolejnym czynnikiem wptywajacym na poziom etyczny instytucji jest system
polityczny, rozumiany w perspektywie kultury politycznej, oraz aktualna sytuacja
polityczna w kraju. Przez pojecie kultury politycznej rozumiemy rzeczywisty poziom
demokracji w kraju i mechanizmy ja zabezpieczajace. Na przyklad: istotny dla po-
ziomu etycznego urzedow jest dystans wiadzy charakterystyczny dla danej spotecz-
nosci. Jak zauwazaja niektorzy badacze, urzednicy dzialajacy w warunkach kultury
o wysokim wskazniku dystansu wladzy (tj. dystansu miedzy tymi, ktorzy decyduja,
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a tymi, ktorzy podlegaja tym decyzjom) zachowujg si¢ raczej autokratycznie, wyda-
jac decyzje bez ogladania si¢ na potrzeby obywateli i bez podstawowego zaufania
do nich, zgodnie z zasada, ze to obywatel jest dla urzgdu, a nie urzad dla obywatela.
Natomiast w kulturach o niskim wskazniku dystansu wtadzy mi¢dzy decydujagcymi
a obywatelami wytwarza si¢ podstawa do zaufania, ktore pozwala na zdecydowanie
wigksze uwzglednienie potrzeb obywateli w procesie podejmowania decyzji urzgd-
niczych, jak i na bardziej etyczne ich traktowanie. Ponadto, niestabilno$¢ sytuacji
politycznej wplywa wyraznie na ostabienie zaufania wobec instytucji panstwa, a tym
samym na ostabienie zaufania do konkretnych instytucji samorzadowych.

Ostatnim z zewngtrznych czynnikow wplywajacych na poziom etyczny insty-
tucji, na ktory nalezy zwrdci¢ uwage, jest poziom moralny spoteczenstwa. To, co
w danym spoteczenstwie uchodzi za norm¢ moralng, bedzie tez stanowi¢ podsta-
we dzialania w sferze urzgdniczej, bowiem moralno$¢ zbiorowa nie tylko ograni-
cza dazenia i pragnienia poszczegdlnych jednostek, lecz wyznaczajac cele ludz-
kich dazen, wyznacza tez sposob ich realizacji. Poziom moralny spoteczenstwa
jest $cisle zwiazany z jego kulturg etyczna (rozumiang w bardzo szerokim sen-
sie)’, bowiem kultura danego kraju wyznacza obszar tego, co w danym spoteczen-
stwie zostaje uznane za dopuszczalne etycznie. Dlatego tez, na przyktad wzorce
zachowan dominujgce w administracji dunskiej, kraju o najnizszym wskazniku
korupcji, r6znig si¢ od tego, z czym spotykamy si¢ w Polsce.

Natomiast do czynnikow wewngetrznych nalezy zaliczy¢:
misj¢ instytucji,
polityke wewnetrzng,

— kulture organizacyjna,
poziom moralny urz¢dnikow.

Waznym czynnikiem majacym istotny wptyw na poziom etyczny instytucji
jest sformulowanie oraz przyjecie przez nig misji. Misja to dynamizujagce dzia-
falnos¢ instytucji przestanie, skierowane do wszystkich pracownikow i1 obywate-
li, formutujace humanistyczny cel jej dziatalnosci. W jakim$ sensie misja jako
czynnik wewngtrzny wspotgra z obowigzujacym prawem (czynnik zewnetrzny),
bowiem wybor misji to nie tylko ustalenie hierarchii warto$ci i wybor humanizu-
jacego dziatalnos¢ instytucji celu, ale takze wyznaczenie obszaru dopuszczalnych

7 Jak zauwazaja E. McKenna i N. Beech, do elementow kultury, istotnych np. z perspektywy
gospodarczej, naleza: poziom unikania niepewnosci (czynnik ten mierzy, do jakiego stopnia kultura
zachgca do podejmowania ryzyka i toleruje dwuznaczno$c), poziom indywidualizmu lub kolektywi-
zmu (czynnik ten mierzy role jednostki przeciwstawionej grupie w danej kulturze), poziom meskosci
lub kobiecosci (czynnik ten odzwierciedla typ osiagnie¢ cenionych w danej kulturze; kultury meskie
ktada nacisk na zdobycie dobr materialnych i na zaspokojenie ambicji, za$ kultury kobiece przyktadaja
wieksza wage do ochrony srodowiska i troski o cate spoteczenstwo). Zob. E. McKenna, N. Beech, Za-
rzqdzanie zasobami ludzkimi, ttum. K. Olszewska, D. Stanulewicz, Gebethner & Ska, Warszawa 1997,
rozdz. Kultura a zmiana. Na charakter kultury wptywaja takze: rodzaj pozarzadowych organizacji,
media, sifa ruchu konsumenckiego oraz rodzaje zwiazkow zawodowych.
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metod ich realizacji. Nie mozna jednak zapominaé, iz u podstaw szczegolowej
misji, przyjetej przez konkretny urzad, lezy podstawowa misja administracji, jaka
jest stuzba obywatelom. Niezwykle znaczacym czynnikiem podnoszenia poziomu
etycznego jest polityka wewnetrzna instytucji. Opiera si¢ ona na §wiadomym przy-
jeciu i wprowadzeniu w zycie wlasnej strategii postgpowania etycznego, bedacej
madrym kompromisem pomigdzy realnymi mozliwo$ciami urzedu, dziatajacego
w konkretnych warunkach organizacyjno-finansowych, a oczekiwaniami obywa-
teli wobec sposobu dziatania urzedu. Przy prowadzeniu wilasciwej polityki we-
wnetrznej dochodzi do stworzenia kultury organizacyjnej. Za zasadnicze elementy
kultury organizacyjnej uznaje si¢ wartosci, przekonania i postawy prezentowane
przez cztonkéw organizacji. Dzieki §wiadomie prowadzonej polityce wewnetrz-
nej zostaje okreslony minimalny poziom etyczny instytucji. Innymi stowy, kie-
rownictwo urzedu ustala role¢ czynnikow etycznych przy podejmowaniu decyzji
i ich miejsce w procesie zarzadzania. Ze wzgledu na specyfike pracy instytucji pu-
blicznych pracownicy tam zatrudnieni sa wzajemnie od siebie zalezni. Aby urzad
dobrze dziatat, zatrudnieni w nim ludzie musza podziela¢ ustalone wczesniej za-
patrywania na to, czym jest wlasciwe zachowanie, a czym moralnos¢ urzednicza.

Ostatni, ale nie mniej wazny czynnik wewngtrzny, to moralno$¢ pracowni-
kéw (pozostajaca w bardzo silnej korelacji z poziomem etyki spotecznej). Jednym
Z najczesciej pojawiajacych si¢ w etyce urzgdniczej twierdzen jest mysl, iz ,,nie
ma niedobrego, nieuczciwego urzedu, sa tylko nieuczciwi ludzie”. W rzeczywi-
stosci osobg dopuszczajaca si¢ niewlasciwego, nieuczciwego dziatania okazuje
si¢ zawsze konkretny cztowiek. Jednakze kazda indywidualna nieuczciwosc, pre-
dzej czy pdzniej, odbija si¢ na reputacji urzedu, cho¢ to konkretny pracownik jest
odpowiedzialny za wszystkie podjete przez siebie dzialania.

3. Grupy dzialan urze¢dniczych

Wszystkie dziatania urzednicze mozna sklasyfikowa¢ wedtug spetienia kryte-
rium legalnosci i etycznos$ci. Uzupelniajac ten podzial o uwage, ze nie zawsze to,
co zgodne z prawem, pokrywa si¢ z obszarem tego, co etyczne, otrzymamy cztery
grupy dziatan urzedniczych:

1. Dziatania legalne i etyczne.

2. Dziatania nielegalne i nieetyczne.

3. Dziatania legalne nieetyczne.

4. Dziatania etyczne nielegalne.

Pierwsza grupa — dzialania legalne i etyczne to obszar dazenia catej administra-
cji. Gdyby wszystkie dziatania urzednikow rzadowych i samorzadowych byly takie
wiasnie, to ani rzadzacy krajem, ani obywatele nie mieliby powoddéw do zajmowa-
nia si¢ etyczng strong dziatalnosci urzedniczej. Nie mozna tego powiedzie¢ o dru-
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giej sposrod wymienionych grup dziatan urzg¢dniczych — dziataniach nielegalnych
i nieetycznych. Do grupy tej nalezg wszystkie te dzialania, ktore podejmowane sg
przez urzednikow niezgodnie z obowigzujagcym prawem oraz nie spetniaja ocze-
kiwan spolecznych w perspektywie etycznej. Najbardziej typowe dla tej grupy,
ale jednoczesnie najbardziej niebezpieczne dla stabilnosci zycia spotecznego sg
dziatania korupcyjne. Korupcja jest jednym z najpowazniejszych problemow ety-
ki urzedniczej. Niektorzy sadza, ze korupcja zawsze byla, jest 1 bedzie. Ale takie
podejscie oznacza catkowitg zgode na nig. Z faktu, ze historia korupcji jest tak
dluga jak historia administracji, nie wynika, Ze nie nalezy z nig walczy¢ i ze nie
da si¢ jej ograniczaé. Sg kraje, gdzie korupcja jest niska, jak np. w Danii, ale
sa takze kraje, gdzie poziom korupcji jest bardzo wysoki, jak np. w Kamerunie.
Dziatania podejmowane przez etykéw maja doprowadzi¢ do jej jak najwigkszego
ograniczenia. Korupcja to:

— przekupstwo, dzigki ktoremu dochodzi do rzadowych zamowien, kontrak-
tow, otrzymania koncesji, zmiany decyzji sagdu lub do uchylenia obowigz-
kow optat celnych, podatkowych i innych,

— kradziez, czyli $wiadome, niezgodne z prawem dysponowanie $rodkami
budzetowymi i majatkowymi, bedacymi dobrem publicznym,

— faworyzowanie, protekcja, nepotyzm, kumoterstwo,

— kupczenie wptywami (finansowanie wyborow lub partii politycznych w za-
mian za uzyskanie wptywow).

Bagatelizowanie zjawiska korupcji zasadza si¢ na matej §wiadomosci cztonkow

naszego spoteczenstwa co do kosztow korupcji. Spoteczne koszty korupciji to:

— koszty makrofiskalne, polegajace na utracie przychodéw (z podatkow, cet,
prywatyzacji) oraz ponoszenie nadmiernie wysokich kosztow (np. drogie
zamoOwienia publiczne), stad mniejszy do podziatu budzet,

— ograniczenie inwestycji i wzrostu gospodarczego, wynikajace np. z nad-
uzywania kompetencji regulacyjnych i niewlasciwie przeprowadzanych
zamoOwien publicznych — zbadano, ze im wyzszy wskaznik korupcji, tym
nizsza stopa inwestycji 1 wzrostu gospodarczego, stad stabszy rozwdj go-
spodarczy,

— niesprawiedliwe pogorszenie si¢ poziomu zycia ubogich obywateli z po-
wodu niedostgpnosci np. do swiadczen zdrowotnych, za ktore trzeba ,,da¢
w tape” — stad niesprawiedliwos¢ spoleczna,

— utrata zaufania do instytucji zycia publicznego, bedaca konsekwencja pod-
wazania podstaw panstwa prawa, dyscypliny podatkowej, braku poszano-
wania dla porzadku i bezpieczenstwa publicznego, stad stabo$¢ instytucji
panstwa.

Do grupy dziatan legalnych i nieetycznych naleza takie, ktorym z prawnego

punktu widzenia nie mozna wiele zarzuci¢, gdyz najczesciej na ich temat prawo
milczy. Do takich dziatan mozna by zaliczy¢ np. niegospodarnos¢ lub nierzetel-
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no$¢, czasami takze konflikt interesu, o ile oczywiscie nie ma zapisu prawnego
nakazujgcego go unikac. Niegospodarnos¢ to niewtasciwe gospodarowanie majat-
kiem, np. zakup drogich samochodow stuzbowych lub drogiego wystroju urzedu,
zbyt duze wydatki na cele reprezentacyjne, drogie wyjazdy sluzbowe, za drogie
realizacje zamowien publicznych, brak kontroli nad realizacja inwestycji publicz-
nych, zbyt duze nagrody dla urzednikow, korzystanie dla celow prywatnych ze
stuzbowych samochodow lub telefonéw. Prawo wprawdzie tego nie zakazuje, nie
ma bowiem przepisu, ktory by o tym mowit albo jest on tak niejasny, ze trudno
go zinterpretowac, jednakze w konteks$cie trudnej sytuacji spotecznej niepotrzeb-
ne lub nadmierne wydatkowanie publicznych pienigdzy zostaje w opinii spo-
tecznej uznane za nieetyczne. Nierzetelno$¢ to pewnego rodzaju niedoktadnosé
w wywigzywaniu si¢ z nalozonych obowigzkow, np. niedoszacowanie wartosci
prywatyzowanego majatku czy niewtasciwy podziat $rodkow przeznaczonych
na pomoc spoteczng, przedtuzanie terminu wydawania decyzji, brak przejrzysto-
$ci w dokumentacji, zta organizacja. Do tej grupy dziatan mozna takze zaliczy¢
konflikt interesow, cho¢ w polskim prawie coraz czeéciej mozna znalez¢ zapisy
wykluczajace go. Konfliktem intereso6w nazywamy sytuacje, w ktorej osoba spra-
wujaca funkcje publiczng podejmuje decyzje w sprawie, w rozstrzygnigciu ktorej
z jakich$ powodow zainteresowana jest osobiscie. Bedac zas osobiscie zaintereso-
wana, moze forsowac¢ podjecie takiej decyzji, ktora umozliwi jej realizacje wias-
nego interesu ze szkoda dla interesu publicznego. W praktyce administracyjne;j
konflikt intereséw to najczgsciej sytuacja, kiedy urzednik wystepuje w podwdj-
nej roli, stad obiektywnos¢ jego decyzji zostaje zagrozona, poniewaz sprawujac
funkcje¢ publiczng, podejmuje decyzj¢ w sprawie, w sposobie rozstrzygania ktore;
jest osobiscie zainteresowany. Natomiast do dziatan etycznych a nielegalnych za-
liczy¢ mozna te wszystkie, ktore ze wzgledow prawnych lub proceduralnych nie
powinny mie¢ miejsca, ale doszto do nich ze wzgledu na wymiar. Z dziataniami
etycznymi, ale nielegalnymi oraz z dziataniami legalnymi, ale nieetycznymi zwig-
zane sg dylematy etyczne. Dylemat to sytuacja wymagajaca trudnego wyboru.
W przestrzeni urz¢dniczej mozna wyrézni¢ dwa rodzaje dylematéw — moralny
i lojalnosciowy.

Dylemat moralny to sytuacja, w ktorej urzednicy nie moga w swym dziataniu
zado$¢uczyni¢ jednoczesnie dwoém pozytywnym wartosciom lub zasadom moral-
nym, bedgc zmuszeni do wyboru tylko jednej z nich (w skrajnych wypadkach wy-
bor ten moze mie¢ charakter wyboru tragicznego). U podtoza dylematu najczes-
ciej lezy niezgodno$¢ pomigdzy prawem a etycznoscig. Dylemat lojalnosciowy
natomiast to sytuacja, w ktorej urzednik stoi przed bardzo trudnym wyborem,
czy by¢ lojalnym wobec panstwa, czy wobec obywateli, ktorym ma shuzy¢, np.
czy ma zaakceptowac narzucong przez panstwo polityke spoteczno-gospodarcza,
nakazujgcg zmieni¢ mu swe urz¢dnicze dziatania na takie, co do ktorych jest prze-
konany, ze beda gorzej stluzy¢ tym obywatelom, ktéorymi dotychczas si¢ zajmo-
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wat. Inny dylemat lojalnosci pojawia si¢ wtedy, gdy urzednik zostaje postawiony
przed wyborem, czy by¢ lojalny wobec instytucji, ktora go zatrudnia, czy wobec
obywateli, ktorym ma stuzy¢.

4. Kodeksy etyki

Jednym z narzedzi podnoszenia poziomu etycznego w instytucji sg kodeksy
etyczne, ktére stanowig stosunkowo najprostszy sposob przekazu pracownikom
informacji o obowigzujacych w danej organizacji normach i akceptowanych spo-
sobach postepowania w kluczowych dla niej obszarach. Stworzenie odpowied-
niego dla danej organizacji kodeksu wymaga bardzo dobrej znajomosci jej spe-
cyfiki oraz znajomosci najczesciej tamanych w niej norm moralnych, jak roéwniez
znajomosci problematyki etycznej. Niektore kodeksy majg charakter wyliczanki
tego, czego pracownikowi nie wolno. Dlatego ich oddzialywanie, poza funkcja
informacyjng, moze by¢ niewielkie. Natomiast organizacje, dla ktérych kodeksy
sg istotnym elementem calosciowej polityki w zakresie etyki, zamieszczaja w ko-
deksie nie tylko zakazy, ale takze wskazujg na wlasciwe sposoby postgpowania
oraz podajg sposoby rozwigzania najczesciej spotykanych przez pracownikoéw
problemow, wraz z podaniem uzasadnienia dla przyjgcia takiego a nie innego roz-
wigzania, a jesli to konieczne — takze z podaniem podstawy prawnej, regulujacej
dang kwesti¢. W przypadku kodekséw majacych ksztattowaé wlasciwa postawe
pracownika, zawierajg one takze wiele pytan lub kwestii stymulujacych refleksje
pracownikoéw nad problemami moralnymi. Tutaj wlasnie mogg pojawiaé si¢ sytu-
acje patologiczne naruszajace standardy etyczne organizacji.

Nie moze by¢ kultury organizacji, ktora by nie wytworzyla systemu norm
i standardow, ujetych w pisany lub niepisany kodeks zachowan etycznych®.
A w nim przede wszystkim najczesciej obowigzki moralne pracownikow oraz
podpowiedzi, co jest dobre, a co zte. Z tego wzgledu przestrzeganie kodeksu etyki
swiadczy o przynaleznosci do danej grupy i ulatwia wspotprace. W wigkszosci
organizacji komercyjnych zbior podstawowych zasad etycznych jest niemal iden-
tyczny. Dlatego tez tatwo okresli¢ liste zachowan, ktore tamig te zasady. Zalicza
si¢ do nich’:

— wykorzystywanie przedmiotow i1 narzgdzi pracy w celach osobistych,

— cedowanie pracy na wspdtpracownikéw, usprawiedliwiane na przyktad

rzekomym ztym samopoczuciem, jak rowniez wszelkie inne sposoby wy-
korzystywania wspotpracownikow,

8 M. Laszczak, Patologie w organizacji. Mechanizmy powstawania. Zwalczanie. Zapobieganie,
Wyd. Profesjonalnej Szkoty Biznesu, Krakow 1999, s. 156-157.
® L.W. Rue, L.L. Byars, Supervision, IRWIN, Burr Ridge 1993, s. 81-82.
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— delegowanie uprawnien, w sytuacji gdy gwalci to przyjete w przedsigbior-
stwie zasady,

— ,,podbieranie” z pracy materialow i narzedzi,

— zajmowanie si¢ dtuzej nizby nalezalo jedng sprawa,

— wyjawianie tajemnic stuzbowych,

— zalatwianie prywatnych spraw w pracy,

— ukrywanie wlasnych btedow,

— sktadanie winy za powstate niedociggnigcia na innych, niewinnych pra-
cownikow,

— falszowanie informacji dotyczacych ilosci, jakosci, czasu trwania pracy,

— kopiowanie programow komputerowych objetych prawami autorskimi,

— niewywiazywanie si¢ w terminie z obowigzkow wzgledem podwladnych
(przede wszystkim naganne jest przecigganie terminu wyplaty wynagrodzenia),

— kradziez pomystow.

Zasady te czgsto nie sg spisane, ich przestrzeganie jest wiec raczej objawem wy-

sokiej kultury zatrudnionych. Zdarza si¢ tez jednak, Ze sg tamane, co ma zrodto w:

1. Stabosci kultury organizacji, bo o ile mozna si¢ spodziewac, ze w przedsig-
biorstwach o silnej kulturze incydenty przeciwko normom etycznym zawar-
tym w kodeksie etyki nie bedg zbyt czgste, o tyle w miare jak kultura przed-
siebiorstwa bedzie stabta, pracownicy z pewnos$cig beda wykorzystywac jej
zmniejszong atrakcyjnos¢ i niemoc w kontrolowaniu zachowan. Zmniejsza
si¢ wtedy wewnetrzna bariera wynikajgca z utozsamiania si¢ pracownika z or-
ganizacja, a przestgpstwo wzgledem firmy nie budzi wigkszych wyrzutow
sumienia. Jezeli pracownik nie ma §wiadomos$ci nagannosci swego postepo-
wania, uwaza je za wlasciwe.

2. Chgci powetowania sobie wlasnych utomnosci lub ztego traktowania przez
pozostatych cztonkow grupy. Przypadki zachowania wewnetrznego poczucia
sprawiedliwos$ci prowadza czesto do sytuacji, w ktorych pracownik samo-
dzielnie wymierza kare organizacji. Wykorzystuje do tego te jej cechy, ktore
daja si¢ najtatwiej zaatakowac. Rozpuszcza wiec nieprawdziwe informacje na
temat kolegéw, szefa i samej firmy. Przyniesienie do domu czg$ci materiatow
biurowych traktuje jako wyréwnanie rachunku za mniejsza pensje, nieade-
kwatng — jego zdaniem — do wktadu pracy i zadan wysuwanych przez praco-
dawce.

3. Nadmiarze kar. Gdy w organizacji kary dominujg nad nagrodami, a menedzer
jest surowym autokrata, wzbudza to nieche¢¢ jej cztonkoéw. Wskutek restrykeji
moze si¢ zmniejszy¢ liczba zauwazalnych naruszen kodeksu etycznego, ale
bedzie to raczej jedynie efekt pozorny, gdyz czgs¢ tych naruszen stanie si¢ po
prostu mniej widoczna. Pracownicy beda natomiast poszukiwali sposobu ze-
msty za strach przed kara, wzmocnig si¢ struktury nieformalne, uwydatnig si¢
tez gorsze cechy charakterow. Czegs¢ zatrudnionych, z Ieku przed karg i z oba-
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wy o zajmowane stanowiska, bedzie wolata kogo$ innego obarcza¢ wing za
powstate niedociggni¢cia. Cheac za$ pozyska¢ sympati¢ przetozonego, nie
zawaha si¢ kras¢ cudzych pomystow, byle tylko zastuzy¢ na pochwate, ktora
w rozwinigtym systemie kar i przy ciggtym strachu urasta do rangi niebywa-
tego zaszczytu.

4. Pogoni za zyskiem. Zdarza si¢ robwniez, ze organizacja celowo zachowuje si¢
w sposob patologiczny. Jest to spowodowane checig maksymalizacji zysku
w krotkim czasie. Dochodzi wtedy do nieliczenia si¢ z klientami, nie dba si¢
o0 jakos¢ produkcji, a przede wszystkim pojawia si¢ sktonno$¢ do wykorzy-
stywania pracownikow.

5. Korelacja standardow etycznych z funkcjami personalnymi
w organizacji

Odpowiedzialnos¢ moralna jest zawsze osobista, ale struktury i reguty, w ramach
ktorych pracujg ludzie, majg im utatwia¢ lub utrudnia¢ postgpowanie dobre mo-
ralnie. Struktury, procedury oraz zasady zarzadzania w organizacji powinny:

— ulatwiaé, promowac i nagradza¢ postegpowanie dobre moralnie,

— utrudniaé, czyni¢ nieoptacalnym oraz wyraznie i jednoznacznie kara¢ po-

stepowanie zte moralnie.

Glegbokie rozumienie tej kwestii przez kadrg zarzadzajaca zwigzane jest z we-
wnetrznym przekonaniem moralnego obowigzku, zobowigzaniami etycznymi,
koniecznoscig realizacji oczekiwan spotecznych. W $wietle tego podejscia uznaje
si¢, ze bycie organizacjg odpowiedzialng wymaga wprowadzenia infrastruktury
etycznej na wszystkich szczeblach funkcjonowania organizacji, a przede wszyst-
kim wprowadzenia programéw etycznych wraz z kodeksami etycznymi. Progra-
my etyczne petnig dwie zasadnicze funkcje — wewngtrzng i zewnetrzng. Pierwsza
polega na przedstawieniu pracownikom etycznego wymiaru zarzadzania, a takze
na u$wiadomieniu celéow dziatania organizacji. Druga natomiast — na utrzyma-
niu dobrego imienia organizacji oraz jej pozytywnego wizerunku. Ma to zwigzek
z dobrg reputacja, ktorg zdobywa si¢, postepujac etycznie. Dobra reputacja moze
stac si¢ atutem organizacji, umocni¢ jej dzialania marketingowe.

Program etyczny jest to catosciowe przedsigwzigcie skierowane na uczy-
nienie z etyki najwyzszego standardu organizacji o randze strategicznej. Czgsto
podstawa do wdrozenia dziatan programu etycznego jest wypracowanie etycznej
polityki dziatan, czyli ustalenie priorytetow, zasad i wytycznych, jakimi organiza-
cja kieruje si¢ w swojej dziatalnosci — co w odréznieniu od wymaganych prawem
regulaminow, dotyczy nie tylko kwestii organizacji pracy, formalnych relacji we-
wnatrz organizacji, ale takze odnosi si¢ do etyki, wartosci i misji.
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Przyktadowe elementy programu etycznego w organizacji to:

— identyfikacja wartosci, tj. tego, co jest w organizacji cenione bardziej niz
wszystko inne; nazwanie i upowszechnienie w formie dokumentu,

— ustalenie misji organizacji, tj. jasne wyartykutowanie tego, po co organiza-
cja istnieje oraz po co, dla kogo i w jaki sposob dziata,

— opracowanie kodeksu etycznego,

— opracowanie programu i form ksztalcenia etycznego (rozmowy, rady, szko-
lenia, konsultacje),

— promowanie zachowania etycznego (wyrdznienia za zachowania dobre
moralnie, sankcje za zachowania nieetyczne),

— state monitorowanie przestrzegania norm etycznych i standardow zawodo-
wych (kontrola etyczna),

— okresowe przeprowadzanie wewnetrznego i zewnetrznego audytu etyczne-
go wraz z upublicznieniem raportow,

— powolanie specjalnego stanowiska (np. petnomocnik ds. etyki) lub jednost-
ki organizacyjnej (np. komisja ds. etyki),

— wdrozenie skutecznych drog komunikacji w zakresie np. zgtaszania dyle-
matow etycznych.

Rezultaty polityki etycznej organizacji zaleza od wielu roznych czynnikow

dziatajacych jednoczesnie. Na niektore organizacja ma wplyw decydujacy, np.:

1.

AN N B~ W

Styl zarzadzania — kadra kierownicza sprzyja dobrym moralnie zachowaniom

pracownikow, jesli:

— stawia wysokie wymagania przede wszystkim sobie, ale i podwtadnym,

— dobrze zna swoich pracownikow i jest skuteczna w motywowaniu ich do
wykonywania wyznaczonych zadan,

— dba o dobrg atmosfere w pracy, przywiazuje duza wage do dobrych stosun-
kéw miedzyludzkich w podlegajacym zespole,

— przywiazuje duzg wage do formalnych zasad, przepisoOw i sumiennie ich
przestrzega.

. Postawe moralng i przyktad wtasny menedzeréw — zachowanie najwyzszego

kierownictwa jest z reguly nasladowane przez kierownikow nizszego szczebla
1 pracownikow.

. Kulture¢ organizacyjna.

. Istnienie, jakos¢ i skutecznos$¢ kodeksu etycznego.

. Traftho$¢ doboru pozostatych narzgdzi etycznego zarzadzania.

. Poczucie ,,stusznosci” i ,,sprawiedliwosci” stosowanych narzedzi etycznego

zarzadzania u pracownikow.

. Osobisty poziom moralny i zaangazowanie wszystkich pracownikow.

W literaturze przedmiotu wskazane zostaty nastepujace rekomendacje doty-

czace kultury organizacyjnej z punktu widzenia etyki w organizacji:

— normy 1 wartosci kultury organizacyjnej powinny by¢ dobre moralnie,
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— powinna wspomaga¢ budowe etosu organizacji, rozwija¢ wrazliwos¢,
$wiadomos¢ 1 aspiracje moralne pracownikow,

— powinna harmonizowac (i przedstawia¢ pracownikom sposoby harmoniza-
cji) interes ekonomiczny organizacji z wartosciami etycznymi oraz warto-
$ciami cenionymi w spoteczenstwie, jak rowniez z warto§ciami osobistymi
wszystkich zarzadzajacych oraz pracownikow,

— powinna dowarto$ciowywac¢ dialog migdzy wszystkimi zainteresowanymi
pracownikami i kierownictwem jako jedyng wtasciwg droge do rozwigzy-
wania trudnych probleméw etycznych,

— zasada: im wyzszy szczebel zarzadzania, tym wicksza moralna odpowie-
dzialnos$¢, a zatem tym wigksze oczekiwania moralne i tym wyzsze wyma-
gane standardy etyczne,

— w dzialaniach dopusci¢ u pracownikow poczucia, ze intencjg kierownic-
twa, przy ustalaniu standardow moralnych nie jest dobro organizacji, ale
narzucenie podwtadnym swoich norm moralnych,

— warto$ci i normy etyczne organizacji powinny by¢ powszechna, integralng
1 zwyczajng czescig zycia organizacji,

— rezultaty przestrzegania wartosci i norm etycznych powinny by¢ tatwe do
zaobserwowania i doceniane.

6. Podsumowanie

,Funkcja personalna” to pojecie najogdlniejsze, obejmujace ogot dziatan w przed-
sigbiorstwie nakierowanych na pracownikow, ktore regulujg ich zachowania jako
cztonkéw organizacji. ,,Zarzgdzanie funkcjami personalnymi” w przedsigbior-
stwie to okreslenie strategii i polityki personalnej, celow i metod planowania za-
potrzebowania na pracownikéw, rekrutacji i doboru personelu, warunkow pracy
oraz ustanowienie i utrzymanie harmonijnych stosunkow spotecznych.

Obecne podejscie pracodawcow jest ukierunkowane na budowanie stylu za-
rzadzania kapitatem ludzkim z pelng $wiadomoscig zachowan etycznych. Jednak
nie w kazdej organizacji system ten jest skorelowany z postepowaniami etyczny-
mi zapisanymi w formie kodeksu etycznego.

Nowatorskim podejsciem do wdrozenia standardow zaczerpnigtych ze $wiata
biznesu jest rozwoj i transformacja administracji publicznej. Jednym z najwaz-
niejszych zadan administracji samorzadowej jest tworzenie cieszacej si¢ zaufa-
niem 1 uznaniem spoteczenstwa, profesjonalnej i etycznej kadry urzednikow.
W celu realizacji wymogow i wyzwan stawianych przed administracjg samorza-
dowa nalezy potaczy¢ profesjonalizm zawodowy pracownikéw z ich poprawng
postawa etyczna.
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Spoteczna odpowiedzialno$¢ w organizacjach w Polsce to nadal bardzo niszo-
wy temat. A przeciez kazda z tych organizacji moze pochwali¢ si¢ wypracowany-
mi standardami zawodowymi. Jednak to, jak na co dzien prowadzimy dziatalnos¢,
powinno si¢gac dalej, opiera¢ si¢ na dobrowolno$ci wzajemnych §wiadczen i zo-
bowigzan. To standardy zawodowe wspieraja standardy etyczne w organizacji,
a nie odwrotnie. Prawidlowo wdrazane standardy etyczne tworza instytucj¢ od-
powiedzialng spotecznie i w duzej mierze przyjazng pracownikowi o wysokich
standardach §wiadczonych ustug.

Literatura

Etyczne aspekty dziatalnosci samorzqdu terytorialnego. Poradnik dla samorzgdowcow,, red.
J. Filek, Matopolska Szkota Administracji Publicznej Akademii Ekonomicznej: Min. Spraw
Wewnetrznych i Administracji, Krakéw 2004.

Kluska M., Etyka i prawo jako wspolna podstawa praworzgdnosci, w: Etyka a prawo i praworzqdnos¢,
Materiaty IX Jagiellonskiego Sympozjum Etycznego, Wyd. UJ, Krakéw 1997.

Kudrycka B., Elementy infrastruktury etycznej w zyciu publicznym, w: Etyka i polityka, z. 24, Wyd.
Fundacja Migdzynarodowe Centrum Rozwoju Demokracji, Krakéw 1998.

Laszczak M., Patologie w organizacji. Mechanizmy powstawania. Zwalczanie. Zapobieganie, Wyd.
Profesjonalnej Szkoty Biznesu, Krakow 1999.

Ratynski W., Psychologiczne i socjologiczne aspekty zarzqdzania, Akademia Oeconomica, Wyd.
C.H. Beck, Warszawa 2005.

Rue L.W., Byars L.L., Supervision, IRWIN, Burr Ridge 1993.

Sareto Z., Cnoty moralne warunkiem praworzgdnosci, w: Etyka a prawo i praworzgdnos¢, Materiaty
IX Jagiellonskiego Sympozjum Etycznego, Wyd. UJ, Krakow 1997.

Szwed C., Etyka zarzqdzania, SATA, Bielsko-Biata 1999.

The role of the codes of ethics in the development
of personnel policy in administration

Summary. This paper presents the needs of social responsibility and the ethical organization of
human resource management enforced in full awareness of the capital of those resources. A basic
assumption is that the creation of a responsible organization is dependent on the moral, emotional,
and social competence of the employees. Reactions, behaviors, organizational culture, relationships,
conflict, choice of methods, and tools, are used in the cross-sectional analysis of standards, for the
purpose of creating instruments that will shape the organizations into ones that are socially and
ethically responsible. They would have a modern approach that would be constituted as an escape
from the stereotypes of resistant administration. Preventive measures, including best practices, lead
to the creation of high ethical standards in the organizational culture. This distinguishes a modern
organization in not only the areas of business, but more and more often in administration as well.

Key words: human resource management, ethics, morality, corruption, ethical infrastructure, ad-
ministration, social responsibility, reactions, behavior, organizational culture
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How accessible is counselling
to young people?

Summary. This quantitative study explored young people’s perspectives of counselling and exam-
ined how accessible counselling is to young people. The study population consisted of ninety-seven
young people (aged 11 to 21) across three geographical locations within Shropshire. Questionnaires
were used to gather evidence. The data was then analysed using constant comparative analysis.
Themes identified included young people’s perception of counselling, self-declared knowledge of
where and how to access counselling, the likelihood of accessing counselling, and what young peo-
ple would look for in a counselling environment. The results show that young people rate themselves
as knowing a considerable amount about counselling.

Key words: counselling, young people, mental health, perspectives, understanding, barriers, practice

Introduction

The Office for National Statistics (ONS) estimates the prevalence of mental dis-
tress as “one in six” people throughout the U.K. Mental distress can be defined as
“a distressing psychological condition of the mind”".

McLaughlin identifies counseling as a therapeutic relationship which can pro-
vide favourable conditions to promote self-change and alleviate mental distress,
through “the skill of listening, empathising, challenging and facilitating action™.

1

www.century-health.com/glossary.asp [14.07.2007].
2 K. Bovnair, C. McLaughlin (1999), counselling schools: a review: a reader. London: David
Fulton, cited in Proctor, G. (1993), an overview of counselling in Britain today, p. 25.
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McLaughlin sees the role of counseling as the ability to help people “grow in
emotional fitness and health™.

The Special Educational Needs Code of Practice also identifies counselling as
an appropriate way of responding to children and young people with emotional or
behavioural difficulties. Margaret Hodge, the Minister for Children, called for pas-
toral support for all children and linked these reforms to the provisions of counsel-
ling within schools.

This study was undertaken by a youth worker and counsellor located within the
local area. Being a youth worker and a counsellor, the researcher is firstly aware
of how counselling can benefit young people and help alleviate mental distress.
Secondly, the researcher is surprised with the considerably low numbers of young
people accessing counselling.

Current literature laments the lack of contemporary research that “focuses di-
rectly on the perspective of counselling™, and therefore, the researcher believed that
the reasons for young people not attending counselling could be investigated further.

Aims of the research

The aim of the research was to investigate young people’s perspectives of coun-
selling and assess how accessible counselling is to young people.

Methodology

Design

A quantitative approach was chosen, as this was viewed as being most productive.

The questions in the questionnaire related to self-perceived knowledge of
counselling, to what counselling involves, as well as, where and how young peo-
ple believed they could access such services.

Ethics

Ethical approval was obtained from North Wales Institute of Higher Education
(N.E.W.I) and Shropshire County Council Youth Service (SCCYS). The research
was conducted with reference to the ethical principles set out by the British As-
sociation for Counselling and Psychotherapy (BACP).

3 Ibidem, p. 23.
* P. Lambert, Client perspectives on counselling, Routledge, London 2007, p. 106.
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Participants were provided with information regarding counselling and how
they could access support services following their involvement in the study.

Findings

Firstly, Part A: records demographic detail on age and gender.
Then, Part B: records findings in relation to the ten questions contained within
the questionnaire.

Part A: Demographic Detail
Table 1. Summary of gender

A) Male B) Female
33 64
Table 2. Summary of age ranges
10to 13 14to 17 18to 21
— Age Group (AG) — Age Group (AG) — Age Group (AG)
35 46 16

Part B: Findings from questionnaire (By numbered order)

Questions 1, 2, 3, 5, 6, 7 and 9 have been further cross-examined with re-
gard to the age range of responses and the gender of respondents. For reasons of
economy, and looking within the confines of this study, that analysis has not been
necessary for questions 4, 8 and 10. See discussion chapter for further comments.

Table 3. Responses to Question 1 — Have you ever attended counselling?

A) Yes B) No
33 64
Male Female Male Female
11 22 22 42
10to 13 14to0 17 18 to 21 10to 13 14to 17 18 to 21
-AG -AG -AG -AG -AG -AG
6 18 9 29 28 7
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Table 4. Responses to Question 2 — How much would you say you know about counselling?

A) Nothing at all B) A little C) A moderate D) Quite a lot E) Alot
amount
25 34 25 11 2
Male | Female | Male | Female | Male | Female | Male | Female | Male | Female
10 15 11 23 10 15 1 10 1 1

10to| 14to|18to|10to|14to|18to|10to|14to|18to|10to|14to|18to|10to|14to]| 18 to
13— 17—({21—|13—-|17—[21 | 13— |17 |21 = | 13— (17— (21— |13—|17—|21—
AG | AG | AG | AG | AG| AG | AG | AG | AG | AG | AG | AG | AG | AG | AG

17 7 1 8 20 6 8 12 5 2 6 3 0 1 1

Table 5. Responses to Question 3 — If you had a problem that you wanted to talk to somebody about,

would you talk to a

counsellor?

A) No: definitely not | B) No: probably not C) Yes: probably D) Yes: definitely
28 33 32 4
Male Female Male Female Male Female Male Female
16 12 9 24 8 24 0 4
10to | 14to | 18to | 10to | 14to | 18to | 10to | 14to | 18to | 10to | 14to | 18 to
13 17 21 13 17 21 13 17 21 13 17 21
-AG | -AG | -AG | -AG | -AG | -AG | -AG | -AG | -AG | -AG | -AG | —-AG
11 12 5 7 20 6 17 12 3 1 3 0

Table 6. Responses to Question 4 — Where would you go to ask about accessing a counselling ser-
vice? (Multiple responses were encouraged — 15 respondents gave multiple answers)

A) Doctors B) Teacher C) Parent D) Youth E) Friend E) Other
surgery worker
8 10 12 28 12 12

Table 7. Responses to Question 5 — What would you say counselling provides?

A) Don’t know B) Someone to C) Someone to D) Someone to E) Someone to
talk to advise you on tell you what sort your prob-
what to do to do lems out
22 23 26 1 10
Male | Female | Male | Female | Male | Female | Male | Female | Male | Female
8 14 5 18 9 17 1 0 5 5

10to| 14to|18to|10to|14to|18to|10to|14to|18to|10to|14to|18to|10to|14to]| 18 to
13—-(17—|21—|13—-[17—|21—(13—|17—|21—|13—-[17—|21—|13—|17—|21—
AG | AG | AG | AG| AG | AG | AG | AG | AG | AG| AG | AG | AG | AG | AG

16 6 0 7 12 4 6 14 6 1 0 0 4 5 1
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Table 8. Responses to Question 6 — For what reason would you attend counselling?

A) Don’t B) Something | C) Because | D) Somebody | E) To help me E) Other
know to do you are told to to talk to cope
21 2 11 21 23 10
Male | Female | Male | Female | Male | Female | Male | Female | Male | Female | Male | Female
8 12 1 2 1 8 7 14 9 18 2 4
10 to[14 to|18 to[10 to|14 to|18 to|10 to[14 to[18 to[10 to|14 to|18 to|10 to[14 to|18 to|10 to|14 to[18 to
1317 =21 |13 ={17 |21 = |13 —|17 —|21 =13 =17 — ({21 =13 =17 —[21 =13 |17 —|21 —
AG|AG|AG|AG|AG|AG|AG|AG|AG|AG|AG|AG|AG|AG|AG|AG|AG|AG
121910 1 2105|1404 (114 [1L]9]|7]|2]3]2

Table 9. Responses to Question 7 — What do you think that going to a counsellor means?

A) That youare | B) Thatyouare | C) Thatyou are D) Other E) Don’t know
looking for help | weak and unable | seeking to pass
to solve your to help yourself | responsibility for
own problems your problems on
to others
56 5 3 13 16
Male | Female | Male | Female | Male | Female | Male | Female | Male | Female
20 32 2 3 3 0 4 9 4 12
10to|14to|18to|10to|14to|18to|10to|14to|18to|10to|14to|18to|10to|14to| 18 to
13—(17=]21=[13—-[17—|21—|13—|17—|21—| 13— |17—|21—|13—|17—|2]1—
AG | AG| AG| AG| AG | AG | AG | AG | AG| AG | AG | AG | AG | AG | AG
20 | 23 | 11 0 5 0 1 0 2 7 2 4 10 5 1

Table 10. Responses to Question 8 — Who you feel you would be most likely to talk to if you had
a problem? (Multiple responses were encouraged — 17 respondents gave multiple answers)

A) Teacher | B) Counsellor C) Parent D) Youth E) Friend E) Other
worker
4 4 17 8 38 9

Table 11. Responses to Question 9 — Do you think a young person is ‘more’ or ‘less’ likely to access
counselling than an adult?

A) More likely B) Less likely C) Don’t know
28 27 40
Male Female Male Female Male Female
11 17 12 15 10 30
10to13 | 14t0 17 | 18to21 | 10to 13 | 14to 17 | 18to21 | 10to 13 | 14to 17 | 18to 21
- AG -AG - AG - AG -AG - AG - AG - AG - AG
14 9 5 7 16 3 14 20 7
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Table 12. Responses to Question 10 — If you were to consider counselling, what would be the im-
portant factors which would influence your decision? (Multiple responses were encouraged — 53
respondents gave multiple answers)

A) That there | B) That there | C) That there | D) That the E) That the F) Other
is a short is a short was a friendly | counsellor relationship
distance to waiting list atmosphere was non- was confiden-
travel judgemental tial
5 1 13 9 7 9
Discussion

As highlighted in the literature, this study has focused on young peoples’ perspec-
tives of counselling’. It has identified young peoples’ self-declared understand-
ing of counselling and explored how accessible counselling is to young people.
Although the sample was taken from a range of ages, different living situations
and genders, participants’ perceptions and self-declared knowledge of counselling
were fairly similar.

If the primary criterion of success for this research was to fully determine how
accessible counselling was to young people then the evidence gathered cannot
fully conclude with a definitive answer to this question. Whilst thirty-four percent
of the respondents said that they had already attended counselling and thirty-two
percent said they would probably see a counsellor if they needed to talk to some-
body, only four percent said that they would choose a counsellor as the person
they would be most likely to talk to if they had a problem.

If a second criterion for success was to find out the perceptions of what
young people already know and feel about counselling then there is evidence
to suggest that this has been the case. Even if one were to question the findings
from the questionnaire, qualitative responses such as ‘I think it’s a good idea, it
helps with your problems’ and ‘I believe counselling is fine for someone with
whatever problems, at any age’ implies that certain young people value coun-
selling or perhaps the idea. However, what the research also showed is that this
positive opinion about counselling is not widespread; and responses such as
“Making sure the view of going to a counsellor changes because many view you
as weak etc.” suggests that counselling is not always viewed positively by all
young people.

Data from a range of sources identified a number of valuable findings which
have emerged from this research. This chapter is in ten sections and examines the
responses given to the questions contained within the questionnaire.

5 Ibidem.
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Analysis of Main Findings from the Individual Questions
. The results of this study indicate that nearly 1/3 of the respondents from the
questionnaire (32) have already accessed counselling in the past, with over
half of these being in the 14 to 17 age group. Possible reasons for this may
include the increased pressure from the U.K government to ensure that or-
ganisations working with young people strive to achieve all the five ECM
(2005) outcomes. In doing this, perhaps these organisations are starting to
acknowledge and value the positive benefits that counselling and other mental
health services can offer young people, and in turn, help them to achieve all
five ECM (2005) outcomes. This increased pressure from the U.K government
can be viewed as especially pertinent in secondary schools in particular.
. There was evidence to suggest that young people consider themselves to be
knowledgeable when it comes to the subject of counselling. Thirty-five per-
cent said they know ‘A little’ about counselling. Here, it should be noted that
strongly positive responses regarding counselling were uncommon, with only
two respondents saying they knew ‘A lot” about counselling. But, the fact that
these findings are supported by data, in which seventy-two percent of respond-
ents either new ‘A little’, ‘A moderate amount’, or ‘Quite a lot” about counsel-
ling suggests that young people rate themselves as possessing a good deal of
knowledge regarding what counselling is. Lambert writes that “society itself is
unclear” and each person in their own right is unique, therefore adopts their
own internal ways of processing ideas, understanding situations and viewing
the world. It is for these reasons therefore, that it is difficult to ascertain how
much young people actually do know about counselling. With respect to dif-
ferences in gender and age, multivariate analysis found significant differences
only for gender. Data from a range of sources indicates that females, in com-
parison to males, rate themselves more knowledgeable regarding counselling.

. With thirty-three respondents saying ‘No: probably not’; and thirty-two say-
ing ‘Yes; probably’ to the question that asks would you speak to a counsellor
“If they had a problem that they wanted to talk to somebody about”, evidence
highlights a mixed response, regardless of age and gender. However, with
only four participants saying ‘Yes: definitely’ and a larger twenty-eight saying
‘No’ they definitely would not, suggests that young people would generally
not want to speak to a counsellor if they had a problem they needed to speak
to somebody about.

. Results imply that young people would firstly approach a Youth Worker about
where to ask about accessing a counselling service. Here, it should be noted
that the young people that participated in the study happened to be in the
presence of Youth Workers when completing their questionnaires and per-

¢ Ibidem, p. 111.
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10.

haps were unconsciously more positive in their responses than they normally
would be. As McLeod writes; people who complete questionnaires “tend to
give uniformly positive ratings’” to their researcher.

. The results confirm that young people on the whole tend to view counselling

as a service which provides people with someone to advise them on what to
do, or offers them someone to talk too. These findings suggest that respond-
ents perceive counselling to be more autonomous, which offers an empower-
ing environment instead of an autocratic and directive one which either tells
you what to do or provides someone to sort your problems out for you.

. The respondents were able to identify a number of reasons why people might

choose to attend counselling; most were very specific choosing somebody to
talk to, closely followed by to help me cope as their preferred reasons.

. It is clear that the respondents’ perception of what they think going to a coun-

sellor means, points towards looking for help to solve your own problems,
compared to other possibilities such as the fact that you are weak and unable to
help yourself or that you are seeking to pass responsibility for your problems
on to others.

. Despite nearly one in three saying they probably would speak to a counsellor

if they had a problem that they wanted to talk to someone about, only four
percent chose a counsellor as the most likely person they would go to talk to
if they had a problem. A friend was by far the most popular choice here with
forty percent of respondents choosing this option.

. Results indicate that young people cannot determine whether or not young

people were more or less likely to access counselling than adults.

In line with Rogers (1961), this study confirms the importance of providing
a friendly, safe and warm environment for counselling to take place, with
young people rating a friendly atmosphere as the most important factor which
would influence their decision to attend counselling.

Although the findings suggest that young people are generally well informed

regarding counselling, the researcher does not feel as if the evidence supplied con-
vincingly supports the researcher’s perceptions and experience. There are a num-

ber

of possibilities for this, which may relate to methodological or philosophical

ssues.

Me

thodological implications

In respect of the methodology and the use of questionnaires, the respondents may
have distorted the truth through several possibilities. People may lie on ques-
tionnaires and surveys and the list of possible reasons for this include: faking

7 J. McLeod, Doing Counselling Research, 2ed., Sage, London 2003, p. 122.
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knowledge, defensiveness, repressive coping style, inflated self-perception, de-
nial, boredom, humor and flippant comments that have no meaning to the re-
spondent®. Because of this, the research becomes very widespread and difficult to
put into any definitive order, and some of the reasons for untruth go much deeper
than others.

Philosophical implications

Some young people base their reason for lying on personal experiences, other
reasons may be less conscious. Group dynamics may have a bearing on the re-
spondents answers for instance if peers in the same group discuss what they have
said and how they feel about the survey. Personality types can also have an effect
on responses given on a questionnaire’.

Conclusion

The findings suggest that young people possess a positive perception of counsel-
ling and a good sound knowledge base of where and how to access such services.
However, triangulation of these results with the work of others would suggest
otherwise. The discussion section has fully explained possible reasons why there
is such a discrepancy. At this time concluding on contradictory evidence would
be problematic.

Points for further development

It is apparent to me that young people are relatively uninformed with regards to
counselling. As a result of this study, the researcher has identified three key rec-
ommendations which may help promote counselling more effectively and make it
more accessible to young people.

1. Advice and guidance on the nature of counselling — To enable young people to
access such support networks there is a need to provide information in envi-
ronments that are already accessible to young people such as schools, colleges
and youth clubs. In line with Youth Matters: (YM) Green Paper (2005) organ-
isations must seek to empathise with the fact that young people may at times
want “to seek confidential information and advice, for example, on physical,
emotional and mental health issues, from a trusted adult who is not linked to
where they live or where they are studying” (p. 45).

8 www.stetson.edu/~bboozer/Survivor/day27.html [14.08.2007].
° Ibidem.
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2. Enhanced promotion of the service — Greater attention should be paid to the
promotion of counselling as a coping strategy, and young people should be in-
formed, or reminded, of the existence of such services and how to access these;
negative assumptions about counselling should be counteracted, and counsel-
lors should strive to be as familiar and friendly to young people as possible.

3. Identify the best methods of attaining the first two development agendas for
young people — The jargon surrounding counselling represents a linguistic and
conceptual barrier and therefore there is need to provide more accessible and
easy to understand information regarding counselling. Lomas writes that “the
nearer we stay to common speech the less likely we are to destroy the meaning
of those who seek our help”'’.

In conclusion, youth workers and policy makers alike still have a long hill
to climb in order to make this vital service accessible to young people, many of
whom are in desperate need of such an intervention.
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Czy poradnictwo psychologiczne jest dost¢pne dla mlodych ludzi?

Streszczenie. W artykule, wykorzystujac badania ilo$ciowe, autorzy omawiaja poradnictwo psy-
chologiczne adresowane do mtodych ludzi i analizuja, w jakim stopniu jest ono dla nich dostepne.
Badaniem obj¢to dziewigédziesigt siedem mtodych osob (w wieku od 11 do 21 lat) w trzech lo-
kalizacjach geograficznych na terenie Shropshire. Do zebrania materialu badawczego uzyto kwe-
stionariuszy. Nastepnie zebrane dane zostaly poddane analizie z wykorzystaniem metody ciaglego
porownywania. Watki, ktore w trakcie badania zostaly zidentyfikowane, dotyczyly postrzegania
poradnictwa psychologicznego przez mlodziez, deklarowanej wiedzy na temat miejsca i stopnia
dostepnosci poradnictwa, prawdopodobienstwa skorzystania z ustug poradniczych oraz tego, czego
mtodzi ludzie oczekuja od srodowiska zajmujacego si¢ poradnictwem. Wyniki pokazuja, ze mtodzi
ludzie oceniajg siebie jako tych, ktorzy wiedza do$¢ duzo na temat poradnictwa psychologicznego.

Stowa kluczowe: poradnictwo, mtodziez, mtodzi ludzie, zdrowie psychiczne, perspektywy, zrozu-
mienie, przeszkoda, praktyka

10 P. Lomas, The case for personal psychotherapy, Oxford University Press, Oxford 1981, p. 109.
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Ksztaltowanie kultury pracy w organizacji
wyzwaniem dla wspolczesnych menedzerow

Streszczenie. Menedzerowie, ktdrzy stanowia specyficzng grupe pracownikow, sa wspotczesnie
postawieni przed waznym wyzwaniem, jakim jest ksztattowanie wlasciwej kultury pracy. Jest to sto-
sunkowo nowy sposob ujmowania zagadnien, ktdre do tej pory najczesciej traktowano jako obszar
zwigzany jedynie z organizacja pracy. Siggni¢cie do sfery kultury organizacyjnej i jej poglebiona
analiza w kontekscie procesow pracy moze prowadzi¢ do interesujacych wnioskow. W artykule
zwrocono uwagg, iz zagadnienie kultury pracy w zarzadzaniu jest bardzo waznym obszarem. Ce-
lem autorki jest przedstawienie charakterystyki tego zjawiska oraz zaproszenie do refleksji nad nim
w kontekscie rol, jakie wspotczesnie realizujg menedzerowie.

Stowa kluczowe: menedzer, kultura pracy, kultura organizacyjna, wspolczesne zarzadzanie

Wprowadzenie

Celem niniejszego artykulu jest ukazanie jednego z wyzwan stojacych przed
wspotczesnymi menedzerami, jakim jest ksztattowanie kultury pracy w organiza-
cji. O tym, ze zagadnienie kultury w zarzadzaniu jest bardzo waznym obszarem,
pisze wielu autoréw, ktorzy w swoich pracach podejmujg t¢ problematyke. Dos¢
popularne i prawdziwe przekonanie, ze organizacja traci swoich pracownikow
przede wszystkim ze wzgledu na nieprawidtowe relacje migedzyludzkie, nakazuje
odnie$¢ sie do wymiaru spoteczno-kulturowego w zarzadzaniu, w ramach ktoérego
zagadnienie kultury pracy jest wazng jego czescia.
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Niewatpliwie, wspotczesnie kultura stala si¢ najbardziej dynamicznym czyn-
nikiem naszej cywilizacji i zyskata spoteczng legitymizacj¢'. Dzi$ trudno zane-
gowac opinig, ze roznice w poszczegolnych modelach gospodarki rynkowej sg
ksztattowane w obecno$ci odmiennych uwarunkowan spoteczno-kulturowych?.
Istnieje pewna zalezno$¢ migdzy kultura danej spotecznosci a rozwojem gospo-
darczym. Wiele teorii objasnia bowiem zagadnienie rozwoju gospodarczego,
a paradygmat kulturowy niejako zapelnia pewna luke w tym obszarze. Michael
E. Porter wskazuje wrecz na istnienie kultury ekonomicznej, ktora obejmuje
catoksztalt przekonan, postaw i wartosci majacych wptyw na aktywnos$¢ gospo-
darcza’.

1. Kultura pracy jako szczegolny element kultury organizacyjnej

Wyjasnienie pojecia ,.kultury pracy” wymaga w pierwszej kolejnosci odniesienia
si¢ do terminu ,,kultura”.

W literaturze zagranicznej ujmuje si¢ kulture najczeséciej w kategoriach wy-
twordw umystu, zwyczajow, umiejetnosci czy sztuki wlasciwych okreslonej spo-
tecznosci ludzi w okreslonym czasie. W Srodowisku miedzynarodowym przyje-
o si¢ mowic, ze dobrzy menedzerowie juz dawno maja §wiadomosc, ze tak jak
kazde spoteczenstwo, kazda organizacja ma swojg odrebng kulture (kulture or-
ganizacyjng). Antropolodzy sa obecnie bardzo zainteresowani tg problematyka,
co potwierdza, ze kultura organizacyjna odgrywa wazng role¢ w funkcjonowaniu
przedsigbiorstw. Wielu badaczy odnajduje powigzanie pomigdzy kulturg organi-
zacyjng a osiaganymi przez firm¢ wynikami. Mozna spotka¢ poglad, ze zyskow-
no$¢ to cel kazdej organizacji, a jednym z najlepszych obszarow, od ktorego nale-
7y rozpoczaC usprawnienia, jest badanie organizacyjnej kultury pracy. Uwaza sie,
ze najsilniejszym jej komponentem sg wartosci i postawy pracownikow, ponie-
waz to wlasnie ludzie tworzg kazdg kulture®.

Jan Szczepanski, jeden z czotowych polskich socjologow, okresla kulture jako
ogot wytworow dziatalno$ci ludzkiej materialnych i niematerialnych, wartosci
1 uznawanych sposobow postepowania, zobiektywizowanych i przyjetych w do-

' D. Bell, Kulturowe sprzecznosci kapitalizmu, PWN, Warszawa 1994.

2 U. Swadzba, Spoleczno-kulturowe uwarunkowania réznych modeli gospodarki rynkowej,
w: Spoleczno-kulturowe uwarunkowania systemow gospodarczych, red. S. Swadzba, 1. Ostoj,
»Studia Ekonomiczne” nr 69, Wyd. UE, Katowice 2011, s. 146-147.

3 ML.E. Porter, Postawy, wartosci i przekonania a makroekonomia dobrobytu, w: B. Fryzel,
Kultura korporacyjna. Poglgdy, teorie, zarzgdzanie, Wyd. UJ, Krakow 2005, s. 103.

4 1.Y. Abu-Jarad, N. Yusof, D. Nikbin, 4 Review Paper on Organizational Culture and
Organizational Performance, ,International Journal of Business and Social Science” 1, 3 (Dec
2010).
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wolnych zbiorowosciach, przekazywanych innym zbiorowosciom i nastgpnym
pokoleniom. Stefan Czarnowski pojmuje kultur¢ jako dobro zbiorowe i zbioro-
wy dorobek, owoc tworczego i przetworczego wysitku niezliczonych pokolen’.

Na podstawie tej definicji mozna powiedzie¢, ze kultura pracy to ogol wytwo-
row pracy ludzkiej: materialnych, niematerialnych, wartosci i sposobow poste-
powania w pracy, obiektywnych i przyjetych w jej srodowisku, przekazywanych
innym ludziom w $rodowisku pracy i nastgpnym pokoleniom. Popularne tez jest
stwierdzenie, iz kultura pracy okresla wykonywang prace, sposoby jej realiza-
cji, zachowania pracownicze, sposoby wykorzystania potencjatu kierownikow
i podwtadnych, struktur¢ dzialan w procesie pracy, skuteczno§¢ wykorzystania
maszyn, urzadzen, srodkow finansowych, sprawnos$¢, celowo$¢ dziatan i ich ra-
cjonalnosci, warunki pracy®.

W najszerszym znaczeniu kultura pracy powinna by¢ rozpatrywana w kilku
aspektach — technicznym, organizacyjnym, wspotzycia ludzi w procesie pracy,
miejsca pracy i bhp oraz wypoczynku po pracy. I tak:

1. Kultura techniczna obejmuje wytwory pracy ludzkiej, narzedzia, maszyny uta-
twiajace pracg, sposoby wytwarzania (technologi¢), a wigc zarowno wytwory
materialne, jak 1 wytwory mysli ludzkiej. Jest determinowana potrzebami ludz-
kimi, doswiadczeniem oraz stanem wiedzy. Towarzyszy cztowiekowi od mo-
mentu, kiedy zaczal tworzy¢ wynalazki i jest znacznikiem rozwoju ludzkosci.

2. Kultura organizacyjna obejmuje catoksztatt spraw zwigzanych z formalng or-
ganizacja zakladu pracy. Sktada si¢ na nig zardwno struktura organizacyjna
danego podmiotu, jak i zakres uprawnien, obowigzkoéw i odpowiedzialnosci
poszczegdlnych komorek oraz caloksztatt przepisow prawnych okreslajacych
tok postepowania w procesie pracy (statut przedsigbiorstwa, regulamin pracy,
przepisy porzadkowe, ptacowe itp.).

3. Kultura kierowania rozumiana najcze$ciej jako styl kierowania zespotami
pracowniczymi, czyli sposob podejmowania decyzji, oceny wynikow pracy
oraz zachowan i postaw podwladnych, stosowanie bodzcow materialnych
oraz udzielanie kar i wyrdznien, organizowanie obiegu informacji, dopusz-
czanie podwladnych do wspotdziatania oraz dopuszczanie krytyki i sposob
reagowania na nig. Nie jest cechg wrodzona, ale sztuka, ktdrej mozna si¢ na-
uczy¢ przez podnoszenie wtasnych kwalifikacji. Brak wiedzy w tym zakresie,
lekcewazenie potrzeby rozumienia i doskonalenia kultury kierowania prowa-
dza w efekcie do marnotrawstwa bazy technicznej i organizacyjnej oraz defor-
macji postaw i zachowan zatogi’.

5 S. Czarnowski, Kultura, w: Dziela I, PWN, Warszawa 1956, s. 13-20.

¢ S. Kowalewska, Ksztaltowanie postaw zawodowych jako zagadnienie kultury pracy,
w: Kultura pracy menedzera, red. S. Milczarek, Wyd. Placet, Warszawa 2010, s. 34.

" T. Sieczynski, Kultura pracy a kultura osobista pracownikéw, w: Kultura w Srodowisku
pracy, red. J. Sztumski, IW CRZZ, Warszawa 1979, s. 107-108.
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4. Kultura miejsca pracy oraz bhp wiaze si¢ nie tylko z formalnym stosun-
kiem do przepisow w tym zakresie, ale przede wszystkim z wlasciwym na-
stawieniem wobec zagrozen wystepujacych podczas pracy, rozumieniem
i przeciwdziataniem zagrozeniom, a takze wszystkim sprawom zwigzanym
z estetyka miejsca pracy. Kultura bhp nie dotyczy wylgcznie pracownikow,
ale tez osOb organizujacych i majacych wptyw na ksztalttowanie procesow
pracy, czyli personelu kierowniczego, dozoru $redniego oraz pracownikow
komorek technicznych i administracyjnych, obstugujacych stanowiska
pracy, a takze wspotdecydujacych i wspotodpowiedzialnych przedstawi-
cieli zalogi pracowniczej. Poziom kultury miejsca pracy zalezy od wypo-
sazenia stanowiska oraz nastawienia i Swiadomosci ludzi uczestniczacych
W procesie pracy®.

Bliskie temu ujeciu jest pojmowanie kultury pracy prezentowane przez
autorow Ireneusza Ignatowicza, Antoniego Maczaka, Benedykta Zientare

i Janusza Zarnowskiego. Wedtug nich kultura pracy to sposéb (sposoby) pra-

cy zgodne z panujacym uktadem wartosci i norm, a wspotczesnie jest to taka

organizacja i sposob pracy, ktéry minimalizuje zagrozenie zycia i zdrowia
czlowieka pracujacego i ochrania srodowisko naturalne cztowieka’.

5. Kultura estetyki miejsca pracy powinna by¢ organizowana przez samych
uzytkownikow i stanowi¢ wyraz ich potrzeb. Mila estetyka wnetrz sprawia, ze
przyjemniej si¢ pracuje, co jest automatycznym bodzcem do osiggania wyz-
szej jakosci wykonywanych zadan'’.

6. Kultura wypoczynku po pracy dotyczy sposobow wykorzystania wolnego
czasu po zakonczeniu dnia roboczego. Stuzy on regeneracji utraconych sit,
a takze rozwojowi jednostki. Jak pokazuje praktyka, stopien, zakres i for-
my wypoczynku uzaleznione sg od pici, wyksztalcenia, stanu rodzinnego,
miejsca zamieszkania itp., a takze od potrzeb i zainteresowan kulturalnych
cztowieka''.

Kultura pracy okresla jakos$¢ procesu pracy. Przebiega on wedtug utrwalo-
nych, akceptowanych schematow, algorytmow, zmian wynikajacych z przyrostu
wiedzy, rozwoju technicznego, konfiguracji otoczenia. Moze by¢ takze opisana
przy uwzglednieniu kryteriow podziatu pracy'? i relatywizmu kulturowego'’.
Wigkszo$¢ badaczy stoi bowiem na stanowisku, ze zadna kultura nie dyspo-

§ Ibidem, s. 108-109.

9 1. Thnatowicz, A. Maczak, B. Zientara, J. Zarnowski, Spofeczernstwo polskie od X do XX
wieku, Ksigzka i Wiedza, Warszawa 2005 za: M. Czapka, Ksztaltowanie kultury pracy dla potrzeb
bezpieczenstwa i higieny pracy, w: Praca czlowieka w XXI wieku. Konteksty — wyzwania —
zagrozenia, red. R. Gerlach, Wyd. Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego, Bydgoszcz 2008, s. 194.

10" T. Sieczynski, op. cit., s. 110.

I Tbidem, s. 110-111.

P. Sztompka, Socjologia. Analiza spoleczenstwa, WN PWN, Warszawa 2008.
B. Szacka, Wprowadzenie do socjologii, Oficyna Naukowa, Warszawa 2003.
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nuje kryterium absolutnym, ktore pozwalatoby jej na przyznawanie wyzszo$ci
lub nizszosci wytworom innej kultury. Podejscie to okreslane mianem relatywi-
zmu kulturowego nakazuje zatem, aby powstrzymac si¢ od pochopnych ocen
w kontaktach z innymi grupami lub spoteczenstwami't. Wynika z tego, ze roz-
norodnos$¢ praktyk kulturowych wsrod spoleczenstw, srodowisk spotecznych,
zawodowych pozwala stwierdzi¢, ze nie ma ,,najlepszego wzorca kulturowego”.
Ponadto, biorac pod uwage etymologi¢ stowa kultura, nalezy doda¢, ze kultu-
ra pracy wigze si¢ rOwniez z pielggnowaniem, utrzymywaniem, rozwijaniem
tego, co cenig sobie pracownicy; co jest dla nich wartosciowe; to, co sprawia
im zadowolenie, rado$¢; co sprzyja rozwojowi osobowosci, poszerza horyzonty
myslowe's.

Podsumowujac rozwazania na temat pojecia kultury pracy, nalezy dodac, ze
tak jak wszystkie kultury nie jest ona stata i ulega zmianom w czasie. W warun-
kach polskich na przestrzeni lat, poczawszy od roku 1914, doszto do nastepuja-
cych zmian w jej obszarze:

1. W okresie dwudziestolecia migdzywojennego obserwowa¢ mozna zwigzek
migdzy zmianami kultury pracy a zmianami technicznymi i produkcyjnymi.
Wyksztalcity si¢ wowczas nowe kadry robotnikow wykwalifikowanych 1 inte-
ligencji technicznej. Nastapit tez wzrost w zakresie ich przygotowania zawo-
dowego.

2. Po Il wojnie swiatowej w Polsce poziom kultury pracy byt bardzo niski w po-
rownaniu z tym, jak funkcjonowaty inne spoteczenstwa. W kolejnych latach
uwarunkowania wynikajace z obowigzujacego ustroju gospodarczego row-
niez nie sprzyjaty wzrostowi poziomu kultury pracy.

3. W okresie transformacji ustrojowej (po 1989 r.) zaszto wiele przemian poli-
tycznych, spotecznych i gospodarczych, ktore wywarty duzy wptyw na zmia-
ny w obszarze pracy; zasady gospodarki rynkowej wymusity kierowanie si¢
zasadami konkurencyjnosci i efektywnosci. Polskie spoteczenstwo doswiad-
czylto dotkliwego problemu bezrobocia, ale tez mial miejsce wzrost znaczenia
wyksztatcenia, przedsigbiorczosci i kreatywnos$ci ludzi. Nowa kultura pracy
powstata w wyniku zderzenia si¢ dwoch catkiem r6éznych ustrojow gospodar-
czych (socjalistyczny i rynkowy).

4. Po przystapieniu Polski do Unii Europejskiej (od 2004 r.) pomimo duzych
inwestycji z zagranicy, w kraju zaczeto brakowac rak do pracy. Byto to spo-
wodowane m.in. masowymi migracjami zarobkowymi Polakow, ktorzy za
granicg byli za swojg prace nie tylko lepiej wynagradzani, ale tez chwaleni
(Polacy jako nardd o wysokiej kulturze pracy)'.

14 B. Fryzel, Kultura korporacyjna. Poglgdy, teorie, zarzqdzanie, Wyd. UJ, Krakow 2005, s. 105.
S Kultura pracy menedzera, s. 39, 41.
16 M. Czapka, op. cit., s. 194-195.
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2. Wysoka i niska kultura pracy

Zroznicowanie poziomow kultury mozna rozciaggac od kultury ,,wyzszej” ku ,,niz-
szej”. Aby unikna¢ dychotomii w ramach tego kryterium, niektdrzy autorzy zaj-
mujacy si¢ ta problematyka proponuja stosowanie hierarchii tréjcztonowej. Na
przyktad Clement Greenberg (1957) zaproponowat podziat kultury na: awangarde,
kicz oraz akademizm. Z kolei Arnold Hausner (1970) wyr6znit kulturg elitarng,
ludowg i popularng. Edward Shils (1957) stoi na stanowisku, ze nalezy stosowac
okreslenia kultura ,,wyzsza”, ,,pospolita” oraz ,,brutalna”. Sg tez autorzy, ktorzy
stosuja bardziej rozbudowang typologie, np. A. Ktoskowska (1972), ktéra wska-
zuje na kulturg elitarna, klasyczna, popularng i elementarng czy Herbert J. Gans
(1974) — pie¢ warstw od kultury ,,niby ludowej” do ,,wysokiej”"".
Rozroéznienie na kulture ,,wysoka” i ,,niska” ma charakter raczej uproszczony
i nie powinno uprawnia¢ do oceny w kategoriach ,,lepsza” — ,,gorsza” czy ,,trud-
na” — ,tatwa”. Zazwyczaj jednak tak si¢ dzieje, ze kultura ,,wysoka” jest uzna-
wana, adorowana, a ,,niska” — pogardzana i obdarzana niechecig. Hierarchizacja
poziomow kultury odbywa si¢ zawsze przy uwzglednieniu kryteriow wewnetrz-
nych (formalne i tresciowe cechy wytworow kultury) i zewnetrznych (kontekst
spoteczny, odbiorcy itd.), ktorych nie sposéb rozdzieli¢. Lista tych kryteriow ma
charakter zbiorczy i obejmuje m.in.:
— cechy formalne wytworu kultury (budowa, kompozycja, wartosci estetycz-
ne),
— tres¢ wytworu (tematyka, przestanie),
— cechy moralne wytworu (pozyteczno$¢, dobro, niezbednos¢),
— wplyw na osobowos¢ odbiorcy,
— stopien skonwencjonalizowania (od rzemiosta do ,,czystej” tworczosci),
— stopien skanonizowania (od klasyki po nowe ambitne wytwory),
— postawy tworcy/nadawcy,
— prestiz tworcy/nadawcy,
— prestiz ,,posrednikow” (krytykéw, komentatorow, lideréw opinii itp.),
— cechy odbioru (trudnos¢ lub tatwos¢ interpretacji, giebia czy powierzchow-
nos¢ oddziatywania itd.),
— liczbg odbiorcow,
— prestiz odbiorcy i uzytkownika przynalezacych do okres$lonej klasy czy
warstwy spotecznej'®.
Podziat na kulture ,,wyzsza” i ,,nizsza” wynika tez z kryteriow spotecznych, tj.
jego podziatu na warstwy czy klasy okreslane tym samym mianem. Innym waz-
nym kryterium jest wydatek energii, wiedzy itp. przez jednostke dla zrozumienia

17 M. Golka, Socjologia kultury, WN Scholar, Warszawa 2007, s. 203-204.
18 Ibidem, s. 204-205.
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czy przyjecia danego wytworu kultury. Jakiekolwiek by jeszcze kryteria wymie-
ni¢, nalezy wyraznie zaznaczy¢, ze wszystko w tej materii ma charakter bardzo
wzgledny i zalezy od wielu uwarunkowan w otoczeniu danego spoteczenstwa'.
Podsumowujac rozwazania w tej cze$ci rozdzialu, mozna postawic teze, iz po-
dziat kultury na ,,niska” i ,,wysoka” mozna odnie$¢ do pojecia kultury pracy. Aby
doprecyzowac to rozrdznienie, mozna si¢ poshuzy¢ zestawem atrybutow kultury pra-
cy w wymiarze ,,niskiej — wysokiej”. Jedna z koncepcji diagnozy kultury opiera si¢
na zalozeniu, ze praca i uwarunkowanie jej wykonywania wraz z rezultatami wigze
si¢ z oczekiwaniami i zyczeniami uczestnikow pracy — przetozonych w stosunku do
podwiadnych i podwtadnych w stosunku do przetozonych. Uzyskana ocena jako wy-
nik poréwnania aktualnego stanu z oczekiwanym wyraza poziom kultury pracy. Im
wyzsze wskazniki czastkowe, tym wyzszy poziom tej kultury i odwrotnie®. Innym
przydatnym podejsciem jest koncepcja cech kultury wymienionych przez Mariana
Golke. Na potrzeby niniejszego opracowania dokonano ich przegladu oraz wybrano
te, ktore beda mozliwe do zinterpretowania w odniesieniu do kultury pracy (tab. 1).

Tabela 1. Cechy kultury pracy

Cechy

Niska kultura pracy

Wysoka kultura pracy

Cechy formalne pracy
(forma zatrudnienia, firma,
stanowisko itp.).

Forma zatrudnienia o matej sta-
bilno$ci, niedajaca pracownikowi
poczucia bezpieczenstwa.

Szerokie korzystanie z r6z-
nych sposobdw organizacji
zatrudnienia.

Prestiz, jaki daje praca
wykonawcy i odbiorcy.

Mato prestizowa.

Wysoce prestizowa.

Stopien skonwencjonali-
zowania.

Rzemiosto.

,»Czysta” tworczos¢.

Tres¢ pracy (zadania,

Rutynowa, powtarzalna, proste

Ciekawe, interesujace zadania

obowiazki). czynnosci. i obowiazki, ktore przyczynia-
ja si¢ do rozwoju jednostki.
Sita wptywu na odbiorcg. | Niska. Wysoka.

Moralne cechy pracy.

Praca pojmowana przede wszyst-
kim w kategoriach instrumental-
nych oraz punitywnych.

Praca jest celem samym w so-
bie; warto$¢ pracy nie konku-
ruje z wartoscig rodziny.

Mozliwo$¢ wptywu na
osobowos$¢ odbiorcey.

Niska.

Wysoka.

Zrodto: opracowanie wlasne na podstawie M. Golka, Socjologia kultury, WN Scholar, Warszawa 2007.

Zestawienie zawarte w tabeli 1 mozna uznaé za zbior wskaznikdéw, ktore
umozliwiajg zdiagnozowanie i opisanie kultury pracy danej spotecznosci.

9 Tbidem, s. 206.

2 Kultura pracy menedzera, s. 34.
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3. Ksztaltowanie kultury pracy w organizacji
jako wyzwanie dla wspolczesnych menedzerow

Zagadnienie oceny kultury pracy w kategoriach ,,wysoka — niska” jest istotnym
kryterium dla wspotczesnych ludzi realizujacych w organizacji funkcje zarzadza-
nia. Menedzerowie, ktorzy stanowia specyficzng grupe pracownikow, sg wspot-
czesnie nie tylko zobligowani, ale tez w pewien sposéb wezwani do tego, by
ksztaltowaé wilasciwa kulture pracy.

Bez wzgledu na przyjeta definicje kultury pracy, mozna powiedzie¢, ze kazdy
menedzer powinien dazy¢ do podnoszenia jej poziomu w organizacji. Dotyczy
to zarzadzajacych na kazdym szczeblu zarzadzania, cho¢ jak wiadomo repertuar
metod i narzedzi dziatania moze by¢ rozny.

Wysoka kultura pracy, jak juz wspomniano, charakteryzuje si¢ stosowaniem
roznorodnych form organizacji zatrudnienia, prestizem i twdrczo$ciag wykonywa-
nych zadan, rozwojowoscia, silnym oddziatywaniem na jej odbiorce oraz warto-
$ciowaniem pracy w kategoriach autotelicznych. Niewatpliwie taki poziom kul-
tury pracy w odniesieniu do niejednej organizacji jawi si¢ jako ideat, do ktorego
nalezy dazy¢, a dominujaca role w tym procesie odgrywaja realizatorzy poszcze-
g6Inych funkcji zarzadzania, czyli menedzerowie.

Wielu autoréw bada i opisuje wspotczesnych menedzerow. Olga Rzycka pod-
kresla, ze sa to osoby, ktore majg globalne spojrzenie na otaczajaca rzeczywistosc,
swobodnie poruszajg si¢ w systemach informacyjnych, uzywaja technologii i po-
trafig zarzadza¢ roznorodnoscig. Oprocz tego sg wizjonerami, przywodcami i mi-
strzami w zakresie motywowania i pracy zespotowej. Wspolczesni menedzerowie
prébuja nadac sens §wiatu, ktory jest trudny do zrozumienia. Podejmowanie przez
nich decyzji w obliczu skomplikowanych probleméw jest prawdziwym wyzwa-
niem, zwlaszcza ze zarzadzajacy probuja przewidzie¢ wszystkie konsekwencje.
Dzialajac w warunkach niepelnych informacji, menedzerowie chcg mimo wszyst-
ko mie¢ kontrole nad otaczajacym $wiatem i sg §wiadomi, ze powinni to robic.
W zmieniajacej si¢ stale rzeczywistosci jedynym wzglednie trwatym elementem
sg potrzeby, zeby nadawaé znaczenie, sens $wiatu, przynaleze¢, nawigzywac re-
lacje, by¢ kompetentnym, mie¢ kontrolg, szuka¢ spojnosci oraz przyjemnosci. Od
kazdego menedzera wymaga sie¢, aby robit coraz wigcej za pomoca coraz mniej-
szej liczby oséb, w takim samym czasie jak do tej pory. Kazdy tez musi si¢ komu-
nikowac, zbiera¢, gromadzi¢ informacje, zarzadza¢ procesami organizacyjnymi
i sprawnie korzysta¢ z nowych technologii. W obliczu tych oczekiwan rodzi si¢
pytanie o sposoby dzialania, ktore, mozna powiedzie¢, stanowig istotng sktadowa
kultury pracy w organizacji'.

2 0O. Rzycka, Menedzer coachem. Jak rozmawiaé, by osiggngé rezultaty, Wyd. Oficyna
Ekonomiczna Wolters Kluwer Polska, Krakow 2010, s. 28-29.
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Matgorzata Adamska-Chudzinska w swojej pracy poswieconej sprawnosci
zawodowej pracownikow analizuje aksjologiczne postawy menedzerow i docho-
dzi do wniosku, ze majg one duze znaczenie w rozwazaniach na temat prospotecz-
nego zaangazowania organizacji. Menedzerowie sg grupa spoteczng w organiza-
cji, od ktorej oczekuje si¢ postepowania zgodnego z nadrzednymi wartosciami
spolecznymi oraz systemem norm etycznych?.

Jak stusznie zauwaza Izabela Bednarska-Wnuk, pojgcie roli menedzera oraz
jego charakterystyka zajmuja kluczowa pozycje w pracach naukowych na temat
zachowan organizacyjnych. Najczgsciej rozwaza sig¢ te tresci w konteks$cie wyma-
gan 1 oczekiwan w procesie realizacji funkcji kierowniczej. Ta z kolei opisywana
jest najczesciej przez pryzmat funkcji lub cech osob, ktore moga te role odgrywac
lub to robig®.

Rosngce zainteresowanie rolg kierownikow w organizacji spowodowato po-
jawienie si¢ nowych zagadnien organizacyjnych, takich jak nowe pod wzgledem
technologicznym sposoby pracy, stosowanie nowych narzedzi, koniecznos$¢ gru-
powania pracownikow w zwigkszajacych swoje rozmiary organizacjach?. Innymi
czynnikami wskazywanymi jako sprawcze w zakresie wigkszego zainteresowania
rola menedzerow byly: szybsze tempo pracy, wzrost wydajnosci i produktywno-
$ci oraz intensywny rozwdj industrializacji®.

Mozna powiedzie¢, ze przyczyny wzrostu roli menedzerow w funkcjonowa-
niu organizacji przypisywane sa zmianom w zakresie kultury pracy. Sledzac zmia-
ny w obszarze dziatania organizacji, jakie nastgpily pod koniec XX w. oraz po-
wodujace je: globalizacje, integracje europejska, wzrost konsumpcji oraz wzrost
znaczenia wiedzy 1 informacji, mozna wskaza¢ cechy charakterystyczne dla no-
wej kultury pracy. Nalezg do nich m.in.:

— oczekiwanie od pracownikow wigkszej samodzielnosci i odpowiedzialno-

$ci za realizacj¢ zadan w organizacjach,

— wzrost demokratyzacji relacji na linii przetozony — podwtadny wskutek
wzrostu poziomu wyksztatcenia i przygotowania zawodowego pracowni-
kow,

— dzielenie si¢ wladzg z pracownikami poprzez delegowanie odpowiedzial-
nosci, zachgcanie do autonomicznego dziatania,

— wiara w to, ze pracownicy potrafig zarzadza¢ wtasng praca,

— wzrost zaufania w relacjach migdzyludzkich w organizacji,

22 M. Adamska-Chudzifiska, Uwarunkowania sprawnosci zawodowej cztowieka w organizacji.
Aspekt prospoleczny, Wyd. UE, Krakow 2012, s. 170.

B Zachowania ludzi w organizacji. Uwarunkowania i kierunki ewolucji, red. K. Januszkiewicz,
Wyd. UL, L.6dZ 2012, s. 116.

24 ]. Zieleniewski, Organizacja i zarzqdzanie, PWN, Warszawa 1976, s. 54-55, za: Zachowania
ludzi w organizacji..., s. 117.

# Ibidem.



306

Kinga Hoffmann

koncentracja menedzerow na poszukiwaniu szans, innowacjach, tworzeniu
odpowiednich warunkéw funkcjonowania organizacji (zwigkszanie ela-
stycznosci zasobow, budowa i utrzymanie przewagi konkurencyjnej, za-
pewnienie wlasciwego srodowiska pracy oraz dostrzeganie szans w zmie-
niajacym si¢ otoczeniu)®.

Andrzej K. Kozminski zwraca uwage, iz wobec faktu pojawienia si¢ cywiliza-
cji opartej na wiedzy, proces pracy oraz jego znaczenie dla ludzi ulegly przemia-
nie, ktorg okresla mianem zasadniczej 1 dramatycznej. Stanowi to Zrodto trudnych
wyzwan, przed jakimi staja wspotczesni menedzerowie?’.

Zmienno$¢ uwarunkowan wplywajaca na prace sprawia, ze zyskuje ona nowe
cechy, jakimi sa:

zmienno$¢ 1 nieokreslono$¢ zadan,

przejscie od specjalizacji do szeroko sformutowanego profilu, np. stanowi-
ska,

ciggta zmiennosc,

ptaskie, pulsujgce struktury, awanse poziome,

specyficzna mentalno$¢ menedzerow, ktorzy sa ,,najmitami” (ruchliwi, sa-
mozatrudnieni),

akumulacja kapitatu intelektualnego,

orientacja na procesy i czas reakcji,

improwizacja®.

Nie da si¢ nie zauwazy¢, ze wymienione charakterystyki czynig prace ,,za-
sobem” trudnym do zarzadzania. Niemniej jednak wspotczesni menedzerowie
podejmuja to wyzwanie, liczac si¢ z ryzykiem niepowodzenia. Aby lepiej radzi¢
sobie w tej roli, powinni dazy¢ do tego, by sta¢ si¢ menedzerami jutra, od ktorych
oczekuje sie, ze beda:

artystami,

wyposazeni w kwalifikacje systemowe,

obdarzeni umiej¢tnosciami tworczymi,

przedsigbiorcami,

motywowani przez che¢ odniesienia sukcesu, ktorego kluczowymi czynni-
kami sg kreatywnos¢ i zarzadzanie wiedza,

spotecznie odpowiedzialni®.

Kolejng wazng kwestia, jaka nalezy rozwazy¢ w odniesieniu do ksztattowa-
nia kultury pracy menedzerow, jest istnienie organizacji wielokulturowych. Ich
funkcjonowanie bowiem niesie z sobg dodatkowe zadanie polegajgce na tym, ze
kultura pracy ksztaltowana przez menedzerow zarzadzajacych tymi podmiotami

26
27
28
29

Ibidem, s. 122-123.

A K. Kozminski, Zarzgdzanie w warunkach niepewnosci, WN PWN, Warszawa 2008, s. 73.
Ibidem, s. 74.

Ibidem, s. 84.
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nie moze by¢ jednolita, lecz musi nosi¢ znamiona réznorodnosci wynikajace;j
z umiejetnego polaczenia jej elementow sktadowych.

Wielokulturowo$¢, jak wskazuje Andrzej K. Kozminski, jest cechg stopnio-
walna, przejawiajacg si¢ funkcjonowaniem wielu kultur w ramach kultury danej
organizacji. W $wiecie mi¢dzynarodowych korporacji, ktore powstalty w wyniku
przejeé, potaczen, zakupdw i sojuszy mamy do czynienia z wysokim poziomem
wielokulturowosci. W opozycji do niego istniejg tez organizacje monokulturowe,
chociaz wspolczesnie coraz trudniej to sobie wyobrazi€, bo sg one charakterystycz-
ne dla tradycyjnych, mato ruchliwych spolecznosci, a takich jest coraz mniej. Po-
pularne w zakresie zarzadzania mi¢dzykulturowego modele (strategie) mogg zostac
odniesione do pojecia kultury pracy. Sa to: dominacja kulturowa, wspotistnienie
kulturowe oraz wspotpraca kulturowa. Stanowig one istotne wskazowki dla zarza-
dzajacych 1 moga by¢ wykorzystane w kazdej organizacji, w ktorej funkcjonuje
wigcej niz jedna kultura. Zaleca si¢ przy tym kierowanie nastgpujacymi zasadami:

— refleksyjnoscia,

— empatia,

— uznaniem réznorodnosci,

— wspdlnota,

— kompromisem,

— statg adaptacja,

— szybkos$cig dziatania®.

Zakonczenie

Ksztattowanie kultury pracy w organizacji ze wzgledu na liczne wyzwania, przed
jakimi stojg wspotczesni menedzerowie, jest interesujacym i stosunkowo nowym
sposobem ujmowania zagadnien, ktore do tej pory najczesciej traktowano jako
obszar zwigzany jedynie z organizacja pracy. Siggnigcie do sfery kultury organi-
zacyjnej i jej poglebiona analiza w kontekscie proceséw pracy moze prowadzi¢ do
interesujacych wnioskow. Wskazowki formutowane przez réoznych autorow dla
menedzeréow w literaturze przedmiotu sa bardzo trafne i aktualne, ale podobnie,
jak i w tym krotkim opracowaniu, brakuje im precyzji. Niestety niepewnos$¢ i nie-
przewidywalno$¢ zmian w otoczeniu sprawia, ze trudno przygotowac bardziej
szczegotowe instrukcje dla zarzadzajacych. Pojawia si¢ pytanie, jak menedzero-
wie moga pozyskac i wykorzysta¢ wiedzg na temat kultury pracy w organizacji?
Niewatpliwie punktem wyjScia w tym zakresie sg badania kultury pracy przy zato-
zeniu, ze jest to nie tylko jeden z elementow kultury organizacyjnej, ale tez wazny
obszar kompetencji menedzerskich zwigzanych z ksztalttowaniem uwarunkowan

3 Ibidem, s. 184, 187-188.
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objetych ta kategoria. Badanie kultury pracy w organizacji jest niewatpliwie trud-
ne z uwagi na fakt, iz porusza ono problematyke wartosci w zyciu ludzi oraz ich
hierarchizacji. Nalezy podkresli¢, ze badanie kultury pracy laczy dziedziny, jaki-
mi sg zarzadzanie, filozofia, socjologia czy psychologia. Ta interdyscyplinarnosc¢
czyni je nie tylko bardziej interesujgcymi, ale tez wysoce przydatnymi dla wspot-
czesnych menedzerow, ktorzy maja stac si¢ ,,artystami” w zarzadzaniu organiza-
cjami. Drugi wazny aspekt poruszony w zadanym pytaniu dotyczy wykorzystania
wiedzy na temat kultury pracy w organizacji. Wiedza ta ma dotyczy¢ nie tylko
tego, ,,jak jest?” (identyfikacja stanu istniejacego), ale tez ,,jak powinno i moze
by¢” (kierunki i sposoby usprawnien). Znaczaca rolg w zdobywaniu tej wiedzy
odgrywa rozwoj wilasny, ktory obok pracy koncepcyjnej powinien by¢ realizowa-
ny przez kazdego menedzera przez wigkszo$¢ czasu, w jakim pracuje.
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Shaping the work culture in an organization
as the challenge for modern managers

Summary. Managers are a specific group of employees who are challenged in the creation of the
proper work culture. This is a relatively new perspective for presenting issues that have so far been
mostly linked only to the organization of work. Taking into consideration the area of organizational
culture and analyzing it in the context of work processes, may bring interesting conclusions. The
article points out that work culture issues in management are very important. It aims to present the
characteristics of the phenomenon and invites the reader to rethink the issues with reference to the
roles performed by managers today.

Key words: manager, work culture, organizational culture, contemporary management
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Reklama w dzialaniach instytucji religijnych
w Polsce

Streszczenie. Artykut podejmuje problematyke reklamy religijnej w dziataniach instytucji religij-
nych w Polsce — analiza dotyczy dominujacego wyznania rzymskokatolickiego. Na poczatku przed-
stawiony zostaje fenomen reklamy na ushugach religii, systematyzacja zjawiska oraz jego specyfika
wynikajaca z faczenia w sobie elementow sacrum i1 profanum. Nastepnie dokonana zostanie analiza
doktrynalnych wyznacznikow reklamy w Kosciele katolickim oraz charakterystyka dotychczaso-
wych dziatan reklamowych podejmowanych przez instytucje katolickie w Polsce. Analiza wybra-
nych kampanii ko$cielnych (dwoch ogélnokrajowych akcji spotecznych: ,,Wigilijne dzieto pomocy
dzieciom” 1 ,,Prowadze — jestem trzezwy”’) oraz dziatan reklamowych w obszarze powotania (zakon
jezuitow) pozwala na zobrazowanie sposobu, w jaki reklamy tego typu przezwycig¢zaja napiecie wy-
nikajace z podejmowania problematyki sacrum i rdwnoczesnej przynaleznosci do sfery profanum.

Stowa kluczowe: reklama religijna, instytucje religijne, sacrum w komunikacji, Ko$ciot katolicki
a reklama

Wprowadzenie

Po sekularyzacji czasu moderny religia oraz towarzyszace jej fenomeny powra-
cajg do grona znaczacych zainteresowan $wiata nauki'. Przemiany rzeczywistosci
spotecznej warunkuja jej przeobrazenie w stopniu zblizonym do wptywu na sfere

' Zob. H. de Vries, In Media Res: Global Religion, Public Spheres, and the Task of Contem-
porary Religious Studies, w: Religion and Media, red. H. de Vries, S. Weber, Stanford University
Press, Stanford 2001, s. 3; A. Dawson, New Era — New Religion, Ashgate Publishing Limited, Al-
dershot 2007, s. 1.
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polityki, ekonomii i kultury. W przypadku religii proces transformacji, a wiasci-
wie adaptacji do aktualnego kontekstu, nabiera jednak charakteru swoistej dycho-
tomii. Z jednej strony postepuje prywatyzacja i wraz z nig selekcja ,,oferty reli-
gijnej” przez aktualnych i potencjalnych wyznawcow. Z drugiej — religia poddaje
si¢ mediatyzacji’, cyfryzacji’ oraz komercjalizacji, jako przyktad moze postuzy¢
podjeta w artykule kwestia reklamy religijne;j.

W Polsce instytucje religijne® chetnie postuguja si¢ reklama. Jeszcze dwa-
dziescia lat temu tego rodzaju teza wzbudzala zdziwienie lub irytacje. Zwlaszcza
przez odbiorcow mediow konfesyjnych reklama traktowana byta z duza podejrz-
liwoscia® — nalezy wigzac to z faktem, iz reklama z zasady byta i nadal pozostaje
nastawiona na kreacj¢, koloryzacje, przemilczenia’. Obecnie negatywne aspekty
tego narzedzia komunikacji perswazyjnej nie przeszkadzajg jednak instytucjom
religijnym w postugiwaniu si¢ nig dla komunikowania swojej duchowej oferty.

Jaki ksztalt przybieraja reklamy powstajagce na zamowienie instytucji reli-
gijnych w naszym kraju? W czym tkwi specyfika tego rodzaju reklam? W jaki
sposob reklamy tego typu przezwyci¢zaja napigcie wynikajace z podejmowania
problematyki sacrum i rbwnoczesnej przynaleznosci do sfery profanum? Odpo-
wiedzi na te pytania b¢dzie mozna znalez¢ w niniejszym artykule.

Przedmiot podj¢tej analizy stanowi reklama inspirowana przez instytucje re-
ligijne w Polsce. Biorac pod uwage homogeniczny ksztatt struktury wyznaniowej
naszego kraju, prawie 87% populacji stanowia katolicy®, pole analizy zostaje za-
wezone do obszaru reklamy powstajgcej na zlecenie lub w zwiagzku z dziatalno-
$cig instytucji Kosciota katolickiego. Tak ujety przedmiot badania poddany zo-
staje refleksji na podstawie trzech komplementarnych w tym przypadku procedur
badawczych. Pierwsza jest analiza dokumentow Kos$ciota katolickiego w zakresie
oceny reklamy w $rodkach spotecznego przekazu. Kolejng stanowi nieustruktury-
zowane podejscie do badania literatury przedmiotu z zakresu zwigzkow reklamy,

2 Zob. S. Hjarvard, The mediatization of religion. A theory of the media as agents of religious
change, ,,Northern Lights”, 2008, nr 6, s. 9-26.

3 Zob. B.E. Brasher, Give me that online religion, Jossey-Bass, San Francisco 2001, s. 13-14;
A. Adamski, Media w analogowym i cyfrowym swiecie. Wplyw cyfrowej rewolucji na rekonfiguracje
komunikacji spolecznej, Dom Wydawniczy Elipsa, Warszawa 2012, s. 18.

4 Zob. P. Siuda, Religia a internet. O przenoszeniu religijnych granic do cyberprzestrzeni,
Wydawnictwa Akademickie i Profesjonalne, Warszawa 2010, s. 39.

5 Autor artykuly przyjmuje waskie rozumienie instytucji religijnych, czyli organizacji religij-
nych, takich jak Koscioty, stowarzyszenia czy ruchy religijne. Zob. 1. Borowik, Instytucje religijne,
w: Leksykon socjologii religii, red. M. Libiszowska-Z6ttkowska, J. Mariafiski, Verbinum, Warszawa
2004, s. 155-156.

¢ A. Turek, Sacrum na sprzedaz, Gaudium, Lublin 2002, s. 107.

7 Zob. G. Burton, Media and Society. Critical Perspective, Open University Press, Berkshire
2005, s. 224-228.

8 Wyznania religijne, stowarzyszenia narodowosciowe i etniczne w Polsce 2009-2011, oprac.
GUS, Departament Badan Spotecznych i Warunkow Zycia, Warszawa 2011, s. 16.
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komunikacji perswazyjnej i religii’. Ostatnia ze stosowanych procedur jest analiza
wybranych reklam religijnych oraz religijnych kampanii reklamowych przepro-
wadzana za pomoca socjologii wizualnej'’.

1. Reklama w zetknig¢ciu z sacrum — proba systematyzacji

Czy sacrum mozna reklamowaé¢? Pytanie tego typu w swojej istocie odnosi si¢
do problemu relacji $wigtosci ze $wieckoscia. Badacze wspodtczesnosci dostrze-
gaja, ze wyznaczanie sztywnych granic pomigdzy tymi dwiema sferami nie ma
podstaw. U fundamentu naszej rzeczywistosci drzemie bowiem ukryte pytanie
o duchowos$¢!, a obecne w sferze publicznej $lady religii podpowiadaja nam, ze
w codzienno$ci dochodzi do wzajemnego przenikania si¢ obu sfer'2,

Rzeczywisto$¢, w ktorej nie sposob odrzuci¢ przemieszania sacrum 1 profa-
num, z natury pozostaje otwarta na wszelkie kontaminacje. Predzej czy pozniej sa-
crum jest skazane na zetknigcie si¢ z przekazem reklamowym. Jakie sg jednak tego
konsekwencje? Nie ulega watpliwosci, ze symbole religijne dotycza nadrzednych
warto$ci, a w polaczeniu ze sferg sacrum sa w stanie poruszy¢ ludzka istote'*. Na-
tomiast reklama ze swej natury jest zjawiskiem komercyjnym. Gdy zysk jest przez
nig pomnazany, rOwniez poprzez wejscie w sfere sakralna'*, sacrum zostaje potrak-
towane w sposob rynkowy. W miare jak wzrasta liczba reklam, ich obecnos¢ staje
si¢ uporczywa, odbiorcy do$wiadczajg przesytu i starajg si¢ je omijac®. Niektore
z aspektow sacrum moga wowczas straci¢ swoj przyciagajacy charakter.

Motywy religijne obecne sa w licznych reklamach, jednak tylko niewielka
czg$¢ sposrod wykorzystujacych je przekazéw moze zostaé nazwana reklama-
mi religijnymi. W przypadku wykorzystania symboli sakralnych przez produkty

 Zob. D. Silverman, Interpretacja danych jakosciowych, tham. M. Gtowacka-Grajper, J. Os-
trowska, WN PWN, Warszawa 2009, s. 145-150.

10" Zob. K.T. Konecki, Wizualne wyobrazenia. Gléwne strategie badawcze w socjologii wizualnej
a metodologia teorii ugruntowanej, ,,Przeglad Socjologii Jakosciowej”, 2005, nr 1, s. 44-63; P. Sztomp-
ka, Socjologia wizualna. Fotografia jako metoda badawcza, WN PWN, Warszawa 2005, s. 121-124.

11" Zob. A. Bielik-Robson, ,, Na pustyni” — kryptoteologie péznej nowoczesnosci, Universitas,
Krakow 2008, s. 7-28.

12 T. Halik, Wzywany czy niewzywany. Bog si¢ tutaj zjawi. Europejskie wyklady z filozofii
i socjologii dziejow chrzescijanstwa, ttum. A. Babuchowski, Wyd. WAM, Krakow 2006, s. 13-25;
G. Vattimo, P. Paterlini, Nie by¢ Bogiem. Autobiografia na cztery rece, thum. K. Kasia, Wyd. Kry-
tyki Politycznej, Warszawa 2011, s. 52-56; S. Zizek, Kruchy absolut, tham. M. Kropiwnicki, Wyd.
Krytyki Politycznej, Warszawa 2009, s. 25-40.

13 M. Eliade, Sacrum i profanum. O istocie religijnosci, tham. R. Reszke, Wyd. KR, Warszawa
1999, s. 106.

4 A. Turek, Sacrum reklamy — reklama sacrum, ,Swiat i Stowo”, 2006, nr 7, s. 78.

15 A. Ries, L. Ries, Upadek reklamy i wzlot public relations, ttum. M. Ciszewska, PWE, War-
szawa 2004, s. 104.
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swieckie zachodzi pewien ,,symboliczny regres”, ktorego istotg jest pozbawienie
tych symboli nadanej im wcze$niej tozsamosci i zredukowanie wylacznie do roli
znakow'®. W reklamie religijnej konotacja sakralna w intencji autorow pozosta-
je niezmieniona. Jednak jej prezentacja w komunikacie jest w stanie jedynie ja
odwzorowa¢, nie oddaje bowiem angazujacego emocjonalnie klimatu, ktory to-
warzyszy osobie zanurzonej w przestrzeni tego, co $wigte. Symbolika religijna
zatraca tym samym jeden z obszarow swojej wyjatkowosci.
Reklamg pozostajaca na ustugach instytucjireligijnychnajprosciej rozpatrywac
z perspektywy podzialu na kanaty przeplywu informacji. Wyrézniamy wowczas
reklame pojawiajacg si¢ w Srodkach masowego przekazu i nowych mediach!’
oraz reklam¢ wykorzystujaca inne techniki przekazu'®. Trafniejsze okazuje si¢
jednak rozrdznienie ze wzgledu na jej problematyke, tzn. kwestie religijne lub
swieckie. Podziat reklam powstajacych dla instytucji religijnych bedzie wowczas
przebiegat na podstawie relacji do sacrum. Wystapia reklamy typowo religijne
— zachecajace do konkretnych dziatan w obszarze kultu — jak rowniez reklamy
o przestaniu $wieckim, nagtasniajace dziatania spoteczne instytucji religijnych'.
Z perspektywy reklamy powstajacej na zlecenie instytucji katolickich pomocna
okazuje si¢ systematyzacja, ktorej dokonat Martyn Percy w odniesieniu do brytyj-
skich reklam religijnych o proweniencji katolickiej. Badacz wyr6znit pieé jej typow?:
— dostowne — proklamujgce tekst biblijny badz prawdy wiary, pozbawione
ilustracji, skupione na samym tekscie,
— ewangelizacyjne — wyrazenia lub teksty z watkiem sakralnym, ktore maja
za cel wptyng¢ na odbiorcow,
— nowoczesne — kampanie nawolujace do konkretnych dziatan zwigzanych
z etyka. Opierajg si¢ na uniwersalnym apelu o reakcj¢ w odniesieniu do
konkretnego problemu, np. pomocy po tsunami,
— ponowoczesne — komiczne, a zarazem trafne dla danego czasu refleksje nad
okreslonymi znanymi elementami religii,
— ironiczne — przekazujg pewne informacje i krotkie wiadomosci z dozg ironii,
przy czym skupiajg si¢ na duchowosci oraz warto$ciach wspolnotowych.

16 A. Turek, Sacrum na sprzedaz, s. 80.

7' W terminologii tworcow reklamy okresla si¢ ja mianem no$nikéw ATL (ang. Above the
Line), do ktorych zalicza sig: telewizjg, radio, pras¢ drukowana, plakat, reklame¢ zewngtrzna,
reklame wewnetrzna, internet.

18 Sa to nos$niki BTL (ang. Below the Line) — dziatania reklamowe skierowane do konkretnego
klienta, niebgdace reklama w $rodkach masowego przekazu, stad oparte na niekonwencjonalnych
posunigciach.

19 W dokumencie Etyka w reklamie (Papieska Rada ds. Srodkéw Spolecznego Przekazu, Rzym
1997), wsrod podstawowych tresci takich reklam wylicza sig: kwestie religijne badz patriotyczne; we-
zwania do tolerancji, wspotczucia, altruizmu, mitosierdzia wobec potrzebujacych; zdrowie i wychowanie.

2 M. Percy, The Church in the Market Place: Advertising and Religion in a Secular Age,
,Journal of Contemporary Religion”, 2000, nr 15, s. 104.
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W przytoczonym podziale kazdy z przypadkéw ma za zadanie zaja¢ uwage
odpowiedniej grupy odbiorczej. W odniesieniu do reklam dostownych i ewange-
lizacyjnych adresatow stanowig wierzacy, natomiast w pozostatych przypadkach
odbiorcami sg osoby spoza katolickiej wspolnoty. Dostrzegamy wowczas, ze ko-
Scielne reklamy o tematyce religijnej powstajg dla dwoch rodzajow adresatow,
w stosunku do ktorych kieruje si¢ odrebne typy przekazow: wewnetrznych (kato-
likow) oraz zewnetrznych (ludzi dobrej woli, otwartych na wystuchanie gtosu po
stronie religii).

2. Doktrynalne wyznaczniki reklamy koscielnej

Religijno$¢ ulega zmianie, wraz z nig zmieniajg si¢ rowniez religijne media oraz
przekazy i produkty o religijnym zabarwieniu*'. W przypadku Ko$ciota katolic-
kiego, w ten powolny proces dodatkowo wpisany jest rozwoj pasterskiej refleksji
na temat kolejnych zjawisk w obszarze komunikacji*. Pierwszg powazna wypo-
wiedzig na temat wykorzystania reklamy przez Kos$ciol byto oredzie Pawta VI
z okazji dnia mediow w 1977 r. — papiez zaliczyt wowczas reklame do grupy
niezbednych elementow strategii duszpasterskiej?.

Reklama okazuje si¢ $rodkiem o niezwyktej sile oddziatywania*, glteboko
wpltywa na ludzi, sposdb, w jaki patrza na siebie oraz otaczajacy ich $wiat, przez
co ksztattuje ich wartos$ci oraz kryteria ocen i zachowan?®. Taka perspektywa spro-
wadza koscielng refleksje na temat reklamy do dwodch zbiorow zasad. Pierwszy
porusza problem nastawienia tworcy oraz jego dyspozycji etycznej, drugi kon-
centruje si¢ na samym przekazie. Ponadto w ramach drugiej grupy mozna moéwié
réwniez o podziale na reguty majace charakter $ci§le moralny oraz zasady typowo
estetyczne.

Stolica Apostolska podaje jako stan idealny sytuacje, w ktorej tworca rekla-
my podejmuje decyzje w sposob odpowiedzialny, a ponadto, znajac zasady po-
rzadku moralnego, kieruje si¢ swoim sumieniem?®. Prymat sumienia przektada si¢
wowczas na perspektywe catej pracy tworcy: artykulacje pomystu, jego realizacje

2 G. Lynch, Religion, media and culture of everyday life, w: The Routledge Companion to the
Study of Religion, red. J. Hinnells, Routledge, Milton Park 2010, s. 543.

2 Istniejg trzy zasadnicze wypowiedzi Stolicy Apostolskiej podejmujace problem reklamy:
Papieska Komisja ds. Srodkow Spotecznego Przekazu, Instrukcja Duszpasterska Communio et pro-
gressio, Rzym 1971; Pawel VI, Oredzie na Swiatowy Dziert Srodkéw Spolecznego Przekazu, Rzym
1977; Etyka w reklamie.

3 Pawel VI, Oredzie. .., cyt. za: Etyka w reklamie, nr 8.

2 Communio et progressio, nr 59.

* Etyka w reklamie, nr 1.

26 Ibidem, nr 14.
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oraz przewidywane efekty. Co wigcej, komunikaty reklamowe tworzone przez tak
dysponowanego tworce winny, zdaniem Kosciota, opiera¢ si¢ na trzech podsta-
wowych zasadach moralnych: prawdoméwnosci, szacunku dla ludzkiej godnosci
oraz spotecznej odpowiedzialnosci?’.

Etyka w reklamie przez prawdomowno$¢ rozumie zaledwie wykluczenie
ktamstwa, nadmiernego naginania faktow oraz retorycznej przesady. Druga zasa-
da, tj. poszanowanie godnosci, jest prezentowana w dokumencie jako szacunek do
osoby zaréwno w tresci, jak i w oddziatywaniu reklamy. Precyzuje to Communio
et progressio, wyliczajac czyny przeciwne godnos$ci ludzkiej, takie jak: dziatania
na najnizszych sktonnosciach cztowieka, reklamowanie towarow szkodliwych lub
bezuzytecznych czy prezentowanie tre§ci pobudzajacych namigtnosci®®. W przy-
padku trzeciej zasady, jaka jest odpowiedzialnos¢ spoteczna, etyka w reklamie
precyzuje, ze chodzi o umiarkowany tryb zycia oraz uwzglednianie ekologii.

Nie bez znaczenia pozostaje warstwa estetyczna reklam. Kos$ciot uznaje za
pozyteczne reklamy wyrozniajace si¢ picknem formy oraz nacechowane humo-
rem, dobrym smakiem, stylem rozrywkowym, majgce oryginalny pomyst i niepo-
wtarzalny urok. Oczywiscie stopien przetozenia tych cech na skuteczno$¢ rekla-
my nie jest dobrze rozpoznany, czego przyktadem jest chocby brak jednoznacznej
odpowiedzi na pytanie o wptyw humoru na sukces komercyjny reklamy®. Nie
ulega jednak watpliwosci, ze dla Kosciota estetyka reklamy dodaje jej wartosci.

W nauczaniu obecne jest pewne uwrazliwienie na fakt, iz znaczna czg¢$¢ re-
klam koscielnych prezentuje tematyke typowo religijng, w zwigzku z tym stanowi
przekazy skoncentrowane na okreslonych tresciach zwigzanych z wiarg. Twor-
cy tych reklam nie otrzymuja od Urzedu Nauczycielskiego Kosciota odrgbnych
wskazowek postepowania. Chcac przyja¢ pewne kryteria normatywne, muszg
odwotywa¢ si¢ do normowanych doktryng przypadkow pokrewnych. Chodzi
o przestrzeganie dwoch nakazow, ktore Kosciot przedktada tworcom komercyj-
nym, wykorzystujacym motywy religijne w reklamie. Pierwszy to nacechowanie
szacunkiem i niewzbudzanie sprzeciwu. Natomiast drugi polega na unikaniu po-
dejmowania kwestii religii w sposob lekcewazacy lub czysto instrumentalny*’.

Brak specjalnych obostrzen dla tworcow reklam koscielnych jest w doktry-
nie medialnej Kosciota sytuacja dos¢ osobliwg. W odniesieniu do innych zawo-
dow odpowiedzialnych za przekazy o proweniencji katolickiej trudno nie natrafi¢
na tego typu normy. Dobrze ilustruje te¢ sytuacj¢ zderzenie reklamy koscielnej
z dziennikarstwem katolickim. Wobec dziennikarzy katolickich doktryna stawia
poza wymaganiami zawodowymi takze dodatkowe warunki natury religijnej. Be-

27 Ibidem.

8 Communio et progressio, nr 60.

2 D. Dolinski, Psychologiczne mechanizmy reklamy, Gdafskie Wyd. Psychologiczne, Gdansk
2008, s. 160-161.

30 Etyka w reklamie, nr 13.
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nedykt XVI sprowadza je do trzech podstawowych: glebokiego $wiadectwa zycia
chrzescijanskiego, czynnego i odpowiedzialnego udziatu we wspdlnocie kosciel-
nej oraz wspotpracy z hierarchig koscielng®!. Tymczasem w przypadku tworcow
reklamy kos$cielnej brakuje norm specjalnie im poswigconych. Odréznia to ko-
scielne podejscie do reklamy od podejscia do medidow masowych.

3. Instytucje katolickie w Polsce w zetknie¢ciu z reklamg

Konferencja Episkopatu Polski jak dotad nie podjeta problemu reklamy koscielne;,
mimo ze znajduje ona szerokie zastosowanie w codziennej dziatalnosci kosciel-
nych instytucji. Stosowana jest na réznych szczeblach: parafialnym, dekanalnym,
diecezjalnym, metropolitalnym i wreszcie ogdlnokrajowym. Od wielu lat reklama
nalezy do statych elementow medioéw katolickich. Ponadto w coraz szerszym za-
kresie postuguja sie nig fundacje, zakony i zgromadzenia zakonne, instytuty na-
ukowe, stowarzyszenia, parafie, duszpasterstwa akademickie i inne wspdlnoty.

Korzystanie z tego $rodka komunikacji w przesztosci nie nalezalo do kwe-
stii oczywistych. O ile aprobowano reklamy charytatywne, o tyle reklamy reli-
gijne spotykaty si¢ ze sprzeciwem, powodowanym obawg o utrat¢ sakralnego
wymiaru®? reklamowanego przedmiotu. Dla matych wspolnot naturalng rzecza
bylo stosowanie plakatéw, wlasnorecznie przygotowanych banerow i reklam
zewngtrznych wystawianych w okolicy kosciotow; reklamy wielkoformatowe
towarzyszyly natomiast kolejnym papieskim pielgrzymkom. Ostatnie z wizyt
apostolskich Jana Pawtla Il do ojczyzny stanowity poligon wykorzystania przez
Kosciot takich srodkow, jak spoty telewizyjne oraz billboardy na gtéwnych szla-
kach komunikacyjnych miast.

W przypadku reklamy komunikowanej na skale ogdlnokrajowa pionierem
zmian byla charytatywna ,,Caritas”, ktora od 1994 r. realizuje akcj¢ sprzedazy
swiec ,,Wigilijnego dzieta pomocy dzieciom”. Poczatkowo akcja funkcjonowata
jedynie przy parafiach, jednak zastosowanie profesjonalnej kampanii reklamowej
w mediach elektronicznych spowodowato wzrost jej znaczenia. Zakup §wiecy stat
si¢ jednym z obowiazkowych elementow Swigtecznych przygotowan polskich ka-
tolikow, a pozniej takze wyznawcow innych chrzescijanskich konfesji. W roku
2000 do inicjatywy przylaczyly sie prawostawny ,,Eleos” i ewangelicka ,,Diako-
nia”, a w roku 2009 ,,Diakonia” Ko$ciota Ewangelicko-Reformowanego. W roku
2008 fundusze zebrane ze sprzedazy Swiec oraz wysytania wiadomosci SMS wy-
niosty 19 min zt.

31 Benedykt X VI, Aby glosi¢ Ewangeli¢ Chrystusa na caly swiat, ,,L’Osservatore Romano”,
2006, nr 5, s. 48.
32 A. Baczynski, Ewangelizacja, media i reklama, ,,Anamnesis”, 2000, nr 24, s. 66.
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Po $mierci Jana Pawta II wyraznie przetamano nieufno$¢ instytucji katolic-
kich do wykorzystania reklamy jako jednego z podstawowych $rodkéw komuni-
kowania. Przyzwolenie Polakéw na wzrost eksponowania inicjatyw zwigzanych
z upamigtnieniem Jana Pawtla II spowodowato nasilenie kampanii zwigzanych
z wykorzystaniem papieza, z reklamami Dnia Papieskiego na czele. Nastgpnie
zaowocowato ogolnym wzrostem reklam koscielnych.

Spogladajac na catos¢ zjawiska, mozna stwierdzi¢, ze wsrod koscielnych
przekazéw reklamowych o charakterze ogdlnopolskim prym wioda reklamy
spoteczne, oparte na informowaniu o mozliwos$ci wsparcia koscielnych fundacji
powotanych do niesienia pomocy charytatywnej. W przypadku ,,Caritas” chodzi
o0 ,,Wigilijne dzielo pomocy dzieciom”, akcje ,,Kromka chleba”, ,,Skrzydta” oraz
okolicznosciowe zbiorki pieniedzy, np. na ofiary trzgsien ziemi lub powodzi. Re-
alizowane sg rowniez akcje spoteczne, nastawione na pobudzanie wlasciwych za-
chowan, czego przykladem jest kampania ,,Prowadze — jestem trzezwy”.

Ponadto Kosciot realizuje reklamy o charakterze wyraznie religijnym. Sigga-
jac do podziatu zaproponowanego przez Percy’ego, dostrzezemy, ze zdecydowana
wigkszos¢ tych reklam ma charakter ewangelizacyjny — za cel przedktada pod;je-
cie refleksji nad kwestiami zwigzanymi z okre$long prawda wiary lub zachgcenie
do udziatu w praktykach religijnych. W pierwszym przypadku nalezy wspomnie¢
krakowska Fundacj¢ $§w. Franciszka oraz Wydawnictwo Franciszkanow ,,Brat-
ni Zew”, ktore praktycznie zmonopolizowaly sektor reklamy ewangelizacyjnej
w Polsce. Instytucje realizuja wspolnie od 1994 r. ,,ewangelizacj¢ wizualng”, pro-
ponujac parafiom lub grupom wiernych zakup co miesigc plakatow 2 m x 1,4 m,
poruszajacych aktualng problematyke religijng w sposob rodzacy zastanowienie.

Reklamy nawotujgce do partycypacji w wydarzeniach religijnych naleza obec-
nie do najbardziej niekonwencjonalnej grupy reklam koscielnych. Korzystaja z nich
przewaznie wspolnoty parafialne i duszpasterstwa akademickie zakonow, takich jak
dominikanie, franciszkanie czy jezuici. Cechuje je duza spontaniczno$¢, nietuzinko-
we podejscie do reklamowanego przedmiotu oraz coraz wigkszy stopien profesjonali-
zmu. Dobrym przyktadem moze by¢ wykorzystywana przed kilku laty reklama prze-
nosna przed koSciotem §w. Macieja we Wroctawiu, ktora imituje paczke papierosow.
W miejscu marki widnieje krzyz, a napis o szkodliwosci palenia zastepuje tres¢: ,,Ado-
racja Najswietszego Sakramentu moze powodowac nieodwracalne zmiany w two-
im zyciu”. Kolejnym kontrowersyjnym przyktadem byt plakat rekolekcji w parafii
$w. Stefana w Radomiu, oparty na reklamie Media Markt z hastem ,,Nie dla idiotow”.

Réznice w jakosci powstajacych reklam wynikaja przede wszystkim z duze-
go rozwarstwienia przeznaczanych na nie srodkow. O ile w przypadku zakonow,
takich jak dominikanie stosunkowo tatwo o odpowiednie fundusze oraz profesjo-
nalne kadry, o tyle tez w przypadku zwyktych parafii nie ma na to szans. Podobnie
reklamy spoteczne koscielnych fundacji realizowane sg z coraz wigkszym roz-
machem, tymczasem reklamy umownie okreslone jako powotaniowe, tworzone
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na zapleczu zakonow i seminariow duchownych, sa niskonaktadowe, nierzadko
stabo przemyslane i oparte na utartych schematach. Co wigcej, sprowadzajg si¢
przede wszystkim do czterech rodzajow form: plakatow, ulotek, amatorskich fil-
mow umieszczanych w sieci (standardem jest w tym przypadku konwencja ga-
dajacych glow lub fragmentow relacji z konkretnego wydarzenia) oraz plansz
umieszczanych na profilach spotecznosciowych.

Odrebny problem stanowi jezyk reklam koscielnych. Jak podaje Jerzy Bral-
czyk, wszelkie instytucje, bedac tworami spotecznymi, postuguja si¢ na ogoét tym
samym stownictwem co reszta spoteczenstwa, wytwarzaja jednak wiasne fraze-
ologie®. W przypadku reklam ko$cielnych nie zawsze jest to uwidocznione, zale-
zy bowiem od tego, czy reklamy omijajg tresci sakralne, czy tez koncentruja si¢
na ich wyeksponowaniu.

Reklamy podejmujace tresci religijne wykorzystujg stowo jako element nadaja-
cy glebszy sens towarzyszacemu obrazowi. Stownictwo umieszczane jest wowczas
w ramach frazeologii koscielnej. Pojawiaja si¢ cytaty biblijne, fragmenty znanych
piosenek religijnych oraz stowa o istotnej symbolice w ramach jezyka wspodlnoty,
takie jak: zycie, sens, $wiat, mitos¢, jednosc¢, wybor, powotanie, serce. W przypadku
reklam zachgcajacych do udziatu w inicjatywach spotecznych instytucji kosciel-
nych zarowno stownictwo, jak tez frazeologia majg charakter wyraznie niekon-
fesyjny. Co istotne, dominuje przekaz pozytywnie prezentujacy tak reklamowany
przedmiot, jak i jego otoczenie. Natomiast kontrast pojawia si¢ sporadycznie i doty-
czy przede wszystkim wypowiedzi realizujacych funkcje perswazyjna.

Réznorodnos¢ trescei i formy reklam katolickich wraz z réznorodnoscia pode;j-
$cia do sacrum rodzi pytanie o granice wolnosci wypowiedzi tych reklam. Zawar-
to$¢ badanych reklam dostarcza w tej materii wniosku: im wigksza grupa odbior-
cow (nie tylko katolikow), tym mniejsze wykorzystanie sacrum. Potwierdza to
fakt, iz najwigksze kampanie reklamowe podejmuja tematy mato kontrowersyjne:
pomoc ubogim, osobe Jana Pawla II. Natomiast reklamy o matym zasiggu, mocno
skupione na informowaniu o dziataniach z obszaru kultu, chcac by¢ zapamigtane
i skuteczne, wyraznie poszerzaja granicg tego, co dozwolone i godziwe. Przyktad
stanowig plakaty ,,Rekolekcji nie dla idiotow”.

4. Dzien Papieski — przyczynek do studium nad nauczaniem
Jana Pawla II

Przedstawiane dotychczas tezy warto poprze¢ przyktadami roznych kampanii,
dzicki czemu wyeksponowane zostang konkretne sposoby dziatania Kos$ciota
w kilku obszarach komunikacji perswazyjnej. Najpierw przedstawione zostang

33 J. Bralezyk, Jezyk na sprzedaz, Gdanskie Wyd. Psychologiczne, Gdansk 2004, s. 78.
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inicjatywy typowo spoteczne: pierwsza z obszaru dziatalnosci charytatywnej
i edukacji, druga za$ nastawiona na promocj¢ postaw spotecznych. Po nich zary-
sowane zostang reklamy powotaniowe, czyli przekazy nastawione na przyciag-
nigcie 1 poinformowanie o zyciu konsekrowanym.

W 2000 r. Konferencja Episkopatu Polski powotata do zycia ,,Fundacj¢ Dzie-
to Nowego Tysigclecia”, ktorej powierzono zadanie upamigtniania pontyfikatu
Jana Pawla II przez promowanie jego nauczania oraz realizacj¢ przedsigwzie¢
z zakresu kultury i edukacji. Centralng akcja organizacji stat si¢ Dzien Papieski,
obchodzony w Polsce od 2001 r., zawsze w niedziel¢ poprzedzajaca 16 pazdzier-
nika — dzien wyboru Karola Wojtyly na Stolic¢ Piotrows.

Do dwoch istotnych elementow Dnia Papieskiego nalezy promowanie osoby
1 nauczania papieza Wojtyly oraz zbiodrka funduszy na edukacje zdolnej i ubogiej
mtodziezy z malych miejscowosci. Akcja jest szeroko reklamowana i stanowi
przyktad preznie rozszerzajacej si¢ kampanii, ktorej towarzysza liczne imprezy
okolicznosciowe. W ramach dzialan reklamowych emitowane sa krotkie spoty
telewizyjne, informujace o hasle tematycznym Dnia Papieskiego oraz mozliwosci
wsparcia przez SMS stypendiow dla mlodziezy. W ciagu dziewigciu edycji ak-
cji spoty pojawiaty sie¢ w ogolnopolskich programach telewizji, reklamy radiowe
emitowano w rozgltosniach Polskiego Radia oraz stacjach katolickich. Poza tym
zamieszczano reklamy na famach prasy drukowanej od sensacyjnego dziennika
,Fakt” i opiniotworczej ,,Rzeczpospolitej”, po katolickie tygodniki spoteczno-
-kulturowe: ,,Goscia Niedzielnego™ i ,,Niedziele”. Natomiast w internecie umiesz-
czano banery akcji i odnos$niki do jej strony, m.in. na portalach wp.pl czy wiara.pl.

W przypadku reklamy zewngtrznej standardem stalo sig, ze co roku od po-
towy wrzesnia na ulicach pojawiajg si¢ citylighty oraz billboardy ze zdj¢ciami
papieza, uwydatniajace aktualne haslo tematyczne akcji (w 2012 r. bylo to ,,Jan
Pawet II — Papiez rodziny”). Co istotne, od $mierci papieza Wojtyly reklamy z ha-
stami i motywami kampanii przybraty podobnag forme¢ wizualna**.

3 Identyfikacja kampanii przedstawiata si¢ nastepujaco:

— 2011 r. — hasto: ,,JJan Pawet II — Cztowiek Modlitwy”’; motyw: papiez w mroku trzymajacy
zapalong Swieceg,

—2010 r. — hasto: ,,Jan Pawel I — Odwaga $wigtosci”; motyw: sylwetki kardynatow Wojtyly
i Wyszynskiego oraz ks. Popietuszki,

—2009 r. — hasto: ,,Jan Pawel I — Papiez wolnosci”; motyw: strajkujacy stoczniowcy w 1989 r.
w Gdansku za stynng brama, z zawieszonym zdjgciem papieza,

—2008 r. — hasto: ,,Jan Pawet II — Wychowawca mtodych”; motyw: zdjecie mtodego ks. Wojtyty,
podczas golenia —zdjecie wykonane przed laty w trakcie sptywu kajakowego z mtodzieza akademicka,

— 2007 r. — hasto: ,,Jan Pawet II — Obronca godnosci cztowieka”; motyw: zdjecie papieza
rozmawiajacego w wiezieniu z Mehmetem Ali Agca,

— 2006 r. — hasto: ,,Jan Pawel II — Stuga Milosierdzia”; motyw: zdjecie papieza calujacego
nogg starca w liturgi¢ Wielkiego Czwartku,

— 2005 r. — hasto: ,,Jan Pawel II — Orgdownik prawdy’’; motyw: zdjgcie schorowanego papieza
i odlatujacego biatego gotebia na czarnym tle.
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We wszystkich reklamach Jan Pawet I byt gloryfikowany — stanowil wzor
osoby, ksigdza i wychowawcy. Reklamy wykraczajg jednak poza sam wizeru-
nek papieza, koncentruja si¢ na jednym z aspektow jego nauczania oraz akcen-
tujg jego autorytet. Tematy corocznych haset uwydatniajg obszary nauczania
papieza odwolujace si¢ w znacznym stopniu do problemoéw jego encyklik, co
ma zacheci¢ odbiorce do pogiebienia kontaktu z papieska spuscizng. Przykta-
dem ilustrujagcym te sytuacje moze by¢ hasto z roku 2006 ,,Jan Pawet II — Stuga
Mitosierdzia”, przydomek nadany w zargonie ko$cielnym papiezowi po napi-
saniu encykliki Dives in misericordia w 1980 r., a utrwalony w $wiadomosci
katolikow podczas jego ostatniej pielgrzymki do Polski w 2002 r., w czasie
ktorej konsekrowat bazylike w Sanktuarium Bozego Mitosierdzia w Krakowie-
-Lagiewnikach.

Akcja reklamowa skierowana jest do wszystkich Polakow. Jej przestanie do-
ciera jednak mocniej do praktykujgcych katolikow, ktorych dodatkowo informuje
si¢ o idei danego roku w liscie pasterskim biskupoéw, zapowiadajacym obchody
Dnia Papieskiego. Wowczas do parafii w calej Polsce przesytane sg rowniez pla-
katy w formacie B2, dotyczace obchoddow oraz towarzyszacych im koncertow
i konferencji.

Dzien Papieski poza elementami propagujacymi doktryne koncentruje si¢ tak-
Ze na jasno sprecyzowanej akcji spotecznej — zbieraniu funduszy na stypendia
naukowe dla uzdolnionej mlodziezy. Organizatorzy poczatkowo zbierali §rodki
wylacznie przez kwesty do puszek w okolicach kosciotéw oraz wptaty na konto
fundacji. Od 2006 r. fundacja korzysta oprocz tego z popularnej w Polsce drogi
wysytania wiadomos$ci SMS. Kazdy rodzaj obecnej w akcji reklamy, poza mata
naklejka wreczang dobroczyncom przy puszkach, zawiera informacj¢ o numerze
SMS wspierajacym akcje®.

5. Pozytywny jezyk ,,trzezwoSci”

Reklama spoteczna z zasady skupiona jest na promowaniu wlasciwych zachowan,
dobrze nadaje si¢ zatem do wykorzystania przez religi¢. Przyklad wykorzysta-
nia tego narzg¢dzia przez Ko$ciot stanowi inicjatywa Duszpasterstwa Trzezwosci
Archidiecezji Katowickiej, ktore od 1999 r. propaguje za pomoca réoznorodnych
reklam program edukacyjny ,, Trzezwos$¢”. Jego celem jest promowanie zdrowego
i trzezwego stylu zycia. Specyfika tkwi w oparciu si¢ na przekazach o wyraznie
pozytywnym wymiarze trzezwos$ci. Jak podaja autorzy akcji:

3 Numer co roku pozostaje niezmieniony: 7250. Natomiast okres mozliwosci wysylania
wiadomosci ulega zmianie. W roku 2009 numer byt aktywny od 15 wrzesnia do 31 pazdziernika.
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Trzezwos¢ to program edukacyjny, ktorego celem jest promowanie zdrowego i trzez-
wego stylu zycia. Wyro6znia go pozytywny wydzwigk przekazywanych komunikatow,
odwolywanie si¢ do pozytywnych cech cztowieka i akcentowanie zasady, ze trzez-
wos¢ to sprawa naturalna, powszechna i modna*.

Inicjatywa wyplywa z instytucji katolickiej, ma jednak charakter uniwersalny,
ktory wykracza dalece poza podziaty na religie i wyznania, dotyczy bowiem ogol-
nej sfery bezpieczenstwa publicznego.

Program sktada si¢ z kolejnych etapow, ktore przebiegaja na podstawie kon-
kretnych haset przewodnich. Od roku 2006 w ramach programu ,,Trzezwo$¢”
rozpoczela si¢ akcja ,,Prowadzg — jestem trzezwy” skierowana bezposrednio do
kierowcow. Realizujac ten etap projektu, Duszpasterstwo Trzezwosci weszio we
wspotprace z Agencjg Reklamowa Business Consulting, wypracowujac w efekcie
rozpoznawalno$¢ akcji.

»Prowadze — jestem trzezwy” okazuje si¢ jedng z najlepiej przeprowadzanych
kampanii reklamowych wsrdd instytucji katolickich, a nawet wszystkich instytu-
cji religijnych obecnych w Polsce. W 2008 r. zdobyta pierwsze miejsce w rankin-
gu publiczno$ci na najlepsza kampani¢ spoteczng®’. Oczywiscie jej sednem nie
jest cel wyraznie religijny. Brakuje w niej rowniez elementoéw silnie przywotuja-
cych tematyke religijng oraz argumentacje natury religijnej.

Sama strategia kampanii roztozona jest na techniki wykorzystujace tradycyj-
ne media, jak rowniez nosniki pomijajagce media masowe. W latach 2006-2012
wsrod reklam wykorzystujacych media masowe znalazty sig:

— spoty reklamowe w ogolnokrajowych i ponadregionalnych stacjach telewi-

zyjnych, np. TVP, TVN,

— product placement w serialu Klan,

— billboardy,

— citylighty®,

— wielkoformatowe naklejki na tytach autobusow i tramwajow,

— banery na stronach internetowych portali motoryzacyjnych.

Ponadto wykorzystano reklamy pomijajace media masowe:

— breloki i inne gadzety z logo kampanii,

— emisje spotoéw w BUS TV oraz pubach,

— naklejki na tyly samochodow, poligrafi¢ w szkotach jazdy, pubach.

Wyraznie rozpoznawalna jest filozofia akcji ,,Prowadze — jestem trzezwy”,
widoczna zwtaszcza w jej trzech spotach reklamowych nakr¢gconych w 2010 r.
Pozytywny przekaz przetamuje w nich stereotypowe myslenie o dominacji ludz-

3¢ http://www.trzezwosc.pl/ [12.08.2013].

7 Ranking ,.kampanii spotecznej roku” Fundacji Komunikacji Spoteczne;j.

3 Rodzaj pod$wietlanej reklamy ulicznej, umieszczanej w najbardziej uczgszczanych miej-
scach miasta lub na wiatach przystankéw komunikacji.
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kiej nieodpowiedzialnosci w kontakcie z alkoholem. Co istotne, spoty telewizyjne
wychodzg od identyfikacji okreslonych osob jako potencjalnych pijanych kierow-
coOw, po czym w toku narracji stereotyp zostaje przetamany przez przyktad od-
powiedzialno$ci — przywotanie abstynencji przed jazda. Warto przesledzi¢ to na
dwoch przyktadach.

Pierwszy wyemitowany spot telewizyjny pokazuje wracajacych z imprezy
starym polonezem mtodych ludzi. Kierowca wlacza gtosna muzyke, na aprobate
pasazerow zmienia biegi i przyspiesza. Pasazerowie $mieja si¢ i podryguja do
rytmu. Kierowca sprawia wrazenie popisujacego si¢. Nagle pojawia si¢ policyjny
lizak 1 wlaczony sygnalizator radiowozu. Muzyka znika jak zacinajaca si¢ pty-
ta. Kierowca dmucha w alkomat. Ten wykazuje 0.00. Na to policjant dziwi sig,
a mtody mezczyzna reaguje odpowiedzia: ,,Prowadze, jestem trzezwy”. Lektor
dopowiada: ,,Jest nas coraz wiecej”.

Kolejny spot rozgrywa si¢ w barze. Przed barem w lokalu siada trzech
znajomych me¢zczyzn w §rednim wieku. Dwaj sg ubrani formalnie, trzeci ma
skorzang kurtke 1 dlugie wlosy. Pierwszy mezczyzna zamawia piwo, drugi
koniak, natomiast trzeci pokazuje barmanowi kluczyki samochodowe z bre-
lokiem akcji, na co barman podaje mu kawe. Koledzy skonsternowani pytaja
go: ,,No co ty, nie pijesz?”. Odpowiada pokazujac brelok: ,,Panowie, przeciez
prowadzg”.

W przypadku omawianych akcji reklamowych nowoscig okazato si¢ zastoso-
wanie product placement, czyli umieszczania produktu w przekazie. W 1901. od-
cinku serialu Klan, emitowanym w TVP1, jeden z aktoréw grajacy taksdwkarza
zainicjowal rozmowe o trzezwosci, pokazujac przypicety do swoich kluczykow
brelok akcji. Rowniez ciekawe okazuja si¢ reklamy wykorzystujace nosniki BTL.
Wyjatkowo pomystowe byto zaklejanie tylow autobuséw oraz bokéw tramwajow
duzymi naklejkami akcji, przedstawiajacymi tablicg rejestracyjng, na ktorej za-
miast numeréw obecny jest napis ,, Trzezwy”. Dodatkowo informuje to pasazerow
0 popieraniu akcji przez komunikacj¢ publiczna.

W warstwie jezykowej akcja okazuje si¢ stawia¢ na element mody. Hastom:
»Irzezwy”, ,Nie pij¢, prowadze”, ,,Prowadze — jestem trzezwy” zawsze towarzy-
szy wyroznione odcieniami czerwieni dopowiedzenie — ,,Jest nas coraz wiecej”,
wskazujace na rozszerzanie si¢ akcji oraz jej popularnosc.

6. Reklamy powolania

Omawiane wcze$niej akcje stanowig przyktady wielkich kampanii reklamowych,
za pomoca ktorych realizowane sg cele spoteczne i edukacja religijna. Odmienny
okazuje si¢ obraz reklam podejmujacych bezposrednio sferg sakralng badz zache-
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cajacych do wyboru zycia duchownego. Specyfike reklam powotaniowych warto
przesledzi¢ na odpowiednich prospektach Prowincji Wielkopolsko-Mazowieckiej
Towarzystwa Jezusowego.
Jezuici podejmuja dziatania reklamowe wedtug podziatu: reklamy krotkie re-
alizuja przede wszystkim funkcje perswazyjna, natomiast reklamy dluzsze poza
perswazja podaja szersze informacje. Odbiorcy komunikatow w pierwszym rzg-
dzie natrafiajg na zakonne plakaty. Analiza zawartos$ci wszystkich dostepnych na
stronach prowincji form plakatow dostarcza dos¢ istotnych wnioskow. Wigkszos¢
reklam przedstawia jezuitdow na tle niezwigzanym z kosciotem. Poza tym, do-
minuja w nich mezczyzni, a sporadycznie pojawiaja si¢ kobiety i dzieci. Jezuici
prezentowani na plakatach sg zazwyczaj w pojedynke lub w grupie wykonuja-
cej jakie$ zadanie: marsz lesng droga, przecigganie liny. Przedstawiani sg jako
mezezyzni nieprzekraczajacy 40 lat, z kilkudniowym zarostem, sprawni fizycz-
nie, uSmiechnigci badz zamysleni, pewni siebie, ubrani w habity lub stare swetry,
stroje gorskie i plecaki.
Pomystowe i niekiedy humorystyczne okazuja si¢ hasta opatrujace plakaty:
— ,,Taki duzy, taki maty, taki chudy, taki gruby. Jezuici” — podpisy pod niski-
mi, wysokimi, grubymi i chudymi jezuitami.

— ,,Twardziel? Nie. Jezuita” — na tle zdjecia jezuity w $rednim wieku.

— ,,Nie jeste$my aniotami. Wykonujemy tylko ich robote. Jezuici” — opatru-
jace zdjecie dwoch mtodych jezuitdow stojacych pod murem z narysowany-
mi na nim sprayem skrzydtami.

— ,,Zachwycajaca roznorodnos$¢ i zdumiewajgca jedno$¢. Jezuici” — jezuici
w roznym wieku i stroju razem przeciagaja ling.

Oprocz tego wystepuja plakaty odwotujace si¢ do motywow religijnych oraz
bezposrednich cytatow z Biblii:

— ,.Idzcie i gloscie Mk 16,15”.

— ,Jezuici. Patrze¢ na Swiat i kocha¢ go jak Jezusa”.

— ,,Pasja zycia Bogiem”.

— ,,Jezuici razem z Jezusem”.

Jezuici reklamujg wstapienie do swoich szeregéw takze w kilku krétkich
amatorskich filmach, umieszczanych na stronie Duszpasterstwa Powotan
Prowincji Wielkopolsko-Mazowieckiej: www.jezuici.pl/pow/. Zrealizowane
w konwencji scen z zycia w nowicjacie przeplatanych zdjgciami braci, w spo-
rej liczbie eksponuja krzyz, przedmioty kultu oraz modlacych sie w kaplicy
obecnych i przysztych zakonnikoéw. Ponadto wystepuja nagrania w konwencji
gadajacych glow, w ktorych znane osobistosci zakonu opowiadajg swoja droge
powolania, pasj¢ zycia zakonnego oraz wtasne przemys$lenia na temat Towarzy-
stwa Jezusowego.
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Uwagi koncowe

Reklama nalezy do preznie rozwijajacych si¢ technik komunikowania instytucji
katolickich. Kolejne kampanie spoteczne realizowane z duzym rozmachem po
$mierci Jana Pawta II zjednuja jej coraz szersze grono zwolennikow. Autorytetem
Kosciota podpieraja si¢ rowniez reklamy typowo religijne, tworzone dla ograni-
czonego grona odbiorcow. Postuguja si¢ one standardowymi i niskobudzetowymi
przekazami typu ewangelizacyjnego lub dostownego. Jednoczesnie to one maja
do czynienia z najbardziej intymna przestrzenig dziatalnos$ci Kosciota, jaka jest
sprawowanie kultu. Z rzadka podchodza do niej w sposob niekonwencjonalny,
zazwyczaj opieraja si¢ na utartych schematach.

Napigcie na linii sacrum — profanum spowodowane wykorzystaniem rekla-
my przez podmioty religii ma zatem okre$lona dynamike: z jednej strony na-
stepuje wyrazny deficyt przekazow stricte religijnych na forum ogoélnopolskim,
z drugiej — watki sakralne dominuja w przekazach adresowane do matych grup
odbiorczych.
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